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54. Tydzień Miłosierdzia
Owoce Ducha Świętego w człowieku

Już po raz 54., od 4 do 10 paź­
dziernika, obchodzić 
będziemy w Kościele katolickim 
w Polsce Tydzień Miłosierdzia. 
W tym roku będzie 
on przebiegał pod hasłem: 
„Owocem zaś ducha jest: miłość, 
radość, pokój, cierpliwość, 
uprzejmość, dobroć, wierność, 
łagodność, opanowanie”

(Ga 5.22-23)

Czym są uczynKi miłosierdzia? To dzieła mi­
łości, przez które naszym bliźnim okazujemy 
pomoc zarówno w ich potrzebach materialnych, 
jak i duchowych. Uczynki miłosierdzia wobec 

duszy polegają na pouczaniu, radzeniu, pocie­
szaniu, umacnianiu, a także na przebaczaniu i 
cierpliwym znoszeniu wyrządzanych przez in­
nych krzywd. Wobec ciała świadczymy miło­
sierdzie głodnym, których karmimy, bezdom­
nym, którym dajemy dach nad głową, nagim, 
których przy odziewamy, chorym i więźniom, 
których odwiedzamy w ich nieszczęściu, umar­
łym, których grzebiemy.

Przewodniczący Komisji Charytatywnej Episko­
patu Polski bp Jacek Jezierski z okazji tegoroczne­
go Tygodnia Miłosierdzia przypomniał, że działal­
ność charytatywna jest jednym z niezbywalnych 
praw i podstawowych zadań Kościoła. Należy do 
obowiązków wszystkich wyznawców Chrystusa, 
na równi z ewangelizacją, udziałem w liturgii, bu­
dowaniem wspólnoty. „Bez czynnego zaangażowa­
nia na rzecz potrzebujących, bez prowadzenia wła­
snych dzieł charytatywnych chrześcijanie byliby 
niewiarygodni. Poprzez działalność charytatywną,' 
coraz bardziej wyspecjalizowaną i kompetentną 
oraz niekomercyjną, Kościół staje się znakiem bez­

interesownej miłości (agape), okazywanej w spo­
sób konkretny osobom potrzebującym pomocy i 
opieki”.

Miłosierdzie nie może jednak zastępować spra­
wiedliwości. Sobór Watykański II przypomniał, że 
„najpierw trzeba zadośćuczynić wymaganiom spra­
wiedliwości, by nie ofiarować jako darów miłości 
tego, co się należy z tytułu sprawiedliwości” (De­
kret o apostolstwie świeckich 8).

Podobnie św. Grzegorz Wielki przestrzegał: 
„Gdy dajemy ubogim rzeczy konieczne, nie czyni­
my im ofiar osobistych, ale oddajemy im to, co na­
leży do nich; spłacamy raczej powinność sprawie­
dliwości, niż wypełniamy dzieła miłosierdzia”.

Prawdziwe miłosierdzie czynione jest w ukry­
ciu, po cichu, bez reklamy, bez podawania w 
środkach przekazu nazwisk dobroczyńców lub 
znaków firmowych przedsiębiorstw. Jest ono 
skutkiem działania Ducha Świętego w człowieku. 
Pięknie owocuje. Daje miłość, radość, pokój, 
cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, ła­
godność, opanowanie. Przynosi plon stokrotny.
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2 Wydarzenia, komentarze

Klerycy na uniwersytecie
Rozpoczyna się nowy rok aka­

demicki. Dla Kościoła w Polsce 
niesie on ze sobą ważne wyda­
rzenie. Oto na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu 
rozpoczyna działalność Wydział 
Teologiczny. Przestaje istnieć 
dotychczasowy Papieski Wy­
dział Teologiczny, a jego ko­
ścielne prawa przejmuje uniwer­
sytecki wydział teologiczny.

Praktycznie oznacza to bardzo 
wiele: na przykład że profesora 
wie i wykładowcy teologii staną 
się członkami znakomitej spo­
łeczności akademickiej, że kan­
dydaci do kapłaństwa w Pozna­
niu będą teraz studiować teolo­
gię na świeckim uniwersytecie, 
w bliższym kontakcie ze studen­
tami innych kierunków, że plącą­
cy czesne świeccy studenci PWT 
staną się studentami państwowej 
(bezpłatnej wciąż) uczelni.

Od wyrzucenia teologii z uni­
wersytetów przez władze komu­

nistyczne jest to drugi przypadek 
w Polsce, gdy wydział teologicz­
ny zaczyna funkcjonować na 
świeckim uniwersytecie. Pierw­
sze było Opole w 1994 roku - 
tam jednak uniwersytet powsta­
wał od podstaw i zapewne be/ 
wydziału teologicznego byłoby 
mu o wiele trudniej zaistnieć 
(chodzi o liczbę wydziałów i sa­
modzielnych pracowników na­
ukowych niezbędną dla utworze­
nia uniwersytetu).

Powrót teologii na uniwersyte­
ty to powrót do źródeł idei uni­
wersytetu - wszak średniowiecz­
ne uczelnie wyższe zazwyczaj 
rozpoczynały działalność wła­
śnie od wydziałów teologicz­
nych. Sytuacja ta niesie ze sobą 
wielkie nadzieje na przełamywa­
nie rozmaitych środowiskowych 
stereotypów, zarówno tych, ja­
kim ulegają teologowie, jak i 
tych, które teologów dotyczą. 
Uniwersytety stają przed szansą 

Spór nie tylko o podatki
W rocznicę zwycięskich wybo­

rów koalicja zafundowała sobie 
ostry spór o wysokość i zasady ja­
kie mają określać politykę podat­
kową państwa. Niektóre doniesie­
nia prasowe sugerowały wręcz, że 
mamy do czynienia z kolejną, poli­
tyczną wojną na górze. Rozwiąza­
nia prof. Balcerowicza wyglądały 
bardzo zachęcająco: uproszczenie 
PIT-ów, zwiększenie kwoty wol­
nej od podatku, likwidacja kontro­
wersyjnych dla większości podat­
ników ulg. Do tego Balcerowicz 
zapowiadał podatkową rewolucję 
od roku 2000. To, co czytelne dla 
profesora ekonomii, niezupełnie 
jest jasne dla przeciętnego, szarego 
podatnika. Zwłaszcza, że na sa­
mym początku dowiedział się on, 
że aby kiedyś płacić mniej (a ra­
czej stosunkowo mniej) musi w 
przyszłym roku zapłacić więcej. 
Do tego doszedł brak jakichkol­
wiek rozwiązań prorodzinnych, 
które były zobowiązaniem wybor­
czym AWS. Szybko okazało się,

że propozycja wicepremiera Bal­
cerowicza nie tylko nie ma wystar­
czającego poparcia parlamentalne- 
go, ale jest także działaniem nieco 
spóźnionym w stosunku do budże­
towego kalendarza.

W całej historii nie to jest naj­
ważniejsze - wiemy już, że zale­
cenie wprowadzenia rozwiązań 
prorodzinnych musi być podjęte 
przez Ministerstwo Finansów, bo 
tak zadecydował Sejm, a nowy 
system wejdzie w życie najwcze­
śniej w roku 2000 co daje szansę 
na spokojną, rzeczową dyskusję 
nad jego założeniami. Poważniej­
szym problemem jest styl i atmo­
sfera, w jakiej ów spór przebiegał. 
Pomijam fakt, że spora część rzą- 
-du o nowych rozwiązaniach do­
wiaduje się z doniesień praso­
wych, a prof. Balcerowicz ogła­
szając „Białą Księgę” czyni to co 
najmniej tak, jakby prezentował 
dzieło na miarę Nagrody Nobla. 
Dodatkowo służby Ministerstwa 
Finansów zafundowały nam kilku- 

duchowego ubogacenia uprawia­
nej na nich humanistyki, teologia 
otrzymuje nową motywację do 
prawdziwie naukowego rozwoju.

Obecność na uniwersytecie 
oznacza zarazem nowe poważne 
wyzwania dla opolskich i po­
znańskich wykładowców teolo­
gii. Spotykają się oni tam z pro­
fesorami innych specjalności, 
którzy nie zawsze wykazują zro­
zumienie dla specyfiki i języka 
teologii. Dla wielu jest to wspa­
niały bodziec do poszukiwania 
nowych sposobów głoszenia 
wiary, bardziej zrozumiałych dla 
współczesnego człowieka.

Funkcjonowanie uniwersytec­
kich wydziałów teologicznych 
nie będzie sielanką. Wydaje się 
jednak dobrą odpowiedzią na 
wyzwania czasów. Dobrze, że 
zapowiadane jest tworzenie na­
stępnych.

ZBIGNIEW NOSOWSKI 

stronicowe jej streszczenie, za­
mieszczone w formie płatnego 
ogłoszenia w „Gazecie Wybor­
czej” za kilkadziesiąt tysięcy na­
szych (czyli podatników) złotych! 
Przeciętny obserwator życia poli­
tycznego ma więc prawo podej­
rzewać, że niektórzy członkowie 
rządu tak bardzo nie lubią innych, 
że nawet ważne sprawy ogłaszają 
za pomocą mediów, zwłaszcza 
tych zaprzyjaźnionych. To o wiele 
poważniejszy symptom wewnątrz- 
rządowego kryzysu niż brak zgo­
dy co do założeń polityki podatko­
wej. To także coś więcej niż brak 
dobrego politycznego stylu, 
zwłaszcza że wicepremierowi Bal­
cerowiczowi (ale także innym) 
wychodzenie „przed szereg” przy­
darzyło się nie pierwszy raz. Dla 
wielu z nas, obok wysokości staw­
ki podatkowej, równie ważna jest 
informacja o kondycji naszego 
rządu.

KS. KAZIMIERZ SOWA

Wybory u zachodnich sąsiadów
Czytelnik tego tekstu będzie 

już wiedział, czy kanclerzem, 
który wprowadzi Niemcy w XXI 
wiek będzie Helmut Kohl (68 
lat), czy jego rywal Gerhard 
Schröder (54 lata). Sondaże 
przedwyborcze dawały przewagę 
kandydatowi socjaldemokracji 
(SPD), który po 16 latach ma re­
alną szansę złamać hegemonię 
koalicji centroliberalnej. Jeżeli 
tak się stanie, pytaniem dnia po­
zostanie, z kim socjaldemokraci 
będą rządzić w Berlinie. Ich po­
tencjalni sojusznicy to postko­
muniści z PDS, którzy mogą li­
czyć na zwarty elektorat w b. 
NRD oraz zupełnie nieobliczalni 
„Zieloni”, mający w swych sze­
regach lewicowych ultrasów. 
Czy w tej sytuacji SPD zdoła za­
chować swój rozsądny program 
ekonomiczny, przystosowany do 
warunków konkurencji obowią­
zującej w Unii Europejskiej, sta­
rając się realizować ideały społe­
czeństwa opartego na sprawiedli­
wości społecznej ? Czy być mo­

że stanie się zakładnikiem wielu 
populistycznych sloganów, któ­
rymi tak chętnie karmiono ulicę 
w czasie kampanii wyborczej? 
Oznaczałoby to jednak poważne 
wyzwanie . dla gospodarki, tra­
pionej wieloma bolączkami po 
zjednoczeniu Niemiec, które 
ciężkim balastem położyło się na 
gospodarce całego państwa. Być 
może jednak rządząca koalicja 
CDU/ČSU/FDP zdoła uzyskać 
minimalną przewagę, co ozna­
czać będzie piątą kadencję kanc­
lerza Kohla. Bez względu na wy­
nik tej rozgrywki Kohl i tak mo­
że liczyć na poczesne miejsce w 
najnowszej historii Niemiec, ja­
ko „kanclerz zjednoczenia” i 
„budowniczy Domu Europej­
skiego”. Warto także przypo­
mnieć, że Kohl z pojednania z 
Polską uczynił ważną część swe­
go programu politycznego.

Niewiadomą tych wyborów 
będzie także wynik skrajnej, na­
cjonalistycznej prawicy, która 
umiejętnie rozgrywając proble­

my bezrobocia oraz frustracji 
młodego pokolenia, prowadząc 
kampanię nienawiści wymierzo­
ną w cudzoziemców oraz wiele 
demokratycznych instytucji, zdo­
była sporą popularność, zwłasz­
cza wśród młodzieży.

Przedwyborcza debata koncen­
trowała się wokół problemów we­
wnętrznych kraju, sposobów 
przezwyciężania recesji, zwalcza­
nia bezrobocia oraz utrzymania 
bezpieczeństwa socjalnego. W 
kwestiach polityki zagranicznej 
obie wielkie partie są zgodne: nie 
ma odwrotu od budowania zjed­
noczonej Europy, której Polska i 
inne kraje Europy Środkowej ma­
ją być pełnoprawnym członkiem. 
Bez względu na to, kto będzie 
kanclerzem Niemiec, będzie on 
kontynuował najważniejsze ele­
menty dotychczasowej polityki 
zagranicznej. I to jest najbardziej 
korzystny dla nas wymiar wybo­
rów u zachodnich sąsiadów.

ANDRZEJ GRAJEWSKI

Z Kościoła
• IV Kapituła Narodowa Francisz­

kańskiego Zakonu Świeckich (FZŚ) od­
bywać się będzie od 23 do 25 paździer­
nika w klasztorze Franciszkanów przy 
ul. Modzelewskiego 98 w Warszawie. 
Przewodniczyć jej będzie s. Margreit 
Mertens OFS, która jest delegatem prze­
łożonej generalnej. Obecny będzie o. 
Zwonimir Brusać, generalny asystent 
duchowy.

• Peregrynacja obrazu Matki Bożej 
Jasnogórskiej po archidiecezji krakow­
skiej będzie jednym z najważniejszych 
punktów przygotowań miejscowego Ko­
ścioła do obchodów Jubileuszu Roku 
2000. Peregrynacja rozpocznie się 4 
października na wadowickim rynku, w 
sąsiedztwie domu rodzinnego i kościoła, 
w którym został ochrzczony Karol Woj­
tyła. W uroczystościach wezmą udział 
członkowie Episkopatu Polski. Pielgrzy­
mowanie obrazu zakończy się w kwiet­
niu 2000 r.

• Mszą św., odprawioną w kościele 
św. Idziego w Krakowie rozpoczęła się 
pielgrzymka do Rzymu skautów z ZHR. 
Pielgrzymka odbywa się pod hasłem 
„ZHR Semper-Fidelis”. Harcerki i har­
cerze chcą uczcić 20-lecie pontyfikatu 
Jana Pawła II.

• Policja poszukuje sprawców znisz­
czenia kaplicy cmentarnej przy parafii 
pw. św. Jadwigi w Dębicy. Wandale wy­
bili szybę w oknie kaplicy i podpalili 
znajdujący się wewnątrz drewniany oł­
tarz. Wyłamali także metalowy krzyż i 
wbili go w ziemię przed kaplicą. Straty 
oszacowano na 5 tys. złotych. Był to już 
drugi taki przypadek w tym mieście.

Z Polski
• Połowa Polaków jest przekonana, 

że na Żwirowisku w Oświęcimiu powi­
nien pozostać tylko krzyż papieski. We­
dług 15 proc, badanych, należy pozosta­
wić wszystkie postawione tam krzyże, a 
tylko 1 proc, jest za tym, żeby zamiast 
papieskiego postawić mniejszy krzyż. 
Zdaniem 20 proc, ankietowanych, za­
miast krzyży, należałoby postawić tam 
pomnik, 10 proc, nie widzi potrzeby 
osobnego upamiętnienia Polaków, a 
5 proc, nie potrafiło zająć stanowiska w 
tej sprawie.

• Przedłużenie o miesiąc terminu 
przedstawienia Sejmowi projektu budże­
tu nie stwarza żadnego zagrożenia dla fi­
nansów publicznych - twierdzi premier 
Jerzy Buzek.

• Po trzech miesiącach od zabójstwa 
Marka Papaly, byłego komendanta głów­
nego policji, śledztwo skoncentrowało 
się na tzw. wątku biznesowo-osobistym 
- dowiedział się nieoficjalnie PAP.

Ze świata
• NATO poinformowało, że podjęto 

pierwszy krok w kierunku przygotowa­
nia interwencji wojskowej w Kosowie, 
jeśli Jugosławia zignoruje ONZ-owskie 
żądanie zakończenia konfliktu.

• Rosyjski premier Primakow kazał 
rządowi wypłacić wojskowym pensje za 
dwa miesiące, a od października płacić 
budżetówce i emerytom. Nie wyjaśnił, 
jak znaleźć na to środki.

• Żandarmi belgijscy udusili w samo­
locie nigeryjską imigrantkę, którą miel 
deportować do Afryki. W Belgii zawrza- 
ło. Wstrzymano deportacje.
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Liturgia

XXVII Niedziela zwykła
Wprowadzenie do liturgii
I. Przytłacza nas ilość zła, z którym codziennie 

się stykamy, zwłaszcza za pośrednictwem środków 
masowego przekazu. Patrzymy przerażeni i pytamy 
czasami Boga, dlaczego to wszystko dopuszcza. 
Ogarnia nas lęk przed światem, przed innymi ludź­
mi, przed przyszłością. W takich chwilach testuje 
się nasza wiara. Czy jest choć tak wielka jak ziaren­
ko gorczycy? Papież wciąż powtarza, że my, ludzie 
wierzący, nie powinniśmy 'ę lękać. Wszak nie dał 
nam Bóg ducha bojażni, ale ducha mocy i miłości.

II. Początek naszej dobrej woli jest darem na­
tchnienia Pańskiego. On ciągme nas czy to przez 
zachętę jakiegoś człowieka, czy też przez koniecz­
ność na drogę zbawienia: niemniej doskonałość 
w cnocie z Jego pochodzi łasi Od nas zaś zależy, 
czy z zachęty i pomocy Bożej gnuśniej lub gorli­
wiej korzystamy. Za to też zapłatę lub karę najspra­
wiedliwszą weźmiemy, żeśmy albo zaniedbali ko­
rzystać z najlitościwszego zrządzenia Jego Opatrz­
ności albo też usiłowali odpowiedzieć Mu kornym 
posłuszeństwem (św. Jan Kasjan - f ok, 435).

III. Kierując się naszym ludzkim, niedoskona­
łym pojmowaniem sprawiedliwości, oczekujemy 
niemal za każde dobro, które komuś wyświadczy­
my, wyrazów wdzięczności. W imię ziemskiej eko- 
no nii ównego traktowania wszystkich domaga­
my się, by ten, kto uczciwie wypełnił swe liczne 
obowiązki, był obsługiwany przez tych, którzy 
w jego mniemaniu pracowali mniej. Boża sprawie­
dliwość i Boża ekonomia pokazuje sprawy w in­
nym ujęciu. Chrześcijanin to człowiek, który myśli 
o sobie, jak o „słudze nieużytecznym . Nikt nie 
musi mu dziękować.

Antyfona na wejście:
Panie, wszystko podlega Twej władzy i nikt nii 

może sprzeciwić się Twej woli. Ty bowiem stwo­
rzyłeś wszystko: niebo i ziemię i cokolwiek istnieje 
w przestworzach niebios. Ty jesteś Panem wszec 
świata.

(Est 13,9.10-11 Wig)

Kolekta:
Wszechmogący, wieczny Boże. Twoja hojność 

przewyższa zasługi i pragnienia moulących się do 
Ciebie; okaż nam swoje miłosierdzie, odpuść grze­
chy, które niepokoją nasze sumienia, i udziel nam 
również tego, o co nie ośmielamy się prosić.

PIERWSZE CZYTANIE
Sprawiedliwy żyć będzie dzięki swej wierności
Czytanie z Księgi
proroka Habakuka
Dokądże, Panie, wzywać cię będę, a Ty nie wy­

słuchujesz? Wołać będę ku Tobie: „Krzywda mi 
się dzieje”, a Ty nie pomagasz? Czemu każesz mi 
patrzeć na nieprawość i na zło spoglądasz bezczyn­
nie? Oto ucisk i przemoc przede mną, powstają 
spory, wybuchają waśnie.

I odpowiedział Pan tymi słowami: „Zapisz wi­
dzenie, na tablicach wyryj, by można było łatwo je 
odczytać. Jest to widzenie na czas oznaczony, lecz 
wype’nienie jego niechybnie nastąpi; a jeśli się 
opóźnia, ty go oczekuj, bo w krótkim czasie przyj­
dzie niezawodnie. Oto zginie ten, co jest ducha nie­
prawego, a sprawiedliwy żyć będzie dzięki sw:j 
wierności”.

(Ha 1,2-3; 2,2-4)

PSALM RESPONSORYJNY
Refren: Słysząc głos Pana, serc nie 

zatwärdzajcie.
Przyjdźcie, radośnie śpiewajmy Panu, 
wznośmy okrzyki ku chwale Opoki naszego 

zbawienia.
Stańmy przed obliczem Jego z uwielbieniem, 
radośnie śpiewajmy Mu pieśni.
Refren.
Przyjdźcie, uwielbiajmy Go, padając na twarze, 
zegnijmy kolana przed Panem, który nas 

stworzył.
Albowiem On jest naszym Bogiem, 
a my ludem Jego pastwiska i owcami w Jego 

ręku.

Refren. Modlitwa nad darami:
Obyście dzisiaj usłyszeli głos Jego:
„Niech nie twardnieją wasze serca jak w Meriba, 
jak na pustyni w dniu Massa, 
gdzie Mnie kusili wasi ojcowie, 
doświadczali Mnie, choć widzieli moje dzieła”.
Refren.

(Ps 95/94/,l-2.6-7ab.7c-9 /R.: por. 8a)

DRUGIE CZYTANIE
Nie dat nam Bóg ducha bojaźni
Czytanie z Drugiego Listu świętego 
Pawia Apostoła do Tymoteusza
Najdroższy:
Przypominam ci, abyś rozpalił na nowo chary­

zmat Boży, który jest w tobie przez włożenie mo­
ich rąk. Albowiem nie dal nam Bóg ducha bojaźni, 
ale mocy i miłości, i trzeźwego myślenia. Nie 
wstydź się zatem świadectwa Pana naszego ani 
mnie, Jego więźnia, lecz weź udział w trudach 
i przeciwnościach znoszonych dla Ewangelii we­
dług danej mocy Boga.

Zdrowe zasady, któreś posłyszał ode mnie, miej 
za wzorzec w wierze i miłości w Chrystusie Jezu­
sie. Dobrego depozytu strzeż z pomocą Ducha 
Świętego, który w nas mieszka.

(2 Tm 1,6-8.13-14)

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.
Słowo Pana trwa na wieki,
to słowo ogłoszono wam jako Dobrą Nowinę.
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

(1 P L25)

EWANGELIA
Służyć z pokorą
Słowa Ewangelii
według
świętego Łukasza
Apostołowie prosili Pana: 

„Przymnóż nam wiary”. Pan 
rzeki: „Gdybyście mieli wiarę 
jak ziarnko gorczycy, powie­
dzielibyście tej morwie: »Wy- 
rwij się z korzeniem i przesadź 
się w morze«, a byłaby wam 
posłuszna.

Kto z was maiąc sługę, któ­
ry orze lub pasie, powie mu, 
gdy on wróci z pola: »Pójdź 
i siądź do stołu«? Czy nie po­
wie mu raczej: »Przygotuj mi 
wieczerzę, przepasz się i usłu­
guj mi, aż zjem i napiję się, 
a potem ty będziesz jadł i pił«? 
Czy dziękuje słudze za to, że 
wykonał to, co mu polecono?

Tak mówcie i wy, gdy uczy­
nicie wszystko, co wam pole­
cono: »Słudzy nieużyteczni je­
steśmy; wykonaliśmy to, co 
powinniśmy wykonać«”.

(Łk 17,5-10)

Wszechmogący Boże, przyjmij Ofiarę przez 
Ciebie ustanowioną i przez święte obrzędy, które 
odprawiamy jako Twoi słudzy, dopełnij w nas 
dzieła odkupienia i uświęcenia

Antyfona na Komunię:
Dobry jest Pan dla tych, którzy Mu ufają, dla 

duszy, która Go szuka.
(Lm3,25)

Modlitwa po Komunii:
Wszechmogący Boże, spraw, aby udział w tym 

Sakramencie zaspokoił głód i pragnienie naszej du­
szy i przemieni* nas w Chrystusa, którego przyjmu­
jemy.

Modlitwa wiernych
Do Boga, który przez wiarę pozwala nam po­

znać siebie i daje nam siły do wiernego pełnienia 
Jego świętej woli, zanośmy nasze modlitwy.

1. Módlmy się za Kościół święty, aby wytrwałe 
głosił Ewangelię i prowadził ludzi do żywej wiary.

2. Módlmy się za Papieża Jana Pawła II, aby 
dla wszystkich wyznawców Chrystusa był umoc­
nieniem wiary i miłości.

3. Módlmy się za naszĄ ojczyznę, aby za wsta­
wiennictwem Bogarodzicy dochowała wierności 
Chrystusowi.

4. Módlmy się za młodych pełnych entuzjazmu 
religijnego, aby złe postępowanie starszych nie 
załamało ich wiary,

5. Módlmy się za ludzi niewierzących w Boga, 
aby sercem przyjęli i wyznali, że Jezus jest Mesja­
szem i Zbawicielem.

6. Módlmy się za nas, uczestniczących w świętej 
liturgii, aby Chrystus przymnożył nam wiary i ob­
darzył duchem wytrwania w Jego służbie.

Boże, Ty znasz serca ludzi i ich słabości, wysłu­
chaj modlitw Twojego Kościoła i swoją łaską 
umocnij wiarę Twoich dzieci. Przez Chrystusa, 
Pana naszego. Amen.

„Słudzy 
nieużyteczni 

jesteśmy; 
wykonaliśmy to, 
co powinniśmy 

wykonać” 
(Łk 17,10)

Fragment tempery 
Gentile da Fabriano 

(1370-1427)
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Liturgia

Kalendarz liturgiczny
4X
Niedziela - XXVII zwykła
Czyt.: wydrukowane w całości na str. 3
(III tydz. psałterza)
Dziś rozpoczyna się 54. Tydzień Miłosierdzia, którego my­

ślą przewodnią w Roku Ducha Świętego są słowa: „Owocem 
zaś ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, 
dobroć, wierność, łagodność, opanowanie” (Ga 5.22n). Wier­
ni Kościoła w Polsce mają się w tym tygodniu szczególnie 
otworzyć na działanie Ducha miłości w pełnieniu dzieł miło­
sierdzia. Temat dzisiejszej niedzieli brzmi: ^Miłosierni w Du­
chu Świętym”. Duch miłość, nie tylko jednoczy wiernych, ale 
pomaga im, by pocieszali utrudzonych i uciśnionych oraz po­
dejmowali posługę wobec ubogich i cierpiących.

5 X
Poniedziałek - wspomnienie bł. Faustyny Kowalskiej, 

dziewicy
Czyt.: Ga 1,6-12; Ps lll;Łk 10,25-37.
Miłosierny Samarytanin jest wzorem postawy miłosierdzia 

człowieka wobec drugiego człowieka. Apostołką Bożego mi­
łosierdzia była w naszym stuleciu bł. Faustyna Kowalska 
(1905-1938). Kult Bożego miłosierdzia winien się łączyć 
z postawą miłosierdzia. Akcentuie to dzisiejsza kolekta mszal­
na: „Wszechmogący, Wieczny Boże, Ty wybrałeś błogosła­
wioną Faustynę do głoszenia niezmierzonych bogactw Twoje­
go miłosierdzia, spraw, abyśmy za jej przykładem w pełni za­
ufali Twemu miłosierdziu i wytrwale pełnili dzieła chrześci­
jańskiej miłości”. W dniu dzisiejszym mamy czynić dzieła mi­
łosierdzia, będąc solidami z powodzianami.

6X
Wtorek - dzień powszedni, wspomnienie dowolne 

św. Brunona, kapłana
Czyt.: Ga 1,13-24: Ps 139: Łk 10,38-42.
Ewangelia ukazuje dziś postawy dwóch sióstr Łazarza. 

Maria zasłuchana była w słowo Pana, Marta okazała swą mi­
łość Zbawicielowi przez konkretny czyn. Trzeba nam naśla­
dować postawę obu sióstr. Wsłuchując się w słowo Pana, daj­
my na nie odpowiedz w modlitwie i czynie. Dziś bądźmy po­
mocni dla bezrobotnych, modląc się za nich i spiesząc im 
z pomocą materialną.

7X
Środa - wspomnienie NMP Różańcowej
Czyt.: Ga 2,1-2.7-14; Ps 117; Łk 11,1-4.
Dziękujemy dziś Panu Bogu za Maryję i za modlitwę różań­

cową, którą wiern. od wieków odmawiają, rozważając życie Je­
zusa i Jego Matki. Rozważając tajemnice Różańca, módlmy się 
w dniu dzisiejszym za chorych. Od Maryi, nazywanej Uzdro­
wieniem Chorych, uczmy się miłości i służby wobec chorych. 
Niech nas zawsze cechuje współczucie wobec nich.

8X
Czwartek - dzień powszedni
Czyt.: Ga 3,1-5; Ps resp. Łk 1,68-75, Łk 11,5-13.
Chrystus Pan wzywa swych uczniów do wytrwałości 

w modlitwie. Oprócz wytrwałości w modlitwie potrzebna jest 
chrześcijaninowi wytrwałość w czynieniu dobra. Wyznawca 
Chrystusa winien w swych działaniach pamiętać o biednych. 
Pomagając im, pomaga samemu Jezusowi.

9X
Piątek - wspomnienie bł. Wincentego Kadłubka, bisku­

pa
Czyt.: Ga 3,7-14; Ps 111 ; Łk 11,15-26.
Boski Zbawiciel stawa! w obronie ludzi pokrzywdzonych. 

Broni! ich przed Złym Duchem, czego dowodem jest wypę­
dzanie złych duchów opisane w dzisiejszej Ewangelii. Bronił 
także przed złymi ludźmi. Chrześcijanin w zjednoczeniu ze 
swym Panem i Zbawicielem ma bronić pokrzywdzonych. Ta­
kie zadanie stawia przed wyznawcami Chrystusa kolejny 
dzień tegorocznego Tygodnia Miłosierdzia. Zadanie to można 
zrealizować przez obronę osoby oczernianej lub obmawianej 
w naszym towarzystwie, przez obronę praw ludzi pokrzyw­
dzonych na różny sposób.

10 X
Sohota - dzień powszedni, wspomnienie dowolne NMP, 

wspomnienie dowolne świętych męczenników Dionizego, 
biskupa, i towarzyszy, wspomnienie dowolne św. Jana Le- 
onardiego, kapłana

Czyt.: Ga 3,22-19; Ps 105; Łk 11,27-28.
Boski Nauczycie przypomina dziś uczestnikom Liturgii, 

że błogosławieni, czyli szczęśliwi są ci. którzy słuchają słowa 
Bożego i zachowują je To słowo posiada niezwykłą moc. Do­
konało ono przemiany życia wielu ludzi. Ono także dziś ma 
moc wyzwalania zniewolonych. W ostatnim dniu Tygodnia 
Miłosierdzia mamy starać się o to, aby być ludźmi pomagają­
cymi ludziom na różny sposób zniewolonym wydobyć się 
z kajdan zla. Nie wystarczy modlić się o nawrócenie grzeszni­
ków i ludzi pogrążonych w nałogach, ale także z "miłością 
udzielić braterskiego upomnienia tym, którzy postępują nie­
godnie.

11 X
Niedziela - XXVIII zwykła
Czyt.: 2 Kri 5,14-17; P<98; 2 Tm 2,8-13; Łk 17,11-19

BP S. C.

Głos Boga
Wers psalmu responsoryjnego: „Obyście 

dzisiaj usłyszeli głos Jego” uczy nas prze­
dziwnej chrześcijańskiej postawy zasłucha­
nia. Otwarcia naszego serca, umysłu, duszy 
na głos przemawiającego Boga. Ten, Który 
był, Który jest, przychodzi oo nas każdego 
dnia. Dla nas jest ważne, abyśmy potrafili 
„usłyszeć Jego głos”. Dostrzec obecność Bo­
ga może tylko człowiek, który jest blisko 
Niego, który siara się tę bliskość podtrzymy­
wać. Człowiek taki uczy się wrażliwości, 
otwarcia się na Boga, odpowiadania na Jego 
wezwania...

Bóg przychodzi do nas i mówi. Przez fakt 
stworzenia świata, przez przyrodę, iej piękno 
mówi o sobie, objawia, jaki jest. Przez czło­
wieka przemawia Bóg do drugiego człowie­
ka. Drugi człowiek jest tym, który może byc 
źródłem prawdy o Bogu. Bóg przemawia 
również przez słowa Pisma Świętego. Pięknie 
to wyraża stara chrześcijańska formuła, we 
dług której Biblia jest „listem napisanym 
przez Boga do człowieka”.

Święty Paweł w Liście do Tymoteusza 
w prostych i bardzo osobistych słowach za­
chęca do dawania chrześcijańskiego świadec­
twa: „Nie wstydź się zatem świadectwa Pana 
naszego ani mnie, Jego więźnia, lecz weź 
udział w trudach i przeciwnościach znoszo­
nych dla Ewangelii według danej mocy Bo­
ga”. Każdy z nas jest powołany do świadcze­
nia o Chrystusie, w miejscu pracy, w domu 
czy w szkole. Nie tylko w wielkich uroczy­
stych chwilach, ale także codzienności. Cho­
dzi o to, aby ludzie patrząc na nas widzieli, że

jesteśmy chrześcijanami. To proste a zarazem 
często najtrudniejsze, bo wymagające. Bycie 
chrześcijaninem wymaga świadomego wybo­
ru, który trzeba stale, każdego dnia powta­
rzać.

Prośba Apostołów: „Panie, przymnóż nam 
wiary” jest wołaniem, które często wydobywa 
się z duszy człowieka. Są w życiu chwile, 
kiedy wiemy, że tylko Bóg może nam pomóc, 
tylko do Niego możemy się zwrócić, bo wie­
my, że nas wysłucha. Żywa wiara zakłada 
więź, relację bliskości, modlitwę rozumianą 
jako rozmowa, spotkame z Bogiem. Zakłada 
pamięć o innych ludziach, o wydarzeniach, o 
których potrafimy Bogu opowiadać. Bóg 
oczekuje, abyśmy do Niego się zwracali, 
a wtedy nasza wiara się umacnia. On karmi 
nas sobą samym.

Ludzka codzienność - znaczy dom rodzin­
ny, ale też i chwile wypoczynku. Na codzien­
ność składa się to, co robimy i to, jakimi jeste­
śmy. Również Bog, przez swoją obecność 
i naszą z Nim więź, jest częścią tej codzienno­
ści. Wezwanie: „Obyście dzisiaj usłyszeli Je­
go głos” przypomina, że nie powinno być ta­
kiego dnia w naszym życiu, w którym byśmy 
nie wyrazili prośby o usłyszenie głosu Ojca. 
Bez Bożej obecności, bez Jego słowa nasza 
codzienność nie tylko traci sens, ale często 
jest niewytłumaczalna, ociera się o absurdal­
ność. Bo pełne wypełnienie i zrozumienie do­
konuje się tylko w Chrystusie, który jest po­
czątkiem i końcem naszego życia i całego 
wszechświata.

TOMASZ DOSTATNI OP

Miłość czysta zdolna jest do czynów wielkich i nie łamią jej trudności ani przeciwno­
ści, jest wytrwała w szarym, codziennym, żmudnym życiu. Ona wie, że by się Bogu przy­
podobać, jednego potrzeba - aby najdrobniejsze rzeczy czynić z wielkiej miłości. Miłość 
i zawsze miłość. Miłość czysta nie błądzi, ona ma dziwnie dużo światła i nic nie zrobi, co 
by się Bogu miało nie obać. Przemyślna jest w czynieniu tego, co milsze Bogu, i nikt 
jej n dorówna; szczęśliwa, gdy może się wyniszczać i płonąć jak czysta ofiara. Im wię­
cej czyni z siebie, tym jest szczęśliwsza, ale też nikt nie umie wyczuć niebezpieczeństw 
tak z daleka jak ona. Umie zdzierać maskę i wie, z kim ma do czynienia.

bi. s. Faustyna Kowalska

Święty tygodnia
Brunon - zakonnik
„Zaiste raduję się, pragnę wielbić Pana 

i dziękować Mu, a zarazem przeżywam smu­
tek. Cieszę się wprawdzie - co jest słuszne - 
wzrostem owoców waszych cnót, boleję zaś 
i wstydzę, iż sam bezczynnie i gnuśnie trw am 
w nędzy moich grzecht' v”.

Takie szczególne rozdwojenie mięifry ra­
dością z osiągnięć innych, a smutkiem spo­
wodowanym własną niedoskonałością przeży­
wał święty Brunon, człowiek, którego życie 
wypełnione było licznymi szansami na bły­
skotliwą karierę. Żadnej z nich nie wykorzy­
stał.

Urodził się około roku 1030 (lub według in­
nych badaczy około roku 1035) w Kolonii. 
Ukończywszy szkoły w swej rodzinnej miej­
scowości dalszą edukację podjął w słynnej 
szkołę katedralnej w Reims. Jak twierdzi ks 
Piotr Skarga, był uczniem „ostrego dowcipu 
i pamięci wielkiej”, dlatego wkrótce sam został 
nauczycielem i szefem tej uczelni. Pracował 
w niej przez dwadzieścia lat. Wychował wielu 
ludzi wybitnych i świętych (m.in. św. Hugona 
i bł. Urbana II). U początków swej kariery na­
uczycielskiej, ok. roku 1055, przyjął święcenia 
kapłańskie.

W roku 1075 został kanclerzem w Reims. 
Jednak doszło do ostrego konfliktu między nim 
a miejscowym arcybiskupem, któremu Brunon 
publicznie zarzucił symonię (handlowanie god­
nościami kościelnymi). W rezultacie hierarcha 
musiał ustąpić, a Brunonowi zaproponowano 
objęcie jego funkcji. Z propozycji nie skorzy­
stał.

Postanowił zrealizować swe długoletnie pra­
gnienie służenia Bogu w odosobnieniu. Począt­
kowo założył pustelnię w Sèche-Fontaine. Jed­
nak po niedługim czasie przeniósł się w okoli­
ce Grenoble i tam powstała pierwsza osada ere- 
micka zwana Wielką Kartuzją. Stała się ona 

z ostrym dowcipem 
kolebką nowego zgromadzenia zakonnego, na­
zywanego Kartuzami.

Niestety, nie dane było świętemu Brunono­
wi prowadzić na uboczu spokojnego pustelni­
czego życia. Został wezwany do Rzymu przez 
swego byłego ucznia, papieża Urbana II. Był 
jego osobistym doradcą, jednak funkcję pełnił 
bez rozgłosu, tak, że nie zachowały się żadne 
dokumenty na ten temat. Nie skorzystał ze spo­
sobności, aby zrobić karierę u boku papieża.

Swoich „synów Kartuzów” pouczał w jed­
nym z listów: „Cieszcie się, bracia umiłowani, 
szczęściem, które wam przypadło w udziale, 
oraz hojnością danej wam łaski. Cieszcie się, 
że uniknęliście tak wielu niebezpieczeństw 
i nieszczęść w zawierusze tego świata. Cieszcie 
się, że znaleźliście spokojną i bezpieczną przy­
stań w doskonale chronionym porcie; wielu 
pragnie się tam dostać, wielu ookłada starań, 
a jednak nie dochodzą. Liczni zaś, chociaż do­
szli, zostali usunięci, ponieważ nie otrzymali 
łaski z wysoka”.

Był ze swoich współbraci zakonnych dum­
ny: „Choć nie wyróżniacie się wykształceniem. 
Bóg sam wypisuje w sercach waszych nie tylko 
miłość, ale też znajomość swego prawa. Czy­
nem ukazujecie, co miłujecie i co znacie. Kie­
dy bowiem z wszelką gorliwością i staraniem 
zachowujecie prawdziwe posłuszeństwo, jest 
rzeczą jasną, że w ten sposób zbieracie dosko­
nały i życ iodajny owoc Ksiąg świętych”. O so­
bie samym miał znacznie gorsze zdanie.

Zmarł 6 października 1101 roku w kolejnej 
kartuzji. zwanej La Torre, położonej w Kala- 
brii. Nawet po śmierci omijały go „zaszczyty”. 
Nigdy nie został kanonizowany w sposób uro­
czysty. Dopiero w XVII stuleciu papież Grze­
gorz XV rozszerzył istniejący wcześniej lokal­
ny kult Brunona na cały Kościoł.

KS.A.S.
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■i Wydarzenia, komentarze

Powiedzieli nam

„Solidarność” 
realizuje 
swoje 
postulaty

Marian Krzaklewski, 
przewodniczący 
NSZZ „Solidarność”
- X Krajowy Zjazd Soli­

darności chętnie określa 
Pan jako przełomowy. Dla­
czego?

- Bo jest to zjazd wprowa­
dzający Związek w trzecie ty­
siąclecie. Ale przechodząc do 
meritum: związek stoi obec­
nie przed bardzo ważnymi 
wyzwaniami. Myślę przede 
wszystkim o największych 
przekształceniach ustroju pań­
stwa od czasu reform przeło­
mu lat 1989 i 1990. Reforma 
administracyjna wymaga od 
Związku dostosowania struk­
tur do trzech szczebli samo­
rządowych. Dotyczy to przede 
wszystkim pracowników za­
trudnionych w sektorze pu­
blicznym. Pracodawca samo­
rządowy będzie musiai nego­
cjować układy zbiorowe ze 
Związkiem, co oznacza wzrost 
znaczenia struktur terenowych

„Solidarności”. Trzeba rów­
nież dostosować się do reform 
służby zdrowia i ubezpieczeń 
emerytalnych. Związek musi 
odpowiedzieć na te nowe sys­
temy poprzez współzarządza- 
nie kasami chorych, a w przy­
padku ubezpieczeń emerytal­
no-rentowych: poprzez rozpo­
wszechnienie, nie tylko wśród 
członków Związku, idei ubez­
pieczeń w drugim filarze fun­
duszów - i co więcej Związek 
powinien organizować te fun­
dusze. Dlatego jeszcze przed 
zjazdem podjęliśmy decyzję o 
utworzeniu funduszu, który 
nie tylko będzie zabezpieczał 
finansowo pracowników, ale 
również, za kilka lat, wzmac­
niał swoimi dochodami statu­
towe zadania Związku.

Bardzo ważne jest również 
zaangażowanie w restruktury­
zację poszczególnych sekto­

rów i dokończenie ich progra­
mów naprawczych, współ 
uczestniczenie w przeksztal 
ceniach własnościowych, to 
znaczy wspolkontrolowanie 
przez związkowców progra­
mów prywatyzacyjnych i zre­
alizowanie idei uwłaszczenia 
i reprywatyzacji.

- W Polsce zmienia się 
rynek pracy. Dziś setki ty­
sięcy ludzi pracuje w sekto­
rze usług i handlu, a tam 
związków zawodowych pra­
wie nie ma...

- To prawda. Solidarność 
nie może dłużej zaniedbywać 
tych obszarów zatrudnienia, 
które są najsłabiej chronione. 
Trzeba tam nie tylko zdoby­
wać członków, ale przede 
wszystkim zainstalować ko­
misje zakładowe. Na ten cel 
zostaną przeznaczone duże 
środki w przyszłorocznym bu­

dżecie Związku. Docelowo 
chodzi o to, żeby na 2000 rok 
stworzyć przychylny dla pra­
cowników i ich rodzin ustrój 
pracy. Związek skorzysta w 
tym celu ze swojej obecności 
w parlamencie i stworzy wa­
runki dla powstania dodatko­
wych instytucji prawnych, 
które konstytuowałyby nowe 
relacje między pracą i kapita­
łem.

- Zjazd to również rozli­
czenie z dokonań nie tylko 
samego NSZZ „Solidar­
ność”, ale również popiera­
nego przez Związek rządu.

- Patrząc na dokonania 
ubiegłego roku można być 
naprawdę dumnym z tego, ile 
fundamentalnych dla kraju 
decyzji zostało podjętych. 
Większość z nich opiera się 
na bazowych projektach „So­
lidarności”. Nie mieliśmy 
jeszcze takiej kadencji parla­
mentu, żeby „Solidarność” 
zrealizowała tyle swoich pro­
jektów. W ostatnich dniach 
został załatwiony postulat 
jeszcze z roku 1980, czyli 
wprowadzenie pięciodniowe­
go tygodnia pracy. Jest decy­
zja o wprowadzeniu proro­
dzinnego systemu podatko­
wego. Sfinalizowaliśmy usta­
wę lustracyjną i ustawę o Ar- 
. hiwum Pamięci Narodowej. 
Udało nam się przeprowadzić 
inwentaryzację majątku naro­
dowego, jesteśmy po pierw­
szym czytaniu ustaw o Proku­
ratorii Generalnej i ustawy 
uwłaszczeniowej. To też były 
postulaty Związku.

- Skąd zatem pojawiające 
się co jakiś czas napięcia 
między Związkiem a rzą­
dem?

- Główny problem między 
„dołami” Solidarności a rzą­
dem tkwi w braku informacji 
o tym, co zostało dokonane i 
co odziedziczyliśmy po po­
przedniej koalicji. Jeśli na linii 
rząd - Związek iskrzy, to wła­
śnie z powodu postkomuni­
stycznego układu medialnego.

- Jakie, zdaniem Pana 
Przewodniczącego, powinny 
być wzajemne relacje mię­
dzy Związkiem, Akcją Wy­
borczą Solidarność i rzą­
dem?

- Obecnie dla Związku ist­
nieje szansa, żeby zadania poli­
tyczne przekazać Ruchowi 
Społecznemu AWS. Chodzi o 
to, żeby nie wikłać się w do­
raźną politykę. W bezpośred­
nich działaniach politycznych 
Ruch Społeczny będzie repre­
zentantem części społecznej 
AWS: związkowców, stowa­
rzyszeń oraz samorządowców. 
W coraz większym stopniu pa­
rytety polityczne powinny 
być przekazywane na rzecz 
RS AWS, jak to już dzieje się 
w poszczególnych regionach. 
Natomiast gdy chodzi o cały 
kraj, to jest jeszcze sprawa 
przyszłości i umocnienienia 
pozycji samej AWS. Gdy 
przyjdzie odpowiedni moment, 
Komisja Krajowa Związku 
przekaże funkcje polityczne 
RS AWS. Na razie nie zmieni 
się sytuacja, że w AWS-ie 
funkcję przewodniczącego peł­
ni przewodniczący Związku.

- Dziękuję bardzo za roz­
mowę.

Â.W.
(rozmowa przeprowadzona

23 września br.)

Przed trudną wyborczą próbą
Niemal równo w rok po 

zwycięskich wyborach parla­
mentarnych rządząca koalicja 
AWS-ÜW, określana słusz­
nie lub niesłusznie mianem 
solidarnościowej, stanie 
przed kolejnym sprawdzia­
nem wyborczym. Sprawdzia­
nem w dużej mierze skon­
struowanym według ustalo­
nych przez siebie reguł. Wy­
bory samorządowe, które od­
będą się 11 października, są 
ukoronowaniem przeprowa­
dzonej przez koalicję reformy 
systemu administracyjnego 
państwa, wprowadzenia trój­
stopniowego, samorządowe­
go modelu państwa.

Uchodzący za autora refor­
my minister Michał Kulesza 
powiedział kiedyś, że dla do­
brej reformy warto przegrać 
wybory. Niektórzy uważają, 
iż można mieć wątpliwości 
co do realizacji pierwszej 
części tej opinii, ;de pewna 
jest przegrana AWS w wybo­
rach. Wstępne sondaże wska­
zują, iż w prawie 2/3 powia­
tów władzę może sprawować 
opozycja postkomunistyczna. 
W województwach może być 
trochę lepiej, ale i tu AWS 
nie może liczyć na sukces.

Za wcześnie, by roztrząsać 
ostateczny wynik głosowa­
nia. Warto jednak zastanowić 
się, czy nie można było prze­
prowadzić dobrej reformy i 
mieć pewność sukcesu w 
tych wyborach. Scenariusz 
nakreślony niedawno przez 
jednego z liderów koalic,i za­
kłada, iż wszystkie kosztow­
ne społecznie i propagando­
wo reformy (samorządową, 
górnictwa, hutnictwa, ubez­
pieczeń itd.) koalicja wpro­
wadzi na początku swej ka­
dencji, tak, by ich pozytywne 
skutki zaowocowały przed 
następnymi wyborami parla­
mentarnymi, a może nawet 
przed prezydenckimi. Lide­
rzy obecnej koalicji, którzy 
brali udział w rządzie centro­
prawicowym z 1993 roku pa­
miętają tamtą porażkę. Pozy­
tywne skutki reform przepro­
wadzonych przez ówczesny 
rząd przypisali sobie postko­
muniści. Ponieważ wyborów 
samorządowych nie można 
było uniknąć, postanowiono 
je poświęcić dla wyższego 
celu - dla wygrania kolej­
nych wyborów parlamentar­
nych. Działanie to jest zrozu­
miałe psychologicznie, jed­

nak opiera się na analizie po­
lityczno-społecznej sytuacji 
w Polsce sprzed reformy sa­
morządowej . Po 11 paździer­
nika ulegnie ona zmianie 
właśnie dzięki reformom 
AWS-UW. I choć koalicja za 
wszelką cenę stara się unik­
nąć powtórki czarnego scena­
riusza z 1993 roku, sama mo­
że go uruchomić. Reforma 
samorządowa, będąca efek­
tem pracy koalicji, jak i pre­
zydenckiej i SLD-owskiej 
dywersji, oddaje ogromną 
część władzy lokalnym eli­
tom. Jeśli wykorzystają tę 
szansę, w 2001 roku będą de­
cydować o układzie sił w par­
lamencie. Może się okazać, 
iż przegrywając wybory sa­
morządowe w 1998 roku, 
partie centroprawicowe prze­
grają również wybory parla­
mentarne za 3 lata.

Na poziomie lokalnym - w 
gminach, czasem w miastach, 
rzadko w województwach - 
udało się zmienić najwięcej 
ludziom ż antykomunistycz­
nej opozycji, którzy po 1989 
zyskali możliwość jawnego 
działania. W Polsce jest wiele 
sfer, w których z sukcesem 
przełamano stare powiązania 

nomenklaturowe, w których 
powstały nowe, niekomuni­
styczne elity polityczne. Po­
wstały jednak nomenklaturo­
we bastiony, w których wła­
dza należy do postkomuni­
stów - policja, sądy, admini­
stracja państwowa. Wraz z 
reformą administracyjną i sa­
morządową pojawiła się 
szansa, by ten stan zmienić. 
Po 11 października lokalne 
samorządy uzyskają ogromną 
władzę, będą mogły napraw­
dę decydować o przyszłości 
swych „małych ojczyzn”.

Moim zdaniem są dwa po­
wody możliwego słabego wy­
niku prawicy w wyborach: zła 
polityka ii.łormacyjno-propa- 
gandowa oraz błędna ordyna­
cja wyborcza. Dopiero od 
niedawna zamiast nudnych 
audycji, przyporr mających 
atrakcyjnością Telewizyjne 
Technikum Rolnicze, zaczęto 
nadawać porządne „spoty” re­
klamowe. Wcześniej jednak 
pozwolono, by przeciwnicy - 
SLD i prezydent - sprowadzi­
li reformy do kłótni o cyferki. 
W interesie postkomunistów 
leży, by ludzie zbojkotowali 
reformę, by nie poszli do wy­
borów, by zagłosował jedynie 

kamy i sprawdzony elektorat 
SLD (i ewentualnie PSL). 
Postkomunistom sprzyja tak­
że ordynacja wyborcza, mak­
symalnie upolityczniająca 
wybory lokalne, wprowadza­
jąca listy partyjne, pozwalają­
ca na łączenie funkcji radne­
go i posła lub ministra.

Wydaje się, że rządząca 
koalicja okazała zbyt małe 
zaufanie dla lokalnych elit i 
dla instynktu politycznego 
rodakow. Upolitycznienie 
wyborów odebrało szansę 
wielu antykomunistycznym 
kandydatom i działaczom. 
Jest to tym bardziej bezsen­
sowne, iż prawica wystawiła 
trzy listy wyborcze - Chrze­
ścijańska Demokracja III 
Rzeczypospolitej, AWS i 
„Ojczyzna”. SLD idzie do 
wybojów jak zwykle zwarty i 
zjednoczony. Czyż nie przy­
pomina to wyborów parla­
mentarnych z 1993 roku, któ­
rych powtórki tak bardzo 
chcemy uniknąć? Tylko mo­
bilizacja i unikanie rozbicia 
głosów prawicowego elekto­
ratu może zapobiec temu nie­
bezpieczeństwu.

ANTONI PODOLSKI
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Nauczanie
Etyka małżeńska
20 września swe wystąpienie w Brescii Jan 

Paweł II poświęcił obronie instytucji małżeń­
stwa i rodziny, w tym zasad wyłożonych w en­
cyklice „Humanae vitae” Pawła VI. Zwracając 
się do przedstawicieli duszpasterstw rodziny i 
młodzieży szkolnej, Ojciec Święty przypomniał 
zasady etyki małżeńskiej i rodzinnej.

„W kontekście raptownych przemian obycza­
jowych i powszechnego relatywizmu etycznego 
rodzina jest dzisiaj obiektem wywrotowych ten­
dencji, które podminowują jej podstawy. W tej 
sytuacji Kościół czuje się w obowiązku przywo­
ływać zasady etyki małżeńskiej i rodzinnej, czy­
ni to zaś w przekonaniu, że przypomina sumie­
niom prawdę, którą wszyscy mogą zrozumieć w 
swym sercu” - powiedział Jan Paweł II. Zda­
niem Papieża należy dziś „odzyskać świado­
mość małżeństwa jako paktu miłości pomiędzy 
mężczyzną i kobietą, którzy publicznie i na za­
wsze wiążą się w celu wzajemnego uzupełniania 
się i odpowiedzialnej służby życiu”. Nakaz Je­
zusa, by nie rozłączać tego, co Bóg złączył, jest 
bardzo wymagający, przyznał Jan Paweł II, nie 
sposób jednak zaprzeczyć, że najlepiej wyraża 
on głęboki i autentyczny sens miłości małżeń­
skiej.

Jan Paweł II podkreślił znaczenie wychowa­
nia młodzieży do autentycznego przeżywania 
miłości. Dotyczy to także wymiaru seksualnego: 
„Musimy pozwolić im odkryć, drodzy bracia i 
siostry, piękno małżeństwa przeżywanego zgod­
nie z planem Bożym i czynić wszystko, aby 
wartość tej instytucji, niezbywalnej i o funda 
mentalnym znaczeniu dla ludzkiej koegzysten­
cji, utwierdziła się w sumieniach, w kulturze, w 
prawodawstwie”. Małżonkom zaś należy pomóc 

„zrozumieć więź, jaka istnieje pomiędzy wza­
jemnym darem z siebie a służbą życiu: więź, 
która należy do głębokiej logiki miłości, w jej 
dwojakim wymiarze - jednoczącym i płodnym, 
wpisanym w biologiczną i psychiczną strukturę 
mężczyzny i kobiety”.

Papież przypomniał nauczanie Pawła VI na 
ten temat, zawarte w ogłoszonej trzydzieści lat 
temu encyklice „Humanae vitae”. Miała ona na 
celu ukazać szczytną misję, która czyni z mał­
żonków współpracowników- Boga w darze życia 
dla nowego stworzenia. „Dawanie życia jest 
wzniosłym zadaniem, które należy wykonać z 
wielkodusznością, a zarazem - jak podkreśla 
encyklika - z poczuciem odpowiedzialności, 
pozwalającym na rozłożenie w czasie narodzin 
według kryterium roztropnej oceny dobra mał­
żonków, rodziny i samych dzieci’ - zauważył 
Ojciec Święty. Jan Paweł II zaapelował do 
duszpasterzy o głoszenie tego nauczania i goto­
wość „pójścia pod prąd”.

Wydarzenia
Beatyfikacja Giuseppe Toviniego
W czasie uroczystej Mszy Świętej w Brescii 

20 września Jan Paweł 11 ogłosił błogosławio­
nym włoskiego adwokata Giuseppe Tovinie­
go. Ojciec Święty uczcił też pamięć papieża 
Pawła VI, kończąc w ten sposób trwające cały 
rok obchody setnej rocznicy jego urodzin 
(przypadały one 26 września ub.r.).

W podniosłej uroczystości uczestniczyła wie­
lotysięczna rzesza mieszkańców Brescii i piel­
grzymów z całych Włoch. Mszę Świętą z Papie­
żem koncelebrował m.in. kard. Carlo Maria 
Martini, arcybiskup Mediolanu. Oprawę litur­
giczną zapewnił chór złożony z 1500 osób.

Giuseppe Tovmi (1841-67) był działaczem 
katolickim, który w drugiej połowie XIX wieku, 
po upadku Państwa Kościelnego i zjednoczeniu 
Włoch, zabiegał o czynny udział katolików w 
życiu publicznym, przede wszystkim społecz­
nym i gospodarczym. Dlatego też zakładał ban­
ki (m.in. Banca San Paolo w Brescii i Banco 
Ambrosiano w Mediolanie), gazety (redaktorem 
naczelnym dziennika „II cittadino di Brescia” 
był Giorgio Montini, ojciec przyszłego papie­
ża), kasy oszczędnościowe, towarzystwa robot­
nicze, ogródki dla dzieci, szkoły i bursy.

Jan Pawel II w homilii, którą wygłosił po ce­
remonii beatyfikacji, nazwał go wielkim świad­
kiem Ewangelii. Podkreślił wyjątkowe pokre­
wieństwo duchowe i ideowe między nowym 
błogosławionym a swym poprzednikiem na Sto­
licy Piotrowej i przypomniał słowa Toviniego: 
„Bez wiary dzieci nasze nigdy nie osiągną bo­
gactwa, z wiarą zaś nigdy nie zaznają biedy”. 
Na zakończenie kazania Papież wezwał wszyst­
kich świeckich, by występowali w obronie 
prawdy i wymogów Ewangelii i szerzyli je u 
progu trzeciego tysiąclecia. Wcześniej nakreślił 
sylwetkę Pawła VI, stwierdzając, że „jak mało 
kto potrafił odczytywać niepokoje, pragnienia i 
nadzieje swoich współczesnych, dla których 
pragnął cywilizacji miłości, w której panowały­
by sprawiedliwość i solidarność”.

Do postaci nowego błogosławionego Jan Pa­
weł II powrócił w rozważaniach przed modlitwą 
Anioł Pański. Papież podkreślił, że Giuseppe 
Tovini „staje przed nami i przemawia do nas 
przykładem własnego życia, całkowicie oddane­
go obronie i propagowaniu wartości moralnych 
duchowych, niezbędnych dla odnowy społeczeń­
stwa. Umiał on łączyć powołanie małżonka i oj­
ca rodziny z zaangażowaniem w liczne inicjaty­
wy katolickie. Do pośrednictwa Maryi, którą

Ze św:ata

30. rocznica śmierci o. Pio
W San Giovanni Rotondo (Apulia) we Włoszech 

rozpoczęto obchody 30 rocznicy śmierci działają­
cego tam ojca Pio, włoskiego kapucyna słynącego
7. wielu chaiyzmatów, a także ze stygmatów, które 
otrzymał w 1918 r. W uroczystościach wzięło 
udział około 50 tys. pielgrzymów reprezentujących 
1,5 tys. włoskich „grup modlitewnych Ojca Pio”.

Tymczasem w nocy z 22 na 23 września nastąpi­
ło w tej części Apulii trzęsienie ziemi o sile 6 stop­
ni. Dotychczas nie jest znana liczba ofiar i skala 
zniszczeń.

Obchody rocznicy śmierci o. Pio można po raz 
pierwszy w historii śledzić w Internecie, a Poczta 
Włoska wyemitowała z tej okazji pamiątkowy zna­
czek o nominale 800 lirów. Włosi oczekują rychłej 
beatyfikacji stygmatyka. Przekonanie, że to nastąpi, 
umocniło przyznanie mu w ubiegłym roku w obec­
ności Papieża tytułu „venerabilis” (czcigodny).

* * *
Ojciec Pio (Francesco Forgione) urodził się w 

1887 r. W 1903 r. wstąpił do Kapucynów. Od 
1917 r. do śmierci w 1968 r. działał w San Gio­
vanni Rotondo, gdzie powstał z jego inicjatywy 
kompleks szpitalny, tzw. Dom Ulgi w Cierpieniu. 
Obecnie jest to jeden z najnowocześniejszych szpi­
tali we Włoszech.

W ciągu kilku ostatnich lat do grobu o. Pio w 
sanktuarium Matki Bożej Łaskawej w San Gio­
vanni Rotondo przybyło 7 min pielgrzymów.

Nagroda dla Chiary Lubień
Założycielka katolickiego ruchu Focolari, 

78-letnia Chiara Lubich, otrzymała 22 września 
w Strasburgu Europejską Nagrodę Praw Człowie­
ka. Wręczając ją, sekretarz generalny Rady Euro­
py Daniel Tarschys podkreślił, że tegoroczna lau­
reatka jest znana ze swej niezmordowanej działal­
ności na rzecz praw człowieka i sprawiedliwości 
społecznej. Zaangażowanie Chiary Lubich na 
rzecz dialogu między ludźmi różnych kultur i re- 
ligii zostało wysoko ocenione przez przewodni­

czącą Zgromadzenia Parlamentarnego Europy 
Leni Fischer.

Wraz z Chiarą Lubich laureatami Nagrody zo­
stały: Turecka Fundacja Praw Człowieka i północ - 
noirlandzki Komitet Administrowania Sprawiedli­
wości, który demaskuje przypadki samowoli policji 
i okrucieństwa w więzieniach.

* * *
Ustanowiona w 1980 r. Europejska Nagroda 

Praw Człowieka jest przyznawana co trzy lata 
osobom lub organizacjom szczególnie zasłużonym 
w dziedzinie obrony tych praw oraz szerzenia za­
sad pokoju i sprawiedliwości na naszym konty­
nencie. Jednym z jej laureatów został w 1989 r. 
ówczesny szef „Solidarności” i późniejszy prezy­
dent Polski Lech Wałęsa.

Ruch Focolari, założony w 194o r., liczy obec­
nie 110 tys. członków i ponad 2,1 min sympatyków 
w 182 krajach. Oprócz katolików należą do niego 
inni chrześcijanie oraz wyznawcy pozostałych 
wielkich religii.

Białoruś.
Zakończenie nawiedzenia
W katedrze mohylewskiej nastąpiło 19 września 

uroczyste zakończenie nawiedzenia białoruskich die­
cezji przez figurę Matki Boskiej Fatimskiej. Szczyto­
wej Eucharystii przewodniczył w tym dniu metropo­
lita mińsko-mohylewski i administrator apostolski 
diecezji pińskiej kard. Kazimierz Świątek. Wraz z 
nim Mszę św. koncelebrowali: nuncjusz apostolski 
na Białorusi abp Dominik Hrušowský, biskup gro­
dzieński Aleksander Kaszkiewicz oraz ponad 40 
księży z całego kraju, a także z Polski i Niemiec.

Do Mohylewa przybyło pożegnać figurę z Fati­
my tysiące wiernych. Obecnych było także wielu 
grekokatolików i prawosławnych.

Na zakończenie uroczystości przemówienie wy­
głosili nuncjusz apostolski i biskup grodzieński, 
którzy wezwali wiernych do duchowej przemiany i 
zachowania dziedzictwa, jakie Pani z Fatimy pozo­
stawiła na Białorusi.

* * *

Nawiedzenie trzech diecezji białoruskich roz­
poczęło się 1 maja 1997 r. w katedrze w Pińsku. 
Objęło łącznie 316 parafii katolickich, istnieją­
cych w tym kraju.

Kongres Mięuzynarodowej 
Unii Prasy Katolickiej
20 września zakończył się w Paryżu XVIII Kon­

gres Międzynarodowej Unii Prasy Katolickiej. Wzię­
ło w nim udział okolo 1100 dziennikarzy ze 120 kra­
jów świata. Obradowano pod hasłem ,Trasa - środek 
przekazu jutra. Wizja chrześcijańska i praktyka za­
wodowa”. Kongres ogłosił trzy odezwy, z których 
pierwsza wyraża solidarność z 88 dziennikarzami 
więzionymi na świecie z powodu swego zawodu i z 
tymi, którzy wykonując ten zawód, ryzykują wła­
snym życiem lub wolnością. Kongres wezwał także 
do anulowania zadłużenia zagranicznego najbiedniej­
szych krajów, co byłoby „ważnym etapem w budo­
waniu trwałego pokoju u progu Jubileuszu Roku 
2000”.

W czasie obrad wręczono kilka nagród, m.in. Złoty 
Medal UCIP (Międzynarodowej Unii Prasy Katolic­
kiej) dla kubańskiego pisma katolickiego „Palabra Nu- 
eva” („Nowe Słowo"), założonego sześć lat temu przez 
metropolitę Hawany kard. Jaime Ortegę y Alamino.

Na zakończenie Kongresu wybrano nowe władze 
organizacji. Przewodniczącą UCIP została Malezyjka 
Teresa Ee. Po raz pierwszy na czele Unii stanęła kobie­
ta. Po raz pierwszy też przewodniczącym została osoba 
pochodząca z kraju o większość niechrześcijańskiej. 
Teresa Ee zastąpiła na stanowisku Niemca - Giintera 
Meesa, który piastował ten urząd od 1992 r.

4= 4* 4^
Międzynarodowa Unia Prasy Katolickiej 

(UCIP) powstała w 1927 r. Unia ma 7 oddziałów 
odpowiadających różnym regionom świata. Sie­
dzibą UCIP jest Genewa. Obowiązki jej asystenta 
kościelnego powołanego przez Stolicę Apostolską 
pełni ks. dr László Lukócs.
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Z Polski

nauczył się czcić już w dzieciństwie, odwoływał 
się w twardej walce, jaką toczył, aby pozostać 
wiernym Ewangelii w trudnym kontekście poli­
tycznym i społecznym swoich czasów. Jej mat­
czynemu sercu powierza! problemy wychowaw­
ców, robotników i młodych - Ona była dla niego 
natchnieniem w wypełnianiu obowiązków oj­
cowskich, do Niej uciekał się zawsze w chorobie 
i w chwilach doświadczeń. Właśnie dziś nowy 
Błogosławiony wzywa także nas do skierowania 
wzroku na czulą Matkę Łaski Bożej, aby za­
czerpnąć od Niej siły niezbędne do kroczenia za 
Chrystusem w każdych okolicznościach”.

Włoskie środki przekazu przedstawiają beaty­
fikację Giuseppe Toviniego jako wyniesienie na 
ołtarze pierwszego włoskiego polityka i wyraża­
ją nadzieję, że w ślad za nim pójdą niebawem in­
ne postacie, poczynając od Alcide De Gasperie- 
go, jednego z założycieli Wspólnoty Europej­
skiej, i Giorgio La Píry, burmistrza Florencji i 
przyjaciela Pawła VI.

Krótko
• Kościół jest wezwany do odkrywania w coraz 

głębszy sposób prawdy, że Jezus Chrystus, ukrzy­
żowany i zmartwychwstały Pan, stanowi „klucz, 
ośrodek i cel całej ludzkiej historii” - powiedział 
Jan Pawel II do pielgrzymów obecnych na audien­
cji ogćl lej w środę 23 września. Ojciec Święty od­
powiedział też w pośredni sposób na nastroje apo­
kaliptyczne towarzyszące kończącemu się tysiącle­
ciu. „Jeśli pytalibyśmy s;ebie, kiedy nastąpi urze­
czywistnienie królestwa Bożego, Jezus odpowie­
działby nam tak, jak odpowiedział Apostołom, że 
nie do nas należy »znać moment i czas, który Oj­
ciec ustanowił w swej wszechmocy«".

Kongresy UCIP odbywają się co trzy lata. 
Pierwszy Z nich miał miejsce w Grazu w 1930 r.

„Internetowa parafia”
Od 17 września br. w każdy czwartek użytkownicy 

Internetu mogą odnaleźć na swych ekranach kompute­
rowych program, umożliwiający im wspólną modlitwę 
i medytację. „Wirtualna parafia w sieci Internetu” jest 
pomyslem dr. Waltera Vogla z Instytutu Pedagogiki 
Religijnej Uniwersytetu w Grazu.

W każdy pierwszy czwartek miesiąca ks. Wilhelm 
Krautwaschl „odprawiać” będzie internetowe nabo­
żeństwo (zdjęcia oraz teksty do modlitw i refleksji). 
Jego uczestnicy będą mogli przedstawiać także swoje 
prośby W pozostałe czwartki „internetowa parafia” 
proponuje pogadanki religijne na określone tematy. 
Opracowany już został ich plan do lipca 1999 r.

Vogel w zainicjowanym przez siebie programie do­
strzega nowe możliwości prowadzenia duszpaster­
stwa. Twierdzi, że poprzez Internet możliwe będzie 
dotarcie do kręgów, z którymi Kościół nie ma kontak­
tu. „Internetowa anonimowość daje pole dla większej 
szczerości w przedstawianiu osobistych problemów. 
To z kolei ułatwi służenie radą i pomocą w konkret­
nych trudnych sytuacjach życiowych” - twierdzi Wal­
ter Vogel.

Á rotko
• Administrator apostolski dla katolików euro­

pejskiej części Rosji abp Tadeusz Kondrusiewicz 
poświęcił 12 września w Twierdzy Szlisselburskiej 
w Sankt Petersburgu tablicę ku czci Polaków wię­
zionych w tym miejscu.

• Parlament Hiszpanii odrzuci! 22 września pro­
jekt ustawy zezwalającej na dokonanie w ciągu 
pierwszych 12 tygodni ciąży aborcji na życzenie. 
Odrzucony projekt zgłosiła partia socjalistyczna. W 
glosowaniu zadecydowała przewaga jednego głosu.

• „Jacy chrześcijanie w roku 2000” - pod takim 
hasłem w Paderborn (Niemcy)- rozpoczął się 21 
trześnia III Europejski Kongres poś więcony mło­
dzieży, zorganizowany przez Papieską Radę do 
spraw Świeckich.

Groźba szantażu
W polskim Kościele duchowni mogą być nadal 

szantażowani przez byłych funkcjonariuszy komuni­
stycznej Służby Bezpieczeństwa. Opinię taką wyra­
ził w rozmowie z KAI 21 września w Poznaniu ko­
ordynator ds. służb specjalnych min. Janusz Pałubic- 
ki. Dodał, że taką sytuację umożliwia zniszczenie w 
1989 r. tajnych akt dotyczących Kościoła. „Uważam, 
że zniszczono te akta po to, żeby zatrzeć siady po­
wiązań agenturalnych pomiędzy Służbą Bezpieczeń­
stwa a tymi duchownymi, którzy dali się zwerbować. 
Być może zniszczono je właśnie po to, żeby zosta­
wić ich nadal jako osoby uzależnione w jakiś sposób 
od byłych funkcjonariuszy” - powiedział Pafubicki.

* * *
Pafubicki wyraził wątpliwość, czy udostępnienie 

tajnych akt społeczeństwu, co zakłada projekt usta­
wy o powołaniu Instytutu Pamięci Narodowej, wy- 
jaśni okoliczności zagadkowych śmierci księży 
związanych z opozycją w okresie PRL. „Myślę, że 
akta w tych sprawach zostały właśnie zniszczone” - 
stwierdził.

Obchody 900 lecia Cystersów
„Jest łaską Opatrzności, że Zakon Cystersów ocalał 

mimo pożog, klęsk i wielokrotnych kasat” - powie­
dział 20 września opat Cystersów w Krakowie Mogile 
o. Jacek Stożek podczas odpustu Podwyższenia Krzy­
ża Świętego. Tegoroczną uroczystość włączono w ob­
chody 900-lecia istnienia zakonu. Sumę pontyfikalną 
odprawił metropolita krakowski kard. Franciszek Ma­
charski. Obecność Cystersów na ziemi krakowskiej 
sięga roku 1218, kiedy to grupa mnichów osiedliła się 
w Kacicach Prandocinie koło Miechowa. Staraniem 
bp. Iwona Odrowąża mnisi pod przewodnictwem opa­
ta Piotra zostali w 1222 r. sprowadzeni do Mogiły. W 
1264 r. biskup krakowski Jan Prandota w obecności 
księcia Bolesława Wstydliwego i bł. Kingi konsekro­
wał świątynię wybudowaną przez Cystersów. Naj­
większym skarbem klasztoru Clara Tumba (Jasna Mo­
giła) jest słynący łaskami krzyż - rzeźba Chrystusa z 
11 pol. XIV wieku. Kroniki historyczne zanotowały 
wiele przypadków uzdrowień: od odzyskania władzy 
w nogach, poprzez zatrzymanie postępu choroby, a 
nawet cudowne odzyskanie życia. Św. Brat Albert zo­
stał przed wizerunkiem mogilskim ofiarowany w dzie­
ciństwie przez matkę, czemu przypisuje się odzyska­
nie przezeń wzroku.

* * *
Słynący laskami krzyż sprawił, że Bazylika cyster­

ska - Jasna Mogiła stała się znanym w kraju i za gra­
nic sanktuarium, do którego przybywa rokrocznie 
setki tysięcy pielgrzymów i turystów. Klasztor mogil­
ski jest ważnym ośrodkiem duchowym Małopolski; 
odbyt się tu m.in. Kongres Teologów Polskich i Sy­
nod Archidiecezjalny Krakowski. Wspólnota cyster­
ska odgrywała historyczną rolę w kształtowaniu du­
chowego oblicza Krakowa i Nowej Huty, gdzie przez 
długie lata powojenne świątynia zakonna była jedy­
nym ośrodkiem kultu religijnego w nowym mieście, 
wybudowanym według ateistycznych wzorców.

Odrodzeniowe Dni Modlitw
„Polska zajmuje pierwsze miejsce w Europie i na 

półkuli północnej pod względem liczby członków 
ruchów i stowarzyszeń katolickich” - oznajmił 
rzecznik Konferencji Episkopatu Polski, o. Adam 
Schulz SJ na konferencji prasowej podczas 42. Dni 
Modlitw Stowarzyszenia Ruch Kultury Chrześcijań­
skiej „Odrodzenie”, które odbyły się pod patronatem 
Prymasa Polski kard. Józefa Glempa 13 września na 
Jasnej Górze. Swoje wystąpienie o. Schulz poświęcił 
dziełu II Kongresu Ruchów i Stowarzyszeń Katolic­
kich w Polsce. Zwrócił uwagę, że ponad 70 proc, 
powołań zakonnych i kapłańskich pochodzi u nas 
właśnie z ruchów i stowarzyszeń, a procent ten 
systematycznie wzrasta. Także większość rektorów 
seminariów przeszło tę formację. Ruchy i stowarzy 
szenia katolickie, prowadząc kilkaset szkół, ośrod­
ków pomocy społecznej, hospicjów, centrów mło­
dzieżowych, wydając kilkadziesiąt różnych czaso­
pism, wywierają znaczny wpływ na życie społeczne 
w kraju oraz na rozwój i dynamikę Kościoła.

Coroczne spotkania ..odrodzeniowców” od 1957 
roku na Jasnej Górze mają na celu umacnianie się w 
obranym programie - dążeniu do odrodzenia się w 

Chrystusie za wstawiennictwem Matki Bożej. W ro­
ku Ducha Świętego modlono się o Jego dary i roz­
ważano przejawy Jego działania w ludzkich sercach 
poprzez oczyszczenie, oświecenie i zjednoczenie z 
Nim. Rekolekcje prowadził o. Leon Knabit, opiekun 
duchowy „Odrodzenia”, oraz ks. prof. Waldemar 
Irek. Zwieńczeniem części rekolekcyjnej była Msza 
św. w kaplicy Cudownego Obrazu, sprawowana 
przez abp. Stanisława Nowaka. W części studyjnej 
słowo pasterskie na temat „Kościół, Polska, świat - 
wyzwania, zagrożenia, znaki nadziei” wygłosił Pry­
mas Polski kard. Józef Glemp.

Pielgrzymka ludzi pracy
Abp Tadeusz Gocłowski opowiedział się za refor­

mami gospodarczymi i przeciw dzikiemu kapitali­
zmowi podczas XVI Ogólnopolskiej Pielgrzymki 
Ludzi Pracy. Wśród 150 tys. uczestników znaleźli 
się m.in. były prezydent RP Lech Wałęsa, marszałek 
senatu Alicja Grześkowiak oraz lider „Solidarności” 
Marian Krzaklewski, który po nabożeństwie apelo­
wał do zgromadzonych, aby nie rozpraszali głosów 
w najbliższych wyborach samorządowych, bo grozi 
to utratą skuteczności. Owacyjnie powitano sędziwą 
matkę ks. Jerzego Popiełuszki. W kazaniu abp Go- 
clowski podkreślił, że uczestnictwo w wyborach jest 
dla chrześcijanina obowiązkiem sumienia, a jego za­
niedbanie jest niedopuszczalne.

Zdaniem abp. Gocłowskiego, polsęy ludzie pra­
cy, którzy dźwigają ciężar przemian, rozumieją, że 
reformy są konieczne po latach absurdalnego syste­
mu gospodarczego. Ludzie ci bacznie obserwują 
tych, którzy szczerze pragną wspólnego dobra oraz 
tych, którzy - wyćwiczeni w propagandzie — posłu­
gują się teraz sloganami, negującymi wszelkie do­
konania ostatnich 9 lat. Apelował do związkowców 
uczestniczących dziś w sprawowaniu władzy, aby 
nie zmmejszyta się ich wrażliwość,fiaką mieli w 
czasach, kiedy walczyli z systemem głupoty ekono­
micznej w- wydaniu komunistycznym. Ze Szczytu Ja­
snej Góry odczytano list, który do pielgrzymów 
skierował Jan Pawel II. Ojciec Święty przypomniał 
w nim o godności i wartości ludzkiej pracy.

W trosce o „małe ojczyzny”
Zaangażowanie społeczne, między innymi po­

przez udział w wyborach samorządowych, jest wyra­
zem naszej odpowiedzialności za dobro wspólne na­
szej „małej ojczyzny”, w której źyjemy i rozwijamy 
się! - powiedział abp Damian Zimoń podczas Kon­
gresu Ruchów, Stowarzyszeń i Wspólnot Archidie­
cezji Katowickiej w sobotę 19 września w katedrze 
Chrystusa Króla. - Nie unikajmy odpowiedzialności 
za to, co się dzieje w naszych środowiskach, szko­
łach, miejscach pracy! Zwłaszcza jest to ważne w sy­
tuacji umasowienia zła, rodzenia się struktur zła i 
grzechu. Od nas w dużym stopniu zależy kształt 
młodej demokracji. Zawierzając troskę o nasze »ma­
łe ojczyzny« osobom uczciwym i kompetentnym, 
zwracajmy uwagę nie tylko na ich deklaracje wybor­
cze, lecz również na ocenę bolesnych wydarzeń naj­
nowszej historii! W pamiętne dni polskiego sierpnia 
nasze nadzieje na sprawiedliwą Ojczyznę wiązali­
śmy z programem „Solidarności”, w którym widocz­
na była troska o ład moralny i wielka wrażliwość 
etyczna. Niechaj te wartości pozostaną nam drogie. 
Dlatego zachowajmy dystans wobec kandydatów, 
którzy twierdzą, że głosy wyborców mogą zdobyć 
reklamą i sprytem.

Krótko
• Prawie 6,5 tys. dzieci i młodzieży uczestniczyło 

19 września w pielgrzymce ku czci św. Stanisława 
Kostki w jego rodzinnym Rostkowie w diecezji 
płockiej.

• Ponad tysiąc osób narodowości cygańskiej 
przybyło 20 wrześni? w XII Międzynarodowej Piel­
grzymce Romów do sanktuarium Matki Bożej Bole­
snej w Limanowej w diecezji tarnowskiej.

• Około 1 ,5 tys. listów z protestami zbiorowymi i 
indywidualnymi przeciwko zliberalizowanemu pra­
wu zezwalającemu na szerzenie pornografii, napły­
nęło do Ministerstwa Sprawiedliwości.

Kronikę zredagowano na podstawie wiadomo­
ści własnych, KAI i Radia Watykańskiego.
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Ludzie Kościoła

Pius XII - papież w czasach pogardy
9 października 1958 rdfcu 

zmari Ojciec Święty Pius XII. 
Choć oď tamtego dnia mija 
czterdzieści lat, nadal jest 
on postacią budzącą liczne 
kontrowersje. Dotyczą one 
przede wszystkim postawy, 
jaką przyjął podczas II woj­
ny światowej. O wiele rza­
dziej mówi się i pisze o jego 
wielkich zasługach dia Ko­
ścioła, polegających przede 
wszystkim na „uwspółcze­
śnieniu” katolicyzmu.

Trudne misje
1 zadania
Nazywał się Eugenio Pa- 

celli. Urodził się w Rzymie 2 
marca 1876 roku. Święcenia 
kapłańskie przyjął 2 kwietnia 
1899 roku. Jako kapłan kon­
tynuował studia prawnicze. 
Od roku 1901 pracował w Se­
kretariacie Stanu, wypełniając 
stopniowo coraz trudniejsze 
misje zadania. Niektóre z 
nich wymagały wielkiego ta­
lentu dyplomatycznego, roz­
tropności i dyskrecji. W swej 
pracy zadziwiał umiejętno­
ścią nieulegania emocjom.

W roku 1917 został arcybi­
skupem i nuncjuszem w Mo­
nachium. Wówczas była to 
najważniejsza placówka dy­
plomatyczna Watykanu. Z 
niej, na polecenie papieża Be­
nedykta XV, Eugenio Pacelli 
podejmował starania o przy­
wrócenie w Europie pokoju 
oraz złagodzenie skutków 
wojny.

Po zakończeniu I- wojny 
światowej pracował nad uło­
żeniem stosunków kościel­
nych w Niemczech. W roku 
1925 przeniósł się do Berlina. 
Gruntownie poznał Niemców, 
ich życie, mentalność, kulturę. 
Znakomicie znał niemiecki 
Kościół. Doprowadził do pod­
pisania w roku 1929 Konkor­
datu z Prusami. Równocześnie 
pełnił niezwykle delikatną mi­
sję: starał się wybadać możli­
wości nawiązania stosunków 
Stolicy Apostolskiej ze Związ­
kiem Radzieckim.

W grudniu 1929 roku zo­
stał kardynałem, a w lutym 
1930 papież Pius XI miano­
wał go sekretarzem stanu. 
Starał się utrzymywać jak 
najszersze i jak najlepsze 
kontakty na całym świecie. 
Pomagała mu w tym znajo­
mość języków obcych. Znał 
niemiecki, przemawiał po 
hiszpańsku, portugalsku, 
francusku, węgiersku, wygła­
szał wykłady na amerykań­
skich uniwersytetach.

Pokój jest dziełem 
sprawiedliwości
2 marca 1939 roku po bar­

dzo krótkim konklawe został 
wybrany na Następcę Święte­
go Piotra. Wybrał imię Pius 
XII.

Oczekiwano od niego, że 
zdoła uratować pokój. Wziął 
na siebie to zadanie i czynił 
wszystko, co było w jego mo­
cy, aby zrealizować myśl: „Po­
kój jest dziełem sprawiedliwo­

ści”. Nawoływał do ostatnich 
chwil przez wybuchem II woj­
ny światowej o rozsądek i po­
niechanie rozstrzygnięć zbroj­
nych. Jeszcze 31 sierpnia 1939 
roku rozważał możliwość uda­
nia się samolotem do Beri ma i 
Warszawy, aby osobiście w 
tych stolicach zabiegać o po­
koj . W południe tego dnia skie­
rował do rządów pięciu najbar­
dziej zainteresowanych sprawą 
państw list, w którym błagał, 
aby nie podejmowano niczego, 
co spowoduje wybuch wojny.

Niestety, jego wysiłki 
zostały zlekceważone.
Po wybuchu wojny nie za­

niechał działań na rzecz rato­
wania pokoju. Starał się ogra­
niczyć jej zasięg i skutki. 
Pracował między innymi nad 
tym, aby do wojny nie przy­
stąpiły Włochy. Także w tej 
sprawie nie zdołał zapobiec 
nieszczęściu.

W ciągu minionych czter­
dziestu lat Pius XII wielokrot­
nie był krytykowany przez 
polityków, dziennikarzy i hi­
storyków za swoje „milcze­
nie” w trakcie II wojny świa­
towej. Chodzi o to, że nigdy 
wprost nie potępił hitlerow­
skiej agresji. Słał wyrazy 
współczucia wobec zdradziec­
ko napadniętych narodów, 
jednak niektórzy oczekiwali 
od niego więcej. Jednym z 
najpoważniejszych zarzutów 
jest oskarżenie Piusa XII o to, 
że zgadzał się na Holocaust. 
Pisano między innymi: „Mil­
czenie papieża Piusa XII stało 
się symbolem winy Kościo­
ła... Pius XII zachował mil­
czenie, gdy Hitler dokonał na­
jazdu na Polskę - choć była to 
ziemia katolicka starej daty. 
Milczeli również biskupi nie­
mieccy. Bardziej znane jest 
milczenie papieża i biskupów 
w obliczu prześladowań i ma­
sakry Żydów”. Postawę Pa­
pieża podczas II wojny świa­
towej również w Kościele nie­
którzy nazywali zgorszeniem.

Nie pozostał obojętny
Tymczasem istnieje wiele 

dokumentów, świadczących o 

tym, że wobec ogromu zła, ja­
kie niosła ze sobą wojna, Pius 
XII nie pozostał obojętny. Ini­
cjował wiele działań o charak­
terze ochraniająco-charyta- 
tywnym. Nie ustawał również 
w interwencjach na polu dy­

plomatycznym. Udzielił azylu 
ponad 5 tysiącom Żydów.

Jego działania wywoływa­
ły bardzo ostre reakcje za­
równo ze strony Hitlera, jak i 
Mussoliniego. Ostrzegano 
go, że jeśli nie zachowa bez­
stronności, znajazie się w 
niebezpieczeństwie. Pius XII 
odpowiedział, że nawet jeśli 
miałby trafić do obozu kon­

centracyjnego, nie przestanie 
protestować przeciwko temu, 
co się dzieje w napadniętych 
i okupowanych krajach.

Dlaczego nie wyrażał swe­
go potępienia w sposób 
mniej powściągliwy, ostrzej­
szy. a przede wszystkim bar­
dziej spektakularny?

Wyjaśnił to sam. Nie 
chciał, by skutkiem jego po­
stawy i wypowiedzi było po­
gorszenie sytuacji katolików 
w okupowanych krajach i 
wzrost represji, a tym wła­
śnie groził Hitler. W liście do 
rezydującego w Berlinie bi­
skupa Konrada von Prcysin- 
ga wysłanym 30 kwietnia 
1943 roku, Ojciec Święty na­
pisał: „Pozostawiamy paste­
rzom działającym na miejscu 
troskę o określenie, czy i w 
jakim stopniu, wbrew ra­
cjom, które skłaniałyby do 
interwencji, należy posłużyć 
się rezerwą, aby uniknąć 
większego zła, biorąc pod 
uwagę, że deklaracje bisku­
pów stanowią ryzyko ścią­
gnięcia represji i nacisków, a 
także licząc się z innymi 

okolicznościami, tkwiącymi 
w długotrwałości i psycholo­
gii wojny”.

Nauczanie
nowym językiem
Problemy, które musiał 

rozstrzygać w sumieniu Pius 
XII nie zmalały po zakończe­
niu II wojny światowej. 

Czcigodni Bracia! IV chwili, gdy piszémy te słowa, 
dochodzi do Nas straszliwa wiadomość, że okropny uo- 
Żar wojny, której wszelkimi siłami staraliśmy się zapo­
biec, niestety wybuchł. Doprawdy, pióro nieomal wypa­
da Nam z ręki, gdy myślimy o ogromie klęsk, jakie spa­
dają na ludzi, wczoraj jeszcze cieszących się przy ogni­
sku domowym względną pomyślnością i zadowoleniem. 
Z nadmiai i udręki drętwieje Nasze ojcowskie serce, 
gdy ogarniamy myślą przyszłe skutki piekielnego posie­
wu przemocy i nienaw:ici, pod które miecz orze już 
krwawe bruzdy. A jednak właśnie dlatego, że będąc 
świadomi grozy już sprawionych nieszczęść i pełni 
obaw jeszcze gorszych w przyszłości, uważamy za Na­
szą powinność odwołać się ponownie do tych, w któ­
rych jest jeszcze iskra dobrej woli, by swe oczy i mysły 
zwrócili do Tego, od którego jedynie może przyjść ratu­
nek dla rodzaju ludzkiego. Do Tego jedynego, którego 
miłosierna i przepotężna ręka może położyć kres tej bu­
rzy i ją uspokoić. Do Tego jedynego, którego prawda i 
miłość może oświecić umysły i wzbudzić nowe postano­
wienia u tak wielkiej liczby ludzi pogrążonych w fałszu, 
samolubstwie, wzajemnej rywalizacji i walkach - by ich 
doprowadzić do porządku zgodnego z duchem rządów 
Chrystusowych.

Być może, Boże daj, by tak się stało, że ciężkie przej­
ścia obecne wpłyną na zmianę myśli i u sposobie i wielu 
ludzi, którzy dotąd szli ślepo za popularnymi błędnymi 
teoriami, nie wiedząc i nie zastanawiając się, jak zdra­
dliwy i grząski jest grunt, po którym kroczą. Może wie­
lu z tych, którzy nie zastanawiali się dotąd nad wagą 
wychowawczej i duszpasterskiej misji Kościoła, teraz 
zmieni zdanie i może teraz lepiej zostaną zrozumiane i 
słuszniej ocenione upomnienia Kościoła, którymi w 
warunkach łatwych i bezpiecznych gardzili. Obecne 
uciski i cierpienia są tak wymownym uzasadnieniem 
prawdziwości i wartości nauk i przykazań chrześcijań­
skich, iż może to wywrzeć większy wpływ na zwrot dusz 
ku prawdzie niż cokolwiek innego.

Pius XII, enc. Sununi Pontificatus, 20 października 
1939 r.

Znaczna część Europy znala­
zła się w strefie wpływów 
Związku Radzieckiego. Sytu­
acja katolików w krajach rzą­
dzonych przez komunistów 
była tragiczna. Rychło roz­
poczęła się w tych państwach 
brutalna walka z Kościołem. 
Przykładem, w jaki sposób 
Pius XII starał się pomagać 
wiernym na tych terenach, 
jest wyposażenie kolejnych 
Prymasów Polski, kard. Au­
gusta Hlonda i kard. Stefana 
Wyszyńskiego w specjalne 
pełnomocnictwa, umożliwia- 
ące porządkowanie spraw na 

miejscu, mimo ograniczone 
łączności ze Stolicą Apostol­
ską.

Pius XII odegrał znaczącą 
rolę w przekazywaniu na­
uczania Kościoła nowym, 
współczesnym językiem. 
Zajmował stanowisko wo­
bec wszystkich najważniej­
szych kwestii teologicznych 
i moralnych. Wydał w roku 
1943 niezwykle ważną ency­
klikę „Mystici Corporis”, w 
której opisał Kościół jako 
Mistyczne Ciało Chrystusa. 
W tym samym roku opubli­
kował dokument „Divino af- 
flante Spiritu”, określany ja­
ko „wielka encyklika biblij­
na”, gdyż zawiera bardzo 
ważne wskazania dotyczące 
nowoczesnego studium Pi­
sma Świętego. Cztery lata 
później ogłosił encyklikę 
„Mediatior Dei”, mówiącą o 
liturgii. Podkreślił w niej 
znaczenie Eucharystii dla 
życia chrześcijańskiego. W 
encyklice „Humani generis” 
z roku 1950, wystąpił prze­
ciwko fałszowaniu i naduży­
waniu nauki Kościoła.

Za punkt szczytowy jego 
pontyfikatu wielu badaczy 
uważa ogłoszenie w roku 
1950 dogmatu o Wniebo­
wzięciu Najświętszej Maryi 
Panny. Cztery lata później 
ukazała się poświęcona oso­
bie Matki Chrystusa encykli­
ka „Ad coeli Reginám”.

Wiele myśli zawartych w 
tych i innych dokumentach, 
które wydał Pius XII, znala­
zło się w konstytucjach, de­
kretach i deklaracjach Sobo­
ru Watykańskiego II.

Pius XII prowadził Ko­
ściół w niezwykle trudnych 
latach. Jego postawa, podej­
mowane przez niego decyzje 
i publiczne wypowiedzi, za­
pewne wciąż na nowo budzić 
będą sprzeczne opinie. Sta 
rał się przeprowadzić powie­
rzoną mu owczarnię przez 
„czasy pogardy” z jak naj 
mniejszymi stratami, nie 
chciał prowokować kolej­
nych aktów agresji, przemo­
cy, potęgować nienawiści. 
Nie sposób, bez znajomości 
wszystkich nacisków, jakim 
podlegał, gróźb, jakie pod je­
go adresem kierowano, wy­
dawać dzisiaj wyroków.

Z całą pewnością b^yi to 
papież w dziejach Kościoła 
znaczący. Łączył w sobie sta­
rą i nową epokę.

KS.A.S.
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Najbardziej efektywna i najtańsza

Stacja Opieki Caritas
Stacja Opieki Caritas stanowi nowoczesną i profesjonal­

ną formę pielęgnacji pacjenta w domu. Działa na podsta­
wie porozumienia z gminą. W Polsce działa obecnie 113 
Stacji Opieki Caritas.

Do jej głównych zadań nale­
żą: medyczna i pielęgnacyjna 
opieka nad chorymi, rehabilita­
cja osób niepełnosprawnych, 
opieka nad rodzinami (zwłasz­
cza wielodzietnymi i pozbawio­
nymi obecności matki), opieka 
nad chorymi dziećmi, poradnic­
two medyczne i socjalne, wy­
pożyczanie sprzętu medyczno- 
-rehabilitacyjnego, organizowa­
nie kursów szkoleniowych. Sie­
dzibą Stacji jest kilkuizbowy 
lokal, na który składają się: ga­
binet pielęgniarski z rejestracją, 
gabinet zabiegowy, poczekal­
nia, sala spotkań, magazyn 
sprzętu rehabilitacyjnego, ła­
zienka dostosowana do pielę­
gnacji osób niepełnosprawnych. 
Stacja Opieki Caritas zatrudnia 
najczęściej dwie (czasami wię­
cej) pielęgniarki dyplomowane. 
Zdecydowaną większość jej 
pracowników stanowią osoby 
świeckie (79 proc.) oraz siostry 
zakonne (21 proc.).

Personel Stacji Ooieki Cari­
tas świadczy bezpłatnie pomoc, 
która obejmuje wszystkich po­
trzebujących mieszkańców re­

jonu, bez względu na pocho­
dzenie, stan majątkowy lub 
wyznanie. Dysponuje wyposa­
żeniem medycznym, na które 
składają się pełne wyposażenie 
gabinetu pielęgniarskiego, sprzęt 
medyczno-rehabilitacyjny oraz 
dwa samochody małolitrażowe. 
Wiele Stacji Opieki Caritas ko­
rzysta ze wsparcia wolontariu­
szy. W kilku przypadkach for­
mą pomocy jest udzielanie 
przez miejscowych lekarzy 
bezpłatnych porad pacjentom 
Stacji.

Koszt wyposażenia Stacji 
Opieki Caritas wraz z dwoma 
pojazdami wynosi około 200 
tys. złotych. Jest ono nabywane 
przez Caritas Polską ze środ­
ków otrzymywanych głównie 
od Caritas Niemieckiej oraz 
sponsorów i przekazywane da­
nej stacji. Bieżące finansowa­
nie Stacji Op:eki przejmuje 
gmina, pokrywając je z własne­
go budżetu. Miesięczne dotacje 
do kosztów funkcjonowania 
placówek zapewnione przez 
gminy najczęściej wahają się 
od ok. 4 do 6 tys. złotych. W

Tematy poszczególnych dni
54. Tygodnia Miłosierdzia (4-10 naździernika 1998 r.)
Niedziela - Miłosierni w Duchu Świętym
Poniedziałek - Solidarni z powodzianami
Wtorek - Pomocni dla bezrobotnych
Środa - Wspólczujący z chorymi
Czwartek - Wspierający ubogich
Piątek - Broniący pokrzywdzonych
Sobota - Wyzwalający zniewolonych

Liczba dzieci biorących 
udział w akcji letniej

zamian społeczność lokalna 
otrzymuje usługi w Stacji 
Opieki wyceniane na 300-400 
tys. złotych.

Wśród pacjentów Stacji 
Opieki Caritas niezależni eks­
perci przeprowadzili ankietowe 
badania oceny działania placó­
wek. Większość osób korzysta­
jących z usług Stacji wyraziło 
zadowolenie (99 proc.). Chorzy 
pozytywnie oceniają szybkość 
udzielanej pomocy, co, ich zda­
niem, stanowi o przewadze Sta­
cji Opieki Caritas nad innymi 
placówkami medycznymi.

Wysoka jest również ocena 
zakresu usługi w stosunku do 
możliwości Stacji. 80 proc, ba­
danych określiło ten zakres jako 
pełny, ok. 15 proc, jako w więk­
szości pełny. Wyniki te również 
można uznać za zadowalające. 
Pacjenci wysoko oceniają rów­
nież kulturę pracy pracowników 
Stacji Opieki Caritas. Ponad 86 
proc, badanych określa ją jako 
bardzo wysoką lub wysoką, dla­
tego chętnie poleciłoby usługi 
Stacji Opieki Caritas innym po­
trzebującym.

Pomoc udzielona przez Caritas w roku 1997

W roku 1997 Caritas diecezjalne w całej Polsce wy­
dały na pomoc ludziom ubogim i potrzebującym ok. 
25 000 000 PLN.

W roku 1997 Caritas zrealizowała projekty pomocy 
ofiarom powodzi o łącznej wartości 89 000 000 PLN.

Dzięki Wigilijnemu Dziełu Pomocy Dzieciom (tzw. 
świeca wigilijna) w roku 1997 Caritas w Polsce pozy­
skała ok. 8 274 000 PLN. Sprzedano w ubiegłym roku 
ok. 3 472 000 świec.

Z kolonii letnich organizowanych w ramach Wakacyj­
nej Akcji Caritas skorzystało w 1997 roku 60 000 dzieci.

Działalność Stacji Opieki 
Caritas odciąża państwową 
służbę zdrowia i członków 
rodzin zajmujących się prze­
wlekle chorymi. Jednocze­
śnie funkcjonowanie Stacji w 
regionach wiejskich pokazu­
je, że dzięki pomocy Caritas 
opieką objęci zostali pacjen­
ci, do których poprzednio nie 
docierała pomoc medyczna i 
socjalna.

Istotny jest również wkład 
Stacji Opieki Caritas w skraca­

nie pobytu pacjentów w szpita­
lu. Dzięki działalności tych pla­
cówek w domach mogą prze­
bywać pacjenci, którzy nie wy­
magają leczenia szpitalnego, a 
przebywają w nich tylko dlate­
go, że w domach nie mieliby 
odpowiedniej opieki.

W opinii wielu ekspertów 
Stacje Opieki Caritas są najbar­
dziej efektywną i najtańszą for­
mą opieki domowej.

MARIUSZ KRASZEWSKI

Różaniec - część radosna
Szalone pomysły Miłości
Tajemnica I - Zwiastowanie
Zdarzył się cud - oto Maryja poczęła z Ducha Świętego. Nie 

zdarzył się jednak wbrew woli człowieka. Bóg nie chce nikogo 
uszczęśliwiać „na siłę”.

Stając przed nowym, nieznanym, często wahamy się, rozważa­
my umysłem i sercem, pytamy - jak Maryja. Nasz Pan nie pragnie 
biernego, niewolniczego „tak”. On czeka cierpliwie i wlewa w”na­
sze serca słowa otuchy i nadziei: „Nie bój się.Ł..) dla Boga bo­
wiem nie ma nic niemożliwego” (Łk 1,30.37).

„Panie, «niech mi się stanie według twego słowa!»”. Potrafić to 
ufnie wyznać, to pozwolić, by zdarzył się cud - cud przemiany 
ludzkiego serca, w którym poczęte zostało Dobro.

Tajemnica II - Nawiedzenie

Sprawdź swoją wiedzę - 40

Głębokie uzasadnienia doktrynalne
Na początku tegorocznych wakacji Ojciec Święty Jan 

Paweł II ogłosił bardzo ważny list apostolski poświęcony 
świętowaniu niedzieli, zatytułowany „Dies Domini”. Papie­
żowi bardzo zależy, aby wszyscy katolicy zapoznali się z 
treścią tego dokumentu. Czytamy w nim m. in.:

Sytuacja... jest dosyć zróżni­
cowana. Z jednej strony przy­
kład niektórych młodych Ko­
ściołów ukazuje, z jak wielką 
gorliwością można świętować 
niedzielę, i to zarówno w mia­
stach, jak i w najhardziej odle­
głych wioskach. W innych re­
gionach natomiast, na skutek 
wspomnianych trudności so­
cjologicznych, a może z powo­
du braku silnej motywacji reli­
gijnej, bardzo niewielki pro­
cent wiernych uczestniczy w 
niedzielnej liturgii. Wydaje się, 
Że wielu chrześcijan zatraca 
świadomość nie tylko central­
nej roi Eucharystii, ale nawet 
tego, że powinni dziękować 
Bogu, modląc się wraz z inny­
mi w łonie wspólnoty kościel­
nej.

Dodatkowym problemem 
jest też brak wystarczającej 
liczby kapłanów, występujący 
nie tylko w krajach misyjnych, 
ale także od dawna już chrze­

ścijańskich, który czasem unie­
możliwia sprawowanie nie­
dzielnej liturgii eucharystycz­
nej w poszczególnych wspólno­
tach.

Wydaje się, że w obliczu 
tych nowych sytuacji i związa­
nych z nimi problemów ko­
nieczne jest ponowne odkrycie 
głębokich uzasadnień doktry­
nalnych, które stanowią pod­
stawę przykazania kościelnego, 
aby wszyscy wierni uświado­
mili sobie wyraźnie, jak nie­
odzowną wartością jest nie­
dziela w życiu chrześcijańskim. 
Dążąc do tego, idziem, siadem 
odwiecznej tradycji Kościoła, 
którą potwierdził zdecydowa­
nie Sobór Watykański II, na­
uczając, że w niedzielę „wierni 
powinni schodzić się razem dla 
słuchania słowa Bożego i 
uczestniczenia w Eucharystii, 
tak aby wspominać Mękę, 
Zmartwychwstanie i chwałę 
Pana Jezusa i składać dzięk­

czynienie Bogu, który ich »od­
rodził przez zmartwychwstanie 
Jezusa Chrystusa ku nadziei 
żywej« (] P 1,3)” (Konst, o li­
turgii świętej Sacrosanctum 
Concilium, 106)... (Jan Paweł 
II. list apostolski „Dies Domi­
ni” 5-M.

79. Brak kogo, występujący 
nie tylko w krajach misyj­
nych, ale także od dawna 
chrześcijańskich, uniemożli­
wia sprawowanie nieazielnej 
Eucharystii?

80. Co według Soboru Wa­
tykańskiego II winni w nie­
dzielę czynić wierni?

Odpowiedzi można znaleźć 
w tekście powyżej. Czytelnicy, 
którzy do 20 października 1998 
roku nadeślą pod adresem re­
dakcji prawidłowe odpowiedzi 
na wydrukowane powyżej pyta­
nia, wezmą udział w osowaniu 
3 nagród książkowych ufundo­
wanych przez wydawnictwo 
„W drodze”. Nasz adres: „Gość 
Niedzielny”, skr. poczt. 659, 
40-958 Katowice 2, koniecznie 
z dopiskiem „Sprawdź swoją 
wiedzę - 40”. Prosimy o nume­
rowanie odpowiedzi zgodnie z 
numeracją pytań.

Jakże wielka była radość i pokora Elżbiety: „A skądże mi to, że 
Matka mojego Pana przychodzi do mnie?” (Łk 1,43).

Czasami jeszcze można usłyszeć piękne, staropolskie powie­
dzenie: „Gość w dom - Bóg w dom”. A może to już tylko intruz, 
który przeszkadza? Przecież oglądam telewizję...

Tajemnica III - Boże Narodzenie
Narodziny Boga. Nie do wiary - odwieczny, niewidzialny Bóg 

w ludzkim ciele, z całą gamą uczuć, poddany pokusom? I jakby 
tego było Mu za mało - cały swój Boski majestat ukrył... w zwy­
kłym chlebie!

A wszystko to po to, by być jak najbliżej nas... Takie szalone 
pomysły może mieć tylko Miłość.

Tajemnica IV - Ofiarowanie Jezusa
„Kto nie wyrzeka się wszystkiego, co posiada, nie może być 

moim uczniem” (Łk 14,33).
Oddać Bogu ukochaną osobę, którą tak bardzo chciałoby się 

zatrzymać dla siebie; poświęcić Panu to, co zawsze należało i na­
leżeć będzie do swego Stwórcy... To trudne, a jednak - daje ra­
dość. Tą radością jest wolność serca.

„Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga ogiąaać bę­
dą” (Mt5,8).

Tajemnica V - Znalezienie Jezusa
Często rozpaczliwie szukamy czegoś w naszym życiu. Może 

odrobiny ciepłej serdeczności, błysku zainteresowania, chwili 
szczerości? Może to i niewiele, ale choćby tylko podświadomie - 
czujemy przecież, że to właśnie miłość jest najważniejsza. Jak ją 
odnaleźć?

Maryja i Józef, jak pisze św. Łukasz, szukali Jezusa z miłością, 
gorliwością, „z bólem serca”. Nie było w tym śladu biernego 
oczekiwania.

Chrystus przypomina nam o potrzebie wytrwałej modlitwy: 
„Proście, a będzie wam dane” (Łk i 1,9). Bo choćby się nawet wy­
dawało, że nie ma nadziei, „kto szuka, znajduje”.

SABINA BALCZARCZYK
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10 Pielgrzymka do Chorwacji

Beatyfikacja kardynała Stepinaca

Zawsze wierny
ANDRZEJ GRAJEWSKI
2 października rozpoczi ie się kolejna zagraniczna 

pielgrzymka Jana Pawła II. Ojciec Święty odwiedzi Chor­
wację, gdzie spędzi trzy dni: od 2 do 4 października. 
Głównym celem obecnej podróży będzie ogłoszenie błogo­
sławionym kardynała męczennika Alojzija Stepinaca 
(1898-1960) z Zagrzebia oraz udział w obchodach 1700. 
rocznicy Splitu.

W mieście tym Papież na­
wiedzi m.in. najstarszą czyn­
ną do dzisiaj katedrę katolicką 
na świecie. Program wizyty 
obejmuje ponadto spotkania 
Ojca Świętego z młodzieżą 
w Zagrzebiu, z Episkopatem 
chorwackim w odnawianej 
z tej okazji starożytnej sie­
dzibie arcybiskupów w 
Splicie oraz z prezydentem i 
władzami państwowymi.

Obecna podróż Papieża do 
Chorwacji będzie drugim jego 
pobytem w tym kraju: po raz 
pierwszy przebywał tylko w 
Zagrzebiu 10 i 11 września 
1994 r. Jan Paweł II wezwał 
wówczas Chorwatów, by 
przebaczyli przeciwnikom i 
sąsiadom oraz aby byli pio­
nierami pojednania. Jednocze­
śnie Ojciec Święty przypo­
mniał o wielu wspólnych ce­
chach narodów bałkańskich 
i potępił brak tolerancji naro­
dowej. Także dzisiaj Kościół 
katolicki w Chorwacji ocze­

komunistycznych, wielkiego 
kardynała, który za wierność 
Rzymowi zapłacił wieloma 
latami więzienia i internowa­
nia. Watykańska Kongrega­
cja Spraw Kanonizacyjnych 
przyjęła zasadę, wedle której 
proces ogłoszenia błogosła­
wionym kardynała Stepinaca 
był prowadzony zgodnie 
z procedurą dotyczącą mę­
czenników. Chodzi zwłasz­
cza o nieugiętą wiarę w Bo­
ga i wierność Stolicy Świę­
tej, jakie prezentował Stepi- 
nac przez całe życie, 
a zwłaszcza w okresie uwię­
zienia i prześladowania go 
przez komunistów w powo­
jennej Jugosławii.

Kardynał Alojzije Stepinac 
(1898-1960) pochodził z pa­
rafii Krasić, w której potem 
zmarl. Zanim 26 X 1930 r. 
w wieku 33 lat, przyjął świę­
cenia kapłańskie, służył w ar­
mii austriackiej na froncie 
włoskim, skąd został zwol­

Papiei Jan Paweł II w 1994 roku przed katedrą w Zagrzebiu, 
w której znajduje się grób kard. Stepinaca

Zdjęcie: L’Osservatore Romano
kuje, że najbliższa wizyta Ja­
na Pawła II w tym kraju przy­
niesie nowe impulsy dla spra­
wy pokoju i pojednania na 
Bałkanach.

Sługa Boży
Dramatyczne były losy 

kard. Stepinaca, przywódcy 
duchowego Chorwatów w 
tragicznych latach II wojny 
światowej oraz w czasach 

niony w 1919 r. Wkrótce po 
święceniach założył archidie­
cezjalną Caritas, a w 1934 r. 
został arcybiskupem-koadiu- 
torem z prawem następstwa 
przy arcybiskupie Antonie 
Bauerze. Od 7 grudnia 1937 
roku zarządzał archidiecezją 
jako metropolita aż do śmier­
ci. Z jego inicjatywy rozpo 
czął się proces organizowania 
nowych struktur laikatu chor­
wackiego oraz odnawiania

pobożności maryjnej Szcze­
gólną rolę w tym wychowa­
niu odgrywały narodowe 
pielgrzymki do sanktuarium 
maryjnego w Mariji Bistrica.

Wobec faszyzmu 
i komunizmu
W kwietniu 1941 r. na sku­

tek agresji hitlerowskich Nie­
miec rozpadla się Jugosławia. 
Powstało wówczas Niezawi­
słe Państwo Chorwackie, 
w którym władzę sprawowali 
ustasze - chorwaccy faszyści 
pod przewodnictwem wodza 
poglavnika Ante Pavelicia. 
Utworzenie samodzielnego 
państwa chorwackiego zostało 
początkowo przez wszystkie 
grupy społeczeństwa przyjęte 
z radością. Wkrótce jednak 
okazało się, że jest to państwo 
totalitarne, prześladujące 
mniejszości narodowe, które 
na swym terytorium wprowa­
dziło przepisy segregacji ra­
sowej, skierowane głównie 
przeciwko ludności pochodze­
nia żydowskiego. Okrutnych 
zbrodni dopuścili się chor­
waccy faszyści w obozach 
koncentracyjnych w Jaseno- 
vacu i Starej Gradisce, gdzie 
więziono setki tysięcy Ser­
bów, Cyganów i Żydów, 
a także chorwackich antyfa- 
szystów. W tym czasie na te­
renie całej Jugosławii trwała 
wojna domowa, prowadzona 
nieraz okrutnie przez oddziały 
partyzantki komunistycznej, 
dowodzonej przez Josipa 
Brož Tito. Do szczególnie 
krwawych starć doszło na te­
renie Bośni i Hercegowiny. 
Tu miały miejsce rzezie za­
równo ludności serbskiej, 
mordowanej przez ustaszy, 
jak i chorwackiej, represjono­
wanej przez partyzantkę ko­
munistyczną oraz serbskich 
nacjonalistów, walczących w 
oddziałach tzw. czetnikow.

W niezwykle trudnej sytu­
acji znalazł się Kościół kato­
licki. Kardynał Stepinac w 
swych kazaniach jednoznacz­
nie potępiał faszyzm i 

komunizm. Krytykował usta­
szy i bronił ofiar dyskrymina­
cji ze względów ideologicz­
nych, religijnych i narodowo­
ściowych. W siedzibie Kurii 
Metropolitalnej zorganizował 
ośrodek pomocy Żydom. Na 
jego polecenie siostry zakon­
ne zaopiekowały się setkami 
serbskich sierot, które pozo­
stały po rozbiciu wielkiego 
partyzanckiego obozu w ma­
sywie gór Kozara. Przez cały 
okres okupacji pozostawał je­
dynym autorytetem moralnym 
dla całego narodu. Gdy w ma­
ju 194.5 r. Zagrzeb opuściły 
zarówno wojska niemieckie, 
jak i oddziały ustaszy, na 
miejscu pozostał jedynie Me­
tropolita Zagrzebski, od 
pierwszych dni występujący 
przeciwko represjom nowej 
władzy.

W pierwszym okresie ko­
muniści starali się namowie 
Stepinaca do współpracy. Na­
wiązując do myśli jednego 
z wielkich reformatorów Ko­
ścioła w XIX w. biskupa Josi­
pa Strossmayera, sugerowali 
mu zerwanie więzów z Rzy­
mem i stworzenie Kościoła na­
rodowego, którego miał być 
głową. Rozmowy w tej spra­
wie prowadził z nim szef chor­
wackich komunistów Vladimir 
Bakarić, a później kierujący 
państwem, marszałek Josip 
Brož Tito. Metropolita Zagrze­
bia stanowczo odrzucił tę ofer­
tę, czym wydał na siebie wy­
rok. Nowa Jugosławia miała 
być budowana na ateistycz­
nych podstawach, dlatego ko­
muniści od pierwszych dni sta­
rali się represjonować wszyst­
kie wspólnoty religijne.

W opanowanych przez ko­
munistów mediach rozpoczęła 
się kampania propagandowa 
wymierzona przeciwko Ko­
ściołowi, a zwłaszcza arcybi­
skupowi Stepinacowi. Jako 
pretekst do jego aresztowania 
posłużył wydany 22 września 
1945 r. wraz z pozostałymi bi­
skupami list pasterski w któ­
rym przeciwstawiał się on 
kłamstwom nowej władzy 

oraz masowym mordom po­
pełnianym na katolickich du­
chownych. Rok później, po 
pokazowym procesie, trafił do 
więzienia najpierw w Lepo- 
glavie - najcięższego więzie­
nia ówczesnej Jugosławii, 
a od grudnia 1951 r. przeby­
wał, ze względu na stan zdro­
wia, w areszcie domowym 
w rodzinnej wsi Krasić. Tam 
też dotarła doń wiadomość, że 
19 stycznia 1952 r. Pius XII 
mianował go kardynałem. 
Nigdy jednak nie mógł udać 
się do Rzymu, aby osobiście 
odebrać kapelusz i inne insy­
gnia kardynalskie. Zmarl 
w Krasicu 10 lutego i960 r. 
Po kilku latach władze zgo­
dziły się na przeniesienie jego 
szczątków do Zagrzebia.

Grób A. Stepinaca w kate­
drze zagrzebskiej stał się miej­
scem pielgrzymek Chorwatów 
z całego świata. Hołd kardy­
nałowi złożył także podczas 
swej krótkiej wizyty w Chor­
wacji w 1994 r. Jan Paweł II, 
a każdorazowe wspomnienie 
Stepinaca przez Ojca Święte­
go wierni przyjmowali burzli­
wymi oklaskami.

Prześladowania 
po śmierci
Nowe, sensacyjne szczegó­

ły śmierci kard. Alojzija Stepi­
naca w 1960 r. ujawnił nie­
dawno chorwacki tygodnik 
katolicki „Glas Končila”. Pi 
smo poinformowało, że pod­
czas badania dokumentów 
i przesłuchiwania świadków, 
w związku z przygotowaniami 
do beatyfikacji kardynała, 
ujawniono zamiar likwidacji 
ówczesnego Arcybiskupa Za­
grzebia przez komunistyczne 
władze jugosłowiańskie. Ko­
muniści rozważali możliwość 
usunięcia Stepinaca z urzędu 
arcybiskupa, wypędzenia go 
z kraju, a nawet zabójstwa. 
Zdaniem osobistych lekarzy 
kardynała, jego choroba - roz­
rost czerwonych ciałek krwi - 
była skutkiem złego traktowa­
nia go w więzieniu w Lepo- 
glavie, gdzie był systematycz­
nie podtruwany. „Glas Konči­
la” ujawniał także szczegóły 
przeprowadzonej w 1993 r. 
w obecności przedstawicieli 
Kościoła w Chorwacji i Stoli­
cy Apostolskiej nowej obduk­
cji zwłok Stepinaca. Wykazała 
ona, że Kardynała pochowano 
bez serca i nie zabalsamowano 
ciała, czego domagały się wła­
dze kościelne, ale wstrzyknię­
to 12 litrów formaliny i kwasu 
karbolowego, wywołując 
w ten sposób procesy, które 
przyspieszyły rozkład zwłok. 
Ponieważ ciało kardynała mia­
ło zostać zabalsamowane, usu­
nięto organy wewnętrzne, 
a ówczesny arcybiskup za­
grzebski Franjo Śeper poprosił 
lekarzy, aby jego serce prze­
kazano Kościołowi. Tak też 
uczyniono, ale później tajna 
policja jugosłowiańska UDB- 
a przejęła serce i spaliła je.

Kardynał Stepinac pozo- 
staje jednym z najbardziej 
heroicznych wyznawców i 
świadków wiary XX wieku. 
Swym męstwem ocalił jed­
ność Kościoła, a żarliwą wia­
rą umocnił swych rodaków 
na trudny czas prób, które 
miały im przynieść nadcho­
dzące lata.

Gość Niedzielny nr 40 4 października 1998



Publicystyka

Solidarność serc
ABP JOZEF ŻYCIŃSKI

Wkrótce w Bibliotece „Więzi” ukaże się polskie 
wydanie książki Stasia Gawrońskiego „Przewod­
nik po wolontariacie”. Praca Gawrońskiego junio­
ra pizybliża polskiemu czytelnikowi ważną formę 
humanitarnego zaangażowania, o której Jan Pa­
weł II napisał w encyklice Evangelium Vitae'. „Po- 
wstają też i są coraz liczniejsze grupy wolontariu­
szy, które starają się otoczyć opieką osoby pozba­
wione rodziny, ludzi zmagających się ze szczegól­
nymi problemami oraz tych, którzy muszą się zna­
leźć w odpowiednim środowisku wychowawczym, 
aby przezwyciężyć zgubne nałogi i odzyskać w iarę 
w sens życia” (EV, 26).

Królestwo 
bezinteresownych
Z lektury książki można 

się dowiedzieć, iż we Wło­
szech działa obecnie blisko 
700 tysięcy wolontariuszy, 
z których każdy co tydzień 
poświęca bezinteresownie 
około 5 godzin swego czasu 
na pomoc potrzebującym. Z 
przeprowadzonych badań 
wynika, iż skłonnych do 
podjęcia podobnych działań 
jest znacznie więcej - bli­
sko 5,5 min Włochów wy­
raża gotowość włączenia

się w charytatywne działa­
nia dla dobra wspólnego. 
Oczekują oni na konkretne 
propozycje organizacyjne, 
dzięki którym będzie moż­
na wykorzystać ich posługę 
dla dobra najbardziej po­
trzebujących. Wśród grup 
społecznych obejmowanych 
stalą troską wolontariuszy 
znajdują się m.in.: chorzy 
na AIDS, więźniowie, nar­
komani, alkoholicy, dziew­
częta z ulicy, bezdomni, 
niepełnoletni, samotne mat­
ki, emigranci, przewlekle 
chorzy, osoby starsze.

Oprócz wymienionych form 
opieki nad potrzebującymi, 
istnieje jeszcze wiele in­
nych dziedzin aktywności 
wolontariuszy. Między in­
nymi działają grupy, które 
słowem i osobistym przy­
kładem starają się zachęcać 
do ofiarowania potrzebują­
cym krwi, szpiku kostnego 
i organów do przeszcze­
pów.

Ta wielka armia solidar­
nych serc, zaangażowa­
nych dyskretnie i bezinte­
resownie w wielkie dzieło 
pomocy innym, ukazuje 
bezpodstawność prognoz, 
które przewidywały, iż de­
mokracja liberalna dopro­
wadzi, do uformowania po­
staw w których egoistycz­
na troska o własne interesy 
będzie szła w parze ze 
wzrostem obojętności na 
cierpienia innych. Twier­
dzenia takie uzasadniały 
postulaty społeczne, w któ­
rych opiekuńczość usiło­
wano łączyć wyłącznie 
z działaniami państwa, 
a nie konkretnych, wrażli­
wych i solidarnych osób. 
W Polsce niejednokrotnie 

List do redakcji

Konflikt interesów
Ośmielam się zabrać głos 

odpowiadając panu Janowi 
Czępińskiemu z Maszek 
w nawiązaniu do jego listu 
do Redakcji pt. „Możemy 
wyżywić naród” (GN z 16 
sierpnia 1998 r., s. 40). Na 
wstępie pragnę zaznaczyć, 
że rozumiem gorycz autora 
listu, warto jednak, aoy pan 
Czępiński zrozumiał argu­
menty mieszczuchów, do 
których również ja się zali­
czam.

W liście odczytuję zawo- 
alowaną tęsknotę do cza­
sów powojennych, a szcze­
gólnie do lat siedemdziesią­
tych i osiemdziesiątych,
k.cdy to rolnicy znajdowali 
się w komfortowej sytuacji. 
Polegała ona na tym, że 
państwo odbierało od rolni­
ka wszelkie nadwyżki, pła­
cąc za to umówioną cenę 
wynikającą z kontraktacji. 
Wiadomo, gdzie te nadwyż­
ki były kierowane. Rolnik 
nie musiał myśleć, kiedy, 
gdzie i za ile sprzeda swoje 
produkty.

Ze studiów kilkunastu 
monografii banków spół­
dzielczych, które w tych 
czasach były biurami apara­
tu państwowego rozdziela­
jącego kredyty dla rolnic­
twa, wynika jasno, że to 
właśnie rolnicy byli tą war­
stwą społeczną, która miała 
największe depozyty w sto­
sunku do pozostałych 
członków banku. Co więcej, 
to właśnie rolnicy otrzymy­
wali największe kredyty, 
które w większości były 

bardzo nisko oprocentowa­
ne czy wręcz umarzane.

Tymczasem ja miesz­
czuch stałem w długich po­
niżających kolejkach za 
ochłapem mięsiwa lub wę­
dliny. Nie chciałbym, aby 
pan J. Czępiński mnie źle 
zrozumiał, że oto sprawie­
dliwości dziejowej stało się 
zadość. Faktem jest jednak 
to, że mam teraz zniewala­
jący wybór towarów. Pa­
trząc na sprawę, z punktu 
widzenia rolników, rzeczy­
wiście tak jest - „magazyny 
wypełnione są zbożem 
z importu, więc ceny 
w skupach będą niskie”. Ja 
jednak uważam, że korzy­
stam na tym, ponieważ ku 
puję produkty rolne po rela 
tywnie niższych cenach.

Wynika więc, że wystę­
puje tutaj wyraźny konflikt 
interesów. Bo oto: „Docho­
dy rolników są dużo niższe 
niż innych grup społecz­
nych. Młodzi niechętnie zo- 
stają na wsi. Rolnik nie mo­
że wyjechać na weekend, 
jak czynią to tysiące miesz­
kańców miast, bo musi ob­
rządzić inwentarz, w czym 
nikt go nie zastąpi”. Myślę, 
że zabrzmi to brutalnie, ale 
uważam, że pan Czępiński 
ma możliwość wyjazdu na 
weekend. Po prostu niech 
obierze inny zawód i będzie 
pracował od 8.00 do 15.00. 
Cóż, ja także wykonuję taki 
zawód, że pracuję od 8.00 
do 21.00 i do tego w świąt­
ki i piątki i niech mi Pan 
wierzy nie wyjeżdżam na 

weekendy. Do takiej pracy 
i takiej właśnie funkcji Bóg 
mnie powołał i chwała Mu 
za to.

Nie ulega wątpliwości, 
że właśnie rolnicy (ale nie 
tylko oni) są tą warstwą 
społeczną, która poniesie 
duże straty w procesie prze­
obrażeń strukturalnych na­
szej gospodarki. Ni wiem 
czy uprawniona jest analo­
gia do okresu zaborów, kie­
dy w wyniku uwłaszczenia 
np. w zaborze pruskim po­
jawiła się duża warstwa 
bezrolnych chłopów. Prze­
niosła się ona do miast, 
gdzie dzięki mądrej polity­
ce władz banków ludo­
wych, kierowanych w 
większości przez księży, 
zyskali oni pomoc w zakła­
daniu warsztatów rzemieśl­
niczych i firm handlowych.

Nie sądzę, aby ktokol­
wiek traktował mieszkań­
ców wsi, jako ludzi niższej 
kategorii Są to przecież na­
si bracia i nasi bliźni. Nie 
ulega też wątpliwości, że 
rolnictwu trzeba pomóc. 
Jednakże trzeba sobie zda­
wać sprawę z tego, że bę­
dzie to proces obliczony na 
lata.

Dobrze, że rolnicy przed­
stawiają swoje problemy. 
Ale byłoby również rzeczą 
pożądaną, aby zrozumieli, 
że obok nich żyją inni, któ­
rzy inaczej niż oni patrzą na 
te same sprawy. To są także 
ich bliźni.

Kazimierz Zimniewiaz
Poznan 

spotykałem się z postawa­
mi zadowolonych z siebie 
ludzi, których Amerykanie 
nazywaja seif madę man. 
Podkreślali oni z dumą, iż 
do wszystkiego doszli w 
życiu własnym wysiłkiem 
i że reszta świata powinna 
naśladować ich skutecz­
ność działania, nie zaś 
oczekiwać na współczucie 
czy życzliwość środowi­
ska. Natomiast włoskie sta­
tystyki świadczą, iż podob­
ne postawy nie muszą sta­
nowić koniecznego następ­
stwa przemian społecznych 
w kapitalizmie. Wynika 
z nich, że wolontariat jest 
lepiej rozwinięty w północ­
nych rejonach Italii, gdzie 
warunki życia są lepsze od 
przeciętnych. Właśnie do­
brze sytuowani mieszkańcy 
Mediolanu czy Turynu wi­
dzą potrzebę spieszenia 
z pomocą ubogim i chorym 
współtowarzyszom życio­
wej drogi.

Ze wzruszeniem wspo­
minam spotkania z osoba­
mi, które potrafiły wprowa­
dzać w życie idee opisywa­
ne w książce Gawrońskie­
go. Podczas odwiedzin 
ośrodków misyjnych w Bo­
li w:: spotkałem pochodzą­
cego z Włoch szefa Caritas 
w Aiquila, który zaimpono­
wał mi swym altruizmem 
i troską o najuboższych. 
W fabryce Fiata, w której 
pracował we Włoszech, za­
rabiał ponad 2000 dolarów 
miesięcznie. W Boliwii 
miejscowy biskup ze 
skromnych diecezjalnych 
funduszy mógł mu zagwa­
rantować jedynie 100 dola­
rów stałej miesięcznej pen­
sji, które musiały wystar­
czyć na utrzymanie cztero­
osobowej rodziny. Nie mó­
wił jednak o p.eniądzach, 
koncentrując uwagę na bu­
dowie nowego ośrodka dla 
dzieci z wielodï ietnych ro­
dzin. W jego postawie nie 
było najmniejszego cienia 
cierpiętnictwa czy pozowa­
nia na bohatera. Z prawdzi­
wą radością i troską opo­
wiadał mi o biednych 
mieszkańcach wiosek w 
Kordylierach, żyjących w 
dużo trudniejszych warun­
kach niż jego przyjaciele 
z rodzinnego T»rynu.

Dobrze, że praca Stasia 
Gawrońskiego przybliży 
polskim czytelnikom praw­
dę o tych formach ludzkiej 
solidarności, które urze­
czywistniają Chrystusowe 
kryteria miłości wobec 
samotnych, opuszczonych, 
cierpiących. Jej autor, uro­
dzony w 1966 roku, brata­
nek błogosławionego Pio­
tra Jerzego Frassatiego, 
pracuje w Rzymie, zajmu­
jąc się profesjonalnie za 
stosowaniem nowych tech­
nologii w dziedzinie wy­
miany informacji. Jego za­
wodowym zainteresowa­
niom najbliższy pozostaje 
ostatni rozdział książki, 
dotyczący wolontariatu w 
Internecie. Życiową pasją 

Stasia jest jednak propago­
wanie form działania nio­
sących bezinteresowną po­
moc „tym, którzy najbar­
dziej tego potrzebują”. 
W jego refleksjach można 
odnaleźć echo Chrystuso­
wych słów: „Byłem chory, 
a odwiedziliście mnie; by­
łem w więzieniu, a przy­
szliście do Mnie... Pójdź­
cie, błogosławieni Ojca 
mojego, weźcie w posiada­
nie królestwo, przygotowa­
ne wam od założenia świa­
ta” (Ml 25,36. 34). W per­
spektywie tej zacierają się 
różnice między duchową 
rodziną błogosławionego 
Piotra Jerzego a „błogosła­
wionymi Ojca”, którzy 
przeżywają głęboko i soli­
darnie zwykłą, człowieczą 
więź z każdym z Chrystu­
sowych „braci najmniej­
szych”.

Wiosna
w kolorze dobroci
Obecności wolontariuszy 

zazwyczaj nie zauważamy 
w społeczeństwie, w któ­
rym coraz częściej usiłuje 
się traktować bliźnich jako 
samotne wyspy, niedostrze- 
gając wielu oznak głębokiej 
międzyludzkiej solidarno­
ści. Jej odkrycie budzi 
optymizm. Wspominam z 
sentymentem spotkania z 
wolontariuszami, którzy po­
magali organizować Świato­
we Dni Młodzieży z Ojcem 
Świętym w Paryżu, w sierp­
niu 1987 r. Niektórzy z nich 
odprowadzali nas na nocleg 
już po północy, by następ­
nego dnia zjawić się na po­
sterunku przed szóstą rano. 
Podziwiałem niezmienny 
uśmiech i wielką kulturę, 
patrząc w pogodne twarze 
studentów i studentek ubra­
nych w zielone koszulki. 
Zieleń jest kolorem nadziei.

Przyb'iżenie włoskich do­
świadczeń za pośrednic­
twem tej wartościowej 
książki-świadectwa pozwo­
li skutecznie ukierunkować 
wielki potencjał duchowej 
energii, którą tak często od­
najduję podczas spotkań ze 
studentami. Nie jest przy­
padkiem, ze błogosławiony 
Piotr Jerzy Frasatti patro­
nuje duszpasterstwu akade­
mickiemu w prowadzonym 
przez Księży Jezuitów 
ośrodku przy Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. 
Jest on także patronem no­
wej parafii erygowanej 
w Lublinie w lipcu 1998 r.

Autorem polskiego prze­
kładu omawianej książki 
jest ojciec Stasia Gawroń­
skiego, Alfred, znany pol­
skim czytelnikom jako wy- 
bitny specjalista w dziedzi­
nie filozofii analitycznej. 
Kiedy do dzieła zabierają 
się wspólnie informatyk, fi­
lozof i święty, istnieją pod­
stawy, by sądzić, że efekt 
jest godny uwagi i lektury.
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900. rocznica powstania Zakonu Cystersów

Czas i wieczność
Cystersi, których wkładu w rozwój Europy 

nie sposób przecenić, obchodzą w tym roku 
900 . rocznicę istnienia. Obchody tego wielkie­
go jubileuszu zaplanowano nie tylko w klasz­
torach cysterskich, ale także w mnych miej­
scach związanych z ideami uniwersalizmu 
chrześcij ańskiego.

20 sierpnia, czyli w uro­
czystość św. Bernarda, za­
łożyciela klasztoru w Clair­
vaux, duchowego patrona 
Zakonu,*dotarłem do klasz­
toru St. Marienstern, poło­
żonego na terenie Górnych 
Łużyc, w pobliżu trasy pro­
wadzącej ze Zgorzelca, 
przez Budziszyn do Drezna. 
Dom zakonny założony 
w 1248 r. do dziś zamiesz­
kuje konwent Cysterek, 
które zdołały przetrwać 
państwo nazistowskie, 
a później komunistyczne. 
Ciągłość tradycji zakonnej 
świadczy o nieprzemijają­
cej wartości tego miejsca, 
stanowi o jego znaczeniu 
zarówno w dziejach zako­
nu, jak i w historii Łużyc 
oraz Saksonii. Dlatego też 
w roku podwójnego jubile­
uszu - 900-lecia istnienia 
zakonu i 750. rocznicy za­
łożenia klasztoru St. Ma­
rienstern - mniszki mogły 
udzielić gościny władzom 
Wolnego Państwa Saksonii, 
które w murach klasztor­

nych zorganizowały Pierw­
szą Saksońską Wystawę 
Krajową. Zgodnie ze zwy­
czajem przyjętym w Repu­
blice Federalnej Niemiec, 
poszczególne landy prezen­
tują na tych wystawach 
(które mają szczególne zna­
czenie i cieszą się zawsze 
wielkim zainteresowaniem 
publiczności) swoją historię 
i kulturę.

Ekspozycja składa sie 
z czterech części tematycz­
nych, fozmieszczot /ch w 
zabudowaniach klasztor­
nych. Przybysza ze Śląska 
zainteresują zapewne zwią­
zki Łużyc oraz klasztoru St. 
Marienstern z naszym re­
gionem. Już dzieje powsta­
wania klasztoru w XIII wie­
ku naprowadzają na ślady 
żywych kontaktów. Klasz­
tor, będący fundacją moż­
nego rodu panów von Ka­
menz, faktycznie został 
wzniesiony dzięki usilnym 
zabiegom Bernarda III, któ­
ry zanim uzyskał biskup­
stwo miśnieńskie, przez

Fragment obrazu Jana Matejki 
„Piotr Wtast-Dunin sprowadza Cystersów do Polski”
długie lata służył na dworze Przebywając na zamku 
Henryka IV Probusa jako wrocławskim, Bernard szu- 
kapelan i kanclerz książęcy, kał środków na sfinansowa-

List z Niemiec

Kozioł ofiarny pod ręką
Niezależnie od wyniku 

wyborów do parlamentu 
niemieckiego i na fotel 
kanclerski, z przykrością 
trzeba stwierdzić, że w kam­
panii wyborczej grano czę­
sto zriaczonymi kartami. Po­
litycy wykorzystywali wy­
jątkowo dużo drażliwych 
spraw, aby się przypodobać 
wyborcy. Mam na myśli 
przede wszystkim poparcie 
udzielane rozżalonym, buń­
czucznym wypędzonym 
przez przedwyborcze zjazdy 
CDU (chadecja), a zwłasz­
cza przez CSU (bawarska 
chadecja), oraz łatwość, 
z jaką wszystkie partie poli­
tyczne wychodziły naprze­
ciw społecznej niechęci do 
cudzoziemców.

Podczas kampanii wy­
borczej najczęściej słychać 
było hasło: „Niemcy nie są 
krajem imigrantów” oraz 
opinie dotyczące „prawa 
azylowego”. Wypędzonych 
słychać było tak często 
i w tak nieprzyjemny spo­
sób, że już na początku 
września bardziej rozsądni 
i pragmatyczni dziennika­
rze telewizyjni zaczęli na­
woływać, aby wypędzeni 
ucieszyli się, bo szkodzą 
Niemcom mieszkającym w 
Polsce. 

Socjaliści, którzy jeszcze 
kilka lat temu sprzeciwiali 
się nowemu prawu azylowe- 
mu, a potem - przynajmniej 
werbalnie - starali się łago­
dzić jego istnienie, teraz 
zgodzili się, że „Niemcy nie 
są krajem imigrantów”.

Na brzydki żart przedwy­
borczy pozwoliła sobie ber­
lińska CDU. Na plakacie 
reklamującym Dankwarda 
Buwitta znalazło się zdanie 
wyjaśniające, dlaczego nale­
ży głosować na niego. Otóż 
dlatego, że jest on przeciw­
nikiem „nadużywania prawa 
azylowego i ucieczki ze 
względów ekonomicznych 
do naszych krajów”. Wyko­
rzystano grę słów. Słowa 
„z” i „krajów” tworzą w ję­
zyku niemieckim słowo „cu­
dzoziemiec”, które na plaka­
cie zostało podkreślone 
większą czcionką. Można 
odnieść wrażenie, że pan 
Dankward Buwitt nie jest 
przyjacielem cudzoziemców 
i dlatego należy go poprzeć 
w wyborach.

W ten sposób nie można 
rozwiązać żadnych proble­
mów, z którymi Niemcy się 
borykają, dlatego, że wpu­
ścili do swego kraju kilka 
milionów cudzoziemców. 
Można je jedynie zaostrzyć.

W wielu miastach są dziel­
nice zamieszkane w więk­
szości przez cudzoziemców. 
W berlińskim Kreuzbergu 
na przykład mieszka 34 
proc, obcokrajowców. W 
Niemczech mieszka dwa 
miliony Turków, dwa milio­
ny przesiedleńców z Rosji 
i około dwóch milionów in­
nych narodowości. Wyznają 
swoje religie, kultywują 
zwyczaje. Od czasu za­
ostrzenia prawa azylowego 
w 1993 roku liczba starają­
cych się o azyl znacznie się 
zmniejszyła. W 1997 roku 
prawo do otrzymania azylu 
w Niemczech przyznano 
tylko 5 procentom ubiegają­
cych się o nie. Jednak liczba 
cudzoziemców zwiększa się 
co roku w sposób niekon­
trolowany. Mieszkających 
w Niemczech obcokrajow­
ców odwiedzają legalnie ich 
rodziny, które później niele­
galnie zostają. Pomimo su­
rowych przepisów, wielu 
ludziom udaje się przekro­
czyć granicę bez ważnych 
paszportów.

Społeczeństwo niemiec­
kie w ostatnich latach coraz 
bardziej ostentacyjnie pod­
kreśla swoją niemieckość 
i swoje prawa z tego tytułu. 
Ostatnie badania opinii 

publicznej Instytutu Forsa 
wykazały, że 52 proc, spo­
łeczeństwa uważa, iż 
w Niemczech jest za dużo 
cudzoziemców. Co dziesią­
ty wyborca jest w stanie 
głosować na ekstremistycz­
ne partie prawicowe, przy 
czym w Niemczech 
Wschodnich jest takich wy­
borców tylko o jeden pro­
cent więcej niż w Zachod­
nich. Wśród zwolenników 
tych poglądów najwięcej 
jest młodzieży - 13 proc. 
Partie o nastawieniu parafa- 
szystowskim lub faszystow­
skim popiera 15 proc, ro­
botników, 14 proc, prywat­
nych przedsiębiorców oraz 
11 proc, uczniów i studen­
tów. Wszystkich łączy brak 
znajomości historii (której 
w szkołach niemieckich sta­
rano się nie uczyć zbyt do­
kładnie) i niechęć do cudzo­
ziemców. Łączy ich także 
frustracja i brak perspektyw 
we własnym kraju. Obaj 
potencjalni kandydaci na 
kanclerza obiecywali, że 
poprawią start życiowy 
młodego pokolenia. Jak bę­
dzie, zobaczymy.

KRYSTYNA
JAGIEŁŁO 

nie inwestycji i nadzorował 
prace budowlane.

W celu zaprezentowania 
życia wewnętrznego wspól­
noty zakonnej, siostry udo­
stępniły częściowo klauzu­
rę. Oglądając we wnętrzach 
klasztornych dzieła sztuki 
sakralnej, głównie średnio­
wiecznej, zwiedzający mo­
gą docenić nie tylko ich 
wartość artystyczną, ale 
także poznać funkcję reli­
gijną. Autorzy wystawy 
udzielili silnie zlaicyzowa­
nemu społeczeństwu byłej 
NRD lekcji poglądowej na 
temat duchowości mona­
stycznej i chrześcijańskiej. 
Ekspozycja skłoniła zwie­
dzających do refleksji nad 
źródłami wiary, z których 
chrześcijanie czerpali i 
czerpią motywację do życia 
wspólnotowego zarówno w 
przeszłości, jak i współcze­
śnie.

Cenne uzupełnienie wy­
stawy stanowią okoliczno­
ściowe wydawnictwa: ob­
szerny, bogato ilustrowany 
katalog oraz księga pamiąt­
kowa, na którą złożyły sie 
studia poświęcone kulturo­
twórczej roli Cystersów na 
Górnych Łużycach, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem dziejów klasztoru St. 
Marienstern. Uroczystości 
otwarcia wystawy zostały 
odnotowane w specjalnych 
wydaniach lokalnych gazet. 
W sposób przystępny i 
urozmaicony trudną tema­
tykę duchowości chrześci­
jańskiej prezentuje prze­
wodnik po wystawie dla 
dzieci i rodziców. Podkre­
śla znaczenie religii w ży 
ciu człowieka, omawia 
wkład Kościoła w rozwój 
cywilizacji zachodniej na 
przykładzie roli klasztorów 
cysterskich na Górnych 
Łużycach.

W Europie Środkowo­
wschodniej szczególni i 
wiele zawdzięcza Cyster­
som Śląsk, którego kulturę 
od schyłku XII w. kształto­
wały klasztory w Lubiążu, 
Trzebnicy, w Henrykowie, 
Kamieńcu, Krzeszowie, 
Rudach i Jemielnicy. Ich 
wpływu na rozwój cywili­
zacyjny ziem nadodrzań- 
skich, zarówno w wymiarze 
duchowym, jak i material­
nym, nie sposób przecenić, 
a liczne świadectwa kultu­
rotwórczej działalności sza­
rych mnichów do dziś im­
ponują rozmachem i zadzi­
wiają swoim pięknem. Na­
leży zatem żałować, że wła­
śnie na Śląsku zabrakło za­
interesowania wyjątkowo 
ważnym w dziejach Ko­
ścioła powszechnego jubi­
leuszem oraz woli uczcze­
nia wspólnoty mniszej, któ­
ra w wyniku wielowieko­
wej działalności przyczyni­
ła się do tego, że obecnie 
zajmujemy znaczące miej­
sce w rodzinie narodów 
Europy.

MICHAŁ 
KACZMAREK
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Konkatedra Bazyliką Mniejszą

Zdjęcie: Bogusław Kwieciński
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jako osiedle przy wznoszo­
nych w ramach planów 
COP-u Zakładach Południo­
wych. W 1943 r. zbudowano 
tu niewielki, drewniany ko­
ściół pw. św. Floriana, nale­
żący do parafii w sąsiednim 
Rozwadowie. Opiekę nad 
nim sprawował ks. Józef 
Skoczyński. W związku z 
rozwojem miasta zaistniała 
pilna potrzeba budowy no­
wego kościoła. Przemiany w 
Polsce w 1956 r. pozwoliły 
na podjęcie tych zamierzeń. 
Projekt opracował prof. Jan 
Bogusławski z Warszawy, a 
konstruktorem był mgr inż. 
Konstanty Jankowski. Prace 
budowlane rozpoczęto w lip- 
cu 1958 r., zaś w październi­
ku bp przemyski Franciszek

20 września br. Prymas Polski kard. Józef Glemp do­
konał rekonsekracji kościoła konkatedralnego w Stalowej 
Woli i ogłosił decyzję Ojca Świętego Jana Pa­
wła II o nadaniu mu tytułu Bazyliki Mniejszej. Ksiądz 
Prymas przewodniczył Mszy św., którą wraz z nim spra­
wowali: bp sandomierski Wacław Świerżawski, bp senior 
Bolesław Taborski i bp Stefan Moskwa z Przemyśla oraz 
sufragani sandomierscy bp Marian Zimaiek i bp Edward 
Frankowski. Obecni byli także biskupi diecezjalni: bp 
Kazimierz Górny z Rzeszowa i bp Edward Materski z 
Radomia. Na uroczystość przybyli przedstawiciele władz 
świeckich: wojewoda tarnobrzeski Wiktor Stasiak, prezy­
dent Stalowej Woli Alfred Rzegocki, parlamentarzyści 
oraz duchowieństwo. Licznie zebrali się także mieszkańcy 
miasta.

Witając kard. Józefa 
Glempa, biskup Wacław 
Świerzawski nawiązał do po­
święcenia kościoła przez 
kard. Karola Wojtyłę, wów­
czas metropolitę krakowskie­
go, przed 25 laty. Zwrócił 
także uwagę na zbieżność tej 
rocznicy z jubileuszami 40- 
-lecia sakry biskupiej i 20-le- 
cia pontyfikatu Ojca Świętego.

Bóg umocni w nas 
dar nadziei...
Ksiądz Prymas w kazaniu 

wezwał do wierności nadziei 
pokładanej w Bogu i do na­
śladowania Maryi, która 
pierwsza poddała się działa­
niu Ducha Świętego. Zadanie 
to w sposób szczególny ma 
być realizowane w rekonse- 
krowanej Bazylice Mniejszej. 
To zobowiązuje do sprawo­
wania pięknej liturgii, do 
wierności Ojcu Świętemu i 
do modlitwy za niego.

- Nad tą świątynią opiekę 
roztacza Matka Syna Bożego, 
nazywana tutaj Królową Pol­
ski - mówił Ksiądz Prymas. 
- Poświęcony dziś uroczyście 
kościół ma stanąć obok kate­
dry sandomierskiej i innych 
bazylik i nieść w przyszłe ty­
siąclecie świadectwo wiary i 
nadziei kończącego się XX 
wieku.

Kardynał Glemp wezwał 
też świeckich do świadczenia 
o swojej wierze, co stanowi

- Gdy dziś patrzymy na wy­
niosłe zwieńczenia tej świą­
tyni, na jej dostojność wydo­
bytą przez architektów z ma­
teriału budowlanego, gdy 
przypominamy sobie lata wy­
siłku przy wznoszeniu całej 
konstrukcji, mamy wspólnie 
prosić Boga, by uświęcił 
przez modlitwę ten dom Bo­
ży..: Dodajmy: także świąty­
nię, która jest w każdym z 
nas, ochrzczonych...

(z homilii 
Księdza Prymasa) 

w si a kwa Woli
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do budowy tej świątyni. 
Sprawił to dzielny lud Śta- 
lowej Woli, który nie lękał 
się szykan, ale zgromadzony 
wokół swoich duszpasterzy 
usilnie dążył do budowy ko­
ściołów.

W latach osiemdziesiątych, 
dzięki postawie „nielegalnego 
proboszcza" przy kościele 
Matki Bożej Królowej Polski 
zbudowano plebanię, dom 
katechetyczny, dom dla sióstr 
oraz budynek, który obecnie 
zajmuje filia Wydziału Nauk 
Społecznych KUL. Wszystkie 
inwestycje realizowane były 
bez pozwolenia władz. Parafia 
stanowiła także azyl dla repre­
sjonowanych działaczy „Soli­
darności”.

W nowej diecezji
Od 1992 r. Stalowa Wola 

należy do diecezji sandomier­
skiej. W 1993 r. kościół Mat­
ki Bożej Królowej Polski zo­
stał podniesiony do rangi 
konkatedry. W latach 1993 
-98 trwał kapitalny remont 
świątyni, którym kierował ks. 
kan. Edward Madej, pro­
boszcz parafii. Oprócz niego 
pracuje tu ośmiu duszpaste­
rzy: ks. prał. Franciszek Bu­
czyński (spowiednik), ks. 
prał. Zygmunt Polityński (ka­
pelan szpitala) oraz księża 
wikariusze: Andrzej Czaj­
kowski, Waldemar Winnicki, 
Adam Węglarz, Stanisław 
Turek, Stanisław Mycek i 
Tomasz Moskal. W duszpa­
sterstwie pomagają także sio­
stry służebniczki NMP: 
Ezechiela Bystrek, Eweli­
na Szczyrba i Krystyna 
Stopka. Godnym podkreśle­
nia jest wielkie zaangażowa­
nie świeckich w życie parafii. 
Przy konkatedrze działają 34 
wspólnoty i ruchy religijne.

Z okazji uroczystości pa­
rafii konkatedralnej życzy­
my, aby potrafiła nieść na­
dzieję wiary w przyszłe ty­
siąclecie.

istotę nowej ewangelizacji.
- Bardzo dużo dyskutuje­

my o naprawie naszego życia 
społecznego - mówił. - Czę­
sto uciekamy się do prawdzi­
wej i słusznej krytyki, do 
piętnowania cudzych wad i 
oczekujemy, że ze zmianą 
struktur zmieni się morale 
człowieka. Tymczasem Duch 
Święty działa nie przez struk­
tury, ale raczej przez odro­
dzenie sumień, przez odro­
dzenie modlitewne. Taka by­
ła droga Maryi. Ona przez to, 
co przecierpiała, świadczy, że 
nadzieja złożona w Bogu za­
wieść nie może. I dlatego w 
tej uroczystej chwili, w Stalo­
wej Woli, kiedy cieszymy się 
świątynią, współkatedrą i Ba­
zyliką, kierujemy nasze uczu­
cie do Ducha Świętego, wie­
rząc, że On umocni w nas dar 
nadziei, na którym każdy bę­
dzie mógł polegać - obfitują­
cy w prawdę i sprawiedli­
wość.

Z historii
Stalowa Wola ma zaled­

wie 50 lat. Miasto powstało 

Barda poświęcił Kamień wę­
gielny. Władze komunistycz­
ne różnymi sposobami stara­
ły się utrudnić realizację tej 
inwestycji. W 1961 r. poleci­
ły wstrzymać prace. Dopiero 
w 1971 r. ks. Władysław Ja­
nowski uzyskał zgodę na 
kontynuowanie budowy. 2 
grudnia 1973 r. nową świą­
tynię poświęcił kard. Karol 
Wojtyła, metropolita kra­
kowski. Wraz z nim w 
uroczystości uczestniczyło 
ośmiu biskupów, z bp Igna­
cym Tokarczukiem, ordyna­
riuszem przemyskim. W 
1979 r. przy nowym kościele 
erygowano parafię pw. MB 
Królowej Polski, której pro­
boszczem został mianowany 
ks. Edward Frankowski.

- Od początku władze ko­
munistyczne przeszkadzały 
nam w stworzeniu nowej pa­
rafii, a mnie nie uznawały za 
proboszcza - wspominał bp 
Frankowski w czasie nie­
dzielnej uroczystości. - Po­
stawa ludzi sprawiła, że 
dziś stoi tu kościół. Chciał- 
bym podziękować wszyst­
kim, którzy przyczynili się

KS. BOGDAN STANASZEK

Zdjęcie: Bogusław Kwieciński

Zdjęcie: Jan Złotek
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Spotkanie z Książką ..

Otwarcie jesienno-zimowego sezonu wydawniczego

Księgarze, hurtownicy i wydawcy łączcie się!
ALICJA WYSOCKA
Podczas IX Krajowych r argów Książki wydaw­

cy martwili się, jak przetrwać na rynku, a czytelni­
cy - wybierając z bogatej oferty - przede wszyst­
kim liczyli pieniądze.

Wrześniowe spotkania z 
książką w warszawskim Pała­
cu Kultury cieszą się nie 
mniejszym zainteresowaniem 
niż międzynarodowe targi w 
maju. Wydawcy dbają o to, 
by nie zabrakło nowości, be 
stsellerów oraz znakomitych 
autorów. W tym roku na tar­
gach gościł między innymi 
Czesław Miłosz, który podpi­
sywał swoje najnowsze 
książki: „Inne abecadło” i 
„Zaraz po womie”, ale także 
przynoszone z domowych bi­
bliotek: „Zniewolony umysł” 
czy „Dolinę Issy”. Jak za­
wsze wielki tłum wielbicieli 
otaczał ks. Jana Twardow­
skiego. Po autograf, w nie­
kończącym się ogonku, stali 
głównie studenci i licealiści.

Choć kolejki po książkę to 
na targach widok normalny, 
niemniej bardzo krzepiący. 
Co, oprócz dziel uznanych 
autorów, najczęściej kupowa­
li czytelnicy? Przede wszyst­

dakcyjnego kolegi - Andrze­
ja Grajewskiego. Książka zo­
stała bardzo dobrze przyjęta 
przez specjalistów, wzbudziła 
również zainteresowanie ko­
respondentów prasy zagra­
nicznej. Profesor Andrzej 
Paczkowski określił mono­
grafię Grajewskiego jako 
„najlepszą z dotychczas opu­
blikowanych analiz służb 
specjalnych dzisiejszej Ro­
sji”. Według niego dzieło 
może z powodzeniem pełnić 
funkcję podręcznika, w któ­
rym można sprawdzić daty, 
fakty, nazwiska. Sam autor 
traktuje ’ książkę jako swego 
rodzaju hołd złożony rosyj- 
sl ej głasnosti. Publikacja 
ukazała się nakładem „Bi­
blioteki WIĘZI”.

Chcemy być razem
Wśród dwustu wydaw­

nictw biorących udział w im­
prezie, ponad dwadzieścia to 

kim wszelkiego typu wydaw­
nictwa encyklopedyczne, po­
radniki, a także albumy i 
przewodniki. Jak twierdzą 
specjaliści te preferencje ra­
czę będą się umacniać. Pola 
cy bowiem coraz częściej po 
dróżują i robią to w sposób 
jak najbardziej „profesjonal­
ny”. Wzrasta również sprze­
daż książek dla dzieci - ta 
tendencja występuje zresztą 
na całym świecie. Wydawcy 
traktują tego typu działalność 
niezwykle poważnie, mając 
świadomość, że jest to inwe­
stycja podwójnie opłacalna - 
teraz i na przyszłość

Wśród dorosłych niesłab­
nącym zainteresowaniem cie­
szą się publikacje poświęco­
ne historii i problemom poli­
tyczno-społecznym, o czym 
można było przekonać się 
podczas dyskusji nad książką 
pt. „Tarcza i miecz. Rosyi • 
skie służby specjalne 1991— 
1998” autorstwa naszego re­

oficyny katolickie. Zdecydo­
wana większość wystąpiła 
poa patronatem Stowarzysze­
nia Wydawców Katolickich. 
Zwiedzający mogli przekonać 
się o bogatej i różnorodnej 
ofercie wydawców katolic­
kich, proponujących nie tylko 
literaturę stricte religijną. 
Wydawcy mają naprawdę 
czym się chwalić, nakłady 
wielu książek wielokrotnie 
przekraczają tzw. średnią kra­
jową (wynoszącą obecnie ok. 
5 tys. egzemplarzy). Dotyczy 
tp zwłaszcza książek Ojca 
Świętego oraz dzieł jemu po­
święconych. Wystarczy przy­
pomnieć, że nakład wydanej 
przez oficynę Ojców Jezuitów 
WAM książki Papieża pt. 
„Dar i tajemnica” przekroczył 
100 tys. egzemplarzy. Szkoda, 
że specjaliści zajmujący się 
polskim rynkiem książki w 
ogóle nie zauważają tego typu 
zjawisk. W promowanej pod­
czas targów publikacji dzien­

nikarza „Rzeczpospolitej” Łu­
kasza Gołębiewskiego pod fa­
chowym tytułem „Rynek 
książki w Polsce. Edycja 
1998” działalność wydawców 
katolickich została omówiona 
na jednej stronie Autor skupił

Podczas 
targów 
swoją 
nowa 
książkę 
„Tarcza 
i miecz. 
Rosyjskie 
służby 
specjalne 
1991-1998” 
podpisywał 
nasz 
redakcyjny 
kolega 
Andrzej 
Grajewski

się przy tym na niedociągnię­
ciach oficyn katol ckich, a 
wspomniane rekordowe na­
kłady ograniczył do rynku 
książki katolickiej(!). Ten 
przykład ilustruje, ile wzajem­
nych uprzedzeń trzeba jeszcze 
pokonać. Drugą stronę z kolei 
cechuje brak wiary we własne 
siły, objawiający się słaba 
promocją dobrych książek 
Wyjść z szeregu udało się na 
razie takim wydawcom, jak 
„Znak”, „Więź”, „Pax” czy 
„Edycja św. Pawła”, które z 
całą swoją ofertą weszły do 
popularnych EMPiK-ów.

Gdzie
sprzedawać książki
Podczas gdy czytelnicy 

oddawali się rozkoszom oglą­
dania i kupowania książek, 
wydawcy, hurtownicy i księ­
garze zastanawiali się nad 
kc idycją polskiego rynku 
książki Przeważał pogląd, iż 

Szczęść Boże
Kazimierz Zieliński

Włocławek

rynek ten znajduje się w sta­
nie głębokiego kryzysu, o 
czym świadczy spadający po­
ziom czytelnictwa (choć w 
tej kwestii nie było jedno­
myślności) oraz zapaść finan ■ 
sowa. W rozmowach nie bra­
kowało wzajemnych oskar­
żeń, pretensji i żalów. Naj­
więcej emocji wzbudziła dys­
kusja na temat segmentacji 
rynku sprzedaży książek. 
Zjawisko to polega na wypie­
raniu tradycyjnych księgarni 
przez nowe formy sprzedaży: 
wysyłkowej, w supermarke­
tach, klubach książki itp. 
Księgarze zarzucali wydaw­
com stosowanie cen dumpin­
gowych, a wydawcy tłuma­
czyli, że tradycyjne księgar­
stwo staje się coraz bardziej 
nieprofesjonalne nie potrafi 
przyciągać klienta.

Andrzej Rosner, były wice­
minister kultury, postawił te­
zę, z którą (po cichu) zgodziło 
się wielu rozmówców, iż 
uzdrowienie sytuacji leżv w 
stworzeniu mechanizmów se­
lekcji wydawców, dystrybuto­
rów i księgarzy. Jego zdaniem 
obecnie wydaje się zbyt dużo 
tytułów (ok. 20 tys., podczas 
gdy rynek jest w stanie przy­
jąć ok. 12 tys.), istnieje zbyt 
dużo hurtowni (ok. 400 a wy­
starczyłyby 3-4) oraz księ­
gami. Z tych ostatnich na ryn- 
ku powinny zostać tyko

Co z salkami?
Po przejściu nauki religii do szkół przy wielu parafiach pozo­

stały puste salki katechetyczne. Należałoby7 je zagospodarować 
i urządzić w nich rodzaj świetlic, bibliotek, czytelti Powinny się 
w nich odbywać zebrania Kola Akcji Katolickiej, ministrantów. 
Kółka Żywego Różańca itp. Powinno się w nich gromadzić książ­
ki o tematyce religijnej, katolickiej, prenumerować czasopisma 
katolickie dla dorosłych, młodzieży i dzieci. Tak, niestety nie za­
wsze się dzieje. Tymczasem w lokalach tych powinni codziennie 
dyżurować społecznie, po jakieś 3,4 godziny członkowie wymie­
nionych organizacji. Powinni udostępniać książki i czasopisma. 
. dbać o lad i porządek.

Zdjęcia:Piotr Życieński 

punkty duże bądź specjali­
styczne. Głośno natomiast na­
woływano do konsolidacji 
środowiska dystrybutorów i 
księgarzy, tak, aby powstała 
wreszcie polska sieć księgar­
ska z prawdziwego zdarzenia 
— w przeciwnym razie na ry 
nek szybko wejdzie obcy pod­
miot z ogromnym kapitałem. 
O próbach stworzenia takiej 
sieci poinformował Andrzej 
Chrzanowski, prezes Polskiej 
Izby Książki.

W spotkaniach panelo­
wych zastanawiano się rów­
nież nad promocją książki i 
czytelnictwa w ogóle. W tej 
dziedzinie chyba najskutecz­
niejszą formą są prestiżowe 
konkursy i nagrody. Podczas 
IX Krajowych Targów Książ­
ki przyznano Nagrodę Sezo­
nu Wydawn.czo-Księgarskie- 
go - IKAR '98. Otrzymała ją 
Spółdzielnia Wydawn,cza 
„Czytelnik” za edycje dorob­
ku twórczego polsk'ej emi­
gracji, szczególnie za tomy 
„Archiwum »Kultury«-” oraz 
za jubileuszowe wydania 
dz/el Adama Mickiewicza. 
Wyróżnieniem specjalnym 
uhonorowano Edmunda Neu- 
steina, właściciela księgami 
polskiej w Tel Awiwie - za 
wieloletni trud i osiągnięcia 
w dziedzinie promocji pol­
skiej książki wydawanej w 
kraju i za granicą.
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- ..... Kasy Chorych

1 stycznia przyszłego roku ruszy reforma służby zdrowia. Lekarze będą pracować w warunkach większej 
konkurencji, gdyż pacjenci sami zdecydują, w jakich placówkach zdrowia żechcą się leczyć i u których lekarzy.

Rok pacjenta

Wątpliwości

który od 1999 roku wprowa­
dza ubezpieczonym indywidu­
alne konta. Ubezpieczenie 
zdrowotne nie ma jednak nic 
wspólnego ze skladkami na 
ubezpieczenie społeczne.

W ciągu trzech dni ZUS 
przekaże składkę do wskaza­
nej przez nas kasy chorych. 
Każda z szesnastu kas, które 
zaczną działać 1 stycznia przy­
szłego roku, będzie rozporzą­
dzać składkami co najmniej 
miliona ubezpieczonych. Kasa 
ma rozeznać, jakich i ile 
świadczeń potrzeba osobom 
w niej ubezpieczonym. Ustali, 
ilu musi zatrudnić internistów, 
stomatologów, ginekologów 
i lekarzy innych specjalności 
oraz szpitali, żeby zapewnić 
pełną opiekę medyczną na da­
nym terenie. Placówki zdrowia 
oraz prywatni lekarze, którzy 
będą chcieli skorzystać z tej 
możliwości, podpiszą z kasami 
kontrakty. Zobowiążą się 
w nich do św adczenia usług 
medycznych, w zamian za co 
kasa będzie im co miesiąc pła­
ciła ustaloną w cenniku kwotę. 
Lekarze będą dostawali pienią­
dze za każdego pacjenta, który 
wybierze ich usługi . Jeden le­
karz może mieć pod opieką 
maksymalnie 2500 pacjentów.

W pierwszym roku kasy 
będą podpisywały kontrakty 
ze wszystkimi chętnymi pla­
cówkami i lekarzami. W na­
stępnych, kiedy rozeznają po­
trzeby i możliwości - będą 

daje całą inicjatywę kasom. To 
one będą decydowały z kim 
i na jakich warunkach zawrą 
umowę. Organizacje lekarskie 
i pielęgniarskie będą jedynie 
opiniować zasady współpracy. 
Zatrudnionym trudno będzie 
negocjować warunki zawiera­
nych kontraktów. Ponadto za­
wieranie umów poprzedzane 
ma być konkursem ofert. Kry­
tycy projektu zarzucają, iż je­
dynym kryterium, branym pod 
uwagę przez kasy chorych, 

Według projektodawcy Rada Kasy Chorych oraz 
zarząd mają stać się filarami jej prawidłowego funk­
cjonowania. W gestii kas znajdzie się zarządzanie 
funduszami wszystkich ubezpieczonych. Rada i za­
rząd otrzymają szerokie uprawnienia, m.in. prawo 
uchwalania statutu i regulaminów kasy, prawo powo­
ływania i odwoływania dyrektora kasy oraz planowa­
nia buażetu kas.

Od lat niewydolna służba 
zdrowia jest dla budżetu pań­
stwa kulą u nogi - w końcu 
sierpnia placówki służby zdro­
wia były zadłużone na ponad 
5 mld zł. Prokuratura wie naj­
lepiej, jak często pieniądze 
przeznaczone na oddłużenie 
szpitali i ośrodków zdrowia, 
szły na zupełnie inne cele. 
Nieliczne samodzielne pla­
cówki były karane za swoją 
gospodarność, a marnotraw­
nym - umarzano długi. Także 
pacjenci zazwyczaj nie byli 
zadowoleni z usług „państwo­
wej” służby zdrowia - w przy­
chodniach traktowani byli jak 
intruzi, a za „bezpłatne” lecze­
nie musieli kupować cegiełki 
albo wspomagać przyszpitalne 
fundacje.

Od nowego roku do służby 
zdrowia wchodzi wolny ry­
nek. Placówki zdrowia staną 
się samodzielnymi firmami, 
które będą musialy zabiegać 
O klientów-pacjentów. Od te­
go bowiem, ile osób obejmą 
opieką medyczną, zależeć bę­
dzie wysokość funduszy prze­
znaczonych im przez kasy 
chorych.

Kasa to więcej
niż bank
W przyszłym roku z podat­

ku od naszych dochodów bę­
dzie wydzielane 7,5 proc, na 
ubezpieczenie zdrowotne. 
Składkę tę będzie ściągał ZUS,

W środowisku lekarskim 
projekt reformy służby zdro­
wia wzbudził liczne wątpliwo­
ści. Dotychczasowy system, 
jako całkowicie n.ewydolny, 
żegnany będzie raczej bez ża­
lu. Niestety, niektóre założenia 
reformy wydają się niekorzyst­
ne dla lekarzy, na czym 
w efekcie i tak straciliby pa­
cjenci.

Obawy o skuteczność 
zmian budzi przede wszystkim 
wysokość składek przeznaczo­
nych na ochronę zdrowia. Re­
forma wymaga sporych kosz­
tów, a jej powodzenie wiąże 
się w dużym stopniu ze zmia­
ną poziomu usług medycz­
nych. Nie wiadomo, czy skład­
ki 7 ^-procentowe, zamiast 
planowanych wcześniej 10-, 
11-procentowych, zapewnią 
środki na remonty szpitali 
i przychodni, na zakup po­
trzebnego sprzętu diagnostycz­
nego. Lekarze ostrzegają, że 
poziom finansowania prak­
tycznie nie ulegnie zmianie, 
a placówki opieki zdrowotnej 
nie będą w stanie spłacić za­
dłużenia ani realnie podnosić 
wynagrodzeń. Jak przekonuje 
minister Wojciech Maksymo­
wicz, w obecnej sytuacji bu­
dżetu państwa nic stać jednak 
na wyższe składki.

Najwięcej wątpliwości bu­
dzą warunki i sposób zawiera­
nia umów między lekarzami 
a kasami chorych. Ustawa od- 

może okazać się koszt zatrud­
nienia lekarza, a nie jego kom­
petencje. Przetarg na kontrakt 
z kasą wygra nie lekarz o naj­
wyższych kwalifikacjach czy 
specjalista, ale taki, który zgo­
dzi się na najniższe wynagro­
dzenie. Istnieje tu poważne 
niebezpieczeństwo korupcji.

Dotychczas lekarze byli 
zmuszeni szukać zatrudnienia 
w kilku miejscach, aby zarobić 
na utrzymanie. Reforma ma 
stworzyć warunki, dzięki któ­
rym nie będzie to już koniecz- 

wyoierać dla swoich ubezpie­
czonych placówki i medyków, 
oferujących usługi najwyższej 
jakości. Dlatego w nowym 
systemie tak wiele zależy od 
pacjentów. Kasa nie przedłu­
ży kontraktu ze szpitalem, 
który chorzy omijają, ani z le­
karzem, mającym opinię nie­
douczonego.

Co zyska pacjent?
Premier Jerzy Buzek zapo­

wiedział w rządowym exposé, 
że służba zdrowia winna na po­
wrót służyć pacjentom. Taki 
też cel ma czekająca nas refor­
ma. Pacjenci zyskają na niej 
najwięcej. Nie będą skazani na 
lekarza zyrejonu ’ i nieuprzej­
my personel ośrodków zdro­
wia. 1 stycznia dostaną w swo­
jej kasie chorych listę placówek 
zdrowia oraz prywatnych gabi­
netów różnych specjalności, 
z którymi podpisano kontrakty. 
Będą z niej mogli wybrać leka­
rzy podstawowej opieki i ośro­
dek zdrowia, w którym chcieli- 
by się leczyć. Wybrany lekarz 
będzie wydawał skierowania 
do specjalistów, na badania la­
boratoryjne lub do szpitala. Je­
dynie do stomatologa, gineko­
loga i psychiatry nie trzeba bę­
dzie skierowania, a kasa pokry­
je koszty leczenia. Niepotrzeb­
ne już będą „koperty”, cegiełki 
i dowody wdzięczności, gdyż 
za każdym pacjentem „pójdą” 
pieniądze z kasy. Za usługi me­

ne. Wydawałoby się również, 
że „wędrujące za pacjentem” 
pieniądze uwolnią lekarzy od 
trosk, nawet jeżeli zdecydują 
się oni na prowadzenie prywat­
nej praktyki. Tymczasem nie 
będzie można łączyć prywatnej 
praktyki z pracą w ZOZ-ie. Sa­
modzielnie praktykujący lekarz 
zawrze kontrakt z kasą cho­
rych, ale utraci żywy kontakt 
ze szpitalem, co praktycznie 
zamknie mu drogę dalszego 
rozwoju. Gdyby jednak lekarz 

zechciał udzielać prywatnych 
porad, pracując równocześnie 
w szpitalu, jego pacjenci nie 
skorzystają z ulg przy zakupie 
leków, bezpłatnych badań 
w ramach ubezpieczenia oraz 
zapłacą za usługę z własnej 
kieszeni. Ograniczy to znacz­
nie możliwość wyboru przez 
pacjenta lekarza, u którego 
chcialby się leczyć.

Kasy chorych będą decydo­
wały nie tylko o tym, z któ­
rym lekarzem podpisać kon­
trakt, ale również jaki sprzęt 

dyczne wysoce specjalistyczne 
zapłaci budżet państwa, a za 
ponadstandardowe - pacjent. 
Ubezpieczonemu będą także 
przysługiwać leki, sprzęt orto­
pedyczny, leczenie sanatoryjne 
i rehabilitacja.

Autorzy reformy liczą na to, 
że konkurujące ze sobą szpita­
le. ośrodki i gabinety będą mu­
sialy nieustannie podnosić ja­
kość usług. Z rynku „wypadną” 
lekarze niedouczeni, skorum­
powani poprzednim systemem, 
lekceważący pacjentów.

Do tej pory, żeby korzystać 
z opieki medycznej, należało 
mieć aktualną ZUS-owską 
książeczkę zdrowia. Teraz 
opieka medyczna należy się 
każdemu, kto opłaca z podał 
ków składkę na ubezpieczenie 
zdrowotne. Korzystają z niej 
również osoby pozostające na 
jej utrzymaniu. Bezdomnym 
i bezrobotnym, którzy utracili 
prawo do zasiłku, państwo wy­
kupuje poszczególne usługi 
medyczne. Pacjenci tracą pra­
wo do ubezpieczenia zdrowot­
nego, jeśli chociaż w jednym 
miesiącu nie zapłacą składki.

Mimo że kasy chorych są 
wojewódzkie, pacjenci mogą 
wybrać dowolną. Nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby mieszka­
niec Mazowsza należał do kasy 
krakowskiej, a leczył się 
w Bydgoszczy. Kasy będą 
między sobą wyrównywały 
koszty leczenia „obcych” pa­
cjentów.

zakupić, czy jakich dokonać 
inwestycji. Tymczasem w ra­
dzie kasy mają zasiadać osoby 
spoza środowiska medyczne­
go, nieposiadające wiedzy fa­
chowej , stosujące kryterium 
np. ekonomiczne, zamiast 
przydatności diagnostycznej 
(tańsze zamiast efektywniej­
szego albo - przeciwnie - 
efektywne zamiast specjali­
stycznego); Brak przedstawi­
cieli lekarzy w radach kas 
(podyktowany chęcią uniknię­
cia tzw. sprzeczności intere­
sów) może zaowocować cha­
osem inwestycyjnym. Osobną 
kwestią pozostaje potrzeba 
zatrudnienia rzeszy urzędni­
ków, których trzeba będzie 
utrzymywać ze składek na ka­
sy chorych.

Pracownicy służby zdrowia 
oczekują zmian w systemie 
opieki zdrowotnej. Liczą na 
poprawę zarówno własnej sy­
tuacji zawodowej, jak i jako­
ści świadczonych usług. 
Obiekcje wobec reformy 
wskazują na słabe punkty 
oparte na optymistycznym za­
łożeniu, że „sprawy przyjmą 
dobry obrót". Ostrze krytyki 
skierowane jest przeciwko 
tym rozwiązaniom, które nie 
wykluczają nadużyć, sprzyja­
ją niesprawiedliwości, albo 
mogą okazać się połowiczne, 
gdyż nie rozwiążą proble­
mów.

(sm)

Nie dyrektor, 
lecz menedżer
Usamodzielnione placówki 

zdrowia 1 stycznia przejdą na 
własność samorządów gmin­
nych, powiatowych i woje­
wódzkich. Jest to etap przej­
ściowy na drodze do ich pry­
watyzacji. Na razie placówki, 
a właściwie ich dyrektorzy, 
muszą wykazać się umiejętno­
ściami zarządcy. Zdecydują, ile 
łóżek szpitalnych zlikwidować, 
bo stoją puste; czy może warto 
otworzyć nowy oddział, gdyż 
jest taka potrzeba.

- Wiele szpitali jest wyposa­
żonych w sprzęt, z którego ko­
rzysta w znikomym stopniu. 
Może trzeba go będzie sprze­
dać, albo oddać innym placów­
kom, żeby nie obciążał budże­
tu? Zakupy sprzętu będą zale­
żały od gospodarki szpitala, ale 
będą go mogły dofinansować 
samorządy lokalne. Zakupy in­
westycyjne w ramach progra­
mów zdrowotnych państwa, 
będą finansowane z budżetu 
centralnego - mówi Zbigniewa 
Nowodworska, rzecznik praso­
wy pełnomocnika rządu ds. 
wprowadzenia powszechnego 
ubezpieczenia zdrowotnego.

Autorzy projektu reformy 
nie ukrywają, że nastąpią 
zwolnienia personelu me­
dycznego, ale będzie to zale­
żało wyłącznie od dyrekto­
rów placówek, którzy najle­
piej wiedzą, jakich specjalno­
ści lekarzy mają za dużo, 
a kogo jeszcze należałoby za­
trudnić.

Lekarze się obawiają
Obawiają się tego, że skład­

ka na ubezpieczenia zdrowotne 
jest za mała, w związku z czym 
kasy chorych wyznaczą niską 
kwotę aa leczenie ubezpieczo­
nych. Autorzy reformy tłuma­
czą, że w obecnej sytuacji bu­
dżetu państwa i rodzin to naj­
więcej, ile dało się wytargo­
wać.

- Wychodzimy spod działa­
nia ustawy budżetowej, gdzie 
corocznie nakłady na służbę 
zdrowia były określane odgór­
nie, a pieniędzy zawsze brako­
wało - wyjaśnia Anna Knysok, 
pełnomocnik rządu ds. wpro­
wadzenia powszechnego ubez­
pieczenia zdrowotnego. - 
W nowym systemie te nakłady 
wiążą się z dochodami obywa­
teli i jest to największy sukces 
reformy. Im bogatsze będzie 
społeczeństwo, tym proporcjo­
nalnie więcej pieniędzy trafi do 
służby zdrowia.

Minister Knysok woli mó­
wić o racjonalizacji zatrudnie­
nia niż o redukcji. Wielu leka­
rzy będzie musialo się prze­
kwalifikować albo przenieść 
praktykę poza wielkie ośrodki 
miejskie. Minister uspokaja też 
średni personel medyczny: pie­
lęgniarki, położne itp., żeby nie 
obawiały się, iż ich miejsca zaj­
mą lekarze.

Reformy obawiają się 
zwłaszcza prywatni lekarze,

Ciąg dalszy na str 33
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Samorząd i my — 

Państwo w zasięgu ręki
KS. JAN KRUCINA

Nie zawsze pamiętamy, że już prawie 10 lat upływa, od 
kiedy odgórny i jedyny organ imperatorski - rządząca par­
tia i jej komitet centralny - przestały samowolnie decydo­
wać o losach państwa i jego obywateli. Po kolejnych wybo­
rach obywatele, na podstawie otrzymanego mandatu, 
ukonstytuowali parlament. Sejm zatwierdził rząd i ustano­
wił najwyższych sędziów. Wybrani przez nas przedstawi­
ciele podejmują decyzje o prawach i administracji, o szkol­
nictwie i kulturze, o gospodarce i podatkach. Rządzi demo­
kratyczna władza. Czy zmiana jest na tyle głęboka, że nowy 
bieg wypadków nas zadowala? Czy możemy powiedzieć, że 
to, co się dzieje, jest naśze, że potrafimy się z tym utożsa­
mić?

Czy my jesteśmy 
państwem?
Po upadku komunizmu nie 

ustały spory, czyje było pań­
stwo uzależnione od mo- 
sk.ewskich wpływów. Dzisiaj 
rodzą się pytania, czy mamy 
już własne państwo, czy sami 
jesteśmy państwem. Jesteśmy 
narodem, społeczeństwem ze­
spolonym więzami języka, 
dziedzictwa kulturowego, tra­
dycji. Nasza ojczysta wspól­
nota ma wyraziste, swojskie 
oblicze. Czy to jednak wystar­
czy, aby mogła siebie rozwi­
jać bez ustalonego kierunku, 
aby każdy jej uczestnik mógł 
budować własną pomyślność, 
żeby mógł stawać się „kimś”?

Jednostka, nawet o silnym 
poczuciu przynależności naro­
dowej, nie zdobędzie tego sa­
ma, w pojedynkę i na własne 
konto. Organizm narodowy 
powinien być wyposażony 
w struktury państwowe. Do­
piero państwo, .jego organy 
i ustalone sposoby działania, 
a więc instytucje, mogą nale­
życie zjednoczyć mieszkań­
ców kraju. Dzięki sprawnym 
instytucjom możemy osiągać 
wspólne cele. Tylko w ten 
sposób możemy stać się praw­
dziwymi obywatelami, którzy 
uczestniczą w tym, co stanowi 
główny cel państwa - ich 
wspólne dobro. W owym do­
bru wspólnym obywatele bę­
dą mogli dostrzegać coś, co

Sprawa, którą chciałbym 
poruszyć, to zbliżające się wy­
bory samorządowe. Mniej tu 
może polityki, a większa, czę­
sto jedyna szansa dla grup lo­
kalnych, często łączących się 
w realizacji jakiegoś konkret­
nego projektu w danej gminie. 
Również są i inni kandydaci - 
nie ci z „wielkiego świata", 
znani najczęściej tylko z obra­
zu telewizyjnego, ale nasi są- 
siedzi, z tej samej dzielnicy, tej 
samej ulicy czy nawet tego sa­
mego bloku. W gminach wiej­
skich zaś są to ludzie znani „od 
zawsze”, z wszystkimi ich za­
letami i wadami. Trochę ina­
czej będzie w miastach, szcze­
gólnie w nowych blokowi­
skach, gdzie kontakty często 
ograniczają się do ukłonu 
w windzie, a i to nie zawsze. 
Może w lepszej sytuacji są tu 
właściciele samochodów (i 
piesków), bo spotkania na 

jest im bliskie, co jest ich 
własnym dobrem i osobistą 
pomyślnością.

Dlaczego więc posłowie, 
nas, powiernicy w stolicy 
(właściwie powiernicy dobra 
wspólnego) nie pamiętają 
o naszych sprawach, zapomi­
nają o naszych interesach. 
Dzieje się tak dlatego, że 
ustrój demokratyczny jeszcze 
nie jest pełny.

Demokracja domaga się 
najpierw prawa zrzeszeń, sto­
warzyszeń, zawiązywania 
partii i udziału w tych stron­
nictwach. Z nich rekrutują się 
wybrani przez nas przedstawi­
ciele, którzy tworzą instytucje 
naszego państwa - sprawują 
władzę ustawodawczą, wyko­
nawczą, sądowniczą. Wol­
ność stowarzyszeń, których 
reprezentanci rządzą, to poło­
wa demokracji. Dlatego pań­
stwo wydaje nam się mimo 
wszystko odległe. Na co dzień 
reprezentuje je policjant, 
urzędnik, a od święta poseł, 
minister, premier czy prezy­
dent. Sprawy, które załatwiają 
wysocy urzędnicy, nie zawsze 
wydają nam się dość bliskie. 
Niekiedy wydaje się nam, że 
moglibyśmy się bez nich 
obejść. Mamy państwo, jako 
naród posługujemy się apara­
tem państwowym, ale jest to 
państwo jeszcze bardzo scen­
tralizowane. Posługujemy się 
nim jako narzędziem, ale sami 
nie czujemy się nim.

osiedlowym parkingu czy 
skwerku, choć mogą być i kon­
fliktogenne, to jednak sprzyjają 
poznaniu się. Bardzo często 
jednak spotykamy naszych są­
siadów w osiedlowym sklepie 
czy np. na niedzielnej Mszy 
św. Niby wiemy, że to ktoś 
z sąsiedztwa - 'ale kto? Nie 
znamy przecież nazwiska, nie 
wiemy, kto to jest. I dlatego 
myślę, że dobrze by było, by 
miejscowy ksiądz proboszcz 
w ogłoszeniach parafialnych 
(czy gazetce, bo na szczęście 
wydaje je coraz więcej parafii) 
wspomniał, iż z terenu naszej 
wspólnoty parafialnej kandy­
dują na radnych pan X czy Y.

Po drugie, ksiądz też jest 
obywatelem tego kraju i człon­
kiem danej społeczności i ma 
pełne prawo poprzeć „swoich” 
parafian.

Po trzecie wreszcie, dla wie­
lu członków lokalnej wspólno-

Samorząd - 
kontrapunkt 
centralizacji
Czym posługuje się nowo­

czesne państwo, aby sprawy 
załatwiane w stolicy przybli­
żyć obywatelom? Co robi, 
abyśmy traktowali je jak wła­
sne potrzeby i troski? Ustrój 
demokratyczny dostarcza swo­
im obywatelom, obok prawa 
zrzeszania, koalicji, drugi waż­
ny instrument - samorządność. 
Obywatele muszą mieć więk­
szą możliwość rządzenia sobą, 
własnym terenem. Władzę 
muszą uchwycić sami. Powin­
ni mieć prawo współstanowie- 
nia o rzeczach, które są im naj­
bliższe i drogie.

Rządy demokratyczne są 
mimo wszystko tylko pośred­
nie. Sprawowane być mogą 
tylko przez delegowanych 
w wyborach przedstawicieli. 
Daleko nam do demokracji 
ateńskiej. W starożytnej Gre­
cji, ojczyźnie demokracji, 
w każdym państwie-mieście 
mieszkańcy gromadzili się na 
rynku, w ośrodku spotkań, 

ty może to być powodem do 
dumy, że nasza parafia jest ak­
tywna i widoczna w życiu gmi­
ny czy miasta.

Niestety, wielu naszych P.T. 
Księży tak się obawia ataków 
„wojujących ateistów” czy in­
nych sił antyklerykalnych, że 
woli w ogóle się nie odzywać. 
Nie wiem dlaczego? Przecież 
nauka społeczna Kościoła na­
kłada na wierzących (a więc 
i przede wszystkim na ich 
duszpasterzy!) obowiązek ak­
tywnego udziału w życiu pu­
blicznym. Wybory lokalne na 
najbliższe lata ukierunkują roz­
wój naszej małej ojczyzny (lub 
Domowizny czy Heimatu - jak 
kto mówi), z tymi radami wej­
dziemy w trzecie tysiąclecie.

Jakie one będą, zależy od 
nas wszystkich, wyborców.

Jerzy Machem 
Chorzów 

gdzie niemal bezpośrednio, 
prawie osobiście decydowali 
o sprawach, które obchodziły 
wszystkich. Na rynku podej­
mowali decyzje dotyczące ich 
miasta, ich małego państwa. 
Sami stanowili prawa i współ­
rządzili własną małą ojczyzną.

Nasze gminy, powiaty czy 
regiony są często o wiele 
większe niż rynek starożyt­
nych Aten, ale mimo to wi­
doczność w gminie czy mie­
ście zawsze jest wyraźniejsza 
niż perspektywa ze stolicy - 
z odległego centrum państwa. 
Samorządy lokalne mają dłuż­
szą historię niż nowoczesne 
państwo. Wraz z rozwojem 
prawdziwej demokracji, tzw. 
demokracji uczestniczącej, zo­
stały jednak usprawnione i 
udoskonalone. Nie mogą po­
wstawać dowolnie, gdyż przy 
skłonnościach jednostek aspo­
łecznych do rozbijania jedno­
ści mogłyby zagrażać spójno­
ści i bezpieczeństwu państwa. 
Człowiek jednak z natury nie 
jest aspołeczną bestią, ale isto­
tą, o której godności i mądro­
ści oraz o prawach do istnienia 
i rozwoju decydują stworzona 
przez Boga rozumność i Chry­
stusowe Odkupienie. W obrę­
bie tych wrodzonych praw 
można odczytać również pra­
wo do samorządności.

Z tych ogólnych przesłanek 
wyprowadzamy konieczność 
powołania samorządu teryto­
rialnego, który jest korporacją 
prawa publicznego i łączy się 
z faktem zamieszkania obywa­
tela na danym terytorium. 
Z doświadczenia wiemy, że 
u podstaw budowy samorząd­
ności znajduje się gmina. Jej 
mieszkańcy wzajemnie się 
znają, typują wiadomych sobie 
kandydatów do urzędu, mają 
możliwość osobistego kontak­
tu z organami władzy. Tworzą 
swoistą autonomię.

Podobnie jest ze szczeblem 
pośrednim, którym jest powiat. 
Znaczenie samorządu powiato­
wego jest szczególnie ważne. 
Musi on być odpowiednio za­
możny, by mógł należycie za­
dbać o szpitale, szkoły ponad­
podstawowe, domy opieki, 
różne przedsięwzięcia kultural­
ne i gospodarcze. Doniosłe jest 
oczywiście dokonujące się na 
szczeblu powiatowym wza­
jemne przenikanie się miejsco­

wej demokracji i przedstawi­
cieli władzy centralnej. Jeszcze 
wyraźniej widać to w sejmiku 
wojewódzkim, regionalnym.

Ratusz - nie urząd
Czym różnią się te instan­

cje? Według tradycji, wyrasta­
jącej z ducha samorządności, 
różnica polega na sposobie 
działania. Obywatele sami, 
przez wybranych przedstawi­
cieli decydują o kolejności 
i ważności spraw, którym nale­
ży poświęcić siły, energię, za­
angażowanie. Nie mniej ważne 
jest to, jak powierzone funkcje 
są wykonywane, jaka jest ja­
kość usług świadczonych przez 
przedstawicieli samorządu.

W ratuszu, który kojarzy się 
z samorządem, obywatele mu­
szą być zawsze przychylnie 
obsługiwani. W ratuszu wy­
chodzi się naprzeciw oczeki­
waniom obywatela, zaspokaja­
ne są jego potrzeby. Natomiast 
biurokratyczny urząd zwykł 
rozkazywać i domagać się 
bezwzględnego posłuszeń­
stwa. Kojarzył się z elementa­
mi dyktatury, która jest przeci­
wieństwem samorządności.

Wspólnota, społeczność są­
siedzka, która otacza ratusz, 
uczestniczy w samorządzie, 
rozwiązywanie bieżących po­
trzeb bierze we własne ręce, 
podejmuje za nie odpowie­
dzialność. Jest to odpowie­
dzialność przed własnym su­
mieniem, ale i przed koleżeń­
stwem, przed całą wspólnotą.

Samorządność wypełnia 
panującą bez niej pustkę spo­
łeczną. Dobro wspólne okre­
ślone na miejscu przez gru­
pę sąsiedzką stanowi motyw 
działania, aktywizuje uczest­
ników. Chodzi przecież o rze­
czy, które obchodzą wszyst­
kich, są uznawane za własne. 
Pozornie odległe sprawy pu­
bliczne, państwowe, przybli­
żają się do naszego środowi­
ska. Warto dla nich się tru­
dzić. Radość łączy się zawsze 
z pokonaniem trudów i mozo­
łów, pod warunkiem że wi­
doczny jest pozytywny efekt, 
że widoczne jest ' dobro 
wspólne, które jest także do­
brem każdego obywatela. Sa­
morządność pozwala wszyst­
kim cieszyć się własnym pań­
stwem.

List do redakcji

Wybory po sąsiedzku
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Wspólnoty

Żagle na maszt
„Chrześcijańska Szkoła pod Żaglami” to Stowarzysze­

nie, którego celem jest szeroko rozumiana edukacja mor­
ska młodych ludzi, dzięki której zostaną oni właściwie 
przygotowani do procesu integracji z Europą i otwarci na 
świat. Już sama nazwa Stowarzyszenia wskazuje, iż po­
wyższy cel realizować będziemy w duchu chrześcijańskich 
wartości.

Ten wyraźny model wy­
chowania ma dać efekty po­
legające na uformowaniu 
człowieka o otwartej posta­
wie chrześcijańskiej, o co 
wielokrotnie apelował nasz 
rodak - Jan Paweł II. W 
przyszłości Stowarzyszenie 
planuje także rejsy, które 
byłyby formą ekumeniczne­
go spotkania młodzieży 
różnych wyznań. Swą dzia­
łalnością pragniemy nawią­
zać do tradycji i doświad­
czeń innych „szkół pod ża­
glami”. Biorąc udział w rej­
sach pełnomorskich, z jed­
noczesną nauką w zakresie 
szkoły średniej, będziemy 
kształtować silny charakter 
i stabilną osobowość mło­
dych ludzi. Owocem tego 
typu edukacji ma być rów­
nież wzbogacenie wiedzy o 
święcie.

Żagle na maszt! Taką 
komendę wydał 26 wrze­
śnia doświadczony wilk 
morski kapitan Zygmunt 
Barański. Z Wałów Chro­
brego w Szczecinie rusza 
w rejs dookoła Ameryki 
Łacińskiej Chrześcijańska 
Szkoła pod Żaglami. Lice­
aliści - w większości ze 
szkół katolickich i społecz­
nych, ale również i z pań­
stwowych - będą realizo­
wać program klasy drugiej. 

Będzie im towarzyszyć 
ośmiu nauczycieli. Po czte­
rech miesiącach rejsu, w 
czasie postoju w Buenos 
Aires, planowany jest pobyt 
na żaglowcu dwudziestu 
najhojniejszych sponsorów. 
Następna grupa żeglarzy 
trzecioklasistów oplynie 
Przylądek Horn. Dokonają 
tego wyczynu na żaglowcu 
„Fryderyk Chopin”. Ten 
dwumasztowy bryg znako­
micie nadaje się do tego ce­
lu, gdyż był budowany z 
myślą o szkole pod żagla­
mi”. Został zbudowany w 
Gdyni w 1992 roku i od te­
go czasu kilkakrotnie pły­
wał po oceanach na tego ty­
pu imprezy. Jego obsługę 
stanowi pięciu doświadczo­
nych żeglarzy. Rejs potrwa 
do maja przyszłego roku. W 
inauguracyjnym rejsie pra­
gniemy odwiedzie 10 por­
tów w 8 krajach, leżących 
na trasie naszego rejsu. 
Opłynięcie Ameryki Łaciń­
skiej w roku szkolnym 
1998/99 stanie się udziałem 
74 dziewcząt i chłopców, 
uczniów kl. II i III kilkuna­
stu liceów z całej Polski.

Organizator całego 
przedsięwzięcia ks. Andrzej 
Jaskuła - żeglarz i harcerz 
- ma za sobą przepłynię­
tych kilkanaście tysięcy mil 
morskich. Posiada stopień

Zdjęcie autora

jachtowego sternika mor­
skiego, był kapelanem har­
cerskiej wyprawy „Colum­
bus ’92” do Ameryki i na 
Antyle na „Zjawie IV”. 
Dlatego bardziej niż kapry­

sów Neptuna obawia 
się kłopotów finansowych. 
Aby wyprawa szczęśliwie 
mogła powrócić do kraju, 
brakuje jeszcze około 2 mld 
st. zł, czyli 1/4 wszystkich 

kosztów wyprawy. Liczy na 
sponsorów; mówi, że szko­
ła jest elitarna, ale nie eks­
kluzywna. Żeglarze będą 
mieszkać w spartańskich 
warunkach i spożywać pro­
ste posiłki. Ideą Chrześci­
jańskiej Szkoły pod Żagla­
mi jest, aby pieniądze nie 
były barierą dla potencjal­
nych uczestników rejsu. 
Młodzi żeglarze pokrywają 
tylko ułamek kosztów, dla­
tego też nie można pozwo­
lić sobie na specjalne wy­
gody.

W przeddzień wypłynię­
cia w szczecińskiej kate­
drze żeglarzy pożegnał ar­
cybiskup szczeci ńsko-ka- 
mieński Marian Przykucki i 
biskup pelpliński Jan Ber­
nard Szlaga, który objął pa­
tronat nad całym przedsię­
wzięciem.

Życzymy „Fryderykowi 
Chopinowi” pomyślnych 
wiatrów!

JACEK MAGDOŇ

Zachęcamy do wspar­
cia żeglarzy:

Sztab: ks. Andrzej 
Jaskuła, ul. Bydgoska 
11, Sośno, tel. (052) 
38-91-218.

Konto: BS Więcbork 
161011-46-81620003- 
3636-27006—3 z dopi­
skiem „Chrześcijańska 
Szkoła pod Żaglami”.

Młodzi Duchem
Wspólnota Młodych Duchem „Betel” powstała w końcu 

1996 roku i wchodzi w skład Federacji Katolickiego Sto­
warzyszenia Charytatywnego „Betel”. Federacja ta inte­
gruje niepełnosprawnych ludzi młodych - ich rodziny, 
opiekunów i przyjaciół - z osobami starszymi, często sa­
motnymi, pragnącymi nieść pomoc innym, ale też chętnie 
korzystającymi z towarzystwa i pomocy bliźnich. Wspól­
notę tworzą osoby starsze wiekiem, ale duchem czujące się 
młodo.

Pierwsze spotkanie inau­
guracyjne odbyło się w ka­
plicy przy kościele parafial­
nym pw. św. Jakuba w Czę­
stochowie. Zaszczycił je 
swoją obecnością bp Anto­
ni Długosz. Sprawował 
Eucharystię dla pierw­
szych, kilkunastu członków 
Wspólnoty.

Pamiętam nasze zażeno­
wanie z powodu szczupłego 
grona osób na pierwszym 
spotkaniu. Ksiądz Biskup, 
jak zwykle serdeczny i bez­
pośredni, powiedział wów­
czas: „Nie zrażajcie się 
tym, początki są zawsze 
trudne”. Rzeczywiście, jego 
słowa potwierdziły się w 
pełni, gdyż obecnie Wspól­
nota liczy ponad 50 człon­

ków i z każdym miesiącem 
przybywa nowych, chęt­
nych do wspólnotowego 
działania.

Jakie osiągnięcie zanoto­
wała Wspólnota Młodych 
Duchem „Betel” od powsta­
nia do obecnej chwili? Poza 
regularnymi spotkaniami w 
każdy trzeci czwartek mie­
siąca na Mszy Świętej, z 
okolicznościowymi homi­
liami wygłaszanymi przez 
ks. dr. Marcelego Dewudz- 
kiego, członkowie Wspól­
noty biorą czynny udział 
w integracji społecznej, 
wspólnotowej i rodzinnej. 
Podkreślają na każdym od­
cinku swojej działalności, 
jak ważne jest towarzysze­
nie drugiemu człowiekowi, 

szczególnie w jego samot­
ności ' opuszczeniu. Próbu­
ją nieść pomoc i wsparcie 
duchowe ludziom osamot­
nionym, zagubionym, czę­
sto zapomnianym nawet 
przez rodzinę i najbliż­
szych.

Integracja wspólnotowa 
dokonuje się dzięki spotka­
niom towarzyskim przy 
herbacie, przez odwiedza­
nie chorych w szpitalach i 
domach, organizowanie im­
prez okolicznościowych, 
wspólne uczestnictwo w 
spotkaniach i spektaklach 
teatralnych, udział w 
wystawach poplenerowych 
twórców profesjonalnych i 
nieprofesjonalnych - człon­
ków Wspólnoty, wyjazdy 
pielgrzymkowe do pobli­
skich sanktuariów, np. na 
Górę Świętej Anny i Gidli.

Dużym powodzeniem 
cieszą się też wyjazdy tury­
styczne do pobliskiego 
Władysławowa, gdzie mie­
ści się dom dla młodzieży 
niepełnosprawnej, prowa 
dzony przez Federację 
Wspólnot „Betel”. Człon­
kowie Wspólnoty Młodych 
Duchem, młodzi z tego do­
mu oraz ich opiekunowie 
serdecznie się zaprzyjaźnili, 

uczestnicząc razem w mo­
dlitwie, zabawach, wieczor­
kach i ognisku. Starsi prze­
bywając wśród młodzieży 
czują, że ubywa im lat, a 
mlodzjeż jest bardziej do­
wartościowana dzięki po­
ważnemu i partnerskiemu 
traktowaniu przez star­
szych.

Członkowie wspólnoty 
Młodych Duchem razem z 
czlonkam' innych wspólnot 
Federacji biorą udział w 
wyjazdach i wycieczkach 
łączonych z odnową biolo­
giczną, jak wczasy leczni­
cze nad morzem (Koło­
brzeg i okolice) i w górach 
(Krynica Górska), oraz od­
nową duchową, poprzez 
spotkania z Ojcem Świętym 
(Paryż 1997), a także z or 
dynariuszem archidiecezji 
częstochowskiej, arcybisku­
pem Stanisławem Nowa­
kiem (Olsztyn, Święta 
Puszcza, styczeń 1998). 
Stało się już tradycją, że 
członkowie Wspólnoty od­
bywają piesze pielgrzymki, 
razem z niepełnosprawną 
młodzieżą, w sierpniu każ­
dego roku z Olsztyna k. 
Częstochowy do Sanktu­
arium na Jasnej Górze. O 
działalności Wspólnoty 

pisali: „Gość Niedzielny”, 
„Niedziela” oraz „Prześwi­
cie” - periodyk Federacji 
Katolickiego Stowarzysze­
nia Charytatywnego „Be­
tel}. Członkowie Wspólno­
ty uczestniczą także w au­
dycjach Radia „Fiat”.

W bieżącym roku Wspól­
nota pragnie bardziej pogłę­
bić swoje życie duchowe, w 
związku z czym odbyła 
pierwsze rekolekcje wspól­
notowe w miesiącu marcu, 

z udziałem kapelana Fede­
racji ks. Mariusza Sztaby i 
kapelana Wspólnoty ks. dr. 
Marcelego Dewudzkiego.

W najbliższym czasie 
Wspólnota planuje udział w 
uroczystej procesji Bożego 
Ciała na Jasną Górę, a także 
udział we Mszy Świętej za 
Ojczyznę, Drodze Krzyżo­
wej na Jasnej Górze i in­
nych uroczystościach ko­
ścielnych.

Wierzymy, że osoby sa­
motne, chcące przeżyć 
przygodę towarzyszenia in­
nym samotnym, chcące im 
pomóc, przychodząc do na­
szej Wspólnoty, pomogą 
sobie.

FRANCISZEK 
KASPRZAK
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25. jubileuszowa pielgrzymka do Moskwy

W duchu orędzia fatimskiego
Przypomnijmy najważniejsze słowa Matki Bożej, wypo­

wiedziane do dzieci w Fatimie 13 lipca 1917 r.: Odmawiajcie 
Różaniec! Widzieliście piekło, do którego trafiają dusz.e 
biednych grzeszników (...) Aby ich zbawić, Bóg pragnie usta­
nowić na świecie nabożeństwo do mojego Niepokalanego 
Serca. Jeśli uczynicie to, co wam powiem, wiele dusz zbawi 
się i zazna pokoju (...). Aby zapobiec ukaraniu świata za 
zbrodnie, zażądam poświęcenia Rosji mojemu Niepokalane­
mu Sercu oraz zadośćczyniącej Komunii Świętej w pierwsze 
soboty miesiąca. Jeśli ludzie przyjmą moje żądania, Rosja 
nawróci się i zapanuje pokój. Jeśli nie, rozsieje swoje błędy 
po całym świecie, doprowadzając do wojen i prześladowań 
Kościoła. Dobrzy będą umęczeni, Ojciec Święty będzie mu- 
siał dużo przecierpieć, wiele narodów zostanie zniszczonych. 
W końcu moje Niepokalane Serce zatriumfuje, Ojciec Święty 
poświęci mi Rosję, która się nawróci, i zostanie dany światu 
jakiś czas pokoju.

Wyjeżdżając z Częstocho­
wy na Wschód dla uczczenia 
81. rocznicy trzeciego obja­
wienia fatimskiego, prosiłem 
o błogosławieństwo Jasno­
górską Królową Kościoła. W 
naszej pielgrzymce brało 
udział około stu osób, a łą­
czyło się z nami i wspierało 
nas duchowo ponad pięćset.

Pierwszy etap podróży 
stanowiły Wilno i Ostra Bra­
ma. Odprawiliśmy nabożeń­
stwo przed Cudownym Wi­
zerunkiem Matki Bożej Mi­
łosierdzia i Mszę św. w wi­
leńskim kościele Świętego 
Ducha. To tutaj znajduje się 
słynący łaskami, namalowa­
ny w 1934 r. przez Eugeniu­
sza Kazimirowskiego pod 
natchnieniem bł. s. Fausty­

ny, pierwszy obraz Miłosier­
nego Zbawiciela z podpi­
sem: „Jezu, ufam Tobie!”. 
Dalej - nasza droga prowa­
dziła przez Smoleńsk do 
Moskwy.

13 lipca br. w stolicy Ro­
sji - w kościele Niepokala­
nego Poczęcia - przed połu­
dniem została odprawiona w 
języku polskim uroczysta 
Eucharystia, zaś o godz. 
18.00 - Msza św. koncele­
browana w języku rosyj­
skim, z procesją i aktem za­
wierzenia Niepokalanemu 
Sercu Maryi Rosji i świata, 
w łączności z Ojcem Świę­
tym i Episkopatem Kościoła 
Powszechnego.

Tego dnia w południe 
uczestnicy pielgrzymki od­

mówili Różaniec na Placu 
Czerwonym i modlili się w 
pięknej małej cerkiewce o 
prawdziwy ekumeniczny 
dialog Kościoła prawosław­
nego z rzymskokatolickim. 
Po wejściu do Soboru 
Uspieńskiego (kościoła pw. 
Wniebowzięcia Matki Bo­
żej) na terenie Kremla od­
prawiliśmy nabożeństwo fa­
timskie, serdecznie przyjmo­
wani przez obecne tam oso­
by, które dołączały się do 
naszej grupy.

Na zakończenie pątniczej 
wędrówki, w kościele pw. 
św. Ludwika przy ul. Mała 
Łubianka, sprawowana była 
Msza św. w języku łaciń­
skim. Stwierdziliśmy z ra­
dością, że wnętrze świątyni 
otrzymało ostatnio nowy 
artystyczny wystrój. Nasza 
modlitewna grupa odwie­
dziła też wspaniałą cerkiew 
Chrystusa Zbawiciela - 
zbudowaną niedawno na 
miejscu zburzonej przed la­
ty. Tam polecaliśmy Bogu 
wszystkie 'sprawy Rosji i 
świata. Końcową wędrówkę 
po Moskwie rozświetliła ja­
śniejąca na niebie wielo­
barwna tęcza, będąca dla 
nas wymownym znakiem 
nadziei i przymierza z Bo­
giem.

KS. EDMUND 
BON1EWICZ SAC
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Tradycyjne kucie w Wojciechowie
Wojciechów to wieś o bo­

gatej tradycji, leżąca przy tra­
sie Nałęczów-Bełżyce. Na­
zwę' „Woyciechów” odnoto­
wują po raz pierwszy źródła 
kościelne w 1328 roku. Do 
wysokiej klasy zabytków na­
leżą drewniany kościół pw. 
św. Teodora i zabytkowa wie­
ża ariańska z XVII wieku. 
Wojciechów jest siedzibą Lu­
belskiego Stowarzyszenia 
Agroturystycznego. Od kilku­
nastu lat odbywają się tutaj 
Ogólnopolskie Sootkania Ko­
wali, a od kilku lat organizo­
wane są Ogólnopolskie 
Warsztaty Kowali, które mają 
na celu przekazywanie tego 
ciekawego rzemiosła ludziom 
młodym.

W dawnych czasach kowal 
w społeczności wiejskiej cie­
szył się dużym poważaniem. 
Kuźnia była miejscem spo­
tkań mieszkańców wsi. Ulep­
szano tutaj narzędzia pracy 
rolnika, a kowal był pionie­
rem postępu technicznego.

Obecnie w warsztatach ko­
walskich już mało kuje się 
koni, rzadko naprawia pługi 
czy brony. Częściej reperuje 
się traktory, kombajny i inny 
sprzęt rolniczy. Z krajobrazu 
wiejskiego znikają bezpow­
rotnie szare, małe budynecz­
ki, a starsza generacja kowali 
odchodzi do wieczności. 

Obecnie już z rzadka można 
spotkać kowala z obcęgami i 
młotkiem w dłoni oraz konia 
stojącego przy kuźni.

Te obrazki odchodzą w 
przeszłość, ale nie wszędzie. 
Ot, chociażby nie w Wojcie­
chowie, gdzie stoi wspaniała - 
chyba takiej drugiej nie znaj­
dzie się w Polsce - kuźnia, w 
której pracuje wysokiej klasy 
mistrz młota i kowadła - pan 
Roman Czerniec. Swą profe­
sję wykonuje już ponad 25 lat. 
To w jego kuźni i na przyle­
głym placu odbywały się od 9 
do 12 lipca br. VII Ogólno­
polskie Spotkania Kowali, w 
których wzięło udział kilku­
nastu mistrzów z całej Polski. 
Spotkania te miały na celu 
podtrzymanie ginącego zawo­
du kowalskiego. Na zakoń­
czenie Spotkań w miejsco­
wym kościele parafialnym w 
niedzielę 12 lipca została od­
prawiona Msza św. w intencji 
kowali. Ks. kanonik Czesław 
Szpakowski na wstępie w ser­
decznych słowach przemówił 
do kowali, a homilię wygłosił 
miejscowy wikariusz ks. An­
drzej Pysz. Od 6 do 18 lipca 
odbywały się po raz czwarty 
Ogólnopolskie Warsztaty Ko­
walskie, w czasie których no­
wicjusze mogli uczestniczyć 
w pracy kowali - profesjona­
listów wysokiej klasy. 

W konkursie kowalstwa 
artystycznego pierwszą na­
grodę zdobyli Stanisław 
Moćko z Oblęgorka i Jacek 
Biernacik z uczniem Macie­
jem Łukaszczykiem z Zako­
panego, drugą - Andrzej 
Słowik z Januszkowie, trze­
cią - Roman Czerniec i To­
masz Gomola z Wojciecho­
wa oraz Henryk Borowski z 
Sejn. W konkurencji podku­
wania konia jak zawsze od 
lat najlepszym był Roman 
Czerniec - gospodarz obu 
imprez kowalskich. Dzięki 
nim Wojciechów stał się 
sławny. Wielu wycieczkowi­
czów i kuracjuszy z pobli­
skiego Nałęczowa zwiedza 
Muzeum Kowalstwa, które 
mieści się w wieży ariań- 
skiej.

Spotkaniom Kowali towa­
rzyszył bogaty program arty­
styczny z udziałem zespołów 
ludowych i znanych zespo­
łów muzycznych. Warto 
przyjechać do uroczego Woj­
ciechowa; jest tu wspaniale 
powietrze i dużo kwater 
agroturystycznych. Można 
łowić karpie w stawie Sa­
rzyńskich, wypić kawę w sty­
lowej kawiarence, pojeździć 
konno i nasycić serce wspa­
niałą przyrodą.

JAN CZĘPIŃSK1

Powiew
Ducha Świętego 
nad ziemią 
wołyńską
Konsekracja nowo zbudowanego kościoła 

pw. św. Jana Chrzciciela i Podwyższenia Krzy­
ża Świętego w Torczynie 13 września 1998 roku

W ten dzień wierni na 
Wołyniu czekali długo. Każ­
da uroczystość poświęcenia 
kościoła, wyremontowanego 
po latach bezczeszczenia czy 
nowo zbudowanego, jest 
ogromną radością Kośc:oła 
lokalnego - konkretnej para­
fii i całej diecezji. W przed­
dzień święta Podwyższenia 
Krzyża Świętego, w 450. 
rocznicę powstania pierw­
szej parafii w Torczynie, w 
20. roku pontyfikatu Papieża 
Jana Pawła II, ordynariusz 
diecezji łuckiej bp Marcjan 
Trofimiak dokonał konsekra­
cji nowo zbudowanego ko­
ścioła pw. św. Jana Chrzci­
ciela i Podwyższenia Krzyża 
Świętego w tym niewielkim 
wołyńskim miasteczku. Była 
to konsekracja pierwszej, 
zbudowanej od fundamen­
tów, świątyni na Wołyniu w 
ciągu ostatnich lat odrodze­
nia Kościoła katolickiego na 
tych terenach.

Na uroczystą konsekrację 
przybyło duchowieństwo z 
Ukrainy, Polski i Niemiec 
oraz wierni, obecni i dawni, 
rozsiani po Polsce, Anglii, 
Niemczech, Stanach Zjedno­
czonych. Licznie przybyli 
niemieccy przyjaciele, któ­
rzy od kilku lat niosą stałą 
pomoc dla dekanatu łuckie­
go-

Podczas uroczystej Mszy 
św. i konsekracji tarczyń­
skiej świątyni bp. Marcjano- 
wi Trofimiakowi towarzy­
szyło 13 kapłanów: kanclerz 
Kurii Diecezjalnej w Łucku 
ks. Aleksander Milewski 
SAC, wikariusz generalny 
wikariatu wołyńskiego eg- 
zarchatu kijowsko-wyszo- 
grodzkiego (Ukraiński Ko­
ściół Grekokatolicki) ks. Ro­
man Begej z Łucka, ks. 
Manfred Stucker z Greven 
(diecezja Münster w Niem­
czech), dyrektor Zespołu Po­
mocy Kościelnej dla Katoli­
ków na Wschodzie przy Se­
kretariacie Konferencji Epi­

skopatu Polski ks. Wiesław 
Wójcik TCbr oraz ks. Ro­
man Bumik z Rożyszcz, ks. 
Franciszek Czernik z Opola, 
ks. Aleksander Górski z 
Czerkas, ks. Witold Józef 
Kowalów z Ostroga, ks. Sta­
nisław Murawski SDS z 
Czerkas, ks. Jerzy Nagorny z 
Ołyki, ks. Andrzej Walczuk 
SAC z Sam, ks. Lucjan Wi­
śniewski z Płośnicy k. Dział­
dowa, ks. kanonik Kazimierz 
Zając z Maniewicz. Obecni 
byli ks. kanonik Marek Gmi- 
trzuk i ks. prałat Ludwik Ka- 
milewski. Przybył miejsco­
wy duchowny prawosławny 
ks. mitrat Stepán Dereniuk z 
Ukraińskiego Kościoła Pra 
wosławnego Kijowskiego 
Patriarchatu. Przybyły sio­
stry zakonne z Łucka - Fran­
ciszkanki Rodziny Maryi i 
Uczennice Boskiego Mi­
strza. Obecny był również 
wiceprezes Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” prof. 
Ryszard Brykowski z War­
szawy .

Pasterz diecezji łuckiej bp 
Marcjan Trofimiak w swoim 
okolicznościowym kazaniu 
powiedział m.in.:

„Stojąc dzisiaj na progu 
nowo zbudowanej świątyni, 
w świątyni, która jest owo­
cem miłości ludzi, mieszkań 
ców, dawnych parafian tar­
czyńskich, którzy mieszkają 
w Polsce, naszych dobro­
czyńców z Niemiec, Anglii, 
Kanady, Ameryki (...), widzi­
my, że to, co było niemożli­
wym, okazuje się realnością, 
o ile jesteśmy razem. I jeżeli 
nas łączy miłość, pomimo 
wszystkich różnic. (...)”. Bi­
skup Trofimiak podkreślił 
również potrzebę budowania 
nowych świątyń. Wskazał na 
przykłady św. Maksymiliana 
Kolbego, Matki Teresy z 
Kalkuty oraz Jana Pawia II, 
którzy głoszą wartości wiary 
w życiu. Ich świadectwo 
jest szczególnie ważne dla 
współczesnego świata.

Podziękowanie i prośba
Za Waszym pośrednictwem pragnę podziękować wszystkim 

pielgrzymom, będącym na Jasnej Górze od 14 do 16 sierpnia 
1998 roku, jak również mieszkańcom Częstochowy za datki 
zbierane w czasie kwesty na rzecz tworzenia ośrodka szkolenio­
wo-rehabilitacyjnego dla dzieci dotkniętych autyzmem i scho­
rzeniami neurologicznymi. Systematyczna rehabilitacja jest dla 
nich jedyną szansą usprawnienia.

Prosimy również ludzi dobrej woli o pomoc tym dzieciom w for­
mie finansowej lub zakupu sprzętu rehabilitacyjno-szkolei.iowego

Nasz adres: Społeczny Komitet Budowy Szkoły dla Dzieci 
Autystycznych, ul. Fiołkowa 13,31-^478 Kraków;

konto: PKO II O/Kraków N. Huta, os. Kościuszkowskie 1, 
nr: 10202906-2134-270-1, z dopiskiem: „Krzeszowiacy - Od­
dział rewalidacyjny”.

Prosimy o pomoc - Bóg zapłać!
Prezes Kola PTTK nr 52 „Krzeszowiacy” w Częstochowie.
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Owocem zaś miłości...
Odkąd w 1993 roku odbyło się I Diecezjalne Forum 

Niepełnosprawnych Ruchowo, każde następne przyciąga 
coraz to większą liczbę zainteresowanych. Szóste już Fo­
rum zgromadziło swoich uczestników 12 września br. 
w Limanowej. Dyrektor Duszpasterstwa Niepełnospraw­
nych, ks. Stanisław Staśko powiedział: „Wy, wszyscy nie­
pełnosprawni macie prawo istnieć i nie wolno nikomu 
kwestionować waszego prawa do życia. Macie prawo do 
miłości i nikomu, w żadne imię, nie wolno wam tego od­
bierać. Macie prawo być pośród nas, ludzi zdrowych 
i krzywdą jest wszystko, cokolwiek było próbą margina­
lizacji waszego istnienia. Pragnę wam pogratulować od­
wagi bycia w świecie, w Kościele, tutaj, by upomnieć się 
o miłość i szacunek”.

„Przychodnia przyjazna pacjentom

Zadecydowały kobiety

W programie Forum znalazły się również wyścigi na wózkach

tętnił życiem, a gdy zapad! 
mrok, skończono grać i poga­
szono światła, ponad głowami 
rozświetlały noc fajerwerk' 
W dole, na płycie rynku w takt 
muzyki mechanicznej i wy­
strzałów rac mocno biły serca 
wszystkim gościom VI Forum 
Niepełnosprawnych Rucho­
wo, bo fantastycznym okazał 
się ten dzień spędzony z przy- 
rcióimi.

Brązowego „Cyrenejczyka” 
na rok 1998 otrzymali: Dru­
karnia BAAD, Podhalańskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Spożywczego Tymbark SA

W konkursie uczestniczyło 
27 389 osób - tyle głosów 
oddano. Najwięcej w Śród­
mieściu, gdzie zebrano 
10 042 ankiet, w Nowej Hu­
cie - 5746, w Krowodrzy - 
5393 i Pogórzu - 3042. 
W glosowaniu uczestniczyło 
15 921 kobiet i 852 męż­
czyzn, którzy bardziej kry­
tycznie oceniali swoje przy­

Władze rządowe, których 
przedstawicielem był pełno­
mocnik do spraw osób niepeł­
nosprawnych w ministerstwie 
pracy i polityki socjalnej Ja­
nusz Galęziak, władze woje­
wódzkie, samorządowe, spon­
sorzy i przyjaciele, uczestnicy 
niesprawni i sprawni zapytani 
o sens idei Forum, odpowiada­
li jednogłośnie, że to wspania­
ły pomysł. Wystarczyło zresz­
tą spojrzeć na pełne szczęścia 
twarze, o których mówił ks. 
Staśko: „Ich szczęście jest mo­
im szczęściem”. To, co naj­
bardziej uderzało, to pełna cie­
pła bliskość między uczestni­
kami, przyjaciółmi, organiza­
torami. Przejawem zaś blisko­
ści były chociażby brawa dla 
tych, którzy otrzymali niewąt­
pliwie prestiżową statuetkę 
„Cyrenejczyka” na rok 1998 
i nominacje do brązowego i po 
raz pierwszy srebrnego „Cyre­
nejczyka” na rok następny. 
Radowano się również wspól­
nie z pięcioma osobami, które 
otrzymały wózki oraz ze zwy­
cięzcami loterii.

Niepełnosprawni zapytani 
o wrażenia odpowiadali, że 
czują się tu dobrze, spotykając 
i bawiąc się z przyjaciółmi, 
mówili, że nie są tu obcy, że 
są potrzebni, łubiani i szano­
wani. Zawierano przyjaźnie, 
odnawiano znajomości, dys­
kutowano na temat pięknej 
homilii bp. Piotra Bednarczy­
ka, który, jak w poprzednich 
latach, tak i teraz starał się 
odwiedzać wszystkie oazy i 
uczestniczyć w spotkaniach 
z niepełnosprawnymi. Ksiądz 
Biskup, przytoczywszy postać 
pewnej „babulki”, co ofiaro­
wała swoje cierpienie, aby jej 
wnuk został księdzem, zapro­
ponował: „Gdybyście ofiaro­
wali za innych swoje cierpie­
nia, moglibyście przysporzyć 
wiele dobrego kościołowi. 
Pomyślcie n l tym i ofiarujcie 
jakąś intencję”. Powtarzał tak- 
że-za Matką Teresą z Kalkuty. 
„Nie jest ważne, co czynimy, 
ale ile miłości w to wkładamy, 
bo owocem miłości jest ra­
dość, a owocem radości ulga 
w cierpieniu”. Miłość i radość, 
które malowały się na twa­
rzach uczestników Forum, na 
pewno przyćmiewały ich ból. 
I prawdą najszczerszą okazały 
się słowa ministra Janusza Ga- 
łęziaka. że to spotkanie lima­
nowskie było „symbolem wy­
zwolonej siły, symbolem tego, 
iż razem jesteśmy w stanie 
zaziałać nieprawdopodobnie 
dużo”.

Inicjator i organizator Fo­
rum, ks. Staśko, twierdzi, że 
niepełnosprawność w jakiś 
sposób domaga się sprawno­

ści. „Chrystus miał prawo 
oczekiwać spotkania z Cyre- 
nejczykiem i dzięki temu Jego 
Droga Krzyżowa stała się bar­
dziej »ludzka«. Każdy z nie­
pełnosprawnych ma prawo 
oczekiwać pomocy w niesie­
niu krzyża. Każdy potrzebują­
cy, kto zobaczy nad sobą po­
chylającego się, solidarnego, 
troszczącego się bliźniego, na­
biera otuchy i nadziei”. Ze 
słów ks. Stanisława Staśki wy­
nika także, że sprawni mają 
przede wszystkim spłacić dług 
zaniedbań minionych lat czy 
wręcz wieków. Nie można się 
bowiem usprawiedliwiać za 
zaniedbanie przykazania miło­
ści. Drugą rzeczą jest pamięć 
o granicy między sprawnością 
a niepełnosprawnością, która 
to granica jest przecież bardzo

W Krakowie zakończony 
został konkurs pod hasłem 
„Przychodnia przyjazna pa­
cjentom”. W czasie jego 
trwania, przez dwa tygodnie, 
od 31 sierpnia do 11 wrze­
śnia, krakowianie mieli oka­
zję do wyrażania swoich opi­
nii, wypełniając ankietę kon­
kursową, zawierającą sześć 
pytań dotyczących jakości 

świadczonych usług medycz­
nych oraz funkcjonowania 
przychodni znajdujących się 
na terenie gminy Kraków. 
Każdy biorący udział w kon­
kursie pacjent oceniał swoją 
przychodnię. Organizatorzy:

wąska. Wobec tejże, w imię 
naszego małego egoizmu 
choćby, wypada dbać o 
sprawnych inaczej, abyśmy 
także mieli prawo oczekiwać 
wsparcia, gdy przyjdzie po­
trzeba.

Po Mszy św., rozdaniu 
„Cyrenejczyków” i wózków, 
po wyścigu uczestników (sa­
modzielnych i z pomocą bie­
gnących „popychaczy”) na 
wózkach, nadszedł czas na za­
bawę w rytm muzyki zespo­
łów Universe, Magda Anioł 
Band i wreszcie Wolna Grupa 
Bukowina. Rynek limanowski

Wydział Zdrowia Urzędu 
Miasta Krakowa i Fundacja 
Zdrowia Publicznego wy­
bierając ten termin konkursu, 
wzięli pod uwagę sugestie 
kierowników tych placówek, 
według których we wrześniu 
pacjenci szczególnie licznie 
odwiedzają przycnodnie.

Celem konkursu było mię­
dzy nnym przyspieszenie 

wprowadzenia reformy ochro- 
ny zdrowia w Krakowie. Miał 
on włączyć w ten program 
mieszkańców Krakowa przez 
zachęcenie ich do zdobycia 
wiadomości i wyrażenia opi­
nii o swoich przychodniach. 

chodnie. Kobiety dawały 
wyższe oceny.

18 września w siedzibie 
„Polfy” SA, głównego spon­
sora konkursu, ogłoszone zo­
stały wyniki ‘ a zwycięzcy 
odebrali nagrody. Otrzymały

Zdjęcie: Jan Więcek 

oraz Barbara i Bogusław 
Kumor.

Wózki i kule ufundowali: 
Podhalańskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Spożywczego 
Tymbark SA, Okocimskie Za­
kłady Piwowarskie OKOCIM 
SA, Katolickie Stowarzysze­
nie Przyjaciół Niepełnospraw­
nych Ruchowo „Cyrenej- 
czyk”, Biuro Doradztwa i 
Usług HERA Międzywoje­
wódzka Usługowa Spółdziel­
nia Inwalidów w Luolinie.

NATALIA GANCARZ

je w kolejności trzy Przy­
chodnie Rejonowe: nr 6 przy 
ul. Ulanów 29, nr 7 przy ul. 
Strzelców 15 - obydwie 
z dzielnicy Śródmieście - 
i PR nr 9 z os. Wolica w No­
wej Hucie, których kierowni­
cy odebrali z rąk dyrektora 
„Polfy” Edwarda Surówki 
czeki na 10 tys. zł za I miej­
sce i po 5 tys. zł za miejsce II 
i III. Każda z nagrodzonych 
przychodni otrzymała rów­
nież logo konkursu, które 
może umieścić na swojej 
przychodni.

Dyrektorzy zwycięskich 
przychodni zostali dodatko­
wo uhonorowani nagrodą 
prezydenta miasta w wysoko­
ści 1 tys. - I miejsce i po 500 
zł II i III.

Nagrodzeni zostali także 
uczestnicy konkursu, wśród 
których rozlosowano pięć 
dwuosobowych wycieczek 
zagranicznych do Austrii, na 
Litwę i Słowację, ufundowa­
nych przez Biuro Podróży 
„Logostour” oraz zesta­
wy preparatów odżywczych 
„Polfy” dla kolejnych pięciu 
uczestników, którzy wypełni­
li ankietę konkursową.

Pokłosiem tego konkursu 
są m.in. listy, w których pa­
cjenci wyrażają chęć przenie­
sienia tej formy promocji na 
innne dziedziny życia spo­
łecznego. Chcieliby wybierać 
także na przykład najlepsze­
go nauczyciela czy najlepszą 
szkołę.

ao
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20 Szkoły wyższe

Ponad połowa studentów uczy się zaocznie lub 
wieczorowo. Bezpłatne studia dzienne stały się 
luksusem.

rozszerza dostęp do studio­
wania. Tą drogą poszło też 
szkolnictwo państwowe. Po 
reformie systemu edukacji, 
która wejdzie w życie w

na wszystkich uczelniach 
państwowych, od 600 do 
3000 zl za semestr. Studia 
wieczorowe i zaoczne stają 
się coraz popularniejsze,

Kolejny semestr
Od s edmiu lat szkolnictwo wyższe przeżywa renesans. 

Dyplom wyższej uczelni przestał być elitarny. Świadczy 
o umiejętnościach i wiedzy bardzo poszukiwanych przez 
pracodawców w szybko rozwijającej się polskiej gospodar­
ce. Wymaga się go od kandydatów na stanowiska dyrek­
torski i kierownicze, ale mile widziany jest także u asy­
stentek i sekretarek. Nic więc dziwnego, że bezrobocie tyl­
ko w niewielkim Stopniu dotyka absolwentów wyższych 
uczelni.

Od początku lat dzie­
więćdziesiątych uczelnie 
zwiększają limity przyjęć 
na pierwszy rok studiów. 
Jest to spowodowane wyża­
mi demograficznymi, ale 
także rosnącym zaintereso­
waniem kształcenia się na 
wyższym poziomie. Prawie 
jedna trzecia absolwentów 
średnich szkól zawodowych 
i około 70 proc, absolwen­
tów liceów ogólnokształ­
cących podejmuje studia. 
W następnych latach będzie 
ich przybywało. Co roku 
liczba studentów na uczel­
niach państwowych i pry­
watnych zwiększa się pra 
wie o jedną piątą.

Stolica akademicka
Szkoły wyższe, ich filie, 

wydziały lub instytuty za­
miejscowe działają już w 47 
województwach. Najwięk­
szym ośrodkiem akademic­
kim w Polsce jest Warszawa. 
W stolicy kształci się ponad 
173 tys. studentów, w tym 
prawie 60 tys. na uczelniach 
niepaństwowych. Warszawa 
skupia też największą liczbę 
nauczycieli akademickich - 
11,3 tys. (na ogólną ich licz­
bę 73,3 tys.).

Innym' dużymi ośrodkami 
akademickimi są Kraków, 
aglomeracja górnośląska, Po­
znań, Wrocław, Lublin, Łódź 
oraz Trójmiasto Kształci się 
w nich łącznie połowa spo- 
' ód 1092 tys. polskich stu­
dentów.

Biznes
i administracja
Spośrod 146,3 tys. osób, 

które w ubiegłym roku 
ukończyły szkoły wyższe, 
prawie 27 proc, to absol­
wenci kierunków pedago­
gicznych i kształcenia na­
uczycieli, 12 proc. - kie­

runków technicznych, 19 
proc. - biznesu, administra­
cji i nauk społecznych. Ta 
ostatnia dziedzina cieszy 
się coraz większą popular­
nością - co roku decyduje 
się na nią o jedną trzecią 
więcej młodzieży. Studenci 
są mniej zainteresowani 
kierunkarru technicznymi. 
Zdecydowanie rzadziej też 
jako przedmiot swoich stu­
diów wybierają rolnictwo, 
leśnictwo, rybactwo oraz 
tak popularną do niedawna 
medycynę. Zmiany na kie­
runkach medycznych czę­
ściowo spowodowane są 
tym, że Wojskowa Akade­
mia Medyczna przekształca 
się w placówkę studiów po­
dyplomowych. Ponadto ro­
snące koszty studiów me­
dycznych powodują, że te­
go typu uczelnie od dwóch 
lat zmniejszają nabór na 
pierwszy rok.

Szkoły ekonomiczne i 
techniczne, dostarczające 
specjalistów szybko rozwi­
jającej się gospodarce ryn­
kowe', mogą liczyć na za­
graniczną pomoc. Urucho­
miono w nich międzynaro­
dowe programy, np. Master 
of Business Administration
- MBA, Fundację na rzecz 
rozwoju przedsiębiorczości
- „Deitl”. W Warszawie 
powstało Forum Akaden.ic- 
ko-Gospodarcze. Kilka pol­
skich uczelni od dwóch lat 
uczestniczy w pilotażowym 
programie interdyscyplinar­
nym European Community 
Credit Transfer System 
(ECTS), finansowanym z 
programu Tempus.

Niepaństwowe 
coraz 
popularniejsze
W sierpniu 1991 roku za­

rejestrowano pierwszą w Pol­

sce uczelnię niepaństwową. 
Teraz działa ich już 146. Jed­
na trzecia z nich ma swoje 
siedziby w Warszawie.

W 15 uczelniach prowa­
dzonych przez organizacje 
wyznaniowe uczy się 22 
proc, studentów. Największą 
tego typu uczelnią jest Kato­
licki Uniwersytet Lubelski. 
Pozostałe to: Salezjańska 
Wyższa Szkoła Ekonomii 
i Zarządzania, sześć Papie­
skich Wydziałów Teologicz­

nych oraz siedem szkól pro­
wadzonych przez inne Ko­
ścioły 110 niepaństwowych 
uczelni zostało powołanych 
przez stowarzyszenia, mię­
dzynarodowe fundacje lub 
osoby prywatne (np. Prywat­
na Wyższa Szkoła Biznesu 
i Administracji w Warszawie, 
Szkoła Nauk Ścisłych w 
Warszawie, Wyższa Szkoła 
Humanistyczno-Przyrodnicza 
w Sandomierzu).

W uczelniach tych kształ­
ci się obecnie 226,8 tys. stu­
dentów. Na pierwszy rok stu­
diów przyjęto 105,5 tys. mło­
dzieży, czyli prawie dwukrot­
nie więcej niż w poprzednim 
roku. Uczelnie niepaństwowe 
są popularne, gdyż zgodnie 
z zapotrzebowaniem rynku 
pracj. kształcą przede 
wszystkim w dziedzinie eko­
nomii i administracji. Poza 
tym rozwinęły system kształ 
cenią etapami, który po 
trzech latach nauki umożli­
wia studentowi uzyskanie ty­
tułu licencjack:ego i otwiera 
drogę do dwuletnich studiów 
magisterskich. Zaledwie 21 
uczelni niepaństwowych ma 
uprawnienia do prowadzenia 
studiów magisterskich.

Poza tym niepaństwowe 
uczelnie, w których liczba 
słuchaczy waha się od 50 do 
ponad 12 tys., często powsta- 
ją w małych ośrodkach, co

przyszłym roku, powstanie 
osiem państwowych uczelni 
zawodowych, kształcących 
w trybie trzyletnim. Zostaną 
utworzone w Tarnowie, Ko­
ninie, Legnicy. Nowym Są­
czu, Elblągu, Jeleniej Górze, 
Jarosławiu i Gorzowie, czyli 
z dala od dużych ośrodków 
akademickich

Zaocznie
i wieczorowo
Płatne studia prowadzą 

nie tylko uczelnie niepań­

stwowe. Za kształcenie 
wieczorowe, zaoczne i eks­
ternistyczne trzeba płacić

gdyż umożliwiają podjęcie 
pracy. Bezpłatne studia 
dzienne stały się luksusem, 
na który wielu po prostu 
nie stać. Dlatego też ponad 
połowa osób studiujących 
w Warszawie uczy się za­
ocznie lub wieczorowo. 
W innych ośrodkach akade­
mickich proporcje te są po­
dobne.

Profesor 
z ogłoszenia
W ubiegłym roku liczba 

studentów wzrosła o 17 
proc, w porównaniu z ro­
kiem poprzednim. W tym 
czasie liczba nauczycieli 
akademickich zwiększyła 
się zaledwie o 3,8 proc. 
Oznacza to, że warunki stu- 
d'owania będą się pogar­
szały. Nie znikną łączone, 
liczne grupy, zajęcia w sys­
temie prawie trójzmiano- 
wym. Obecnie na jednego 
nauczyciela akademickiego 
przypada 21 studentów. Że­
by liczbę tę zredukować do 
światowej normy (14 stu­
dentów), należałoby w cią­
gu najbliższych sześciu lat 
wykształcić około 100 tys. 
pracowników naukowych. 
Prognozy w tym względzie 
nie są pomyślne. Studia 
doktoranckie traktowane są 
często jako przedłużenie 
studiów akademickich. Tyl­
ko 22 proc, słuchaczy tych 
studiów otwiera przewody 
doktorskie, a znaczna ich 
część nie kończy ich uzy­
skaniem stopnia naukowe­
go. W ubiegłym roku przy­
było nam zaledwie 2356 
doktorów. Niektóre uczel­
nie poszukują pracowników 
naukowych nawet zamiesz­
czając ogłoszenia w prasie.

JOANNA 
JURECZKO-WILK

Bursy, 
pokoje, akademiki..
Każdy student, który uczy 

się z dala od domu, teore­
tycznie ma szansę na akade­
mik, ale chętnych jest zawsze 
więcej niż miejsc. Tym, któ­
rym się nie powiodło, zosta- 
je wynajęcie pokoju lub 
m’ jszkania. Decyduje oczy­
wiście cena.

Największa ze stołecznych 
uczelni, jaką jest Uniwersy­
tet Warszawski, dysponuje 
3529 miejscami w akademi­
kach. Zapotrzebowanie na 
nie jest trzykrotnie większe. 
Za miejsce w trzyosobowym 
pokoju trzeba będzie w tym 
roku zapłacić ok. 175 zł, a za 
jednoosobowy pokój w seg­
mencie ok. 350 zł. Najbar 
dziej oblegane są akademiki 
przy ul. Żwirki i Wigury oraz 
Zamenhofa.

Ci, którzy nie dostaną miej 
sca w akademiku lub świado­
mie poszukują bardziej kom­
fortowych warunków do na­

uki, wynajmą pokój. Spokoj­
ne życie kosztuje więcej, na 
przykład w centrum 350- 500 
zl miesięcznie. Mniej zapła­
cą ci, którzy zdecydują się na 
dłuższe dojazdy - od 200 do 
300 zł.

Małe mieszkania w stolicy 
to zazwyczaj kawalerki w 
cenie 350 dolarow, raczej 
niechętnie wynajmowane 
studentom. Dla tych, którym 
jeszcze nie udało się nic zna­
leźć UW prowadzi „Akcję za 
grosik”, przy Krakowskim 
Przedmieściu 24, gdzie moż­
na szukać lub też składać 
oferty wynajmu.

Student szukający w War­
szawie kąta do wynajęcia 
musi pamiętać o tym. że wie­
lu właścicieli mieszkań po­
biera kaucję. Większe szanse 
na znalezienie niedrogiego 
lokum mają osoby niepalące.

AGNIESZKA ŁUCZAJ

Szkoły wyższe Studenci
ogółem: 246 ogółem: 1091800

iUO
WYŻSZE SZKOŁY 
TECHNICZNE

i

334 000

93
WYZSZE
SZKOŁY
EKONOMICZNE

]j AKADEMIE MEDYCZNE 
WYŻSZE SZKOŁY

10 TEOLOGICZNE

241 000

201 500

nSEK ż6 300
14 900 

274 100
STUDENCI 
POZOSTAŁYCH
UCZELNI
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Obok nas

Praca szansą dla niepełnosprawnych
8 września przed Domem Pomocy Społecznej Caritas 

parafii św. Stanisława Kostki w Pile grupa niepełno­
sprawnych młodych ludzi, ich rodziców, opiekunów 
i wolontariuszy powitała biskupa Mariana Gołębiew­
skiego.

Ordynariusz diecezji ko- 
szalińsko-kołobrzeskiej 
przybył specjalnie na uro­
czystość otwarcia i poświę­
cenia pierwszych w stolicy 
województwa i na terenie 
diecezji Warsztatów Terapii 
Zajęciowej, które działać bę­
dą pod egidą Caritas tej para­
fii. Są szansą na rehabilitację 
przez pracę młodych niepeł­
nosprawnych osób nie tylko 
z rejonu miasta, ale także 
z nozostałych pilskich parafii.

Obecni byl: wojewoda 
pilski Ireneusz Michalak, dy­
rektor diecezjalnej Caritas ks. 
Paweł Brzostowski, dziekan 
pilski ks. Ryszard Kierzkow- 
ski, przedstawiciele instytucji 
pomocy społecznej, organiza­
cji charytatywnych i firm 
wspomagających Caritas 
w codziennej działalności, 
a także pilskich władz AWS 
i NSZZ „Solidarność”. Rolę 
gospodarza pełnił nowy pro­
boszcz parafii św. Stanisława 
Kostki ks. Władysław No­
wicki, któiy przejął te obo­
wiązki 1 września br.

Warsztaty Terapii Zajęcio­
wej powstały z inicjatywy 
szefa Caritas ks. Leonarda 
Zycha i zmarłego niedawno 
proboszcza tej parafii ks Ka­
zimierza Helona. Poprzedziło 
je utworzenie świetlicy rewa­
lidacyjnej, z której korzystały 
już od dawna 22 osoby. 
W sierpniu br. jej podopiecz­
ni byli na dwutygodniowym 
obozie terapeutyczne-wypo­
czynkowym w Sokolcu.

Po adaptacji i remon­
cie pomieszczeń świetlicę 
zastąpiły cztery pracownie: 
gospodarstwa domowego, 
stolarsko-ślusarska, krawiec­
ka i plastyczno-muzyczna. 
Codzienne zaj Jtia w godzi­
nach 8.00-16.00 prowadzi 
w nich 10-osobowy zespół 
terapeutów, psycholog i lo­
gopeda. Nieoełnosprawnych 
dowozi się i odwozi do do­
mów rodzinnych samocho­
dem.

Biskup Ordynariusz po­
święci pomieszczenia i na­
rzędzia do zajęć dla rehabili­
tantów. Potem uczestniczył

Moment poświęcenia pomieszczeń i wyposażenia Warsztatów 7 erapii Zajęciowej. Obok 
Biskupa Ordynariusza - wojewoda pilski Ireneusz Michalak Zdjęcie: Andrzej Zaranek

w spotkaniu z gronem gości, 
podczas którego wszystkim 
ludziom dobrej woli złożono 
serdeczne podziękowania za 
pomoc udzielaną Caritas. 
Formy tej pomocy są różno­
rodne. Jednym z najwspa­
nialszych jej efektów są wła­
śnie Warsztaty Terapii Zaję­

ciowej. Ksiądz Leonard 
Zych podkreślił podczas 
spotkania, że bez środków 
Państwowego Funduszu Re­
habilitacji Osób Niepełno­
sprawnych zrealizowanie te­
go zamysłu byłoby niemoż­
liwe. Obecnie PFRON, 
z którym parafia zawarta 

długoletnią umowę, finansu­
je także ich bieżącą działal­
ność. Ksiądz proboszcz za­
pewnił, że podobnie jak jego 
poprzednik będzie gorąco 
wspierał działalność chary­
tatywną w swojej parafii.

JAN ARS KI

Bezdomni w Lublinie
Z księdzem kanonikiem JANEM MAZUREM, 

odpowiedzialnym za kuchnię św. Brata Alberta 
w Lublinie, rozmawia Agnieszka Przytuła

- Od jak dawna funk­
cjonuje w Lublinie kuch­
nia św Brata Alberta?

- Nasze bractwo istnieje 
ponad 10 lat i m.eści się 
przy ul. Zielonej. Na po­
czątku nazywało się Towa­
rzystwem Pomocy im. 
Świętego Brata Alberta. 
Byliśmy wtedy uzależnieni 
od Wrocławia, bo tam znaj­
dowała sie główna siedziba. 
Później jednak doszliśmy 

Szyldy informujące 
o bractwie i kuchni
do wniosku, że warto na­
wiązać do tradycji bractw, 
które miały miejsce w na­
szym mieście. Tak też 
w 1991 roku zostaliśmy 
przemianowani na Bractwo 
Miłosierdzia.

- Kim zajmuje się Brac­
two?

- Przede wszystkim 
ludźmi bezdomnymi. To są 
ludzie najbardziej potrzebu­
jący i pokrzywdzeni przez 
los. Niektórzy z nich chcą 
zmienić swoje życie. Dla 
nich mamy schronisko. 
Dzierżawimy 4 ha pola, 
gdzie pracują nasi bezdom­
ni. To jest ta grupa, która 
szuka ratunku i kogoś, kto 
by im pomógł stanąć na no­
gi. Inni czekają tylko na po­
siłek przy kuchni. Oni 
oczekują od nas wyłącznie 
jedzenia, ubrania i niczego 
więcej.

- A ludzie najbardziej 
potrzebujący, o których 
Ksiądz wspomniał?

- To na przykład pani, 
która była tu przed chwilą. 
Dziecko chore na nowotwór 
i potrzebuje pomocy finan­
sowej na przeszczep. Są to 
ludzie, którzy się znaleźli 
w różnych trudnych sytu­
acjach.

- Pozostają jeszcze inni 
pokrzywdzeni przez los...

- To są wszyscy okra- 
dzeni, czy pobici... Pro­
wadzimy kuchnię, w któ­
rej wydajemy ponad 500 
posiłków dziennie. Kuch­
nia działa od poniedziałku 
do piątku. Cztery, czasem 
pięć pań - wolontariuszki 
- przygotowuje posiłki.

Ksiądz prałat Jan Mazur, gospodarz bractwa i kuchni 
św. Brata Alberta

- Kto przychodzi do 
kuchni?

- Są to nie tylko ludzie 
wałęsający się po mieście, 
ale i opuszczający zakład 
karny, matki samotnie wy­
chowujące dzieci, nieporad­
ni emeryci i renciści, ludzie 
psychicznie chorzy.

- Ilu bezdomnych jest 
w Lublinie?

- U nas w schronisku jest 
40 osób, a w całym mieście 
ich liczbę szacujemy na ok. 
150 osób.

- Czy oprócz posiłków 
mogą ci ludzie uzyskać tu 
inną pomoc, np. medyczną?

- Tak, proponujemy im 
porady lekarskie - laryngo­
loga, dermatologa. Współ­
pracujemy ze Szpitalem 
PSK nr 4 w Lublinie i 
w Lubartowie.

- Skąd czerpiecie fundu­
sze na pomoc bezdomnym?

- Przede wszystkim 
z ofiar, zbieramy na ulicy, 
czasami ktoś przynosi nam 
jakąś ofiarę. Ja głoszę kaza­

nia, jeżdżę po parafiach, pro­
wadzę rekolekcje. Pomaga 
nam Miejski Ośrodek Pomo­
cy Społecznej. Oni opłaca 
etaty pracowników schroni­
ska i pomagają w innych 
opłatach. Władze miasta też 
obiecały nam dotację. Wspie­
rają nas też zakłady zbożowe, 
piekarnie, masarnie i różne 
hurtownie. Po prostu sam 
wsiadam do żuka i odwie­
dzam różne zakłady. Dużą 
pomoc otrzymujemy też ze 
strony parafii.

- Czy tym, którzy do was 
trafiają proponujecie rów­
nież wsparcie duchowe?

- To jest duży problem. 
Wielu dobrowolnie wybiera 
taką drogę. Często weszli 
w kolizję z prawem Pro­
blem polega na tym, żeby 
oni zechciełi stanąć w praw­
dzie. Większość z tych ludzi 
jest zakłamana Winą za 
swoją bezdomność obarcza­
ją innych. Zawsze ich py­
tam, czy rzeczywiście chcą 
się zmienić. Wiem też, że je­
żeli jest to człowiek wierzą­
cy, ale gdzieś tę wiarę zapo­
dział, można mu pomóc. 
Proponuję im wtedy spo­
wiedź generalną, jako punkt 
zwrotny. Później - leczenie 
odwykowe, spotkania, roz­
mowy, stały kontakt z nami, 
Msza św., czyli żywa wiara. 
Ale tak naprawdę to nie my 
zmieniam) tych ludzi, to 
może tylko Pan Jezus. 
Wszyscy, którzy ocierają się 
o schronisko, wcześniej roz­
stali się z Bogiem.

- Dziękuję za rozmowę.
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Mariapoli na KUL

Prawem jest miłość
„Orędzie Ruchu Focolari 

jest bardzo proste... Od 2 tysię­
cy lat Jezus domaga się od 
wszystkich swoich naśladow­
ców, by postawili Boga na 
pierwszym miejscu: Jego 
uczniem może być tylko ten, 
kio dla Niego pozostawia 
wszystko; każdy z nas, jeśli 

na Natomiast powodzianie za­
fascynowani postawą focolari- 
nów przyjechali na tegoroczne 
rekolekcje.

„Chiara Lubich należy do 
grona proroków, którzy mają 
specjalną laskę interpretowania 
Słowa Bożego światu. To 
wszystko, co mówi, jest prze­

ności, ponieważ On jest obecny 
w każdym człowieku.

- Mariapoli to doświadcze­
nie jednej wielkiej rodziny - 
powiedziała Cordi z Brazylii. - 
Uzmysłowiłam to sobie, słu­
chając wypowiedzi Chiary na 
temat dialogu ekumenicznego 
prowadzonego przez Ruch. 
Mówiła, że jest to dialog ludu, 
a ja zrozumiałam, że miłość 
wymaga dawania siebie, otwar­
tości na innych, pokonane zo­
stały te bariery, które uniemoż­
liwiają dialog

Na dziedzińcu KUL - abp Damian Zimoń, w środku Mariola Kozubek z Focolari w Lublinie, 
prof. Włodzimierz Fijałkowski, ginekolog, czionek Papieskiej Akademii Pro Vita oraz 
uczestnicy Mariapoli Zdjęcie: Paweł Stępniewski

- Dla mnie MariapoF jest 
praktycznym przeżyciem te­
go, że wszyscy jesteśmy lu­
dem Bożym - powiedział ks. 
Eugeniusz z Katowic. - Ka­
płani celebrują Mszę św., 
spowiadają, ale Mariapoli 
prowadzone jest przez ludzi 
świeckich. Patrzymy na nich 
z wielkim uznaniem, gdyż 
mają nam, kapłanom, tak 
wiele do powiedzenia”.

W ramach realizacji dzieła 
Maryi przez cztery dialogi, 
uczestnicy Mariapoli obejrze­
li wystąpienie Chiary Lubich 
w siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku na sympozjum „Ku 
jedności państw i narodów” 
z maja ubiegłego roku, wybór 
wypowiedzi Chiary podczas 
spotkania ekumeniczengo 
w Castel Gandolfo z kwietnia 
1997 r. oraz relację z czerw­
cowego spotkania Ojca Świę­
tego z Ruchami i Wspólnota­
mi kościelnymi w Rzymie. 
Największe poruszenie i dys­
kusję wywołała wśród zebra­
nych relacja ze spotkai.ia Lu­
bich w meczecie Malcolma 
X w Nowym Jorku, w maju 
1997 r.

Podczas Mariapoli odbyła 
się promocja najnowszej 
książki Chiary Lubich, Pi­
sać Ewangelię życiem oraz 
kasety pt. Są tacy Indzie, na­
granej przez Młodzieżowy 
Ruch Focolari. Książka ta 
jest tłumaczeniem z wło­
skiego wspomnianych Słów 
życia. Zebrano w niej dwa­

naście kluczowych zdań 
z Nowego Testamentu wraz 
z komentarzem Chiary oraz 
12 świadectw ludzi z Włoch, 
Brazylii. Filipin, Hiszpanii, 
Holandii i Słowenii, którzy 
próbowali żyć nimi na co 
dzień. Kaseta zawiera kom­
pozycje (muzykę i teksty) 
zespołów muzycznych Ru­
chu Focolari - Gen Verde 
i Gen Rosso, mających swo­
ją siedzibę w Loppiano we 
Włoszech. Piosenki, od­
zwierciedlające charyzmat 
Ruchu, wykonuje młodzież 
z całej Polski w nim skupio­
na. Zespół Gen Verde, 
w którym śpiewa ponad 20 
focolarian z całego świata, 
koncertował w 19"! r. pod­
czas Światowego Dnia Mło­
dzieży w Częstochowie. 
W 2000 roku planowany jest 
kolejny występ tego zespołu 
w Lubi' lic.

- Po raz pierwszy spotkali­
śmy się w tej auli od czsu, 
kiedy dwa lata temu Chiara 
Lubicji odbierała tu doktorat 
honoris causa, nadany przez 
Senat Akademicki KUL 
- przypomniał Ricardo. - Za­
dałem sobie pytanie: „jak 
czułaby się dziś, gdyby zno­
wu tu siedziała?”. Myślę, że 
Chiara czułaby się ak u sie­
bie w domu; byłaby bardzo 
zadowolona.

MAŁGORZATA
KOŁODZIEJCZYK

„Absolwent ’98”
chce być chrześcijaninem, musi 
to zrobić. Poza tym Jezus ocze­
kuje od wszystkich swoich 
uczniów miłości wzajemnej: to 
nie wielkie dzieła, nie wiedza, 
nie cuda wyróżniaią nas - 
chrześcijan. Jedynie dzięki mi 
łości wzajemnej świat uwie­
rzy”. Te słowa Chiary Lubich, 
założycielki i prezydenta Ru­
chu Focolari, przypomniano 
podczas Mariapoli - dorocz­
nych rekolekcji Ruchu, które 
odbywały się w lipcu na KUL. 
W dwóch turach tych spotkań 
uczestniczyło ponad 1100 osób 
z całej Polski, a także z Włoch, 
Brazylii, Szwajcarii, Białorusi, 
Roi i Stanów Zjednoczonych.

Mariapoli (z greckiego Mia­
sto Maryi) zapoczątkowały 
wspólne wakacje członków 
Ruchu w Dolomitach w 1949 r. 
Od tego czasu spotkania te od­
bywają się zazwyczaj w lecie, 
„stanowią małe modele społe­
czeństwa, małe czasowe mia­
sta, w których podstawowym 
prawem jest wzajemna mi­
łość”. Biorą w nich udział oso­
by w różnym wieku, różnych 
warstw społecznych. Każdego 
roku na całym świecie odbywa 
się ok. 180 tego typu spotkań, 
gromadzących ponad 100 ty­
sięcy uczestników. W Polsce 
pierwsze tego typu rekolekcje 
miały miejsce w 1969 roku 
w Zakopanem, a od prawie 10 
lal oobywają się na KUL. 
W ubiegłym roku ze względu 
na klęskę powodzi Mariapoli 
nie odbyło się, a członkowie 
Ruchu Focolari pospieszyli 
wówczas z pomocą najbardziej 
poszkodowanym mieszkańcom 
południowej Polski. Matki 
i dzieci, które zostały bez da­
chu nad głową zostały zapro­
szone do jedynego w Polsce 
miasteczka Ruchu - „Mariapoli 
Fiore” w Trzciance k. Garwoli­

słaniem prorockim na czasy, 
w których żyjemy” - powie­
dział abp Damian Zimoń pod­
czas Mszy Świętej w auli uni­
wersyteckiej KUL. Podkreślił 
wagę przekazywanego na każ­
dy miesiąc przez Założycielkę 
Ruchu „Słowa życia”, komen­
tarza do jednego zdania z Pi­
sma Świętego, które ukazuje 
się w 90 językach i narzeczach, 
docierając do 14 milionów lu­
dzi na całym świecie. Zauwa­
żył, że wielu nie potrafi powią­
zać swojego życia z słowami 
Ewangelii. Jako przykład czło­
wieka czerpiącego moc ze 
„Słowa Życia” abp Damian Zi­
moń wymienił obecnego prze­
wodniczącego Papieskiej Rady 
„lustitia et Pax”, wietnamskie­
go biskupa Van tu Yana, który 
przez 13 lat przebywał w ko­
munistycznym więzieniu. 
Otrzymał on w tym czasie tyl­
ko dwa listy - od matki i Chia­
ry Lubich. „Słowa pocieszeni? 
dla człowieka znajdującego się 
w ekstremalnej sytuacji życio­
wej, w którym widzimy Jezusa 
ukrzyżowanego i cierpiącego, 
są jednym z elementów tej du­
chowości”.

- Ponad 18 lat jestem v» Pol­
sce - mówi Roberto z Florencji. 
- W moim przypadku Ruch 
„wysadził w powietrze granice 
między wiarą a życiem”; zaczą­
łem rozumieć, że wiarą można 
żyć na co dzień. Oprócz granic 
między wiarą a życiem, Ruch 
„wysadza w powietrze granice 
między człowiekiem a człowie- 
kiem”. Wcześniej mój kontakt 
z Bogiem odbywał się przede 
wszystkim w kościele. Po wej­
ściu do Ruchu zrozumiałem, że 
Jezus ńe został tylko w taber­
nakulum w kościele, ale że każ­
dy człowiek jest tabernakulum, 
które Go zawiera; cały świat 
jest świątynią pełną Jego obec- 

Program
W rządowym programie 

„Promocja aktywności zawo­
dowej młodzieży” przyjęto, iz 
najwłaściwszą polityką wobec 
bezrobocia młodzieży jest usu­
wanie barier stojących na dro­
dze zatrudnienia młodych ludzi 
i ich pełnego udziału w życiu 
zawodowym. Od 1993 r. do 
1995 r. zarówno liczba absol­
wentów rejestrujących się jako 
bezrobotni, jak i ich udział w 
populacji bezrobotnych, sukce­
sywnie wzrastały. Podjęcie w 
1995 r. pewnych działań w kie­
runku aktywizacji zawodowej 
absolwentów oraz zmiana prze­
pisów prawnych, doprowadziły 
w konsekwencji do wyraźnego 
i trwałego spadku bezrobocia 
w tej grupie. Nadal jednak ab­
solwenci stanowią blisko 5 
proc, ogółu bezrobotnych. Za 
absolwenta, w rozumieniu 
Ustawy o zatrudnieniu, uważa 
się osobę, która ukończyła: 
szkolę ponadpodstawową pu­
bliczną lub niepubliczną o 
uprawnieniach szkoły publicz­
nej albo szkołę wyższą pa 
stwową lub niepaństwową - 
dla młodzieży lub dla doro­
słych; studia podyplomowe lub 
doktoranckie, podjęte w ciągu 
6 miesięcy od dnia skończenia 
szkoły wyższej; co najmni i 
12-miesięczne przygotowanie 
zawodowe w ramach OHP; 
dzienne kursy zawodowe nie 
krótsze niż dwuletnie bądź 
szkołę specjalną lub dającą 
uprawnienia do wykonywania 
zawodu osobie niepełnospraw­
nej.

Oczekiwanym efektem dzia­
łań urzędów pracy powinno

być podjęcie niesubsydiowane- 
go zatrudnienia przez rejestru­
jących się absolwentów z roku 
szkolnego 1997/98. W tym ce­
lu tworzony jest ogólnokrajo­
wy program „Absolwent ’98”, 
przeznaczony dla nowo reje­
strujących się absolwentów, 
których powinno się otoczyć 
szczególną opieką. Program ten 
jest sumą różnych dz.„łań po­
dejmowanych na wszystkich 
szczeblach organizacji Systemu 
Urzędów Pracy i obejmuje
m.in. Krajowy Plan Zatrudnię 
nia Absolwentów oraz Woje­
wódzkie Plan' Marketingowe 
Zatrudnienia. W realizacji dzia­
łań wobec absolwentów 
(oprócz dotychczas oferowa­
nych usług), będzie można za­
stosować tzw. nowy zintegro­
wany pakiet pomocowy - In­
dywidualny Plan Działania 
(IDP) Podstawą realizacji tego 
palnu jest podmiotowość. 
Oznacza to, że dla każdego z 
nowo rejestrujących się absol­
wentów, zainteresowanych 
uzyskaniem zatrudnienia, IDP 
rozpoczyna się w dn u rejestra­
cji w rejonowym urzędzie pra­
cy oraz przyjmuje formę 
współdziałania w rozwiązaniu 
indywidualnych problemów 
zawodowych absolwenta. Ko­
lejną zasadą IDP jest jego do­
stępność, co oznacza, że każdy 
z nowo rejestrujących się ab­
solwentów ma możliwość nie­
odpłatnego uczestnictwa w 
programie i otrzymania profe­
sjonalnej pomocy. Cechą spe­
cyficzną IDP jest ponadto jego 
elastyczność. Przejawia się ona 
w możliwości zakończenia IDP 

w różnych dla różnych klien­
tów fazach programu. Zakoń­
czeniem IDP est każdorazowo 
podjęcie przez absolwenta za­
trudnienia. Program ten ma 
wykorzystywać stosowane do­
tychczas w urzędach pracy me­
tody aktywizacji zawodowej 
absolwentów i aktywność wła­
sną absolwentów. Jako taki sta­
nowi jeden funkcjonalny sys­
tem działań. Pełen cykl realiza­
cyjny IDP składa się z siedmiu 
faz, z których dwie pierwsze 
dotyczą każdego rejestrującego 
się absolwenta.

Liczba absolwentów w roku 
szkolnym 1997/98 w woje­
wództwie kieleckim w' łosi 
szacunkowo około 19 800 
osób, w tym z wykształce­
niem: wyższym - 1500: śred­
nim - 1 100 (ogólnokształcą­
cym - 5200; zawodowym - 
6200); policealnym - 950; za­
sadniczym zawodowym - 
5850. Szacunkowo ok. 5500 
osób podejmuje dalszą naukę, 
11000 absolwentów może za­
rejestrować się w rejonowych 
urzędach pracy w celu aktywi­
zacji zawodowej lub otrzyma­
nia propozycji pracy, 3300 
osób podejmuje zatrudnienie 
we własnym zakresie. Na ko­
niec czerwca br. w wojewódz­
twie kieleckim zarejestrowa­
nych było 1737 absolwentów, 
w tym: 164 - szkól wyższych, 
223 - liceów ogólnokształcą­
cych, 967 - szkół policealnych 
i średnich zawodowych, 380 - 
zasadniczych szkół zawodo­
wych, 3 - pozostałych szkół 
(np. specialnych).

A. DZIARMAGA
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„Mała ojczyzna” 
nad Sanem
Przed wojną o tym mieście mawiano i pisano, że jest sy­

pialnią emerytów. Po wojnie - że jest miastem młodzieży. 
Tymczasem Jarosław to miejsce, w którym głęboko prze­
mawia historia, w piękny sposób zintegrowana ze współ­
czesnością.

Lata przemian społeczno- 
-gospodarczych wzmocniły 
w tym środowisku poczucie 
tożsamości z tradycją naro­
dową i europejską. Pod ko­
niec sierpnia zakończył się w 
Jarosławiu VI Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Daw­
nej „Pieśń naszych korzeni”. 
Jak przed wiekami w świąty­
niach, na ulicach i Wielkiej 
Izbie rozbrzmiewała muzy­
ka. Przed laty muzykowanie 
towarzyszyło słynnym jaro­
sławskim jarmarkom, reno­
mą dorównującym targom 
we Frankfurcie nad Menem. 
Teraz Jarosław wskrzesza au­
rę średniowiecza. Motety, 
psalmy, chorały i anty fony 
trzy akompaniamencie trom­
bit, lir korbowych, harf i 
^rzvwut przypominają o 
chrześcijańskich korzeniach 
średniowiecznej Europy.

Zaczęło się
od Dominikanów
ideę festiwalu muzyki 

dawnej przywiózł do Jarosła­
wia z Nowego Sącza młody 
zakonnik o. Wojciech Goła-

ski OP. Pomysł trafił na po­
datny grunt i uzyskał aproba­
tę władz samorządowych. 
Przygotowanie imprezy po­
wierzono młodzieży - 
uczmom szkól ponadpodsta­
wowych, skupionym w sto­
warzyszeniu „Muzyka Daw­
na w Jarosławiu”. Nad orga­
nizacją każdej kolejnej edy­
cji festiwalu pracują przez 
cały rok. Robią to profesjo­
nalnie, godząc umiejętnie 
obowiązki uczniowskie i 
społeczną aktywność. Mło­
dzież redaguje też lokalną 
gazetę i jednoczy środowi­
sko poetów, plastyków i 
twórców innych dziedzin 
kultur}' i sztuki. Młodzi jaro- 
sławianie dostrzegają także 
problemy swojej „małej oj­
czyzny”, wykazują wrażli­
wość na biedę i ludzkie cier­
pienia. Zachęceni przez Oj­
ców Dominikanów, postano­
wili pomagać dzieciom z ro­
dzin najuboższych, przycho­
dzących do świetlicy przy 
parafii Matki Bożej Bole­
snej . Powołali także do życia 
Bank Otwartych Serc, który 
organizuje przedświąteczne

Ratusz w Jarosławiu

festyny i inicjuje inne działa­
nia charytatywne. Duszpa­
sterstwo dominikańskie „Ba­
szta” znane jest nie tylko w 
mieście. Z tej grupy wywodzi 
się m.in. Jan Budziaszek, 
perkusista Skaldów, czło­
wiek wrażliwy, ufający Bo­
gu i nie rozstający się z ró­
żańcem.

Mała Kapela 
Gorących Serc
Pomysł zapożyczono od 

Jurka Owsiaka. Kapela kil­

kakrotnie w ciągu roku or­
ganizuje przedsięwzięcia 
wspierające ubogich i po­
trzebujących oraz chore 
dzieci. Z dochodów uzy­
skanych podczas koncer­
tów muzycznych, aukcji i 
kwest kupowane są urzą­
dzenia medyczne dla miej­
scowego szpitala. Kapela 
wspiera też Ośrodek Reha­
bilitacyjno-Wychowawczy 
prowadzony przez Stowa­
rzyszenie na Rzecz Osób z 
Upośledzeniem Umysło­
wym.

Zdjęcie autora

Gdy „gra” Kapela, mło­
dzi otrzymują do dyspozy­
cji lokal, pomoc władz 
miejskich i patronat lokal 
nych mediów. Pracują nad 
każdym szczegółem, korzy­
stają z telefonów, załatwia­
ją wiele czynnośc: admini­
stracyjnych i organizacyj­
nych. Radą i pomocą chęt­
nie służy im Janusz Koła­
kowski, pedagog i naczel­
nik Wydziału Oświaty.

Nowy rytm dziejów
Nie ma tygodnia, w któ-

Spotkanie z krajem ojców
Rzeszowski Oddział Sto­

warzyszenia „Wspólnota Pol­
ska”, którego celem jest 
umożliwianie milionom Po­
laków rozsianych po całym 
świecie kontaktu z ojczyzną, 
co roku organizuje szereg 
imprez polonijnych. Są one 
szczególnie ważne dla mło­
dych Polonusów, którzy uro­
dzili się poza ojczyzną jako 
trzecie czy czwarte pokole­
nie. W ich rodzinach kulty­
wuje się vdarę ojców, histo­
rię rodzinnego kraju i pod 
trzymuje najpiękniejsze tra­
dycje.

W tym roku w polonijnym 
lecie w Rzeszowie brała 
udział młodzież z Kanady, 
USA, Brazylii, Szwecji. 
Francji, Czech, Węgier, Li­
twy, Łotwy, Ukrainy, Biało­
rusi, Rosji, Gruzji, Turkme­
nii. Zajęcia prowadzono w 
języku polskim.

W Rzeszowie odbyło się 
dotychczas dziesięć Świato­
wych Festiwali Polonijnych 
Zespołów Folklorystycznych. 
Za sprawą tego święta folklo­
ru przez Rzeszów w ciągu 30 
lat przewinęło się ponad 400 
polonijnych zespołów pieśni 
i tańca i około 15 tysięcy tan­
cerzy i członków kapel. Rze­
szów jest ośrodkiem pielę­
gnującym rodzimy folklor. 
Działają tu trzy akademickie 
zespoły pieśni i tańca: przy 
Politechnice Rzeszowskiej - 
„Połoniny”, przy WSP „Re- 
sovia Saltans” oraz przy filii 
lubelskiego Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej 

Zdjęcie autorki

„Wisłok”. W istniejącym 
przy WDK zespole „Bando­
ska” śpiewają i tańczą kolej­
ne pokolenia rzeszowian. W 
regionie nie brakuje zespo­
łów i kapel ludowych. 30 
osób zakwalifikowało się na 
4-letnie Studium dla Chore­
ografów, którym kieruje Ali­
cja Haszczak, założycielka 
Akademickiego Zespołu Pie­
śni i Tańca Politechniki Rze­
szowskiej „Połoniny”. Pod­
czas zajęć metodyczno-prak- 
tycznych uczono tańców

przeworskich, krakowiaków 
wschodnich, tańców Beskidu 
Śląskiego, sądeckich, ka­
szubskich oraz mazura i po­
loneza.

Jedna z uczestniczek polo­
nijnego lata, 17-letnia Kry­
styna Langtry z Winnipegu 
w Kanadzie, tańcząca w ze­
spole ludowym już od blisko 
13 lat, uczy tańca młodszych 
kolegów i koleżanki. Do Pol­
ski przyjechała po raz pierw­
szy. Bardzo dobrze mówi w 
języku swoich przodków, 

4

chociaż jej mama - Polka - 
urodziła się w Kanadzie. Ta­
ta jest Anglikiem.

W ramach polonijnego la­
ta odbywało się studium tań­
ców polskich, na które przy­
jechały cztery grupy tanecz­
ne: „Piastowie” ze Sztokhol­
mu i „Malwa” z Nörrkoping 
(Szwecja) oraz „Kresowian­
ki” z Grodna i „Dwa bratan- 
ki” z Budapesztu. W 
szwedzkiej „Malwie”, która 
jest zespołem międzynarodo­
wym, tańczy 25-letni Luis. 
Pochodzi z Chile. Mówi, że 
lubi Polskę (był tu po raz 
drugi), ponieważ ludzie są tu 
tak pełni ciepła jak Chilij- 
czycy. W zespole tylko jedna 
osoba mówi po polsku, ale 
promieniuje on miłością do 
tego, co polskie i zaraża nią 
innych.

Siedem dni i nocy jechały 
pociągiem z dalekiego Aba- 
kanui (Rosja) Tatiana Zanto- 
nowa i Witalina Bojandina, 
by razem z dwudziestoma 
dziewczętami z Białorusi, 
Ukrainy i Rosji zdobywać 
wiedzę o nowoczesnych me­
todach pracy z dziećmi w 
wieku przedszkolnym. Sta­
rają się, by najmłodsze po­
kolenie już od przedszkola 
miało żywy kontakt z pol­
skim językiem i kulturą. 
Dlatego bardzo się cieszą z 
możliwości poszerzania 
swej wiedzy bezpośrednio w 
Polsce

MIROSŁAWA 
RADŁOWSKA-KULCZYCKA

rym w Jarosławiu nie wy­
darzyłoby się coś znaczące­
go. W mieście działają trzy 
galerie: „Rynek 6”, „Pub 
Galeria Pirania” i sala wy­
staw Muzeum. Swoje doko­
nania prezentują tam zawo­
dowi twórcy i amatorzy.

Ogromną rolę kulturo­
twórczą i edukacyjną speł­
nia Stowarzyszenie Miło­
śników Jarosławia. Cotygo­
dniowe spotkania czwart­
kowe gromadzą miłośni­
ków miasta, nauczycieli, 
historyków, artystów, leka­
rzy i przedstawicieli wielu 
środowisk zawodowych i 
społecznych.

Miasto żyje duchem 
przeszłości i współczesnym 
rytmem przemian. Wełny 
rynek przyczynił się do 
rozszerzenia i uaktywnienia 
prywatnej przedsiębiorczo­
ści. Niezależne Forum Pry­
watnego Biznesu, zrzesza­
jące małe i średnie firmy, 
organizuje międzynarodo­
we targi pod nazwą Wiel­
kie Giełdy Galicyjskie, na­
wiązujące do jarmarków 
odbywających się w mie­
ście w XVI i XVII stuleciu.

Turystom proponujemy 
miejsca tak interesujące, 
jak Bazylika Matki Bożej 
Bolesnej, kolegiata Bożego 
Ciała, odrestaurowana świą­
tynia w opactwie SS. Bene­
dyktynek, cerkiew i pod­
ziemna trasa turystyczna 
im. prof. Zalewskiego, a 
także usytuowany w cen­
trum miasta ratusz. To tyl­
ko część dziedzictwa pozo­
stawionego Jarosławowi 
przez historię.

HENRYK GRY MUZA
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Wiara i sztuka ——-  -

O tułaczkach i wędrówkach
W ubiegłym roku ukazał się tom wierszy Andrzeja Bar- 

tyńskiego zatytułowany „Wróć, bo czereśnie”. Jubileuszo­
wa edycja, upamiętniająca czterdziestolecie jego twórczo­
ści artystycznej, nosi podtytuł „Leopoliada i Andrea”. Le- 
opoliaďa to poetyckie wspomnienie z dziejów I eopolis, czy 
li Lwowa, natomiast Andrea to autobiograficzna opowieść 
wierszem o tułaczkach i wędrówkach jej autora. Recenzen­
ci odnajdują w niej jeden z piçki I ejszych przykładów 
współczesnej gawędy szlacheckiej.

Pamięć 
niewidzących oczu
Od urodzenia w 1934 r. An­

drzej Bartyński mieszka! we 
Lwowie. Choć byl jeszcze 
dzieckiem, niemieccy okupanci 
oskarżyli go o działalność w 
ruchu oporu. Podczas przesłu­
chania w gestapo stracił wzrok. 
Tak zamknął się pierwszy roz­
dział jego biografii.

- To miasto - mówi poeta - 
wciąż żyje w moich niewidzą­
cych oczach. Trwa mocno opar­
te na fundamentach pamięci 
Dzięki niemu mam wyobraźnię 
człowieka widzącego. Z jego 
zakamarków, jak z palety, wy­
bieram kolory i kształty.

Gdy Andrzej był przedszko­
lakiem, we Lwowie pokazywa­
no Panoramę Racławicką. Pa­
mięta ją z tamtych lat, gdy z ro­
dzicami, nianią lub krewnymi 
przed historycznym płótnem 
spędzali niedzielne popołudnia. 
Jej sceneria, fabuła i bohatero­
wie wciąż żyją w jego pamięci.

Do zrujnowanego Wrocła­
wia, straszącego kił tami wy­
palonych domów i hałdami gru­
zów, Andrzej przyjechał w ma­
ju 1946 r. O tej porze roku świat 
jest zawsze piękny, szczególnie 
dla 12-letniego chłopaka.

- Była to wiosna nadziei 
- wspomina Andrzej. - Po­
witały mnie kwitnące rodo­
dendrony i magnolie. Od ich 
zapachu można było osza­
leć. Jeździłem wtedy do 
Wałbrzycha i Szczawna 
Zdroju, gdzie osiedlili się 
moi wujowie z Borysławia i 
Drohobycza. Dolny Śląsk 
opisywany przez najbliż­
szych wydawał mi się coraz 
piękniejszy i coraz bardziej 
mój.

Piórem i barytonem
W czasie studiów poloni­

stycznych na Uniwersytecie 
Wrocławskim zaczął upra­
wiać wokalistykę estradową. 
Jego mistrzynią była Dunka 
Sieczkowska - primadonna 
oper lwowskiej i wrocław­
skiej. Wkrótce przed utalen­
towanym barytonem otwo­
rzyły się liczne sale koncer­
towe. Występował w wielu 
miejscowościach w kraju, a 
także za granicą. Jako poeta 
zadebiutował „Rapsodem o 
Jesieninie”, opublikowanym 
wę Wrocławiu na łamach 
„Życia Uniwersytetu” jesie- 
nią 1956 r. Ostatnio ukazał

się tom lwowskich retro 
spekcji. Zdobywał najwyż­
sze laury na Kłodzkich Wio­
snach Poetyckich. Wiersze 
Bartyńskiego ukazały aię w 
ośmiu wydaniach książko ■ 
wych. Wiele z nich wydano 
w wersji brajlowskiej i 
dźwiękowej. Był jednym z 
założycieli grupy noetyckiej 
Dlaczego nie. 'N jego 
mieszkaniu przy Nowowiej ■ 
skiej bywali m.in. Jerzy An­
drzejewski, Marek Hłasko, 
Stanisław Grochowiak, Zbi­
gniew Cybulski.

Szczególnym sukcesem 
niewidomego artysty są sło­
wa do kantaty powitalnej na 
cześć Ojca Świętego, zatytu­
łowanej „Idzie Pasterz”. Jej 
prawykonanie miało miejsce 
podczas zakończenia ubie­
głorocznego Kongresu Eu­
charystycznego. Poetyckie­
go tekstu śpiewanego przez 
tysiącosobowy chór słuchało 
ponad ćwierć miliona osób 
zgromadzonych przed ołta­
rzem na Mszy św. oraz kil­
kadziesiąt milionów uczest­
niczących w niej za pośred­
nictwem radia i telewizji na 
całym świecie.

Wśród niewidomych
A. Bartyński jest mocno 

związany ze środowiskiem 
ludzi niewidzących. Chętnie 
uczestniczy w inicjatywach 
kulturalnych podejmowa­
nych przez to środowisko. 
Przewodniczył m.in. Krajo­
wej Radzie Kultury Niewi­
domych. Jest także założy- 

Studenckie pląsy
Daleki od perfekcji występ 

Zespołu Pieśni i Tańca „Kato­
wice” Uniwersytetu Śląskiego 
rozpoczął ostatniego dnia 
sierpnia w Teatrze Zagłębia w 
Sosnowcu XI Studencki Mię­
dzynarodowy Festiwal Folklo­
rystyczny. Tydzień później - 
podczas koncertu finałowego 
w chorzowskim Teatrze Roz­
rywki - udawano, że osiągnię­
ta meta równoznaczna jest z 
wygraną.

Jakie są granice samozado­
wolenia? Oglądałem trzy z fe­
stiwalowych imprez, w tym 
najważniejszy koncert finało­
wy. Nie rozumiem formuły 
„studencki”. Mimo dużego 
wysiłku umysłowego i.ie po­
trafiłem pojąć, co łączy na jed­
nym festiwalu wielopokole­
niowy, stateczny i bardzo ama­
torki zespół portugalski z pro­
fesjonalnym zespołem baleto­
wym z Gruzji, złożonym 
głównie z licealistów. Powie 
ktoś, że uę czepiam, ale Portu­
galczycy i Gruzini to połowa 
zagranicznego składu festiwa­
lu. Druga połowa to Węgrzy i 
Jugosłowianie - w miarę po­
prawnie cytujący ludowość 
stron rodzinnych. Goście z 
serbskiego Niszu prezentowali 
zresztą - co należy podkreślić 
- folklor wszystkich krain by­
łej Jugosławii. Byli jeszcze go­
spodarze - zespół „Katowice”

Zespól „TERGI” (Gruzja) Zdjęcie: Piotr Rębacz

— sprawiający wrażenie prze­
budzonego w trakcie próby. 
Skoro już o statystyce: jako 
zwykły widz nie dowiedzia­
łem się dlaczego zabrakło na 

festiwalu zapowiadanych (i re­
klamowanych!) zespołów z 
Tajwanu oraz Izraela. Nikt 
mnie nie przeprosił za zmiany 
w programie. Nie czyniono te- 

cielem wrocławskiego Klu­
bu Inteligencji Niewidomej 
RP.

W pierwszych latach po 
zakończeniu wojny przeby­
wał w Laskach. Zetknął się z 
wieloma wybitnymi ludźmi 
m.in. z obecnym arcybisku­
pem włocławskim Bronisła­
wem Dembowskim, który 
wówczas byl wychowawcą 
w Laskach. Zawiązana przed 
laty przyjaźń między wycho­
wankiem a nauczycielem 
przetrwała do dziś. Zakła­
dem kierowali wówczas An­
toni Marylski, Henryk Rusz­
czyć, Zofia Morawska, a dy­
rektorem szkoły był Zyg­
munt Serafinowicz, brat Ja­
na Lechonia. Na zawsze we 
wspomnieniach Andrzeja 
zapisali się księża Malczyń- 
ski i Śnieżko, a najmocniej 
bracia Fedorowiczowie. 
Tam też Andrzej miał okazję 
uczestniczyć w licznych na­
bożeństwach i katechezach 
głoszonych przez Prymasa 
Tysiąclecia.

1000 lat młodszy
Zawsze pociągała go tury­

styka. Z radością uczestni­
czył w wyprawach w góry. 
Jego ulubionym miejscem 
wędrówek są Bieszczady i 
Podkarpacie. Szczególnie 
upodobał sobie Iwonicz i 
Rymanów. Perlą w jego 
wspomnieniach jest jednak 
włoska Sperlonga malowni­
czo położona nad Morzem 
Tyreńskim. Legitymuje się 
metryką z czasów Tyberiu- 

go bynajmniej z braku czasu. 
Ten czas poświęcono głownie 
na chwalenie się. Dowiedzia­
łem się nawet, że festiwal or­
ganizuje najlepsza agencja w 
Polsce. Nie umiem sobie wy­
obrazić, jak może wygląda^ 
festiwal, który zorganizuje nie 
najlepsza agencja.

Nie pojmuję także dlaczego 
patronat nad imprezą objęli 
prezydenci Sosnowca, Kato­
wic oraz Chorzowa. Samorzą­
dy lokalne dofinansowały w 
ten sposób festiwalowe pro­
dukcje zawodowców z Gruzji. 
Czy nie lepiej pomagać mło­
dzieżowym zespołom folklo­
rystycznym, których w każ­
dym z wymienionych miast 
nie brakuje?

W finale było bardzo kolo­
rowo, momentami ciekawie i 
sympatycznie. Usadowiony w 
wygodnym fotelu widowni 
Teatru Rozrywki, bardzo dłu­
go czekałem na chwilę teafral- 
ną. Wreszcie przyszła Naj­
pierw zagrały beskidzkie trom­
bity, później poleciały na wi­
downię kolorowe balony, na 
scenie zaś zaczęto sypać gar­
ściami konfetti. Był początek 
września, a zrooiio mi się zim­
no. Kicz byl niepowtarzalny. 
Szkoda, że studencki i między­
narodowy.

PIOTR ZACZKOWSKI 

sza. Na jej piaszczystych 
plażach, w jej niepowtarzal­
nie pięknych uliczkach i po­
śród niezwykłej architektury 
Andrzej Bartyński czuje się 
o tysiąc lat młodszy.

- Gdy tu jestem - mówi 
poeta - tracę poczucie upły­
wu czasu. Nie wiem, czy to 
epoka Tyberiusza, papieża 
Sylwestra II, a może już 
Mussoliniego. Podobne wra­
żenia przezywam, gdy je­
stem w Toruniu i przy lamp­
ce wina przycupnę na tam­
tejszej Starówce. Lubię być 
poza czasem

Italię darzy ogromnym 
sentymentem. Nie tylko tę, 
którą poznał w trakcie po­
dróży, i o której pisał w pra­
cy magisterskiej nawiązują­
cej do „Opowiadań rzym­
skich” Alberta Morawii, ale 
i tę, która objawiła mu się 
podczas lektury powieści, 
przewodników oraz pod­
ręczników, ukazujących 
rzymską starożytność. Sztu­
ka, filozofia i literatura tam­
tych czasów często pojawia­
ją się w jego strofach, a na­
wet w towarzyskich poga­
wędkach.

Nie ma jak nad Odrą
Wiele podróżował po 

świecie. Zwiedził niemal ca­
łą Europę i niektóre zakątki 
Ázji. Po podróży po Italii, 
gdzie przebywał na stypen­
dium rządu włoskiego, po­
wstał poetycki zapis w po­
staci tomiku wierszy zatytu­
łowanego „Gdzie Rzym, 
gazie Krym, gdzie bar 
Cin-Cin”. Po wyjeździe do 
Moskwy Leningradu i Ode­
ssy napisał tom „Wojna, wy­
spa, skarabeusz”.

Dziś A Bartyński miesz­
ka we Wrocławiu pomiędzy 
dwoma mostami - Grun­
waldzkim i Zwierzynieckim. 
Stąd niedaleko do Parku 
Szczytnickiego i Ogrodu 
Zoologicznego, a przede 
wszystkim na wrocławskie 
bulwary i promenady cią- 

lące się kilometrami 
wzdłuż Odry. Zabudowa te­
go osiedla, na którym leży 
Politechnika, większość 
gmachów Akademii Me­
dycznej i Rolniczej powstała 
na początku wieku. Również 
i zabytkowej kamienicy Bar­
tyńskiego nie brakuje uroku 
charakterystycznego dla se­
cesji i fin de siècle’u

- To miejsce lubię najbar­
dziej - podkreśla. - Przywy­
kłem do balkoników i zieleni 
pod oknami. Resztki murawy 
przypominają dawne gazony 
otoczone ozdobnym parka­
nem wykutym z żelaza. Pa 
miętam ją jeszcze z dobrych 
czasów, zdobną w kandela­
bry, dębowe boazerie i witra­
że. Na moje drugie piętro 
można było wyjechać windą. 
Stąd tyle już razy startowa­
łem na krańce świata, przeży­
wając radość spotkania nie­
znanego, ale z jeszcze więk­
szą radością wracałem na 
wciąż tę samą metę, gwaran­
tującą relaks i pełne poczucie 
bezpieczeństwa.

HENRYK SZCZEPAŃSKI
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W NASZYM
DOMU

Sprawa na dziś
Zysk w odzysku
Przeciętnego Polaka zdumiewa nieraz operatywność 

innych społeczeństw, które radzą sobie z zagospodaro­
waniem odpadów w znacznie lepszym stopniu niż my. 
Nie tylko myślą ekologicznie, ale i ekonomiczni ■, zaś 
sami obywatele wykazują się godną podziwu dyscypli­
ną w przestrzeganiu obowiązków z tym związanych. 
Ilość odpadów zaczęła wzrastać wraz z rozwojem cy­
wilizacji przemysłowej, zwłaszcza w ciągu ostatnich 
dwustu lat. W wyniku rozwoju nauki i technologii roz­
począł się nowy etap w dziedzinie gospodarki - mówi 
mgr Malwina Sobczyńska ze Społecznego Instytutu Eko­
logicznego w Warszawie. - Synteza wielu związków 
chemicznych niewystępujących w naturze (tzw. two­
rzywa sztuczne) i masowa produkcja wytwarzanych 
z nich przedmiotów, jak choćby plastikowe opakowa­
nia, spowodowała zaleganie tych produktów na wysy­
piskach. Nie ma na świecie organizmów przystosowa­
nych do ich rozl. ładu i spożywania, tak jak to się dzia­
ło w okresie gospodarki naturalnej, gdy człowiek ko­
rzystał jedynie z dóbr przyrody, a resztki organiczne 
były włączane w tzw. łańcuchy pokarmowe. Przeraża­
jąca jest świadomość, że np. przedmioty z plastiku mo­
gą lezec w ziemi i 500 lat.

Problem śmieci nie jest bynajmniej dolegliwością tyl­
ko naszych czasów. W starożytnych i średniowiecznych 
grodach i miastach istniały również wysypiska odpa­
dów, z tym że ze względu na ich ilość użytkowane by­
ły one przez kilka wieków. Większość ludności była 
uboga i mieszkała w skromnych gospodarstwach. Me­
ble, sprzęty i przedmioty domowego użytku wykorzy­
stywano przez lata, reperowano je i szanowano. Dziś 
wyrzuca się przedmioty po krótkotrwałym użytkowa­
niu nieraz ze względu na złą jakość, ale także i dlate­
go, że przestają się podobać wraz ze zmieniającą się 
modą. Dziś wysypiska „pękają w szwach”, one same 
zaś przysparzają kłopotów okolicznym mieszkańcom. 
Są jednocześnie zagrożeniem dla środowiska - wód 
i gleby. Najbardziej niebezpieczne składniki w naszych 
domowych śmieciach - podkreśla Malwina Sobczyń­
ska - to baterie, rtęciowe świetlówki, przeterminowa­
ne lekarstwa, farby i lakiery, akumulatory i zużyty olej 
samochodowy. Te właśnie odpady zawierają toksycz­
ne pierwiastki, tzw. metale ciężkie Tak modny ostat­
nio „recykling”, tj. powtórne wykorzystanie odpadów, 
mógłby być sposobem ograniczającym ilości powstają­
cych odpadów. Przyświeca mu hasło: „Szukaj zysku 
w odzysku”. Doświadczenia krajów wysoko rozwinię­
tych wykazują iż najbardziej efektywną jest metoda se­
lekcjonowania odpadów w miejscu ich powstawania. 
Najlepsze os.ągnięcia mają pod tym względem Niem­
cy. Odzyskiwanie butelek po piwie i napojach sięga 
tam od 70-90 procent. Działa jednak surowy system 
prawny i skuteczna jego egzekucja. Zanieczyszczenie 
środowiska odpadam' podlega w Niemczech takiej sa­
mej karze jak podpalenie czy kradzież. W Polsce pod 
tym względem jest jeszcze wiele do zrobienia. Co dzie­
je się ze zbiórkami makulatury, tak chętnie podejmo­
wanymi przez miodzie?., sami wiemy. Szkoda jej zmar­
nowanego zapału i energii Tymczasem wyprodukowa­
nie jednej tony papieru wymaga wycięcia aż 17 drzew 
Z kolei opakowania szklane po umyciu mogą być na­
pełnione ponownie i używane nawet 15-krotnie. W przy­
padku stłuczki szklanej wytapia i ię z niej nowe wyro­
by nieskończoną ilość razy Pozostawia w iele do ży­
czenia w praktyce selektywna zbiórka odpadów. Nie­
stety, w Polsce nie funkcjonuje do dziś zintegrowany 
system gospodarki odpadami. Tak popularna u nas me­
toda spalania odpadów jest najdroższą i najbardziej in­
wazyjną dla środowiska naturalnego technologią. War­
to zatem, aby zarówno naukowcy, jak i decydenc' go­
spodarczy uświadomili sobie te wszystkie zagrożei.ia 
i podjęli jak najszybciej skuteczne działania na miarę 
potrzeb i konieczności cywilizacji XXI wieku.

KRYSTYNA
STROZÍ K-ZIEL1ŃSKA

Wokół 
domowego 
ogniska

Ubostwo 
i naczej 
odczytane
Zobaczyłam Asyż. To 

miasto, które przed ośmio­
ma w ekami słyszało glos 
Franciszka Bernardone - 
zamożnego młodzieńca pę­
dzącego beztroski żywot, 
a później tego samego - 
a jednak zupełnie odmie­
nionego człowieka, który 
stał się jednym z najbar­
dziej znanych i kochanych 
Świętych Kościoła.

Asyż przyjął nas struga­
mi deszczu. Jak gdyby Ktoś 
chciał nas prosić o obmy­
cie się z dawnego widze­
nia świata i spraw, o 
oczyszczenie z wszystkie­
go, co w duszy nieproste 
i niepokorne.

Pięknie byłoby mieć 
wiele czasu, by na dłużej 
zatrzymać się przy wszyst­
kich miejscach związanych 
ze św. Franciszkiem. Pięk­
nie byłoby widzieć uliczki 
tego uroczego miasteczka 
w pełnym umbryjskim 
słońcu. Pięknie byłoby tak­
że móc kupić wiele fran­
ciszkańskich pamiątek 
spośród tych, jakimi wy­
pełnione są małe sklepiki 
Asyżu. A jednak czas po­
został tylko na szybkie 
przejście przez Bazylikę, 
na chwilę modlitwy u gro 
bu Świętego, na Euchary­
stie, na wejść e na momenl 
do Porcjunkuli. Deszcz nie 
ustawał, a pieniędzy star­
czyło zaledwie na symbo­
liczną kartkę czy różaniec.

Asyż w deszczu

A może to właśnie był 
prawdziwy Asyż? Ubó­
stwo nie wybrane, ale po­
darowane, przyjęte, w koń­
cu docenione... I to najoar- 
dziej przejmujące przeży­
cie: kilka minut spędzo­
nych przy gablocie z sza­
tą Świętego - wyjętą z je­
go grobu w XIX wieku. 
Zgrzebną szatą; kawałka­
mi materiału zszytymi róż­
nymi, mniej i bardziej 
wprawnymi śc egami. 
Chcialoby się dotknąć tej 
tkaniny, poczuć jej szorst­
kość, zapamiętać. Ubóstwo 
odzienia, ubóstwo wyma­
gań... I jeszcze przypo­
mniana historia róż bez 
kolców - róż, w które 
Święty rzucił się, ratu­
jąc przed targającą nim po­
kusą...

Cóż z tego, że żył daw­
no? Że nie miał żony, dzie­
ci? Że był naprawdę bied 
ny? Czy to ważne, że ży-

Zdjęcie: Marek Piekara 

ję u progu XXI wieku? Że 
cieszę się rodziną? Że mam 
więcej niż jedną sukienkę? 
Ta zgrzebna szata- to znak, 
że można nic potrzebować 
wielu rzeczy. Te pozbawio­
ne kolców róże - że moż­
na zwyciężyć każdą poku­
sę.

„Bóg mój i wszystko”. 
Niepojęta wolność tych, 
którzy wybrali Jego pomi­
mo trudności. Którzy 
otrzymują „stokroć”.

Rozpoczynamy w Ko­
ść iele Tydzień Miłosier­
dzia. A może tym razem 
być miłosiernym będzie dla 
mnie znaczyło: dotknąć 
ubóstwa drugiego człowie­
ka... Przyjąć je z nim i po­
wierzyć Stwórcy. Trwać 
z bratem na modlitwie 
w chwili pokusy, w jego 
cierpieniu i samotności...

DOBROMILA 
SAUK

Prawo na co dzień
Komu przysługuje ryczałt energetyczny?
Ryczałt energetyczny został wprowadzo­

ny ustawą z 24 stycznia 1991 r. o komba­
tantach oraz niektórych osobach będących 
ofiarami represji wojennych i okresu powo­
jennego (Dz U. z 1997 r. nr 142, poz. 590).

Zgodnie z przepisami art. 20 ust. 2 pkt 
3 tej ustawy ryczałt energetyczny stanowi 
częściową rekompensatę kosztów utrzyma­
nia mieszkania, wynoszącą 50 proc, tary­
fowych opłat za korzystanie z energii elek­
trycznej, gazowej i cieplnej zużywanej na 
cele domowe. Obliczany jest według norm 
ustalonych przez kierownika Urzędu do 
Spraw Kombatantów i Osób Represjono­
wanych i obecnie wynosi 70,32 zł mie­
sięcznie.

Do otrzymania tego świadczenia upraw­
nieni są kombatanci i inne osoby upraw­
nione - emeryci, renciści, inwalidzi oraz 
wdowy i wdowcy - emeryci i renciści po­
zostali po kombatantach i innych osobach 
wymienionych w ustawie, którzy posiada­
ją stosowną decyzję (zaświadczenie) wy­
dane przez kierownika Urzędu do spraw

Kombatantów i Osób Represjonowanych 
lub przez osobę przez niego upoważnioną 
- o spełnieniu ustawowych warunków.

Ryczałt energetyczny, na podstawie ait. 
201 ustawy, przysługuje jeszcze osobom, 
które łącznie spełniają następujące warunki:

• osiągnęły wiek 55 lat przez kobiety 
i 60 lat przez mężczyzn,

• me posiadają prawa do świadczeń 
emerytalnych lub rentowych.

• nie mają dochodów z tytułu pracy lub 
działalności gospodarczej objętej ubezpie­
czeniem społecznym, ale które otrzymują 
specjalne świadczenie w wysokości do­
datku kombatanckiego (obecnie - 101.10 
zł miesięcznie).

Świadczenie pieniężne dla kombatan­
tów i innych osób uprawnionych oraz po­
zostałych po nich członków rodzin wy­
płacają właściwe organy rentowe, głów­
nie jednostki -ZUS lub KRUS. Tam też 
można uzyskać wszelkie informacje o tych 
świadczeniach.

(lias)
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W NASZYM DOMU

wdzięczne, gdy osobiście 
uszyjecie im sukienki w ulu 
bionych kolorach i według 
własnego pomysłu.

Wykrój, który Wam 
proponuję, daje możliwo­
ści własnej „twórczości” 
i najważniejsze: jest bar­
dzo prosty. Zgodnie z wy­
krojem trzeba skroić tyl­
ko karczek (przoo w ca­
łości, tył 2 razy), rękawy 
długie lub krótkie i ewen­
tualnie kołnierzyk. Spód­
niczka (długość dowolna) 
to prostokąt materiału, 
przymarszczony u góry

MARIA
M1ĘDZYBRODZKA-ZYCH

Drogie Mamusie małych 
córeczek, dziś zwracam się 
do Was-. Myślę^że Wasze 
dziewczynki podobne są do 
mojej 5-letniej Madzi, któ­
ra bardzo lubi ubierać się 
i dopasowywać kolory­
stycznie elementy stroju, 
a na koniec z wielką satys­
fakcją sprawdzać w lustrze, 
czy wszystko pasuje.

Ma swoje ulubione 
ubranka, ale z największą 
radością i dumą nosi sukien­
kę uszytą przez swoją ma­
mę. Zobaczycie, jak Wasze 
pociechy będą Wam

i wszyty w karczek. Jesz­
cze tylko zamek 25-30 cm 
z tyłu sukienki. Mankiety 
czy falbanki to proste ka­
wałki materiału.

Bardzo podobały mi się 
sukienki z aksamitu, i ta­
ką chciałam uszyć, lecz 
materiał okazał się bardzo 
drogi. Kupiłam więc tyl­
ko kawałek czerwonego 
aksamitu i połączyłam z 
bawełną w drobne koloro­
we kwiatuszki. Tylko kar­
czek i wykończenie ręka­
wów są z aksamitu, a koł­
nierzyk, spódniczka i rę­
kawki z kolorowego ma­
teriału. Wygląda to bardzo 
wdzięcznie.

Proponowane sukien! 
to właśnie kombinacja 
dwóch faktur i wzorów ma­
teriałów. Myślę, że z Wa­
szymi córeczkami zapro­
jektujecie niepowtarzalną 
wersję. Pięknie wygląda 
np. sukienka na specjalne 
okazje1! czarnego aksami­
tu, połączona z flanelą 
w biało-czarną kratkę, wy­
kończona przy szyi i man­
kietach falbanką z tego sa­
mego materiału. Można 
spróbować zestawić szafi­
rowy aksamit z białym ma­
teriałem w niebieskie kro­
peczki, a na karczku przy­
szyć perełki.

Z pewnością Wasze po­
mysły będą ciekawe, a na­
rady nad wersją sukie- 
neczki okazją do rozmów 
i wspólnej pracy z córecz­
ką. Życzę Wam tego z ca­
łego serca.

Możemy sadzić ją w kwietniu. W maje 
będzie kwitnąć, a w lipcu wyda owoc. 
W październiku możemy przystąpić do dzie­
lenia i sadzenia. Ponieważ dobrze znos> pół­
cień, sadzimy ją obok drzew i krzewów. 
Miechunki mogą wykształcić zwarty łan. 
Osiągają wysokość 60- 80 cm.

Specjalnych wymagań glebowych nie po­
siada, ale szczególnie dobrze rozwija się na 
glebie bogatej w wapń. Sadzić powinno się 
w odstępach około 20 cm.

Pięknie wyglądają wybarwione miechun­
ki, oglądane pod światło. Mogą być ozdo­
bą naszych ogródków przez całą jesień i zi­
mę, zwłaszcza kiedy są pokryte śniegiem 
Wiosną przez powstałe w lampionach pęk­
nięcia widoczne są pomarańczowe jagody.

Producenci wytwarzają dwa typy słupków: przelotowe z wy­
cięciami na przeciwległych bokach i narożne z wycięciami na 
bokach sąsiednich. Betonowy płot można też zbudować z mniej­
szych elementów, które murujemy tak samo jak ścianę z ce­
gły, pustaków czy bloczków - na mrozoodpomą zaprawę kle­
jową lub betonową. Spoiny nie powinny być szerokie (najwy­
żej 0,5 cm), ponieważ mogą zepsuć delikatny rysunek, utwo­
rzony przez ażurowe prefabrykaty. Z tych samych powodów 
spoin nie fugujemy.

Z transportem i montażem niedużych elementów możemy 
uporać się sami, natomiast przy wznoszeniu masywnego ogro­
dzenia może byc niezbędny samochód z niedużym dźwigiem.

We wrześniowym numerze ponadto:
• Modna paproć - wszystko o asplénium
• Liście we wzorki - czyli skąd się biora odmiany o 

białozielonych liściach
• Warto mieć okno kwiatowe - jak stworzyć idealne wa­

runki roślinom tropikalnym
• Osłonki w pozłocie - ceramika od Lorków
• Kolorowe i pękate - dekoracje z dyniowatych
• Wrzośce w nowych barwach - zimowa dekoracja skrzy­

nek balkonowych
• Czy znacie kurkumę - kwiat cięty, roślina doniczko­

wa i przyprawa
• Gorejący krzew Mojżesza - dyptam jesionolistny
• Opieńka - zabójca drzew - groźna choroba grzybowa
• Kwitną iesienią - krzewy i pnącza kwitnące w paź­

dzierniku
• Trochę wiejski ogród - z wizytą u rzeźbiarza

Miechunka (Physalis alkekengi) to byli­
na, która posiada duże, trójkątne liście. Z ich 
kątów wyrastają zielonobiałe kwiaty. Po prze­
kwitnięciu kielichy kwiatów powiększają się 
i zmieniają w kształt lampionów. Właśnie te 
lampiony są ozdobą całej rośliny. Ścinamy 
je dopiero wtedy, gdy pomarańczowoczerw- 
ona osłona owocu dobrze się wybarwi. Chęt­
nie używane są do suchych bukietów. Z wy­
suszonych roślin liście opadają. Po ścięciu 
usuwamy liście, pozostawiając na pędach je­
dynie owoce. Miechunka silnie się rozrasta 
i może być uciążliwa dla wolniej rosnących 
roślin.

Pomysły dla pracowitych
Sukienka dla córeczki

Porady7 działkowca
Miechunka

Miesięcznik „Kwietnik” wydawnictwa 
Prószyński i S-ka proponuje:

Płoty z betonu
W ogrodowej architekturze często wykorzystuje się beton. 

Robi się z niego ścieżki, placyki, murki i wiele innych ele­
mentów. Jest to tworzywo tanie, łatwe do samodzielnego przy­
gotowania (jego podstawowe składniki to cement, piasek i wo­
da), o stosunkowo dużej wytrzymałości, wodoszczelności i mro­
zoodporności. Nie ma właściwie innego materiału o takich wła­
ściwościach, dającego się jednocześnie dowolnie formować. 
Stąd też beton jest powszechnie wykorzystywany w budow­
nictwie. Z dobrym skutkiem można go używać do budowy 
ogrodzeń. Obecnie na rynku jest wiele gotowych prefabryko­
wanych elementów betonowych, najczęściej zbrojonych (żel­
betowych). Zaletą tego typu ogrodzeń jest trwałość, możliwość 
szybkiego montażu i relatywnie niska cena. Poza litymi pane­
lami proponowane są ażurowe, w kilku wzorach.

Budowę takiego ogrodzenia zaczynamy od postawienia słup­
ków. Każdy z nich zakopujemy w ziemi na 60 cm i zalewa­
my betonem. W wycięcia w słupkach wsuwamy panele (naj­
częściej o wymiarach 200 x 50 cm lub duże - 200 x 120 cm). 
Lite elementy warto umieścić na samym dole - będą one speł­
niały funkcję cokołów.

Zdjęcie: „Kwietnik”
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W naszej kuchni

Smażone, duszone, pieczone... '

Zdjęcia: Małgorzata Kaniracka-Lipowska
*ÍÍ

W mokrą, jesienną pogodę, przy niedogrzanych 
mieszkaniach potrzebujemy kalorii. Nie bójmy się 
małych eksperymentów i nowych smaków. Nie za­
wsze musi być przecież sznycel czy kotlet... ^>3

Boczek nadziewany
1 kg boczku bez skóry, 15 

dag mielonej wieprzowiny^ 1 
czerstwa bułeczka, 2 żółtka, 
5 dag goudy, 75 dag włoskiej 
kapusty, 65 dag ziemniaków, 
pęczek natki pietruszki, 1/2 
szklanki rosołu, 5 łyżek ket­
chupu, 4 łyżki kwaśnej, śmie­
tany, 3 łyżki masła, szklanka 
mąki, po łyżeczce kminku 
i majeranku, sól, pieprz.

Boczek powinien być w ta­
kim kawałku, aby dał się zwi­
nąć w roladę. Można też spró­
bować go naciąć i nadziać 
farszem.

Moczymy bułkę w zimnej 
wodzie, ucieramy ser, sieka­
my natkę. Mieloną wieprzo­
winę zagniatamy z odciśnię­
tą bułką, natką, żółtkiem 
i utartym serem. Boczek sma­
rujemy nadzieniem i mocno 
związujemy nitką. Naciera­
my mięso solą i pieprzem. 
Rozgrzewamy w rondelku 2 
łyżki tłuszczu, dodajemy ket­
chup i majeranek. Smaruje­
my mięso mieszanką. Ukła­
damy roladę na opłukanej 
zimną wodą blasze piekarni­
ka, pieczemy półtorej godzi­
ny w temperaturze 200°C 
W trakcie pieczenia polewa­
my mięso wodą. Tymczasem 
oczyszczoną i opłukaną ka­
pustę drobno szatkujemy 
i podsmażamy w garnku na 
reszcie tłuszczu. Wlewamy 
rosół, wsypujemy kminek. 
Dusimy na małym ogniu 
przez 15 minut. Doprawiamy 
do smaku. W osolonej wo­
dzie gotujemy ziemniaki. 
Zdejmujemy roladę z blachy, 
sos przecedzamy i zagęszcza­
my mąką rozprowadzoną 
w odrobinie zimnej wody. 
Gotujemy 5 minut, zaciąga­
my śmietaną, doprawiamy. 
Podajemy roladę z kapustą 
i ugotowanymi ziemniakami, 
a sos w osobnym naczyniu.

Wieprzowina 
duszona w piv ie
50 dag wieprzowiny, 4 po­

midory, 5 dag suszonych śli­
wek, 3 łodygi selera nacio­
wego, 2 łyżki smah -u, 0,33 l 
jasnego piwa, ziele angiel­
skie, listek laurowy, siekana 
natka pietruszki, sól, pieprz.

Śliwki moczymy w letniej 
wodzie, sparzone pomidory 
obieramy ze skórki, selery my­
jemy i kroimy w kawałki. Mię­
so kroimy w grubą kostkę 
i przyrumieniamy na rozgrza­
nym smalcu. Przekładamy do 
rondla razem z tłuszczem, po 
10 minutach dodajemy śliw­
ki, pomidory i przyprawy, za­
lewamy piwem i po osoleniu 
dusimy jeszcze 35 minut. Po­
sypujemy pietruszką. Podaje­
my z ryżem na sypko lub ma­
karonem i surówką.

Wątróbka 
z jabłkami 
i śmietaną 
50 dag wątróbki c'?lęcej, 

6 dag wędzonego boczku, 
półtorej szklanki rosołu, 3 
średnie jabłka, 20 dag gę­
stej kwaśnej śmietany, ły­
żeczka mąki ziemniaczanej, 
łyżeczka suszonego tymian- 
ku, 2 listki laurowe, sól, bia­
ły pieprz, natka pietruszki.

Boczek kroimy w cieniut­
kie paski i wysmażamy na 
suchej patelni, zdejmujemy. 
Na tłuszczu z boczku sma­
żymy pokrojoną w kawałki 
wątróbkę (uprzednio wypłu­
kaną i osuszoną). Kiedy jest 
dobrze podsmażona, zdej 
mujemy z patelni, a sos roz­
cieńczamy rosołem. Umyte 
jjbłka kroimy w ćwiartki 
oczyszczamy z gniazdek na­

siennych, miąższ kroimy 
w kostkę i gotujemy w so­
sie 5 minut razem z listka­
mi laurowymi. Rozprowa­
dzamy mąką ziemniaczaną 
w kwaśnej śmietanie, zacią­
gamy sos. Dodajemy przy­
prawy, dosmakowujemy, 
wkładamy wątróbkę z bocz­
kiem, zagotowujemy całość, 
posypujemy posiekaną na­
tką. Dosmakowujemy i po­
dajemy z ryżem lub maka­
ronem.

Flaczki pikantne
75 dag ugotowanych, po­

krojonych w cienkie paski 
flaczków, litr mięsnego wy­
waru, cebula, strąk czerwo­
nej papryki, 3 łyżki masła, 
2 łyżki mąki, pus ze czka prze­
cieru pomidorowego, 5 dag 
pikantnego sera tartego, li­
stek laurowy, 1/2 szklanki 

suszonego majeranku, ząbek 
czosnku, natka, sól, czarny 
pieprz.

Ż papryki usuwamy 
gniazdka nasienne i biały 
miąższ, kroimy w cienkie pa- 
seczki,cebulę kroimy w kost­
kę. W garnku topimy masło 
i podsmażamy na nim cebu­
lę z papryką. Oprószamy mą­
ką i łączymy z rozmiesza­
nym z małą ilością wody 
przecierem pomidorowym. 
Dodajemy flaki, wlewamy 
wywar mięsny, solimy, przy­
prawiamy do smaku maje­
rankiem i listkiem laurowym. 
Gotujemy około pól godzi­
ny na małym ogniu. Sieka­
my drobno natkę pietruszki, 
czosnek obieramy i rozgnia­
tamy na miazgę. Wraz z se­
rem i natką dodajemy do zu­
py. Podajemy z białym pie­
czywem lub grzankami.

Radzimy...
Suszenie owoców na kaloryferach
Warto przypomnieć jeszcze jeden bardzo dobry, a ma­

ło znany sposób suszenia na kaloryferach Sposób ten 
jest prosty, energooszczędny, a suszony surowiec schnie 
szybko ’ ni" ulega przemianom chemicznym.

Na kaloryferze umieszcza się sita z suszonym mate­
riałem Sita - to drewniane lub metalowe ramy (szero­
kości około 25 cm i długości takiej jak kaloryfer) obcią­
gnięte siatką: metalową (nierdzewną), rzadką tkaniną 
\zw. merlą), plecionką z wikliny, cienkim sznurkiem lub 
grubymi nićmi lnianymi. Mogą to też być tekturowe pu­
dełka z podziurkowanym dnem. Ramy powinny mieć 
wysokość około 3 cm, co pozwala ustawiać jedno sito 
nad drugim. Ułożone na sicie owoce trzeba w trakcie 
suszenia od czasu do czasu przekładać z miejsca na miej­
sce, by nie przywierały do dna. Jest to szczególnie wa - 
ne, gdy sita nie są metalowe Podczas tej czynności mo­
żemy grupować susz, układając oddzielnie bardziej i mniej 
podsuszony. Zwalnia się też miejsce dla następnej por­
cji, bo w czasie suszeni, owoce się kurczą.

Otrzymany w ten sposób susz ma naturalną barwę 
i doskonale się przechowuje.

»•U L.

Z przepisów Babuni
Początek jesieni wiąże się często z pierwszymi przezię­
bieniami . Warto więc przypomnieć sobie, że napary z kwia­
tu bzu czarnego i kwiatu lipy przynoszą ulgę. Łyżkę su­
szonego kwiatu zalewamy szklanką wrzącej wody i pa 
rżymy pod przykryciem 15-20 minut. Po przecedzeniu 
pijemy po pół szklanki między posiłkami kilka razy dzien­
nie, a zwłaszcza na noc, z dodatkiem miodu lub soku 

malinowego. Można też sporządzić mieszankę z rów­
nej ilości obu kwiatów.

Kto znad morza przywiózł bursztyn na nalewkę, 
niech go teraz wypłucze w letniej przegotowanej 
wodzie, rozdrobni (np. młotkiem przez papier lub 
w moździerzu) i zaleje spirytusem (na 50 g bursz­
tynu - 1/2 litra rektyfikowanego spirytusu). Sta­

wiamy butelkę w ciepłym miejscu i często potrzą­
samy. Po 2 tygodniach złocista nalewka może nam 

służyć do nacierania bolesnych miejsc, a w razie przezię­
bienia pleców i klatki piersiowej. W wypadku epidemii grypy 

zaleca się profilaktycznie pić codziennie rano sziklankę herba­
ty z dodatkiem 3-4 kropli nalewki.
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28 W NASZYM DOMU

Konkurs „Kącika rodzinnego” Wakacyjne zauroczenie
Bóg jest wszędzie
Błyskawiczny konkurs, 

który ogłosiliśmy w lipcu, 
zaowocował najobficiej do­
piero we wrześniu. Widocz­
nie wszystko musi dojrzeć, 
myśl także. Zgodnie więc 
z zapowiedzią z ubiegłego 
numeru, całą stronę naszego 
magazynu poświęcimy c ie- 
kawszym fragmentom kon­
kursowych listów.

Wakacje, urlop, czas od­
poczynku można porównać 
do otwarcia okna. To nie tyl­
ko świeże powietrze i słoń­
ce, konieczne dla zdrowia, 
ale też nowa perspektywa 
oraz możliwość obserwacji 
czegoś „na zewnątrz”. To 
także powroty w miejsca bli­
skie sercu, widziane teraz 
jakby na nowo.

...Pociąg zatrzymał się 
zdecydowanie, serce waliło 
nieprzytomnie, stanęłam na 
peronie. Poczułam się, jak­
bym wracała z.e* zsyłki. Nikt 
nie czekał, nie witał. 
(...jWzięlam synka za rękę 
i ruszyliśmy żwawo. Słońce 
śmiało się do nas całą gę­
bą, zalewając przestrzeń la­
wą gorącego złota. Skow­
ronki przy wtórze świersz­
czy wyśpiewywały radosne 
przywitanie. Powietrze 
drgało, panowała ta sama 
majestatyczna, kojąca cisza, 
pozwalająca usłyszeć bicie 
własnego serca. Wszystkimi 
zmysłami sprawdzałam, czy 
świat wokół jest taki sam... 
Chcialam to wszystko obej­
mować i całować, ale krę­
powałam się dziecka. Tyle 
lat marzyłam, żeby zobaczyć 
znowu tę ziemię w całej let­
niej urodzie, i teraz spełni­
ło się. (...)

Zbliżałam się do domu 
moich Dziadków. Na miej­
scu drewnianego, z „koron­
kową” werandą i winogro­
nem, stal nowy murowany 
dom, całkiem bdz wyrazu, 
a z rozległego ogrodu, któ­
ry zadziwiał urodą każdego, 
nie pozostało śladu. Tyle 
krzewów, kwiatów, tyle pra­
cy zrównano z ziemią. Mo­
ja Babcia, która tu mieszka­
ła, była oddana ludziom. (...) 
Całe życie jest dla mnie ide­
ałem ta wiejska kobieta 
w białej chusteczce, marzą­
ca o operze, teatrze i uni­
wersytecie dla mnie, dziew­
czynki pasącej krowy. Nie 
doczekała już spełnienia. 
(...) Po godzinie szłam do 
lasu, boso, po złocistym, jak 
dawniej, piasku polnej dro­
gi. Byłam tym, co mnie ota­
czało, dusza wielbiła Pana 
za cud obecności tutaj. Gdy 
weszłam do lasu, nie wytrzy­
małam, emocje wylały się 
strumieniami. Cala treść 
dzieciństwa zawierała się 
u’ tym skrawku lasu. Był i jest 
niezapomnianą nigdy melo­
dią... Jałowce, wrzosy, mchy 
i sosny tworzyły aromat ab­
solutnie z niczym nieporów­
nywalny. Czułam Jak dozna- 
ję oczyszczenia, przebacze­
nia, jak rozdarta bólem za­
gubiona osobowość scala 
się, jednoczy i ukorzenia jak 

staję się sobą, odzyskując 
ludzką godność. (...) Obłoki 
płynęły po niebie, jakby Pan 
Bóg pykał z fajeczki, a roz­
kołysane brzozy omiatały 
skwapliwie niebo, jakby nie 
chciały niczego zachmurzać. 
Siedziałam we wrzosach jak 
prawdziwek, którego nikt nie

i wydoić. Do tego doi hodzi 
praca w polu. Wiele razy zje 
się kawałek chleba, popije 
mlekiem czy kompotem 
i trzeba iść w pole. Gotuje 
się dwa razy na tydzień, a po­
tem przygrzewa z lodówki 
jakąś zupę. Wieczorem czło­
wiek spracowany, wszystkie 

pola i niewdzięczną pracę 
na nich.

Kocham wieś i zwierzęta. 
One nie mówią, ale nieraz 
są wierniejsze od człowieka. 
Latem były otwarte okna, 
przez które mój mały kotek 
naznosil mi do izby kilka my­
szy (chyba na obiad) i ocie­

Pani Anna ź dziećmi w Lednicy. Tatuś rooił zdjęcie...

zauważył. Tak mi tu było do­
brze, tak dobrze...

Emocje związane z po­
wrotem do „krainy dzieciń­
stwa” bywają mocne - jak 
w cytowanym wyżej liście 
Czytelniczki mieszkającej 
teraz w przemysłowym mie­
ście - ale przynoszą ulgę 
i uzdrawiają. Rodzina pani 
Anny z Poznańskiego posia­
da blisko 50-hektarowe go­
spodarstwo rolne i nie może 
pozwolić sobie na długie wy­
jazdy. Wraz z trójką dzieci 
robi sobie latem krótkie „wy- 
jazdówki

W zakątkach naszego 
pięknego kraju szukamy 
wspólnie Boga. Lubimy szla­
ki wyznaczać sobie sami, na 
przykład śladami pielgrzy­
mek Ojca Świętego do Oj­
czyzny. Anna przystała kil­
ka zdjęć z różnych miejsc 
i lat: Licheń, Gniezno i Led- 
nica, Częstochowa. Na zdję­
ciach tych widać, jak dzieci 
szybko rosną; na ostatnim 
trudno odróżnić mamę od 
najstarszej córki.

Niełatwo jest rolnikom 
odpoczywać latem. Oto list 
naszej Czytelniczki z Kielec­
kiego:

...Należę do tej ostatniej 
kategorii ludzi, którzy cięż­
ko pracują, muszą być za­
wsze przybrudzeni z racji 
swojej pracy, nawet i w nie­
dzielę. Po przyjściu z kościo­
ła „kościelne” ubrania wę­
drują do szafy lub skrzyni, 
zakłada się codzienny „uni- 
fornP\ i idzie do obory ob­
rządzić zwierzęta, bo one sa­
me sobie nie wezmą do je­
dzenia i trzy razy dziennie 
trzeba im pościelić, by mia­
ły sucho, napoić, dać jeść 

kości bolą. Wtedy przypomi­
nają się urlopy i wakacje lu­
dzi szczęśliwych, mogących 
sobie na plaży wypocząć. 
Mam 77 lat, nigdy nie mia­
łam wolnego czasu, kilka ra­
zy byłam w Częstochowie, 
Lichemu, Godowie — były to 
jednodniowe wypady.

Czytelniczka pisze dalej 
o trudnej sytuacji finanso­
wej, samotności, dzieciach 
w mieście, o tym, że pola te­
raz nikt nie kupi, bo rolnic­
two się nie opłaca... Moż­
na byłoby przyjąć, że list wła­
ściwie nie ma z konkursem 
nic wspólnego, ale... jest 
część druga:

To są moje żale, a teraz 
opisz.ę moje radości. Cieszę 
się, że Pan Bóg daje mi ja­
kie takie zdrowie, a ja mo­
gę sobie pośpiewać w ko­
ściele całą piersią z wdzięcz­
ności Bogu za życie i wszel­
kie dobro duchowe. Praca 
rolnika jest ciężka, ale nic 
ma nad sobą ani kierowni­
ka, ani dyrektora... Nie pra­
cuję iv dusznej hali ani w ha­
łasie. Mam pod stopami zie­
mię usianą polnymi kwiata­
mi (niektóre chwasty też ma­
ją piękne kwiaty cieszące 
oczy), nad głową firmament 
niebieski i śpiew, skowron­
ków, gruchanie gołębi. Czas 
wakacyjny najbardziej sprzy­
ja zauroczeniu. Co prawda, 
gdy pracuje się w polu, nie 
ma czasu patrzeć na piękno, 
ale wystarczy usiąść, by zo­
baczyć falujące łany zbóż, 
które wkrótce zamienią się 
w kopy, widzieć dojrzewają­
ce sady, kartofliska i sine dy­
my ognisk, poczuć zapach 
pieczonych ziemniaków... 
Wystarczy to, by pokochać te 

rając się o moje nogi czekał 
na pochwałę - sam ich nie 
tknąl.l...) Tak samo wierny 
jest pies, krowa, koń i kaźcie 
zwierzę, tylko człowiek po­
winien być dla nich dobry...

Pani Joanna z okolic Li­
manowej, która także miesz­
ka na wsi, prowadząc z mę­
żem i dziećmi niewielkie 
gospodarstwo ekologiczne, 
pisze między innymi:

Czas wakacji czy urlopu 
można spędzić milo wszędzie, 
nawet w swoich rodzinnych 
stronach, jeśli tylko się chce. 
Bóg jest wszędzie, tylko trze­
ba umieć Go zobaczyć i trze­
ba chcieć zobaczyć to pięk­
no, które On stworzył.

W wakacyjne (i nie tylko) 
niedziele zwiedzamy nasze 
bliższe i dalsze okolice, któ­
re są niezwykle piękne. VVÿ- 
starczy wyjść na jedną z wie­
lu gór i spojrzeć na otacza­
jącą nas przestrzeń. Wspa­
niały widok, jaki zobaczymy, 
stworzył dla człowieka Naj­
większy Architekt Świata.

Dalej pani Joanna pisze, że 
cieszy się także goszcząc ro­
dzinę i znajomych:

W tym roku już. po raz trze­
ci gościliśmy przez 3 tygo­
dnie dzieci z polskich rodzin 
na Ukrainie. Zaproszone 
przez. Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich przy parafii 
rv Łososinie Górnej mogły 
przebywać u kilku rodzin 
w naszej parafii. Oksana 
i Władziu już drugi raz sta­
ły się na ten czas naszymi 
dziećmi. Szkoda, że tak nie­
wiele rodzin jest gotowych 
na przyjęcie takich gości...

Pan Gerard W. z woj. ka­
towickiego opowiada o swo­
im zauroczeniu okolicami 

Pienin. Razem z żoną i syna­
mi popłynęli spod Trzech Ko­
ron Dunajcem do Szczawni­
cy, z przystanią przy pomni­
ku przedstawiającym flisaka

Dalej ruszyliśmy już. sa­
mochodem wzdłuż brzegów 
Dunajca i tam, na półce skal­
nej, w otoczeniu iglastych 
drzew zauważyliśmy figur­
kę Matki Boskiej. Miejsce to, 
usytuowane z dala od ludzi, 
bardzo nas zaciekawiło. 
Przewodnik PTTK wyjaśnił 
nam później, że postawili ją 
flisacy w hołdzie i dziękczy­
nieniu za szczęśliwy spływ. 
I my także podziękowaliśmy 
Matce Boskiej za udany po­
byt i szczęśliwy spływ Du­
najcem.

List pana Gerarda ma też 
część drugą, w której opisu­
je, jak niełatwo było zachwy­
cać się pięknem Tatr i podzi 
wiać ukochane miejsca Ojca 
Świętego w tłumie hałasują­
cych turystów nad Morskim 
Okiem. Bolał widok śmieci 
na terenie Parku Narodowe­
go oraz olbrzy mich obszarów 
z wyschniętymi, umierający­
mi drzewami. Czasem trud­
no ludziom uświadomić so­
bie, że „czynić ziemię pod­
daną” to znaczy też trakto­
wać ją z szacunkiem i miło­
ścią.

Z taką miłością pisze o po­
bycie w Beskidzie Sądeckim 
pan Zbigniew E. Połonie- 
wicz pochodzący z Warmii. 
Do cytatu z poprzedniego nu­
meru dołączam ostatni frag­
ment jego opowieści:

Rankiem czekały nas wę­
drówki górskimi bezdrożami, 
po kamienistych przestrze­
niach pnących się wysoko 
dróg, coraz to mijanych po­
tokach do wód źródlanych 
chętnie tryskających z ziemi, 
których smaku do żadnych 
innych nie porównasz. Za­
trzymywały nas Kapliczki 
usiane pośród wzgórz ma- 
ławniczych, co przypomina­
ły świętą Warmię, zadziwia­
ły różnorodnością i sercem 
tych, którzy je stawiali. Lud 
bogobojny z górskich wyżyn, 
bliżej Boga będący...

I tak dzień do dnu podob­
ny, poranną Mszą świętą 
przed cudownym obrazem 
Matki Bożej Bolesnej rozpo­
czynany, licznymi wędrów­
kami przeżywany, przybliżył 
koniec błogosławionych dni 
wypoczynku...

Drodzy Czytelnicy, i my 
kończymy nasz błyskawicz­
ny wakacyjny konkurs. Dzię­
kujemy za wszystkie wypo- i 
wiedzi. Mam nadzieję, że sta­
ną się one zachętą, a może 
inspiracją do zaplanowania 
wypoczynku w przyszłym ro­
ku. Opublikowaliśmy tylko 
część listów, ale wszystkim 
osobom uczestniczącym w 
konkursie wysyłamy książki 
ufundowane przez Wydaw­
nictwo Apostolstwa Modli­
twy w Krakowie, wraz z ser­
decznymi pozdrowieniami 
i życzeniami.

MARTA
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Materiały synodalne

Współczesne ruchy relij ;ijne

Nauka Kośc ioła
1. W encyklice O Duchu 

Świętym czytamy: „W ostat­
nich latach zwiększyła się licz­
ba osób, które w obrębie rosną­
cych ciągle ruchów i grup, na 
miejscu naczelnym stawiają 
moolitwę i w niej szukają od­
nowy życia duchowego. Jest to 
objaw znamienny pocieszają­
cy” (DV 66).

2. Ruchy religijne i nowe 
wspólnoty kościelne są „odpo­
wiedzią, wzbudzoną przez Du­
cha Świętego, na dramatyczne 
wyzwania schyłku naszego ty­
siąclecia” (Jan Paweł II, 30 V 
1998).

3. Ruchy religme, wzbudzo­
ne przez Ducha Świętego, są 
dobrem całego Kościoła. Nowe 
wspólnoty przygotowują „całą 
społeczność kościelną do no­
wego wysiłku apostolskiego” 
(Jan Paweł II, przesianie do 
uczestników Światowego Kon­
gresu Ruchów Religijnych).

4. Podstawą życia chrześci­
jańskiego i powołania apostol­
skiego jest łaska chrztu święte­
go. Ochrzczony jest umocniony 
Duchem Świętym w sakramen­
cie bierzmowania, aby był gor­
liwym świadkiem Chrystusa.

x Ruchy religijne akcentują tę 
prawdę.

5. Sąd o autentyczności cha­
ryzmatów i o właściwym 
wprowadzeniu ich w czyn ,na­
leży do tych, którzy są w Ko­
ściele przełożonymi i którzy 
szczególnie powołani są, by nie 
gasić Ducha, lecz doświadczać 
wszystkiego i zachowywać to, 
co dobre” (KK 12). Działanie 
Ducha, który tchnie, gdzie 
chce, nie zawsze jest łatwe do 
rozpoznania i przyjęcia.

6. Nie ma sprzeczność2 po­
między instytucją i charyzma­
tem. Oba wymiary „są równie 
istotnymi elementami Bożej 
konstytucji Kościoła założone­
go przez Chrystusa... Obydwa 
też prowadzą - właściwymi so­
bie drogami - do odnowy sa­
moświadomości Kościoła, któ­
ry' w pewnym sensie sam jest 
»ruchem«, w nim bowiem do­
konuje się w czasie i w prze 
strženi misja Syna za sprawą 
Ojca w mocy Ducha Świętego” 
(Jan Pawel II, przestanie...).

7. Duch Święty uobecnia 
zbawcze dzieło Chrystusa. Jest 
Duchem prawdy, mocy i miło­
ści. Jest Pocieszycielem. Działa 
w sakramentach, w Stówie Bo­
żym, w ludzkim sercu. „Za 
sprawą Ducha Świętego Ko­
ściół staje się jakby strumie­
niem nowego życia, które pły­
nie prze; dzieje ludzkości” (łan 
Paweł II, 30 V 1998).

8. „Duch Święty, którego 
Kościół wzywa, aby był świa­
tłością sumień, nawiedza czło­
wieka od wewnątrz, dotyka 
wprost jego duchowej głębi... 
Za sprawą Ducha Śriętego 
człowiek niejako dogłębnie od­
krywa, że jego duchowa natura 
nie jest przesłonięta przez cie­
lesność, ale przeciwnie - że to 
duch nadaje prawdziwy sens 
ciału. Kiedy bowiem człowiek 
żyje wedle Ducha, ujawnia w 
pełni dar swego przybranego 
synostwa Bożego” (Jan Pa­
weł II, 31 V 1998).

9. W adhortacji „Christifide- 
les laici” Ojciec Święty podaje 
kiytei i kościelnego charakteru 
wspólnot. Wymienia stawianie 
na pierwszym miejscu powoła­
nia do świętości, przyjęcie > 
głoszenie piawdy w zgodzie z 
Nauczycielskim Urzędem Ko­
ścioła, jedność z papieżem i Bi­
skupami, działanie zgodnie z 
apostolskim celem Kościoła, 
zaangażowanie w sprawy spo­
łeczne zgodnie z nauką Kościo­
ła.

Opis sytuacji
1. Od 27 do 29 maja 1997 r. 

odbył się w Rzymie Światowy 
Kongres Ruchów Kościelnych. 
30 maja, w wigilię Zesłania 
Ducha świętego, Ojciec Święty 
spotkał się z przedstawicielami 
ponad pięćdziesięciu ruchów 
religijnych z całego świata 
(przybyło ponad 300 tys. osób). 
Świadectwa złożyli założycie­
le czterech wielkich ruchów: 
Chiara Lubich (Focolari), Kiko 
Argiiello (Droga Neokatechu- 
menalna), Jean Vanier (Arka), 
ks. Luigi Giussani (Comunione 
e Liberazione). W uroczystość 
Zesłania Ducha Świętego Jan 
Pawel II odprawił Mszę Świętą 
dla uczestników kongresu. Te 
dni były podsumowaniem dzia­
łalności mchów.

2. Z Polski przybyli do Rzy­
mu m.in. przedstawiciele Ru­
chu Światło-Życie, założonego 
przez Sługę Bożego ks. Fran­
ciszka Blachnickiego. W spo­
tkaniu rzymskim uczestniczyli 
także cz onkowie Odnowy w 
Duchu Świętym. Ten ruch, 
nie mający swego założyciela, 
w szczególny sposób zwraca 
się do Ducha Świętego.

3. Ojciec Święty w przesta­
niu do ruchów stwierdził, że 
ruchy religijne stanowią nową 
„rzeczywistość, która jeszcze 
nie została w pełni doceniona i 
wykorzystana”.

4. Ruchy religijne cechuje 
„apostolski zapał, pragnienie 
kontemplacji, wola kochania i 
służenia z całkowitym odda­
niem Bogu i braciom” (Jan Pa­
weł II, 31 V 1998). Ruchy na 
nowo odkrywają bogactwo Pi­
sma Świętego . Eucharystii. 
Podkreślają wielką rolę współ 
noty w życiu, w modlitwie i 
apostolstwie. Przypominają, że 
radość i pokój są darami Ducha 
Świętego, zapowiedzią wiecz­
nej radości i wiecznego pokoju 
w domu Ojca.

5. Ruchy kościelne wzbudził 
Duch Chrystusa. Ruch oznacza 
pewną konkretną rzeczywistość 
kościelną, którą tworzą głów­

nie ludzie świeccy, pewien pro­
gram kształtowania wiary i 
chrześcijańskiego świadectwa, 
oparty na charyzmacie. Chary­
zmat jest darem Trzeciej Osoby 
Trójcy Świętej, jest drogą 
„wiodącą do głębokiego pozna­
nia Chrystusa i do pełniejszego 
oddania Mu samego siebie” 
(Jan Paweł II, przestanie...).

6. W „Orędziu końcowym 
Światowego Kongresu Ruchów 
Kościelnych” czytamy, że zało­
życiele ruchów zafascynowali 
się Osobą Chrystusa. Przedsta­
wiciele ruęhów wyznają, że tej 
fascynacji „zaznaliśmy my sa­
mi, gdy zetknęliśmy się z na­
szymi założycielami”. Ruch 
„jest doświadczeniem Chrystu­
sa obecnego tu i teraz... Osoba 
Chrystusa przyciąga człowieka, 
który Go uznaje i przyjmuje”. 
Istnieje jakaś tajemnicza siła 
przyciągania, z jaką „założyciel 
oddziałuje na tych, którzy pra­
gną mieć udział w jego do­
świadczeniu duchowym” (Jan 
Paweł II, 30 V 1998).

7. Rozwój ruchów kościel­
nych i nowych wspólnot jest 
związany z odkryciem chary­
zmatycznego wymiaru Kościo­
ła. „Wy, tutaj zgromadzeni - 
mówił do uczestników kongre­
su Ojciec Święty - jesteście na­
macalnym dowodem »wyla­
nia« Ducha” (Jan Paweł II, 
30 V 1998). Ruchy porywają 
ludzi do radykalnej służby 
Ewangelii. Istnieje wiele róż­
nych grup, ale jedna misja w 
jednym Kościele

8. Wydaje się, że rzeczywi­
stość ruchów jest u nas mało 
znana. Istnieją w świadomości 
wielu pewne stereotypy na ich 
temat. Niektórzy przedstawi­
ciele wspólnot zarzucają dusz­
pasterzom, że odnoszą się do 
nich z nieufnością.

9. W wielu parafiach ruchy 
religijne ożywiają całą wspól­
notę, włączają się w liturgię i 
działania charytatywne. Niekie­
dy zarzuca się im zbytni su­
biektywizm (np. w komento­
waniu Pisma św.), przesadne 
podkreślanie roi uczuć, lekce­
ważenie tradycji i tradycyjnego 
duszpasterstwa. Niektórych ra­
żą pewne formy modli­
twy, przekonanie (nielicznych) 
przedstawicieli ruchów, którzy 
uważają, że tylko „ich” grupa 
odnowi Kościół. Z podejrzli­
wością mówi się o darach języ­
ków i uzdrawiania. Bywa, że 
zaangażowanie w ruchu prowa­
dzi do zaniedbywania rodziny i 
pracy zawodowej.

10. Jakie są nasze doświad­
czenia i obserwacje?

Zadania apostolskie
1. „W tajemnicy komunii 

Ciała Chrystusa jedność nie 
oznacza nigdy szarej jednolito­
ści i nie zaprzecza różnorodno­
ści, jak wielokształtność nie 
może prowadzić do izolacji” 
(Jan Paweł II, przestanie..i). 
Trzeba uznać różne formy mo­
dlitwy i apostolstwa, troszcząc 
się zawsze o jedność uczniów 
Chrystusa.

2. Ojciec Święty podkreśla, 
.e ruchy „zasługują..; na uwagę 

wszystkich członków kościel­

nej wspólnoty, poczynając od 
pasterzy” (przestanie...).

3. Każdy chrześcijanin wi­
nien pamiętać, że otrzymuje da­
ry naturalne i nadprzyrodzone, 
charyzmaty zwyczajne i nad­
zwyczajne dla dobra innych. 
Służąc bliźnim darem, który 
otrzymał, sam się uświęca. 
„Każdy charyzmat jest dany... 
dla pożytku całego Kościoła” 
(Jan Paweł II, 30 V 1998).

4. „Duch Święty... pomoże 
wam w większym upodobnie­
niu się do Chrystusa, rozpoczę­
tym już przez chrzest, abyście 
osiągnęli dojrzałość w wierze i 
stali się autentycznymi i od­
ważnymi świadkami Zmar­
twychwstałego” (Jan Paweł II, 
31 V 1998).

5. Kościół „musi wciąż 
trwać w Wieczerniku w nie­
ustannym oczekiwaniu Ducha 
Świętego. Wie zarazem, że mu­
si wyjść z Wieczernika na dro­
gi świata, by wciąż na nowo 
spełniać swoją misję, dając 
świadectwo tajemnicy Ducha” 
(Jan Paweł II, 31 V 1998).

6. Nie tylko członkowie ru­
chów, ale wszyscy, którzy po­
dejmują odpowiedzialność za 
apostolstwo Kościoła, winni 
troszczyć się o to. by informa­
cja o ruchach kościelnych i 
wspólnotach była-rzetelna i by 
była szeroko dostępna.

7. Warto starać się. by w pa­
rafiach Rada Duszpasterska by­
ła miejscem wzajemnego po­
znawania się różnych grup i 
miejscem współpracy dla dobra 
królestwa Bożego.

8. Wszelkie wspólnoty, sta­
rając się o pielęgnowanie swe­
go charyzmatu, winny strzec się 
przed zamykaniem się w swoim 
gronie. Otwarcia na inne wspól­
noty, na parafię i jej problemy - 
jest ważnym drogowskazem dla 
działania apostolskiego.

9. Docenianie tradycji, wy­
próbowanych form życia mo­
dlitwy i apostolstwa n ech się 
łączy z otwartością na to, co no­
we, inne, bardziej odpowiadają­
ce aktualnym potrzebom i men­
talności współczesnego czło­
wieka. Nowa ewangel izacja jest 
nowym zaoałem apostolskim i 
szukaniem nowych form i me­
tod w dawaniu świadectwa o 
Chrystusie.

10. Jakie postanowienia po- 
dejmie wspólnota, do której na­
leżę? Co sam postanowię?

BPJANSZKODOŃ
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Papieska intencja 
misyjna - październik 1998
Aby Sw.atowy Dzień Misyjny był ukazy­

wany i przeżywany jako czas solidarności 
duchowej i materialnej w działalności misyj­
nej Kościoła na całym świecie.

Pierwszy Jubileusz w naszym stuleciu, ogłoszony przez 
Piusa XII w 1925 roku, zaowocował wielką wystawą misyj­
ną w Rzymie, kanonizacją św. Teresy od Dzieciątka Jezus i 
ogłoszeniem jej patronką misji, konsekracją pierwszych bi­
skupów chińskich, encykliką „Rerum Ecclesiae” oraz usta­
nowieniem w przedostatnią niedzielę października Świato­
wego Dnia Misyjnego.

W 1922 roku Pius XI ustanowił trzy Papieski« : Dzieła Mi­
syjne, wśród których Dzieło Rozkrzewiania Wiary ma naj­
większy zasięg. Wierni na całym świecie składają w Nie­
dzielę Misyjną ofiary na misje do dyspozycji Stolicy Apo­
stolskiej, ale główny cel Papieskich Dzieł Misyjnych jest 
duszpasterski: wychowanie w duchu misyjnym od najmłod­
szych lat (Papieskie Dzieło Misyjne Dzieci), zmiana własne­
go stylu ycia oraz współuczestnictwo w przepowiadaniu 
Ewangelii i w miłości względem ubogich na całym świecie 
(por. RMis, 81).

Papież Paweł VI wprowadził zwyczaj kierowania specjal­
nego orędzia do Kościoła z okazji Niedziel' Misyjnej. „Wy­
obrażam sobie w tej chwili - pisał w swym j erwszym orę­
dziu - że jestem wśród Was! Z miłości dla Chrystusa posłu­
chajcie, co powiem! (...) Oto nasza myśl przewodnia: sprawę 
mis przedstawiamy jasno i dobitnie wobec siebie i wobec 
innych. Należy zwrócić uwagę na nowy moment, jaki dla 
Ludu Bożego przybrała sprawa misji po Soborze. Dotyczy 
ona wszystkich wiernych, całego Kościoła”.

Dwudziestolecie pontyfikatu Jana Pawła II to - oprócz 
podróży misyjnych, katechez i encykliki „Redemptoi is mis- 
sio” - dwadzieścia orędzi na Światowe Dni Misyjne. Czy we 
wszystkich parafiach i wspólnotach kościelnych w Polsce 
ten dzień jest rzeczywiście przeżywany jako czas solidarno­
ści z głoszącymi Ewangelię na całym świecie? Sam Ojciec 
Święty prosi nas o modlitwę otwierającą umysły i serca na 
niezmierzone horyzonty misji.

KS ANTONI KMIECIK
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Kultura

JÓZEF KRUPIŃSKI (1930-1998)
Czarnoleskie drzewo 
śląskich szybów
Nie raz i nie dwa 
chciatem zmienić 
kopalny styl 
na wiejski 
w sianokosach 
zielonoświątkowy.

Nie raz i nie dwa 
zamierzałem uciec 
od kilofa i siekiery 
do rozmowy z pasikonikami 
do spacerów 
z wyżleni 
między zagonami.

Każdy zjazd 
w pokutnym worku 
„Ziemowita” szybem 
umacniało 
czarnoleskie drzewo 
z pszczołami łąk Szymborza.

Mój kot
W czarne niedziele 
radowałem węgiel 
Towarzystwem czarnego 
w białe łaty kota 
w wędrówce przez otchłań.

Ognikami pokazywał 
przejście 
wśród połamanych 
odrzwi chodnika.

Z kocich źrenic 
światłem żarówek 
o częstym 
przerywanym słowie 
co chwilę oglądałem 
rodzicie 1: ki krajobraz.

Podziemny przyjaciel 
wsparty na moim ramieniu 
węglowi mruczał 
ostrzeżenie 
w kujawskiej kołysance.

Brzydota 
wierszy
Brzydoto moich wierszy 
pójdź ze mną 
w dyby piękna 
byś odrzuciła obce ciała 
byś uszlachcita 
imię
i serdeczny palec 
wierszy
z nerwem dobra i zła.

Patron
Święty Florianie 
patronie wioski 
Pustyni 
przy drodze 
Kujawskiej izbicy 
skieruj og eń 
w sam środek serc 
i wypal 
i wypal 
społeczny grzech.

Święty Florianie 
ochraniaj stodoły 
słonecznice 
zbożowych stronic 
Ewangelii Europy.

ANNA
WERNEROWA

Zdjęcie: Marek Piekara

Józefowi 
Krupińskiemu
To ja pukam 
Do Ciebie
Tam gdzie teraz żyjesz

Czy jest Ci zimno
czy trawa jest tam też zielona 
czy ptak śpiewa jak tu 
czy róże płoną jak jabłka 
stokrotki więdną 
wrzos się żegna

Czy miłość jest w kształcie
serca
pod wielką wieżą 
plączących aniołów 
nad lasami co palą 
ostatnie szczątki 
sumienia

Tam przecież musi się tańczyć 
śpiewać i miłować 
w koszulach z gwiazd
Z berłem luny świętej 
Tam jest RAJ

1 września br. po długiej chorobie zmarl JÓZEF KRUPIŃSKI, wybitny poeta pocho­
dzący z Kujaw, od 45 lat zamieszkały na Śląsku w Tychach, wieloletni Przyjaciel 
i Współpracownik naszej redakcji. Przez długi czas pracował pod ziemią w kopalni „Zie­
mowit”. Najbardziej znane jego tomiki poetyckie to: Kwiaty kujawskie, Marsz żałobny, 
Tratwa świętej Barbary, Mój pierwszy pogrzeb, Z pokładów serca. Poza „Gościem Nie­
dzielnym” swoje utwory drukował m.in w „Poezji”, „Dekadzie Literackiej”, „Akcencie”, 
,. W drodze”, „Tygodniku Powszechnym”, a także w niezależnej prasie stanu wt jennego. 
Był laureatem Nagrody im. Edwarda Stachury. Krytycy bardzo pozytywnie wyrażali się 
o jego twórczości. Zbigniew Bieńkowski napisał np. w „Tygodniku Kulturalnym”, że 
„Krupiński słowem poezji wywiódł ogromny świat materialny i duchowy, powszechny 
i intymny, z osobistą historiozofią i równie osobistą mitologią, z liturgią wiary i nistycy- 
zmem poznania.” Z uznaniem o Poecie pisali także Józef Baran i Tadeusz Nowak. Wraz 
z odejściem śp. Józefa Krupińskiego współczesna poezja polska straciła nietuzinkowego 
Twórcę, a Jego bliscy i przyjaciele - szlachetnego człowieka o wielkim sercu.

Nowości

Na rynku wideo
Herkules. Po raz 

pierwszy scenarzy­
ści związani ze stu­
diem Disneya sią- 
gnęli do mitologii 
greckiej, tworząc 
pogodną ekraniza­
cję biografii Herku­
lesa, który jest 
w większym stop­
niu postacią komik­
sową, przykrojoną 
do disneyowskich 
standardów, niż he­
rosem z antyczne­
go świata. Wyni­
ka to z faktu, że 
film adresowany 
jest przede wszyst­
kim do dzieci i ich 
rodziców. Historia
Herkulesa wyróżnia się wyrazistością portretów boha­
terów, spójnością narracji i klarownością przesłania, 
co stanowi kontynuację disneyowskiej tradycji i na­
wiązuje do klasycznych już dziś tytułów, jak „101 dal- 
matyńczyków”, „Zakochany kundel” czy „Księga 
dżungli”. Warto zwrócić uwagę na ścieżkę muzyczną 
filmu. W polskiej wersji językowej partie wokalne 
Meg, w tym utwór „Ani słowa”, wykonuje Natalia 
Kukulska, a chórkowi Muz przewodzi Anna Maria Jo­
pek. Autorem polskich tekstów piosenek jest Filip Ło­
bodziński.

Reż-t John Musker i Ron Clemems; animowany 
(dubbingowany), USA 1997.

Na tynku audio
„Bogu niech będą dzięki za to, że dal nam profe­

sjonalistów” - zawołał uradowany Marcin Pospie­
szalski, widząc na krajowym rynku muzycznym co­
raz więcej dobrych zespołów grających jazz, pop 
soul, bluesa czy mocnego rocka i szczerze pragną­
cych wychwalać swą twórczością Boga. Świetną 
i jednoznaczną parafrazę tego okrzyku niesie naj­
nowsza kaseta krakowskiej „emki”, zatytułowana: 
Bogu niech będą dźwięki. Zawiera ona zapis kon­
certów tegorocznego majowego spotkania muzyków 
chrześcijan w podhalańskim Ludźmierzu. Materiał 
zaskakuje ogromną różnorodnością stylów i inter­
pretacji. Usłyszymy nagrania „na żywo” zespołów, 
które dotychczas 
nie miały możliwo­
ści nagrania płyty. 
Jest m.in. znakomi­
ta chorzowska gru­
pa „Chamal”, ze­
spól D.O.M., ocie­
rający się o bluesa 
„Aslan” i „Kapela 
Przyjaciela”, której 
piosenki porwały 
wymagającą ludź­
mierską publicz­
ność. Za tydzień 
przedstawimy dru­
gą część „ludź­
mierskiej serii”: 
wiemy zapis śpie- 
wów-modlitw - 
kasetę Uwielbiam 
Twoje Imię.

W księgarni
„Święty Franci­

szek z Asyżu jest 
gwiazdą pierwszej 
wielkości na fir­
mamencie wszyst­
kich świętych. Je­
go blask, ukaza­
ny przez liczne le­
gendy, opromie­
nia całe wieki” - 
tak rozpoczyna 
Otto Kaltenbrun- 
ner swoją uroczą 
książkę pt. Bun­
townik i trubadur 
Boży, opublikowa­
ną w przekła­
dzie Pauliny Kani 
przez Instytut Wy­
dawniczy Pax. To 
swoisty paradoks,
że dzisiaj, w epoce cywilizacji przemysłowej, 
obserwuje się renesans zainteresowania osobą 
Biedaczyny z Asyżu. W jego stosunku do przy­
rody i drugiego człowieka znajdują m.in. inspi­
rację rozmaite ruchy ekologiczne, nie tylko reli­
gijne. Ten Święty, który przykładał ogromną 
wagę do działania pod skrzydłami Kościoła, 
znajduje swoje miejsce również w innych wy­
znaniach. Autor sięgnął po gatunek legendy. Być 
może dlatego, że zawarte w niej mądrość ludowa 
i baśniowa aura najlepiej wyrażają fascynację 
postacią tego „buntownika i trubadura Bożego 
w jednej osobie”.
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Pokaz arcydzieł renesansu

Tycjan i Rafael 
w Krakowie!
„Pomiędzy Polską i Wiocha­

mi przeszłość i teraźniejszość 
to ciągła okazja do spotkań, 
wymiany kulturalnej, to wspól­
ny język artystyczny. To sto­
sunki, które jeszcze bardziej się 
utrwaliły dzięki obecności Ojca 
Świętego, którego osoba przy­
czyniła się do ostatecznego za­
cieśnienia głębokich wię­
zów .(...) Dzięki malarstwu Le­
onarda, Rafaela, Tycjana 
i wielkiej sztuce, będącej dzie­
dzictwem całej ludzkości, wza­
jemna znajomość naszych 
dwóch krajów może nabrać no­
wego znaczenia i nowej treści” 
- napisał we wstępie do katalo­
gu Rafael, Tycjan - książęta 
malarzy Walter Ve'troni, mini­
ster Dóbr Kultury i Środowi­
ska, wicepremier Rządu Repu­
bliki Włoskiej, który osobiście 
zabiegał o wymianę dzieł.

Projekt wymiany arcydzieł 
włoskiego renesansu rozważa­
no na szczeblach rządowych od 
1997 roku. Muzealnicy oby­
dwu stron zaangażowani 
w przygotowanie do pokazu 
mówi“ o ...cudzie! Dama 
z gronostajem Leonarda da 
Vinci, eksponowana stale 
w krakowskim Muzeum Czar­
toryskich, przywykła już do po­
dróży, bo odwiedziła swego 
czasu Moskwę, National Galle­
ry w Waszyngtonie czy 

szwedzkie Malmö i Sztokholm, 
szykuje się tym razem do wizy­
ty szczególnej. Minęło bowiem 
blisko 200 lat, kiedy książę Je­
rzy Adam Czartoryski kupił 
znakomite płótno do kolekcji 
rodzinnej i tajemnicza dama 
opuściła Włochy. Dama z gro­
nostajem wyrusza w drogę, aby 
odwiedzić swoją ojczyznę - 
trzy najważniejsze z punktu wi­
dzę; a sztuki włoskiej miasta: 
Rzym, Mediolan (tu została na­
malowana) i Florencję Obraz 
będzie prezentowany w Pałacu 
Kwirynalskim w Rzymie, w Pi- 
nakotece Brera w Mediolanie 
oraz w Pałacu Pitti we Floren­
cji-

We Florencji, ze ścian 
dwóch najważniejszych muze­
ów: Galerii Uffizi i Galerii Pa- 
latyńskiej „zstąpiły” dwa arcy­
dzieła malarstwa włoskiego, 
które od 8 września podziwiać 
juz można w Muzeum Czarto­
ryskich w Krakowie, później 
eksponowane będą w Zamku 
Królewskim w Warszawie.

Portret kobiety w welonie 
(La Velata), datowany na ok. 
1512-1516 r„ Rafaela Santiego 
to “dno z najw;ększych osią­
gnięć sztuki portretowej tego 
czasu. Obraz przez wiele dzie­
siątków lat pozostawał w rę­
kach kupców pochodzących 
z Cremony, naturaiizowanych

Zdjęcie: Grzegorz Kozakiewicz

florentczyków. W 1615 r. ksią­
żę Kosma I Medyceusz przejął 
go wraz z całym majątkiem od 
Matteo Bottiego. Od 1622 roku 
pojawił się w spisie inwenta­
rzowym Palazzo Pitti i rzadko 
opuszczał Salę Jowisza. Płótno 
to jest niemal symbolem Gale­
rii Palatyńskiej i uważane, 
dzięki konturom rysunku (wy­
dobytym w podczerwieni pod 
czas badań) oraz wyważonej 
kompozycji, za typowy przy­
kład szkoły florencko-rzym- 
skiej. W tym samym czasie, 
kiedy Rafael tworzył La Vela- 
tę, zajmował się również malo­
waniem Stanz Watykańskich. 

Z tego samego okresu twórczo­
ść* Rafaela pochodzi też Por­
tret młodzieńca, który Adam 
Jerzy Czartoryski kupił w We­
necji dla swej matki Izabeli do 
iej puławskiego muzeum. Nie­
stety, obraz ten przepadł pod­
czas drugiej wojny światowej. 
O tej stracie przypomina boga­
to zdobiona pusta rama, w któ­
rej dzieło artysty było ekspono­
wane w Galerii Obrazów Mu­
zeum Czartoryskich do 1939 r. 
Pusta złocona rama z motywem 
liści i rozet oraz dziewiętnasto­
wieczny sztych Portretu mło­
dzieńca towarzyszy właśnie ta­
jemniczej damie, przybyłej 

z Florencji, w specjalnie za­
aranżowanej sali, obitej zielo­
nym aksamitem. Portret tajem­
niczej modelki o łagodnym 
spojrzeniu i ciekawej pozie, 
obudowany specjalną szklaną 
gablotą, intryguje nie tylko 
znawców, którzy dopatrują się 
w jej rysach Fomariny (córki 
piekarza), kobiety kochanej 
przez artystę aż do śmierci. 
Moaelka pozująca do La Vela- 
ty pojawiła się też w innych je­
go dziełach, takich jak: Ma­
donna Sykstyńska, Madonna 
della Sedia czy Sibilla Frygij- 
ska z kościoła Santa Maria del­
la Pace w Rzymie.

Z bogatej kolekcji Medyce- 
uszy pochodzi także drugi ob­
raz, prezentowany przy ul. św. 
Jana 19. To Wenus z Urbino 
Tycjana, namalowany w 1538 
roku, płótno wyjątkowe nie tyl­
ko w twórczości tego znakomi­
tego weneckiego kolorysty, ale 
znaczące dla histori ■ malarstwa 
w ogóle. Wenus z Urbino Ty­
cjan wzorował na płótnie Gior- 
giona pt. Śpiąca Wenus, które 
po śmierci artysty sam dokoń­
czył. Mimo że motyw bogini 
z Olimpu wielokrotnie malo­
wano, Tycjanowska Wenus 
z Urbino uważana jest za jeden 
z pierwszych i najpiękniejszych 
w sztuce nowożytnej aktów' ko­
biety leżącej. Dla tej pięknej 
i tajemniczej damy przygoto­
wano w Muzeum Czartery 
skich również osobną salę peł­
ną zasłon i draperii. Bogini to­
warzyszą niektórzy bogowie 
z Olimpu z kolekcji małych 
rzeźb brązowych prof. Andrze­
ja Ciechanowieckiego.

EWA KOZAKIEWICZ

Duch Święty w polskiej poezji (2) 
„Sfukaj przeciwny wiatr”

We wszystkich prezentowa­
nych w poprzednim odcinku 
utworach chodziło w pierw­
szym rzędzie p ożywczą funk­
cję Ducha Świętego /obec 
ludzkiego życia: Duch Święty 
leczy, czyli ratuje zagrożone 
w swym bycie i zdrowiu życie 
z niebezpieczeństwa zniszcze­
nia i śmierci (w obydwu sen­
sach tego słowa, śmierci fi­
zycznej i - głównie - wiecz­
nej). Jest to.więc w porządku 
logicznym funkcja negatywna: 
ratująca przed ziem. Następna, 
o której polska poezja ma wiele 
do powiedzenia, jest funkcją 
logicznie pozytywną. Życie bo­
wiem zostało już uratowane, 
a Duch Święty jako Światło 
Boskie oświeca właśnie, to 
znaczy uczy rozumienia, o co 
w ;yciu chodzi; pomaga - ura­
towane od zniszczenia życie - 
skierować w stronę spełnienia, 
czyli wspiera „regulację” stru­
mienia egzystencji, by wody 
życia płynęły do właściwego 
morza. Taki sens ma z pewno­
ścią w najstarszym zabytku 
polskiej poezji „pneumatolo- 
gicznej” - „Przydzi k nam, 
święty Dusze” - prośba do Pa­
na Boga („nawiedź nas darem 
Ducha Świętego”) tak uszcze­
gółowiona:

Daj nam w tern, Dusze, 
rozumieć,

Czso jest sprawił dliwego, 
miłość swoję.

Połączenie w tych dwóch 

wersetach najważniejszej w 
chrześcijańskiej optyce prawdy 
o Bogu (Bóg jest miłością i ja 
ko taki miłuje na sposób 
„swój”, „oryginalnie Boski”, 
nieskończenie), której to praw­
dy rozumienie jest jednocze­
śnie przedmiotem prośby 
z (wielce prawdopodobnymi) 
impi kacjami etycznymi tego 
błagania („czso jest sprawiedli­
wego”, czyli czyny prawe 
w ludzkim życiu polegają na 
miłowaniu, które w Boskiej 
Miłości ma swój początek), a 
to wszystko dzieie się w „prze­
strzeni Duchowej” („w tem, 
Dusze”) - czyni z nich jedne 
z najdonioślejszych teologicz­
nie linii polskiej poezji. 
W Nim, Duchu Świętym, staje 
się zrozumiałe (na tyle, na ile 
człowiek jest w stanie w ogóle 
„pojąć” Boga, oczyw ście, czy­
li wyłącznie w perspektywie 
Objawienia i w świetle soterio- 
logii) kim jest Bóg (Miłością) 
i co z tego wynika (sprawiedli­
wie jest miłować).

Duch Święty jest światłem. 
Rozświetlenie ciemności egzy­
stencji polega na zrozumieniu 
pierwszorzędnej pozycji, jaką 
w ludzkim życiu zajmuje mi­
łość. Jak w przejmujących 
fragmentach „Veni Creator 
Spiritus” z „Żywota Pana Jezu 
Krysta”:

Siedmiorakie dary dawasz, 
Ręką Boską Ty sam

władasz;

Co nam był Ociec obiecał, 
Toś Ty już miłosierdnie dat. 
Oświeciż nasze ciemności, 
W serca nam nalej miłości.
W kilka wieków później 

Lucyna Westwalewiczówna 
(1911-1945) napisze „Modli 
twę do Ducha Świętego o czy­
jeś oświecenie”, w której proś­
ba o uwolnienie od ciemności 
sp'ata się z pragnieniem czer­
wieni i ognia, znaków obecno­
ści i działania Ducha:

IV kłęby chmur 
ołowianych sfruń 
poblaskiem świetnym, 
Ciśnij piorun z wysoka!

Zawory potrzaskaj!
I mieczem błyskawicy 

ciemność myśli przetnij -
- Wreszcie - w serce 
wylękłe spłyń najcichszą

Łaską!...
Badyl serca zakwitnie 

nc iczerwieńszym makiem -
... Zleć, Gołębico biała, 

gorejący Ptaku!...
Ciemność przecięta mie­

czem Bożego wiatła, wypeł­
niona obecnością Ducha 
Ognia - przestaje być ciemno­
ścią. W ten sposób Duch 
Święty chrom przed najwięk 
szym niebezpieczeństwem, ja­
kie grozi człowiekowi poru­
szającemu się w ciemności, 
w „obszarze niejasnym”, 
a mianowicie przed pobłądze­
niem Życiowe kroki wiodące 
w niewłaściwym kierunku 
mogą doprowadzić do rozmi­

nięcia się z celem. Jeśli to się 
już, niestety, dzieje, wówczas 
trzeba się modlić za „Kancjo­
nałem Puławskim”:

Sprawuj nasze blędzenie.
Przed obraniem fałszywej 

drogi Duch Ogień broni czło­
wieka, będąc obecnym ze 
swym blaskiem na ludzkich 
szlakach, jak też rozjaśniając 
tajemnicę życia, pomagając ro­
zumieć Pismo. Mówią o tym 
fragmenty cytowanego już 
dzieła „Veni Creator Spiritus” 
z „Żywota Pana Jezu Krysta” 
oraz anonimowej pieśni „Po­
móż mi, Święty Dusze, twoję 
chwałę mnożyć”:

A sam racz chodzić przed 
nami, 

Bodem poblądzicmy sami. 
Ty rozdawasz wykłady

Pisma głębokiego, 
By ludzie nie błądził’ do 

wieku wiecznego. 
W takim też kontekście zma­

gań ciemności ze światłem w 
przestrzeni ludzkiego życia - 
zmagań, w których Duch Świę­
ty pełni rolę aktywną i naczelną 
- pojawiają się teologiczne sen­
sy zw ązane z biblijnym tytułem 
Parakletos. Oto dwie ostatnie 
zwrotki utworu Jerzego Kiersta 
(ur. 191D pod znaczącym tytu­
łem fL ciemności”:

O, powiedz nam, którzy 
walczymy 

na popękanej szybie lodu, 
gdy brzeg mijają wiosny, 

zimy, 
a wiatr nie syci serca

głodu... 
Kiedy niewiedza nas osacza 

jak czarnych śniegów 
zawierucha. 

otwórz powieki i jak ptaka 
Pocieszyciela ześlij Ducha.
Horyzont wszystkich 12 

strof wiersza Kiersta jest za­
słany wojenną pożogą, zory- 
zgany krwią walczących ar­
mii, drgający od bólu i pytań 
cierpiącego człowieka. Woła­
nie o Pocieszyciela dobywa 
się więc z przesmutnej ciem­
ności świata uwikłanego w tę 
najstraszliwszą kulminację 
grzechu, jaką jest wmjna... Ale 
- w nawiązaniu do ewange­
licznej obietnicy Parakleta 
(J 14,15) - również wcześniej­
szy o kilkaset lat „Przydzi 
k nam, Święty Dusze” wola 
do Boga o „ucieszyciela”:

Bądź Z nami, Panie Boże, 
Prosimy ucieszyciela 
Twego. Jen od Ciebie

pochodzi, 
Od Oćca wiecznego.
Rozweselenie (czyli przy­

wrócenie pokoju i nadziei) 
człowieczego ducha w Duchu 
Świętym to główny owoc 
działania Parakleta w ludzkim 
życiu. W oryginalnej metafo­
ryce nawiązującej do zjawisk 
sztormu i wichru (pneuma 
znaczy źródłowo wiatr, 
tchnienie) wyraża tę prawdę 
Olbrycht Karmanowski w 
„Pieśni 8”:

Sfukaj przeciwny wiatr, 
niechaj nie wienie,

Niech duch mój w tobie ma 
rozweselenie,

Niech nawałności srogie 
twój głos słyszą,

Dokąd się myśli błędne nie 
uciszą.

KS. JERZY SZYMIK
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Kultura

Przeczytaliśmy...

O spowiedzi
„Spowiedź stanowi istotną część sakramentu pokuty i 

pojednania i jest ważnym znakiem obecności Boga w 
życiu człowieka. Zarazem należy do tych elementów ży­
cia religijnego, które budzą najwięcej emocji. Emocje te 
często zresztą przesłaniają rzeczywiste znaczenie owego 
faktu, jego sens teologiczny i ludzki po prostu. Lecz z 
drugiej strony trudno się dziwić, że są tak silne - spo­
wiedź dotyczy tego, co w człowieku najbardziej intym­
ne, najbardziej podatne na zranienie. Konfesjonały są 
miejscem pojednania z Bogiem i Kościołem, ale bywają 
też miejscem, gdzie drogi człowieka i Kościoła zaczyna­
ją się rozchodzić. Polska jest krajem, w którym stosun­
kowo duża liczba wiernych przystępuje systematycznie 
do spowiedzi, a jeszcze większa - spodziewając się 
śmierci, jedna się z Bogiem i bliźnimi. Badania pokazu­
ją, że polscy wierni zasadniczo uważają swoich duszpa­
sterzy za dobrych spowiedników. Trudniej jednak 
stwierdzić, ilu wiernych »zgubiło się« gdzieś właśnie 
dlatego, że albo katecheza dotycząca spowiedzi była nie 
wystarczająca, albo spotkanie ze spowiednikiem rozcza­
rowało lub boleśnie dotknęło. Warto zatem pytać o to, 
czym jest spowiedź, jakie są powinności spowiednika, a 
jakie penitenta, i co zrobić, aby była,ona »znakiem na­
dziei« i aby chory - jak to wyraził św. Hieronim - »nie 
wstydził się odkryć rany lekarzowi«. „Te słowa od re­
dakcji otwierają wrześniowy (9/1998) numer miesięczni­
ka ZNAK. O. Jacek Salij pisze: „Uznać swoje grzechy 
jest czymś zupełnie innym niż uznać swoje ułomności. 
Do własnych ułomności (niektórych w każdym razie) 
przyznajemy się łatwo i bez oporów. Errare human um 
est - to jedno z najczęściej stosowanych przez nas samo- 
usprawiedliwień. Zarazem niemal powszechnie próbuje­
my nie przyjąć do wiadomości tego, że jesteśmy grzesz­
ni. Niektórzy - ku swojemu wielkiemu zaskoczeniu - 
dowiedzą się o swojej grzeszności dopiero na Sądzie 
Ostatecznym (Mt 7,22;, 25,44). W obecnym naszym ży­
ciu trzeba aż Ducha Świętego, żeby nas przekonał o 
grzechu (J 16,8). Zdarza się nawet, że swój grzech uwa­
żamy za coś dobrego (...). Niezgoda na uznanie swojej 
grzeszności jest - jak poucza Ewangelia - podstawową 
przyczyną niewiary w Jezusa Chrystusa: »Światło przy­
szło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność, 
aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, 
kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie 
zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków« 
(J 3,19n). Rzecz jasna, również chrześcijanin może uwa­
żać się za człowieka bezgrzesznego. Podobnie jak moż­
na jednocześnie być chrześcijaninem i zamknąć się na 
prawdę o krzyżu, t ć chrześcijaninem i próbować wpro­
wadzać korekty do Bożych przykazań itp. Trudno jednak 

mieć wątpliwości co do tego, że chrześcijaństwo takie 
jest — mówiąc oględnie — powierzchowne”. Józef Augu­
styn pisze m.in.: „Posługa spowiednika jest bardzo wy­
magająca i jednocześnie bardzo zobowiązująca. Spo­
wiednik zostaje bowiem wezwany, aby być »świad­
kiem« intymnego dialogu człowieka z Bogiem o tym, co 
w jego życiu jest najtrudniejsze, najbardziej upokarzają­
ce, r przez to najboleśniejsze. W spowiedź i grzesznik 
odsłania całą swoją ludzką słabość i nędzę. Grzechy 
ludzkie są wyrazem życiowego niepowodzenia i prze­
granej. Nie jest łatwo ukazywać przed drugim czlowie- 
' iem »ciemną stronę« własnego życia. O swoich upad­
kach i grzechach większość ! udzi mówi wyłącznie spo­
wiednikowi. Winien więc on być świadom niezwykłego 
zaufania, jakim zostaje obdarzony zarówno ze strony 
Chrystusa, który wybiera go jako »znak« przebaczającej 
miłości Ojca, jak też samego penitenta. Zaufanie to bar­
dzo zobowiązuje. Księża, zasiadając w konfesjonale, 
winni mieć świadomość, iż poprzez ich posługę najpeł­
niej objawia się nie tylko ich kapłaństwo, ale także ich 
człowieczeństwo. Można by powiedzieć, iż kapłan naj­
pełniej sprawdza się w konfesjonale. Ksiądz mógłby le­
piej poznać swoją posługę kapłańską w ogóle, jeżeli 
przeanalizowałby swoje posługiwanie w konfesjonale na 
przestrzeni dłuższego czasu. W konfesjonale bowiem in­
tymność ludzka i duchowa penitenta, która zostaje wy­
znana przed spowiednikiem, spotyka się z intymnością 
ludzką i duchową spowiednika, która dla penitenta jest 
zakryta. Spowiedź dokonuje się tylko w jedną stronę - 
jest to wyznanie grzechów penitenta przed kapłanem. 
Jednakże choć spowiednik nie wyznaje grzechów przed 
penitentem, to samym sposobem traktowania jego i jego 
grzechów bardzo wiele mówi o sobie: o swojej postawie 
ludzkiej, życiu duchowym i całej posłudze kapłańskiej. 
Każdy spowiednik spowiada bowiem innych tak, jak 
sam się spowiada; w taki sposób traktuje grzechy peni­
tentów, w jaki najpierw traktuje swoje własne; tak głosi 
miłosierdzie grzesznikom, w jaki sposób sam najpierw je 
przeżywa!”.

Ksiqżk. nadesłane

Filokalia po polsku
Wielka antologia grec­

kich pism o modlitwie Jezu­
sowej, zwana Filokalią 
i sam sposób tej modlitwy, 
obrosły legendą. Duże frag­
menty tego zbioru, tworzo­
nego przez 36 autorów od 
IV do XV wieku, ukazały 
się obecnie po polsku. Ich 
lektura wskazuje, że jest to 
rzeczywiście dzieło wyjąt­
kowe.

Najpiękniejsze i najwspa­
nialsze są teksty wczesno­
chrześcijańskie: Bazylego, 
Ewagriusza, Klimaka czy 
Hezychiusza z Synaju. Mó­
wią o osiąganiu wewnętrzne­
go pokoju, ciągłej pamięci 
o Bogu, łączeniu pracy i mo­
dlitwy, miłości, a zwłaszcza 
o nieustannym powtarzaniu 
krótkiego wezwania skiero­
wanego do Jezusa. Ważne są 
także teksty późnobizantyń- 
skie, opisujące merndę mo­
dlitwy, połączonej ze specjal­
ną techniką oddychania 
i koncentracji. Te ostatnie 
mogą zaskakiwać nieraz swą

wymową, przy głębszej lek­
turze jednak stają się bliskie 
i cenne, wyrastają bowiem 
z autentycznego doświadcze­
nia modlitwy.

Filokalia przeżywa obec­
nie wielki renesans na Zacho­
dzie - ze względu na swą nie­
powtarzalną wartość Wpisu­
je się ona we współczesne za­
interesowanie życiem ducho­
wym. Przybliżając myśl 
chrześcijańskiego Wschodu, 
ma także niewątpliwy wy­
miar ekumeniczny. Wreszcie, 
jest szczególnie potrzebna 
w momencie, gdy wielu wier­
nych poszukuje daleko­
wschodnich, hinduskich czy 
buddyjskich metod medytacji 
i ascezy, nie znając zupełnie 
własnego dziedzictwa ducho­
wego.

Książka ta - pisze ks. Jó­
zef Naumowicz we Wstępie 
- ma „pomóc czytelnikowi 
nie tylko poznać oryginalną 
metodę nieustannej modli­
twy, ale w ogóle lepiej i chęt­

niej się modlić”. Zawiera pi­
sma autorów zachwyconych 
Bogiem i modlitwą, które 
można czytać dziesiątki razy, 
ciągle na nowo je odkrywać 
i nimi się fascynować. To 
sprawia, przyznaje tłumacz, 
że są to teksty, do jakich 
chętnie się wraca. Są niemal 
jak modlitwa Jezusowa, którą 
powtarza się nieustannie, by 
stała się w końcu częścią ży­
cia i własnością serca.

Filokaliczrii autorzy po­
kornie przyznają, że istotę 
i sens modlitwy najlepiej 
zgłębiać, modląc się. Sama 
jednak lektura ich tekstów 
staje się już właściwie modli-

FILOKALIA. TEKSTY 
O MODLITWIE SERCA, 
przekład i opracowanie ks. 
Józef Naumowicz, Kraków- 
Tyniec: Wydawnictwo Bene­
dyktynów i Wydawnictwo 
M1998.

• Dorota Narewska: NA 
DROGACH POWOŁAŃ. 
REPORTAŻE Z WNĘ­
TRZA, Wyd. Księży Maria­
nów, Warszawa 1998,s. 135

• Adrienne eon Speyr: 
SŁUŻEBNICA PAŃSKA, 
Wyd. Księży Marianów, 
Warszawa 1998. s. 199

• Leon Joseph Kardynał 
Suenens: ŻYCIE CODZIEN­
NE, ŻYCIE CHRZEŚCI­
JAŃSKIE. ROZWAŻANIA 
O RODZINIE, Wyd. Księży 
Marianów, Warszawa 1998, 
s. 147

Otto Kaltenbrunner: 
BUNTOWNIK I TRUBA­
DUR BOŻY, Instytut Wy­
dawniczy Pax, Warszawa 
1998,s.96

Gilbert K. Chesterton: 
ORTODOKSJA, Instytut 
Wydawniczy Pax, Warszawa 
1998, s.212

Antoine de Saint- 
-Exupéry: TWIERDZA, In­
stytut Wydawniczy Pax, Wy­
danie III, Warszawa 1998, 
s.562

Lloyd C. Douglas: SZA­
TA, Instytut Wydawniczy 
Pax, Wydanie XII, Warszawa 
1998,s.572

Lloyd C. Douglas: 
WIELKI RYBAK, Insytut 
Wydawniczy Pax, Wydanie 
XII, Warszawa 1998,s.57C

Lucjusz Anneusz SENE­
KA, Instytut Wydawniczy 
Pax, Wydanie IV, Warszawa 
1998, s.710

Paul Claudel: UMIŁO­
WANIE PISMA ŚWIĘTE­
GO, Instytut Wydawniczy 
Pax, Warszawa 1998, s.169.

Augusto Drago : DARY7 
DUCHA ŚWIĘTEGO, Wy­
dawnictwo WAM, Kraków 
1998, s.214

Ks. Kazimierz Bukowski: 
ZWYKLI CZY NIEZWY­
KLI. SYLWETKI OSÓB 
WSPÓŁCZESNYCH, Wy­
dawnictwo WAM, Kraków 
1998,s. 331

Nasze bestsellery

Lista najczęściej sprzedawanych 
książek wydawnictw katolickich
Notowanie nr 113, od 09.09.98 r. do 21.09-98 r.

1 CZARNE KARTY KOŚCIOŁA
■*" V. Messori Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice ( 1 )
_ FILOKALIA. TEKSTY O MODLITWIE SERCA
Z. Wyd. M, Wyd. Tyniec, Kraków (4)
_ PRAWDA JEST SY MFONIC ZNA

H.U. von Balthasar, Wyd. W drodze, Poznań (7)
MOJE ŻYCIE

4. kard. J. Ratzinger, Wyd. św. Pawia, Częstochowa
MATKA TERES Y - MISJONARKA MIŁOŚCI I 
MIŁOSIERDZIA

5. G. Łęcicki, Wyd. Patmos, Warszawa
TCHNIENIE DUCHA

_ R. Cantalamessa, S. Gaeta, Wyd. św. Pawła, Częstocho-
O- wa

RELIGIE ŚWIATA 0 JEZUSIE CHRYSTUSIE. 
DOKUMENT KOMISJI DO SPRAW DIALOGU 
MIĘDZYRELIGIJŃEGO PAPIESKIEGO KOM>- 

7- TETU OBCHODÓW WIELKIEGO JUBILEUSZU 
ROKU 2000
Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice

o SAM NA SAM Z BOGIEM
J.S.Płatek, Wyd. Paulinianum, Częstochowa
PROROCTWA NIE LEKCEWAŻCIE, WSZYST- 

q KO BADAJCIE. OBJAWIENIA PRYWATNE W 
* • ŚY. IETLE SŁOWA BOŻEGO

ks. R. Pindel, Wyd. M, Kraków

10 PRZEWODNIK PO TRUDNOŚCIACH WIARY
P. Descouvemont, Wyd. M, Kraków

Lista została sporządzona
na podstawie danych z następujących księgarń: 
ír Księgarni Soli Deo. Warszawa, Dworzec Centralny 
íií Księgarni Palabra, Warszawa, ul. Wysockiego 8

Księgarni św. Jacka, Katowice, ul. 3 Maja 18
ir Księgarni św. Jana Bosko, Warszawa, ul. Kawęczyńska 53 
ir Księgarni św. Stanisława BM. Kraków, ul. Wiślna 12a
* Księgarni św. Pawła, Lublin, ul. Krakowskie Przedmieście 42 

Ař Księgarni św. Wojciecha, Poznań, pl. Wolności 1
■j Księgarni „W drodze”, Kraków, ul. Stolarska 10

Wrocławskiej Księgarni Archidiecezjalnej, pl. Katedralny 19 
Numery w nawiasach oznaczają miejsce książki 
w poprzednim notowaniu „Listy”.
Kolejne wydanie „Listy” za dwa tygodnie.
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Konferencja w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Krakowie, 10 października 1998 r.

„Rodzina: dar i zadanie”
Konferencja Rodzina: 

dar i zadanie tytuł zaczerp­
nęła z Międzynarodowego 
Kongresu Rodziny, który 
odbył się w Rio de Janeiro 
od 1 do 3 października 
1997 roku. Została zorgani­
zowana przez Stowarzysze­
nie Rodzin Katolickich Ar­
chidiecezji Krakowskiej, 
Instytut Teologii Rodziny 
PAT, Radę ds. Rodziny 
przy Wojewodzie Krakow­
skim oraz Instytut Jana 
Pawła II w Krakowie. Ho­
norowy patronat objął 
ksiądz kardynał Franciszek 
Macharski, metropolita kra­
kowski oraz prof. dr hab. 
Alicja Grześkowiak, mar­
szałek Senatu RP.

Konferencja składa się 
z dwóch sesji. Pierwsza jest 
poświęcona rodzinie widzia­
nej jako dar Boga Stwórcy. 
Rozpocznie ją referat ks.

prałata W. Gasidły, znawcy 
problematyki małżeńskiej 
i rodzinnej, zatytułowany 
Kongres Rodziny w Rio de 
Janeiro. Rodzina w planach 
Bożych to temat wystąpie­
nia ks. dr. W. Gubały z Pa­
pieskiej Akademii Teolo­
gicznej. O wzajemnych rela­
cjach rodziny i społeczeń­
stwa będzie mówiła prof. dr 
hab. Alicja Grześkowiak, 
a o aktualnych wyzwaniach 
dla polskiej rodziny powie 
dr I. Kowalska z Biura Peł­
nomocnika Rządu ds. Ro­
dziny.

Sesja popołudniowa nosi 
tytuł Rodzina jako z.adanie 
i podejmuje problem w 
dwóch grupach roboczych. 
Pierwsza grupa zajmie się 
zadaniami rodziny. W dys­
kusję wprowadzą dr K. Ka- 
pera, pełnomocnik rządu ds. 
rodziny, ks. doc. dr hab. J.

Wal z Papieskiej Akademii 
Teologicznej i dr K. Wiatr 
z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Druga grupa będzie 
rozmawiać na temat zagro­
żeń rodziny. Dyskusję roz- 
poczną o. J. Gałuszka OP, 
który od lat zajmuje się sek­
tami, mgr U. Łach, pełno­
mocnik wojewody ds. Profi­
laktyki i Rozwiązywania 
problemów Uzależnień, dr 
W. Półtawska, członek Pa­
pieskiej Akademii „Pro-vi- 
ta” i mgr Z. Wasserman, 
członek Rady ds. Rodziny 
przy Wojewodzie Krakow­
skim.

Konferencja odbędzie się 
10 października br. w auli 
Wyższego Seminarium Du­
chownego w Krakowie przy 
ul. Podzamcze 8.

KS. WACŁAW 
GUBAŁA

Program Konferencji
I Sesja: Rodzina jako dar
9.00 - otwarcie i powitanie gości;
930-10.15 - „Kongres Rodziny w Rio 

de Janeiro” - ks. mgr prałat Władysław 
Gasidło;

10.15- 11.00 - „Rodzina w służbie ży­
cia i miłości1’. Od „Humanae. vitae” do 
„Evangelium vitae” - ks. dr Wacław 
Gubała, Papieska Akademia Teologi­
czna;

11.00-1130 - przerwa
11.30-12.15 - „Rodzina i społeczeń­

stwo” - prof. dr hab. Alicja Grześko­
wiak. marszałek Senatu RP;

12.15- 13.00 - „Aktualne wyzwania 
dla polskiej rodziny” - dr Irena Kowal­
ska, Biuro Pełnomocnika Rządu ds. Ro­
dziny;

13.00-1430 - przerwa na obiad.
II Sesja: Rodzina jako zadanie - pra­

ca w grupach (14.30-16.30);
I Grupa - Zadania rodziny - prowa­

dzą dr Irena Kowalska i dr Kazimierz 
Kapera - aula seminaryjna;

1. Polityka prorodzinna państwa - dr 
n.med. Kazimierz Kapera, pełnomocnik 
rządu ds. rodziny;

2. Rodzina jako przedmiot nowej 
ewangelizacji w perspektywie 2000 roku 
- ks. doc. dr hab. Jan Wal, Papieska 
Akademia Teologiczna;

3. Rodzina i szkoła - dr Kazimierz 
Wiatr, Uniwersytet Jagielloński;

II Grupa - Zagrożenia rodziny - pro­
wadzi ks. doc. dr hab. Andrzej Zwoliń­
ski, Papieska Akademia Teologiczna - 
Instytut Jana Pawła II, ul. Kanonicza 18;

1. Sekty - o. Jacek Gałuszka OP, Domi­
nikańskie Centrum Informacji o Nowych 
Ruchach Religijnych i Sektach w Polsce;

2. Uzależnienia (alkohol, narkotyki) - 
mgr Urszula Łach, Urząd Wojewódzki - 
Pełnomocnik Wojewody ds. Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Uzależnień

3. Pornografia - dr Wanda Półtawska, 
członek Papieskiej Akademii „Pro-vita”;

4. Raport o przestępczości przeciwko 
rodzinie na terenie Małopolski - mgr 
Zbigniew Wasserman, członek Rady ds. 
Rodziny przy Wojewodzie Krakowskim;

16.30 - podsumowanie pracy każdej 
gruny - spotkanie w auli seminaryjnej, 
ul. Podzamcze 8;

17.30 - Msza Święta.

Rok pacjenta
Ciąg dalszy ze str. 15 

których gabinety zapełniali 
pacjenci zrażeni „państwową” 
służbą zdrowia. Jeśli teraz tam 
będzie fachowo i „po ludzku”, 
pacjenci nie będą chcieli po­
dwójnie płacić za leczenie.

Kasy bogate i biedne
Różnice w dochodach kas 

będą duże, bo województwa 
znacznie różnią się liczbą 
mieszkańców. Zęby na wstę­
pie dać szanse kasom słab­
szym, z terenów rolniczych, 
nowelizacja Ustawy o po­
wszechnym ubezpieczeniu 
zdrowotnym, nakłada 12- 
-krotnie większą składkę, niż 
było to zapisane w poprzed­
nim brzmieniu tej ustawy. 

Dodatkowo na koniec roku 
kasy bogatsze będą dzieliły 
się częścią dochodów z kasa­
mi biedniejszymi. Czy jednak 
do kas bogatszych, które pła­
cą za usługi więcej, nie odej­
dą najlepsi fachowcy?

Ustawa umożliwia też za­
kładanie kas chorych branżo­
wych dla co najmniej 500 
tys. ubezpieczonych. Pacjent 
może należeć tylko do jednej 
kasy.

Co po 1 stycznia?
Lekarze spodziewają się, 

że w nowym systemie od razu 
będą zarabiali więcej. Pacjen­
ci myślą, że skoro stali się dla 
lekarzy klientami, trafią wy­
łącznie na miłych i kompe­
tentnych medyków.

- 31 grudnia zostanie uru­
chomiony hamulec zadłużania 
się placówek zdrowia, pogar­
szania warunków leczenia, co­
raz gorszej sytuacji personelu 
medycznego. Od 1 stycznia 
zmieni się organizacja i zarzą­
dzanie w służbie zdrowia. Ma 
to polepszyć sytuację, ale nic 
nie stanie się nagle - wyjaśnia 
Zbigniewa Nowodworska.

Najtrudniejszy będzie pierw­
szy rok - czas weryfikacji po­
trzeb i możliwpści kas chorych. 
Dla pacjentów czas wyboru le­
karza i placówki zdrowia. Zda­
niem autorów reformy, żeby 
system zaczął działać, a rynek 
medyczny się ustabilizował, 
potrzeba co najmniej kilku lat.

JOANNA 
JURECZKO-WILK
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Ogłoszenia

KUPNO-S°RZEDAŻ

UCZCIWIE wycenię oraz kupię 
stare złote, srebrne monety, od­
znaczenia, zegarki, tel. (032) 
515-754.

34/BO/98 

KUPIĘ stare meble, obrazy, wy­
roby ze srebra, tel. (032) 
515-754.

43/01/98

ŻYRANDOLE mosiężne, kinkiety, 
gotyk, neogotyk, barok, o dowol­
nych wymiarach (również na za­
mówienie). EuroLux, Opole, ul. 
Nysy Łużyckiej 68, tel. (0-77) 
53-61-49.

-l/L/97

SIATKA ogrodź ocynk., powleka­
na, twarda, mrozoodporna, gwa­
rancja, trwała 30 lat. „Drutex”, 
Bielsko-Biała, Armii Krajowej 1, 
tel. (033) 146-303, (036) 
424 67-05.

148/80'98

KLUB Książki Księgarni Katolic­
kiej. Kilkaset książek, płyt ka­
set. Zamów bezpłatny kata­
log. 61-362 Poznań, ul. Fortecz 
na 3, tel. (061) 879-34-92: 
875-81-19. 

52/MW/98

WĘGIEL doskonały na potrzeoy 
parafii: miał węglowy, kostka, 
orzech, groszek. Atrakcyjne upu­ 
sty, z dostawą lub własny odbiór 
oferuje Bytomskie Przedsiębior­
stwo Usług Finansowych SA, 
41-506 Chorzów, ul. Armii Krajo­
wej 9a, tel. (032) 246-46-00; 
246-46-60; 0 90 304 799; fax 
(032) 246-69-46.

51/MW/98

ANTYKI, malarstwo polskie, ob­
ce, meble, wyroby ze srebra, 
złota, porcelany, zegary i inne 
dzieła sztuki na aukcję w War­
szawie przyjmuje Dom Aukcyjny 
„Rempex". Przedstawicielstwo 
w Katowicach, Mickiewicza 4, 
(DH Skarbek) I piętro, godz. 
12.00-17.00. Tel. (032) 
586-539. 208/8/97

KSIĄŻKI niemieckie, polskie, 
inne. Katalogi, mapy, plakaty, 
grafika sprzed 1945 r. Kupię. 
Tel. (032) 241-16-23 lub 
A.G., 41-500 Chorzów, skryt­
ka 145.

169/BO/98 

KAMIENIARSTWO J. Patalong, 
Mysłowice Krasowy, PCK 123, 
tel. 0 90 301 015, oferuje na­
grobki, grobowce, parapety, so­
lidnie, terminowo.

54/B0/97

SPRZEDAM 7 tomów Encyklope­
dii Katolickiej KUL + talon sub­
skrypcyjny. Cena 500 zł. K. Giza, 
Lublin, Radzyńska 18/3, tel. 
(081) 741-34-48.

200/BO/98 

SZTANDARY - tradycja od 
1970 r. “ szkolne, związko­
we, kombatanckie, OSP itp. 
haftuję. Beata Matura, Kraków, 
ul. Gersona 10a, tel. (012) 
658-02-16. 

16/0K/98

„ANTYKI" - komis, skup mebli, 
srebra, staroci. Katowice, 
ul. Mariacka 2, tel. (032) 
206-81-70.

137/R/98 

NAGŁOŚNIENIA „Jaroserwis" 
Katowice, ul. Wajdy 18/71, tel. 
584-060, 0 601 532 800.

106/R/98

USŁUGI

NAGŁOŚNIENIE kościołów. „An­
ders", Jastrzębie, ul. Opolska 1, 
tel. (036) 473-02-35 lub
473-07-67.

88/DR/98 

ZEGARY wieżowe - produkcja.
R. Bloch, Katowice, ul. Mie­
lęckiego 10/8, tel. (032) 
206-82-33.

101/R/98 

SIATKA okiennna przeciw ko­
 marom. „Amat”, Ruda ŚL, ul.

Ks. P. Skargi 1 a , tel. (032) 
242-84-61.

116/B0/98

WITRAŻE, artysta plastyk Elżbie­
ta Bach-Stawińska & Adam Sta­
wiński, Chorzów, ul. lwowska 
19, tel. (032) 249-57-35, 0 601 
435 847.

7/R/98

WITRAŻE K.R. Mysiakowscy, Gli­
wice, Toszecka 192, Tel. (032) 
38-88-28.

251/BO/97

WESELA bezalkoholowe, impre­
zy - wodzirej i muzyka. J. Rcn- 
kiewicz, Tychy, Wodna 43, tel. 
(032) 218-27-65.

147/B0/98 

„BENABUD” R. Szymański. 30-
-letnie doświadczenie w wyko­
nawstwie nagrobków, parape­
tów, schodów i posadzek. 
Chełm ŚL, Błędów 12 a, te1 
(032) 225-81-25.

159/B0/98 

KOMINY - kwasoodporne, mon­
taż, uszczelnianie, naprawy. „No­
wator”, Tarnów, Nowy Świat 3, 
tel./fax (014) 260-588.

94/DR/9B

PRACOWNIA witraży D. Szyszka, 
Pszczyna, ul. Katowicka 3, (032) 
210-43-79. 

3/T/98

SZATY liturgiczne, chorągwie, 
baldachimy wykonuje Hafciar- 
stwo, ul. Mickiewicza 1, Chorzów 
Batory, tel. 246-55-76.

16/BO/97

KOMINY - zabezpieczanie rura­
mi kwasoodpornymi, „Golkar”, 

 Katowice, ul. B. Chrobrego 26,
tel. 250-15-5 T. 

144/R/97

MALOWANIE i odnawianie ko­
ściołów. Usługi pozłotni- 
cze. Konserwacja ołtarzy, du­
że doświadczenie. Wiesław 
Anysz, Sędziszów Młp. (017) 
745-43-02

189/B0/98

LITERNICTWO ze stali nierdzew­
nej oraz galanteria nagrobkowa. 
„Fachman”, Siemianowice ŚL, 
Śmirowskiego 10, tel. (032) 
228-05-99

190/B0/98

CLEMATIS 5 szt. - 49 zł, Hor­ 
tensja pn. - 8 zł, Jaśmin pn. - 
10 zł, Kiwi - 14 zł, Wiciokrzew - 
8 zł, Słodlin chiński - 14 zł, 
Rdest bucharski - 10 zł, Wino- 
bluszcz Veitchi - 17 zł. Ogrod­
nictwo „J.T.Suscy” 38 300 Gorli­
ce P.O.Box 95.

28/R/98

CYPRYSIK płaczący - 17 zł, 
ŚwierK srebrny - 20 zł, Jodła ka­
lifornijska - 20 zł, Sosny - 17 zł, 
Jałowiec kolumnowy - 20 zł, Ży­
wotniki - 17 zł, Modrzew - 10 
zł. Katalog Gosp. - 8 zł, Ogrod­
nictwo „J.T.Suscy” 38-300 Gor­
lice P.O. Box 95.

29/R/98

MONTAŻ wkładów kominowych 
kwaso-żarooopornych, kominy 
wolno stojące zewnętrznie ocie­
plane. Bud-Komin, Tarnów, Bóż­ 
nic 5/6, tel. (014) 214 683, 
211-365, 232-187. 

133/B0/98

STOŁY - ławy z kafelkami, 
wysoka jakość, oferuje odbior­
com indywidualnym i handlow­ 
com zakład z 38-letnią traoy- 
cją. Eryk Monzy, Łaziska Górne, 
ul. Moniuszki 13, tel. (0-32) 
224-12-49.

414/R/96

WYTWÓRNIA, 35 lat tradycji, wy- 
konuie: lampy mosiężne do ko­ 
ściołów, balustrady mosiężne, 
stalowe lakierowane. Projekty 
własne i zlecone. Katowice, Ko­
ściuszki 54, tel. 517-636, wie­
czorem 256-18-64. 

51/R/98

NAUKA j. włoskiego. Tychy, 
Wędkarska 21, tel. (032) 
227-20-38.

187/BO/98

BIURO rachunkowe pomoże: 
rozliczyć podatek, prowadzić 
księgi, administrować dom. Ka­
towice, Franciszkańska 57, tel. 
252 12-42. 

54/B0/98

ZDJĘCIA nagrobkowe czarno- 
-białe i kolorowe wykonuje: „Fo- 
toceramika”, ul. Kr. Jadwigi 
51, 45-543 Opoie tel. (0-77)

 542-177. Zamówienia realizuje­
my również pocztą.

98/DR/98

SZYCIE sutann poieca zakład 
krawiecki, Katowice Kostuch- 
na, ul. Łopianowa 6, tel. 
202-02-39 

134/R/98

WILGOĆ pleśń w domu naj 
skuteczniej sam usuniesz 
środkami firmy „Isosan”. Infor 
macje, sprzedaż, wykonaw­ 
stwo, hurtownia, Gliwice, ul.
Strzelnicza 14, tel. (032) 
279-16-13. 

128/R/98

OGRZEWANIE nadmuchowe, 
klimatyzacja do kościołów, 
hal, domów jednorodzin­
nych. „Profil", Breń 34, tel. 
0 90 330 859.

 99/DR/98

ARCHITEKT - Katowice, Kato­
wicka 65/74, „Arch Design", 
203-57-90.

50/DR/98

RZEŹBY sakralne ' drogi krzyżo­
we w drewnie wykonuje Fa. Le- 
gierski, Koniaków 172, tel. (033) 
55-64-34. 

198/BO/98

OSUSZANIE budynków, udzie­
lamy dziesięcioletniej gwa­
rancji, posiadamy referencje, 
duże doświadczenie. Lex-Bud 
Ruda Śląska, ul. Gen. Hallera 
18a, tel. (032) 248-12-65, 
248-70-81 w. 206; www. 
Iexbud.ic.pl 

12/R/98

UBEZPIECZENIA na życie, eme­
rytalne, posagowe i inne zabez­
pieczenia finansowe. PZU Życie 
SA. Pośrednictwo ubezpieczenio­ 
we, Katowice, ul. Józefowska 
114/34, tel. (032) 586-189; 
0 501171347.

139/R/98

DEMONTUJEMY piece, hale, ko­
tłownie, szklarnie, tory kolejowe 
itp. W rozliczeniu przyjmujemy 
odzyskany złom. FHU „Demont", 
Tychy, Zaręby 43/11, tel. (032) 
2 ±9-61 69 (wieczorem), 0 602 
658 293.

166/B0/98

ZDROWIE

SPECJALISTA psychiatra Wie­
sława Kotula - choroby psy­
chiczne, depresje, nerwi­

 ce, uzależnienia, problemy
małżeńskie, rodzinne, lecze­
nie, psychoterapia. Środy, 
piątki od 15.00 do 16.00. 
Katowice, Dworcowa 3/9, 
tel. 257-57-71. dom 
204-20- 91. 

182/R/97

DYPLOMOWANY logopeda mgr 
Barbara Wieczorek. Badania, te­
rapia, konsultacje oraz pomoc 
w trudnościach szkolnych. Kato­
wice, Franciszkańska 57, tel 
252-12-42.

55/B0/98

ALERGIA - testy, odczulanie - 
internista, neurolog. Kraków, 
ul. Włóczków 20. Rejestracja 
tel. (012) 634-31-26, 0501 
188 149.

12/OK/98

CENTRUM leczenia jąkania.
Sanatorium „Chalkuzyn”, Koło­

brzeg. tel. 060:3238-988 lub po 
godz. 20.00 (094) 311-77-33.

100/DR/98

MEDYCZNE usługi: irydodia- 
gnoza, ziołolecznictwo, elektro- 
punktura, psychoterapia, lecz­
niczy masaż - lekarze specjali­
ści. Zapisy tel. (032) 512-264, 
0 601 423 243, Katowice, 
Krzywa 8.

197/B0/98

AKUPRESURA (masaż leczni­
czy) ziołolecznictwo, irydologia, 
kręgarstwo, elektropunktura - 
profesjonalne kursy (kadra pro­
fesorska i doktorska). Zapi 
sy: tel. (032) 512-264, 0 601 
423 243 godz. 8.00-22.00, 
Ośrodek Szkoleniowy Katowice, 
Krzywa 8.

196/B0/98

GASTROSKOPIA, kolOSKopia, 
narkoza. Ambulatoryjne usuwa­
nie hemoroidów. Lek. med. 
J. Bodera, Katowice, Strzelec­
ka 4, tel. 0 602 259 162, 
203-90-45.

194/BO/98

NIERUCHOMOŚCI ( -

KUPIMY działki, domy, mieszka­
nia, obiekty z terenu Śląska i 
Zagłębia. Biuro Nieruchomości, 
Katowice 40-091, ul Skargi 6, 
tel. 586-091 do 3 wew. 
202, 230.

14/B0/98

KUPIMY działki, domy, miesz­
kania - okolice Tarnowskie 
Góry, Bytom, Piekary. Nie­
ruchomości „BiG”, Tarnowskie 
Góry, ul. Kaczyniec 12, tel. 
(032) 285-48-45.

9/BIG/98

PRACA

POSZUKUJEMY osoby chętne 
do stałej pracy w RFN, branża 
Budowlana, warunek paszport 
niemiecki. Dalsze informa­
cje po przesłaniu: kopii papie­
rów niemieckich, dokładny ad­
res w kraju, krótki opis swo­
jego zawodu. Mar-Bau
GmbH, 41239 Mönchen­
gladbach, Heydstr. 7a. Ofer­
ty: 42-600 Tarnowskie Góry 
1, ul. Piłsudskiego 12, skr. 
poczi. 10 1.

8/BÍG/98

KATOLICKIE Biuro Pielgrzym­
kowe, Warszawa, ul. Gór­
skiego 1/95 poszukuje współ­
pracowników. Możliwość wy 
sokich zarobków i zwiedza­
nia świata (022) 828-03-22 

10/B0W/98

POTRZEBNA dziewczyna lub 
młoda kobieta bez zobowią­
zań, zdrowa, uczciwa z 
wyższym wykształceniem do 
pomocy w domu i opieki nad 
dzieckiem (w tym nauki z zakre­
su szkoły podst. a także 
pianina). Podaj aores 
kontaktowy. Tow. Opieki nad 
Zwierzętami, Kielce, Husarska 
4, (Kwiatkowska).

195/BO/98
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Ogłoszenia

PRACA

RENCISTKA podejmie pracę 
na pleoanii w charakte­
rze gospodyni. L. Wyszyńska, 
Marki k.W-wy, Słowackiego 1, 
tel. grzecz. (022) 675-14-98.

204/B0/98

RENCISTKA podejmie pracę na 
plecami. Tel. (067) 263-17-77, 
K. Hammling, Skórka 26.

202/B0/98

KOŚCIELNY pracowity, pobożny 
szuka pracy. Majchszak Ryszard. 
Kraków, ul. Kościuszki 23, 
tel. (012) 421-85-25.

9/OK/98

RÓŻNE

POŻYCZKI niekonwencjonalne 
z GBK, Kraków, ul. Krowoder­
skich Zuchów 26/12, tel. 
(012) 634-32-53.

36/AH/97

ATRAKCYJNA nagroda za udo­
stępnienie artykułu ks. prob. 
Januszewicza z parafii Jedłow- 
nik w okupacyjnym wydaniu 
Gościa Niedzielnego „Sonn- 
tegsbote" pt: „Jedlownik fasbet 
1200 jahre alt". Informacje 
Władysław Kołodziejski, tel. 
(036) *55-31-22 w godz. 
9.00-17.00.

10/W/98

TURYSTYKA

EKSPRESOWY przewóz osób 
z domu do domu. Sląsk-Westfa- 
lia. Zagłębie Ruhry i okolice. 
Usrugi. kraj-Europa, wynajem 
mikrobusów. F.T.S. Mikołów, ul. 
15 Gruonia 21/A, tel. (032) 
226-11-66.

228/R/97

MEDJUGORIE 23-30.10.98. 
Biuro „Ave", Katowice, ul. Gaw­
ronów 20, tel. 205-38-30.

4/ARKA/98

SPOTKANIE z Ojcem Świętym. 
Chorwacja - Split 02-07.10.98, 
autOKar, noclegi ubezpieczenie. 
Info Müiier, Tarnowskie Góry, 
ul. Krakowska 10, tel. (032) 
285-27-18; 588-974; 270-30-91; 
285-25-95.

.26/8/98

OŚRODEK Rekolecyjno Wy­
poczynkowy „Stella Maris" 
(Księży Marianów), 78-132 
Grzybowo, ul. Kościelna 7, k. 
Kołobrzegu zaprasza na wy­
poczynek oraz rekolek^e in­
dywidualne i grupowe. Wygo­
dne pokoje (z łazienkami) 
i dobra kuchnia. Mikrokli­
mat nadmorski. Tel. (094) 
358-12-3031

44/DR/98

ZAKOPANE - D.W. Maluch li, 
ul. Krzeptówki 15 B, 40 
miejsc, 150 m od sanktuarium 
na Krzeptówkach. Tel. (018) 
207-05-46.

136/R/98

WCZASY narciarskie - zi­
ma '99. Dolomity włoskie, Alpy 

francuskie. A.T. „Ave", Katowi­
ce, ul. Gawronów 20. Tel. 
(032) 205-38-30.

7/ARKA/98

FUNDACJA Życia im. Ks. 
J. Popiełuszki w Warsza­
wie, ul. Bartoszewicza Ib 
zaprasza do: Medjugorie, 
Rzymu, Lwowa (odsłonięcie 
pomnika Orląt Lwowskich), 
Ostrej Bramy, Zakopanego. 
Informacje: (022) 828-08-00, 
827-98-33. 199/B0/98

LOURDES - Fatima 08.10- 
19.10.98. 11 noclegów,
przejazd, ubezpieczenie, 1350 
zł (bez nocnych przejazdów). 
B.P. „Panorama”, Wrocław, 
Trzebnicka 66, tel. (071) 
329-55-11. 

201/80/98 
I

PIELGRZYMKI do Włoch 
od 350 zł + 180 DM; Lour­
des z Paryżem od 400 zł + 
200 DM; Fatima od 700 
zł + 320 DM; Medjugorie od 
260 zł + 80 DM oferu­
je „Kolumb", Tychy, ul.
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BISKUPI
Kościoła Katolickiego 

w
III Rzeczypospolitej

(1989-1998)

Pierwszy tego rodzaju leksykon w Polsce -
137 biogramów i 9 aneksów1
Kompletne i użyteczne opracowanie prezen­
tujące sylwetki wszystkich urzędujących 
obecnie biskupów w Kościele Katolickim!
Nigdy dotąd nie publikowane herby i dewizy 
biskupie! Zwięzła bibliografia przedmio­
towa! „„ „„ ,cena 35,00 zł

p BIS KUPI
i KOŚCIOŁA KAWL1CMEÜ0

III RZKCZPOSPCHJTTJ

Imprimatur nr 3343/97 dnia 26 I11998

Koszty przesyłki ponosi UNIVERSITAS 

1

Budowlanych 35, tel. (032) 
227-70-76, 0 602 351 460.

135/ÍV98

PIELGRZYMKI

-03.01.99. Biuro „Ave", Ka 
towice, ui. Gawronów 20, tel. 
(032) 205-38-30.

6, ARKA/98

PIELGRZYMKA 12-19.10.98 
na 20. rocznicę pontyfikatu 
Dapieża oferuje „Kolumb” Tychy, 
ul. Budowlanych 35, tel. (032) 
227-70-76, 0 602 351 460.

132/R/98

RZYM - 20. rocznica pontyfika­
tu, 14.10-20.10.98. cena 450 
zł + 120 000 ITL. Biuro Piel­
grzymkowe, Sosnowiec, Lubel­
ska 24, tel. (032) 263-38 83, 
263-83-82. 191/B0/98

VIII Spotkanie Popielgrzymko- 
we. Zapraszamy. Kodeń - Ja­
rosławiec 07-08.11. Zapisy: 
A.T. „Ave", Katowice, ul. Ga­
wronów 20. Tel. (032) 
205-38-30. 8/ARKA/98

MFDIOLAN - modlitewne 
spotkanie Taizé 26.12.98- 

KATOLICKIE Biuro P;elgrzym 
kowe zaprasza do Ziemi 
Świętej (cena od 750 $); 
Egiptu i Ziemi Św. (XI-XII ’98). 
Przyjmujemy także zgłosze­
nia grup i osób na piel­
grzymki w 1999 roku. 00-033 
Warszawa, ul. Górskiego 
1/95, tel. (022) 827-96-21, 
827-67-39.

16/B0W/98

REKOLEKCJE

ZAKOPANE - Ośrodek Reko- 
lekcyjno-Wypoczynkowy pw. 
Miłosierdzia Bożego zapra­
sza na rekolekcje: 1-4 paź­
dziernika '98 - „Krzyż Chrystu­
sa najpełniejszym objawieniem 
Bożej Miłości"; 26-29 listopa­
da '98 - „Maryja - ikona miło­
ści Boga Ojca". Księża Maria­
nie, 34-504 Zakopane, Cyr­
hla 37, tel. (018) 206-10-61, 
206-1019, fax 206-10-62.

174/BO/98

NADMUCHOWE 
OGRZEWACZE POWIETRZA 

zastosowania
kościoły , sale sportowe, hale produkcyjne, magazyny 

I Inne obiekty wielkokubaturowe

Projektowanie, dostawa, nioniiż. serwis gwarancyjny I pogwarancyjny

✓ gazowe EURO T...
/ olejowe WT, EC
✓ wodne RLT-W
/ płatowe RLT-D
/ moc grzewcza 11 -750 kW
/ objętość strumienia powietrza

1000-60000 m’/h
✓ spręż .wentylatora 50-600Pa
✓ możliwość zastosowania do istniejących kanałów 

nawiewnych

KLT technika powietrza s. c.
li. Chodkiewicza 31,44-100 CL •WICE 

tel. (0-32) 2799566, fax (032) 2799567
Poszukujemy przedstawicieli regionalnych

ZIOŁOWE KURACJE LECZNICZE OPRACOWANE NA PODSTAWIE 
RECEPTUR KSIĘDZA CZESŁAWA A. KLIMUSZKI Z ZAKONU 0.0. FRANCISZKANÓW

SZUKAJCIE SZCZĘŚCIA W PRZYRODZIE
Istnieje bardzo wiele schorzeń i dolegliwości, które możemy zwalczać za pomocą odpowiednio dobranych mieszanek 

ziołowych. Najsłynniejszym bez wątpienia polskim zielarzem był Ojciec Klimuszko. jego wieloletnie badania i par<> 
normaln i intuicja, w połączeniu ze ściśle naukową wiedzą zaowocowały skutecznymi mieszankami leczniczymi, 
którym jako jedynym w Polsce przyznano atest i nadano status leku oraz udzielono licencji Kurii Prowincjalnej o.o. 
Franciszkanów (O. Klimuszko',. Efekty leczenia ziołami przez O. Klimuszkę przeszły wszelkie oczekiwania. Potwierdzają 
to setki listów, jakie otrzymujemy. Dla potrzeb ludzi chorych szukających ratunku w leku naturalnym proponujemy 
gotowe, pełnowartościowe mieszanki ziołowe wchodzące w skład wybranych kuracji z dokładnym opisetr stosowania:

Otyłość
Do najczęściej zamawianych należy kuracja na otyłość zapewne

Wyłysienie
Bardzo często przypadłość, jaka jest wypadanie włosów, dotyka

i 
j 
i 

i 
i 

i 
i 

i 

i 
i

Przed zastosowaniem przeczytaj ulotkę.

tysiące Pań i Panów w różnym wieku. Dzięki zastosowaniu 
odpowiedniej kuracji można ten proces bardzo szybko 
powstrzymać. Osobom, które mają osłabione włosy (np. po 
trwałej, łupież, swędzenie) zaleca się przebadany dermato­
logicznie zestaw 3 opakowań, natomiast w przypadku 
zaawansowanej choroby (wypadanie, łysienie) należy użyć 
6 takich opakowań.

Co mówią inni?
„Zioła Wasze to rewelacja!... po dwóch ty­
godniach... nagle musiałam zmienić swój rozmiar 
z 44 na 40... Koleżanki z pracy są pełne po­
dziwu, mówią, że jestem żywą reklamą. Rardzo
proszę o J kuracje... dla moic11 przyjaciółek. Dzięki 
Waszym ziołom moje życie nabrało kolorow i ra­
dości."

dlatego, że efekt jej działania jest najbardziej 
widoczny. Zamawiają ją osoby, które widzą 
niesłychane efekty u rodziny i znajomych.

Dolegliwości podeszłego 
wieku

To njestety dotyczy lub będzie dotyczyć 
nas wszystkich. Właściwie każdy, kto 

dba o zdrowie, powinien w odpo­
wiednim wieku poddać się okreso­
wo takiej kuracji. Wzmocnienie 
mięśnia sercowego, usprawnienie 

L krążenia, reakcja na zmiany 
miażdżycowe to zaledwie kilka 
zadań tej cudownej kuracji. 
Zastanów się, czy warto zioła pić 

i zdrowo żyć? Monika P. Kraków

Proszę o przesłanie mi (zapłacę dopiero przy odbiorze +■ koszty wysyłki) 
zakreślonych w okienku kuracji:

1. Otyłość (Reducenol)
2. Otyłość duża nadwaga (Reducenoi)
3. Wzmocnienie włosów (Kapilosol - Eldex)
4. Wzmocnienie i wypadanie włosów 

(Kapilosol - Eldex)
5. Prostata (Diureticoł)
6. Niedomaganie nerek (Diureticoł)
7. Hemoroidy (Rectobol)
8. Nadciśnienie (Tonicol)
9. Miażdżyca (Tonicol)

10. Nerwica (Nervino!)
11. Bezsenność (Nervinol)
12. Łuszczyca (Melahol)
13. Trądzik (Metabol)
14. Nadżerka (Vagíno! - iryg.)
15. Wrzód żołądka (Ulvesolen)
16. Wrzód dwunastnicy (Ulvesolen)
17. Dolegliwości wieku starczego (Geriabołen)

3 op. 
6op.
3 op.

28 zł 
56 zł O
32 zł 

6 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 opH
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.

64 zł | |
28 zł I | 
28 zł I l 
28 zł  
28 zł | l 
28 zł | ]
28 zł | |
28 zł | |
28 zł  
28 zł | ]
28 zł | |
28 zł | |
28 zł r~i 
28 zł I I

Imię i nazwisko

Ulica, nr domu

Kod, miasto

ELDEX-MEDICAL 62-051 WIRY
Laskowska 82, tel. 061 / 810-65-48
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Krzyżówka —

Forum Romanům Zdjęcie: Beata Słodka

Poziomo: 1) dawne, wiel- 
kokalibrowe działo strzelają­
ce kamiennymi kulami, 5) 
unosi ciężary np. na budowie, 
8) medyk, 9) państwo w pn. 
Afryce, 10) w mitologii nor­
dyckiej boginka zwiastująca 
śmierć wojownikom i uno­
sząca ich dusze, 12) odrobina 
ognia, 13) kot, koza lub kró­
lik o długiej, delikatnej sier­
ści, 15) leczenie, 17) ciemię­
żenie, 19) grządka kwiatowa, 
21) produkt z giserni, 23) po­
ziomy uskok w licu ściany al­
bo rurka w kształcie S, 25) 
zaprzeczenie, 26) czasem łą­
czy mankiet koszuli, 27) tra­
dycyjna potrawa wigilijna na 
Rusi i Litwie, 28) znawca fi­
lologii słowiańskiej.

Pionowo: 1) państwo z La 
Paz, 2) jasność, 3) zapas, 4) 
rozdziela akty przedstawie­
nia teatralnego, 5) miasto 

ortowe we Francji nad M. 
Północnym, 6) pojazd malu­
cha, 7) drzewko środkowo­
amerykańskie o smacznych 
owocach podobnych do 
gruszki, 11) beleczka pod de­
skami podłogi, 14) odnowie­
nie budowli, 16) z towarzy­
szeniem łez, 17) stojan lub 
wirnik w maszynie elektrycz­
nej, 18) odmiana rymu niezu­
pełnego, 19) nie uznaje rów­
ności biologicznej ludzi, 20) 
amerykański stan z Montgo­
mery, 22) wysłannik papie­
ski, 24) człowiek niecywili­
zowany.

UWAGA:
Wśród osób, które do 20 października 

1998 r. (dzień losowania) nadeślą pod adre­
sem redakcji: 40-958 Katowice 2, skrytka 
pocztowa 659, prawidłowe rozwiązania (z za­
łączonym kuponem kontrolnym), rozlosowa­
nych zostanie 11 nagród.

I nagroda - wyjazd do Rzymu (dla jednej 
osoby) oraz 10 nagród książkowych.

Rozwiązania prosimy przesyłać wyłącznie 
na kartach pocztowych.

Rozwiązanie krzyżówki nr 36:
Poziomo: depozyt, posiłek, całka, locha, 

klapa, akwizycja, telcran, płaskur, Kętrzyn, 
uczucie, przybytek, zmora, pacht, łania, 
wyplata, rakieta.

Pionowo: dacza, poławiacz, znaczek, ty­
lec, Puchatek, szakal, łuna, Kniaźnin, rozsta­
nie, Pruszków, Rzepicha, tobołek, czapka, 
zator, klasa, okap.

I nagrodę, wyjazd do Rzymu (dla jednej 
osoby) wylosowała Pani Maria Krętosz 
z Pszczyny.

Prócz tego wylosowano 10 nagród książ­
kowych, które otrzymują PP.: Kazimierz Sar- 
nek - Rudawa, Stanisław Sochaj - Sosnowice, 
Jolanta Molenda - Lublin, Helena Gawek - 
Piekary ŠL, Zofia Grzyb - Sosnowiec, Urszula 
Biegańska - Pawłowiczki, Elżbieta Wojtyńska 
- Prudnik, Irena Dąbrowska - Ligota, Gizela 
Szewczyk - Rybnik, Marian Nieznanowski - 
Małogoszcz.

Nagrody prześlemy pocztą.

Na wesoło
Wystrojona dama klęka 

przy konfesjonale. „Jestem 
strasznie próżna, proszę 
księdza, a to przecież ciężki 
grzech. Co rano kiedy staję 
przed lustrem, myślę sobie, 
Że nikt nie dorównuje mi 
urodą”. Spowiednik zerka 
ciekawie przez kratę i krzywi 
się nieznacznie. „Niech się 
pani zbytnio nie niepokoi. To 
błąd, a nie grzech ”

***
Pan Huberbauer dostal 

wezwanie do urzędu skarbo­
wego. „Czy jest jakiś patron 

od spraw podatkowych?” — 
pyta sąsiada. „No pewnie: 
św. Bartłomiej, którego żyw­
cem odarli ze skóry”.

***
- Czy wiesz, dlaczego w 

zimie dni są krótsze - pyta 
ojciec syna.

Chłopiec na to bez waha­
nia: - No pewnie! Żeby szyb­
ciej była Gwiazdka!

***
Czasami po kolacji Urszu­

la czyta babci jakiś urywek z 
Biblii. Tym razem przyszła 

kolej na historię stworzenia: 
„Bóg sprawił, że Adam po­
grążył się w głębokim śnie, 
potem wyjął jedno z jego że­
ber i zbudował z niego nie­
wiastę”. Doszedłszy do koń­
ca strony dziewczynka nie­
opatrznie odwróciła dwie 
kartki i czytała dalej, już z 
opowieści o arce Noego: „ ... 
powlókł ją smołą wewnątrz i 
zewnątrz. Miała trzysta łokci 
długości, pięćdziesiąt łokci 
szerokości, a na wysokość — 
trzydzieści łokci”. W tym mo­
mencie babcia potrząsnęła 
głową i chwyciła za okulary.

---------------------------------------Ogłoszenie

Biuro I urystyczne WlteÄtä-
10-035 Kauwice, ul. Kochanowskiego 4, tel./fax (032) 513 854, 253 96 59 

nasza oferta również w Internecie: www.mistral.com.pl e-mail: mistral@n,.strji.com.p'

Biuro Turystyczne .ll^zaprasza
ZIEMIA ŚWIATA 19-27.10

Betlejem, Góra Oliwna Jerozolima,
Massada. Qumran. jervcho, Nazaret,

Kana Galilejska, Góra Tabor, 
Akko, Hajfa. Cezarea Nadmorska,

Kafarnaum Tabgha, Jaffa, 
Góra Błogosławieństw

RZYM - 20. Rot znit a 
Pontyfikatu Ojca Świętego

ASYŻ - PADWA - W ENECJA - 
FLORENCJA- MONTE CASSINO 

14-21.10
różne wersje programów*

Zapraszamy do pttzyi zyntomaitia Paraf’».-, a ^n/arzycze-gii 
zatoront Ma/etmafiyoifety fdJÍd/tumttatwowgk) aferytmy atraíayýw maraMi. 

Prtyram i ttrm» „gazdo do ostali.- ». fi/a u gazdy przyszfioraoZKt- Ihż/itaodó vzyedazía 
íiáikulia y -opy »pr-zypadfim. mpfiaty zaliozli do fóśoa. 1998
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Rozrywka

Szach-Müt

Kwadrat piona II
i

ABC DEFG H 
Czarne zaczynają i wygrywają

Czasami bitwa o kwadrat piona 
przyjmuje jeszcze bardziej złożone 
formy. Czarny król znajduje się 

w kwadratach: białego pionka „g3” 
o bokach g3-b3-b8-g8, białego pie­
chura „a4” o bokach a4-e4-e8-a8, 
oraz białego piona „b5” o bokach 
b5-e5-e8-a8. Jego skomplikowana 
gra polegać tu będzie na próbach, 
mających na celu doprowadzenie 
swoich piechurów do linii przemia­
ny, przy równoczesnych usiłowa­
niach, mających na uwadze udarem­
nianie osiągnięcia tego samego celu 
przez białych piechurów.

Rozwiązanie zadania nr 289
1. Gh4 Goniec grozi matem czar­

nemu królowi w dwu ruchach:
2. Gel+, Wd2 (Wb4); 3. Gxd2x 
(3.Gxb4x). l...Wdl. Jedyna obrona.
2.Gg3,  C rozi 3.Gc7x. 2...Wcl. Nie 
ma nic lepszego dla czar 
nych. 3.Gf4. Grozi mat czarnemu 
królowi w dwu ruchach 4.Gd2+, 

Zadanie nr 290

Wc3; 5.Gxc3x. Jak to się dalej po- 
każe posunięciem 3.Gf4 biały go­
niec zapędza czarną wieżę w przy­
słowiowy kozi róg. 3...Wc2. Białe 
osiągnęły swój cel. Czarna wieża 
została wymanewrowana przez goń­
ca białych na bardzo niekorzystne 
pole „c2”, skąd jeszcze wróci do 
gry, ale tylko po to, ażeby w następ 
nych dwu ruchach zginąć bez ratun­
ku. 4.Gg5. Biały goniec powrócił na 
swoje pole wyjściowe, zakreślając 
koło wokół czarnego gońca g4. 
Czarnym grozi mat 5 Gd8x. 
4...Wc8. Tym posunięciem wieża 
obroniła, co prawda, czarnego mo­
narchę przed wspomnianą klęską
5. Gd8x, ale swoim odejściem na 
„c8” umożliwia nieuchronnego już 
mata w dwu posunięciach, w któ­
rych sama ginie: 5.Gd2+,Wc3;
6. Gxc3x.

Hobby z zqbkami

Błękitne hełmy
Kieay zakoń­

czyła się druga 
wojna świato­
wa z jej strasz­
liwym bilansem 
(pochłonęła 
około 55 milio­
nów istnień 
ludzkich i przy­
niosła krajom 
wojującym 
straty material­
ne oszacowane 
na około 260 
miliardów do­
larów), wyda­
wało się, że 
ludzkość, tak 
okrutnie do­
świadczona, na 
lata, jeśli nie na 
wieki, zakopie
topory wojenne. Nic podobnego, 
na naszej planecie wciąż grzmią 
działa, ledwie się gdzieś jakiś 
konflikt zakończy, znowu wybu­
chają nowe. Nieustannie giną set­
ki tysięcy ludzi. Przeciętnie 
w każdej chwili aż w dwudziestu, 
czy nawet trzydziestu krajach, 
trwają dzień w dzień zakrojone 
na większą lub mniejszą skalę 
działania wojenne, ostatnio naj­
krwawsze w Afryce.

Czy tym rzeziom - bo na ogół 
trudno inaczej te zbrojne wystąpie­
nia nazwać - nie można zapobiec, 
czy świat nie ma dość siły, by im, 
kiedy już się rozpoczną, położyć 
kres? Owszem ma i mógłby ją za­
stosować. ale do tego potrzebna by­
łaby pełna jednomyślność tych, 
którzy mają prawo się w tej kwestii 
wypowiadać, a tej przeważnie bra­
kuje, czego przykładem są ostatnie 
wydarzenia w Kosowie, gdzie od 
wielu tygodni codz cnnie tracą ży­
cie setki ludzi, a porozumienia jak 
nie ma. tak nie ma.

Ale mogłoby być jeszcze gorzej, 
gdyby nie isfniały siły zbrojne Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
utworzone zgodnie z rozdziałem 7 
ich Karty z 1945 r„ i wprowadzane 
do akcji tam, gdzie zagrożony lub 
naruszany jest pokój. Po raz pierw­

szy posłużono się nimi w 1948 r., 
a więc równo przed 50 laty, na Bli­
skim Wschodzie, gdzie chodziło 
o dopilnowanie, by Arabowie 
i Izraelczycy dotrzymali porozu­
mienia o zawieszeniu brom Wyda­
wało się wówczas, że ich obecność 
w tym rejonie świata me potrwa 
długo, a tymczasem pilnują tam po­
koju do dziś. Niemal równie długo 
są obecne grupy obserwatorów 
wojskowych w Indiach i Pakista­
nie, gdzie stacjonują od 1949 r. 
Ogółem',;błękitne hełmy” były do­
tąd zaangażowane w 48 pokojo­
wych operacjach, w których łącznie 
uczestniczyło ponad 750 000 osób 
pochodzących z niemal wszystkich 
krajów świata (także z Polski). Po­
nad 1500 z nich zginęło przy peł­
nieniu tych misji.

Początkowo w akcjach brali 
udział wyłącznie wojskowi, do któ­
rych obowiązków należy obecnie 
nie tylko strzeżenie pokoju w wiciu 
zapalnych punktach świata, czy od­
grywanie roli pośredników w wy­
gaszaniu zarzewi konfliktów, lecz 
między innymi także usuwanie min 
i szkolenie specjalistów do ich 
unieszkodliwiania, współpraca 
z lokalnymi władzami przy ich za­
biegach mających przywrócić stan 
normalności up. Począwszy od 
1960 r. u ich boku działają także 

służby cywilne, niosące pomoc 
techniczną i humanitarną, nadzoru­
jące przebieg wyborów itd. Ostat­
nio coraz ważniejszą rolę w tych 
oenzetowskich operacjach odgry­
wają również jednostki po,;cyjne, 
stacjonujące teraz w Bośni i Herce­
gowinie, Chorwacji i na Haiti, 
gdzie szkolą lokalne siły porządku 
publicznego.

Ostatnio ONZ czyni starania, by 
maksymalnie skrócić czas reakcii 
na sytuacje kryzysowe, i w tym ce 
lu pragnie powołać stałe pogoto­
wie, które mogłoby bez zwłoki za­
dysponować o wysłanil „błękit­
nych hełmów” tam, gdzie ich obec­
ność byłaby konieczna.

W sumie trudno wprost przecenić 
rolę, jaką odegrały siły zbrojne 
ONZ w minionym półwieczu (choć 
byłoby lepiej, gdyby ich utrzymy­
wanie stało się zbędne). Chcąc uho­
norować ich osiągnięcia, poczta 
ONZ w'ydaia 15 września okolicz­
nościową serię znaczków, w skład 
której weszło sześć walorów, po 
dwa dla każdej z trzech jej agencji 
(Nowy Jork, Genewa i Wieden). Na 
poszczególnych wartościach twórca 
emisji, brytyjski artysta plastyk An­
drew Davidson, przedstawił żołnie­
rzy w błękitnych hełmach i pracow­
ników cywilnych misji pokojowych 
przy wypełnianiu obowiązków.

i--* ' Gorrer
>U 11DZI

TYCtCOMK DLA RODtftj KATOlłCłOCM

Pisał 60 lat temu

Tydzień w kraju 
i zagranicą

W mieście Montpellier
we Francji, będącym siedzibą bisku­
pa, wybuchł niedawno strajk. Robot­
nicy i pracodawcy zwrócili się do bi­
skupa Gabriela Brunhcsa z prośbą 
o wystąpienie w tej sprawie w cha­
rakterze arbitra. Biskupowi udało się 
w zupełności doprowadzić do poro­
zumienia pomiędzy przeciwnymi 
stronami, za co otrzymał gorąco po­
dziękowanie zarówno od pracodaw - 
ców, jak i od pracowników. ?

Komisariat ludowy
dla spraw komunalnych wydał po­
lecenie władzom, mającym do czy­
nienia z administracjami cmentar 
nyml, by nie pozwalały stawiać po­
mników o charakterze religijnym. 
Na cmentarzach sowieckich wolno 
jest wznosić jedynie pomniki z wy­
obrażeniem godła ZSSR- młota 
i sierpu, albo tez pięcioramiennej 
gwiazdy. Jak wiadomo, niedawno 
władze bolszewickie zakazał} 
wszelkich ceremonij rehgijnych w 
obrębie cmentarzy

Rozporządzenie
Wojewody Śląskiego
Wojewoda Śląski ar Grażyński 

wydał dnia 26 września 1938 r. roz­
porządzenie o ograniczeniach na ob­
szarach powiatów: bielskiego, cie­
szyńskiego, rybnickiego i pszczyń­
skiego oraz na obszarze miasta Biel­
ska. -

Rozporządzenie to nakłada m.in. 
obowiązek meldowania wszystkich 
osób, przybywających na teren wy­
mienionych powiatów w ciągu 24 
godzin oraz zakazuje dokonywania 
wszelkiego rodzaju zdjęć fotogra­
ficznych

Produkcja winogron
na naszym t.zw. „C iepłym Podolu1’ | 
wyniesie w roku bież, około 650 tys. 
kg., z tego 60 proc, przeznaczono na 
spożycie w stanie surowym, reszta 
zaś będzie przerobiona na wino 
(około 120 tys. 1). Są to cyfry bardzo 
skromne. Należy zaznaczyć, że 
uprawa winogron nie przeszła u nas 
jeszcze okresu ząbkowania.

U rolnika w Rudaku 
toruńskim

w ogrodzie jego po raz drugi w tym 
roku zakwitł krzak bzu. Rzadko spo­
tykany wypadek drugiego kwiecia 
u bzu wywołał zrozumiałe zaintere ■ 
sowanic wśród podgórzan, którzy 
oglądając bez wróżą długotrwa­
łe ciepła w tegorocznej jesieni.

We Włoszech
podobnie jak w Niemczech, istnieje 
obowiązek oddawania z gospodai 
stwa wszystkich ilości wyproduko­
wanej pszenicy poza pewną drobną 
ilością obliczoną na głowę. W ubie­
głej kampanii można było zatrzymać 
w gospodarstwie 3q na głowę, 
w kampanii obecnej ilość tę ograni­
czono do 2.5q.

Niemiecki wielki przemysł
a zwłaszcza ten, który pracuje dla ar­
mii, przedłużył tydzień pracy do 60 
godzin tygodniowo w niektórych za­
kładach. Poza tym ostatnio rekrutuje 
się do pracy w większej ilości kobie­
ty, zwłaszcza na miejsce mężczyzn, 
których powołano do robót forty fi 
kacyjnych
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Felietony

Dylematy

Małżeństwo w prawie i w życiu (1)
Wkrótce zacznie obowiązywać 

prawo wprowadzające w życie moż­
liwość wywierania skutków cywil­
noprawnych przez małżeństwa ka­
noniczne. Małżeństwo zawarte w 
kościele będzie ważne także według 
prawa państwowego.

W niniejszej rubryce „Gościa 
Niedzielnego” podejmujemy tema­
ty - „dylematy” - związane z pra­
wem. Od czasów średniowiecza 
prawo przechodzi coraz bardziej w 
ręce specjalistów (prawników), a 
ludzie, których ono dotyczy, nie 
zawsze je rozumieją. Dzieje się tak
m.in. dlatego, że w tekstach prawa 
znajdujemy^ same normy, a qje 
przedstawia się stojących za n mi 
racji ani motywów, którymi kiero­
wano się, stanowiąc je. Także re­
gulacje konkordatowe dotyczące 
małżeństw pozostają dla wielu nie­
jasne, prowokują pytania, rodzą 
wątpliwości. Dlatego sądzę, że po­
święcenie im kilku felietonów nie 
wykroczy przeciw założeniom 
niniejszej rubryki.

Małżeństwo to trwały związek 
osób różnej płci. Te dwa elementy - 
osoby różnej pici oraz trwałość - 
mieszczą się „od zawsze” w defini­
cji małżeństwa (stąd bezsensowne 
są próby nazywania małżeństwem 
związków osób tej samej pici).

Na uznaniu tych dwóch elemen­
tów kończy się zgodność funkcjo­
nujących pojęć małżeństwa. Najgłę­
biej sięgają rozbieżności co do jed­
ności i nierozerwalności małżeń­
skiej. Do dziś prawo niektórych 
państw (muzułmańskich i afrykań­
skich) uznaje poligamię, czyli 
związki jednego mężczyzny z wie­
loma kobietami. Dawniej istniała 
też poliandria, jak określa się zwią­
zek jednej kobiety z kilkoma męż­
czyznami. Małżeństwo poligamicz­
ne jest obecnie „w odwrocie” (także 
ze względów ekonomicznych), ale 
gorliwi wyznawcy islamu podejmu­
ją działania mające na celu utrzy­
manie poligamii.

Wprawdzie wszystkie koncepcje 
małżeństwa przypisują mu pewną 

trwałość, jednak daleko tej trwało­
ści do utożsamiania jej z nierozer­
walnością. Lekko tylko upraszcza­
jąc można powiedzieć, że tylko ka­
tolickie pojęcie małżeństwa trwa 
przy jego nierozerwalności.

Pomijając już dalsze, nakładające 
się na różnice poglądów co do jego 
istotnych przymiotów, odmienności 
w pojmowaniu małżeństwa, trzeba 
zwrócić uwagę na powstałą w Euro­
pie rozbieżność małżeństwa religij­
nego i świeckiego. Do reformacji 
(tj. do XVI w.) kanoniczne prawo 
małżeńskie obowiązywało w całej 
Europie. Reformacja zakwestiono­
wała sakralny i sakramentalny cha­
rakter małżeństwa, czego następ­
stwem było wprowadzenie cywilnej 
formy jego zawarcia. W rezultacie 
w państwach cywilizacji europej­
skiej, w których zyją katolicy funk­
cjonuje katolickie i świeckie pojmo­
wanie małżeństwa, chociaż jest to 
jeden związek dwojga osób.

W rozumieniu katolików mał­
żeństwo jest sakramentem. Miłość, 

która połączyła dwoje osób iest 
znakiem - czyli realizacją, urze­
czywistnieniem - miłości Bożej. 
Małżonkowie odpowiadają przez 
jego zawarcie na wezwanie Boże, 
by trwać w miłości do drugiego. 
Małżeństwo to forma egzystencji 
chrześcijańskiej, to coś „naturalne­
go”, a zarazem rzeczywistość laski 
Bożej. Nazywa się je Kościołem 
Domowym.

Kościół nie może nie objąć mał­
żeństwa troską i prawem. Równo 
cześnie jednak nowoczesne pań­
stwo też nie może nie interesować 
się małżeństwem i nie może nie re­
gulować spraw związanych z mał­
żeństwem (domagamy się np. od 
państwa prowadzenia polityki pro­
rodzinnej). Małżeństwo jest więc 
czymś jednym, ale objętym dwoma 
porząckami prawnymi. Rodzą się 
stąd trudności, którym mają zapo­
biec ustawy nawiązujące do 10. 
artykułu Konkordatu.

KS. REMIGIUSZ SOBAŃSKI

Hipotezy robocze

My, z Bożej łaski
Gdy król Salomon obejmował rzą­

dy, nie prosił Boga o bogactwa ani o 
długie życie, ani o zgubę wrogów, ale 
o serce peine rozsądku do sądzenia lu­
du i rozróżniania dobra od zia 
(1 Kri 3,4-14). Bog dal mu „serce mą­
dre i rozsądne, takie, że podobnego 
przed tobą nie było i po tobie nie bę­
dzie”. Nieczęsto po Salomonie władcy 
zdawali sobie sprawę, jak trudno jest 
rządzić i jakiej mądrości do tego trze­
ba. Czasem zbytnio ufali w charyzmat 
swej władzy i nie przypuszczali, iż 
rządzą nimi ich właśni poddani.

Opowiadają, że pewien król pruski 
zajrzał do kancelarii, gdzie przeraziły 
go góry papierów, nagromadzone przez 
pokolenia urzędników. Ponieważ walka 
z biurokracją już wtedy poruszała umy­
sły ludu i jego przywódców, król wydał 
prusko kategoryczny rozkaz zniszcze­
nia tych urzędniczych skarbów. Po ja­
kimś czasie spytał, czy akcja odbiuro­
kratyzowania królestwa już się skoń­

czyła. .Niestety nie, Najjaśniejszy Pa­
nie - brzmiała odpowieć b. - Już dawno 
byśmy te dokumenty unicestwili, ale 
ich kopiowanie musi potrwać!’'. Biuro­
kracja jest ponad wszelkie władcze za­
pędy, zwłaszcza od czasu wynalazku 
papáju, którego Salomon jeszcze nie 
znał. Nawiasem mówiąc te papierki są 
przedmiotem naszej pogardy tak długo, 
dopóki sami nie spróbujemy dochodzić 
własnych praw na podstawie zachowa­
nych dokumentów.

Wkrótce będziemy wybierać nasze 
władze lokalne: gminne, powiatowe i 
wojewódzkie. Właściwie należałoby 
wyraźnie powiedzieć: będziemy spra­
wować władzę, wybierając przedsta­
wicieli do rad ł sejmików. W istocie 
bowiem, zgodnie z zasadą demokracji, 
zgodnie z duchem i literą Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej (rozdział I, 
art. 4) to my, naród, jesteśmy teraz Sa­
lomonem i królem pruskim, to my je­
steśmy władzą. Połowa spośród nas 

od tej władzy się uchyla i nie chce jej 
sprawować. Historia zna co prawda 
wiele przykładów władców, którzy 
abdykowali oraz kilka przykładów 
władców obdarzonych przydomkiem 
„gnuśny”, lecz nie byty to postacie 
stawiane za wzór następnym pokole 
niom. Nieraz wyrażane są powody tej 
wyborczej abstynencji: bo wśród kan­
dydatów na przedstawicieli nie ma 
żadnego, do którego można mieć za­
ufanie, a zresztą i tak wszyscy są za­
mieszani w ^podejrzane machinacje. 
Opinia ta, szerzona przez mektórych 
publicystów, przypomina pomówie­
nie, zwłaszcza że formułującym takie 
oskarżenia zdarza się zapominać o cy­
towaniu konkretnych przykładów nad­
użyć. Wygodniej jest napisać, że 
„wszyscy wiedzą”. Gdyby jednak dla 
połowy wyborców żaden z kandyda­
tów nie był wystarczająco przekonują­
cy, to ta połowa ma dość głosów, żeby 
wybrać kogoś, kto im się podoba. Nie, 

tak naprawdę ta połowa nie ma dość 
odwagi, by udźwignąć ciężar swojej 
władzy. Ani dość pokory, by jak Salo­
mon prosić Boga o mądrość. Często w 
kościołach modlimy się o łaskę dla 
naszych przedstawicieli w różnych or­
ganach władzy - może w przeddzień 
wyborów trzeba prosić o mądrość i 
odwagę dla władców, czyli dla nas. 
Radnych i tak wyb:orą, zaś po władze, 
której nie chcemy, ktoś w końcu się­
gnie. I wtedj będzie po demokracji.

Anegdota o pruskim królu też cze­
goś uczy. Tak jak dla tego króla, dla 
wielu z nas nieodparty urok mają pro­
ste rozwiązania, na Które urzędnicy ja­
koś nie wpadają. Niestety, życie poka­
zuje, że prostota graniczy niekieay z 
prostactwem, zaś Salomon nie zano­
siłby specjalnych modłów, gdyby rzą­
dzenie byio tak łatwe, jak wygłaszanie 
pełnych pychy opinii na ten temat

MACIEJ SABLIK

Notes polityczny

Wyobrażenia i obowiązek
Małemu dziecku wydaje się, że ryba­

cy mogą zagarnąć siecią księżycową 
pełnię odbitą w jeziorze. Bardzo młode­
mu człowiekowi wydaje się, że chodząc 
co drugi dzień na wagary zda z dobrymi 
stopniami do następnej klasy, jeśli pod 
koniec roku pouczy się solidnie przez 
kilka nocy. Dojrzewając, człowiek nie 
musi tracić poetyckiej wyobraźni dziec­
ka, nie musi wyzbywać się młodzień­
czego entuzjazmu, naiwności i nadziei. 
Dorosły człowiek zna jednak świat, nie 
widzi w obowiązkach ograniczenia 
wolności. Wypełnianie obowiązków 
jest dla niego szansą bycia sobą.

W demokratycznym państwie ma­
my prawo do uczestniczenia w wybo­
rach. Miarą naszej dojrzałości jest to, 
czy zamieniamy to prawo na obowią­
zek. Niełatwo jest wybierać mądrze, 
wypełniać swój obowiązek z sensem. 
Kampania wyborcza nie ułatwia nam 
decyzji przez zgiełk haseł, pianę prze­
chwałek i obietnic, pstrokaciznę plaka­
tów. Aby parę tygodni po wyborach 

nie poczuć do siebie obrzydzenia, do­
brze jest przed wyborami przyjrzeć się 
kandydatom.

Każdy z nas, zanim weźmie uddał 
w wyborach samorządowch, będzie 
próbował zrozumieć, ile się da. Nigdy 
jednak nie zrozumie wszystkiego do 
końca - a więc głosując, będzie też 
musiał komuś zaufać, zaryzykować.

Wielu Polaków ma poczucie 
krzywdy. Wielu potrafi wyliczyć, jak 
bardzo biednieje. Co innego jednak 
jest tracić, ryzykować, biednieć w kra­
ju, który ma dużą dynamikę wzrostu, 
dobrze funkcjonującą demokrację, 
gwarantowane ustawami prawa czło­
wieka, a co innego stawać się ubogim 
w kraju pogrążonym w chaosie, cier­
piącym na zastój w gospodarce, łamią­
cym prawa człowieka. Myślę o tym, 
jak inna jest nadzieja w Polsce, a inna 
w enklawie królewieckiej, na Białoru­
si, Ukrainie, Słowacji. To chyba jest 
oczywiste dla każdego. Czy jednak 
uczymy się myśleć całościowo o Pol­

sce, zdążającej ku strukturze zjedno­
czonej Europy i o tamtych krajach, 
które zdają się nie zdążać już. n:gd? ie? 
Coś przecież wynika z tego, że tu, w 
Europie Środkowowschodniej, jeste­
śmy razem. Jeśli u nas będzie się po­
prawiać, a u nich tylko pogarszać, to 
,.arazcm będzie rosło napięcie, ciśnie­
nie na granice. Emocje i interesy z ła­
twością pokonują legalne bariery.

Nie tylko rząd w Warszawie powi­
nien obmyślać, jak pomagać dyskret­
nie, a skutecznie, nie upokarzając ni­
czyjej dumy, jak wchodzić do NATO, 
nie izolując się od sąsiadów, jak go­
spodarczo wykorzystywać położenie 
tranzytowe, pomostowe, nie żerując na 
cudzej biedzie, nie zwiększając wła­
snego ryzyka. Na wschodzie i na połu­
dniu Polski mamy przygraniczne wo­
jewództwa, powiaty, gminy. Byłoby 
dobrze, gdyby udało się wybrać do sa­
morządów ludzi z polityczną wyobraź­
nią, dojrzałych, dynamicznych, dobrze 
współpracujących z rządem w War­

szawie i mających wyczucie spraw lo­
kalnych. Przecież to właśnie samorzą­
dy będą musiaty prowadzić politykę 
zagraniczną, bo pojawią się problemy 
z dojazdami do przejść granicznych, z 
nielegalnymi uchodźcami, z przygra­
nicznym handlem i przygraniczną 
przestępczością. Tu również wystąpi 
zwiększone zagrożenie korupcją.

Nie wybudujemy chińskiego muru, 
nic postawimy kordonu sanitarnego. 
Na każdym szczeblu rządzenia trzeba 
będzie budować struktur}' łagodzące 
napięcia. Chciałbym, aby wybrano do 
samorządów ludzi, którzy zechcą zro­
zumieć, że najtaniej i najbezpieczniej 
jest budować mosty na filarach kultu­
ry, kontaktów młodzieży, ekumeni­
zmu. Aby ze sobą handlować, aby 
wspólnie bronić się przed bezprawiem, 
aby nie naruszyć godności przy dawa­
niu i przyjmowaniu pomocy, trzeba się 
przedtem dogadać, zaprzyjaźnić.

MICHAŁ WOJCIECHOWSKI
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Myślę po polsku Rzucony kamień
W wywiadzie opublikowa­

nym w 37. numerze Gościa 
Niedzielnego” z 13 września 
minister Jerzy Marek Nowa­
kowski został zapytany, co my­
śli o moim projekcie, by wyod­
rębnić w Oświęcimiu miejsca 
męczeństwa Polaków i Żydów. 
Miałem na myśli tzw. Krzyż 
Papieski ustawiony w miejscu 
egzekucji 152 Polaków w obo­
zie Auschwitz I i odlegle o 3 
km od niego miejsce zagłady 
Żydów wokół komór gazo­
wych i krematoriów - tzw. Po­
la Popiołów w Auschwitz II, 
czyli w Brzezince. Proponowa­
łem, by miejsca zagłady Ży­
dów w Brzezince, Treblince, 
Bełżcu, Sobiborze i Chełmie 
traktować jako wielki cmentarz 
żydowski i oddać je pod opiekę 
Żydów. Na tej zasadzie Rosja­
nie zgodzili się potraktować 
miejsce kaźni polskich jeńców 
w Katyniu - jako cmentarz pol­
ski pozostający pod opieką Po­
laków.

Pan Minister określił mój 
projekt jako „nieprzemyśla­
ny”, dodając, że „rozumuję za­
nadto po amerykańsku”. Jego 
zdaniem, odrębne traktowanie 
miejsc męczeństwa Polaków 
i Żydów byłoby „poapisywa- 
niem się pod ideologią hitle­
rowców, która różnicowała 
Polaków, Żydów czy Ro­

mów”. Nie trzeba dłuższych 
przemyśleń, by zauważyć, że 
różnic religijnych i narodowo­
ściowych między Polakami 
i Żydam nie wymyślili hitle­
rowcy. Dla chrześcijan krzyż 
zawsze był znakiem miłości 
i ofiary, dla Żydów - symbo­
lem prześladowań. Chodzi 
o to, aby zarówno Polacy, jak 
i Żydzi mieli prawo czcić swo­
ich męczenników w sposób 
odpowiadający ich wyzna­
niom. tradycji i obyczajom.

Traktowanie obu obozów - 
Auschwitz I i Auschwitz II - 
jako symbolu Holocaustu stało 
się źródłem obecnego konflik­
tu. Myślę po polsku, a m>‘ po 
amerykańsku, starając się za­
pobiec konfliktowi, który może 
wyrządzić poważne szkody 

Polsce, a nic Ameryce. Do po­
mówień o myślenie w katego­
riach amerykańskich, a nie pol­
skich przyzwyczaiłem się w la­
tach, gdy byłem dyrektorem 
Rozgłośni Polskiej RWE. Wy­
dawało mi się, że tego rodzaju 
insynuacje skończyły się wraz 
ze śmiercią PRL.

Pan Jerzy Marek Nowakow­
ski dał się poznać jako młody 
i bardzo uzdolniony publicysta. 
Zapomina jednak, że to, co 
wolno dziennikarzowi, nie 
przystoi wysokiemu urzędniko­
wi, reprezentującemu urząd 
szefa rządu. Wydajc mi się, że 
na tym wysokim stanowisku 
powinna cechować go większa 
powściągliwość i rozwaga w 
wyrażaniu swych opinii.

Jan Nowak-Jeziorański

W nawiązaniu do artykułu 
..Obywatel ako podejrzany” 
w nr. 33. GN przypominają mi 
się słowa Pana Jezusa „Kto 
jest bez winy, niech pierwszy 
rzuci kamieniem”. Kamień zo­
stał rzucony bez spełnienia 
warunku bezgrzeszności. O ja­
kości naszego prawa, oraz 
o jego stosowaniu niech 
świadczy fakt, że wśród pole­
mik prasowych i dywagacji 
prawniczych zabrakło stwier­
dzenia, że pomyłka nauczy­
cielki nie mogłaby miąć miej­
sca, gdyby wcześniej nie na­
stąpiła pomyłka urzędu nada­
jącego numer identyfikacji po­
datkowej pracodawcy. Jeżeli 
była to szkoła, więc osoba 
prawna, powinna mieć NIP 
o układzie cyfr 000-00-00- 
000, wtedy nie można go wpi­
sać do zeznania rocznego z ru­
brykami w układzie 000-000- 
00-00. Gdyby przewidziano 
wpisanie NIP-u do dowodu 
osobistego, pomyłki tego typu 
byłyby wyeliminowane. Bała­
gan spowodowany ignorancją 
urzędników (wszyscy uczyli­
śmy się nowości - niektórzy 
o tym pamiętają, inni nie) 
w początkowym żywiołowym 
okresie nadawania NIP, nie 
został zlikwidowany w chwili 
rozszerzania numeracji NIP, 
z przedsiębiorstw i instytucji 

na obywateli jak zawsze w at­
mosferze ostrego przymusu re­
jestracyjnego, a bez szkolenia 
intencyjnego.

Teraz cięgi niezawinione 
zbierają przypadkowi ludzie, 
im dalsi od sprawy, tym lepiej. 
Co na to instytucjonalni rzecz­
nicy praw przeróżnych? Może 
lepszy byłby trybun (tu też 
zbezczeszczono słowo przez 
przywłaszczenie do zlej spra­
wy) ludowy, który odgrywałby 
rolę, jaką mamy za granicą 
w osobie konsula honorowego, 
broniącego nas przed naduży­
ciem prawa przez tubylców. 
Prawodawcom powinno to dać 
do myślenia, nad wykonalno­
ścią ustaw Wykonawcom 
tych, często nieczytelnych 
ustaw, przypomnieć, że ni ; są 
okupantami wrogiego pań­
stwa, lecz współobywatelami 
zatrudnionymi na służbę wła­
snemu Narodowi.

Pani nauczycielce chcial- 
bym podziękować, że poniosła 
cierpienie w sprawie 
prostowania nierównowagi 
praw, i życzę, aby wychowała 
swoich podopiecznych do 
godnego współżycia, z wyro­
zumiałością dla ludzkich nie­
zamierzonych pomyłek.

Stanislaw Rozwadowski 
Rybnik

Telegram: Rekolekcje dla duszpasterzy
Jan Góra OP zaprasza współbraci kapłanów na Jamną! Czy sły­

szysz ten impuls? Czy odpowiesz na ten sygnał? Spotkańie-reko- 
lekcje dla duszpasterzy, którzy pragną świadomie towarzyszyć 
młodzieży w przejściu w III Tysiąclecie. Spotykamy się na Jamnej 
od 3 do 5 listopada br. Dojazd indywidualnie: Tarnów, autobusem 
do Paleśnicy, później pieszo. Śpiwory. Przyjazdy bez zgłoszeń i 
uzgodnień. Rozpoczynamy 2 listopada g. 18.00 Mszą Świętą.

Kontakt: 
dr Jan Wojciech Góra OP 

ul. Kościuszki 99,61-716 Poznań, tel. 0-61/852-31-34
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40 Ogłoszenia
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2 A DZWONY POJEDYNCZE - WZBOGACANIE
fa»A 1S™IEJACYCH ZESTAWÓW

. ZESTAWY WIELOGŁOSOWE
---------3 - KONSERWACJA

LUDWISARNIA PEŁCZYŃSKICH
44-171 TACISZÓW UL. GLIWICKA 67

ZBIGNIEW PEŁCZYŃSKI
Rodzinna technologia w rękach VI pokolenia

Telefon osobisty 0601 503 672

Biuro przyjmowania zleceń: 
44-100 GLIWICE, ul. Koc,.™«jwskiego 31/18 Tel./fax (032) 238-29-66 

HTTP.//WWW.BMJ. COM.PL/-FELCZYN 
_________________ e-mail: dzwon@bmj.com.pl__________________  

WARSZAWA Tel.Äax (022, 857-57-03

Zapraszamy
do naszego biura ogłoszeń 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00—14.00
(032) 515-006; 511-555; 514-654;

fax 515-021

w I drodze
1 WYDAWNICTWO poleca

Gustave Thibon
PŁODNE ZŁ UDZENIE

I
 Gustaw Thibon urodził się w 1903 

roku w Saint Marcel na północy 
Prowansji, gdzie mieszka do dziś 
wraz z synem i wnukami.

Płodne złudzenie to zbiór aforyzmów, 
ale nie „złotych myśli" do czytania 
gwoli zabłyśnięcia w towarzystwie. Są 
to myśli przeznaczone tylko dla my­
ślących. Nie chodzi o wykształcenie fi­
lozoficzne, o czytanie i erudycję, ale 
o wrażliwość poetycką i przeniesiona 
z dzieciństwa zdolność zachwytu praw­
dą, o gotowość jej szukania przez całe 
życie. cena 16,00

Wyaawnictwo ,W drodze" ul. Kościuszki 99,60-920 Poznań, tel./ fax. (061) 852-39-62

W razie trudności z nabyciem preparatów prosimy o kontakt listowny lub telefoniczny. 
Laboratorium Medycyny Naturalnej BONIMED, 34-300 Żywiec, ul. Sempotowskiej 2, tel/tax 

(033) 61 42 50,61 86 71. Ojciec Grzegorz udziela porad w Rychwałdzie 
(Klasztor 00. Franciszkanów) w soboty 8-16 i w niedziele po mszach (12-16)

GASTROBÛNISAN
Zioła pomocne w leczeniu choroby 
wrzodowej żołądka i dwunastnicy 
oraz owrzodzenia jelita grubego.
CARDIOBONISAN
Zioła normalizujące układ krążenia
pomocne w leczeniu nadciśnienia tętniczego, 
choroby wieńcowej, niewydolności krążenia, 
nerwicy sercowej i osłabienia mięśnia sercowego. 
PULMOBONISAN
Zioła pomocniczo stosowane w chorobach 
układu oddechowego takich jak przeziębienie, 
grypa, kaszel, zapalenie płuc, zapalenie oskrzeli 
oraz astma oskrzelowa.
NEFROBONISAN
Stosowany w stanach zapalnych nerek i dróg 
moczowych, kamicy nerkowej, dnie moczanowej.
NERWOBONISAN
Zioła pomocne w leczeniu zaburzeń nerwicowych, 
bezsenności oraz zaburzeń emocjonalnych 
okresu przekwiiania.
BOBONISAN
Zioła rozkurczające i wiatropędne. Pomocne 
w leczeniu kolek jelitowych i wzdęć u dzieci i osób 
starszych. Ułatwiają trawienie i poprawiają apetyt. 
Zwiększają ilość pokarmu u matek karmiących.

GASTROBONISOL (Krople Klasztorne) 
Krople stosowane w zaburzeniach trawienia 

owodowanych nieprawidłowym odpływem żółci lub 
niedostatecznym wydzielaniem soków trawiennych. 

CARDIOBONISOL (Krople Geriatryczne) 
ople stosowane pomocniczo w zaburzeniach 

la mózgu, miażdżycy tętnic, chorobie wieńco- 
|. niewydolności krążenia, nadciśnieniu tętniczym. 

PECTćBONlSO'. (Krople Wykrztuśne) 
Stosowane w ostrych i przewlekłych zapaleniach 

oskrzeli i gardła.
NEFROBONISÜL (Krople Odtruwające) 

‘ W Stanach zapalnych nerek i dróg moczowych, 
Kamicy nerkowej i dnie moczanowej.

NERWOBONISOL (Krople Uspokajające) 
Krople leczące nerwice i bezsenność, zaburzenia 
emocjnalne w okresie przekwitania oraz napięcia 

przedmiesiączkowe.
BONIDERM (Pomada 0. Grzegorza) 

Mydło stosowane w trądziku, wyprysku alergicznym 
i niealergicznym, w łojotokowym zapaleniu skóry, 

łuszczy^, łupieżu, oraz przetłuszczającej się skórze.

LE I ZIOŁA OJCA GRZEGORZA 
ptury preparatów powstały na podstawie ogromnego doświadczenia nabytego w 40-letniej praktyce ziel^rś 

jaką prowadzi o. Grzegorz. Do tej pory przyjął on ok. Pół miliona chorych. Jest autorem słynnego poradnika 

ziołowego który osiągnął nakład niemal 1 miliona egzemplarzy.

Wszystkie preparaty posiadają rejestrację 
Ministerstwa Zdrowia. Dostępne w aptekach 

i sklepach zielarskich bez recepty.

9 geers
APARATY SŁUCHOWE 
Katowice, ul. Wojewódzka 50/3 

Tel. (032) 255-50-12
od poniedziałku do piątku 9.00-18.00 

soboty 930-1430
 bezpłatne badanie słuchu
 fachowy dobór aparatów słuchowych 
(zauszne - wewnętrzne, programowane, 
cyfrowe, okularowe)

 wkładki indywidualne, akcesoria

 wizyty domowe, raty £

BAZALTEX So. z o. o. JOINT VENTURE

41-600 Tarnowskie Góry, ul. Czarnohucka 3, 
tel/fax (032) 285-24-51

* kosikę brukową w ioznych kształtach i kolorach
» galanterię betonową - krawężniki drogowe i obrzeża
» usługi brukarskie œ

g>
£

Aprobata techniczna IBDiM Warszawa Nr AT/98-03-0351 §

CHOROBY SKÓRY
Dr nauk med.

Dorota Misiewicz-Opiela
Specjalista dermatolog

G«. ta. 1042: ptn, wt. czw • fc 16-20: ir, er— pt 
Katowice, ul. Żwirki i Wigury 4, tul. 511-699

Prof. dr nab. n. med
Adam Misiewicz

leczenie churób: przewodu pokarmowego; 
układu krążenia; układu oddechowego; 
tarczycy; stawów; nerek i innych 

wtorek, piątek w godz. 16.30-19.00
Katowicf ul. Żwirki i Wigury 4, tel. 511-699

ODLEWNIA 
INAPRAWA 
DZWONÓW

Jana 
Pełczyńskiego

prowadzona 
przez spadkobierców Jana 

Witolda Sobola
i Waldemara Olszewskiego

37-700 PRZEMYŚL
ul. Słowackiego 4 ® 

tel. (0-16) 678-55-65, s 
telefax (0-16) 678-56-21

LECZNICZE WYROBY GORCZYCOWE
SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA BEZPOŚREDNIO W WYTWÓRNI - NAJNIŹSZF CENY - NAJWYŻSZA JAKOŚĆ

Lecznicze bodania prowadzone w wielu klinikach świata zajmujących się me­
dycyną naturalną dowiodły, że nasiona gorczycy białej wydzielają silne lecznicze 
promieniowanie bioenergotermiczne oraz zapobiegają szkodliwemu promienio­
waniu żył i cieków wodnych.

Dało to początek dużej produkcji LECZNICZYCH MATERACÓW GORCZYCO­

WYCH, których zawartość stanowią specjalnie spreparowane nasiona białej gorczycy, 
dotychczas dostępnych tylko w aptekach Europy Zachodniej.

Teraz, dzięki naszej wytwórni, która jest producentem materaców i w związku 
z tym oferuje je po niższej cenie (49 zł 90 gr), mogą Państwo otrzymać taki mate­

rac prosto do domu.

Materace są bardzo wygodne w używaniu.
Wystarczy przed snem rozłożyć je pod prześcieradłemlll

ZAUWAŻONO U CHORYCH NA NIŻEJ WYMIENIONE SCHORZENIA BARDZO WIDOCZNE, 
POZYTYWNE EFEKTY LECZNICZEGO PROMIENIOWANIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH.

• ŁUSZCZYCA
• OTYŁOŚĆ - regulują przemianę materii,
• NADCIŚNIENIE - regulują ciśnienie,
• PROSTATA - łagodzą objawy choroby,
• REUMATYZM ZNIEKSZTAŁCAJĄCY
• REUMATYZM
• NERWOBÓLE

• ASTMA,
• LUMBAGO, ISCHIAS,
• BÓLE GŁOWY (MIGRENA),
• BÓLE MIĘŚNIOWE,
• OBRZĘKI POOPERACYJNE,
• MIAŻDŻYCA - udrażniają żyły,
• KORZONKOWE BÓLE KRĘGOSŁUPA.

WYSYŁAMY MATERACE O WYMIARACH 150 cm x 65 on
CEN A MATERACA - TYLKO 49 zł 90 g r

ORAZ MATERACE DWUOSOBOWE ( 150 cm x 1 60 cm) cena 1 29 zł 
Wszystkie wyroby zaopiniowane przez PZH HŻ/OZ 396/96

A oto inne wyroby gorczycowe, które mamy przyjemność oferować Państwu w sprzedaży wysyłkowej: 

RĘKAWICE GORCZYCOWE - stosowane w schorzeniach reumatycznych i zwyrodnienio­
wych rąk. Działają przeciwbólowa.2 szt. cena kompletu: 29 zł 90 gr 

PAS GORCZYCOWY - zalecany w schorzeniach korzonkowych oraz w bólach kręgosłu­
pa, jak również zapobiegawczo w chorobach nerek. Regulowane, płynne zapięcie umożliwia 
korzystanie z pasa osobom o różnych wymiarach (od 50 cm do 1,4 m w talii). Działanie prze- 
ciwbólowe 1 szt. - cena 29 zt 90 gr 

NAŁOKIETNIKI GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych i zwyrodnienio- 
wych stawu łokciowego. Działają przeciwbólowa.___________________1 szt. - cena 14 zł 90 gr

NAKO1ANNIKI GORCZYCOWE - działanie identyczne jak wyżej wymienione. Kon- 
strukcje dostosowane do stawu kolanowego.__________________ 1 szt - cena 15 zł 90 gr

SIEDZISKO GORCZYCOWE - działanie identyczne jak materaca gorczycowe­
go. Konstrukcyjnie dostosowane do zwykłego krzesła i fotela kierowcy 
w samochodzie. ] . cena 49 j 90 g,

SKARPETY GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych i zwyrodnieniowych 
nóg. Działają przeciwbólowa,2 szt. - cena 29 zt 90 gr 

KAMIZELKA GORCZYCOWA - poprzez ogrzewanie okolic barku i kręgosłupa likwiduje 
napięcie mięśni, sztywność stawów i bóle reumatyczne. Kamizelka jest zalecano w chorobach 
kręgosłupa i korzonków. Rozmiar kamizelki jest regulowany rzepami, co umożliwia 
dopasowanie do każdej figury.] szt. - cena 49 zł 90 gr 

KOŁNIERZ GORCZYCOWY stosowany w schorzeniach kręgów szyjnych, w tzw. 
przewianiach i nerwobólach szyi. Regulowane zapięcie.1 szt. - cena 1 9 zł 90 gr 

OPASKA NA BARK - specjalna konstrukcja opaski umożliwia zamocowanie jej no barku, a 
doskonałe działanie przeciwreumatyczne i przeciwbólowe gorczycy zawartej w opasce 
likwiduje dolegliwości reumatyczne i zwyrodnieniowe oraz tzw. rwanie barku. Działa przeciwbó­
lowe. Regulowane zapięcie.1 szt - cena 19 zł 90 gr

Promocja specjalna dla Czytelników
Każdy zamawiający któryś z naszych materaców otrzyma BEZPŁATNIE specjal­

ny woreczek gorczycowy chroniący przed schorzeniami serca.

ABY ZAMÓWIĆ KTÓRYŚ Z PROPONOWANYCH PRZEZ NAS WYROBÓW, WYSTAR- 
CZY WYCIĄĆ I WYSŁAĆ POD ADRESEM NASZEJ WYTWÓRNI KUPON ZAMÓWIENIA;

WYTWÓRNIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH "KAMI" 
36-100 KOLBUSZOWA, UL BYTNARA 21

Zamawiam materac gorczycowy

Zamawiam materac dwuosobowy

Zamawiam rękawice gorczycowe

Zamawiam pas gorczycowy

Zamawiam nałokietnik

Zamawiam nakolannik

Zamawiam siedzisko

Zamawiam skarpety

Zamawiam kamizelkę

Zamawiam opaskę na bark

Zamawiam kołnierz

plus bezpłatny woreczek gorczycowy

Imię i nazwisko:

Miejscowość, kod:  

ulica:

(49,90 zł) szt

(129 zł) szt

(29,90 zł) szt

(29,90 zł) szt

(14,90 zł) szt  

( 15,90 zł) szt  

(49,90 zł) szt  

(29,90 zł) szt

(49,90 zł) szt

{1 9,90 zł) szt

( 1 9,90 zł) szt
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Śląska i europejska
Rozmowa z J. M. BOLESŁAWEM 
POCHOPIENIEM, rektorem 
Politechniki Śląskiej, 
prof. nadzwyczajnym w Instytucie 
Informatyki

- Politechnika Śląska jest 
jedną z czołowych tego typu 
placówek w kraju. ( 'zemu za­
wdzięcza swoją wyjątkową 
pozycję?

- Czołowe miejsce zawdzię ­
czamy kadrze naukowej pozio­
mowi nauczania oraz rozmiaro­
wi prowadzonych badań. Do­
skonalimy model uczelni, har­
monijnie łącząc tradycję z no­
woczesnością. Praca i zaanga­
żowanie wszystkich grup pra­
cowników przyczyniły się do 
tego, ze. w różnych rankingach. 
Politechnika Śląska znajduje 
się w czołówce uczelni krajo­
wych Nie bez znaczenia jest 
również 25-tysięczna rzesza 
studentów, znaczne zróżnico­
wanie programów oraz różno­
rodność form kształcenia. 
Obecny rok aka Jemi :ki rozpo- 
czy namy na 11 wydziałach, 
kształcąc studentów na 21 kie­
runkach studiów Kadrę nauko­
wą Politechniki etanowi ponad 
1500 nauczycieli akademie 
kich

- Czy integracja naszego 
kraju ze strukturami Unii 
Łuropejskiej pociągnie za so­
bą również zmiany w pol­
skich szkołach wyższych?

- System kształcenia w na­
szym kraju podlega zmianom, 
których celem jest dorównanie 
światowym standardom Ale 
należy podkreślić, że w zakre ­
sie kształcenia, w wielu dzie­
dzinach. kraje UE mogą 
nam zazdrościć. Współpraca 
międzynarodowa naszej uczel­
ni, w ramach programów UE, 
stanowi wielką szansę dla pra 
cownikow i studentów, ale tak­
że dla naszego regionu, w obli­
czu niezbędnych przeobrażeń 
strukturalnych Ostatnio, jako 
jedna z 40 uczelni, złożyliśmy 
aplikację do programu „Sokra 
tes - Erasmus”. Jego zadaniem 
jest rozszerzanie europejskiej 
współpracy w dziedzinie edu­
kacji. Umożliwia on m.in. wy­
mianę nauczycieli akademic­
ku h i studentów, uzyskiwanie 
stypendiów, wspo>ne opraco 
wywanie progi amow naucza 
nia, itd. Oceniamy, ze w no­
wym roku akadc mickim kilku­
dziesięciu naszych studentów 
wyjedzie do rożnych uczelni 
europejskich, podobna liczba 
■»tudentow przyjed/ie do naszej 
Pohtechn.ki. Warto podkreślić, 
ze od 1994 r. polskie uczelnie 
techniczne uzyskały akredyta­
cję Federacji Narodowych Sto­
warzyszeń Inżymerskich. 
Oznacza to, że nasi absolwenci 
mogą ubiegać się o tytuł 
zawodowy Inżyniera ł uropej 
skiego.

- Politechnika Śląska 
współpracuje od lat z wielo­
ma placówkami naukowymi 
w kraju i na granica.

- Praktycznie nasi piacow- 
nuy docierają do ośrodków na 
ukowych na wszy-tkich konty­
nentach. Kontakty zagraniczne 
są dla nas bardzo ważne. Ma­
my podpisane umowy z wielo­
ma uczelniami i insty tucjami 
naukov y mi w Europie, Sta­

nach Zjednoczo­
nych, a ostatnio 
nawet w RPA. 
Dzięki tej współ­
pracy pracownicy 
naukowi i studenci 
mają możliwość 
wzbogacenia swo­
ich kwalifikacji 
oraz korzystania z 
najnowszych osią­
gnięć nauki świa­
towej. Warto pod­
kreślić, że wielu 
naszych pracowni­
ków naukowych 
prowadzi gościnnie badania 
i wykłady w ośrodkach zagra­
nicznych. uczestniczy w 
sympozjach i konferencjach 
naukowych Takie aame mozli 
wości stwarzamy naszym par 
tnerom z zagranicy. Sądzę, że 
jesteśmy równorzędnymi part­
nerami w tej współpracy.

- Jednak współpraca doty^ 
czy nie tylko wymiany akade­
mickiej.

- Obejmuje również sferę 
gospodarki, szczególnie prze­
mysłu. Politechnika Śląska od 
wielu lat współpracuje z czoło­
wymi zakładami przemysłowy 
mi różnych branż. Również do­
brze zapowiada się. ostatnio 
nawiązana, współpraca z Fia­
tem oraz z Unileverem, Dae 
woo i Mostostalem. Również 
studenci mają możliwość 
uzgadniania tematów badaw­
czych, realizowanych w ra­
mach prac projektowych i dy­
plomowych naukowych, odby­
wania staży i praktyk, a 
w przyszłości szansę podjęcia 
ciekawej pracy. Uwzględniając 
zwiększoną konkurent. ię na 
rynku pracy, powołaliśmy Biu­
ro Karier Studenckich, ktorego 
zadaniem jest promowanie na­
szych absolwentów i przygoto­
wanie ich do jak najlepszego 
zaprezentowania się przyszłym 
pracodawcom.

- Brak środków finanso­
wych nie jest niczym nowym. 
Czv jednak zbyt małe fundu­
sze nie wpływają drastycznie 
na obniżenie poziomu na­
uczania i nie ograniczają pro­
wadzonych badan?

- Polskie szkolnictwo wyz 
■»ze przechodzi w ostatnich la 
lach również gruntowną trans 
formację, dostosowując się do 
wy mogów go Hodarki rynko­
wej. Wdrożyliśmy efektywny 
system zarządzania, związany 
z decentralizacją finansów 
uczelni. Jest .ednak rzeczą nie 
właściwą, że np. place nie są 
pokrywane w całości przez bu­
dżet. To i wiele innycn czynni 
ków wpłynęło na obniżenie sta­
tusu społecznego nauczyciela 
akademickiego, brakuje środ­
ków na aparaturę naukowo-ba­
dawczą. zu/ywa się infrastru­
ktura uczelni Taka sytuacja me 
pozostaje bez wpływu na po- 
ziom nauczania. Bez znaczne­
go zwięk »zenia nakładów bu­
dżetowych trudno mowie 
o utrzymaniu dotychczasowego 
poziomu kształcenia. Heroizm 
wykładowców już nie wystar­

czy, gdy brakuje podstawowe- 
go sprzętu do badań.

- Taka sytuacja dzieje się 
przy stałym wzroście liczby 
studentów.

- W Politechnice Śląskiej 
prawie trzykrotnie wzrosła licz­
na studentów, gdy liczba pra­
cowników naukowych się nie 
zmieniła. Pierwszy rok studiów 
rozpocznie w naszej uczelni 
ponad 6 tys. nowych studen 
tów, a chętnych było znacznie 
więcej. W naszym kraju tylko 7 
proc, społeczeństwa ma wyższe 
wykształcenie. Jednak bral, ko­
relacji między poziomem za 
dań i poziomem finansowania 
w wielu pizypadkach uniemoż­
liwia przyjęcie większej liczby 
studentów. Wiele nadziei wią- 
żemy z obecnym rządem, któ­
ry. jeśli podejmie odpowiednie 
decyzje strategiczne w tym za­
kresie. znajdzie w środowi 
skach akademickich partner* 
wspomagającego wdrażanie re­
form. Gdy społeczeństwo chce 
się kształcie, uczelnia gotowa 
jest dalej rozwijać i rozszerzać 
wszelkie formy i kierunki 
kształcenia. Warunkiem jest 
jednak otrzymanie odpowied­
nich środków, w tym także na 
inwestycje.

- Inauguracja obecnego 
roku akademickiego odbędzie 
się w Zabrzu, ponieważ tam 
ulokował się Wydział Drgam 
zacji i Zarządzania. Jakie 
przesłanki motywowały taką 
decyzję?

- Wydział Organizacji i Za­
rządzania powstał w 19Q5 r. 
i prowadził działalność w 
Gliwicach. Katowicach i 
w Rybniku Odpowiadając na 
apel władz tego wydziału 
o stworzenie stałej bazy lokalo­
wej, szukaliśmy obiektów, kto 
re spełniałyby określone wy­
magania. I właśnie władze sa 
morządowe Zabi za zaoferowa 
ty nam dużą pomoc, przekazu­
jąc nieodpłatnie obiekty, mogą­
ce być wykorzystane na domy 
studenckie i potizeby wydziału. 
W Zabrzu rozpocznie studí i 
ponad 700 studentów, a budy­
nek, w ktorego idaptai ji 
uczestniczyły finan owo wła­
dze miasta, odpowiada potrze­
bom dydaktycznym i naukowo- 
-badawczym. Korzyści z takiej 
decyzji są obopolne. Uczelnia 
zy»kala kolejny, nowoczesny 
kampus, wielu studentów 
będzie miało bliżej do swojego
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Ruszył SKOK 
w diecezji gliwickiej
15 września, w parafii św. Anny w Zabrzu, odbyła się 

uroczysta inauguracja działalności Spółdzielczej Kasy 
Oszczędnościowo-Kredytowej (SKOK) w diecezji gliwic­
kiej. Wzięli w niej udział m.in bp Jan Wieczorek, ks. dzie­
kan Józef Kusche, prezes Stowarzyszenia Rodzin Katolic­
kich Diecezji Gliwickiej Grzegorz Burzka oraz władze Za­
brza z prezydentem Romanem Urbańczykiem i wiceprezy­
dentem Bronisławem Hosumbkiem na czele.

Oficjalne otwarcie po­
przedziła Msza św., po której 
Ksiądz Biskup poświęcił po­
mieszczenia SKOK-u. W krót­
kim przemówieniu nawiązał do 
hasła kasy, która „nie jest dla 
zysku, nic dla filantropii lecz 
dla dobra wspólnego”. Dla pre - 
zesa SRK i jednocześnie prze­
wodniczącego rady nadzorczej 
ważne było to. że SKOK .jest 
kolejną inicjatywą Stowarzy­
szenia po półkoloniach, 
ochronkach, festynach czy an- 
gażowniu się w życie społecz­
ne i polityczne”.

Przy tej okazji warto przy­
pomnieć, że jtft od 5 lat po- 
wstają i rozwijają się w Polsce 
SKOK-i. Stanowią one alterna­
tywę dla działających wcze­
śni ą Pracowniczych Ka« Zapo­
mogowo-Pożyczkowych i licz­
nie powstających po 1990 
roku banków komercyjnych. 
SKOK-i to nowoczesne i de- 
mokiatycznie zaiządzane insty­
tucje finansowe o i harakterze 
samopomocowym. Należą wy­
łącznic do swoich członków, 
przez ii.ch są zarządzane i tylko 
im świadczą wyjątkowo ko­
rzystne usługi finansowe. Dla­
tego nie jest nastawiony na ma­
ksymalizację zysku. Ma niskie 
koszty własne i zadowala się 
mniejszą marżą. Stąd korzyst­
niej niz inne instytu 
eje finansowe oprocentowuje 
oszczędności sw< >ich członków 
oraz udziela im atrakcyjnych 
pożyczek i kredytów. SKOK 
świadczy takie usługi, których 
bankom świadczyć się nie 
opłaca; przyjmuje oszczędności 
bez ustalania dolnych granic 
wysokości wpłat, a niskich po­
życzek udzk la natychmiast. 
Większe nie wymagają tylu 
formalności, co w bankach, mi­
mo iż są tak samo dobizc za­
bezpieczone. Świadczy o tym 
znacznie mniejszy niż gdzie in­
dzie i odsetek pozvezek przeter­
minowanych, nigdy nie prze­
kraczający 0,5 proc, aktywów. 

Zapewne wszystko to zadeey 
dowało o tym, iż ideę SKOK- 
u pobłogosławił także Jan Pa 
wet II, uznając ją za bardzo po­
żyteczną i potrze! ną ludziom.

Dla Małgorzaty Mrozowic- 
kiej. prezesa SKÓK-u. ważne 
jest, ze przez taką działalność 
Stowarzyszenie Rodzin Kato­
lickich bardziej się otworzy na 
nowych członków. którzy dzię­
ki kasie będą mogli usłyszeć 
o samym Śtowarzyszeniu. Pa­
miętać należy jednak o tym, 
aby formacja duchowa nie po­
szła na bok, a góry nie wzięła 
kasa - powiedziała M. Mrozo- 
wicka. Romana Urbańczyka, 
prezydenta Zabrza, cieszy fakt, 
iż inicjatywa SKOK-u tak do- 
bize się rozwinęła, a ludzie 
jeszcze bardziej nauczą się 
oszczędzać. Zabizanski prezy­
dent wyraził nadzieję, ze 
SKOK w przy »złości prze­
kształci się w Bank Komunal­
ny, podobny do niemieckiej 
Sparkasy.

Jeszcze raz okazało się, że 
ludzre dysponujący pizysło- 
wiową złotówką udowodnili, 
że można zrobić coś z niczego. 
Bez państwowych dotacji, sub­
wencji i kredytów, przez kumu­
lowanie swoich drobnych 
oszczędności, można stworzyć 
bezpieczne i stabilne instytucje. 
Spółdzielcze Kasy Oszczędno­
ściowo-Kredytowe, w ciągu 5 
lat. stały się najpotężniejszą or­
ganizacją pozarządową w Pol­
sce, insty tucją samopomocową, 
»amorządną i samofinansującą 
się. G Burzka wierzy, że więk­
szość członków Stowarzysze­
nia zostanie członkami kasy, co 
pozwoli na szybkie uruchomię 
nie punktów kasowych w Tar­
nowskich Górach Bytomiu, 
Gliwicach. Jego marzeniem 
jest, aby w każdej parafii był 
punkt kasowy SKOK u. Oby 
jak najszybciej.

KRZYSZTOF KRATOF1L
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Miłosierdzie 
w codzienności
Tydzień Miłosierdzia przypomina nam sło­

wa Chrystusa: „Wszystko, czego nie uczynili­
ście jednemu z tych braci moich najmniej­
szych, tegoście i Mnie nie uczynili” (Mt 26,45). 
Jesteśmy świadkami ludzkiej biedy i cierpie­
nia. Często w swojej naiwności stajemy się 
ofiarami naciągaczy i ludzi nieuczciwych. Jed­
nak nauka Chrystusa jest jednoznaczna: „Bło­
gosławieni miłosierni, albowiem oni miłosier­
dzia dostąpią” (Mt 5,7).

Kościół zawsze pomagał 
potrzebującym, ale aoy ogra­
niczyć ludzką nieuczciwość, 
Domagał w sposób uporząd­
kowany. W rękach Kościoła 
Dyły szpitale, sierocińce, do­
my dziecka i starców, które 
utrzymywały się z ofiar 
wiernych. Na naszych tere­
nach te ośrodki zostały po 
wojnie upaństwowione i nie 
mogły spełniać swego zada­
nia. Dzisiaj często te budyn­
ki stały się ruinami, a ich 
właściciele, parafie czy za­
kony, nie są w stanie ich od­
nowić z powodów finanso­
wych.

W Gliwicach, w domu na­
leżącym do parafii Matki 
Bożej Częstochowskiej, 
działa jedyna w swoim ro­
dzaju w skali diecezji czy 
województwa katowickiego 
„Noclegowania dla matki 
z dzieckiem”. Noclegownia 
funkcjonuje przy Caritas 
Diecezji Gliwickiej Rtjon 
Gliwice, sam budynek jest 
własnością parafii.

Kasia z Gliwic, l. 14 
Jestem tutaj z mamą od li­

stopada. Tato pijany mówił, 
że nas zabije. Złamał mamie 
szczękę, wybił zęby i złamał 
dwa kręgi szyjne. Często 
uciekałyśmy z domu. Bywa­
ły okresy, że nie miałyśmy 
co jeść. Cieszę się, że nie je­
steśmy w domu. Dzisiaj na­
wet mnie odwiedziły kole­
żanki ze szkoły.
Mieczysława, z Gliwic, l. 53 

Przepracowałam w jed­
nym zakładzie prawie trzy­
dzieści lat i firmę zlikwido­
wano. Tymczasem, w ciągu 
pół roku, zmarli moi rodzice. 
Musiałam wszystko co mia­
łam spieniężyć na lekarstwa. 
Nie miałam z czego płacić 
czynszu, więc zostałam eks­
mitowana z mojego mieszka­
nia. Byłam bliska załamania. 
Dobrze, że jest taki dom. 
Wiem, że tutaj mieszkają 
różni ludzie, często reagują 
agresją, ale mam dach nad 
głową.

Stanisława, l. 39 
Pracowałam jako salowa, 

ale straciłam pracę i środki 
do życia. Mam marskość wą­
troby. Stać mnie jedynie na 
podstawowe lekarstwa.

Dyrektorem domu jest ks. 
GERARD ZUG, proboszcz 
parafii MB Częstochowskiej 
w Gliwicach.

- Jak zrodziła się idea te­
go domu?

- Dom buduje się po to, 
aby w nim mieszkali ludzie. 
Po wojnie bezprawnie pań­
stwo przejęło własność para­

fii i było tam przedszkole. 
Dom nam zwrócono w 1992 
roku i należało go zagospo­
darować. Łatwo jest mówić 
o mdosierdziu i zdobyć się 
na spontaniczny gest, ale to 
niczego nie rozwiązuje. 
Trzeba zabrać się do pracy.

- Skąd trafiają do was 
pensjonariuszki?

- Mają najczęściej skiero­
wanie z Oddziału Opieki 
Społecznej, pochodzą naj­
częściej z rodzin patologicz­
nych. Zdarza się, że przy­
wozi je policja. Kierują je 
też parafie, ale wtedy wsp >1- 
finansują ich utrzymanie. Są 
to najczęściej kobiety, które 
zostały pobite przez pijanych 
mężów i wyrzucone z domu. 
Często jakiś czas mieszkały 
w piwnicach czy kanałach. 
Mamy siedemnastoletnią 
dziewczynę, która będąc 
w ciąży, została wyrzucona 
z domu. U nas urodziła 
dziecko i mieszka w tym do­
mu.

- W jaki sposób ten dom 
działa?

- Oczywiście musi być 
rygorystyczny regulamin. 
Nie ma palenia i spożywania 
alkoholu, nie wolno przyj­
mować kogokolwiek w po­
kojach. Dom może przyjąć 
25 osób, obecnie jest ich 17. 
Koszt utrzymania jednej 
osoby z wyżywieniem wyno­
si 11 zł. Część pokrywa 
OPS, część parafia z ofiar 
wiernych. Jest to chrześci­
jańska jałmużna. Przekazu­
jąc ofiary na taki cel, mamy 
pewność, że nie trafią do na­
ciągaczy i pijaków. Kobiety 
w naszej jadłodajni Caritas 
otrzymują posiłki. Kuchnia 
wydaje dziennie 250 obia­
dów i przygotowuje dzien­
nie 200 bulek dla dzieci z za­
niedbanych rodzin.

Obecnie dom jest remon­
towany. W przyszłości bę­
dzie mogło w nim zamiesz­
kać trzydzieści osób. Nie 
wolno nam przejść obojętnie 
obok ludzkiej nędzy. Zada­
niem Kościoła jest nieść po­
moc każdemu, szczególnie 
sponiewieranym przez, ży­
cie. Kazdy człowiek dobrej 
woli może wesprzeć to 
dzieło. Noclegownia ma 
swoje konto, na które moż­
na składać ofiary: 
B.S.K S.A. 111. O/Gliwice 
312682-20059-6013

Z ks. Gerardem Zukiem 
rozmawiał 

ks. Andrzej Piaskowski

Kongres 
niepoprawnych optymistów
- I stało się... - tymi słowa­

mi ks. Roman Hosz przywitał 
uczestników Eucharystii, któ­
rej przewodniczył bp Gerard 
Kusz na rozpoczęcie II Kon­
gresu Ruchów i Stowarzyszeń 
Katolickich Diecezji Gliwic­
kiej. W sobotę 19 września do 
katedry gliwickiej przybyli 
przedstawiciele wspólnot Ko­
ścioła gliwickiego, którzy 
podczas uroczystej liturgii 
odnowili przyrzeczenia złożo­
ne podczas chrztu i bierzmo- 
w arna.

W diecezji istnieje obecnie 
około 30 różnych stowarzy­
szeń i wspólnot. - Trzeba się 
z tego cieszyć i dziękować Bo­
gu za siłę modlitwy wszystkich 
ich członków - powiedział bp 
Gerard Kusz w homilii po­
święconej postawie zaufania 
w życiu chrześcijanina. - Nie 
jesteśmy ludźmi, którzy widzą 
w świecie tylko zło. Jesteśmy 
niepoprawnymi optymistami.

dla których symbolem nadziei 
jest krzyż Jezusa Chrystusa. 
Kongres ma za zadanie nie tyl­
ko przypomnieć naszą drogę 
i charyzmaty, ale ma też dopo­
móc spojrzeć na naszą przy­
szłość w mocy Ducha - po­
wiedział m.in. Ksiądz Biskup.

Na zakończenie Eucharystii 
ks. Roman Hosz, koordynator 
ruchów i główny organizator 
Kongresu, zaprosił do aktyw­
nego włączenia się we wspólną 
modlitwę, refleksję i zabawę 
przygotowaną w czterech mia­
stach diecezji. Już następnego 
dnia w parafii NMP Wspomo­
żenia Wiernych w Sośnicy od­
był się festyn, a wieczorem 
wywodzący się z Katolickiego 
Centrum Edukacji Młodzieży 
KANA Teatr A, podczas Kon­
certu na dobranoc w sali gli­
wickiego Bibrohutu, zaprezen­
tował chrześcijańską piosenkę 
musicalową. Obszerną relację 
z kolejnych wydarzeń kongre­

sowych przedstawimy w na­
stępnym numerze.

Kongres Ruchów i Stowa­
rzyszeń Katolickich jest jed­
nym z największych przedsię­
wzięć diecezjalnych tego ro­
ku. Jak wielokrotnie podkre­
ślał ks. Roman Hosz - w tym 
tygodniowym święcie Ko­
ścioła gliwickiego ważna jest 
nie tylko sprawna organizacja 
i ciekawy program, ale nade 
wszystko wysiłek duchowy, 
jaki członkowie poszczegól­
nych wspólnot podejiną dla 
budowania jedności i wza­
jemnego umocnienia w wie­
rze. Dlatego na czas trwania 
Kongresu w czterech mia­
stach diecezji: Gliwicach, By­
tomiu, Tarnowskich Górach 
i Zabrzu stworzono centra 
modlitwy, w których codzien­
nie przedstawiano Bogu 
wszystkie ważne intencje ca­
łego Kościoła.

k.c.

Zapraszamy
Dla pracowników 
poradnictwa 
rodzinnego

jesienne spotkania dekanalne 
odbywać się będą w następu­
jących terminach:

Gliwice, parafia Wszyst­
kich Świętych: piątek 2 paź­
dziernika, godz. 17.00;

Tarnowskie Góry, parafia 
Królowej Pokoju: piątek 9 
października, godz. 17.00;

Toszek, parafia sw. Kata­
rzyny: poniedziałek 12 paź­
dziernika, godz. 17.15;

Bytom, parafia Wniebo­
wzięcia NMP: piątek 16 paź­
dziernika, godz. 17.00;

Lubliniec, parafia sw. Sta­
nisława: poniedziałek 19 paź­
dziernika, godz. 16.00;

Miechowice, parafia Świę­
tej Rodziny: piątek 23 paź­
dziernika, godz. 17.00;

Kalety parafia św. Jozefa: 
sobota 24 października, godz. 
10.00;

Pyskowice, parafii św. Mi­
kołaja: poniedziałek 26 paź­
dziernika, godz.17.00;

Miasteczko Śląskie, parafia 
Wniebowzięcia NMP: piątek 
6 listopada, godz. 17.00;

Babice, parafii św. Anny 
sobota 7 listopada, godz. 
10.00;

Zabrze, parafia św. Anny: 
poniedziałek 9 listopada, 
godz. 17.00;

Sadów i Rusinowice: sobo 
ta 14 listopada, godz. 15.00;

Podczas spotkań omawiane 
będą następujące zagadnienia: 
Miłość małżeńska wg Katechi­
zmu Kościoła Katolickiego, De­
klaracja z Rio de Janeiro cz. I i II 
oraz odpowiedzialne ojcostwo.

KIK w Zabrzu 
zaprasza na pierwsze spotka­
nie w nowym roku akademic­
kim, które odbędzie się 7 paź­
dziernika o godz. 18.45 w do­
mu parafialnym św. Anny 
przy ul. 3 Maja 18. Mszy sw. 
przewodniczyć będzie bp Ge­
rard Kusz.

KIK w Gliwicach 
zaprasza na Mszę św. i prelek­
cję pt. Krzyż - symbol chrze­
ścijański i ogólnoludzki. Spo­
tkanie odbędzie się w środę 7 
października o godz. 18.30 
w kaplicy św. Jadwigi przy pa­
rafii Wszystkich Świętych.

KIK w Bytomiu 
zaprasza na spotkanie, które 
odbędzk się w czwartek 8 
października o godz. 17.00 
przy parafii Najświętszego 
Serca Pana Jezusa, ul. Puła­
skiego 9. Temutem spotkania 
będzie paragraf Katechizmu 
Kościoła Katolickiego pt. Je­
zus umarł ukrzyżowany.

Uwaga studenci!
Duszpasterstwo akade­

mickie z okazji rozpoczę 
cia nowego roku zapra­
sza:

4 października, godz.
10.30 - spotkanie w ośrod­
ku duszpasterstwa dla stu­
dentów i młodzieży Byto­
mia (kaplica akademicka 
przy parafii Najświętszego 
Serca Pana Jezusa, ul. Puła­
skiego 9);

5 października, godz.
19.30 - Msza św. pod prze­
wodnictwem Księdza Bi­
skupa w katedrze gliwickiej, 
inaugurująca nowy rok aka 
demicki;

6-8 października, godz.
19.30 - rekolekcje dla 1 ro­
ku w kościele św. Micha­
ła w Gliwicach. Spotkania 
rozpoczynać będzie Msza 
św;

9/10 października - noc­
na piesza pielgrzymka stu­
dentów diecezji gliwickiej 
i opolskiej na Górę Świętej 
Anny. Zbiórka uczestników 
w piątek 9 października 
o godz. 20.30 przy kasach 
biletowych dworca PKP 
w Gliwicach. Zapraszają 
duszpasterze.

Koncert
Zespołu Helpasol
Dom Nadziei - Katolicki 

Ośrodek Rehabilitacyjno- 
-Wychowawczy w Bytomiu 
zaprasza 4 października 
o godz. 16.00 do kościoła św. 
Józefa w Zabrzu przy ul. 
Roosevelta 104 na koncert 
muzyk i gospel.

Śląska i europejska
Ciąg dalszy ze str. 19

wydziału. Politechnika Śląska, 
zgodnie z swoją nazwą, 
obejmie swoim wpływem 
kolejne miasto Śląska, po­
nad dwustutysięczne Zabrze 
Tym samym stanie się jeszcze 
bardziej „śląską”. Takie otwar­
cie na potrzeby regionu jest nie 
tylko wskazane, ale wręcz ko­
nieczne.

- Czego należy życzyć 
Rektorowi Politechniki ślą­

skiej na początku nowego ro­
ku akademickiego?

- Te życzenia powinny do- 
Ïczyc całej społeczności aka- 

:mickiej. wszystkich pracow­
ników i studentów. A czego ży­
czyć? Przede wszystkim wy­
trwałości tym, którzy nauczają 
i tym, którzy to wykształcenie 
zdobywają. Chcielibysmy rów­
nież ^pełnienia naszych „aka­
demickich” życzeń, dotyczą­
cych zwiększenia nakładów na 
potrzeby szkolnictwa wyższe­

go. Inwestowanie w tym zakre­
sie jest opłacalnym inwestowa­
niem w naszą przyszłość. 
A przede wszystkim życzmy 
sobie więcej optymizmu i na­
dziei w powodzenie reform, re­
alizowanych przez rząd nasze­
go Premiera.

- Dziękuję Panu Rektoro­
wi za rozmowę.

Rozmawiał 
KS. WALDEMAR 

PACKNER
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Rodzina Młodzieży Franciszkańskiej
Jezus jest moim Panem, a Franciszek przewodnikiem

Postač św. Franciszka 
i jego duchowość nieustan­
nie* pociąga za sobą nie tylko 
dorosłych, ale także mło­
dzież. Dorośli od wieków 
próbują życ tą duchowością 
w III Zakonie dla świeckich, 
który jest bardzo popularny 
na Śląsku, ze względu na 
pracę duszpasterską Ojców 
Franciszkanów.

Z tiadycii III Zal onu 
wyrosło szereg ruchów mło­
dzieżowych. Cechami ch«rak 
terystycznymi ruchów fran­
ciszkańskich są. życie pokuty 
(nieustanne nawracanie się), 
życie mii.ontas (radosna poko­
ra), życie duchem kontempla­
cji (liturgia, regularne życie sa­
kramentalne, medytacja), 
praktyka bratniej rr ilości (za­
troskanie o wspólnotę oraz po­
moc ubogim). Na terenie die­
cezji gliwickiej działa Rodzina 
Młodzieży Franc zkan kiej 
(RMF). Opiekunami ducho­
wymi tych wspolnol młodzie­
żowych są franciszkanie z pro­
wincji św. Jadwigi.

Rodzina Młodzieży Fran­
ciszkańskiej jest katolickim ru­
chem młodych ludzi, którzy 
czują się powołani przez Du­
cha Świętego, aby we wspól­
nocie życ Chrystusową Ewan­
gelią w świetle orędzia św. 
Franciszka z Asyżu Celem 
RMF jest uczestniczenie 
w procesie formowania siebie 
i niesienie pomocy innym lu­
dziom, a szczególnie młodym, 
w poznawaniu i pokochani i 
Boga bliźniego i siebte oraz 
ukazywanie franciszkańskiej 
drogi życia. Proces ten odby­
wa się w poszczególnych eta-

udziału w życiu wspólnoty lo­
kalnej i do ud oaiu w rekolek­
cjach i dniach skupienia. Sym­
patyk przechodzi okres probv 
przez rok i kończy go złoże­
niem przyrzeczeń. Złożenie 
tych przyrzeczeń iest w zasa­
dzie konsekwencją sakramentu 
chrztu. Wymagania są w zasa­
dzie tym, co obowiązuje każ­
dego katolika. » 

Przyrzeczenie może złożyć 
osoba, która nale/y do Ko­
ścioła rzymskokatolickiego 
i musi mieć ukończony 14 rok 
życia Tekst przyrzeczenia 
bizmi: „Dobry Boże! Zgroma­
dziłeś nas młodych we wspól­
nocie franciszkańskiej, aby 
objawić nam T wą wielką mi­
łość, jaką nas nieustannie ota-

itd.), modlitwa o kierownika 
duchowego i modlitwa za nie­
go oraz rozmowa z asystentem 
duchowym wspólnoty.

Rodź.na Młodzieży Fran­
ciszkańskiej ma swój statut za­
twierdzony przez władze ko­
ścielne, w tym wypadku przez 
Ojca Prowincpia. Naczelną 
władzą w RMI jest kapituła, 
na którą co dwa lata przyjeż­

dżają delegaci z poszczegól­
nych wspólnot lokalnych. Na­
leży pamiętać, że duchowni są 
tylko asystentami kościelny­
mi. Młodzież, wspólnie z kle­
rykami franciszkańskimi, wy- 
daje kwartalnik „Radość Do­
skonała”.

Obecnie na terenie diecezji 
gliwickiej istnieją trzy wspól­
noty Rodziny Młodzieży Fran­
ciszkańskiej w Ghivicach przy 
parafii Franciszkanów NSPJ, 
w Lublińcu przy paratii św 
Stanisława Kostki oraz 
u Dziergowicach przy paraf* i 
św. Anny. We wspólnotach pa­
rafialnych pod opieką duszpa­
sterzy, RMI prowadzą anima­

torzy, którzy są przygotowani 
pizez kursy animatorów. Trwa­
ją one dwa lata i kończą * ię eg­
zaminami przed piofesorami 
z Franciszkańskiego Semina­
rium Duchownego. Cała Ro­
dzina Młodzieży Franciszkań­
skiej w dziewięciu wspólno­

tach liczy przeszło dwieście 
osób. Systematycznie spotyka­
ją się w Domu Pielgrzyma na 
Górze Świetej Anny oraz, czte­
ry razy w roku, na „Dniach 
Bratei stwa”.

W duchowości franciszkaii 
skiej młodych najbardziej in­
spiruje radość św. Franciszka. 
Oczywiście me jest to ucieczka 
od problemów i doświadczeu 
życii iwych. ale pokonywanie 
problemów i godzenie się 
z wola Bożą w duchu francisz­
kańskim. Ta radość szczególnie 
objawia się na Górze Świętej 
Anny. W lipcu odbyto się ko­
lejne „Święto Młodzieży”, na 
które przybyło blisko 1600 
osób, w tym także z Niemiec, 
Ukrainy i Litwy. Młodzież 
RMF gromadzi się na wakacyi 
nych wyjazdach, głownie 
w Karkonoszach. W tym roku 
po raz pierwszy wyruszyła 
pielgrzymka autokarowa na Li 
twę, rok wcześniej odbyła się 
pielgrzymka ao Asyżu.

Podobną grupą działającą na 
terenie naszej diecezji jest 
Franciszkański Ruch Apostol­
ski (FRA), który di lała pod 
opieką Fram. iszkanow prowin­
cji Wnæbowziçcia NMP 
z główną siedzibą w Katowi­
cach Panewnikach Idea jest 
podobna jak w RMF Wspólno­
ty lokalne działają na terenie 
naszej diecezji w Zabi zu i Wie- 
szowej

Młodzież zainteresowana 
RMF może kontaktować się: 
O. Cherubin i O Jarosław, 
47-154 Góra Świętej Anny, 
Dom Pielgrzyma, tel. (077) 
61 54 88 oraz O. Lucjan, ul 
Franciszkańska 1, 44 100 Gli­
wice, (032)231 38 84

KS.A.P.

Tegoroczne święto młodzieży było czasem zabawy i refleksji nad swoim życiem. 
Spon iedź pod Domem Pielgrzyma

pach Początkowo miody czło­
wiek przygląda się życiu Ro­
dziny Młodzieży Franciszkań­
skiej i staje się jej sympaty­
kiem Taką możliwość ma we 
wspólnotach lokalnych, naj­
częściej przy parafiach, gdzie 
pra< ują Franciszkanie oraz na 
Górze Świętej Anny. Tam od­
bywają się również dni skupie­
nia , którym przewodni czy 
RMF ze swoimi opiekunami. 
Opiekunami duchowymi we 
wspólnotach lokalnych są 
księża pracujący z młodzieżą. 
Centrum Rodziny Młod jieży 
Franciszkańskiej jest Góra 
świętej Anny i Dom Pielgrzy 
ma, gdzie duszpasterzują o. 
Che.ubinio Jarosław.

Sympatyk zobowiązuje się 
realizować wymagania przez 
udział przynajmniej raz w ty­
godniu w Euchary ii, poza 
niedzielą i świętami codzien­
ne spotkanie z Chry stusem 
przez słowo Boże, codzienny 
rachunek sumienia, modlitwę 
poranną i wieczorną (wskaza­
na jest liturgia godzin), prze­
czytanie Ewangelii i Dziejów 
Apostolskich oraz zycioiysu 
św Franciszka. Ważne jest 
rowi.it z codzienne odmawia­
nie dziesiątki Różańca w in­
ten« ji wspólnoty oraz modli­
tewne łączenie się ze wspólno­
ta o godz. 21 00. Sympatycy 
zobowiązani są do czynnego

czasz. Jako odpowiedź .za ten 
cudowny dar przyrzekamy 
złączyć nasze młode życic 
z życiem Jezusa Chrystusa, 
T wego Syna idąc za wzorem 
św. Biedaczyny z Asy żu Cen­
trum naszego życia będzie Eu­
charystia. Ewangelia będzie 
pizewodnikiem, Kościoł - 
Matką, bu :dni i poniżeni brać­
mi. Zobowiązujemy się wobec 
wszystkich, jako Twoi ucznio­
wie, służyć Ci wiernie przez 
okres jednego roku, gotowi do 
poświęceń, zawsze i wszędzn 
czynić dobio . być głosiciela­
mi Królestwa Twego pokoju, 
jako naśladowcy św. Francisz­
ka. Przyjmij, Boże, to nasze 
pokorne pi zj rzeczeni'*. Skła­
damy je w ręce Matki Niepo­
kalanej i prosimy, utwierdź 
nas w swojej miłości. Amen”.

Brat lub siostra po złozeniL 
pizyrzeczeń, a jxinawia się je 
co rok. zobowiązany' jest do 
tych praktyk co sympatyk. Do­
chodzą jednak nowe zobowią 
zania: codzienne nawiedzenie 
Najś w içtszego Sakramentu, 
parokrotne uczestnictwo we 
Mszy św w tygodniu, prze­
czytanie całego Nowego Te­
stamentu, znajomość pism św, 
Franciszka, czytanie literatury 
religijnej (prasa katolicka), za­
angażowanie w posługę chary 
tatywną (domy dzieck a i Jar­
ców, pomoc powodzianom 

Otwarcie kuchni Caritas w Zabrzu
Miejsce przyjazne człowiekowi
Cztery lata temu, dzięki 

niemieckiej Caritas oraz 
Urzędowi Miejsl. emu w 
Zabrzu, w Biskupicach, 
wschodniej części mi ista, 
powstała stacja opieki Cari­
tas Pracujące w niej pielę 
gniarki i rehabilitantki stwa­
rzają chorym szansę wykwa­
lifikowanej pomocy w zakre­
sie gimnastyki leczniczej 
oraz zabiegów fizykalnych. 
Zasadniczą jednak ideą stacji 
jest opieka nad chorym 
w domu. Chcąc jeszcze bar 
dziej wyjść naprzeciw lu­
dziom samotnym, często nie­
dołężnym, dzięki pomocy 
wielu dobrych ludzi, przy 
stacji opieki Caritas powsta­
ła kuchnia.

18 września br. bp Jan 
Wieczorek poświęcił budy­
nek nowoczesnej kuchni 
Ksiądz Biskup zwrot ił uwa­
gę na postać Matki Teresy 
z Kalkuty. Jej teologię prak­
tyczną zawrzeć mo/na 
w tym, co napisała, zi .... mi­
łość, to widzieć człowieka 
w jego piotr zębach”. Właśnie 
z p'‘trzebj dla człowieka

oraz w trosce o mego jx> 
Wstała zabrzańska Kuchnia

Dzięki Urzędowi Miejskie­
mu w Zabrzu (który sfinanso­
wał auaptację budynku), za­
kładowi BIPRON (wykonaw­
cy projektu) oraz firmie HER- 
BAU (wykonawcy prac) moż­
liwe było w miarę szybki 
wykonanie remontu. Nowa 
kuchnia mieści się w Zabrzu 
Biskupicach przy ul. Bytom­
skiej 125 w dawnym budyn­
ku żłobka. Jest wyposażona 
w nowoczesny .przęt (dar nie­
mieckiej Caritas), pomiesz­
czenia do przygotowania i go­
towania posiłków, zaplecza 
do przechowywania towaru 
Obecni na uroczystości prezy­
dent Zabrz„ Roman Urban 
czyk. przedstawiciele Urzędu 
Miejskiego, delegacje firm 
sponsorujących to przedsię­
wzięcie z wielką satysfakcją 
i uznaniem zwiedzali wnętrza 
kuchni, którą nazwano „kuch­
nią XXI wieku”.

Ugotowany posiłek rozwo­
żony będzie do poszczegól­
nych parafii, a następnie przez 
Zespoły Chaiyli tywne rozno­

szony osobom, które go za­
mówiły. - Istnieje także moz 
liwość zjedzenia obiadu na 
miejscu — zapewnia ks Wolf­
gang Hutka, dyrektor zabrzań­
skiego rejonu Ca-itas - My- 
ślimy tutaj przede wszystkim 
o osobach z Biskupic, dla któ­
rych przyjście nie będzie pro­
blemem. Koszt jednego obia­
du dwudaniowego wynosi 3 
zł. Kuchnię, która będzie 
czynna od poniedziałku do 
piątku, obsługują cztery osoby 
oraz kierowca rozwożący po­
siłki w całym mieście.

Zamawiać obiai można 
w parafialnych Zespołach 
Charytatywnych. Istnieje tak­
że możliwość zamawiania po­
siłków przez większe grupy 
iip. szkoły ponieważ jednora 
zowo można ugotować obiad 
dla 200-300 osób.

Biskup J. Wieczorek zyczył 
pracownikom kuchni radości 
i wytrwałości w pracy. Wyra­
zi! pragnienie aby to miejsce 
zawsze było „miejscem przy­
jaznym człowiekowi”.

MAŁGORZATA
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W diecezji i regionie
• Oddział Położniczo-Ginekolo iczny Szpitala 

Miejskiego nr 3 w Tarnowskich Górach otrzymał 
tytuł „Szpitala Przyjaznego Dziecku . W uroczy­
stości uczestniczyli m.in. bp Jan Wieczorek, wła­
dze wojewódzkie i miejskie. Jest to trzeci szpital 
w województwie katowickim, który otrzymał ten 
tytuł, a 27 w kraju. Jerzy Peteja, ordynator oddzia­
łu, okolicznościowy dyplom odebrał z rąk prof. 
Wojciechowskiego, prezesa UNICEF-u.

• 50 Jecie obecności w Bytoiruri obchodzili Oj­
cowie Kapucyni. Przybyli do miasta w 1948 r. i od 
tego czasu czynnie włączyli się w pracę du »zpaster- 
ską. Uroczystą Sumę odpustową i jubileuszową od­
prawił bp Jan Wieczorek.

• Klub Sportowy „Górnik” Zabrze obchodził 50- 
-lecie istnienia. Z tej okazji odbył się wielki festyn 
na zabrzańskim stadionie „Górnika”. Uroczystości 
poprzedziła Msza sw„ którą odprawiono w kościele 
św. Józefa. W czasie festynu odbył się mecz „od 
oldboyów do juniorów” oraz księży z lekarzami 
(wynik 0 : 2), wystąpili Skaldowie, Wojciech Gą- 
sowski. Program prowadzili Włodzimierz Szarano- 
wicz, Tadeusz Drozda i Lucjan Czerny.

• Odbył się diecezjalny zjazd delegatów Katolic­
kiego Stowarzyszenia Młodzieży Diecezji Gliwic­
kiej. Podczas obrad delegaci udzielili absoluto­
rium poprzedniemu zarządowi. Wybrano również 
nowe władze Stowarzyszenia na dwuletnią kaden­
cję. Prezesem Zarządu Diecezjalnego został Maciej 
Petela z Zabrza, wiceprezesem Andrzej Bąk. rów­
nież z Zabrza. KSM w Zabrzu należy do najbardziej 
prężnych w diecezji, znany jest z wielu akcji chary­
tatywnych. Zabrzański KSM, w ramach AWS-u, 
wystawił własnego kandydata w wyborach samo­
rządowych, którym jest Krzysztof Lewandowski, 
znany działacz młodzieżowy.

• Gliwicki Zarząd Miasta zatwierdził propozycję 
przyznania dodatków motywacyjnych dyrektorom 
placówek oświatowych, podlegających władzom sa­
morządowym. Dodatek motywacyjny będzie wyno­
sił od 20 do 50 proc, stawki uposażenia zasadnicze 
go dyrektorów.

• Na Górze Świętej Anny odbyły się międzydie- 
cezjalne dożynki. Uczestniczyli w nich bp Gerard 
Kusz, któiy przewodniczył Eucharystii, homilię wy- 
głos'ł bp Jan Kopiec. Po Mszy uczestnicy z korona­
mi żniwnymi przeszli na Rajski Plac, gdzie odbyt 
się konkurs koron i koncert orkiestr dętych.

• V' Tarnowskich Górach odbyty ,ię kolejne 
„Gwarki Śląskie”, których atrakcją był korowód hi­
storyczny. Przeszedł on już po raz 40 ulicami 
miasta.

• W ramach inauguracji sezonu kulturalnego 
w Bytomiu „Impu)sy’98” w Muzeum Górnośląskim 
wystąpili Teresa Kaban i Henryk Błażej z progra­
mem „Najpiękniejsze miniatury świata”

• Dom Współpracy Polsko-Niemieckiej w Gli­
wicach zorganizował cykl spotkań poświęconych 
wyborom w Niemczech, najważniejszemu wydarze­
niu na niemieckiej scenie politycznej. Prelekcje do­
tyczyły sytuacji przedwyborczej oraz analizy wpły­
wu wyborów na stosunki polsko-niemieckie.

• W ramach obchodów „Zabrzańskiej Jesieni” 
zorganizowano Dni Kultury Niemieckiej. Przygoto­
wał je zabrzański UM i partnerskie miasto Senger- 
hausen. W Muzeum Miejskim otwarta została wy­
stawa „1000 lat Sengerhausen”, a chóry z obu miast 
wystąpiły z koncertem w Szkole Muzvcznej.

• W Gliwicach uroczyście oddano do użytku no­
we połączenie drogowe ul. Konarskiego z Zabrską. 
Inwestycja kosztowała budżet miasta 3,8 min. Ta 
bardzo ważna arteria miejska miała być oddana 
w połowie października. Jednak wykonawca przy­
spieszył termin oddania ze względu na początek ro­
ku akademickiego, aby me przeszkadzać studentom 
i pracownikom Politechniki Śląskiej.
• Miejskie Dożynki w Zabrzu odbyły się 

w Grzybowicach. Uroczystość rozpoczęła się M' zą 
św., którą odprawił ks. inf. Paweł Pyrchala W cza­
sie Eucharystii władzom miasta został przekazany 
boc hen chleba, upieczony z tegorocznych zbiorów. 
Wystąpił chór ..Resonans eon tutti” i orkiestra dęta 
KWK „Makoszowy”.

• W nowej siedzibie Wydziału Organizacji i Za­
rządzania, która znajduje się w Zabrzu przy ul. Roo­
sevelta odbyło się posiedzenie Senatu Politechniki 
Śląskiej. Profesorowie, wspólnie z władz imi Za 
brza, zwiedzili budynki przekazane przez miasto 
gliwickiej Politechnice.

Zabrzański chór chłopięcy 
u Jana Pawła II
O tym, że mistrz Buonarotti wymalował Kaplicę Syk- 

styńską, wie prawie każdy. Wiedzieli o tym nawet niektó­
rzy trzecioklasiści z Zabrzańskiego Chóru Chłopięcego 
„Pueri Cantores Silesienses”, którzy mogli pod koniec 
sierpnia podziwiać te piękne freski.

Pierwszego dnia celem na­
szej podroży do Rzymu była 
Straní górska miej.->cowosc 
w południowo-wschodnich 
Czechach. W Stiani powitały 
nas tamtejsze rodziny, u kto 
rych znaleźliśmy gościnę. Pro­
boszcz, ks. Jan Turko, pocho­
dzący z diecezji opolskiej, za­
proponował nam oprawę mu­
zyczną niedzielnej Eucharystii 
w pobliskim kurorcie Luhačo­
vice Po M izy św podeszk do 
nas jedna z kuracjuszek, Ży­
dówka, aby przekazać kilka 
uwag dotyczących wymowy 
hebrajskiej. Na zakończenie 
Mszy wykonaliśmy pieśń ży­
dowską Shalom. O fonetyce 
hebrajskiej pojęcie mieliśmy 
dosyć mgliste, stąd uwagi star 

audiencję u Ojca Świętego. Te­
go dnia na miejsce spotkania 
z pielgizymami wvznaczono 
Plac św. Piotra. Znaliśmy zwy­
czaj. iż na zakończenie spotka­
nia ktoś z otoczenia Ojca Świę­
tego zaprasza jedną lub dwie 
grupy do pamiątkowej fotogra­
fii z Papieżem. Wydawało się 
jednak mało prawdopodobne 
aby wybrana została właśnie 
nasza czterdziestka spośrod 
wielu tysięcy luazi. zgroma­
dzonych tego dnia na Placu św. 
Piotra. Jakaż była radość, kiedy 
okazało się. że do zdjęcia, 
oprócz grupy z Częstochowy, 
zaproszono również nas. Po­
zwolono nam także przy tej 
okazji wykonać kilka utwurow 
specjalnie dla Jana Pawła II.

dług tradycji ten sam, w któ- 
g/m niegdyś zamieszkiwała 

więta Rodzina.
Koncert w Maceracie odbył 

się o 21.30. Poprowadził go 
Gian Luca Paulucce, przewod­
niczący włoskiej Federacji 
Pueri Cantores. W programie 
znalazły się polskie pieśni re­
nesansowe i współczesne, li­
turgiczne i ludowe, a także 
utwory w różnych językach. 
Miłym akcentem było wspólne 
z tamtejszym chorem wykona­
nie pieśni A. Koszewskiego 
,.Zdrowaś Królewno wybór 
na”, którą razem z nami za­
śpiewa! chor z parafii NSPJ 
z Maceraty; połączonymi ze­
społami dyn/gował ks. Piotr 
Klemen ;. W Maceracie zwie­
dziliśmy najmniejszą Bazylikę 
na świecie, Matk. Bozei Miło­
sierdzia, katedrę św. Januare­
go, Uniwersytet (trzeci po Bo 
onii i Padwie uniwersytet za- 
ozony we Włoszech)

szej pam były dla nas bardzo 
przydatne

W drodze do Włoch odwie­
dzili .my także Wiedeń, a 
w rum wzgórze Kahlenberg, 
gdzie kroi Jan III Sobieski mo- 
ulił się przed decydującą bitwą 
z Turkami oraz katedrę sw- 
Stefana, w której udało nam się 
zaimprowizować krótki kon­
cert. Zwiedzający świątynię 
gromadzili się wokół nas nie 
szczędzili oklasków. Wieczo­
rem dotarliśmy do Klagenfurtu, 
gdzie czekał na nas prof D 
Maringer. nauczyciel muzyki 
w Gimnazjum Katolickim Ma- 
nanum w Tanzenbergu i dyry­
gent tamtejszego choru.

Włochy powitały nas ma 
lowniczymi kiajobrazami, któ­
re mogliśmy jzoJziwiać z auto­
karu, jadąc wysokimi wiaduk­
tami wsrod gór pokrytych łana­
mi, a w wyższych partiach 
śniegiem.

Zanim dotarliśmy do Wiecz 
nego Miasta odwiedziliśmy 
Asyż. Pewien kleryk, pocho­
dzący z diecezji lubaczowskiej, 
opr iwadzil nas po Bazylice, 
a następnie przybliżył nam ży­
cie i dzieło św. Franciszka Na­
turalnie, nie obeszło się bez mi- 
nikoncertu.

Pierwszy dzień pobytu 
w Rzymie był od lazu kulmina­
cją całego naszego wyjazdu, 
ponieważ w planie mieliśmy 

Kolejne dni poświęcone by­
ty na zwiedz uue. Byliśmy 
m.m. na Monte Cassino, w sa- 
mvm Rzymie zw iedziliśmy Ba­
zyliki Większe oraz Muzea 
Watykańskie. Siostra Patrvcja, 
nasza przewodniczka, umiejęt 
nie przybliżyła chłopcom 
z młodszych klas szkoły jx>d- 
stawowej. bezcenne arcj dzieła 
światowej sztuki, zgromadzone 
w świątyniach i w Muzeum 
Watykańskim. Dużym przeży­
ciem była dla nas Eucharystia 
sprawowana w jednej z krypt 
w Katakumbach św. Kaliksta. 
Niczym pierwsi chrześcijanie 
zgromadzili ;my się tam wokol 
ołtarza na łamaniu Chleba i na 
modlitwie, wielbiąc Boga śpie­
wem

Z Rzymu pojechaliśmy na 
kilka dni do Maceraty Tam, 
jzodobnie lak w Stráni, gościły 
nas rodziny. Niestety, tutaj ba 
nera językowa była proble­
mem. Dla młodych chórzy­
stów, zdanych wyłącznie na 
własne siły, by la to prawdziwa 
szkoła przetrwania. Nieopodal 
znajdowało się Loretc, jedno 
z najbardziej znanych sanktu­
ariów maryjnych. Úczestniczy- 
liśmy tam we Mszy św. oraz 
w nabożeństwie chorych. Je­
den z kleryków franci szkań 
skich oprowadził nas po Bazy­
lice. Zobaczyliśmy skarbiec 
oraz Domek Nazaretan1 ki, we­

W Urzędzie Miejskim, przyję­
ła nas Pani Burmistrz. Kiedy 
nadszedł dzień wyjazdu, tro­
chę zal by ło opuszczać tak ser­
decznych radosnych i życzli­
wych ludzi

Wielkie słowa uznania nale­
żą się wszystkim śpiewakom 
Zabrzańskiego Choru Chłopię­
cego za wzorową postawę, 
przyjacielską atmosferę i wy­
trwałość w tej dalekiej jjoJro- 
ży, szczególnie tym którzy po 
raz pierwszy byli tak długo po­
za domem. Mamy nadzieję, ze 
kolejna pielgrzymka do Rzy - 
mu, którą planujemy na prze­
łomie grudnia i stycznia 
1999/2000, z okazji Kongresu 
Międzi narodowej Federacji 
Chórów Chłopięcych Pueri 
Cantores. wypadnie równie 
dobrz'1. Wyjazd obecny nie 
doszedłby również do skutku, 
gdyby nie kontakty, d< »bra wo- 
1 i determinacja naszego zało­
życiela i dyrygenta ks. Piotra 
Klemensa, któiemu pomagały 
Aneta Schwyrz, drugi dyry­
gent oraz Maizena Matzak, 
pielęgniarka, której lachowa 
opieka była niezastąpiona jxkI 
czas całej jxxlrczy. Oby znajo­
mości, przyjaźnie i wiedza 
zdobyta p>odcza‘ jxxlrozy. za­
owocowały w przyszłości do- 
broc.ą i madrosi lą młodych 
zabrzańskich chórzystów.

PIOTR KUNCE
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Kongres Ruchów i Stowarzyszeń Katolickich

Ruchy - bogactwo charyzmatów
Uroczysta inauguracja die­

cezjalnego Kongresu Ru­
chów i Stowarzyszeń Kato­
lickich, odbywająca się w so­
botę 19 września w kościele 
pw. Najświętszego Serca Pa 
na Jezusa w Bielsku Białej, 
zgromadziła przedstawicieli 
blisko 40 ruchów, działają­
cych w parafiach naszej die­
cezji. Pod przewodnictwem 
bis..jpa Janusza Zimniaka 
oraz 40 kapłanów moderato­
rów podczas Mszy św. mo­
dliło się okolo 1500 osób, po­
lecając Bogu zarówno dzieło 
rozpoczynanego Kongresu, 
jak i całą swoją pracę podej­
mowaną na co dzień w para­
fiach.

„Rozpoczęty dzisiaj Kon 
gres pomoże nam uświado­
mić sobie lak bardzo ważne 
są nasze zadania ewangeliza­
cyjne i apostolskie - mow ii 
do uczestników inauguracyj­
nej modlitwy biskup Janusz 
Zimniak. - Koscioł w dyna­
mizmie ruchów katolickich

pokłada wielkie nadzieje 
związane ze skuteczną ew an- 
gehzacją”. Jak zaznaczył 
Ksiądz Biskup, „każdy cha­
ryzmat w Kościele musi być 
podporządkowany Magiste­
rium, tzn. biskupom diece­
zjalnym, którzy są w jedności 
z Papieżem”.

W trakcie uroczystej Eu 
charvsíu reprezentanci po­
szczególnych ruchów i sto­
warzyszeń katolickich działa­
jących w diecezji otrzymali 
zapalone świece - jako sym 
b >1 swego posłannictwa i 
ewangelizacji. Już następne­
go dnia podjęli się tego dzieła 
w sposób praktyczny: przed­
stawiając w parafiach swoje 
ruchy i stowarzyszenia, obja­
śniając ich charyzmaty i da­
jąc świadectwa przeżywania 
uczestnictwa w tym dziele.

W kolejnym tygodniu 
przewidziane zostały sesje 
naukowe oraz imprezy kultu­
ralne, organizowane pizez 
przedstawicieli ruchów i sto­

warzyszeń katolickich. U ich 
przebiegu, jak również o 
przewidywanym na niedzielę 
4 października br. ostatnim 
spotkaniu uczestników Kon­
gresu Ruchów i Stowarzy­
szeń Katolicku h Diecezji 
Bielsko-Żywieckiej podczas 
pożegnania kopii Obrazu Ja­
snogórskiego w Andrycho­
wie, pisać będziemy w naj­
bliższych numerach „Gościa 
Niedzielnego”.

Od bieżącego numeru na­
tomiast rozpoczynamy pre 
zentację ruchów i stowarzy­
szeń, przybliżając charyzma­
ty ich obecności w Kościele 
oraz prakiyczne dokonania 
w naszej diecezji. Zapropo­
nujemy cykl rozmów z lide­
rami, którzy przedstawią na­
szym Czytelnikom swoją pra­
cę, wyjaśnią cele i zasady 
działania. Jako pierwszy za 
prezentuje się ruch Spotkań 
Małżeńskich, którego lidera 
mi są państwo Krystyna 
i Krzysztof Jonkiszowie.

Ruchy i stowarzyszenia w diecezji bielsko-zywieckiej

Gdy trzeba 
ratować 
małżeństwo...
Rozmowa z KRYSTYNĄ 

i KRZYSZTOFEM JON- 
KISZAMI - animatorami 
ruchu Spotkań Małżeńskich 
w diecezji bielsko-żywiec- 
kiej.

- Czym są Spotkania Mał­
żeńskie i jaka jest ich geneza?

- Spotkania Małżeńskie 
opiem ją się na idei ruchu Mar- 
riage Encounter, który zainicjo­
wał o. Gabriel Calvo Sj w 1953 
mku w Hiszpanii. Do Polski 
program tych rekolekcji został 
przywieziony przez Stanisława 
Boguszeu skiego. zamieszkałe­
go od drugiej wojny światowej 
w Kanad :ie Wspominał on, ze 
z początkiem roku 1976 ksiądz 
kardynał Wojtyła spyta! go, czy 
potrafi pomóc w ratowaniu ma­
jowo rozpadających się mło­
dych małżeństw. Po namyśle 
Boguszewski zasugerował pro­
gram Mamage Encounter jako 
posiadający - ze wszystkich ro­
dzinnych programów - naj­
większą silę. Dzisiaj działa 
w Polsce kilkanaście oi rodkow 
Spotkań Małżeńskich, a klu­
czową rolę odgrywa para lide­
rów: Irena i Jerzy Grzj bowscy 
z Warszawy.

- Jak doszło do zorganizo­
wania Spotkań Małżeńskich 
w nasze, diecezji?

- To cała historia.. Od kilku 
zaprzyjaźnionych małżeństw 
i życzliwego nam Księdza Bi­
skupa słyszeliśmy o wspania­
łych oryj inahiych i wielce po­
żytecznych rekolekcjach, na 
które warto pojechać. Jak to 
zwykle bywa do dobrego trud­

no namówić. Nit udało nam się 
wyjechać do Czechowic, ale 
w końcu znaleźliśmy się na 
Spotkaniach Małżeńskich az 
w Kamieniu Śląskim, w pięk­
nym Zamku, gnieżdzie rodzin­
nym św. Jacka Odrowąża. 
Przeżyliśmy te rekolekcje bar 
dzo podobnie: wstrząs i kon 
kluzja, że trzeba takich reko­
lekcji w naszej młodej diecezji. 
Uzyskaliśmy wspaniałą pomoc 
od ośrodka opolskiego, Tomek 
i Teresa Jurasowie oraz Gizela 
i Lubek Stojewscy z wielką 
cierpliwością pomagali nam 
przygotować założenie biel­
skiego ośrodka Spotkań Mał­
żeńskich. Od jroczątku spotka 
lismy się z zainteresowaniem, 
życzliwością i pomocą biskupa 
Tadeusza Rakoczego. Pierwsze 
weekendowe spotkanie odbyli i 
się w kwietniu 1997 r

- Gdzie i jak często odby­
wają się spotkania?

- Spotkania oiganizujemy 
od początku w domu rekolek­
cyjnym Ojców Dominikanów 
w Korbielowie, leżącym tuż 
obok kościoła pan.tialnego, 
pięć kilometrów od przejścia 
granicznego ze Słowacją. Za­
prowadził nas tam jesteśmy 
o tym przekonani, św. Jacek - 

dominikanin. Pomysl wykorzy­
stania ośrodka Dominikanów 
jxxldal ks. Adam Bieniek, je­
den z czterech kapłanów naszej 
diecezji, którzy włączyli się we 
wsjwtpracę z ruchem Spotkań 
Małżeńskich. Weekendy orga­
nizowane są cztery razy w ra­
ku, korzystamy z ciepłego 
pizyjęcia przeora, o. Jana Skło­
dowskiego.

- Jaki jest program Spo­
tkań Małżeńskich?

- Są to sfXJtkania męża i żo­
ny w duchu miłości i zrozumie­
nia. Każda uczestnicząca w 
tych Spotkani ich para małżeń­
ska ma na czas jxjbytu pokój, 
zachowana jest pełna intym­
ność małżeństwa.

- A na czym polega rola 
kapłana w Spotkaniach?

- Kaplan uczestniczy 
w każdym spotkaniu z mał­
żeństwami w czasie trwania 
rekolekcji. Obejmuje troską 
i działalnością duszpasterską 
każdą chwilę tych sjxakari. 
Służy posługą sakramentalną, 
sprawuje Mszę sw„ towaizy- 
szy w kłopotach, wysłuchuje 
sfxjwiedzi, a przede wszyst­
kim wskazuje na Boga.

Ciąg dalszy na str. 20
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Za dar 20-lecia 
pontyfikatu
Katedralna parafia Narodzenia NMP w Żywcu pragnie 

uczcić 20-lecie pontyfikatu Jana Pawła II pielgrzymując 
do Kalwarii Zebrzydowskiej, do której od lat dziecięcych 
aż po wybór na Stolicę Pioirową tak często pielgrzymował 
Ojciec Święty. Będzie to pielgrzymka wdzięczności Panu 
Bogu za wielki dar tego pontyfikatu, a także pielgrzymka 
błagalna o dalsze łaski dla Ojca Świętego.

Odbędzie się ona w piątek 16 października br. Pielgrzymi 
wyruszą z Żywca autokarami, których wyjazd z placu przed 
katedrą nastąpi o godz. 6.30. Bilety na przejazd można.będzie 
nabyć wcześniej w zakrystii

Program pielgrzymki przew. Juje:
• o godz. 8.30 w Bazylice - Msza św. koncelebrowana 
w intencji Ojca Świętego;
• o godz. 10.00 - nabożeństwo na Dróżkach Pana Jezusa;
• o godz. 15.00 - Koronka do Bożego Miłosierdzia.
W drodze powrotnej pielgrzymi zatrzymają się na nabozeń ■ 

stwo rozancowe w Bazylice Ofiarowania NMP w Wadowi­
cach, w kościele, gdzie Ojciec Święty otrzymał chrzest.

Do uczestnictwa w tej pielgrzymce zapraszamy także wier­
nych z innych parafii naszej diecezji.

Podczas pielgrzymki do Ojczyzny w czerwcu 1979 r. Oj­
ciec Święty w Kalwarii Zebrzydowskiej powiedział m.in 
„Mogę wam dzisiaj jx>wiedzieć, moi Drodzy, ze prawie żadna 
z tych spraw, które czasem niepokoją serce biskupa a w każ­
dym razie pobudzają jego poczucie odpowiedzialności, nie 
dojrzała inaczej, iak tutaj - przez domodlenie jej w obliczu 
wielkiej tajemnicy wiary, jaką Kalwaria kryje w sobie... A je­
śli do czegoś pragnę was zachęcić i zapalić, to abyscie m : 
przestawali nawiedzać tego sanktuarium. Więc chcę wam 
wszystkim powiedzieć: Nie ustawajcie w modlitwie. A jest to 
wezwanie najważniejsze... Wszystkich też, którzy przybywać 
tutaj będą, proszę, by modlili się za jednego z kalwaryjskich 
pielgrzymów, którego Chrystus wezwał tymi samymi słowa­
mi co Szymona Piotra. Wezwał go poniekąd z tych wzgórz 
i jx>w iedział: »Paś baranki moje.

W czerwcu ubiegłego roku Ojciec Święty w Gorzowie 
Wielkopolskim powiedział: „ Podczas konklawe, po wyborze. 
Kardynał Prymas - Kardynał Tysiąclecia powiedział do mnie 
Masz teraz wprowadzić Kościoł w trzecie tysiąclecie. I dlate­
go. moi Drodzy, przyjechałem do Polski Przyjechałem do 
Wrocławia na Światowy Kongres Eucharystyczny. Przyjecha­
łem do Gniezna... Przyjechałem, ażeby tu, na tych szlakach 
milenijnych wyprosić sobie laskę tego zadania, które chyba 
Opatrzność Boża postawiła przede mną w słowach wielkiego 
Prymasa Tysiąclecia. Ale, moi Drodzy, lat mi przybywa, więc 
macie błagać na klęczkach Pana Boga, ażebym temu zadaniu 
sprostał...”.

Umiłowany Ojcze Święty! Odpowiadamy na tę prośbę 
i szczególnie odjxiwiemy 16 października w Kalwarii Zebrzy­
dowskiej. Wiemy, ze w tym dniu będz esz tam duchowo 
z nami, na umiłowanych przez Ciebie Dróżkach Kalwaryj- 
skich.

Twoje pielgrzymowanie, wspomagane pizez pielgrzymują­
cych w Twojej intencji, owocuje dla Kościoła i całego świata 
w ciągu 20 lat błogosławionego pontyfikatu.

RS WŁADYSŁAW 
FIDELUS
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Bądź treścią naszych dni!
„Gdy wszystko zginęło, 

pozostała nam wiara i czesc 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny, na którym to fundamen­
cie reszta odbudowana być 
może’' - tymi słowami o. 
Kordeckiego w duchu modli­
twy, z ufnością i nadzieją 
ksiądz proboszcz Marian 
Bochenek witał w podży- 
wieckiej parafii Świnna pe­
regrynujący obraz Jasnogór­
skiej Pani.

Matka Róża w kopii Cu­
downego Obrazu przybyła do 
naszej młodej parafii Naj­
świętszej Maryi Panr Nie­
ustającej Pomocy w Swinnej 
w osiatn. dzień sierpnia. 
W ubiegłym roku, kiedy ob­
chodziliśmy dziesięciolecie 
erygowania naszej parafii, zo­
stała gruntownie odnov'iona 
przydrożna kaplica, poświęcę 
na Matce Bozi i Różańcowej, 
przy której niegdyś - gdy 
Świnna należała jeszcze do 
parafii Chrystusa Króla 
w Żywcu Sporyszu - rozpo­
częto odprawianie niedzi si­
nych Mszy Świętych. Zrządze- 
nicm Opatrzni iści właśnie przy 
tym świętym miejscu, wznie­
sionym dzięki ofiarności 
mieszkańców wsi i towarzy 
szącym im od pięciu pokoleń, 
prze imowany był obraz Jasno 
górskiej Pani. Stąd w odświęt 
nej procesji, na czele której 
szedł nasz arcypasterz biskup 
Tadensz Rakoczy i liczni ka­
płani, wprowadziliśmy Matkę 
Bożą do naszego kościoła. Do 
tych chwil wszyscy przygoto­
wywaliśmy się od dawna

Jesienią ubiegłego roku na­
sza parafialna świątynia zosta­
ła wewnątrz odnowiona i od­
malowana. Bezpośrednie przy 
gotowania zaczęły się już 
w momencie rozpoczęcia pere­
grynacji Obrazu w nasze, die­
cezji Został opracowany 
szczegółowy program ćwiczeń 
duchowych. obejmujący 
wszystke stany w parafii 
i wszystkie rodziny. Już od lu 
tego mieszkańcy Swmnej licz­
nie gromadzili się na specjał 
nych sobotnich nabożeń­
stwach. Dalszym przygotowa­

niem były ukierunkowane na 
Maryję wielkopostne rekoiek 
cje, spe* jalne triduum mlo 
dziezowi oraz dziew .ęciotygo- 
dniowa nowenna. Nawiedze­
nie naszej parafi. zostało bez­
pośrednio poprzedzone reno­
wacją misji świętych. Jedno­
cześnie dzięki inicjatywie 
K.aędz.a Proboszcza zgroma­
dzono środki na zakup trzech 
dzwonów, będących wotum 
wdzięczności parafian za dar 
nawiedzenia i pamiątką tego 
czasu. Ich głos, jako wyraz 
wdzięczności ludzkich serc, 
będzie głosem naszej wspólno­
ty. docieiającym stąd do Pana.

Jako młoda wspólnota 
dziękowaliśmy Maryi za to. 
że po raz pierwszy przybyła 
do naszej parafii i zagościła 
w naszej świątyni Dziękowa­
liśmy za Jej n.ezmierzoną do­
broć i pomoc, której dozna­
wały całe pokolenia naszycn 
przodków i które obecnie od­
czuwa nasze pokolenie. „Wie­
rzymy, że Matka Boża Jasno­
górska, która - wedle słów' 
modlitwy liturgicznej - zosta­
ła dana dla obrony narodu na­
szego, przy szła do nas jako 
Kn luwa Pokoju, jako Zwier 
ciadło Sprawiedliwości, jako 
Królowa Rodzin a nade 
wszystko jako Mitka Łaski 
Bożej”. W duchu tych słów, 
wypowiedzianych przez ks. 
Eroboszcza Mariana Bochen 

a, pragnęliśmy zbliżyć się do 
Niej, polecić Jej wszystkie na­ BS

sze sprawy W tych 24 godzi­
nach szczerości otwarliśmy 
przed Nią nasze serca. Świa­
domi naszej słabości pizycho- 
dziliśmy do Pani Jasnogór­
skiej z ufnością dzieci, które 
szukają schronienia w opie­
kuńczych ramionach swojej 
matki Prosiliśmy Maryję, tak 
jak to głośno uczyniła przed 
staigicielka nauczycieli, aby 
weszła w nasze szkoły i rodzi­
ny, zachowała nasze dzieci od 
wszelkiego zła. prowadziła je 
po ścieżkach życia, tak jak Je­
zusa, którego trzyma na rę 
kach Modliliśmy się, aby na 
uczyła je prawdziwie kochać, 
aby weszła w ich życie i by ła 
zaw'sze z nimi. Tyle różnora­
kich spraw, które zalegały na 
sze wnętrza zostało przekaza 
nych w tym czasie Matce Bo- 
żet Nasze słowa bywały cza­
sem nieporadne, bo trudno 
mówić głośno o bolesnych 
«prawach

..Maryjo. Ty najlepiej 
wiesz, co to rozpacz, co krzy z 
i gwoździe, co rany i cterpie 
nie Ty Matko znasz, co to łzy 
i ból. Ty nas rozumiesz lak 
nikt inny - mówił w imieniu 
nas wszystkich przed Jasno­
górską Ikoną przedstai ięiel 
Rady Parał ialnej. - Maiyjo 
o pociemniałej twarzy, taka 
szara jak nasze dni., laka cicha 
jak nasze tęsknoty - bądź tre­
ścią naszych dni!”.

List do redakcji ----------------------------------------------------------------------------

Spotkanie w Radziechowach
Bvło to kolejne moje spotka 

nie z Częstochowską Parną, ale 
zapadnie ono w moją pamięć 
na długo. Najpierw muszę jed 
nak wyjaśnić, skąd się w Ra 
dziechowach wziąłem Otóż je­
stem mieszkańcem Chorzowa, 
obecnie przebywam już na 
emeryturze, w wolnych chwi 
lach wspxjminam czasy dzie­
ciństwa i moją Mamę która 
uczyła mnie i braci modlitwy 
i wk łkiej miłości do Najswięt 
szej Panienki Zawsze najbliżej 
nam było do Pani Piekarskiej 
i tam często pielgrzymowali 
smy. Ze szczególnym wzruszę 
nic-m wspominam też pierwszą 
pielgrzi mkę do Częstochowy 
modlitwę przed obliczem Ja­
snogórskiej Madonny.

Dlatego iak ważnym wyda 
rzer, lem stała się dla mnie ubie

głoroczna peregrynacja kopii 
Cudownego Obrazu z Często­
chowy w archidiecezii kato 
wickiej. nawiedzenie mojej pa 
rafii. Czułem obecność Matk. 
Bożej, tak bardzo blisko i ser 
decznie pochylającej się nad 
moją rodziną, nade mną Nie 
mogłem niczego z tej bliskości 
stracić i wyruszyłem za Maryją 
z Jasnej Góry do następnych 

parafii. Zmartwił mnie w grud­
niu dz-eń diecezjalnego poże­
gnania Obrazu w Katowicach 
Potem na długie tygodnie roz­
ciągnęła się przerwa w pere 
grynacji. Brakowało mi tych 
regularnych spotkań, udziału 
w radości ludzi, którzy tak sa­
mo iak ja byli szczęśliwi, że 
mogli stanąć przy Maryi. Więc 
ucieszyłem się bardzo, gdy po 
odpoczynku w Częstochowie 
Matka Boża wyruszyła na spo 
tkanie z następnymi parafiami. 
Ponieważ odbywały się one 
w sąsiedniej diecezji bielsko- 
-zywieckiej. postanowiłem i ja 
kontynuować moje pielgrzy­
mowanie...

Nie żałowałem, choć z cza­
sem były c oraz dłuższe wyprą 
wy. Ale przecież to wszystko 
dla Matki Bozei

Zauważyłem, ie radość lu­
dzi przyi.nujących w każdej 
parafii jest Lak samo wielka, 
chociaż rożnie ją czasem oka 
zywah. Pięknie przybrane do­
my i drogi, tłumy ludzi - to 
wszystko widziałem, czasem 
codziennie, czasem co kilka 
dm: w Wilamowicach, Bielsku, 
Skocz« iwie. Cieszynie. Ustro­
niu, Istebnej. Już w ezaaie pere 
grynac ji na Żywiecczyźnie lu­
dzie mówili mi o szczególnej 
miłości do Maryi w radi.e- 
chowskiej paiafii Wybrałem 
się więc do Radziechow. Po 
dróż pociągiem do Żywca, 
a potem autobusem do R„dzie- 
chów trwała w sumie kilka go­
dzin. ale to, co zobaczyłem na 
miejscu, izeczywiscie potwier 
dzało tamte słowa. Nie chodzi 
ło tylko o bogate i piękne ozdo 
by. ale o to. jak żarliwie mod’ili 
się do Matki Bożej ludzie stoją­
cy na wzgórzu kołu kościoła 
Wszyscy trzymali w rękach ró 
zańce. Prowadzili potem do ko 
scioła przed Obraz swoje dzie­
ci, a ja modliłem się do Jasno­
górskiej Królowej także i za 
nich, za mo,ą M«mę i moje 
dzieciństwo, dziękowałem za 
to szczególne spotkanie...

Bote!
Józef Wirek

List do redakcji
29 sierpnia przed obliczem Pani 

Jasnogórskiej stanęło, pod przewod­
nictwem ks infidata Władysława Ft- 
delusa ponad 1000 uczestników tia- 
dycyjnej pielgrzymki żywieckiej - pie­
sze) i autokarowej d tym roku piel­
grzymka miała szczególny charakter, 
gdyż była zarazem zaproszeniem Mat­
ki Bo; ej do nawiedzenia parafii Na­
wiedzenia NMP w Żywcu w ramai h 
peregrynacp kopii Obra; u Jasnogór­
skiego. Wiacaiących z Częstochowy 
do Żywca pielgrz ymów witali miesz 
kań y miasta, pod niCewodnictwem 
biskupa Tadeusza Rakoczego.

ïïS7£7F RAZ DO MATKi
Stało się juz wiekową tradycją, że 

gdy kalendar7 pokaze d/ien 26 sierp­
nia z naszej żywieckiej parafii wyru 
szają pątnicy na Jasną Górę. Jak za 
wsze pielgrzymka jest podzielona na 
trzy grupy: I - młodzieżową II - 
w której większość stanowią judzie 

starsi, idący pieszo z Myszkowa oraz 
III - autokarową. Wszyscy razem spo­
tykamy się na alejach NMP w Często­
chowie i ostatni etap naszej pielgrzym 
ki pokom. ,emy razem pieszo Jak za­
uważyłem przez lata gdy dochodzimy 
na plac przed Jasną Gi >rą. w oczach 
wielu ludzi pojawiają się łzy. Ktoz by 
nie płakał, gdy pa roczni j prze, wie (af 
bo dłuższej) znów znalazł się w ramio­
nach kochającej Matki.

W tym roku po raz kolejny mogłem 
pielgrzymować na Jasną Górę i jak za­
wsze z II grupą. Spotkałem się z tego 
powodu z niezrozumieniem ze strony 
rówieśników Mówili: po co idziesz 
z tym. «tam/ymi skoro oni idą tylko 
cztery dni, a w młodzieżowej idzie się 
sześć itd. Ale nikt z nich me doświad­
czył tego, co ja Gdy widzę postawę 
tych ludzi, to w jaki sjxisób podchodzą 
do Eucharystii modlitwy, drugiego 
człowieka, to serce rośnie z radości ■ ja 
tez chcę lak jak oni Gdybym umiał 

kochac Jezusa tak jak oni, to chcę być 
stary1 Cłicę tak (ak oni modlić się, 
śprewać, bawić. No właśnie! Kazdy 
pogodny wieczór jest naprawdę po­
godny: bav ią się wszyscy mai. i sta 
rzy - wszyscy kla>zczą .tańczą, śpie­
wają piosenki W każdym słow.e czuć 
moc miłości bliźniego, Ale to nie 
wszystko

Miejsca noclegów to zawsze sank­
tuaria maryjne I tak w pierwszy 
dzień nocowaliśmy w Leśniowic, 
w drugi u św. Anny, a trzeci w Gi 
dlach Cały czas czuć w pielgrzymce 
tego ducha maryjnego Bo wtaśc iwie 
idziemy do tronu Jasnogórskiej Matki 
i Królowej ale codziennie odwiedza­
my inne miejsca, gdzie Maryja 
w szczególny spo..ob działa. Pola na 
miotowe są zawsze obok sanktu­
ariów. Jest dzięki temu czas na mo­
dlitwę w ciszy i dłuższe spotkanie 
z Matką. Jestem pewien, ze to vda 
śnie głownie wpłjwa na atmoslerę 

pielgrzymki. Słowa są zbyt małe, by 
wyrazić, jakie uczul la przepełniają 
człowieka, gdy po dniu marszu może 
spokojnie spędza chwilę przed wize­
runkiem Matki.

Całe na»ze życie to jedna wielka 
pielgrzymka do domu Ojca. Przypo­
mina mi to każda pielgrzymka na Ja­
sną Górę. Wyobraź sobie, że jesteś 
{'dzieś na końcu świata, a gdzieś da- 
eko czeka na ciebie kochająca mat 

ka. Czyż nie podejmiesz wszelkich 
starań by wpaść w Jej otwarte ra­
miona? Czyż będziesz zwracał uwa 
gę na przeciwności? A podczas piel­
grzymki idziesz właśnie do kochają­
cej Matki, która kocha cię miłością 
doskonalą, bo pochodzącą od jej Sy­
na. O ileż z więkśzą radość ią poko­
nasz wszystkie przeszkody. Wiem, 
bo sam tego doświadczyłem i dlate 
go jestem pewien, ze za lok jeszcze 
raz pójdę do Matki!

Buguslaw Zapart
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Każdy mógł zobaczyć miłość...
„To było coś, jak zwielo­

krotnione i zarazem bardzo 
intensywne Święta Bożego 
Narodzenia” - mówili ludzie 
po zakończeniu peregrynacji 
Obrazu Częstochowskiej Pa­
ni w parafii Miłosierdzia 
Bożego w Żywcu Moszcza- 
nicy. Z pewnością był to 
niezwykły czas. O odświęt- 
ności tei doby obecności 
Matki Bożej świadczyć mo­
gły przystrojone kilometry 
dróg, domy i obejścia. „Na­
wet nie wiedzieliśmy, że 
może tu być tak ładnie” - 
komentowali później miesz­
kańcy Moszczanicy.

„To były bardzo potrzeb­
ne chwile, zwłaszcza w dzi­
siejszych zabieganych cza­
sach - powiedział nam po 
zakończeniu peregrynacji 
proboszcz moszczanickiej 
parafii ks Kazimierz Grela. 
- Otwarty przez całą dobę 
kościół, a w nim czekająca 
na wszystkich Matka. To za­
chęcało wiernych do przyj­
ścia, do modlitwy i refleksji 
nad swym życiem. Było spo 
ro czasu, by nawet po prostu 
posiedzieć, pomilczec czy 
popłakać sam na sam z Ma­
ryją. Coraz mniej mamy ta­

kich okazji, by się zatrzy­
mać, pewne rzeczy przemy­
śleć, poukładać coś w swym 
życiu. Tego nam biakuje na 
co dzień. Dla wielu osób by­
ła to szansa na spotkanu 
z Bogiem, nieraz po wielu 
latach. Ufam, że wykorzy­
stali tę laskę”. Proboszcz 
moszczanickiej parafii za­
dbał, aby wystrój świątyni 
sprzyjał takiemu wycisze­
niu, spotkaniu i kontempla­
cji. Celowo przygotował dla 
Jasnogórskiej Ikony miejsce 
możliwie nisko i blisko 
wiernych „Z pewnością 
Maiyja, która przychodzi do 
nas jako Boża Służebnica, 
by prowadzić nas do Pana, 
chce być jak najbliżej nas” - 
tłumaczy ks. Grela.

Wierni w Moszczanicy 
starannie przygotowali się 
do czasu święta peregryna­
cji. Była parafialna piel­
grzymka na Jasną Górę, 
gdzie zaproszono Maryję do 
odwiedzin Moszczanicy, by­
ły maryjne kazania i cotygo­
dniowy Apel Jasnogórski po 
niedzielnych Sumach. Byl 
wreszcie czas rekolekcji 
prowadzonych przez ks. Ma­
riana Papiernika SDS. To 

„Chcesz być dla nas Matką pełna doskonałości i dla­
tego nie wystarcza Ci obecność w jakie licznie po świę­
cie rozsianych sanktuariach Postanowiłaś odwiedzać 
swoje dzieci tam, gdzie mieszkają, wędrując po wszyst­
kich parafiach. Na tym swoim pielgrzymim szlaku zawi­
tałaś dziś do nas. Czujemy się zaszczyceni, choć zarazi m 
niegodni tej tu wśród nas Twej obecności. Znasz nas 
wszystkich bardzo dobrze. Wiesz, Że nie zawsze jesteśmy 
wierni Hogu i nad tym bolejesz, Chcemy się jednak, Ma­
ryjo, zmienić, chccmy byt. lepsi, chcemy lepiej niż do­
tychczas realizować nasze życie - oby już zawsze z Bo­
giem i w Bogu. Nie jest to jednak takie łatwe. Potizebu- 
jemy Twojej pomocy i rad). Wiemy, że nas nie zawie­
dziesz..”.

Powitanie Obrazu w Żywcu Moszc zanicy 
przez ks proboszcza Kazimierza Grelę

- 6 września 1998 r.

wszystko pozwoliło parafia­
nom przezyc wizytę Maryi 
jak „intensywne Boże Naro­
dzenie”. W wielu sercach 
naprawdę odrodził się wów 
czas Bóg.

Czy po czasie peregryna­
cji i wielkiego, autentyczne­
go uniesienia religijnego po­
zostanie coś więcej, poza 
wykonanymi z tej okazji 
okazałymi schodami do 
moszczanickiej świątyni 
i drogą wokół kościoła? Pro­
boszcz parafii jest przekona­
ny, że tak. O tym czasie 
przypominać będzie obraz 
Matki Bożej Częstochow­
skiej, od dawna widniejący 
w ołtarzowym tryptyku oraz 
Jej wizerunki, które wierni 
nabyli podczas peregrynacji 
Przypomnieniem tamtej at­
mosfery i podjętych wów­
czas zobowiązań będzie 
również doroczny Dzień Ja­
snogórski, obchodzony 6 
września - na pamiątkę 
dnia, w którym Matka Boża 
odwiedziła Moszczanicę.

„Chcialbym, by utrzyma­
ły się te więzi z Kościołem, 
które niektórzy mieszkańcy 
nawiązali po wielu larach. 
By pozostała solidarność 
i współpraca parafian - taka, 
jaka była widoczna przy de­
korowaniu wsi. O wielu 
owocach peregrynacji jed­
nak nie wiemy i - być może 
- nie dowiemy się nigdy. 
Zna je jedynie Bóg. Czasem 
ziarno, zasiane w tym czasie 
łaski, będzie wschodzić 
przez wiele lat. Jedno jest 
pewne - jest tu wielkie za­
danie i wyzwanie również 
dla nas, duszpasterzy. To 
w dużej mierze od nas zale­
ży, czy czas peregrynacji bę­
dzie owocny czy tez stanie 
się tylko coraz odleglejszą 
historią” — twierdzi gospo­
darz moszczanickiej para! ii 
ks. Kazimierz Grela.

ARTUR 
KASPRZYKOWSKI

W czcigodnej 
świątyni żywieckiej
Piesze pielgrzymki z Żywca 

na Jasną Gorę zapoczątkowane 
w 1611 roku, trwają do dziś. 
Żywe są tu tez tradycje piel­
grzymowania do innych miejsc 
kultu maryjnego - w tym do po­
bliskich sanktuariów w Przyłę- 
kowie, Rychwałdzie, Kalwarii 
Zebrzydowskiej. W dawnych 
czasach głównym irgamzato- 
rem tych pątmczych wędrówek 
było prężnie dzi dające przy pa­
rafii Bractwo Różańcowe. 
W żywieckiej świątyni, noszą­
cej wezwanie Narodzenia Naj­
świętszej Maiyi Panny, od stu­
leci są oddzielne ołtarze i kapli­
ce poświęcone Bożej Matce. 
W głównym ołtarzu dominuje 
tryptyk przedstawi? pcy scenę 
Zaśnięcia Maiyi Panny. Od 
przeszło dwustu lat w jednej 
z bocznych kaplic świątyni 
znajduje się ołtarz Matki Bożej 
Częstochowskiej z kopią Jasno­
górskiej Ikony W tej kaplicy od 
dziesięciu lat trwa nieustająca 
adoracja Najświętszego Sakra­
mentu

W każdą środę od przeszło 
40 lat jest w kościele Narodze­
nia NMP odprawiana wieczysta 
nowenna do Matki Bożej Nie­
ustającej Pomocy. Tradycyjnie 
w pierwsze soboty mie iąca od­
prawiane są też nabożeństwa ku 
czci Niepokalanego Serca Ma­
ryi.

w imieniu tych wszystkich, któ­
rzy przygotowywali się na spo 
tkanie z Tobą’ - mówił gospo­
darz żywieckiej paratn ks. infu­
łat Władysław Fidelus. 
W swym powitarnu kilkakrotni! 
przypomniał postać i słowa Słu­
gi Bożego Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. ,Jestem głębo­
ko przekonany, że w tajemnicy 
Świętych Obcowania Twój 
wielki czciciel Sługa Boży kar­
dynał Stefan Wyszyński jest 
z nami i wita Cię na tym szlaku, 
który wyznaczył Tobie, Maryjo, 
ufając w Twą macierzyńską 
opiekę, na polskich drogach. 
Proszę Cię. wielki sługo Maiyi, 
wielki miłośniku narodu i Ko­
ścioła kardynale Stefanie, bądź 
nam przewodnikiem w czasie 
całej doby tego niezwykłego 
spotkania z Matką Najświętszą’ 
- mówił K iądz Infułat. W swej 
modlitwie prosił, by Matka Bo­
ża nauczyła wszystkich słuchać 
Słowa Bożego, jeszcze pełniej 
uczestniczyć w Łuchaiystii, od­
najdywać kochające serce Chry­
stusa. „Naucz nas modlić się 
z Tobą w Wieczerniku naszym, 
jak modliłaś się z Apostołami 
w Wieczerniku Żielonych 
Świąt. Przyjmij naszą radość, 
ale także spójrz na nas swym 
matczynym wzrokiem i do­
strzeż to, czego nam potrzeba 
i przemów za nami do Jezusa- 

Do tej świątyni, od stuleci 
przepojonej żywym kultem ma­
ryjnym, a od siedmiu lat pod­
niesionej do godnoś i konkate 
dry, przybył? ! września Jasno­
górska Ikona. Ci. którzy znają 
umiłowanie Maryi przez ży­
wiecki lud, nie dziwili się wiel­
kim tłumom które wyszły Jej 
na spotkanie. Nie mogła w tym 
przeszkodzie deszczów a pogo­
da. Deszcz zresztą szybko ustą­
pił... Rzesze wiernych nie mo­
gły się pomieścić nie tylko we 
wnętrzu konkatedy , ale tez na 
obszern’ m placu. Przybyło wie­
lu kapłanów - nie tylko z Ży­
wiecczyzny - a także sióstr za­
konnych, w tym pracujących na 
terenie paratn. Widać było wie­
le osób w odświętnych strojach 
mieszczan żywieckich.

, Witam Cię, Maiyjo, w imie­
niu tych, którzy od 1611 roku 
pielgrzymują do Twojego sani 
tuanum na Jasnej Górze, 
w imieniu tych, którzy w tym 
roku tam pielgrzymowali 

mówił przed obliczeni Czarnej 
Madonny ks. infułat Fidelus.

„Radujemy się wszyscy 
z obecności naszej Matki w tej 
czcigodnej świątyni katedralnej 
w Żywcu, w przededniu uroczy­
stości odpustowej Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny. Tę 
naszą radość zamieńmy 
w dz ękczymeme, aby Bogu sa­
memu podziękować za laskę 
nawiedzenia” - powiedział bi­
skup Janusz Zimniak, ktoiy 
przewodniczył powitalnej Mszy 
św , sprawowanej w intencji pa­
rafian. W swęi homilii Ksiądz 
Biskup mówił o Maiyi jako 
wzorze matki i opiekunki: 
„Uświadamiamy sobie, że trze­
ba nam tę naszą Matkę zapra­
szać nie tylko do tej czcigodnej 
świątyni ale i do naszych pro 
gów domowych i tam powie 
rzyć Jej nasze życie. Niech dla 
naszych rodzu, staje sie Ona in­
spiracją i wzorem życia chrze­
ścijańskiego”.

PM.
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Nowe dzwony w Podraju
Wierni niewielkiej, bo liczą­

cej tylko 850 wiernych, parafii 
św. Stanisława BM w Czecho- 
wicach-Dziedzicach Podraju, 
od piętnastu lat modlą się we 
własnym kościele, od tylu też 
lat troszczą się nieustannie 
o upiększanie i doposazanie 
kościelnego wnętrza i otocze­
nia Ostatnio przyszedł czas na 
kolejną poważną inwestycję: 
zakup nowych dzwonów, które 
zastąpiłyby psującą się juz sy­
gnaturkę.

„Myśl o wyposażeniu nasze 
go kościoła parafialnego 
w dzwony zrodzi la się pod ko­
niec ubiegłego roku. Żywe zain­
teresowanie paiafian, sponta­
nicznie deklarujących gotowość 
poniesienia związanych z tym 
kosztow, pozwoliło na niemal 
natychmiastowe podjęcie tego 
dzieła - wyjaśnia ks. prałat Emil 
Dyrda, dziekan dekanatu cze-

nie widnieją zaczerpnięte 
z hymnu do sw. Stanisława sio 
wa insktypcji: „W obronie ro­
dzin stawaj...” oraz informacja, 
iż dzwon ten parafianie ufundo 
wali dla uczczenia jubileuszo­
wego roku 2000

Drugi dzwon - poświęcony 
Świętej Rodzinie - słowami na­
pisu: ,Jezus, Maria, Jozef - 
Wam oddaję du>zę i ciało’’ 
I rzywołuje swoją pizyszłą rolę 
dzwonu żegnającego zmarłych 
parafian. Ufundowany został 
dla upamiętnienia ^potkania 
z lasnogorską Panią w ramach 
odbywającej się w Podraju 30 
marca 1998 r. peregrynacji.

Napi> na trzecim dzwonie, 
któremu nadano imię św Flo­
riana, brzmi: ..Święty Florianie 
- czuwaj nad hutnikami i ctraza 
kami' Broń nas przed pozara 
mi'”. Nawiązuje on do stałego 
związku, jaki łączy podrajską

czyli też przedstawiciele Rafi 
nem „Czechowice”, związków 
cy z ..Solidarności” w tym za

Najpierw łzy...
Mimo złej pogody w nie-

stoni naszego wieku bardzo 
charakterystycznym zjawi 
skiem była walka z dzwonami.

chowickiego i proboszcz parafii 
św. Stanisława BM w Podraju. 
- Złożyliśmy więc szybko 
w odlewni Jana Pełczyńskiego 
w Przemyślu zamówienie na 
trzy dzwony”.

Pierw szy - o wadze MO ki­
logramów - poświęcony został 
panonowi parafii i kościoła - 
św Stanisławowi BM. Obok 
wizerunku Świętego na dzwo

parafię z tymi właśnie < rodow i- 
skami zawodowymi. Wspótfun- 
datorami tego dzwonu byli 
członkowie Zarządu oraz pra­
cownicy Walcowni Metali 
..Dziedzice”, Straż Pożarna 
WMD, Pracownicza Spółka 
Akcyjna „Walcownia” oraz 
NSZZ „Solidarność WMD

,.Do grona fundatorów na­
szych nowych dzwonow dolą-

kładzie, jak również pragnący 
zachować anonimowość mm 
ofiarodawcy spoza naszej para­
fii. Im Wszystkim gorąco dzię 
kujemy, bo to ważna pomoc dla 
naszej paratii. Jesteśmy tez 
wdzięczni za staranny montaż 
i elektroniczny napęd dzwonów, 
który wykonała firma Antonie­
go Rducha z Połomii” - dodał 
ks. prałat Dyrda

Gdy trzeba ratować małżeństwo..
Ciąg dalszy ze str. 17

- Czy w przypadku krótkiej 
historii Spotkań Małżeńskich 
w naszej diecezji można m 
wić o widocznych sukcesach?

- Można, bo po każdym 
spotkaniu lepiej się dzieje na 
pewno choć w jednej, a raoże, 
w wielu rodzinach. Są przy­
padki małżeństw, które wraca- 
ią, jak bv się mogło zdawać, 
z drogi bez powrotu. Jednakże 
najwięcej jest małżeństw, które 
„odkurzają swoją miłość”.

- A porażk* i niepowodze­
nia?

- Pojawiają się, gdy mał 
żonkowie nie chcą niczego 
zmienić we własnym postępo­
waniu, a chcą jedynie wywrzeć 
presję na współmałżonka, by 
to on się zmienił.

- W jakim stopniu udział 
w spotkaniach ma wpływ na 
Państwa życie rodzinne?

- W naszym życiu rodzin­
nym jest większy ład, harmo­
nia i spokój. Zwracamy się do 
siebie z życzliwością, potrafi­
my się wzajemnie słuchać

- Czy udane życie rodzin­
ne można pogodzić z zaanga­
żowaniem społecznym? 
Obecnie jest Pan wicepreze­
sem Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich i przewodniczą­
cym Komisji do spraw Ro­
tí iny RM Bielska-Białej. 
Wspólnie z żoną prowadzi 
Pan Spotkania Małżeńskie. 
Przez jedną kadencję był Pan 
prezydentem Bielska-Białej 
a w ostatnich wyborach sa­
morządowych zdobył Pan 
najwięcej głosów spośr ód 
wszystkich kandydujących. 
W zbliżających się wyborach 
również zdecydował się Pan 
kandydować...

- Myślę, że ten rodzaj ak­

tywnego życia jest w jakiś 
sposób zakodowany w ge­
nach. To też kwestia tempera­
mentu, tradycji rodzinnych. 
Miałem to szczęście, ze by­
łem od najwcześniejszych po­
czątków zaangażowany w 
zmiany ustrojowe. Byłem jed­
nym z pierwszych organizato­
rów Komitetu Obywatelskie- 
f;o. Jestem ponadto zagorza- 
ym miłośnikiem Bielska-Bia­

łej. Jeśli zas chodzi o życie re­
ligijne - nie wchodzę teraz 
w steiy najbardziej osobiste - 
postrzegam Kościoł jako naj­
bliższą mi rzeczywistość, kt< - 
rej los głęboko mnie i moich 
bliskich dotyczy. W tej sytu­
acji działalność samorządowa 
i zaangażowanie w Kościele 
nie morę być czymś stojącym 
w opozycji do życia rodzinne­
go. Trzy córki zdążyły już 
nam dorosnąć i są juz samo 
dzielne, najmłodsza jest w li 
ceum, za którym pizepada, 
a cała czwórka chyba nie ma 
nam za złe naszego zaangażo­
wania poza domem

- Jaka powinna wyglądać 
właściwa relacja między ży­
ciem religijnym a działalno­
ścią polityczną**

- To pytanie, które sam so­
bie nieraz stawiam. Jednego je­
stem pew len: powinno być lak 
najwięcej ludzi mądrych i głę­
boko religijnych w polityce. 
Jest to bowiem tak trudna i peł 
na pułapek dziedzina życia 
społecznego, że rzetelna for­
ma». la religijna i ponawiana re­
fleksja moralna nad tym, co 
w polityce czynimy, wydaie 
się konieczna.

- Co bielscy politycy po­
winni przede wszystkim zro­
bić dla mieszkańców**

- Uważam, ze nadszedł 
czas, by zająć się problema­
mi posocjalistycznycn „bloko­

wisk”. Polowa mieszkańców 
naszego miasta mieszka 
w osiedlach, którym grozi 
przemiana w slumsy Zarowno 
osiedle Beskidzkie, jak i Kar­
packie to przy kłady bezdusznej 
polityki mieszkaniowej. Brak 
tam zarówno zieleni, usług, 
parkingów, jak i boisk, miejsc 
rekreacji. Szkoły-molochy nie 
zapewniąią należytych warun­
ków wychowania, pomimo 
ogromnych wysiłków pedago­
gów. Dużo do życzenia poz«>- 
stawia stan bezp.cczenstwa. 
Ludziom brak poczucia współ 
noty.

- Jak to zmienić?
- Krok po kroku, pozysku 

jąc współpracę spółdzielni 
mieszkaniowych, parafii, dzia­
łających organizacji, trzeba 
przystąpić do realizacji progra­
mu „osiedla przyjaznego swo­
im mieszkańcom”. Nowy sa­
morząd powinien tez zająć 
się problemem pozyskiwania 
miejsc pracy oraz szukać no­
vých rozwiązań, zwłaszcza 
w dziedzinie modernizacji ko­
munikacji. opieki zdrowotnej 
i rozwoju szkolnictwa. Do sa­
mych mieszkano w należy na­
tomiast budowanie szczęśliwe­
go życia rodzinnego. W tym 
mogą im pomóc Spotkania 
Małżeńskie.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawia! KZ

Najbliższe rekolekcje Spo­
tkań Małżeńskich odbędą się 
od 20 do 22 listopada br.

Zgłoszenia przyjmują:
Krystyna i Krzysztof Jon 

kiszowie: tel. 0-33/18-65-33, 
e-mail: rod/ina^diecezja. 
bielsko.pl

ks. Adam Bieniek: tel. 
fO-33) 63-71-81, łF-602-693 
-130, e-mail: adam(?rubi-

dzielę 13 września parafianie 
bardzo licznie zgromadzili się 
wokol parafialnej świątyni, by 
uczestniczyć w uroczystości 
poświęcenia nowych dzwonow. 
Aktu tego dokonał biskup Ta­
deusz Rakoczy, podczas Mszy 
sw. koncelebrowanej m.in. 
przez o. Andizeja Barana SI, 
ks. Józefa Knycia z Rudy Ślą­
skiej i kapłanów z dekanatu 
czechow ickiego.

Słowami pięknego wiersza 
o roli dzwonów mówiła pod­
czas uroczystej liturgi* Monika 
Dudek, a biskup Tadeusz Rako­
czy przypomniał, jak ogromne 
znaczenie mają dzwony jedno­
czące wokół swego głosu 
wspólnotę parafialną, przypo­
minające o Bogu, chwalące Bo­
ga i wzywające do kościoła. Jak 
podkre l>ł Knądz Biskup, w hi

którą prowadzili zawsze wrogo­
wie Boga i człowieka hitlerow­
cy i komuniści. Dziś odradzają­
ce się życie religijnych wspól­
not na terenach za naszą 
wschodnią granicą bardzo czę­
sto łączy się właśnie z przywro 
ceniem dzwonów, by przvpo- 
minały o Bogu.

Z uznaniem Ksiądz Bi ikup 
ocenił też zaangażowanie para 
fian w Podraju, którzy od lat nie 
szczędzą wysiłków i ofiar na 
rzecz swej parafialnej świątyni.

Kiedy zabrzmiał rozkołysa­
ny lęką Księdza Biskupa pierw' 
szy dzwon, zgodnie z planem 
parafianie mich zaśpiewać .Po 
górach, dolinach, rozlega się 
dzwon...”. Słowa pieśni stłu­
mione zostały jednak przez łzy 
wzruszenia, łzy radości...

ALINA ŚWIEŻY

Muzyka i pantomima 
w Skoczowie
W niedzielę 11 październi­

ka br. o godz. 1930, w ra­
mach świętowania uroczysto­
ści odpustowej w skoczow­
skiej parafii NMP Różańcu 
wek w gościnnych murach 
kościoła pv Świętych Apo­
stołów l*iotra i Pawła w Sko­
czowie odbędzie się IV Wie­
czór Muzyki i Pantomimy 
Religijnej.

W pierwszej części Wieczo­
ru wystąpi znany aktor panto­
mimy Ireneusz Krosny - laure­
at wielu przeglądów kabareto­
wych ostatnio często goszczą­
cy w telewizji. Jego udział 
w tego typu imprezie religijnej 
jest nieprzyp a lk< .vy, gdyż jest 
osobą głęboko wierzącą i chęt­
nie angażuje się w przed: ię- 
wzięcia promujące kulturę 
chrześcijańską (m.in. wystąpił 
w czasie tegorocznego festiwa­
lu „Gaudę Fest” w Ustroniu). 
Scenki, które p,zedsiawia - 
choć są zabawne i z pozoiu nie 
mają nic wspólnego z relig.ą - 
zawsze jednak zawierają głęb­
szy morał.

W drugiej części wystąpi 
wykonawca mniej znany szero­
kiej publiczności, ale przedsta­
wiający równie perfekcyjny 
warsztat wykonawczy: zesp )ł 
„Manilou”, któiy tworzą: An­
drzej Paśkicwicz - git. wokal

Piotr Smolik - git. wokal, Do­
minik Jabłoński - git. basowa, 
Jacek Paczesmak - instrumenty 
perkusyjne.

Pa kiewicz i Smolik grają 
w duecie od 1992 r., a od 1994 
roku w roz^zeizonym składzie 
Na początku zdobywali różne­
go rodzaju nagrody na konkur­
sach piosenki religijnej, 
a w 1994 r. - III nagrodę na ju­
bileuszowym XXX Festiwalu 
Piosenki Studenckiej w Krako­
wie. W 1996 r. ukazała się ich 
pierwsza płyta „Nie da, się ży­
ciu” z tekstami o tematyce reli­
gijnej i z gitarową muzyką 
z wpływami flamenco. W tym 
samym roku wydali też płytę 
z kolędami. W 1998 r. ukazała 
się ich najnowsza płyta . Testes 
wielkim człowiekiem” utrzy­
mana w stylu poetyckim, re­
fleksyjnym z »ardzo zróżnico­
waną muzyką: od big bandu 
poprzez reggae do klimatu pio­
senek z „Piwnicy pod Barana­
mi”. Istotne jest to że choc mu­
zyka. którą grają, jest bardzo 
różnorodna, to niezmienne są 
poglądy jej wyl onawcow i ich 
przywiązanie do wartości 
chrześcijańskich.

Organizatorzy Wieczoru 
serdecznie zapraszają na spo­
tkanie ze sztuką, która może 
stać się pomocą w pogłębianiu 
wiary

Gość Niedzielny nr 40 4 pazdzierma 1998

bielsko.pl


Bielsko-Żywiecki Gość Niedzielny

W nowych województwach
Za tydzień mieszkańcy województwa bielskiego po raz 

pierwszy realnie doświadczą zmiany, która wkroczy w ich 
życie od 1 stycznia przyszłego roku: wybiorą swoich przed­
stawicieli, którzy będą ich reprezentować w radach powia­
towych przyszłych powiatów i w sejmikach samorządo­
wych nowych województw: śląskiego i małopolskiego. Bę­
dą w ten sposób wpływać na to, kto i jak będzie decydował 
o kierunkach lokalnej i regionalnej polityki, ważne więc, 
by wybrani ludzie byli gotowi do wcielania w życie koncep­
cji rzeczywiście służących dobru mieszkańców tej ziemi.

Podczas niedawnych gorą­
cych dyskusji na temat woje­
wódzkiej przynależności 
gmin dotychczasowego woje­
wództwa bielskiego wielo­
krotnie formułowane były 
oczekiwania, by nie zaprze­
paścić dotychczasowego do­
robku mieszkańców Podbe­
skidzia oraz inicjatyw będą­
cych w trakcie realizacji. 
Trzeba do tych ostrożnych 
życzeń dołączyć jeszcze je­
den podstawowy warunek by 
w nowych strukturach miesz­
kańcy Podbeskidzia mogli 
swobodnie realizować rów­
nież ambicje przyszłego roz­
woju.

Jedną z dróg, która może 
to zapewnie, będzie doskona­
lenie wiedzy i umiejętności 
zdobywanych w ramach no­
woczesnego systemu eduka­
cji, oferującego wykształce­
nie średnie i wyzsze w no­
wych placówkach tworzo­
nych na tym terenie. Przy­
szłość Bielska-Białej jako li­
czącego się w kraju ośrodka 
akademickiego i siedziby 
przyszłego Uniwersytetu Be­
skidzkiego w tym kontekście 
nie może podlegać żadnym 
dyskusjom, pozostaje jedynie

staranie o jak najkrótszy czas 
realizacji tego zamierzenia.

W przyszłym wojewódz­
twie śląskim przedmiotem 
szczególnej troski powinny 
być też walory turystyczne 
Podbeskidzia. Ich zachowa­
nie wymaga nakładów na in­
westycje w dziedzinie ochro­
ny środowiska naturalnego, 
dlatego też wojewódzkie 
działania w tym zakresie bę­
dą musiały uwzględniać spe­
cyfikę powiatów Podbeski­
dzia. Opracowanie strategii 
tych działań w skali całego 
województwa powinno za­
pewnić poszanowanie bogac­
twa przyrodniczego na Pod­
beskidziu, jak również otwo­
rzyć perspektywy dla rozwo­
ju nowoczesnej gospodarki, 
komunikacji. Zwłaszcza roz­
budowa i modernizacja syste­
mu dróg i obwodnic, jak rów­
nież budowa połączeń 
z przejściami granicznymi 
będzie ułatwieniem dla roz­
woju gospodarczego Podbe­
skidzia, me tylko w dziedzi­
nie turystyki, rekreacji czy 
agroturystyki, ale i w zakre­
sie produkcji oraz usług.

Pamiętając o różnorodno­
ści ziem, które wchodzą 

w skład przyszłego woje­
wództwa śląskiego, a w 
związku z tym i różnorodno­
ści potrzeb ich mieszkańców, 
należy zatroszczyć się o moż­
liwie najbardziej harmonijny 
rozwój wszystkich części te­
go województwa, także w za­
kresie kultury. Podbeskidzie 
niesie tu m.in. cenny dorobek 
żywieckich i śląskich górali, 
tradycję narodowej wierności 
mieszkańców Śląska Cie­
szyńskiego. Włączenie w in­
tegrację wszystkich środo­
wisk wymagać będx ie jednak 
przede wszystkim aktywnego 
udziału samych mieszkańców 
Podbeskidzia, świadomych 
dziedzictwa i swojej kulturo­
wej tożsamości, zdolnych do 
twórczego i dynamicznego 
budowania społecznej rze­
czywistości.

Tylko takie społeczności 
będą mogły bowiem wyraź­
nie formułować swoje ocze­
kiwania i kierować je pod ad­
resem reprezentantów w po­
wiatowych i wojewódzkich 
gremiach samorządowych. 
Tylko ludzie tworzący takie 
społeczności będą też umieli 
trafnie wybrać swoich repre­
zentantów, by móc im za­
ufać, a w przyszłości szcze­
rze i odważnie zawierzać 
swoje marzenia.

Nowe województwa i no­
we powiaty są więc szansą 
dla wszystkich, którzy rze­
czywiście cłicą, by było nam 
lepiej. Są tez nowym i trud­
nym zadaniem. Dla wszyst­
kich.

ALINA ŚWIEŻY

III Festiwal Kompozytorów Polskich
Już po raz trzeci meloma­

ni z różnych stron Polski bę­
dą mogli skorzystać z zapro­
szenia do Bielska-Białej - na 
cykl znakomitych koncer­
tów, wypełniających pro­
gram III Festiwalu Kompo­
zytorów Polskich, który od­
będzie się w tym mieście od 8 
do 11 października br.

Patronat nad festiwalem 
objął wybitny polski kompo­
zytor Henryk Mikołaj Górec­
ki, który' był zarazem bohate­
rem pierwszej edycji tego fe­
stiwalu. Wówczas publicz­
ność mogła wysłuchać wielu 
utworów z dorobku tego 
twórcy. W roku ubiegłym 
FKP poświęcony był Wojcie­
chowi Kilarowi i jego kom­
pozycjom, natomiast tego­
roczna prezentacja odwoły­
wać się będzie do twórczości 
muzycznej Stanisława Mo­
niuszki. Jak podkreślili orga­
nizatorzy III Festiwalu, „nie 
ma bowiem kompozytora, 
który by nie poznał dogłębnie 
muzyki tego naibardziej pol­
skiego z polskich twórców 
bez odciśnięcia śladu na 
przyszłej działalności arty­
stycznej .

Festiwal umożliwi pu­
bliczności wszechstronne po­
znanie dzieł Moniuszki - od 
sztandarowych pieśni i oper 

po mniej znane utwory kame­
ralne. W koncertach wystąpi 
wielu znakomitych artystów: 
Andrzej Hiolski, Stefan Stuli­
grosz z „Poznańskimi Słowi- 

ami”, soliści Teatru Wiel­
kiego. Przypomniane zosta­
ną tez Filmy muzyczne, 
w tym „Straszny Dwór” 
Kruczkowskiego z 1936 r. - 
jeden z pierwszych takich fil­
mów w polskim kinie. Nie­
wątpliwą atrakcją będzie 
koncert „Moniuszko inaczej”, 
w którym wystąpią wyko­
nawcy związani ze sceną roz­
rywkową, m.in. Justyna 
Steczkowska, Adam Mako- 
wicz, Krzesimir Dębski. Od­
bywać się będą także spotka­
nia z muzykami, konkursy 
wiedzy o życiu i twórczości 
Moniuszki, wystawy i kier­
masze.

Program Festiwalu 
przewiduje m.in.:

czwartek, 8 października
• o godz. 18.00 w kościele 

pw. Najświętszego Serca Pa 
na Jezusa - koncert inaugura­
cyjny z udziałem „Poznań­
skich Słowików” i Bielskiej 
Orkiestry Kameralnej.

piątek, 9 października
• o godz. 16.00 w ewan­

gelickim kościele Zbawiciela 
przy pl. M. Lutra - ,Sonety 

krymskie” - končen chóru 
i orkiestry PSM, chóru 
„Echo” i chóru Instytutu Wy­
chowania Muzycznego;

• o godz. 18 00 w Teatrze 
Polskim - „Straszny Dwór” 
w wykonaniu artystów Opery 
Bytomskiej;

• o godz. 21.00 w kinie 
„Rialto” - film „Straszny 
Dwór” L. Kruczkowskiego.

sobota, 10 października
• o godz. 18.00 w Biel­

skim Centrum Kultury - kon­
cert „Moniuszko inaczej”;

• o godz. 20.30 w kawiar­
ni BCK - utwory kameralne 
St. Moniuszki wykonywać 
będzie Kwartet Wilanów i je­
go Goście;

• o godz. 22.00 w kinie 
„Apollo” - film „Warszaw­
ska premiera” J. Rybkow- 
skiego.

niedziela, 11 październi- 
kâ

• o godz. 18.00 w BCK - 
koncert finałowy - najsłyn­
niejsze arie, duety i tańce 
Stanisława Moniuszki wyko­
nają soliści Teatru Wielkie­
go.

Rezerwację biletów pro­
wadzi Bielskie Centrum 
Kultury, ul. Słowackiego 
27, tel. 0-33/12-63-49.

TM.

Z notatnika poselskiego 
Ty wybierasz!
Mija właśnie, pierwsza 

rocznica wyborów parla­
mentarnych, w wyniku któ­
rych społeczeństwo powie­
rzyło rządzenie krajem Ak­
cji Wyborczej Solidarność. 
Zabrakło kilkuset tysięcy 
głosów, które przeliczone na 
mandaty dałyby nam bez­
względną większość w Sej­
mie. Taka właśnie liczba 
głosów też została oddana 
na polską prawicę, ale zosta­
ły one stracone. Najlepszym 
przykładem jest tutaj Ruch 
Odbudowy Polski, który 
zdobył ponad 600 tysięcy 
głosów i wprowadził do Sej­
mu sześciu posłów. Te same 
głosy oddane na AWS dały­
by 30 mandatów poselskich 
Takie są reguły wyborów 
proporcjonalnych Dlatego 
AWS musiała zawrzeć kom­
promis z trudnym partne­
rem, jakim jest Unia Wolno­
ści Krytykują to niektóre 
ugrupowania polskiej prawi­
cy - ich liderzy populizmem 
i demagogią chcą powrócić 
na scenę polityczną. Nie 
chcą się jednak przyznać do 
tego, że ambicjonalne pój­
ście do wyborów osobno by­
ło klęską tych ugrupowań 
i straconą szansą na samo­
dzielne rządzenie polskiej 
prawicy.

Dzisiaj, po roku inten­
sywnej pracy, możemy 
z podniesioną głową powie­
dzieć, że zrobiliśmy bardzo 
dużo. AWS nie boi się odpo­
wiedzialności, nie pozoruje 
działań, bo wie bardzo do­
brze, że dla przyszłości na­
szego kraju, dla naszych ro­
dzin jedyną szansą są wła­
śnie wdrażane reformy, 
w tym główna - reforma 
państwa. Po osiemnastu la­
tach realizujemy ideę samo­
rządnej Rzeczypospolitej, 
którą zainicjował I Zjazd 
„Solidarności”. Oddajemy 
państwo, kompetencje i fi­
nanse w ręce obywateli, 
w ręce nowo wybranych 
radnych gmin, powiatów 
i sejmików wojewódzkich. 
SLD i PSL przez cztery lata 
nie zdobyły się na odwagę, 
aby te zmiany przeprowa­
dzić. Skończyło się na pro­
pagandzie. Teraz głównym 
celem SLD jest przejęcie 
władzy w samorządach, bez 
brania odpowiedzialności za 
kształt reformy. Powrót do 
władzy ludzi poprzedniego 
systemu może spowolnić 
i wynaturzyć zachodzące 
w Rzeczypospolitej zmiany.

AWS poprzez nowe sa­
morządy chce kontynuować 
program naprawy państwa. 
Dlatego tak ważne są naj­
bliższe wybory samorządo­
we. „Szliśmy po władzę, by 
oddać ją ludziom” - to jedno 
z haseł naszego programu 
samorządowego. Tę władzę 
będziemy wybierać w wol­
nych, demokratycznych wy­
borach 11 października - po 
raz trzeci od 1990 roku do 
rad gmin, a do powiatów 
i sejmików wojewódzkich 
po raz pierwszy.

Na Podbeskidziu AWS 
idzie do wyborów razem. 

mając jeszcze w pamięci 
wybory parlamentarne, 
gdzie sukces zawdzięczamy 
jedności na prawicy. Nieste­
ty, powstały jeszcze inne 
prawicowe bloki wyborcze. 
Tworzą je między innymi 
ugrupowania, które poniosły 
klęskę w wyborach parla­
mentarnych. Zapominają 
znowu, że ordynacja wybor­
cza preferuje duże i silne 
ugrupowania, które mają 
szansę przekroczyć 5-pro- 
centowy próg wyborczy. Je­
śli nawet kandydat nam się 
podoba, lecz jego ugrupowa­
nie ma małe szanse przekro­
czenia tak wysokiej po­
przeczki, to nie marnujmy 
swojego głosu, bo będzie on 
stracony, czy wręcz oddany 
na przeciwnika.

Akcja Wyborcza Solidar­
ność, najsilniejsze po prawej 
stronie sceny politycznej 
ugrupowanie, ma dobrych 
i kompetentnych kandyda­
tów. Na listach AWS mamy 
doświadczonych samorzą­
dowców, polityków, związ­
kowców. Są wśród kandyda­
tów zarówno osoby nieza­
leżne, jak i przedstawiciele 
ZChN, Porozumienia Cen­
trum, Partii Chrześcijań­
skich Demokratów, Stron­
nictwa Konserwatywno-Lu­
dowego i tworzącego się 
Ruchu Społecznego AWS, 
który przejął polityczną rolę 
i zadania „Solidarności”. 
Wszystkich łączy hasło „Ro­
dzina, Wspólnota, Ojczy­
zna”. Wybór jest ogromny 
i każdy mieszkaniec naszej 
ziemi, każdego powiatu 
i gminy będzie mógł wybrać 
radnych, których zna, którzy 
się sprawdzili w działaniu na 
rzecz wspólnot lokalnych. 
Oto tylko kilka nazwisk z li­
sty kandydatów AWS. Do 
Sejmiku Śląskiego kandydu­
je wojewoda bielski Andrzej 
Sikora, burmistrz Cieszyna 
Jan Olbrycht, prezes podbe- 
skidzkiego ZChN Paweł Ki­
larski, związkowiec i przed­
siębiorca z Żywca Krzysztof 
Jasek, reprezentująca Cze- 
chowice-Dziedzice redaktor 
bielsko-żywieckiego „Go­
ścia Niedzielnego” Alina 
Świeży, ordynator oddziału 
pediatrycznego bielskiego 
Szpitala nr 3 Wiesława 
Szczęśniak, dyrektor oddzia­
łu PKO BP Tadeusz Solski, 
prezes wodociągowej spółki 
„Aqua” Bogdan Traczyk 
i wiele innych znakomitych 
osob. Do Sejmiku Małopol­
skiego (gdzie głosować będą 
m.in. mieszkańcy przyszłych 
powiatów oświęcimskiego 
i wadowickiego) listę otwie­
ra burmistrz Wadowic Ewa 
Filipiak. Jest też tam kurator 
oświaty Andrzej Sasuła oraz 
wiceprezydent Oświęcimia 
Tomasz Matula.

Wierzę głęboko, że wy­
borcy dokonują przemyśla­
nych, zgodnych z własnym 
sumieniem wyborów, ze nie 
będzie głosów straconych. 
Wybór należy do każdego 
z was.

STANISŁAW SZWED 
Posel A WS
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Rozmowy o samorządności
Stres i satysfakcja
Z TADEUSZEM WOŻNIAKIEM, burmistrzem 
Andrychowa, rozmawia Artur Kasprzykowski

- W jednej z gazet nazwa­
no Pana samoi ządowcem 
z krwi i kości. Nie zawsze jed­
nak tak było...

- Tak naprawdę samorzą­
dowcem staiem się w ciągu 
kilku dni. Decyzją wyborców 
w czerwcu 1990 toku zostałem 
radnym Andrychowa. Zaraz

řtem Rada Miejska powierzy- 
mi funkcję burmistrza, choć, 
mówiąc szczerze jeszcze kilka 

dni wcześniej nawet o tym nie 
myślałem. Wszystko potoczyło 
się błyskawicznie. W 1994 ro­
ku ta sytuacja się powtoizyła 
Teraz, po ośmiu latach do­
świadczeń, sam czadem mówię 
o sobie, że jestem samorzą 
dowcem z krwi i kości

- Zajmijmy się tylko ostat­
nią kadencją Rady Miejskiej 
i kończącym się etapem pra­
cy Zarządu Miasta Andry 
chowa. Jakie są największe 
sukcesy teeo czasu?

- Wizytówką tej kadencji 
i rozwiązywania tych proble­
mów mogą być nowe gmachy 
szkół w Inwałuzie i Sułkowi 
cach Bolęcinie vraz pionierska 
w skali całego kraju trzcinowa 
oczyszczalnia ścieków, wybu­
dowana również w Inwałdzie

Na teienie gnnny jest 13 
szkół podstawowych, a ich ba 
za była w opłakanym stanie. 
Od chwili przejęcia szkol poa 
stawowych w 1994 roku nie­
ustannie owiły mniejsze lub 
większe remonty Oprócz 
dwóch nowych szkół, kończy­
my budowę sali gimnastycznej 
przy szkole w Rzykach. Obiekt 
winien być oddany do użytku 
jeszcze w tym roku. Inwestycje 
oświatowe trzeba jednak kon­
tynuować. Powinien być wy­
budowany kolejny segment 
szkoły w Inwałdzie. połączenia 
między budynkami szkolnymi 
w Targanicach i Roczynach. 
W tej ostatniej szkole potizeb 
na jest tez nowa sala gimna 
styczna

Jeśli chodzi o ekologię, to 
kontynuowaliśmy budowę sie­
ci kanalizacji i wodociągów 
w gminie oraz praktycznie za 
kończyliśmy gazyfikację Mo 
żerny się pochwalić wyróżnie­
niem w konkursie na najbar­
dziej ekologiczną gminę 
w Polsce w 1995 roku Teraz 
przed samoi ządem stoi ko- 
niet znośc budowy nowego

składowiska odpaduw komu­
nalnych.

- Miasto jest zapchane sa­
mochodami. Czy coś próbo­
wano z tym zrobić?
-1 Fdało się nam uporządko­

wać ruch na najbardziej nie­
bezpiecznym i ruchliwym 
skrzyżowaniu ulic 1 Maja i Ba­
torego z Krakowską. Przebu 
dowalismy to miejsce, wybu­
dowaliśmy kładkę dla pieszych 
oraz ustawiliśmy sygnalizację 
świetlną Wypadków jest o po­
łowę mniej. Zmieniliśmy też 
ruch na części przyległych ulic, 
co odciążyło śródmieście. Po­
wstała koncepcja budowy ob­
jazdu dla mieszkańców osiedla 
poza centrum miasta.

- Gmina Andrychów to 
miasto i 8 sołectw. Czy do­
chodziło do spięć, antagoni­
zmów przy podziale srod- 
Lów?

- Udało się nem tego unik 
nąć. Sądzę, że przekonałem 
większość radnych, iż musi my 
się rozwijać jako całość har­
monijnie. W sołectwach byty 
duże zaniedbania, o wiele 
większe niz w mieście, tam 
więc było więcej niezbędnych 
inwestycji.

- Czy funkcja burmistrza 
niesie ze sobą więcej satys­
fakcji czy stresów?

- Po tych osmiu latach mu 
szę powiedzieć, że jednak tych 
drugich jest więcej Ludzie wi­
dzą najczęściej same honory 
i chwile przyjemne' przei ma­
nie wstęg, przemówienia, 
udział w d legacjach. Jednak 
to są tylko chwile Do nich 
prowadzi żmudna, niewidocz­
na dla osób postronnych praca 
za biurkiem, w urzędzie i w te­
renie Nie widać też tego, że 
praca trwa ponad 8 godzin, ze 
przenosi się do domow i często 
nie pozwala spać po nocach. 
Może to tez jest moja wina, ze 
nie potrafię nic przejmować się 
problemami i zostawiać ich 
w oracy. Swą funkcję trakto­
wałem zawsze jako służbę 
a nie zwykła pracę

- Mimo stresów kandydu­
je Pan w wvborach. Dlacze 
go?

- Tak, stamm się o mandat 
do rady powiatu wadowickie­
go. Po pierwsze zawsze uwa­
żałem, ze powiaty są koniecz­
ne, aby więcej możliwości 

Przesłanie Sejmików
16 września bt w Suchej 

Beskidzkiej spotkali się 
przedstawiciele sejmików sa­
morządowych z woje­
wództw: bielskiego, często­
chowskiego, katowickiego, 
krakowskiego, legnickiego, 
opolskiego i wrocławskiego.

Samorządowcy w podpisa 
nym wspólnie dokumencie - 
„przesłaniu do przyszłych 
działaczy samorządowych" 
uznali za najważniejsze na­
stępujące problemy polityki 
regionalnej województw Pol 
ski południowej: rozwoj in­

frastruktury transportowej, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem autostrady A4 utrzy­
manie i rozwoj więzi między­
regionalnych, kreowanie 
sp ijnej polityki na rzecz ob­
szarów górskich i wiejskich, 
wspolpiacę transgramczną 
restrukturyzację gospodarki 
i tworzenie instytucji wspie­
rających rozwój regionalny, 
ochronę środowiska i gospo­
darkę wodną oraz działania 
zmierzające do zapewnienia 
bezpieczeństwa przeciwpo 
wodziowego.

i pieniędzy zeszło inzej, bliżej 
ludzi Pg osmiu latach mam 
sjTore doświadczenie w działal­
ności samorządowe) uraz do­
bre rozeznanie naszych potrzeb 
- nie tylko mojej gminy, ale 
całego tego rejonu To dobra 
rekomendacja. Myśię także, że 
w powiecie, który ma czuwać 
nad harmonijnym i jak najlep­
szym rozwojem całego swego 
obszaru pizyda się ktoś kto 
będzie umiał łagodzić spory 
czy uprzedzę ma Przed chwilą 
mówiłem, że w gminie to się 
powiodło. Sądzę że z tymi do 
świadczeniami mogę być przy 
datny jaku pizedstawiciel na­
szej społeczności w powiecie.

- Czy w tej służbie, 
ze wszystkimi jej stresami, 
pomaca Panu działalnu.c 
w Oazie Rodzin? Czy ma 
Pan na to jeszcze czas?

- Oczywiście, pomaga. 
Miaią tego jest nasze zaanga­
żowanie - wspólnie z małżon­
ką przez 9 lat pełniliśmy funk 
cję pary diecezjalnej Ruchu 
„Domowy Kościoł”, popular­
nie zwanego Oazą Rodz«n. To 
obecność w tym Ruchu i piaca 
formacyjna wniosły wiele po 
zytywnej energii w nasze życie 
małżeńskie i rodzinne. Tam 
zrozumieliśmy, co znaczy od 
powiedzieć na Chrystusowe 
..Peidz za mną". Oaza nauczy­
ła patrzeć i przyjmować drugą 
osobę taką, laką ona jest, na 
uczyła rozpoznawać swoje sła­
bości i akceptować sLbosci in­
nych, nauczyła wyrozumiało­
ści Ogromne znaczenie ma to. 
ze dom i rodzina są dla mnie 
oazą, do której pragnę wracać, 
w której znajduję spokój wy­
ciszenie i odnajduję się w mi 
łości najbliższych. To są owo­
ce uczestnictwa w Oazie War 
io więc poświęcić czas, choc 
ma się go mało, aby dzielić się 
tą radością z innymi.

- Dziękuję za rozmowę.

\

Delegaci sejmików opo­
wiedzieli się za kontynuacją 
dalszej współpracy między­
regionalnej i korzystaniem 
z doświadczeń dotychczaso­
wych seimiKow - Dolnoślą­
skiego, Opolskiego, Ślą­
skiego, Małopolskiego i 
Poukarpackiego oraz za 
ustaleniem nowych metod 
współpracy gmin na pozio­
mie tak nowego rządo 
wo-samorządowego woje­
wództwa. jak i kraju

(much)

Krółko
Katedralne freski
Kończy się renowacja pre­

zbiterium bielskiej katedry sw 
Mikołaja. Przez kilka miesię­
cy było ono wyłączone z użyt­
kowania. Konserwatorzy 
w tym czasie zrekonstruowali 
i odnowili odkryte tam sece­
syjne freski W pizyszłym ro­
ku przyjdzie czas na prace 
w dalszych częściach katediy

Biedrawa w WOK
W Galerii Sztuki Woje­

wódzkiego Ośrodka Kultury 
w Bielsi u Białej czynna jest 
wystawa malarstwa prof Al­
freda Biedrawy, laureata „Ika- 
ra’97” - nagrody Prezydenta 
Bielska-Białej za całokształt 
twórczości, wystawa nosi ty­
tuł „Świat w moich oczach”.

So'idny Partner”
HB-Unibud i ZPU Termo- 

i nan z Czechow ic-Dziedzic, 
FHU Auto Boss i Union-Vis 
z Bielska-Białej to solidne fir­
my. Tak wynika z zakończo­
ne! niedawno drugiej edycji 
Ogólnopolskiego Programu 
Promocji „Solidny Partnei 
Wymienione firmy otrzymały 
stosowne certyfikaty, potwier­
dzające ich rzetelność i dobrą 
sytuację finansową

Kameralne premiery
Trwa remont sceny Teatru 

Polskiego w Bielsku Białej. 
Mimo tego we wrześniu odby­
ty się dwie premiery Aktorzy 
wykorzystali czynną od nie 
dawna małą scenę Teatru 
w budynKu dawnej stolami 
Zaprezentowano tam amery- 
! anską komedię sentymental­
ną „Motyle są wolne” w reży- 
seni Anny Wojcikiewicz-Bu- 
kowskiej oraz opartego na 
twórczości Mickiewicza 
i Puszkina romantycznego 
„Upiora” w reży serii Śtanisła- 
wa Nosowicza.

Most już jest
Od połowy września w Ja­

sienicy można na nowo prze­
jechać przez rzekę Jasieni- 
czanke. Most na tej rzece zo­
stał zniszczony podczas tego­
rocznej czerwcowej powodzi 
Szy bko rozpoczęła się budo­
wa nowej pizeprawy. za pie­
niądze z puli pełnomocnika 
trądu ds usuwania skutków 
powodzi Dziś nowy mo«t już 
jest i funkcjonuje

Przysięga strażników
Na cieszyńskim Rynku swą 

przysięgę ztozylo przeszło 
pięćdziesięciu nowych funk­
cjonariuszy Beskidzk iego Od­
działu Straży Granicznej To 
ostatnie takie ślubowanie - 
według zapowiedzi w 1999 
roku oddział ma zostać roz- 
w lązany.

„Złote Jodły” dla Bielska
.Złote Jodły” to główne na­

grody Festiwalu Kultury Mło­
dzieży Szkolnej w Kielcach 
W tym roku festiwal odbył się 
po raz 25 „Złote Jodły" przy­
wieźli stamtąd Zespół Pieśni 
i Tańca „Bielsko” oraz Har­
cerski Teatr Piosenki .Alert” 
działający pizy IV LO im Ko­
misji Edukacji Narodowej 
w Bielsku-Białej.

50 lat szkoły
Bielska Szkoła Pod lawo­

wa nr 29 im Janusza Korcza­
ka w Korni-rowicach obcho­
dziła we wrześniu i ibileusz 
50-fecia istnienia Jubileusz 
uczczono Mszą Świętą, uro­

czystą akademią i festynem. 
Dziś do SP nr 29 uczęsztza 
900 uczniów.

Wozy ola strażaków
Strażacy z OSP w Piętrzy- 

kowicach wzbogacili się ostat­
nio o ofiarowany przez Duń­
czyków oamcchod pożarniczy 
MAN. Natomiast Ich koledzy 
z OSP w Strumieniu kupili 
w sierpniu br przystosowany 
do akcji gaśniczych nowy ford 
transit.

JuDileuszowa „L-itnia”
Towaizystwo Śpiewacze 

„Lutnia” im. Jana Orszulika 
w Strumieniu jest najstarszym 
zespołem chórzystów7 na Pod 
beskidziu 19 września chór 
uroczy ście obchodził 80 lecie 
swego istnienia. Dziś chor 
skupia 37 osob, którymi kieru­
je Krzysztof Wojtowicz. Pre­
zesem „Lutni” jest Zbigniew 
Chlebek

Świat posprzątany
Blisko 40 tysięcy osob 

wzięło udział na Podbeskidziu 
w akcji „Spizątanic świata”, 
która odbywała się od 18 do 
20 września. Sprzątano lasy, 
parki, pobocza dróg i bizegi 
rzek. Akcją, w którą włączyła 
sie przede wszystkim mło­
dzież szkolna, kierowała Liga 
Ochrony Przynxly oraz klub 
ekologiczny „Gaja”.

Ruja Wisły
18 września rozpoczął się 

46. Rajd Wisty, jedna z naj­
większych imprez rajdowych 
w Polsce. Na starcie w7 Wisie 
pobawiło się 87 samochodo­
wych załóg. 1 rudnej trasy , 
prowadzącej przez beskidzkie 
drogi, nie ukończyło 31 samo­
chodów.

Konferencja o śmieciach
W Międzybrodziu Żywiec­

kim odbyło się III Między na­
ród« >we Seminarium Nauko­
wo-Szkoleniowe pt. „Teoria 
i praktyka budowy składowisk 
nowej generacii”. Uczestnicy 
seminarium zwiedzili dwa naj- 
nowocze: niejsze na Podbeski­
dziu wysypiska odpad« iw ko­
munalnych - w Żywcu i Kę­
tach.

Przejezdni drogi
W Bielsku Białej zakoń­

czył się remont ulicy Żywiec 
kiej, który wyjątkowo utrud 
mai ruch samochoduw w mie­
ście. Teraz droga na Żywiec 
jest szersza - dużo wygodniej­
sza i baruziej bezpieczna. 
Obecnie kończy się remont 
jednego pasa wiaduktu na szo­
sie w kierunku Katowic oraz 
części ul Partyzantów, wiodą 
cej w k lerunku Szczyrku Kie­
rowcy będą mogli odetchnąć

Deszczowy rajd
Jesienny V Rodzinny Rajd 

Rowerowy w Bielsku Białej 
odbył się w strugach padające 
go deszczu Ze zgłoszonych 
1850 osob na starcie pojawiło 
się bhsko tysiąc, a do mety 
(trasa liczyła 27 km) dojechało 
około 600.

Żukowska w bibliotece
Do 30 września trwać bę­

dzie w hoiu Wojewódzkiej Bi 
blioteki Publicznej wystawa 
prac Heleny Żukowskiej 
z bielskiego Stowarzyszenia 
Plastyków Amatorów „Ondia- 
szek Autorka przedstawiła 
ponad 30 swych uainuwszych 
obraz« >w i kompozycji prze 
strzennych.
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Remont cennej Drogi 
Krzyżowej na Hostynie
W południowych Mora 

wach znajduje się słynne 
miejsce pątnicze - Święty 
Hostýn, określany jako Perla 
Moraw. Tutejsza Bazylika od 
250 lat posw.ęcona jest Matce 
Boskiej Zwycięskiej Obroń­
czyni Moraw (w roku 1241 
Çrzed najazdem tatarskim), 

utaj, szczególnie w prze­
szłości, zjeżdżali się także 
pątnicy ze Śląska Cieszyn 
skiego, a w okresie między­
wojennym z Zaolzia

atytutu Artystycznego w 
Brnie. Ceramiczne mozaiki 
tworzyli malarze Joza Upika 
i Jan Kohler.

W kwietniu ubiegłego roku 
rozpoczęto renowację tych ka- 
phc-stacji. Remontuje się strze 
chy, zniszczone elementy ka­
mienne i drewniane oraz same 
mozaiki. Większość stacji jest 
juz naprawiona. Koszty reno­
wacji całości wyniosą około 7 
min koron, które pokrywa 
swiętohostyńska administracja 

Mo. alka w kaplic p - Stacji IV
Na terenach przykościel 

nych znajduj | się dwie Drogi 
Krzyżowe. Poszczególne sta- 
cje-kaphczki znajdują się 
wzdłuż okrężnej ścieżki. 
Szczególnie piękna i arty­
stycznie cenna jest Droga 
Krzyżowa w stylizowanej ar­
chitekturze ludowej - kombi­
nacja kamienia i drewna. Po­
wstała ona w latach 
1912- 1933 z inicjaty wy supe 
riora ks. Franciszka X. Ziin- 
merhakla Architektoniczne 
rozwiązanie poszczególnych 
kaplic powierzono słynnemu 
w "wczas architektowi sło­
wackiemu Duśanoui Juro- 
vičowi oraz B. Skardzie z In-

kośeielna, .podziewając się 
częściowej pomocy finansowej 
państwa, jako że obiekty te są 
cennym zabytkiem kultury

Obok świetohostyńskiej 
bazyliki znajduje się też nie­
duża kaplica z roku 1889. po 
święcona sw. Janowi Sarkan- 
drowi. Jak niedawno doniosła 
czeska prasa, od chwili kiedj 
w roku 1993 Ojciec Swiętj 
Jan Paweł II kanonizował św. 
Jana Sarkandra, rozpoczęła 
się ;ena I radziezy relikwii te­
go Świętego z kościołów ar­
chidiecezji otomunieckiej, 
prawdopodobnie dla zagra­
nicznych kolekcjonerów

(kj)

Wśród zabytków Karwiny
12 i 13 wrzesi.ia br. nada­

rzyła się niecodzienna oka­
zja poznania zabytków Kar 
winy. Pod auspicjami Rady 
Europy i Ministerstwa Kul 
tury RC zorganizowane zo­
stały Dni Dziedzictwa Euro­
pejskiego i z tej okazji wła 
dze Karwiny bezpłatnie udo­
stępniły zwiedzającym naj­
ważniejsze pamiątki miasta: 
zamek trysztacki, ratusz 
oraz ekspozycję w Bibliote­
ce Regionalnej.

Karwina jest obecnie 
sześćGziesięciosiedmioty- 
sięcznyrn miastem, w które­
go skład wchodzi 9 dziel­
nic Frysztat, Doły, Dar 
kow, Raj, Stare Miasto. No­
we Miasto, Mizerów, Gra­
nice i Łąki. Najstarsze pi­
semne informacje dotyczą 
osady Solec i pochodzą 
z 1268 r. W 1305 r. Frysztat 
uzyskał prawa miejskie 
i w tym czasie wybudowa­
ny został najstarszy zabytek 
w Karwinie - kościół para­
fialny pw. Podwyższenia 
Krzyza Świętego, a wów­
czas poświęcony Wniebo­
wzięciu Najświętszej Maryi 
Panny.

Współcześnie z początka­
mi tej świątyni obserwujemy 
powstanie zamku we Frysz- 
tacie. Jako gotycka budowla 
zaistniał w początkach XIV 
w i był wówczas własnością 
Piastów cieszyńskich Empi­
rowy obecnie zamek pięcio­
krotnie zmieniał właścicieli 
a jego obecny wygląd 
ukształtował się, gdy był 
w rękach rodu Lansch- 
-Monnich. Oprócz starannie 
urządzonych wnętrz zamku, 
ród ten zadbał o utworzenie 
w 1804 r. parku, który obec­
nie jeszcze zajmuie po 
wierzchnię 36 hektarów 
i jest udostępniony zwiedza­
jącym. Otwarta aktualnie 
w zamKU ekspozycja pozwa­
la zapoznać się z obecnym 
wyglądem, bardzo starannie 
odrestaurowanej przed kilku 
laty, budowli oraz zobaczyć

wicie zabytkowych mebli, 
naczyń, rzeźb i obrazów po­
chodzących z okresu od XVI 
ao XX wieku. Wizyta we 
frysztackim zamku może 
być świetną lekcją z dziejów 
architektury, sztuki i oby­
czajów

Kolejnym zabytkiem udo­
stępnionym w ramach Dni 
Dziedzictwa Europejskiego 
był ratusz Powstał jako 
drewniana budowla w 1 ś04 
roku, a sześćdziesiąt lat póź­
niej wybudowana została ka­
mienna renesansowa wieża. 
Ostatnie zmiany dokonane 
zostały w wieku XIX , po ko­
lejnym pożarze Obecnie 

znajduje się tam siedziba 
władz miasta.

W ramach dni otwartych, 
we fryszlackiej bibliotece na 
rynku Masaryka, udostęp­
niona została zw ledzającym 
wystawa poświęcona kar- 
wińskim tradycjom górni 
czym Wystawę zorganizo­
wała Biblioteka Regionalna 
w Karwinie istniejąca już 
ponad 50 lat. Zaprezentowa­
no zdjęcia dokumenty i sze­
reg eksponatów związanych 
z rozwojem górnictwa w Za 
głębi u Ostrowsko-Karwiń- 
skim

GRZFGOR7 
KSIĘŻYC

ribileusz
na Kościeleck.tn Wzgórzu
12 września na Kościelec- 

kim Wzgórzu uroczyście ob 
chodzono 66 locznicę tra­
gicznej śmierci Żwirki i Wi- 
guiy oraz 80 lecie lotnictwa 
Polskiego

Organizatorami imprezy 
byli: MK PZKO oraz Aero 
klub z Bielska Białej, Stowa­
rzyszenie Seniorów Lotni­
ctwa Polskiego oraz Senio­
rów Spadochroniarzy Pol­
skie wiadze reprezentowała 
wicekonsul RP w Ostrawie 
Małgorzata Filipek. Uroczy­
stości rozpoczęły się Mszą 
św sprawowaną przez ks. 
Gandere IIoła poległym zło­
żyli goście z Polski, harc erze, 
kombatanci z Zaolzia, skła­
dając na Żwirkowisku wieńce 
i kwiaty.

Niesprzyjająca pogoda po­
krzyżowała plany organizato­
rów i nie odbyły się zapowie­
dziane wcześniej pokazy lot­
nicze i skoki spadochronowe. 
Wspaniale natomiast były pp- 

kazy modeli samolotów zdal­
nie sterowanych. Serdecznie 
witano kolarzy z Jastrzębia 
Zdroju, którzy rokrocznie 
biorą udział w Rajdzie Kolar 
skim im. Żwirki i Wigury, 
a także długodystansowca 
pik. Henryka Dąbrowskiego, 
który samotnie pokonuje 
..Bieg Hołdu Bohaterom Pan­
teonu” na trasie 1000 km 
z Warszawy przez m m. Cier- 
hcko-Kościelec Monte Ca­
ssino do Rzymu.

Goście z obu stron Olzy 
zebrali się następnie w sali 
Domu Polskiego, gdzie 
wspominano sukcesy poi 
skiego lotnictwa i bohater 
stwo lutników. Pułkownik
Miodoński apelował do mło­
dych żołnierzy w stalowvch 
mundurach „Sięgajcie, gdzie 
wzrok nie sięga. Podnoście 
głowę do gwiazd Bardzo 
pragniemy, by skrzydła poi 
skie rosły i potężniały”.

JÓZEF KUŁA

Krótko z Zaolzia
Cierłickie Lato Filmowe
Od 3 do 6 września w cier 

iickim kinie „Wolność” Rana 
Polaków w RC zorganizowała 
VI Cierhckie Lato Filmowe. 
W czasie seansów - trwają­
cych przez cały dzień przy 
pełnej sali - widzowi? zoba­
czyć mogli 20 filmów, wśród 
których ł dy polskie i czeskie 
premiery. Podwoinym laure 
atem został Pavel Marek, któ­
rego film „Martvej brouk" 
zdobył nagrodę jurorów .^lo­
ty debiut '98” oraz natrodę 
publiczności.

Nowy konsul generalny
Marek Masiulanis, dotych­

czasowy wicedyrektor depar 
lamentu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w' Waiszawie, 
rozpoczął 10 września misję 
w Ostrawie jako nowy kunsul 
generalny RP Decyzja ta 
kończy powoli obsadę stano­
wisk konsularnych w ostrow­
skiej placówce. Przypoinnij- 
my, ze stanowisko konsula 
pełni też Wacław Leśniewski,

a wicekonsulem do spraw Po 
lonii jest Małgorzata Filipek. 
Na obs„dę czeka jeszcze sta­
nowisko konsula do >praw ad­
ministracyjno-gospodarczych.

Kongres
Polonistyki Polskiej
Prut. Jiřy Dainborsky, 

z Uniwersytetu Ostrowskiego 
reprezentował czeską poloni­
stykę aa trwającym od 4 do 6 
września w Warszawie Kon­
gresie Polonistyki Zagranicz 
nej Organizatorem Kongresu, 
zwołanego po raz pierwszy po 
II wełnie światowej, był Ko­
mitet Nauk o Literatuize Pol 
skiej PAN Wydział Poloni­
styki Uniwersytetu Warszaw­
skiego przy współudziale Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i 
UMCS w Lubjime. Na oorady 
przybyło 150 wykładowców 
i tłumaczy z 60 ośrodków po­
lonistycznych na swiecie.

Koncert organowy
12 września w kościele pa­

rafialnym pw. Podwyższenia 
Krzyza Święteeo w Karwinie 

Frysztacie odbył się koncert, 
w któiym zaprezentowali się 
Marta Wierzgoń, grająca na 
organach i Pavel Hromádka - 
na trąbce Koncert poprzedza­
jący odpust parafialny w tym 
kościele, byt okazją do wysłu­
chania utworów J.S Bacha, 
G.P. Telemanna i G. Francka, 
wykonanych na odnowionych 
organach, uznawanych ober 
nie za jeden z najlepszych in­
strumentów na tym terenie.

„Dni Śląskie”
w Łomnej Dolnej
12 i 13 września odbyły się 

w Łomnej Dolnej 29 „Dni 
Śląskie’ będące dorocznym 
festiwalem folkloru. Na ło- 
miańskich estradach zaprę 
zentowały się zespoły ludowe 
z Polski, Chorwacji, Słowacji 
i oczywiście wiele zespołów 
zaolzianskich. Szczególnie 
uroczyst* byt koncert drugie 
go dnia fe tiwalu poświęcony 
foli lorowi śląskiemu. Jego 
prezentacji podjęty się zespo­
ły dziecięce z regionu
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Zapraszamy naszych najmłodszych Czyteln.kow do 
dalszej wspólnej zabawy. Oto nasze pierwsze październi­
kowe zadania. Przypominamy, że na rozwiązania czekamy 
dopiero po ukazaniu się ostatniego numeru „Gościa Nie­
dzielnego’* w danym miesiącu.

Koloruwanka
Aby dowie­

dzieć się, co 
przedstawia ry­
sunek, musicie 
pomalować po­
szczególne pola 
oapowiednimi 
kolorami:

-L żółty, • fio­
letowy, + nie­
bieski I czer­
wony, — rozo- 
wy.

Krewni
Na wizytówkach zaszyfrowano rodzinne powiązania 

mieszkańców pewnej kamienicy Odgadnij, co to za krew­
ni, przestawiając litery.

A.K. ZYKUN T. ARABOW

EJS. RYJ-KANT B. KANARET

Festiwal w Kętach
Zainteresowanie, jakim cieszyły się doroczne koncer­

ty piosenki religijnej, organizowane przez Dom Kultury 
w Kętach, skłoniło do poszerzenia dotychczasowej for­
muły i tak już 14 listopada br. odbędzie sie pierwszy Fe­
stiwal Piosenki Religijnej „Psalitate Deo”-Kęty ’98.

Celem konkursu jest prezentac ja umiejętności i do­
robku ai tystycznego dziecięcych i młodzieżowych wy­
konawców. umożliwienie im twórczej Konfrontacji swo­
ich osiągnięć oraz popularyzacja piosenki religijnej.

W festiwalu będą mogli uczestniczyć wyvonawcy 
dziecięcy i młodzieżowi. Konkursowe jury oceniać bę 
dz'e uczestników w dwóch giupach wiekowych: do 14. 
roku życia i powyżej 15 lat, uwzględniając tez w każdej 
grupie wiekowej kategorię solistów i zespołów.

W konkursie trzeba będzie zaprezentować dwa utwo­
ry. które zostaną ocenione zgodnie z ogólnie przyjętymi 
zasadami. Jurorzy będą też zwracać uwagę na umiejęt 
no.ści wokalne wykonawców, walory muzyczne i sto­
pień trudności wykonywanych utworow. Ocenie podle­
gać będzie również dobor repertuaru

Dla najlepszych solistów i wykonawców organizato­
rzy przewie ieli nagrody rzeczowe. Redakcja „Gościa 
Niedzielnego”, obejmująca kęcki Festiwal Piosenki Re­
ligijnej swoim patronatem, zapewnia też zwycięzcom 
prezentację na łamach naszego tygodnika.

Zachęcamy wszystkich młodych muzyków wykonu­
jących piosenki religijne do uczestnictwa w konkursie 
Karty zgłoszenia należy przesiać pod adresem Domu 
Kultury w Kętach już do 20 października br. Szczegóło­
wych miormauji na temat warunków zgłoszenia udziela­
ją panie: Magdalena Wójcik i Małgorzata Kasohk Pie­
cha

Kontakt: Biuro Organizacyjne Festiwalu: Dom Kul­
tury, ul. Żwirki i Wigury 2a, 32-650 Kęty, tel 
0 -33/45-26-71, fax. 0-33 '45-27 10.

Pierwsza 
polska 
szkoła

Wybudowany 
przed stu laty 

pierwszy gmach 
malskiej szkoły 

do dziś stoi 
przy ul. Legionów

„Tu. w Białej, trzeba było 
kiedyś walczyć o język polski, 
o polskie słowo, kulturę i szko­
łę To nie było lak dawno Mo­
żecie szczycie się, ze jesteście 
uczniami tej szkoły " - mówił 
bp Tadeusz Rakoczy do 
uczniów z SP m 9 w Rrelsku- 
Białej. Spotkał się z nimi 6 

września br. na Mszy św w ko­
si iele pw. Opatrznos i Bozet. 
W tym dniu bialska szkoła, 
ku rej patronuje Tadeusz Ko­
ściuszko, obchodziła jubileusz 
stulecia swego istnienia. 
W 1898 roku była to pierwsza 
polska szkoła w zdominowanej 
pizez Niemców B.alej.

Sto lat temu uroczystość 
przebiegała bardzo podobnie. 
We wrześniu 1898 roku polscy 
działacze, nauczyciele i ucznio­
wie spotkali się w tym samym 
miejscu - w świątyni Opatrz 
nośt i Bożej. Po Mszy przema 
szerowano pod nowo wybudo 
wany gmach szkoły, znajdują­
cy się przy dzisiejszej ulicy Le­
gionów. Tam odsłonięto tabl.cę 
pamiątkową i otwarto gmach 
szkoły, wzniesiony wysiłkiem 
mieszkańców Białej oraz przy 
wydatnej pomocy krakowskie­
go To warzy-twa Szkoły Ludo 
wej i jego prezesa Adama 
Asnyka którego podpis znalazł 
się na akcie erekcyjnym szkoły. 
Naukę w pierwszym roku 
działalności Polskie, Szkoły 
Ludowej im. Tadeusza Ko­
ściuszki w Białej rozpc.zęlo 
356 uczniów. Placówka ta 
szybko stała się twierdzą i oaza 
po'skosci. Dziesięć lat później 
zaczęło w tym samym gmachu 
działać polskie gimnazjum. 
Szkolę opuszczali prawdziwi

patrioci, nie tylko znający pol­
ską mowę, ale i •.wiadomi swej 
przeszłości - historii, kukury, 
wiary.

W czasie I wojny światowej 
szkołę wyrugowano z jej gma­
chu. W wolnej Polsce piacow- 
ka otrzymała nową siedzibę - 
gmach przy dzisiejszej ulicy 
Piłsudskiego, w którym mieści 
się do dziś. Uczniowie musieli 
go ©puścić w latach II wojny, 
gdy OKupant urządził tu m.in. 
szpital. We wrześniu 1945 roku 
na pown )t zabrzmij tu szkolny 
dzwontk. Tak jest juz nieprzer 
warne do dziś. Obecnie biaLka 
szkoła nosi numer 9 i to samo 
od stu lat imię - Tadeusza Ko 
ściuszki Biak tu miejsca, by 
pisać o tysiącach absolwentów 
dzisiejszej „Dziewiątki’, o 
wspaniałej kadrze nauczyciel­
skiej i niezwykłej, przyjaznej 
młody m ludziom atmosferze, 
niezmiennie panującej od stu 
lat w tej plac ówce Trzeba jed­
nak wspomnieć, że SP nr 9 
uchodzi obecnie za jedną z naj­
lepszych w mieście

Trzy lat i przed rokiem jubi­
leuszowym władze samorządo­
we rozpoczęły gruntowny re­
mont budynku Zdążono ukoń­
czyć go już w 1997 roku mimo 
że w szkole nieprzerwanie 
trwały zajęcia Uroczystości 
mogły się odbyć w odnowio- 
nyc wnętrza h

Na luhileu-zową Mszę św. 
oprócz by łych i obecnych 
uczniów, ich rodziców oraz ka­
dry pedagogicznej przybyli 
przedstawicii le władz samo­
rządowych z prezydentem Zhi 
gincwem Lerauzykiem oraz 
państwowych z kuratorem 

oświaty Andrzejem Sasułą. 
..Zgromadziliśmy się w tej pa­
rafialnej świątyni, gdyż zarów­
no wspólnota paratialna, jak 
i pracujący w niej duszpasterze 
są w sposób ,zczególny zwi 
zani z naszą szkołą - mówiła 
podczas Mszy dyrektor szkoły 
Krystyna Kócoł - To w tej 
świątyni nauczyciele i rodzice 
otrzymują łaski, potrzeone do 
pracy wychowawczej To tu 
nasi uczniowie obdarzani są 
mocą Ducha Świętego do pracy 
nad kształtowaniem swoich 
charakterów Pragniemy, aby 
ten proce- wychowawczy opar­
ty był na trwałych wartościach 
chrześcijańskich”.

„Dziękujemy dziś Bogu za 
mądrość i wiarę tycł. ludzi, któ­
rzy sto lat temu zgromadzili się 
w tej świątyni, a potem z dumą 
poszli otworzyć polską szkołę 
we wspamałyn budynku, 
wzniesionym z takim trudem. 
Wspominamy dziś wszystkie 
pokolenia z tych stu lat - mó­
wił biskup 1 adeusz Rakoczy. - 
Dziś wy, uczni rwie i nauczy­
ciele, jesteście spadkobiercami 
tej ogromnej tradycji* Po 
Mszy św. poświęcony został 
sztandai szkoły, ufundowany 
przez włauze Bielska-Białej. 
W gmachu szkoły odsłonięto 
tabl, ę upamiętniającą jubile­
usz, a także przygotowano spe 
cjałna wystawę pamiątek z 
minionego stulecia placówki.

Dt pełnieniem uroczystości 
była jubileuszowa akademia, 
zorganizowana w Teatrze „Ba 
nialuka” oraż wspólne spotka­
nie absolwentów i pedagogów 
bialskiej szkoły

PM.

Marsz Krwiodawców
5 września bi. w Oświęci­

miu odbył się XI Ogólnopol­
ski Marsz Pokoju Honoro 
wych Dawców Krwi. Tego­
roczny Marsz, pod honoro­
wym patronatem wojewody 
bielskiego Andrzeja Sikory, 
uświetnił też obchody 40-lecia 
Honorowego Krv iodawstwa 
PCK w Polsce.

Ponad 300 krwiodawców 
z całego krajů przemierzyło 15- 
kilometrowy szlak hhlerow- 

skich zbrodn. rozpoczynając 
swój maisz w Jawiszowicach 
i Brzeszczach, gdzie pixlczas II 
wojny światowej funkcjonowa­
ły podobozy KL Auschwitz 
W Rajsku złozono kwiaty pod 
pon.mkiem „Żołnierzom Wrze­
śnia 1939 roku”, a pod Między 
narodowym Pomnikiem Ofiar 
Faszyzmu w Brzezince odbyła

się pokojowa manifestacja. 
Stamt?d uczestnicy przybyli 
pod Ścianę Śmierci w KL Au­
schwitz, gdzie oddali hołd po­
mordowanym, a do radzących 
i wszystkich ludzi dobrej woli 
zwrócili się o zaprzestanie prze­
lewania krwi w wojnach i o bu­
dowanie świata dla człowieka, 
a me przeciwko memu

„Ten Marsz zorganizowali 
«my z wielkiej potrzeby serca. 
My, krwiodawcy, wiemy do­
brze, że krew i preparaty krwio­
pochodne to najcenniejsze leki, 
najwyższy dar dla zdrowia i zy 
cia. Dobn wolne i bezpłatne od 
dawar.ie kr. i to wyraz praw­
dziwego zrozumienie potizeb 
innych ludz, ’ - mówi przewód 
nużący Rady Honorowych 
Dawców Krw w Bielsku Bia­
łej Stefan Kurdek

W województwie bielskim 
działa 7 zarządów rejonowych 
i 43 kluby HDK skupiające 
5562 tysiące krwiodawców, 
którzy w ubiegłym roku oddali 
9250 litrów krwi. Jednym 
z najakty wiaejszych kol w re 
gionie jest Parafialny Klub Ho­
norowych Dawców Krwi PCK, 
który powstał w listopadzie 
1997 roku przy parafii Naj 
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Kętach Jak informuje hono 
rowy prezes klubu ks. kari Je­
rzy Lesko, parafianie rozpoczę 
li oddawanie krwi jako dar na 
46 Międzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny we Wrocła 
wiu. Obecnie do klubu należą 
44 osoby, a jego prezesem 
jest redaktor parafialnej gazety 
„Glos Serca” - Andizej Dżoń.

AM
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II Opolski Kongres Rodziny

Rodzina potrzebuje pomocy
Pod patronatem i z udziałem Marszałka Senatu 

Rzeczypospolitej Polskiej prof Alicji Grześkowiak 
obradowali 19 września uczestnicy 11 Opolskiego 
Kongresu Rodziny. Zaproszenie Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich, organizatora kongresu, przyjęli poseł Maria 
Smereczyńska, przewodnicząca sejmowej komisji ds. 
rodziny i senator Dariusz Kłeczek, przewodniczący 
senackiej komisji ds. rodziny.

- Jan Pawel II napisał: 
przyszłość świata idzie 
przez rodzinę Czy niszcząc 
rodzinę wcźmiemy także 
odpowiedzialność za znisz­
czenie przyszłości, a może 
zapewniając jej rozwój za- 
pewnimy rozwój i pokój 
światu9 - mówiła prof. Ali­
cja Grześkowiak, zwracając 
uwagę na rolę rodziny w 
pierwszym rzędzie jako in­
stytucji osobowej, ale także 
mającej wymiar społeczny. 
- Rodzina jest najmniejszą 
ludzką społecznością i w 
mej reaiizuje się społeczna 
natura człowieka, kierująca 
się ku życiu z innymi ludź­
mi Rodzina jest starsza od 
wszelkiego państwa i in­
nych społeczności, a pod­
stawę jej istnienia daje pra­
wo naturalne, nie zaś prawo 
stanowione Rodzina ma de­
cydujący wpły w na moralne 
oblicze społeczeństwa - 
Kodkreślała ten fakt Pani 

larszałek Senatu RP - gdy 
w rodzime panuje ład mo­
ralny, jest on pizenoszony 
także na grunt społeczny 
Rodzina jest źródłem i prze­
nośnikiem takich wartości, 
jak miłość, solidarność, 
wolność, wzajemny szacu­
nek, tolerancja czy gościn­
ność. Wartości wzbudza­
ne w rodzinie stają się cno­
tami społecznymi, laka ro­
dzinę trzeba chionić, taką 
rodzinę my ludzie przełomu 
wieków powinniśmy prze­
nieść w następne tysiącle­
cie, jest to największa nasza 
powinność - stwierdziła na 
zakończenie swego wystą­
pienia prof. Alicja Grześko­
wiak.

Także w kontekście koń­
czącego się dwutysięczne­
go roku ks. infułat Helmut 
Sobeczko zachęcał do do­
konania rathunku sumie­
nia, do zastanowienia się 
naa fundamentalnym pio- 
blemem, jakim jest wystę­
pujący brak szacunku wo­
bec życia i rodziny. - Za­
stanówmy się w czym 
pizewmiliśmy i co powin­
niśmy czynić, aby napra­
wić ten błąd9 - apelował 
dziekan Wydziału Teolo­
gicznego Uniwersytetu 
■opolskiego; informował, 
że poza pracą naukową, 
wydawniczą, w kierowa­
nym przez niego wydziale, 
prowadzona jest formacja 
prorodzinna. Od nowego 
roku akademickiego przy 
wydziale teologicznym 
rozpocznie działalność po 
dyplomowe Studium Ro­
dzinne Ksiądz Profesor za­
pewnił, ze celem pracy dy­
daktycznej i naukowej bę­
dzie ochrona, rozwijanie i 
ukazywanie wielkiej, fun­
damentalnej roli rodziny.

Tragedią 
śląskiej rodziny

jest to, że dziesiątki tysięcy 
rodzin na Śląsku Opolskim 
są rozłąi /one. Ojciec pracu­
je w Niemczech, a tu jest 
zona, tu wzrastają dzieci i 
co prawda dom pięknieje, 
ale nie ma tej duszy, która 

w rodzinie być powinna. I 
nawołujemy, żeby ludzie 
zrozumieli, że jeśli jest się 
ojcem, mężem to miejsce 
tej osoby, nawet za cenę 
gorszej egzystencji, jest w 
rodzina , a nie na „saksach’’ 
- mówił wojewoda opolski 
Ryszard Zembaczyński 
Pizypommał też model 
dawnej, śląskiej rodziny, 
dzięki której lud tej ziemi 
przetrwał wiele burz, zacho­
wał kulturę, jeżyk, tradycję.

Wojewoda opolski wyli­
czył wiele czynników nega­
tywnie wpływających na 
rozwoj polskiej rodziny, 
głównie zagrożone są młode 
małżem twa. a to za przy­
czyną ubóstwa wynikające­
go z braku pracy, mieszka­
nia.

Zdaniem naukowca Uni­
wersytetu Opolskiego, Zyg­
munta Łomnego, tylko w 
Polsce rodzina znajduje 
swoje miejsce w piątce naj­
wyższych wartości, cala za­
chodnia Europa nie wymie­
ni« jej na liście dwudziestu 
największych wartości, ta­
kich jak bogaciwo, dobra 
praca, zdrowie, podrożę. 
Nie znaczy to jednak, że 
upadek autorytetu rodźmy 
nie dotyka Polski, w której 

ciągle wzrasta liczba roz­
wodów i coraz powszech­
niejszym stają s>ę małżeń­
stwa nieformalne

Godziwa płaca
to podstawa bezpieczeństwa 
rodziny - stwierdził ks dr 
Kazimierz Kurek, duszpa­
sterz rodzin - i zamiast obra­
dować nad wysokością po 
datku, najpierw trzeba rodzi­
nie zapewnić sprawiedliwą i 
godziwą płacę. Do słów ks. 
Kurka nawiązała Barbara 
Bednarz z biura ministra Ka­
zimierza Kapery. W jej wy­

stąpieniu na temat proro­
dzinnej polityki państwa 
znalazły się dane m: iio opty­
mistyczne, jak na przykład 
to, ze 30 tysięcy osób jest 
bezdomnych, oraz ze na­
stępne półtora miliona ro­
dzin czeka na mieszkania.

Uczestnicy kongresu mie­
li ponadto okazję wysłuchać 
wystąpień posłanki Marii 
Smereczyńskiej i senatora 
Dariusza Kłeczka na temat 
polityki prorodzinnej pań­
stwa; wykładu „W kręgu 
przemocy - wyzwania dla 
Fiaństwa i rodziny” prof Phi 
ipa Ney’a z Kanady oraz 

dyskutować o możliwo­
ściach budowania biznesu i 
gospodarka rodzinnej. Szko­
da tylko, ze zorganizowany 
przez Stowarzyszenie Ro­
dzin Katolickich Diecezji 
Opolskiej, Wydział Teolo­
giczny UO i pełnomocnika 
wojewody ds. rodziny kon­
gres spotkał się z niewiel 
kíih zainteresowaniem nsty- 
tucji i osób służących rodzi­
nie, także zabrakło przedsta- 
w icieli organizacji rodzin­
nych i samych rodzin z wie­
lu parafii na- zej diecezji
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Ukoronowane 800-lecie
19 i 20 września br. parafia św. Jakuba i św. Agnieszki 

w Nysie obcho< dla główne uroczystości jubileuszowe 800- 
-lecia poświęcenia kościoła parafialnego.

„Rok 1198 to pierwsza za­
pisana data dotycząca dzie- 
iów miasta Nysy. Zapisał ją 
450 lat temu jeden z wybit­
nych proboszczów tej parafii, 
ks. Mikołaj Tinzmann, powo­
łując się na dokumenty za­
chowane jeszcze w jego cza­
sach w archiwum parafial­
nym. Sto lat poźmej powtó­
rzył ją wielki jego następca, 
proboszcz tutejszy ks. Feliks 
Ambroży Pedewitz” - mówi 
ks. prof. Kazimierz Dola, do­
dając, że około 1100 r. w 
miejscu dzisiejszej gotyckiej 
wiątyni powstał niewielki 

drewniany kościółek, ufundo­
wany przez dwoje małżon­
ków: Jakuba i Agnieszkę Na 
tym samym miejscu biskup 
wrocławski Żyrosław II około 
1195 r. postanowił wznieść 
piękniejszy, kamienny ko­
ściół. Budowano gp około 
czterech lat. Biskup Żyrosław 
II nie dożył ukończenia budo­
wy. Jego następca, inny wiel­
ki biskup wrocławski, książę 
Jarosław był konsekratorem 
tego kościoła pod wezwaniem 

św. Jakuba i św. Agnieszki. 
Na tym samym miejscu w 
XIV wieku powstał kościół 
gotycki, a po jego spaleniu 
obecna Bazylika, będąca jed­
ną z pereł architektury sakral 
nej na Śląsku.

Obchody jubileuszowe 
rozpoczęto Nieszporami, któ­
rym przewodniczył bp Alfons 
Nossol. Proboszcz nyskiej 
parafii ks. prałat Mikołaj 
Mróz uroczy scie zapalił ofia­
rowany 400 lat temu nyskie­
mu kościołowi przez wspo­
mnianego ks. Tinzmanna ży­
randol. Öw cenny zabytek 
przeleżał około 100 lat zapo­
mniany, po czym noddany 
pracom restauratorskim przy- 
daje blasku tej świątyni. Pod­
czas nabożeństwa licznie 
zgromadzeni wierni wysłu­
chali trzech komunikatów hi­
storycznych, które wygłosili 
ks. prof. Kazimierz Dola, 
Krystian .Tarczyk z Niemiec i 
s. Margenta Cebula. Zebrani 
usłyszeli wiele ważnych

Ciąg dalszy na str. 18
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Jubileusz kościoła w Chrząszczycach
Chrząszczyce należą do najstarszy ch wsi Śląska Opol­

skiego. Pierwsza wzmianka o tej miejscowości pochodzi z 
1260 r. Dokument datowany dwadzieścia pi.ę< lat później 
wymienia piei wszego znanego z imienia proboszcza parafii 
ks. Klemensa. Z tego okresu pochodzi też kościół parafial­
ny. który jako jeden z pierwszych na Śląsku poświęcono 
św. Stanisławowi Biskupowi i Męczennikowi, kanonizowa­
nemu w 1253 r. Świątynia ta powstała zapewne między 
1254 a 1260 rokiem. W 1814 r. kościół spłonął. Zachowało 
się tylko prezbiterium i zakrystia. Do budowy nowego ko- 
śi ofa przystąpił sto lat później ks. Henryk Kulik. W ciągu 
dwóch lat (1920-1921) powstała piękna świątynia, która 
jest chlubą mieszkań« Chrząszczyc. 7 października 
1923 r. kardynał Adolf Bertram konsekrował nową świą­
tynię, której nadano wezwanie Matki Bożej Szkaplerznej. 
Budowniczowie zachowali także uratowane od pożaru go­
tyckie sklepienia prezbiterium z poprzedniej świątyni.

Obecnie mija 75. roczni­
ca konsekracji kościoła pa­
rafialnego w Chr?ąszczy- 
cach Ù minionych latach 
wydarzyło się bardzo wiele. 
Dostojna świątynia była 
świadkiem rozmaitych wy­
darzeń drugiej wojny świa­
towej i okresu stalinowskie­
go Wierni skupiający się 
w niej na modlitwie przeży­
li w tamtych czasach ty­
fus, napady rabunkowe 
i wszystkie „dobrodziej­
stwa”, które niosła ze sobą 
władza ludowa Mimo to 
kolejni duszpasterze spra­
wowali sakramenty święte i

głosili słowo Boże nie ba­
cząc na wichry historii A 
było w minionym czasie 
wiele chwil radosnych By­
ły też sytuacje bolesne - 
szczególnie, gdy w 1954 r. 
usunięto ze stanowiska dłu­
goletniego proboszcza ks. 
prałata lana Skorupę

Do radosnych wydarzeń 
w dziejach chrząszczy ckiej 
świątyni zaliczyć tizeba od­
pusty, żniwnioki, dwie pe 
regrynacje kopii cudowne­
go obrazu Matki Bożej 
Częstochowskiej oraz uro­
czystości prymicyjne, które 
w murach obecnego kościo-

Ołtarz główny Chrzcielnica z XII w.

Ukoronowane 800-lecie
Ciąg dalszy ze str 17

wiadomości o roku 1198 i za­
służonym dla Nysy biskupie 
Jarosławie, o kościele św Ja­
kuba, ktoiy jest największą 
po katedrze wrocławskiej ne­
kropolią biskupią na Śląsku 
oraz o matkach Mam Mer- 
kert i Franciszce Werner, za­
łożycielkach powstałego w 
Nysie Zgrom idzenia Sióstr 
sw. Elżbiety. Uroczyste Nie­
szpory zakończyła translacja 
doczesnych szczątków Słu­
żebnic Bożych Mam Merkert 
i Matki Franciszki Werner do 
nowych sarkofagów znajdu­
jących się w kaplicy Trójcy 
Świętej.

Szczytem jubileuszowych 
obchodów była Msza św 
koncelebrowana której prze 
wodniczył bp Alfons Nossol. 
Mottem homilii wygłoszonej 
przez Biskupa Opolskiego 

były słowa „W krzyzu miło­
ści nauka”, które śp. ks. pra 
lat Józef Kądziołka umieścił 
na początku lat osiemdziesia 
tych na ścianie przykościel­
nej dzwonnicy. „Nad całvm 
miastem położonym w doli­
nie od wieków króluje ta 
świątynia. W obecnym czaJe 
również przyciąga turystów z 
całego świata i dlatego mamy 
prawo być z niej dumni, ale 
tę dumę podbudowuje przede 
wszystkim najświętszy fakt 
uobecniania nauki miłości 
Chrystusowego krzyża - 
zbawczej, pojednawczej, sca- 
lająct, mocy tej miłości” - 
mów ii bp Alfons Nossol

Oprawę Mszy sw. uświet­
nił chór i orkiestra kameralna 
Państwowej Szkoły Muzycz­
nej .m. Bogusława Lutosław­
skiego w Nysie pod dyr. Sta­
nisława Kosza, która wy­
konała „M>zę Koronacyjną”

ła celebrowali o. Edward 
fSzdzui) Frankiewicz UFM 
w 192» r., o. Jacek Kubica 
SVD w 1933 r., ks. Tomasz 
Jasik w 1936 r., o Albert 
Odelga OFM w 1939 r., o. 
Michał Šwierc SVD w 
1959 r., ks. Józef Smolin w 
1954 r., ks Henryk Woliny 
w 1967 r , ks. Bernard Mo­
da w 1991 r i ks. Jan Kor- 
nek w 1993 r

Proboszczami w Chrzą­
szczycach bylr. ks. Henryk 
Kulik (1914-1931), ks. Je­
rzy Joniec (1931), ks. Fran­
ciszek Białas (1931-1937),

Wolfganga Amadeusza Mo­
zarta Ksiądz Biskup dzięku­
jąc młodym muzykom, zaak 
centowa!, ze tak Wielkiego 
jubileuszu me można było 
piękniej ukoronować.

Uroczystościom jubile­
uszowym towarzyszą ponad­
to dwie wy«tawy. Jedna zor 
garażowana w nysk.m mu­
zeum prezentuje skarby ko­
ścioła św. Jakuba, natomiast 
drugą zawierająęą fotografie 
Kazimierza Staszkowa moż­
na obejrzeć w sali sw. Jozefa 
przy plebanii. Z okazji jubile­
uszu odsłonięto również ta­
blicę upamiętniającą cztero 
krotny pobyt w Nysie króla 
polskiego W ladysława IV 
Wazy oraz poświęcono ostat 
nio oddany do użytku Dom 
Parafialny „Pojednanie” im. 
ks. Klemensa Neumanna.

KS. ZBIGNIEW ZALEWSKI 

ks. Paweł Kulig (1937- 
1939), ks. Jan Skorupa 
(1939 1980), ks. Wład; 
sław Przj odziński (1954- 
1956), ks Tomasz Szymała 
(1980-1995) i od 1995 r. 
ks. Kiystian Ziaja. W dusz­
pasterskiej siejbie wspierali 
ich księża wikariusze lub 
rezydenci ks. K. Jucha, ks. 
K Brommer, ks. F Donat, 
ks. A. Thiel, ks. G. Wei­
dlich, ks. J. Rygiel, ks. J 
Krzanowski, ks. F Kobioł- 
ka, ks. W. Skorupa, ks W 
Kudelka, ks. C Bachula 
i ks. A Rolnik.

Przeszło połowę tego 
czasu duszpasterską pieczę 
w Chrząszczycach sprawo­
wał ks. Jan Śkoiupa. który 
przygotowywał jubileusze 
25- i 50-lecia kościoła Przy 
w «parciu parafian zabiegał 
o piękno kościoła, nowe 
dzwony, okna, ołtarze Byl 
gorliwym duszpasterzem 
Ks. prałat Jan Skorupa 
zmart w 1980 r. Dziś jego 
pięknie zadbany grób stoją­
cy obok kościoła jest naj 
lepszym świadectwem tego, 
kim bvł dla swoich para­
fian.

Następcą ks. Skorupy zo 
stał ks Tomasz Szymała. 
Jego praca w parafii przy­
padła na trudne czasy stanu 
wojennego. Chrząszczyce 
wówczas często gościły do­
broczyńców z Niemiec, 
którzy w tym trudnym 
okresie pomagali nam. nie 
bacząc na szereg trudności, 
przywożąc do Polski leki, 
żywność i odziez. Wtedy 
też budowano pierwsze po­
mosty między obu paroda- 
mi Ks. Szymała dbał po 
dobnie jak jego wielki po 
przedni k o piękno parafia! 
nej świątyni. W tym czasie 
przeprowadzono malowanie 
wnętrza kościoła, złocenie 
ołtarzy i wiele rozmaitych 
bieżących remontów Osią 
gnąwszy wiek emerytalny 
' ». Tomasz Szymała prze 
szedł w 1995 r. na emerytu­
rę. Jego następcą został ks. 
dr Krystian Ziaja.

W ciągu ostatnich trzech 
lat przy ogromnym wspar­
ciu parafian wybudowano 
na tamtejszym cmentarzu 
parafialnym nową kaplicę 
przedpogrzebową z chłod­
nią Ponadto w kościele 
przeprowadzono konieczne 
prace modernizacyjne zwią­
zane z zamontowaniem no­
wej instalacji rozruchowej 
dzwonów i tradiofonizacją 
kościoła. Wymieniono rów­
nież część zużytych rynien.

Tamtejsza parafia Matki 
Boskiej Szkaplerznej to nie 
tylko wspaniały kościół, ale 
przede wszystkim stano­
wiący jej skarb wierni, 
mieszkający w Chrząsz.czy- 
cach. Folwarku. Górkach i 
Złotnikach - razem ponad 
1600 mieszkańców. Życie 
parafialne ubogacają grupy 
trzydziestu ministrantów, 
sześćdziesięciu marianek, 
dziesięciu roz różańco­
wych Franciszkański Za 
kon Świeckich oraz prężnie 
działający parafialny zespół 
Caritas.

W niedzielę 4 paździer­
nika w chrząszczyckim ko­
ściele zabrzmi uroczyście 
jubileuszowe „T e Deum 
laudamus”. Koncelebrowa­
nej Sumie przewodniczył 
będzie bp Jan Bagiński, a 
po Mszy św. odbędą się z 
tej okazji atrakc jne wystę­
py i konkursy Tak bowiem 
powinna wyrażać się radość 
i wdzięczność za piękna 
świątynię i ludzi, dzięki 
ktoiym jest ona tak wspa­
niałą

STANISŁAW 
PODBIELSKI

Program uroczyste (ci jubileuszom u< h w ( hrząszczycach 

godz 11.00 - uroczysta Msza św kiermaszowa połączona 
z dożynkam. parafialnymi, z udziałem bpa Jana Bagin 
skiego i księży pochodzących z parafii oraz tych, którzy w 
niej pracowali;
godz. 14 30-kawa i kołacz śląski;
godz. 15.00 - program kulturalno rozrywkowy jm ,n. wy­
stęp zespołu „Proskauer Echo”, gry i konkursy dla dzieci); 
godz. 18.00 - pogodny wieczór przy muzyce i tańcach.
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Jubileuszowa piel; rzymka
Pielgrzymowanie do sanktuarium na Górze Świętej An­

ny ma bogate tradycje. Strzelecka parafia w tym roku już 
po raz 150. pielgrzymowała na obchody kalwaryjskie ku 
czci Podwyższeń Krzyża Świętego.

13 września 1848 roku, po prawie 40-letniej pi erwie 
spowodowanej niepokojami i sytuacją polityczna Śląska, 
odbyła się bardzo uroczysta pielgrzymka ze Strzelec Opol ­
skich do Świętej Anny.

Udział w pielgrzymce 
jest najlepszą szkołą prosto­
ty, wyrzeczenia, podpo 
rządkowania się jednostki 

i Wielkopolski Msze Świę­
te ouprawiane są w kapli­
cach kalwaryjskich. Później 
wszystkie pielgrzymki 

pielgrzymi z zapalonymi 
wiecami zgromadzili sic 

ponownie na „rajskim pla­
cu” przed grotą. Przy 
akompaniamencie orkiestr 
towarzyszących pielgrzym­
kom śpiewań pieśni maryj­
ne.

Ostatni dzień obchodów 
kalwaryjskich pątnicy prze­
znaczy'■ na obchodzenie 
dróżek maryjnych, odwie­
dzając w modlitewnym sku­

Zdjęcie: Henryk Przondziono

grupie. Indywidualna po- 
' ozność zyskuje w piel­
grzymce wyn.iar ‘połeczny. 
Szczególnie dużo zorgam 
zowanych pielgrzymek 
przybywa na Górę Świętej 
Anny na uroczystości Pod­
wyższenia Krzyza Święte­
go, które odbywają się za­
wsze w pierwszej połowie 
wizesnia i trwają kilka dni.

Pierwszego dma bardzo 
wcześnie rano sprawowano 
Eucharystię dla poszczegól­
nych grup pątników ze Ślą­
ska ( »polskiego, z woje­
wództwa katowickiego, a 
także z okolic Częstochowy

uczestniczyły we Mszy 
Świątej na placu przed gro 
tą lurdzką. Stamtąd rozpo 
cząl się obchód Kalwarii 
rozpoczynający się od ka­
plicy patrona pielgrzymów 
— św. Rafała Archanioła. 
Trasa dalej wiodła przez 
Porębę, Górę Oliwną, Doli­
nę Jozafata, Bramę 
Wschodnią do kaplic Anna­
sza Kajfasza, Piłata i Hero 
da, obejmując razem czter­
naście stacji Potem nastą­
pił obc hod stacji Drogi 
Krzyżowej, którą zakoń­
czyło nabożeństwo eucha­
rystyczne. O zmierzchu

pieniu dwadzieścia jeden 
stacji-kaplic maryjnych. 
Podniosły nastrój pogłębił 
religijne przeżycia piel 
grzymów' Wrócili do 
swych parafii napełnieni 
Duchem Świętym, pełni do­
brych myśli, postanów eń i 
zamiarów. Wracających 
pielgrzymów już na rogat­
kach miasta witan miesz­
kańcy Wszyscy razem pro- 
cesjonalnie udali się do ko­
ścioła parafialnego, gdzie 
uroczyście rozpoczyna się i 
kończy pielgizymka.

S.T.

VI Śląski Festiwal im. Ludwika van Beethovena
Głogówek ’98
Sinfonietta C racovia 

pod kierownictwem arty­
stycznym Roberta Kabary 
wykonała utwory Beetho­
vena, Mozarta. Góreckiego 
i Kilara w kościele św. Ja­
kuba w Nysie - 26 IX, 
godz 19.30; w kościele Du 
cha Świętego w Kędzierzy- 
nie-Koźlu - 27 IX, godz 
16 00: w kościele św. Bar­
tłomieja w Głogi wku — 
27 IX, godz. 19.00.

Concerto Polacco - ze­
spół kameralny pod kierow­
nictwem Marł i Toporow- 
skiego wykona utwory Pę 
kiela, Buchnera, Foerstera, 

M lelczew'skiego, Szarzyń- 
skiego w kościele Wniebo­
wzięcia NMP w K rapkowi- 
cach Otmęcie - 29 IX, 
godz. 19.00; w kościele św. 
Bartłomieja w Głogówku - 
30 IX godz. 19.00

Jadwiga Kotnowska (flet)
1 Warszawskie Trio Smycz­
kowe (Zarzycki, Brodowski. 
Wołochow tki) wykonają 
utwory Mozarta, Albrechs- 
bergera, Beethovena, Schu­
berta w Muzeum Nyskim -
2 X, godz. 18 00 w kościele 
św. Bartłomieja w Głogówku 
- 3 X, godz. 19 00; w koście­
le św. Wawrzyńca w Strzel 

cach Opolskich - 4 X. godz. 
16.00.

Karol Radziwonowicz 
(fortepian) wykona utwory 
Mozarta, Beethovena, Schu­
berta na zamku w Mosznej - 
7 X, godz.19.00; na zamku w 
Głogówku - 8 X, godz. 18.00.

Koncert w wyl onaniu 
Orkiestry Symfonicznej 
Państwowej Filharmonii 
im. J. Elsnera w Opolu w 
programie: Beethoven,
Schubert., Elsner, w Gło­
gówku - 9 X , godz. 19.00.

□

„Matko Boża, Twarz Twoja smutna, gdy patrzysz na nas, bo 
tyle w nas złości, gniewu, zazdrości cisz, uspokoj serca na­
sze” - modlił się ks Bajer witając Obraz w swojej parafii

Dar
dla Roszowickiego Lasu
Rowno rok temu, 5 października, parafia w Roszowickim 

Lesie otrz mała dar od Polskiej Misji Katolickiej w Sztok­
holmie. - To nainiezwyklejszy z darów jakie otrzymaliśmy 
po powodzi - n wi ks. Marcin Bajer, proboszcz parafii.

Roszowicki Las, jak więk­
szość wsi w gminie Cisek 
mocno ucierpiała w czasie 
ubiegłorocznej powodzi Po­
moc nadchodziła z wszystkich 
stron, z Orawy, Podhala, 
Gdańska, Kalisza, Siedlec, Po­
znania. Polonia szwedzka sku­
piona w prowadzonej pizez 
Księży Jezuitów Polskiej Misji 
Katolickiej oprócz darów ma­
terialnych postanowiła ofiaro­
wać powodzianom > 'wn.eż 
bardziej trwały znak solidarno­
ści i duchowego wsparcia.

Ksiądz Bogdan Wegnerow- 
ski, jezuita ze Sztokholmu, 
zwrócił się do dyrektora opol­
skiej „Caiitas’ z propozycja 
Erzckazania jednej z parafii 

opii Obrazu Matki Bożej 
Częstochowskiej. W Roszo­
wickim Lesie taką ofertę przy 
jęto natychmiast z wielką ra­
dością W parafii kult maryjny 
jest silnie zakorzeniony. Sam 
Ksiądz. Pioboszcz czuje się 
mocno związany z Matką Bo­
żą Jasnogórską. Święcenia ka­
płańskie przyjmował właśnie 
w Częstochowie. Kiedy w 
1985 roku jako nowy pro­
boszcz przybywał do Roszo­
wickiego Lasu też była tu po­
wódź. Nie był w sitanie do­
trzeć do kościoła i plebanii. 
Pierwszą Mszę Święta w no 
wej parafo odprawił 26 sierp­
nia, w święto Matki Bożej 
Częstochowskiej. -Więc mo­
że Matka Boża sama wybrała 
Roszou ieki L as - zastanawia 
się ks. Bajer

„Sztokholmski” obraz Mat­
ki Bożej przybył do nad 
odrzańskiej parafii 5 paździer 
nika 1997 roku w asyście 
trzech osób z duszpasterstwa 
polonijnego. Dyrektor promu 
wiozącego obraz zwrócił pie­
niądze za wykupione bilety, 
uznając, ze nu wypada pobie­
rać opłat za przewóz tak cen­
nego i niezwykłego daru Po 
drodze z Gdaii ka pielgrzymi- 
-darczyńcy modlili się na Ja­
snej Górze o błogosławień­
stwo dla powodzian. Dla nie 
wielkiej, pięciusetosobowej 
parafii św. Antoniego w Ro 
szowickim Lesie uroczystość 
pizekazania kopii Cudownego 
Wizerunku była wielkim wy­
darzeniem. Obraz umieszczo­
no w głównym ołtarzu kościo­
ła

Czy dziś w rok po tej pa­
miętnej dacie w Roszowickim 
Lesie jest mniej „złości, gnie­
wu i zazdrosv o co modni 
się ks. Marcin Bajer, wiiając 
Jasnogórską Ikonę? - Ludzie 
się już pozbierali Większość 
wyreinontou ała domy. At 
mosfera we wsi jest spokoj­
niejsza. Przecież na dłuższą 
metę nie da się żyć w niezgo­
dzie. Myślę, ze jest to również 
zasługa tego duchowego daru 
jaki Dtrzymaliśmy od szwedz 
kiej Polonii.

On ustawia nasze problemy 
w innym wymiarze, dlatego 
jest tak cenny - podsumowuje 
ks Marcin Bajer

ak.
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Katechizm inaczej, modlitwa (17)
Wołanie grzesznika
Odwiedziłem kiedyś pa 

rafianina. Kilka lat wcze 
śniej umarła jego matka 
Sędziwego wieku dożyła, 
zresztą - on tez nie był 
młodzieńcem Rozmowa 
pełna była wspomnień. 
Matka, babcia... Otworzył 
skrytkę z rodzinnymi pa­
miątkami. Wśród nich był 
stary, ze złoconymi kiedyś 
brzegami, modlitewnik. 
„To jeszcze mojej babki. 
Czasem modlę się z niego. 
Jakie to dziwne, gdy się 

modlitewniku babki jest 
przekład księdza Wujka. Je­
zus powtaizał psalm po he- 
brajsku. Ja posłużyłem się 
współczesnym przekładem 
używanym w Imirgii”.

Psałterz - czyli księga 
modlitewnych pieśni Stare­
go Testamentu, to najwspa 
malszy modlitewnik i pod­
ręcznik modl.twy Dlitego 
od dwudziestu wieków sta­
nowi trzon modlitwy Ko­
ścioła. Powtarzamy psalmy 
we Mszy św., .śpiewają je 

ducha. Tak - to zdanie 
brzmi paradoksalnie, ale 
czyż sam grzech nie jest 
najboleśniejszym paradok­
sem i doświadczeniem 
człowieka, który „wulzi do­
bro i uznaje je. a czyni zło” 
(to św. Paw, ł \postoł)?

Więcej pieśni powstałych 
z doświadczenia grzechu 
znajdziemy w Psałteizu 
Tym razem otwieram prze­
kład Romana Brandstaette­
ra: .Szczęśliwy, któremu 
odpuszczono występki i

Rembrandt 
van Rijn, 
Dawid gra 
San łowi na 
harfie, 
ok. 1655 r.

wie, ze te same słowa, z te­
go samego modlitewnika, 
powtarzała mama i mama 
mojej mamy...”. Przerzucił 
kilka kartek, jeszcze kilka, 
zaczął czytać: „Z głęboko­
ści wołałem k tobie. Panie! 
Parne, wysłuchaj łos moj: 
niech będą u.szy Twoje na­
kłonione na glos modlitwy 
mojej (wyraźnie zaznaczył 
to staroświeckie é). Jezli 
będzu sz obaczał nieprawo­
ści, Panie: Panie, ktoz wy- 
dzierży1’ Albowiem u Cie­
bie jest ubłaganie, i dla za­
konu Twego .”. Przerwał, 
popatrzył na mnie, zaczął 
mówić: „lak przed spowie­
dzią modliła się babka i 
mama moja. Ja odmawiam 
tę samą modlitwę. To tak, 
jakbym razem z nimi prze 
żywa! swoją grzeszność i 
Boże ubłaganie...”. Wzią­
łem książkę z jego rąk, nie 
patrząc w tekst zacząłem 
mówić: „Pokładam nadzieję 
w Panu, dusza moja pokła­
da nadzieję w Jego słowie, 
dusza moja oczekuje Pana. 
Bardziej mz strażnicy po­
ranka niech Izrael wygląda 
Pana .”. Popatrzył zdumio­
ny. „Ksiądz zna tę modli­
twę? Ale język jakoś 
uwspółcześii onyr'”. Odda­
łem mu modlitewnik ze sło­
wami: „Ma pan rację, ja też 
czuję łączność z pokolenia­
mi, które odeszły. A to są 
słowa psalmu. To modli­
twa, której nawet Jezus 
uczył się od swoich przod­
ków. I On sam tymi słowa 
mi sie modlił. A język? W 

mnisi i odmawiają zakonni­
ce w klasztorach, słowami 
psalmów modlą się księża i 
świeccy w „Liturgii Go­
dzin”, treści zaczerpnięte z 
psalmów przemknęły do 
wielu relicijnych pæsni 
wszystkich epok chrześci­
jaństwa.

Jeden z najbardziej zna­
nych psalmów to wołanie 
króla Dawida o przebaczę 
nie. Uwiódł żonę Uriasza, 
oficera swych woisk, i by 
zatuszowa sprawę kazał 
owego nieszczęśnika wy­
słać w czasie walki na pew­
ną śmierć. Unasz zginął za­
bity z rozkazu króla. Czy 
Dawid nie widział w tym 
grzechu? Czy potrzeba było 
napomnienia z ust proroka” 
Gdy pojął niegodziwość 
swego czynu, w dał do Bo­
ga o przebaczenie. Wyśpie­
wana wtedy pokutna piesn 
jest wciaz żywa i świeża. 
Czesław Miłosz tak oddaje 
hebrajski tekst psalmu 51 
(50): . Zmiłuj się nade mną. 
Boże, wedle miłosierdzia 
Twego i w wielkiej dobroci 
Twojej zmaż moje winy. 
Obmyj mnie całego z nie­
prawości mojej i z grzechu 
mojego oczy mnie Albo 
wiem znam winy moje i 
mój grzech ,est zawsze 
przede mną. lobie, Tobie 
samemu zgrzeszyłem i zło 
w oczach Twoich czyni 
łem ..”. Wołanie skruszo­
nego grzesznika, prośba o 
[irzebaczenie. błaganie o si- 
ę, by słabość ciała nie oka­

zała sie mocniejsza od siły 

wymazano grzechy, szczę­
śliwy, któremu Pan me po 
liczył winy, ponieważ w 
duchu jego nie znalazł 
oszustwa. Gdy milczałem, 
ęróchmały moje kości...

/owczas wyznałem moją 
winę i me ukrywałem moje­
go grzechu. Rzekłem opo 
wiem Panu o moich wy­
stępki ch. A Tyś odpuścił 
winę mojej nieprawości...”. 
Az trudno uwierzyć, że ta 
pieśń powstała setki lat 
przed narodzeniem Chry­
stusa. Odnajdujemy w mej 
odległe pizeczucie sakra­
mentalnej spowiedzi. Od­
najdujemy przekonanie 
człowieka, ze sprawiedliwy 
Bóg jest przede wszystkim 
dobrym Ojcem i dlatego 
można i trzeba Mu opowia 
dat o swoich błędach - by 
usłyszeć słowa upomnienia 
i przebaczenia, zachęty do 
dobrego i dobrej rady, jak 
wytrwać.

Dawna tradycja doliczyła 
się w Psałterzu siedmiu 
psalmów pokutnych Są to 
(wg numeracji umywanej w 
Biblii Tysiąclecia): 6; 32; 
38; 51; 102 130; 143. Nad­
to osiem innych psalmów to 
pieśni przebłagalne, wyra­
żające pokorę człowieka: 6; 
27; JO 62; 124 127; 131; 
139 Warto do modlitewni­
ka pokoleń sięgnąć, by nie 
ulec pokusie uproszczenia 
swojej codziennej modli­
twy

KS. TOM\S7 
HOR AK

Wspomnienie
śp. ks. prof. Franz Scholz 
(1908-1998)
1 września br. zmarł w Dieburgu koło Moguncji kapłan 

- duszpasterz i naukowiec, który w swym długim, prawie 
90 letnim tyciu, stawał w obronie prawdy i służył ludzium 
uciskanym i prześladowanym.

Urodzony w 1909 roku we 
Wrocławiu, po przyjęciu świę­
ceń kapłańskich w 1934 roku 
do 1940 roku opiekował się 
mniejszością polską we Wro­
cławiu oraz jaskimi robotnika 
mi sezonowymi Przez trzy lata 
poświęcał urlop, aby na KLJL-u 
w Lublinie uczestniczyć w kur­
sie języka polskiego. Wówczas 
zaprzyjaźnił <-ię z późniejszym 
biskupem i Wielkim Kancle­
rzem KLTL-u ks Piotrem Kał 
wą Podczas 11 wojny »wiato 
wej został proboszczem nowo 
utworzonej parafii pw. sw. Bo- 
nracego w Zgorzelcu albo 
wiem na tym terenie znajdował 
się oboz jeńców wojennych i 
osób cywilnych. Tak opisuje 
ówczesną sytuację

, Od dawna istniał plan 
utworzenia niezależnej parafu 
we Wschodnim Zgorzelcu wo- 
Koł zbudowanego w roku 1930 
kościoła św Bonifacego przez 
wydzielenie terenu z macierzy 
stej parafii pw. św. Krzyża, na 
zachodniej stronie Nysy. Za- 
nuai wysłania mnie iako dusz- 
pasteiza dla jeńców wojennych 
do „Gorlitz-Óst" był więc osta­
tecznym bodźcem do realizacji 
tego planu. Nowo utworzona 
paiafia św. Bonifacego i oboz 
jenuow wojennych czekały na 
swojego duszpasterza

W obozie jenieckim obraz 
zmieniał się w zależności od sy­
tuacji na froncie. Latem 194(1 
roku, po pora/' :e militarnej 
Francji, do Poiakow dołączono 
w idu jene* iw z Francji i Belgu. 
Wśród nich znajdowało się 120 
księży. zakonników i studentów 
teologii, którym poświęciłem 
wszystkie środowe popołudnia, 
•ak to d"brze że nauczyłem się 
języka polskiego i potratiiem 
mm władać oraz że pizypo 
mniałem sobie język francuski 
jeszcze z czasów szkolnych. 
Grupa ta naała swoją kapliczkę 
- barak, w której istniały wa­
runki do wielokrotnej celebracji 
Mszy sw Została tam także za­
instalowana biblioteka teolo­
giczna, pośpiesznie zebrana i 
zorganizowana z darów ślą- 
sk.ch kapłanów

Gdy Francuzów przezna zo­
no dc prac cywilnych, ziawili 
się tez młodzi Francuzi, którzy 
według ówczesnej propagandy , 
dobrowolnie mieszkali w obo­
zie. Wśród nich znajdowali się 
młodzi księża, którzy zgłosili 
się do tych prac aby być blisko 
swoich sodaków. Również im 
chciała parafia sw Bonifacego 
zaoferować kawałeczek przyja­
znej atmosfery Jednoczę tnie 
parafia stanowiła kościelne cen­
trum ola - szczególnie zdekla­
sowanych - Polaków ze zna­
kiem , J3

Na nabożeństwa ściśle nad­
zorowane przez gestapo przy­
chodziło od 300 do 700 Pola­
ków. Odbywały sic one raz w 
miesiącu bez śpiewów i z cen­
zurowanym kazaniem. Wresz­
cie 1 item 1944 roku dołączono 
wielu przymusowo deportowa­

nych po upadku pov'siama wai 
szawskiego.

Oboz byl krainą łez w której 
wiara i ufność w Boga wytry - 
skiwały jako ostatnie zrodło si­
ły. Kazania wygłaszało się wte­
dy legalnie w języku niemiec- 
kmi i nielegalnie po francusku i 
po polsku. Używanie języka 
polskiego było zabronione, lecz 
łamanie tego zakazu było rze­
czą normalną Na terenie parafii 
było tylko 1500 katolików me 
mieckich. Liczba Polaków 
przewyższała ich więc znacz­
nie. Aby wznieść do Serca Je­
zusa cierpienia tych uciskanych 
ludzi, a także wzrastającą biedę 
i zagrożenie Niemiec oraz na 
znak pokuty za zbrodnie wyrzą- 
I lżone zwłaszcza Polakom 
pizez Hitlera i hitlerowców, 
wzniesiono 14 września 1943 
roku, w uroczystość Pixlwyz- 
szenia Kizyza Świętego, pized 
kościołem krzyż pokutny z na­
pisem: ,Stat crux, dum volvitur 
orbis!” Tragedię której byliśmy 
sw iadkana w czasie womy i 
która również nas - po klęsce 
Niemiec - spotkała, przedsta 
wialiśmy pod tym krzyzem. 
Byl on tak wykonany, że prze­
chodzące obok niego codzien­
nie grupy jeńców mogły go 
zauwazyi. bez trudu.

Próby kontynuowania „Kró­
lestwa Miłości”, które po cichu 
ukształtowało się za pośrednic­
twem parafii sw Bonifacego, 
aposrod tej zmuiżonej żyć ra 
zem wielonarodowej społecz 
ności, me powiodły się. Potni 
mo to, krzyż ten stoi jeszcze do 
dziś, jaku pomnik skupiający 
wszystkich podzielonych przez 
nienawiść.

W dnu mojego pożegnania 
w maju 1946 roku twierdziłem 
z satysfakcją, że moj następca z 
centralnej Polski kultywował te 
tradycje parafii św Bonifacego. 
Wdzięczny jesten. Boeu za to, 
że także późniejsi poi ,ey pro­
boszczowie param sw. Bonifa­
cego byli i są »budowniczymi 
mostu«.”

Śp ks. Scholz pomimo 
ogromnego poświęcenia dla 
Poiakow, nawet z narażeniem 
życia, od nowej władzy Polski 
Ludowej doznaje wiele 
krzywd Zostaje zmuszony do 
opuszczenia parafin. Zamiesz 
kał uo drugiej strome Odry, w 
Gorlitz. Po dalszych studiach 
prowadził wykłady z teologu 
moralnej na uniwersytetach we 
Freiburgu. w Fuldzie i Augs- 
Durgu.

Pogrzeb zasłużonego kapła 
na, duszpasterza i naukowca 
odby ł się 9 września w Dubur 
gu z udziałem wielu wiernych i 
kapłanów PoKkę reprezento­
wał pierwszy sekretarz A.nba 
sady RP w Kolonii. Zmarły 
wszedł do historii obu narodów 
jako jedtn z wielkich sprawie­
dliwych - niemiecki Ślązak i 
przyjaciel Polski. Niech spo­
czywa w pokoju

KS WOLFGANG GLORISCH
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Moszczanka

Trzeci Dzień Kultury Chrześcijańskiej
18 października br w para- 

fii Podwyższenia Krzyza 
Świętego w Moszczance od 
będzie się po raz trzeci Dzień 
Kultury Chrześcijańskiej. Te­
matem pi zt wodnim Dnia bę­
dzie w tym roku wezwanie Ja­
na Pawła II: „Otwórzcie drzwi 
Chrystusowi”. Ksiądz pro­
boszcz Józei Wojtasek pra

gnie, by dzień ten stał się rów­
nież szczególną okazją do 
dziękczynienia za osobę Ojca 
Świętego w dwudziestolecie 
jego pontyfikatu.

Dzień Kultury Chrześcijań­
skiej w Moszczance rozpocz- 
nie się o godz 15.00, a zakoń­
czy o 21 00 W programie 
Drda odbędą się liczne prezen­

tacje twórczości artystycznej i 
muzycznej dzieci, młodzieży, 
dorosłych, artystów profesjo­
nalnych i amatt rskich Oprócz 
występów muzycznych będzie 
można obejrzeć wystawę prac 
znanych artystów malaizy, 
rzeźbiarzy i fotografików, któ­
rą zaaranżuje arch. Jan Ole- 
niecki z Opola.

Sympozjum
Ekumeniczne wyzwania Grazu’97
Katedra Ekumenizmu i 

Teologii Porównawczej Wy­
działu Teologicznego UO or­
ganizuje sympozjum poświę­
cone perspektywom pojedna­
nia jakie wyznaczyło ubie­
głoroczne zgromadzenie eku­
meniczne w Grazu. Sympo­
zjum rozpocznie się 8 paź­
dziernika o godz. 10 00 w 
gmachu Wydziału Teologicz­
nego w Opolu przy ul. Drzy­
mały la. Podczas I sesji sym­
pozjum przemawiać będą: bp 
Alfons Nossol („Graz ’97 - 
wprowadzenie w problema­
tykę"), ks dr Aldo Giordano 
z Si Gallen („Dzień, w któ­
rym mur padnie”), ks. dr Jó­

zef Bndniak („Pojednanie w 
Europie"), abp Jeremiasz An- 
chimiuk ( „Problem świadec­
twa Kościołów w Europie 
dnia dzisiejszego”) i ks. prof. 
Michał Czajkowski („Chrze­
ścijanie i Żydzi po Grazu”).

Druga sesja sympozjum 
rozpocznie się tego samego 
dnia o godz. 15.30 w Cen­
trum Nauki i Kultury Wy­
działu Teologicznego w 
Kamieniu Śląskim. Swoje 
referaty przedstawią: ks. dr 
Zygfryd Glaeser („Zadania 
Kościołów w kształtowa­
niu europejskiej jedności”), 
ks. dr Józef Urban („Ko­
ściół otwarty na dialog z

innymi religiami”) oraz ks. 
prof. Piotr Jaskóła („Po­
trzeba duchowości ekume­
nicznej”).

Trzecia sesja odbędzie 
się 9 października na Wy­
dziale Teologicznym w 
Opolu, początek o godz. 
9.00. Ks. dr Gernot Weirich 
z Weimaru będzie mówił na 
temat historycznych i teolo­
gicznych aspektów pojed­
nania niemiecko-polskiego, 
o. prof. Zdzisław Kijas na 
temat, „Pojednanie, które 
przerasta sprawiedliwość”, 
a ks. piof. Jan Górski „Mi­
sje - ewangelizacja a proze­
lityzm”.

Pielgrzymka studentów
Nocna pielgrzy mka studen­

tów diecezji opolskiej i gliwic­
kiej odbędzie się w tym roku 9 
i 10 p< izdziemika. Zgłoszenia

studentów z uczelni opolskich 
przyjmuje „Xavenaiium” - 
ośrodek duszpasterstwa aka­
demickiego Księży Jezuitów,

tel. 54 84 80. Studiujący w 
Gliwicach zgłoszenia kierują 
do swoich duszpasterzy aka­
demickich. 

Świętego 
Franciszka

4 października wspomina­
my Świętego Franciszka. 
W sanktuarium na Górze 
Świętej Anny uroczystości bę­
dą miały następujący przebieg:

sobota (3 października), 
godz. 18.00 - nabożeństwo 
„Transitus” (w Bazylice św. 
Anny)

niedziela (4 października), 
godz. 10.00 - Suma odpustowa 
na Rajskim Placu. Po Mszy 
sw„ która zgromadzi również 
uczestników ogólnokrajowej 
pielgrzymki hodowców gołębi 
i orkiestr kalwaryjskich wy­
puszczone zostaną gołębie 
przywiezione przez hodow­
ców, nastąpi prezentacja sztan­
darów i orkiestr.

W sanktuarium św. Jozefa w 
Prudniku-Lesie uroczysta Su­
ma odpustowa będzie odpra­
wiona w niedzielę 4 paździer­
nika o godz 11.00.

W Rosarium przy Razy lice Matki Rożej Anielskiej 
w Asyżu wokół figury Świętego Franciszka fruwają 
prawdziwe, bielutkie gołąbki.

Zdjęcie: Teresa Sienkiewicz-Mis

Kronika diecezji
• Po siedemnastu latach Wydział Filozoficzny Misyj­

nego Seminarium Duchownego Ojców Werbistów w 
Nysie został przeniesiony do Pieniężna na Warmii. Bu­
dynek byłego seminarium, czyli Dom Dobrego Pasterza, 
stał się domem rekolekcyjnym, miejscem różnego ro­
dzaju .potkań, sympozjów i domem wypoczynkowym 
dla misjonarzy przebywających w Polsce na urlopowym 
wypoczynku. Werbistowscy seminarzyści zakończyli 
swój pobyt w Nysie rekolekcjami, na zakończenie któ­
rych w kościele Matki Bożej Bolesnej klerycy złożyli 
śluby zakonne na kolejny rok.

• Pod hasłem „Sam Duch Święty przyczynia się za 
nami” przebiegało od 16 do 18 września br Triduum ku 
czci św. Stanisława Kostki w Opolu. Pierwszego dnia 
młodzież opolskuh szkol średnich «-potkała się w ko­
ściele Ojców Franciszkanów na nabożeństwie wyznania 
.viary, podczas ktorego naukę wygłosił ks. Piotr Špalek. 
Kościół Matki Boskiej Bolesnej na Górce był miejscem 
spotkania na nabożeństwie pojednania, gdzie konferen­
cję wygłosił ks Hubert Sklorz, ojciec duchowny WSD 
w Opolu. Triduum w Opolu zakończono w katedrze 
Świętego Krzyża Mszą św„ ktorei przewodniczył i sło­
wo Buzę wygłosił bp Jan Kopiec.

• Klub Inteligencji Katolickiej w Nysie zainauguro­
wał 17 września br kolejny rok działalności Mszę św. 
w kościele Zwiastowania NMP odprawił o. Jan Ochhń- 
ski SVD oraz wygłosił prelekcję na temat listu apostoł 
skiego o świętowaniu niedzieli.

• 19 września br odbyty się dodatkowe egzaminy 
wstępne na Wydział Teologiczny Uniwersytetu Opol­
skiego. W Opolu przyjęto na Podyplomowe Studium 
Rodziny 29 kandydatów oraz na studia zaoczne teologii 
o specjalności katechetyczno-pastoralnej 19 osób.

• W sanktuarium Matki Bożej Wspomożenia Wier­
nych (Maria Hilf) w Zlatých Horach odbyła się 19 wrze­
śnia br pielgrzymka trzech narodów, której przewodni­
czy! bp Alfons Nossol.

• Na Górze Świętej Anny odbyły się 20 września br. 
dożynki diecezjalne, w których uczestniczyli rolnicy i 
działkowcy z diecezji gliwickiej i opolskiej. Uroczystej 
Mszy św. przewodniczył bp Gerard Kusz z Gliwic, nato­
miast homilię wygłosił bp Jan Kopiec. W diecezjalnych 
uroczystościach uczestniczyli opolscy parlamentarzyści 
i wicewojewoda opolski Maciej Pirog. Po Mszy św. 
wierni przeszli w procesji z darami i koronami żniwny­
mi do Bazyliki. Na Rajskim Placu wysłuchano koncertu 
górniczei orkiestry dętej.

• 20 września br w Luboszycach odbył się festyn zor­
ganizowany przez Siostry Fi anciszkanki Maryi Nieustają 
cej Pomocy, które prowadzą na terenie tej parafii przed­
szkole. Współorganizatorami imprezy b) li rodzice dzieci 
przedszkolnych. W programie znalazło się wiele zabaw 
przy muzyce i grillu.

• 20 wizesnia br. procesją od groty do kościoła p:>i itial- 
nego rozpoczęty się tegoroczne dożynki parafialne w Śmi- 
czu Paiafianie ubrani w stroje ludowe wnieśli do pięknie 
udekorowanego kościoła w spanialą koronę żniwną. Mszę 
św. odprawił ks. proboszcz Reinhold Gordzielik. Dożynki 
uświetniły występy orkiestiy dętej z Ligoty Bialskiej. W po­
południowym nabożeństwie Nieszporów uczestniczyli nie­
mal wszyscy parafi inie raz jeszcze dziękując Bogu za tego­
roczne plony. Po modlitwie gospodarze spotkali się w sali 
wiejskiej przy kawie i ciescie Po wieczornych obrządkach 
gospodarczych odbyła się jeszcze wspólna zabawa.

• W kluczborskim kościele Najświętszego Serca Pa 
na Jezusa została odprawiona 20 września br. uroczysta 
Msza sw. z okazji jubileuszu 700 lec.a kościoła parafial­
nego. Mszy św. przewodniczył i słowo Boże wygłosił 
bp Jan Bagiński. W Muzeum im. ks. Jana Dzierżona 
otwarta została wystawa prezentująca kościółki drew­
niane ziemi kluczborskiej i okolic. W kościele Matki 
Bożej Wspomożenia Wiernych odbyt się również kon 
cert, w którym wystąpiła orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Opolskiej oraz chór „Arsis” z tamtejszej parafii.

• W opolskiej parafii Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy odbyły się uroczystości doży nkowe. Po Mszy sw. 
ulicami d ielnicy przemaszerował barwny korowod, 
który dotarł z powrotem na plac kościelny, gdzie odbył 
się festyn dożynkowy z licznymi grami, konkursami, za­
bawami i występami artystycznymi oraz obficie zaopa 
trzonym bufetem. Dochód z imprezy przeznaczono na 
cele parafialne.
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Czesko-morawskie związki artystyczne Głogówka (II)
Kiedy barok we Włoszech wygasał, na 

naszych ziemiach nadal się utrzymywał i rozwi­
jał. W drugiej połowie wieku XVIII, mimo 
utworzenia przez Prusy bariery granicznej 
z Austrią, napływa na Śląsk nowa fala migra­
cyjna. Wtedy do Głogówka przybywają 
dwaj artyści z Moraw: malarz - Franciszek 
Antoni Sebastini oraz rzeźbiarz sztukator - 
Jan Schubert.

Loretańskiego w kościele 
Franciszkanów i polichro­
mię w kaplicy zamkowej. 
W kaplicy na „Glinianej 
Górce’ po przemalowa- 
niach oryginału (iluzjoni- 
styczny ołtarz) pozostała 
tylko namiastka jego prac. 
Poza malarstwem ścien­
nym Sebastini uprawiał 
również malarstwo sztalu­
gowe - prawie wszystkie 
obrazy ołtarzowe w farze i 
niektóre u Franciszkanów 
są jego autorstwa. Wnętrze 
fary i Domek Loretański 
dają pełne pojęcie o talen­
cie Sebastin.ego. Jest on u 
nas pierwszym malarzem, 
którego można określić ja­
ko w pełni rokokowego, a 
zarazem stał się przodują­
cym artystą epoki i pomi­
mo krótkotrwałego stosun­
kowo pubytu wycisnął 
piętno swej indywidualno­
ści na sztuce regionu.

Wspaniałym uzupełnie­
niem malowideł Sebastmie- 

wyl onana przez drugiego 
morawianina tego okresu, 
Józefa Schuberta. Schubert 
jest przede wszystkim 
współautorem barokizacji 
kościoła parafialnego w 
Głogówku oraz autorem 
części urządzenia kościoła 
franciszkańskiego. W pra­
cach jego podkreślić należy 
przede wszystkim umiejęt­
ności adaptowania starej 
architektury dla potrzeb no­
wej epoki, dla jego gustów 
i panującej mody. Tego ro­
dzaju praktyka powszechna 
była w Czechach i właśnie 
dzięki stiukowi pozwalała 
radykalnie zmiękczać, za­
okrąglać i zacierać rygory­
styczną architekturę goty­
ku. Nie jest on oczywiście 
wynalazcą, ale bardzo zdol­
nym naśladowcą, a co naj­
ważniejsze - rzeźbiarzem o 
silnej, indywidualnej wizji. 
Miękko i płynnie kompo­
nuje postacie o wydłużo­
nych proporcjach, o ma­
łych, wyidealizowanych 
głowach, o ruchach zgod­
nych z architekturą lub ze 
sprzętami, do których przy­
należą. Białe, płynnie i po 
malarsku oddane postacie 
zdobią ołtarze, chrzcielni­
ce, ambony, konfesjonały i 
ściany budowli; jedne wy­
rastają z kluczy arkad, z or­
namentu i polichromii, inne 
balansują na konsolach i 
gzymsach w otoczeniu 
aniolow, które zdają się 
ulatywać w powietrze. Do 
najlepszych dziel mistrza 
należy grupa Adama i Ewy 
na nadbudowie chrzcielni­
cy w kościele parafialnym 
oraz zwieńczenie ambony

muje nowe wy posazenie 
wnętrza staraniem ówcze­
snego proboszcza - prałata 
Antoniego Borka. Swoją 
działalność w kościele Se­
bastini rozpoczął od typo­
wo reklamowego chwytu: 
za darmo wykonał dekora­
cję malarską jednej z ka- 
Çlic kościoła parafialnego, 

a „ofiara” miała mu się 
jednak niebawem opłacić, 
ponieważ zamówiono u 
niego wykonanie polichro­
mii całego wnętrza i suto 
wynagrodzono. Szeroko 
zakrojony cykl fresków 
wypełnia właściwie całe 
wnętrze trójnawowej Bazy­
liki z dwiema kaplicami 
oraz kaplicą Oppersdorf- 
fów. Poświęcony on jest 
głównie scenom z życia 
patrona kościoła, św. Bar­
tłomieja. Uzupełnienie de­
koracji stanowią girlandy 
kwiatów i wazony. Czę­
stym tłem całej kompozy­
cji jest iluzjonistyczna ar­
chitektura kolumnowa 
wnętrza świątyni, ożywio­
na motywem kotary. Do 
jednych z bardziej intere­
sujących malowideł Seba- 
stiniego należy iii zjoni- 
styczny ołtarz w kaplicy. 
Wykonane prace Sebasti- 
niego w tej świątyni należą 
do najbogatszych zespołów 
malarskich, jakie wyszły 
spod pędzla tego artysty.

Widocznie malowidła w 
kościele parafialnym spo­
dobały się, skoro malarz 
otrzymał szereg dalszych 
zamówień, które zrealizo­
wał na terenie Głogówka. 
Do nich należy m in. zali­
czyć: dekorację Domku 

Sebastini urodzony oko­
ło 1715 roku był „subiek­
tem”, czyli bardziej po­
mocnikiem niż uczniem F. 
A. Maulbertscha. Nazywał 
się początkowo Sebesta. 
później zitalianizował na­
zwisko. Pierwsza datowana 
jego praca na Śląsku to 
wyl onana po roku 1773 
polichromia w kościele w 
Maciowakrzach k. Koźla, a 
dalsze znajdujemy m.in. w 
Rudach, Wysokiej k. Głub­
czyc, Solcu k. Białej Prud­
nickiej, Kujawach k. Krap­
kowic. Największa aktyw­
ność malarza przypada na 
lata 1776-1781 Sebastini 
pracuie wtedy w Głogów­
ku, z którym zrósł się tak 
bardzo, że do dziś jeden z 
domów w rynku zwany jest 
jego imieniem i trwa o nim 
pamięć jako o wybitnym 
artyście, ale nieco lekko­
myślnym człowieku.

Wspomniany już wcze­
śniej gotycki kościół pw.
św. Bartłomieja wkiotce po go w kościele farnym jest 
pożarze w 1765 roku otrzy- bogata dekoracja stiukowa,

Kościół św. Bartłomieja w Głogówku
Zdjęcie: Jerzy Stemplewski

nów” jest zarazem ostatnią 
falą barokowej ofensywy 
katolickiej.

Także słownictwo gwa­
rowe Głogówka i okolicy 
w wielu przypadkach do­
wodzi swego czesko mo­
rawskiego pochodzenia, 
np.: dyeko (wdycki) - za­
wsze, dziwcki — dziwny, 
fara - plebania - kościół 
parafialny, galoty 
spodnie, kazatelnica — am­
bona, masztalnia — stajnia 
dla koni, obiadwać - zjeść 
obiad, osiudny — marudny, 
statek — duże gospodar­
stwo rolne, strom - drze­
wo, szatka - chusta, sm «- 
czyna — podwieczorek, 
szumny — ładny, piękny, 
mamiczka — matka, taci- 
szek - ojciec.

Od pokoleń z Głogówka 
i okolic pielgrzymowano 
m. in. na Morawy do 
Zuckmantel, obecnie Zlatě 
Hory - Złote Góry Obec­
nie to miejsce kultu maryj­
nego (Maria Hilf - MB 
Wspomożenia Wiernych) 
na nowo jest odwiedzane 
przez naszych mieszkań­
ców, którzy kontynuują 
tradycje naszych przod­
ków. Natomiast w Głogów­
ku coraz częściej spotyka­
my południowych sąsia­
dów na tradycyjnych, co­
miesięcznych (od maja do 
października) nabożen 
stwach w sanktuarium 

w kościele franciszkań­
skim.

Wnętrze kościoła para­
fialnego w Głogówku sta­
nowi niezwykle interesują­
cy przykład łączenia w jed­
nolitą całość dwóch odle­
głych i w zasadzie pize- 
ciwstawnych sobie epok 
gotyckiej architektury i ro­
kokowej dekoracji. Spółka 
ta (Sebastini i Schubert) 
przejawiająca się początko­
wo w wesołym życiu oby­
dwu, szokującym społecz­
ność miasteczka, a zakoń­
czona procesem sądowym, 
była ostatnią na Śląsku 
Opolskim zgodną i konse­
kwentną współpracą twór­
ców, o dwóch rozmaitych 
specjalnościach i zarazem 
ostatnią wielką manifesta­
cją baroku, w której doj­
rzałość twórcza opiera się 
na wiekowej tradycji.

dla. Był również opieku­
nem moi.tow i za to czcił 
go lud Postać Świętego 
(spiralnie skręcona, wpa­
trzona w trzymany w ręce 
krucyfiks, o twarzy asce­
tycznej), ulegać będzie w 
biegiem czasu pewnym 
uproszczeniom, by w koń­
cu z cokołów przejść w rę­
ce ludowych świątkarzy. 
Trwałość jego kultu na Ślą­
sku była ogromna. Ogrom­
ny „pochód Nepomuce-

Matki Bożej Loretańskiej 
w kościele Franciszkanów.

Przedstawione przykłady 
dowodzą, iż w Głogówku 
oprócz zawsze ze sobą 
wspobstniejących dwóch 
śląskich kultur: polskiej i 
niemieckiej, znaczącą rolę 
w życiu artystycznym mia­
sta odegrały wpływy cze­
sko-morawskie.

ALBERT 
SZYNDZ1ELORZ

Z katedralnego skarbca
18 września br. w Muzeum w Nysie zo< tala otwarta 

wystawa dzieł sztuki należących do kościoła św. Jakuba 
i sw. Agnieszki w Nysie, który w bieżącym roku obcho­
dzi jubileusz 800-lecia konsekracji.

O wpływach 
czeskich

w okolicy Głogówka i ca­
łego Śląska świadczy m.in. 
ogromna popularność św. 
Jana Nepomucena, którego 
figury rozsiane są na tere­
nie miasta (park - 1744 
rok, naroże ratusza - 1774 
rok. kaplice) oraz okolicz­
nych wiosek. Tę błyska­
wiczną „karierę” zawdzię­
cza chyba nie tylko temu, 
że zachował tajemnicę spo­
wiedzi (zginął w 1393 roku 
w Pradze zrzucony z mostu 
Karola IV i utopiony w 
Wełtawie), ale również 
dlatego, że był patronem 
chroniącym od groźnego 
żywiołu wody, tak często 
zalewającego pola i osie­

Zaprezcntowane zostały 
cenne obrazy, rzeźby, na­
czynia i szaty liturgiczne Z 
malarstwa pokazano m.in. 
obraz Hansa Dürera „Matka 
Boska i Czternastu św. 
Wspomożycieli” i Michała 
Willmanna „Męczeństwo 
św. Bartłomieja”. Na uwagę 
zasługują dwie odrestauro­
wane figury św Jakuba i 
św. Stanisława z przełomu 
wieków XVI i XVII Na ju­
bileuszowej wystawie obej­
rzeć można również wypo­
życzone niegdyś do Mu­
zeum Diecezjalnego w 
Opolu nyskie kielichy, reli­
kwiarze i naczynia litur­
giczne. Ciekawie prezentu­
ją się również ornaty z 
XVII i XVIII wieku. Na 
osobne wspomnienie zasłu­

gują dzieła słynnego ny­
skiego proboszcza ks. Jana 
Feliksa Ambrożego Pede- 
witza, przywiezione z Ar­
chiwum Archidiecezjalne­
go we Wrocławiu. Można 
tam zobaczyć m.in. orygi­
nał jego wspaniałego dzie­
ła „Historia Ecclesiastica 
Ecclesiae Parochiahs S Ja­
cobi Nissae”.

Wystawa w nyskim mu­
zeum zatytułowana „Skar­
by nyskiej katedry” czynna 
będzie do końca roku. 
Można ją zwiedzać we 
wtorki od godz 9.00 do 
15.00, od środy do piątku 
od 9 U0 do 1 ' 00 oraz w 
soboty i niedziele od 10.00 
do 15.00.

□
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Na kresach i rubieżach
Grupa starszych harcerzy z Opolskiego Hufca ZHP zor­

ganizowała wyprawę na dalekie kresy i rubieże dawnej 
Rzeczypospolitej. Opolscy harcerze byli w Moidawii, 
Transylwanii, Wołoszczyznie, Bukowinie i na ukraińskim 
Podolu. Opowiada o tym jeden z uczestników wyprawy.

Opolscy harcerze na ruinach zamku Drakuli w Transylwanii

O tym, gdzie w tym roku 
pojedziemy zdecydowaliśmy 
prawie pół roku wcześniej. 
Miał to być wyjazd dla stai 
szych harcerzy, funkcyjnych 
opolskiego hufca, którzy inte­
resują się historią. Ustalili 
śmy, że najpierw pojedziemy 
do Rumunu a wracając „zaha 
czymy" o Ukrainę

Rumunia to wciąż dla Pola­
ków kraj egzotyczny. Wędru­
jąc ponad 10 dm po tym kraju 
nie spotkaliśmy żadnych poi 
skich turystów. A Rumunia 
warta jest tego, by ja zoba­
czyć. Każda kiaina rumuńska 
oferuje zupełnie inne atrakcje, 
które w Polsce są rzadkością. 
W Transylwanii są to dzikie, 
olbrzymie Karpaty, do jakich 
nie jesteśmy przyzwyczajeni 
w Polsce, w Mołdawii - liczne 
upiawy winorośli i ogromne 
łąki ze stadami kom. Bukowi­
na to przepiękne, łagodne góry 
i cudowne monastery ukryte w 
dolinach 1 rasę wyprawy uło­
żyliśmy tak, żeby zobaczyć 
{ak najwięcej z dawnego styku 
;ultur Wschodu i Zachodu, ja­

ki następował przez wieki na 
tych terenach. Mieszały się tu 
wpłj wy polskie z działalno­
ścią Imperium Ottomańskie-

UNESCO za zabytek klasy ze 
rowej.

Po przekroczeniu granicy 
rumuńsko-akraińskiej wędro­
waliśmy przez Podole ogląda­
jąc kresowe zamki i twierdze. 
Byliśmy w Kamieńcu Podoi 
skim, Chocimiu. Czortkowie, 
Buczaczu i w Skale Podolskiej. 
Poza Kamieńcem i Chocimiem 
wszystkie zamki są rozpadają­
cymi się ruinami, a na zamku w 
Czortkowie urządzony jest 
punkt dystrybucji gazu.

Wyobrażenia Polaków o 
tym kraju są błędne Rumunia 
to pizede wszystkim piękny i 
zadbany kraj, który ma zdu­
miewająco uprzejmych miesz­
kańców. Wędrowaliśmy nie 
tylko po turystycznych tere­
nach Rûmunii, ale tez po miej 
scach, gdzie cudzoziemcy są 
rzadkością. I tu i tam widzieli­
śmy porządek i dbałość miesz­
kańców o swoje miejsce Ow 
szem, ludzie są biedniejsi niż 
w Polsce i moz.ia zobaczyć 
żebrzących na ulicach Cyga 
nów. lecz są t< > obrazki dobrze

nam znane z Polski. Natomiast 
nasze najgorsze wyobrażenia 
sprawdziły się w Mołdawii, 
byłej republice radzieckiej. 
Tam wciąż jeszcze pokutuje 
myślenie homo sovieticus, 
przyzwyczajonego do central­
nego zarządzania. Nasz wy­
jazd do Mołdawii był w zasa­
dzie podróżą w czasy Związku 

Radzieckiego To, co spodzie­
waliśmy się zobat zyć, widzie­
liśmy na Ukrainie - biedę i 
niemoc organizacyjną, która 
objawia się w stanie dróg, nie- 
uprawianych czamoziemach i 
ogólnym zniechęceniu miesz­
kańców

W przyszłym roku zamie­
rzamy pojechać do Odessy, a 

stamtąd popłynąć promem na 
Krym tak jak Ad^m Mickie­
wicz. Z jawnością pojedzie­
my na wschód. Tam ludzie nie 
mają jeszcze zachodniego po­
dejścia do tury ;ty. na który m 
się zarabia, a spotkanie z tamtą 
kulturą jest bardzo ciekawe

PAWEŁ ROJEK

10-lecie chóru LO w Głubczycach
go, mieszkali tu potomkowie 
starożytnych Dakow, Węgrzy, 
Sasi i osadnicy muzułmańscy. 
Do dziś na Bukowinie zyją 
potomkowie polskich osadm 
ków z początku XIX wieku i 
istni ją polskie, katolickie pa­
rafie. W architekturze północ­
nej Rumunii widać wpływy 
polskiego renesansu, a z Sied- 
m icrodu, czyli Transylwanii 
pochodził nasz znakomity król 
Stefan Batory Są też inne, 
mniej chwalebne ślady wpły­
wów polskich - do dzisiaj nie­
grzeczne dzieci w Mołdawii 
straszy się ..Janem Sobie­
skim, który me raz zbrojnie 
interweniował tutai ze swo­
imi prywatnymi wojskami.

Owocem tego styku kultur 
są liczne i bardzo charaktery 
styczne zabytki, troskliwie 
chronione przez Rumunów. W 
Transylwanii tropiliśmy 
mroczną historię księcia sied 
miogrod/kiego - Vlada Dra 
kuli, na podstawie której ir­
landzki pisarz Bran Stoker 
stworzył literacką postać hra 
biego-wampira Widzieliśmy 
resztki tego wspaniałego zam­
ku budowanego pizez jeńców 
na wysokim szczycie strzegą 
cym górskiej przełęczy i jedli­
śmy kolację w' restauracji 
ui ządzonej w domu, w którym 
się urodził. W Transylwanii 
są też jedyne w Europie zamki 
budowane przez samych chło­
pów, którzy chronili się tam 
ÇrzeJ działaniami wojennymi 

/szystkie pomieszczenia w 
tych zamkacn (a jest ich kilka 
set) są przystosowane do 
ukrycia rodzin chłopskich 
wraz z ich dobytkiem. Ńa Bu­
kowinie oglądaliśmy unikato­
we w skali światowej XIV 
-wieczne monastery z rzadki 
mi freskami na zewnęti znych 
ścianach cerkwi, uznane przez 

Śpiewaliśmy wszędzie
W górach, nad morzem, 

w kościele, w filharmonii, w 
autobusie i w przedszkolu. 
Kazdy koncert byl dla mnie 
wielkim przeżyciem, bo by­
ła w nas muzyka. Czuliśmy 
ją i cieszyliśmy się każdym 
dźwiękiem - tak wspomina 
pierwsze lata artystycznych 
zmagań Aleksandra Slepe­
cká, aktualnie studentka 
śpiewająca w chorze akade­
mickim.

jest 1 adeusz Eckert absol­
went Uniwersytetu Śląskie­
go w Cieszynie. Jeden z je­
go wychowanków, tak cha­
rakteryzuje mistrza: „Odna­
lazł w duszach kilkudzie­
sięciu osob miłość do mu 
zyki, harmonii (...) Od po­
czątku mierzył wysoko. 
Przekonywał nas, że sukces 
jest w zasięgu ręki Spra­
wił, ze my również w to 
uwierzyliśmy i ... wygrali 

zwłoki” sprawy, pilne inte­
resy i bez przymusu, cał­
kiem dobrowolnie przycho­
dzi, by uczyć się śpiewać, 
pracować nad stworzeniem 
czegoś pięknego i dobre­
go ’•

O tym, że chór zaczął od­
nosić sukcesy już w trzecim 
roku działalności, zadecy­
dował talent i niezwykła 
Firacowitośc jego założycie- 
a, Tadeusza Eckerta W ju­

Zdjęcie Krzysztof Świderski

Chór Mieszany Liceum 
Ogólnokształcącego im A. 
Mickiewicza w Głubczy­
cach powstał w 1988 roku, 
jego twórcą i dyrygentem

smy razem Tak. jest on mi 
strzem, kimś, kto sprawia, 
ze te kilkadziesiąt osób trzy 
razy w tygodniu odkłada na 
bok wszystkie „nieć lerpiące 

bileuszowym wydawnic­
twie „Chór Mieszany Li­
ceum Ogólnokształcącego 
im. Adama Mickiewicza w 
Głubczycach” odnotowane 

zostały osiągnięcia tego li­
czącego 85 osób chóru. W 
Ogólnopolskim Konkursie 
Chórów a Cappella Dzieci i 
Młodzieży Szkolnej w Byd 
goszczy zdobył m n.: 
Grand Prix, Złoty Kamer- 
ton Puchar Ministra Edu­
kacji Narodowej W kon­
kursie „L egnica Cantat 26” 
zdobył Grand Pux. Od 
1993 roku zespół wyjeżdża 
na zagianiczne tournée, 
m.in. do Danii, Szwajcarii, 
Niemiec.

W lipcu 1995 roku sym 
patycy choru utworzyli To­
warzystwo Wspierania 
Choru, które finansowo i 
organizacyjnie wspiera ze­
spół. przy jego współpracy 
wydane zostały dwie kase­
ty, płyta CD, także jubile­
uszowe wydawnictwo spo 
tecznie zredagowane przez 
Jana Waca

18 września w Filharmo­
nii Opolskiej wspólnie z 
Orkiestrą Filharmonii Opól 
skiej głubczycki chór wy­
konał dzieło Carla O»ffa 
„Carmina Burana” i inne 
dzieła muzyki chóralnej. 
Tjm samym zamauguiował 
nowy sezon artystyczny 
FO, XXIV Opolskie Dni 
Oratoryjne oraz obchody 
swojego jubileuszu. Występ 
choru jeszcze raz wprawi! 
w dumę głubczyczan, za­
chwycił wypełnioną do 
ostatniego miejsca widow­
nię, potwierdził niezwykły 
talent Tadeusza Eckerta, 
muzyk? i wychowawcy 
młodzieży.

(S)
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CZWARTA RANO

Lubię wybory
Wybory samorządowe już 

za tydzień, i bardzo dobrzi Je­
śli chodzi o mnie to wybory 
mogtvby odbywać się nawet co 
pot roku. Nie tyłki’ by nu to nie 
przeszkadzało, ale wręcz prze­
ciwnie Bardzo by n się to po­
dobało. Podobałoby mi się to 
co najmniej z trzech powodów.

Po pierwsze dlatego ze w 
czasie kampanii wyborczycn 
wj raźnie ożywia się życie kul­
turalne w moim mieście. Ko­
mitety wyborcze wręcz prze­
ścigają się w prezentowaniu 
ofert kulturalnych mieszkań 
com (czytaj: wyborcomj. Tylko 
w miniona sobotę na dwóch są­
siednich placach byty koncert) 
dobrych zespołów. Za darmo. 
Na jednym koncercie-festynie 
icden z. kandi datów nawet roz­
dawał jogurt. Za darmo.

Czy można się nie cieszyć 
kiedy człowiek na własne oczy 
widzi takie rzeczv? Można by 
co prawda narzekać, że to typo­
we dz.ałan‘1 dla kupienia gło­
sów. Oczywiście, że lak Ale 
przecież muzyka była dobra 
(me disco polo), a jogurt zdro­
wy Gdyby nie kampania wy­
borcza nie byłoby tych koncer­
tów.

Drugim powodem, dla któ­
rego lubię kampanię wyborczą 
jest to, ze ludzie stają się szale­
nie serdeczni, uśmiechają się 
do Ciebie, jak jakieś Ameryka­
ny. podają Ci dłoń szerokim 
gestem, rozpoznają Cię z odle- 
gości pot kilometra. Oczywi­
ście, nie wszyscy ludzie tak się 
záchov ują. Tak się zachowuią 
kandydaci na radnych oraz 
członkowie sztabów wybór 
czych. Ale czy trzeba narzekać, 
że nie wszyscy stąp się mili 
skoro można się cieszyc z tego, 
że kilkudziesięciu ludzi nagle 
odczuwa przypływ miłości do 
wszechświata i jego mieszkań­
ców9 No przecież trzeba się 
cieszyć.

Trzecia przyczyna głębokiej 
radości jaką odczuwam pod­
czas walki w yborcze ■ jest - co 
tu dużo ukrywać - r.iezbyl 
chwalebna Ptzeżywam bo­
wiem bardzo miłe chwile 
schlebiające osobistej mojej 
proznosci. Przez ostatnie dwa­
dzieścia cztery godziny miałem 
kilka telefonów i prosb o to, by 
napisać „cos” o danym komite­
cie wyborczym Rzecz jasna - 
chodziło o „coś” raczej dobre 
go Przy okazji człowiek naslu

cha się tylu komplementów na 
temat „Gościa”, a nawet same­
go siebie, że życie staje się na­
prawdę piękniejsze. Z żalem 
jednak muszę odmawiać tłuma 
cząc, że me jesteśmy gazetą 
partyjną, ze przed chwilą wla 
«me o podobny tekst prosili 
konkurenci z innej listy wybór 
czej itd. Na ogol moje tłuma­
czenie przyjmowane jest ze 
zrozumieniem, ale czy w sercu 
proszącego me zostaje jakiś zal 
tego już nie wiem.

Mniejsza o żal, dziennikarz 
powinien pozostawać nieza­
leżny od bezpośredniej walki 
politycznej. Łatwo przecież z 
dziennikarza zostać propagan­
dzistą O wiele trudniej z pro­
pagandzisty zostać dziennika­
rzem. Zastanawiam się rów­
nież czy policjanci startujący 
w wy borach do rady miejskiej 
to jest dobry pomysł N.e od­
mawiam im inteligencji, zdol­
ności i poświęcenia dla dobra 
-połeczeiistwa Rozumiem, że 
cncą walczyć o więcej pienię­
dzy na bezpieczeństwo pu­
bliczne Tylko, że kiedy będą 
siedzieć na długich posiedze­
niach to będzie ich brakować 
gdzie indziej, tam, gdzie są 
naprawdę potrzebni. A o po­
trzebie w-parcia policji nie 
trzeba nikogo przekonywać.

PIQTR ZABRZAŃSKI

Konkurs dla wszystkich

Daj mi dusze, resztę zabierz
Pięćdziesiąt lat temu, 22 października 1948 roku odszedł 

do Pana wybitny śląski kapłan, Prymas Pol: ki, który prowa­
dził nasz Koecioł w trudnych latach okresu międzywojenne­
go, podczas drugiej wojny światowej i w pierwszych latach 
po niej - kard August Hlond. Jego zasług dla śląskiego Ko 
ciota są ogromne. Był pierw.-x.ym administratorem i bisku­

pem diecezji katowickiej, a w roku 1945 ustanowił polską 
organizację kościelną na Ziemiach Odzyskanych...

3. W każdej turze przew. 
dziana jest bardzo cenna nagro­
da w postaci zagiamcznei wy­
cieczki.

4. Losowanie nagród odby­
wać się będzie komisyjnie pięt 
naście dni po wydruki iwamu 
ostatniego pytania kazdri tury 
O wynikach ] -sowama infonuu- 
jemy wyłącznie na łamach Go­
ścia’’.

*0^

W pierwszym liście paster­
skim, sl erowanym do wier­
nych Administracji Apostolskiej 
Śląska Polskiego ks. August 
Hlond napisał między innymi:

Jestem wam może meznany. 
ale me jestem wam obcy. Na 
równi z wami jako dziecko ślą­
skiej ziemi, przybywam do was 
tako ziomek i brat wa^z, ze sta- 
rosląskim zaufaniem swego do 
swoich Pragnę się z wami /ak 
najprędzej zapoznać i dlatego 
oaw iedzad was będę w waszych 
parafiach, po miastcu h / wio­
skach. Chcę was powitai przy 
pracy, czy to w przemyśle, czy 
na roli. Chcę się z wami porno 
dlić w waszych pięknych ko­
ściołach, udzielić wam Ducha 
Świętego przez sakrament 
bu rzmowania, pobłogosławić 
wasza dziatwę w szkołach, od­
wiedzić waszych chorych po 
szpnalai h i zzyc się z wami zu­
pełnie.

Przychodzę do was z lasnym 
i ustahnsm programem Pra 
cowalem dotąd w Zgromadzę 
niu ... pod hasłem „Daj mi du 
sze, resztę zabierz", i z tymże 
hasłem, z wyraźnego polecenia

Ojca Świętego, przybywam do 
dusz waszych, które odtąd są 
powierzani niej pieczy i za któ­
re oatąd przed Bogiem odpo­
wiadam. A więc zadaniem mo­
im będzie prowadzić was drogą 
wiary i cnoty do Boga, do nie­
ba, utwierdzając, oświecając, 
podnosząc, ratując. Wsrysr y 
ma/ą prawo do mej miłości, do 
mej pracy i opieki i wszystkim 
chcę służyć, wszystkimi się za 
jąc, aby wszystkich Chrystuso­
wi pozyskać...

1. Kard. August Hlond był 
członkiem zgromadzenia zaj­
mującego się w sposób szcze­
gólny pracą wśród młodzieży. 
Załóż) cieleni tego /gromadzę 
nia bvl św Jan Bosko. Do ja­
kiego zgi amadzenia należał 
kard. August Hlond (do Do­
minikanów, Franciszkanów, 
Salezjanów»?

Znasz odpov jedz? To b rrdz.o 
dobrze! Zapisz ją na kartce, wy- 
tnij kupon i czekaj na następne 
pytanie Na razie nie przysyłaj 
nam odpowiedzi!

Zasady konkursu
1. Jedna tura „K inkur .u dla 

wszystkich” trwa przez jeden 
miesiąc

2. Pytali zazwyczaj jest tyle, 
le numerów .Gościa Niedziel 

nego” w danym miesiącu (w 
październiku 4 pytania !). 

5. Aby wziąć udział w loso­
waniu należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe diukówane w ko­
lejnych numerach „Gościa”;

- wszystkie odpowiedzi na­
pisać na jednej kartce

- dołączyć wycięte z „Go­
ścia" kupony konkursowe (w 
październiku 4 kupony z kolej 
nymi numerami);

- wysłać pod adresem re­
dakcji

Rozwiązanie „Konkursu dla 
wszystkich" z sierpnia bieżące­
go roku.

Okazało się, ze sierpniowy 
konkui* dotyczą» y patronów 
naszych śląskich Kościołów 
nie byt wcale taki łatwy, jak 
przypuszczaliśmy. Na szczę­
ście tym razem chochlik dru­
karski nie narobił zamiesza­
nia. Cies ymy się że nadeszło 
sporo dobrych odpow ledz1

Prawidłowe odpowied u 
powinny brzmieć następu­
jąco:

1. św Anna
2. bł Czesław
3. metropolia katowicka
4 św Florian
5. bł. Bronisława
Nagrodę wylosowała \nna 

Orszulik i Katowice).
Gratulujemy, zapraszamy do 

redakcji

W regionie
• Dozvnki woje wódzkie odbyły się w Grodkowie, 

uczestniczył w nich wojewoda Ryszard Zembaczyński » 
przewodn.czący Sejmiku Samorządowego Ryszard Wil­
czyński Dożynki ' międzydiecezjalne. opolsko gliwickie 
odbywały się tego samego dnia na Górze Świętej Anny.

• Rektor Politechniki Opolskiej prol Jozef Suchy, pixł- 
czas światowego kongresu odlewnictwa, jaki odbywał się w 
Budapeszcie. został wybrany prezydentem miçozvnarodo 
wego Komitetu Odlewniczych Stowarzyszeń Technicznych 
z siedzibą w Zurychu. Jest to jedna z największych organi­
zacji naukowo-technicznych, istnieje od roku 1923 i skupia 
organizacje naukowe, techniczne, związki producentów 
oraz instytuty naukowe z 37 krąiow.

• Minister transportu Eugen us. Morawski zaprezento­
wał w Opolu plan rozwoju infrastruktury transportowe! w 
Pe’lsce d<’ 2015 roku. W całym kraju mamy 67 (!) kilome­
trów dróg o standardzie umożliwiającym integrację z syste 
mem transportowym krajów Unii Europejskiej. 37 procent 
dróg wymaga remontu natychmiast, a następne 40 procent 
w ciągu najbliższych lat. W 35(X) miejsc na polskich dro 
gach obowiązuje ograniczenie prędkości ze względu na fa­
talny stan nawierzchni.

• 25-lecie istnienia obchocL .ł opolski oddział Stowarzy­
szenia Twórców Ludowych. Celem organizacji jest kulty­
wowanie tradycji i sztuk’ ludowej oraz sprawowanie opieki 
nad artystami ludowymi. Opolski oddział liczy aktualnie 
46 członków.

• Przed pomnikiem „Golgota Wschodu" na cmentarzu 
komunalnym w Opolu Półwsi odbyły się uroczystości upa - 
miętniające 59. rocznicę agresji Związku Radzieckiego na 
Polskę oraz 70. rocznicę powołania Związku Sybiraków

• Thoma ; Proepstl, konsul ds. mniejszości narodowych 
Konsulatu Generalnego Republiki Federalnej Niemiec we 
Wroclaw.u który niedawno objął swój urząd, sporkał się z 
wojewodą opolskim. Konsul stwierdził, że na ópolszczyź- 
nie wiele juz zrobiono w kierunku pojednania, a atmosfera 
między mieszkańcami jest łagodna.

• W bierkowickim skansenie odbyły się Jesienne Targi 
Sztuki Ludowej oraz Targi Pszczelarskie.

• Władze Uniwersytetu Opolskiego przyjęły wniosek o 
przyznanie doktoratów honoris causa Tadeuszowi Różewi 
czowi i Wojciechowi Kilarowi. Rektor UO Stanisław Ni- 
cieja uzasadniał, że ideą nadania doktoratów dla mieszkają ­
cego w Katowicach W Kilara i T. Różewicza z Wrocławia 
jest chęć „scalenia Śląska poszatkowanego obroną woje 
wodztwa’’. - Jest jeden Śląsk powiedział „Gazecie w Opo 
lu” prof. S. Nicieja.

• W Koźlu Por le 57 letni ojciec sześciorga dzieci upro 
wadził i zamoidował 4 letnią dziewczynkę JKlęzczyzna za 
brał dziewczy nkę z podwork„, na którym ba\, da się ze swo 
im młodszym braciszkiem. Mörder ;two miało podłoże sek 
sualne. Sprawcę zatrzymano, pizyznal się do zabójstwa, bę­
dzie badany przez psychiatrów Żapopełnione czyny grozi 
mu kara pozbawienia wolności od 12 lat do dożywocia

• W Wierzbiu w gminie Praszka (obecnie - wojewódz­
two częstochowskie, wkrótce - opolskie) otwarto nową 
szkołę. W uroczytości otwarcia uczestniczył opolsk. kurator 
oświaty

• Przewodniczący Sejmiku Samorządowego wojewodz 
twa opolskiego Ryszard Wilczyński spotkał się z wójtem 
gminy Rudniki i z ipozna z osiągnięciami tamtejszego sa­
morządu Gmina Rudniki w nowym podziale administracyj­
nym ł-ędzie należeć do województwa opolsk.ego

• Rada Regionalna Województwa Opolskiego odbyła 
posiedzenie w zaiezdzie „Pod Borem” w Pokoju. Tematyka 
spotkania: możliwość stworzenia Regionalnego Funduszu 
Inwestycyjnego, prezentacja koncepcji zagospod irow ania 
przesilzennego w sześciu nowych gminach woiewodztwa 
opolskiego.

• Iwona Rogala, 28-letnia mieszkanku Gliwic, w pocią­
gu relacji Gliwi e- Opole urodziła córeczkę Porod odbył się 
podczas postoju pociągu na stacji PKP w Kędzierzyine- 
-Kozlu, a dziecko przyjęli na świat- dyżurny ruchu i jeden 
ze współpasażerów Dziewczynki. uro izila się cztery mie­
siące pized terminem, w chwili urodzm ważyła dwa kilo­
gramy.

• W Muzeum Śląska Opolskiego odbyła się promocja 
XII tomu Opolskiego Ręcznika Muzeaineg« > poświęconego 
opol.kim Żydom
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Piekary Śląskie

Maraton pieśni chóralnej
Dwadzieścia cztery chory zaprezentowały się w Bazylice 

piekarskiej podczas finału III Festiwalu Pieśni Mary jnej 
„Magnificat” 19 września br. Każdy z nich miał prawo wy­
konać trzy utwory , lecz nie mógł śpiewać dłużej niż 10 mi­
nut. Na stoliku przed prezbiterium czekały puchary dla 
najlepszych zespołów. Publiczność reagowała baidzo ży­
wo, nagradzając chóry i ich dyrygentów brawami Wcze­
śniej, przed częścią konkursową, zaśpiewał chór „Cecylia” 
z Paniówek. Kiedy wszyscy uczestnicy zmagań zaprezento­
wali już swój kunszt wykonawczy, przed zgromadzonymi 
wystąpił poza konkursem Chor Chłopięcy z Zabrza W 
tym czasie jury pod przewodnictwem ks. dr. Antoniego 
Reginka podejmowało ostateczne decyzje

Krzyś zioła Manczyka, nato­
miast drugie miejsce wyśpie­
wał chór z param Najświęt­
szego Serca Pana Jezusa w 
Świętochłowicach pod dyrek­
cją Marka Gremlowskiego 
Wśród chórów męskich zwy­
ciężył „Hejnał” z Piotrowic 
pod dyrekcją Ramony Kuż- 
mk Glen .zczyk, a najlep­
szym zespołe m śpiewających 
niewiast okazał się Żeński 
Zespół Wokalny z Rudzicy

Wysłfpu/ęcy mogli podziwiać przygotowane dla nich wspaniale puchary i nagrody

Festiwal jest organizowa 
ny co dwa lata na przemian z 
pielgrzymką Oddziału Ślą­
skiego Polskiego Związł u 
Chórów i Oikiestr do Matki 
Boskiej Piekarskiej. Konkurs 
odbywa się w różnych kate­
goriach: chórów kamt ral- 
nych, mieszanych - świec­
kich i kościelnych, a także 
żeńskich i męskich. Podczas 
eliminacji zostały wyłonione 
te chory którycłi mogliśmy 
wysłuchać w piekarskiej Ba­
zylice. Pomewa., zgłosiło się 
aż 48 chórów eliminacje zo­
stały rozłożone i odbywały 
się w czterech miejscowo 
ściach: w Pszowie, w Turzy 
Śląskiej, w Panewnikach i w 
Pamowkach Wpływ na tak 
dużą liczbę zgłoszeń miał z 
pewnością temat konkursu. 
Utwoiy mai y jne są najczę­
ściej bardzo piękne, jest ich 
bardzo dużo i każdy chór ma 
je w swoim repertuarze

W tegorocznym festiwalu 
prz- znano w poszczególnych 
kategoriach następujące wy­
różnienia: Grand Prix ..Ma­
gnificat r98” zdobył chór 
„Pasjonata z. Zabrza pod dy­
rekcją Kamilli Pająk wśród 
chórów kameralnych jury 
przyznało pierwsze miejsce 
ex aequo zespołom „Anima- 
to” z Pawłowic pod dyrekcją 
Małgorzaty Luc , m oraz ,.Co- 
legium Musicum” z Gliwic 
pod dyrekcją Barbary Giajck- 
Kraski. Wśród chórów mie­

szanych najbardziej podobał 
się jurorom zespół „Polon i

Biskup Stefan Cichy wręcza pucha, mehopolitv katowickiego 
arcybiskupa Damiana Zimonia dyrygentowi najlepszego choru 
kościelnego

Harmonia” z Piekar Śląskich 
kierowany przez Iwonę Mel 
son, drugie miejsce zajęła 
.Jutrzenka” z Nakla Śląskie­
go pod dyrekcją Ireny Róg, a 
trzecie „Lutnia” z Chorzowa 
pod dyrekcją Jadwigi Wandi- 
ger W ,rod chórów kościel­
nych najlepszy okazał się ze 
.spoi „Cecylia” z P zowa 
Krzyżkowic pod dyrekcją

pod dyrekcją Jana Borow­
skiego. Juiy przyznało po 
nadto dwie nagrody pienięż­
ne dla dyrygentów, które 
otrzymali Iwona Melson i Jan 
Borowski

Przewodniczący jury ks. dr 
Antoni Reginek bardzo wy­
soko ocenił przygotowanie

Cic/g dalszy na str 18
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Kqtem oka

„Małe ojczyzny” 
uczciwym
‘ kompetentnym
Wybory samorządowe już za tvdzieň. II pazdzieinika 

wszyscy wezmiemy ud.ial w reformie, której celem jest 
zmiana kształtu administracyjnego naszego państwa. 
Wybierając ludzi do samorządów gminnych, powiatowych i 
wojewódzkich, wyrazimy zgodę na tę jormę zarządzania 
sprawami naszych „małych ojczyzn”.

Władzę powierzymy konkretnym ludziom. Nie mogą to 
być osoby przypadkowe. Ponieważ mają decydować o 
sprawach bezpośrednio nas dotykających, z tym większą 
uwagą powinniśmy się przyjrzeć tym. na których 
zagłosujemy Są pogodni, wygadani, pełni obietnic i 
deklaracji? To zbyt nudę kwalifikacje Nie wystarczy 
nównież, że są pobożni. Kierując się radą metropolity 
katowickiego arcybiskupa Damiana Zimonia, powierzmy 
troskę o nasze „małe ojczyzny” ludziom uczciwym, ale taki ? 
nie zapomirc jmy, że powinni być kompetentni Gdy trzeba 
podejmować decyzje dotyczące innych ludzi, zwłaszcza w 
sytuacjach konfiil towych lub w zagrożeniu życia i mienia, 
potrzeba czegoś więcej niż dobrych chęci.

Powinniśmy znać zarówno plany przyszłych radnych, jak 
i ich zdanie na temat trudnych wydarzeń minionych lat 
Trzeba, abyśmy wiedzieli nie tylko, ile pieniędzy z naszych 
podatków chcą przeznaczyć na szkoły, na remont 
chodników i pielęgnację zieleni itp., ale także, jakie 
wartości są dla nich tajważniejsze, czy w swych 
dotychczasowych decyzjach kierowali się tymi samymi 
zasadami moralnymi, które i my uznajemy.

Przyjrzyjmy się również, czy są to ludzie potrafiący 
współpracować z innymi w dążeniu do wspólnego dobra, 
czy też kierując się swymi ambicjami wprowadzają 
wszędzie, gdzie się pojawią, atmosferę konfliktu.

Dopiero potem oddajmy głos.
(a. s.)

Rybnik

Poświęcenie kolumbarium
Msza Świętu w intencji zmarłych, których groby w lipcu 

ubiegłego roku uległy zniszczeniu w wyniku osunięcia się 
skarpy na cmentarzu komunalnym w Rybniku, odprawiona 
řostaííi pod koniec września w tutejszym kościele pw Matki 
Boskiej Bolesnej.

Po Mszy na cmentarzu pos wię :ono kolumbarium - ścianę, 
w której niszach składane będą urny z prochami zmarłych. 
Nad kolumbarium umieszczono drewniany krzyż przeniesio­
ny tu re wspólnej mogiły postawionej po ubiegłorocznej po­
wodzi

Jeszcze pized uroczystością Wszystkich Świętych na mogi­
le wzniesiony' zostanie pomnik, z nowym metalowym krzy­
żem, oraz tablica wyjaśniająca historię powstania wspólnego 
grobu.

b
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Odszedł do Pana

Śp. ks. kan. Franciszek Klimosz
14 września tego roku, w 

święto Podwyższenia Krzy­
ża Świętego, w Lusace od­
szedł do Pana w 67. roku 
życia i 42. roku kapłaństwa 
ksiądz archidiecezji kato­
wickiej, misjonarz od roku 
1972 pracujący w Zambii, 
ks. kan. Franciszek Kli­
mosz.

Ksiądz F. Klimosz urodził 
się 31 marca 1932 roku w Ja- 
rząbkowicach (należących 
wówczas do paiafii Pielgrzy- 
mowice) w wielodzietnej ro­
dzime rolniczej. Gdy miał 15 
lat, straci! ojca, który pod- 
upad! na zdrowiu, przebywa­
jąc podczas okupacji w obo­
zie. Rodzina znalazła się wte­
dy w bardzo trudnych warun­
kach materialnych

Po ukończeniu szkoły pod­
stawowej w Golasowicach. 
Franciszek podjął naukę w

gimnazjum w Tarnowskich 
Górach Egzamin dojrzałości 

dał w roku 1952 i wstąpił do 
Śląskiego Seminauum Dl 
< hownego w Krakowie 
Święceń1 a kapłańskie otrzy­
mał 23 czerwca 1957 loku 

Maraton pieśni chóralnej

Jako duszpasterz począt­
kowo pełnił zastępstwa wa­
kacyjne w Pielgrzymowi 
cach i Kaletach Jędrysku. 
Następnie był wikariuszem 
w Suche) Górze, w parafii 
Prz jmiemema Pańskiego w 
Katowicach, w Orzegowie, 
w parafii Świętych Cyryla i 
Metodego w Knurowie. Ru­
dzicy. Pracował także w 
Drutami i brusku (ne tere­
nie parafii pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Koszęcinie)

W roku 1971 uzyskał 
zgodę biskupa na wyjazd do 
pracy misyjnej. Planował 
pozostać na misjach dzie­
sięć lat

W styczniu 19/2 roku 
przybył do archidiecezji 
Lusaka w Zambii (Afryka). 
Otrzymał skierowanie do 
Mpnnde Mission. Kontynu­
ując pracę misyjną, zaocz­
nie ukończył studia rrusjo- 
logiczne na ATK w War­
szawie i uzyskał w roku 

1981 tytuł magistra w tej 
dziedzinie. Pracował w na­
stępujących placówkach 
Chmgombe Mission (do ro­
ku 1983), w parafii Chi- 
samba (do 1989 roku), w 
parafii Chilanga (do 1997 
roku). Ostatnio du z-paste­
rzował w Lusace.

Czterdziestą rocznicę 
święceń k ipłańskich obcho­
dzi, w Polsce. Jesienią 
ubiegłego roku zamieścili­
śmy w ..Gościu Niedziel­
nym” wywiad z księdzem 
kanonikiem Franciszkiem 
Khmoszem, zatytułowany 
..Pragnę rok 2()0() powitać

w Afryce”. Mimo zaleceń 
lekarzy, by pozostał w Oj­
czyźnie, wrócił na Czarny 
Kontynent W uznaniu dla 
wieloletniego wysiłku mi­
syjnego otrzymał godność 
kanonika honorowego Ka­
pituły Metropolitalnej Ka­
towickiej.

Ks. Franciszek Klimosz 
zmarł 14 września tego roku 
w Lusace. Został lam po­
chowany 16 wrzesma. Uro 
czystość om pogrzebowym 
przewodniczy, kard. Adam 
Kozłowiecki. uczestniczył 
w nich nuncjusz apostolski 
Git ,eppe Leanza.

KIK zaprasza
06.10 godz.18.iK) Spotkanie Sekip Kaiolickiei Nauki Spo­

łecznej; Salka OO Oblatów na Koszutce;
07 10 godz 19.00 Dom Parafialny Micha,kowice. Spotka­

nie z kandydatami AWS na radnych;
08.10 godz 18.00 Kościół pw sw Michała Archanioła w 

Michałkowicach: Msza Święta w intencji Ojca Świętego. Oj­
czyzny i Klubu Inteligencji Katolickiej;

08.10 godz. 18.45 Tysiąclecie Dolne, sala parafii Podwyż­
szenia Krzvza i Matki Bo kiej Uzdrowienia Choryi h Krąg 
Biohjny — prowadzi ks Szczepan W łezek-

Ciąg dalszy ze sir. 17

zespołów do festiwalu Pod­
kreślił szczególnie wysoki 
poziom chórów kamera! 
nych Bezpośrednio po wrę­
czenia pucharów i nagród 
głos zabrał biskup Stefan 
Cichy, który od dłuższego 
czasu przysłuchiwał się wy­
stępom kolejnych zespo 
łów

- Przede wszystkim pra­
gnę podziękować organiza­
torom dzisiejszego koncertu 
- powiedział. - Życzę wam

w,zystkan. byscie nadal 
doskonalili swe umiejętno­
ści i śpiewali Bogu na 
chwałę, innym ku radości, a 
sobie ku zbawieniu.

Po zakończeniu festiwalu 
w jednej z salek katechetycz­
nych odbyło się poświęcone 
pieśni rel ig |nei seminarium 
dla dyrygentów chórów i or­
ganistów. Podczas semina 
num odczyty zaprezentowali 
prof Julian Gembalski i ks 
dr Antom Reginek.

MIROSŁAW RZEPKA 

I Ksigżki o nas i cha nas

Owoce pewnego pleneru
Robotnicze Stowarzyszenie Twórców Kultury w Ja­

strzębiu Zdroju wydało almanach literacko plastyczny 
„Piórem, pędzlem i dłutem’", który jest plonem Międzyna ­
rodowego Pleneru Plastyczno-Literackiego Istebna '98. 
Plener zorganizowano z okazji 35-lecia Jastrzębia Zdroju 
oraz 15-lecia ruchu RSTK w tym mieście. Jego owocem - 
oprocz publikacji - była także wy stawa poplenerowa.

HÛREM. PĘD2UMIDUHEM

iterackn plastyczny

„Dziś mogę powiedzieć, 
ze staraliśmy się us.lnie, 
aby zatrzymać ułamki chwil 
spędzonych nad Olzą, 
igraszki słońca na Złotym 
Stoku, indywidualne piękno 
okolicy, zwyczaje ji iz nieco 
na co dzień wyciszone, a

wyzierające z każdej starej 
chaty, kapliczek przydroż­
nych. twarzy ludzkich tak 
nam życzbwych, a po pio 
stu bl.ski.h. swojskich. By­
liśmy jednymi z nich, zinte­
growaną grupą patrzącą z 
tym samym zachwytem, co 
oni na Ochodz tą. Steców- 
kę, Kubalonkę” - napisała 
we wstępie almanachu Ma­
ria Piech

„Piórem, pędzlem i dłu­
tem” zawiera wiersze jede­
nastu poetów, a także re- 
piudukcje prac plastycz­
nych oraz fotografii. Całość 
przedstawia piękno be­
skidzkiej ziem, i jego róż­
norodne przejawy. Możemy 
na nowo spoji zec oczami 
artystów na tę niezwykłą 
krainę - na nowo ją poznać 
i znów się nią zachwycić.

(mr)

Konkurs dla wszystkich

Daj mi dusze, resztę zabierz
Pięćdziesiąt lat temu, 22 października 1948 roku odszedł 

do Pana wybitny sląski kapłan, Prymas Polski, który pro­
wadził nasz Kościół w trudnych lat ich okresu międzywo­
jennego, podczas drugiej wojny światowej i w pierwszych 
latach po niej - kard. August Hlond. Jego zasługi dla ślą­
skiego Kościoła są ogromne Był pierwszym administrato­
rem i biskupem diecezji katowickiej, a w roku 1945 usta­
nowił polską organizację kościelną na Ziemiach Odzyska­
nych...

W pierwszym liście pastel 
skim, skierowanym do wier­
nych Administracji Apostol­
skiej Śląska Polskiego, ks 
August Hlond napisał między 
innymi:

Jestem wam może niezna 
ny, ale nie jestem wam obcy 
Na równi z wami jako dziec­
ko śląskiej ziemi przybywam 
do was jako ziomek i biat 
wasz, ze starosląskim zaufa­
niem swego do swoich. Pra­
gnę się z wami jak najprędzej 
zapoznać i dlatego udw ie- 
dzac was będę w waszyc h pa­
rafiach, po miaslai h i wio­
skach. Chcę was powitać 
przy pracy, czy to w przemy­
śle, czy na roli. Chcę się z 
wami pt modlić h waszych 
pięknych kościołach, udzielić 
wam Ducha Świętego przez 
sakrament bierzmowania, po­
błogosławić waszą dziatwę w 
szkoląc h, odwiedzi) * waszych 
chorych po szpitalach i zżyć 
się z wami zupełnie.

Przychodzę do was z ja ■ 
snym i ustalonym progra 
mcm Pracowałem dotąd w 
Zgromadzeniu ... pod hasłem 
„Daj mi dusze, resztę za­
bierz", i z tymże hasłem z 
wyraźnego poleceni. : Ojca 
Świętego, pn vbywam do 
dusz waszycn, które odtąd są 
powierzone mej pieczy i za 
które odtąd przed Bogiem 
odpowiadam. A więc zada­
niem moim będzie prowadzić 

was drogą wiaty i cnoty do 
B'>ga, do nieba, utwierdza­
jąc oświecając, podnosząc, 
ratując Wszyscy mają pra 
wo do mej miłości, do mej 
pracy i opieki i wszystkim 
chcę służyć, wszystkimi się 
zając, aby wszystkich Chry­
stusów i pozyskać.

1. Kard. August Hlond 
byt członkiem zgromadze­
nia zajmującego się w spo­
sób szczególny pracą wśród 
młodzieży. Założycielem te­
go zgromadzenia byt św. 
Jan Bosko. Do jakiego zgro­
madzenia należał kard. Au­
gust H*ond (do Dominika 
nów, Franciszkanów, Sale­
zjanów)?

Znasz odpowiedź? To bar­
dzo dobrze! Zapisz ja na kart­
ce, wytnij kujxin i czekaj na 
następne pytanie. Na razie 
nie przysyłaj nam odpowie­
dzi!

Zasady konkursu:
1. Jedna tura ..Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez 
jeden miesiąc

2. Pytań zazwyczaj jest ty­
le. ile numerów „Gościa Nie­
dzielnego” w danym rmesią 
cu (w październiku 4 pyta­
nia1)

3 W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna na­
groda w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród od 
bywać się będzie komisyjnie 

piętnaście dni po wydruko­
waniu ostatniego pytania każ 
dej tury. O wynikach losowa­
nia informujemy wyłącznie 
na łamach ..Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo­
sowaniu należy

- odjMiwiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w 
kolejnych numerach „Go 
ścia";

- wszystkie odpowiedzi 
napisać na jednej kartce

- dołączyć wycięte z „Go­
ścia” kupony konkursowe (w

Iiaździemiku 4 kujx>ny z ko- 
ejnymi numeram..;
- wysłać pod adresem re­

dakcji.
Rozwiązanie „Konkursu 

dla wszystkich” z sierpnia 
bieżącego roku

Okazało się, że sierpniowy 
konkurs dotyczący patronów 
naszych śląskich kośeiołow 
me był wcale taki łatwy, jak 
przypuszczaliśmy. Na szczę­
ście tym razem chochlik dru­
karski me narobił zamiesza­
nia. Cieszymy się. ze nade 
szło sporo dobrych odpowie­
dzi.

Prawidłowe odpowiedzi 
powinny brzmieć następuią 
co:

1. św. Anna
2. bl Czesław
3. metropolia katowicka
4. św. Florian
5 oł Bronisława
Nagrodę wvlosowala Anna 

Orszulik < Katowice i
Gratulujemy, zapraszamy 

do redakt ji.
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Wodzisław Śląski - 50 lat I LO

Rodzinne spotkanie po latach
„Mieliśmy szczęście do profesorów. Wszystkich wspominam z sympatią. W 

tamtych czasach nie wszystko mogli powiedzieć, ale nie zauważyłem, by mówili 
nieprawdę. Kiedyś na lekcji historii postawiliśmy profesorowi Hermanowi pyta­
nie: »Kto był sprawcą zbrodni w Katyniu?«, odpowiedział: »Oficjalna wersja jest 
taka...«. Jestem mu wdzięczny za to słowo »oficjalna«”. - Tak w książce doku­
mentującej pięćdziesięciolecie I Liceum Ogólnokształcącego w Wodzisławiu Ślą­
skim - „Złoty jubileusz” - swoje lata szkolne wspomina absolwent placówki, 
kanclerz Kurii Metropolitalnej w Katowicach, ksiądz Józef Pawliczek.

me tylko oświatowym, ale i 
kulturalnym, zostały nagro­
dzone przyjęciem placówki 
w 1988 roku do Klubu Przo­
dujących Szkół W ciągu 
pięćdziesięciu lat szkoła wy­
kształciła ponad 6 tysięcy ab­
solwentów. O wysokim po­
ziomie nauczania wodzisław­
skiego liceum świadczy licz­
ba olimpijczyków oraz 
uczniów kończąc ch później 
studia wyższe. 90 proc, ab­
solwentów podejmuje naukę 
na wyższych uczelniach

cami miasta, by pod Pomni­
kiem Powstańców Śląskich 
złozyć wiązanki kwiatów. 
Dalsze uroczystości odbyły 
się na boisku szkolnym: 
pizypumniano historię pla 
cówki. podkreślono znacze­
nie, jakie ta pierwsza po woj 
nie szkoła średnia odgrywała 
i odgrywa nadal w życiu spo­
łeczności miasta i okolic, 
wspominano sylwetki pierw­
szych pedagogów oraz osią­
gnięcia szkoły. Najstarszym 
nauczycielom I LO wręczono 
pamiątkowe medale i dyplo­
my. Uczniowie liceum oraz 
goszcząca na uroczystości 
młodzież zaprzyjaźnionej 
szkoły z Gladbeck uśv. letni I- 
jubileusz występami mu­
zycznymi i teatralnymi. Jed 
nak chyba najbardziej wzru­
szającymi były kameralne 
spotkania przyjaciół z ławy 
szkolnej, niejednokrotnie 
fiierwsze spotkania po wielu 
atach.
- Jubileusz pomyślany byl 

tak, by pizybrał formę spo 
tkania rodzinnego, pikniku, 
podczas którego absolwenci 
szkoły mogliby się spotkać i 
w gronie przyjaciół powspo­
minać szkolne lata - mówi 
dyrektor Ewald Kolarczyk.

„Chociaż zaczęły powsta 
wać w mifście szkoły śred­
nie konkurujące z Liceum, ta 

W szkole działa własna telewizja prowadzona przez młodzież

Budynek, w którym mie­
ści Się I LO, powstał w 1932 
roku. Wówczas znajdowała 
się tam szescioklasowa szko­
ła powszechna oraz dwu-, a 
później jednoklasowa szkoła 
dla mniejszości niemieckiej. 
O utworzeniu w mieście 
gimnazjum myślano juz 
przed wojną, jednak zamysł 
ten udało się zrealizować w 
roku 1948. W rnaiu 1945 ro­
ku Kuratorium Szkolne w 
Katowicach ustanowiło kie 
równikiem Publicznej Szkoły 
Powszechnej Rudolfa Bonar- 
ka. Wojna nie oszczędziła 
budynku szkoły, w którym 
nie ocalała ani jedna szyba. 
Zniszczone zostało także ar­
chiwum. Dzięki zapałowi 
mieszkańców odgruzowano i 
umeblowano kilka sal lekcyj­
nych, by rozpocząć naukę. W 
szkole pod kierunki 'm pięciu 
nauczycieli kształciło się 
wówczas 504 uczniów. Jed­
nak warunki nauczania były 
bardzo trudne - nie było potí 
ręczników, ławek Po trzech 
miesiącach nauki - 15 sierp­
nia 1Q45 roku - rozdano 
świadectwa, a już po kilku 
dniach wakacji, 3 wrzesma, 
zainaugurowano nowy rok 
szkolny. Dzięki subwenca 

otrzymanej z Urzędu Woje­
wódzkiego udało się zakoń­
czyć najpilniejsze prace re­
montowe. Inspektorat Szkol­
ny w Rybniku przydzielił 
placówce odbiornik radiowy, 
co dało początek późniejszej 
radiofonizacji placówki oraz 
telew zji szkolnej.

W roku 1946, zgodnie z 
rozporządzeniem ministra 
oświaty wprowadzającym 
ośmioletni obowiązek na­
uczania, utworzono w wodzi 
sławskiej szkole klasę ósmą. 
Przełomowym dla szkolni 
etwa w mieście byl rok 1948
- weszła wówczas w życie 
reforma szkolnictwa wpro­
wadzająca system jedenasto­
letniego kształcenia o profilu 
ogólnokształcącym. Dyrekto­
rem powstałej 1 sierpnia 
1948 roku pierwszej w mie­
ście szkoły średniej - Szkoły 
Ogólnokształcącej Stopnia 
Podstawowego i Licealnego
- został dotychczasowy kie­
rownik szkoły powszechnej 
Rudolf Bonarek. W 1952 ro­
ku stanowisko to objął Fran­
ciszek Wajda, który kierował 
placówką do 1981 roku. Roz-

Eioczęto remont szkoły - za- 
ożono nowe oświetlenie, 
wymalowano klasy lekcyjne. 

Podzielono także szkołę na 
LO i Szkolę Podstawową.

Grono pedagogiczne dbało 
o wysoki poziom nauczania 
liceum z roku na rok było co­
raz bardziej popularne Pod 
koniec lat pięćdziesiątych 
uczęszczało do niego blisko 
tysiąc uczniów. Systematycz­
nie wzbogacano wyposażę 
nie placów!. — w mikrosko­
py, preparaty, tablice nauko­
we. Wy budowano boisko 
szkolne i bieżnię

Imię 14 Pułku Powstań­
ców Śląskich szkoła otrzy­
mała w 1960 roku. Od'loniç- 
to też wówczas tablicę pa­
miątkową „Dla upamiętnie­
nia bohaterskich zmagań lu­
du śląskiego o wyzwolenie 
narodowe i społeczne w 
latach 1919-1921 i 1939- 
1945”.

Coraz nowoc ześniejsza 
szkoła wzbogacała się o no­
we pracownie, magnetowidy, 
graioskopy. Młodzież praco­
wała w licznych kolach zain­
teresowań - w kabarecie, ze­
spole tańca ludowego, towa­
rzyskiego, grupie wokalnej, 
mstrumentamei, w teatrze 
poezji, zespole gimnastyki 
artystycznej, Szkolnym Ko­
le Turystyczno-Krajoznaw­
czym W Dniu Nauczyciela 
w 1980 roku do użytku odda­
no szkolną telewizję.

W roku szkolnym 1981/82 
nowym dyrektorem szkoły 
został jej absolwent, dotych­
czasowy wicedyrektor, na­
uczyciel fizyki - Ewald Ko­
larczyk. I iceum nawiązało 
współpracę z podobnymi pla­
cówkami w Poczdamie, 

Wśród absolwentów szkoły 
są m.in profesorowie wyż­
szych uczelni, pracownicy 
naukowi, aktorzy, dziennika­
rze, 54 księży.

Obecnie naukę pod okiem 
52 nauczycieli i dwóch księ­
ży katechetów pobiera tu 915 
uczniów. Dumą szkoły są 
trzy pracownie komputero­
we, nowoczesne studio tele- 
wiay jne, siłownia.

Pięćdziesięciolecie szkoły 
rozpoczęła uroczysta Msza 
Święta w kościele pw Wnie­
bowzięcia Najświętszej Ma­
ryi Panny w Wodzisławiu 
Śląskim Przewodniczył jej 
kanclerz Kuru Metropolital­
nej ks. Józef Pawliczek, a 
koncelebrowało 24 księży - 
także absolwentów liceum. 
Po zakonczen.u Eucharystii 
zebrani przemaszerowali uli-

placówka nigdy nie narzeka- 
11 na brak chętnych. Jest 
szkołą z tradycjami, wielopo­
koleniową, do której uczęsz­
czali dziadkowie, rodzice i 
dzieci; szkolą, która łączy, o 
której się pamięta i chętnie 
do mej wraca” - czytamy w 
książce, Złoty jubileusz”.

- Dla mnie największą sa­
tysfakcją jest to, ze kiedy 
rozmawiam po latach z 
uczniami, słyszę stwierdze­
nia. „Panie profesoize, my 
do dzi pamiętamy te lekcje 
fizyki z Panem”. Zajęć nie 
prowadzimy na zasadzie ry­
goru. Moje generalne założe­
nie jest takie, by uczeń wy­
chodząc z lekcji rozumiał 
przekazywany mu materiał, i 
to jest podstawą sukcesu - 
fiowiedzLił dyrektor E. Ko- 
ar< zyk

ANNA BURDA

Święto folkloru
16 i 17 października w Miejskim Ośrodku Kultury w 

Wodzisławiu Śląskim odbędą się XVIII Wodzisławskie 
Spotkania z Folkorcm.

Mogą w nich uczestniczyć 
zarowno twórcy indywidualni, 
jak i grupy folklorystyczne Jak 
co roku występy mogą obejmo 
wać gawędy, wspomnienia, 
tańce, pokazy obrzędów ludo­
wych przyśpiewki.

Udział w spotkaniach 
można zgłaszać do 9 paź­

dziernika pod adresem: Miej 
ski Ośrodek Kultury „Cen­
trum”, ul. Kubsza 17 44-300 
Wodzisław ŚL, tel. (0-36) 
455-48-55. Tam również 
uzyskać można więcej infor­
macji na temat imprezy

b

Ogłoszenia

Eisleben i z Ratsgymnasiunv NOWO powstająca firma 
w Gladbeck w RFN I parł 1er- przyjmie akwizytora branży 
kie miasto Wodzr.lawia Ślą- warzy wno owocowej. Wyma-

skiego). Prztd dziesięcioma 
laty w liceum uruchomiono 
bardzo nowoczesną pracow­
nię komputerową.

Starania o to, by szkoła 
stała się ważnym ośrodkiem 

gane wykształcenie wyższe, 
doświadczenie handlowe zna­
jomość PC. Chełm SI., ul 
Wołodyjowskiego 12a, tel. 
225-80-65, rano do 9.00, wie­
czorem po 21.00 i wtows 

KUPIk, dom jednoro­
dzinny, położony niedaleko 
Katowic. Sprzedający w 
podeszłym wieku może 
w mm nadal mieszkać. Ł S 
Łaziska Średnie, ul. Zwy­
cięstwa 6 m. 1

138/R/9«
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II Kongres Ruchów, Stowarzyszeń i Wspólnot Katolickich 
Archidiecezji Katowickiej

W drodze do roku 2000
- Świadomość, że jest tyle innych wspólnot, 

które będąc w Kościele realizują swoje chary­
zmaty, pozwala mi inaczej spojrzeć na ruch, do 
którego Sama należę. Zdumiewa mnie ta różno­
rodność i zachwyca - komentowała jedna 
z uczestniczek spotkania, inaugurującego II 
Kongres Ruchów, Stowar/.y zeń i Wspólnot Ka­
tolickich Archidiecezji Katowickiej. Kongres 
odbywał się 18 i 19 wrz« .nia w Tychach, w Ka­
towicach oraz we wszystkich parafiach naszego 
lokalnego Kościoła.

Duch Święty 
tworzy wspólnotę
Piątek, 18 września tego 

roku, był dla ruchów, stowa­
rzyszeń i w'polnol katohc.- 
kich, istniejących w archi 
diecezji katowickiej dniem 
szczególnym Kilkuset ich 
przedstawi,, icli spotkało su 
po południu w parafii Ducha 
»więtego w Tychach, by 

wziąć udział w II Kongresie, 
odbywającym się pod ha­
słem: „Otrzymaliście Jego 
moc i będziecie moimi 
świadkami aż po krańce zie­
mi” (D 1,8).

Spotkanie rozpoczęło się 
Mszą Świętą koncelebrowa­
ną, której przewodniczył bi 
skup Gerard Bernacki. W 
homilii bp G Bernacki mó­
wił o roli Ducha Świętego 
w życiu Kościoła. „On, 
Duch Święty, Trzeci? Osoba 
Boża, az do powtórnego 
przyjścia Pana na końcu cza­
sów jest i będzie duszą Ko­
ścioła. On, Duch Święty, 
Kościół ożywia. Kościołem 
kieruje i go prowadzi Obda 
rza darami dla wspólnego 
dobta”. Kaznodzieja przypo­
mniał, że Duch Święty ci lała 
w Boży m Słowie i w sakra­
mentach. To On jednoczy 
wszystkich w mistyczne Cia­
ło Chrystusa. Przypominając 
wymienione w Piśmie Świę­
tym owoce Ducha Świętego: 
miłość, radość, pokoj, cier­
pliwość, uprzejmość, dobroć, 
wierność, łagodność, opano 
wanie (por. Ga 5,22 23), 
biskup Gerard Bernacki 
stwierdził, że , Duch Święty 
dokonuje prawdziwych cu­
dów na pustyni ludzkiego 
serca”. Serce człowieka jest 
bowiem świątynią Ducha 
Świętego.

Jako przykład owocnej 
modlitwy do Ducha Święte­
go kaznodzieja przytoczył 
słowa wypowiedziane w 
czerwcu 1979 r przez Ojca 
Świętego Jana Pawła II pod 
czas jego pierwszej piel 
gizymki do Ojczyzny: 
„Niech zstąpi Duch Twój 
i odnowi oblicze ziemi, tej 
ziemi”.

Duch Święty udziela lu­
dziom rożnych charyzma­
towi. lecz zawsze czym to dla 
wspólnego dobra. We wa 
niem naszych czasów jest 
pragnienie wyrażone przez 
Ojców Soboru Watykańskie­
go II, aby Kościół był 
w jeszcze większym niz do­
tychczas stopniu „komunią”, 
wspólnotą n isyjną. „Ko­

ścielna wspólnota 
jest jednością orga­
niczną, a więc jest 
wspólnotą współ­
istnienia wielora­
kich powołań, da­
rów i charyzma­
tów. które wzajem­
nie się dopełniają 
i uzupełni yą” - 
mówd bp G Ber­
nacki T ak trzeba 
pojmować różnie 
charyzmaty i dary. 
którymi Duch ob­
darza zarówno du­
chownych, jak i 
świeckich w Ko­
ściele. Wszystkim 
członkom Kościo­
ła winna towarzy­
szyć świadomo! ć 
współodpowiedzialności za 
społeczność, w której żyją 
Nowy lad trzeba budować 
metodami ewangelicznymi 
Trzeba pamiętać, że Kościół 
me rodzi się z jiotrzcby zna­
lezienia rozwiązań sjiolecz- 
nych. Kościoł jest wsp ilnotą 
rodzącą się z życia łaski, 
a nie ze wzajemnych upodo­
bań Istniejące w mm struk­
tury mają pomóc w roz­
woju życia łaski Każdy 
wierzący powinien u pro­
gu trzeciego tysiąclecia 
chrześcijaństwa odpowie­
dzieć na pytáme: „Co kon­
kretnego czynię dla współ 
noty Kościoła?”.

Po Mszy świętej uczestni­
cy II Kongresu Ruchów, Sto­
warzyszeń i Wspólnot Kato­
lickich Archidiecezji Kato­
wickiej zgromadzili się 
w dolnym kościele tyskiej 
parafii Ducha Świętego, 
gdzie wysłuchał dwóch wy­
kładów. Ks. dr Tadeusz Cza 
kansl i, wicerektor Wyzsze- 
o Śląskiego Seminarium 

J"chownego w Katowicach, 
mówd na temat: „Ruchów 
i stowarzyszeń katolickich 

rzed Wielkim Jubileuszem 
Roku 2000”, natomiast mgr 
Marian Dąbrowski z Rudy 
Śląskiej poszukiwał odpo­
wiedzi na pytanie: .,W j. iki 
sposób katolicy świeccy po 
w inni angażować się w życie 
publiczne?”.

Na zakończenie pierwsze­
go dnia Kongresu powołano 
Archidiecezjalną Radę Ru­
chów i Stowarzyszeń Kato­
lickich.

Radou.* obecności
Kilkanaście tysięcy człon­

ków wszystkich ruchów, sto­
warzyszeń i wsj dnot, pro 
wadzących działalność w na­

szym lokalnym Kościele, 
Zgromadź.lo się w katowic­
kiej katedrze Chrystusa Kró­
la w sobotnie przedpołudnie, 
19 września tego roku

Od samego początku 
świątynię wypełnił piękny 
śpiew.

Przed Mszą Świętą ksiądz 
prałat Henryk Bolczyk 
przedstawił kilka refleksji 
związanych ze Światowym 
Kongresem Ruchów i No­
wych Wspólnot, który w ma- 
u odbyt się w Rzymie. 

Wzięło w nim udział 350 de­
legatów, repiezenlujących 
kilkadziesiąt ruchów z całe­
go św iata

Eucharystię, pod prze­
wodnictwem metropolity ka­
towickiego arcybiskupa Da 
miana Zimonia, koncelebro­
wało bardzo liczne grono ka­
płanów, którzy w poszcze­
gólnych parafiach naszej ar 
chid.ecezji opiekują się ru­
chami i wspólnotami.

W homilii abp D Zimoń 
mówił najpierw o Duchu 
Świętym „On jak Boski 
Ogień wypala egoizm, py­
chę, zazdrość, chi iwośc, nie­
uporządkowane pragnienie 
przyjemności, gniew, leni­
stwo.. Zjawia się jako źró­
dło niewyczerpane, Wody, 
która potrafi zrosić najbar 
dziej zasklepiony ugór, do­
tąd zdawałoby się nieprze­
makalny na łaskę On spra 
wia, że drugi człowiek staje 
się dla nas braten, i siostrą. 
Przezywamy wtedy to, co 
nazywa się «communmo» - 
wspólnota”

Zwracając się do wypeł­
niających katedrę członków 
ruchów, stowarzyszeń i 
wspólnot Metropolita Kato 
wyki powied? iał „Raduję 
się dziś obecnością każdego 

i was. Jesteście Kościołem 
Żywym, odpowiedzialnym 
i zaangażowanym Kościo­
łem — wspólnotą czytelną dla 
świata”. Wyrazi! zadowole­
nie z powstania Arch.diece­
zjalnej Rady Ruchów i 
Stowarzyszeń Katolickich. 
„Proszę was, rozpalcie na 
nowo w sobie dar Ducha 
Świętego, otrzymany w sa­
kramencie bierzmowania dla 
działania apostolskiego. Nie 
przesłaniajcie Go małostko­
wością, rutyną, przyzwycza- 
ieniem, zniechęcen.em, obo­
jętnością”.

Nawiązując do zbliżającej 
się dwudziestej rocznicy wy­
boru Karola Wojtyły na Sto­
licę Piotrową, arcybiskup D 
Zimoń podkreślił' „Tyle au- 
toiytetow w polityce, kultu­
rze i innych dziedzinach ży­
cia upadlo, okazują się bar­
dzo zwykłymi ludźmi, kom­
promitują otrzymtnc urzędy, 
zawodzą swoich wyborców 
- tymczasem autorytet Jana 
Pawła II ukazuje się nam sta­
le w nowych wymiarach”. 
Od Papieża winniśmy się 
uczyc wierności Duchowi 
Świętemu. Wzorem dla nas 
winna być jego modlitwa, je 
go zaufanie Opatrzności Bo­
żej Trzeba jeszcze uważniej 
wsłuchiwać się w jego na­
uczanie. „On nie mówi we 
własnym imieniu. Przema­
wia w imieniu Chrystusa, 
Zbawiciela człowieka Głosi 
Jego Ewangelię, wydając en­
cykliki, adliortacje, listy apo­
stolskie, gdy przemawia 
w czasie pielgrzymek , Czy 
czytamy i rozważamy jego 

słowa, czy wcielamy je 
w naszą codzienność? Czy 
przyjmujemy je w dui hu 
wiary?”. Kaznodzieja przy­
toczył wzruszające świadec­
two miłości . wobec Jana 
Pawła II. «łożone przez zna­
nego fotogiafa papieskiego 
Arturo Man

Metropolita Katowicki 
mówił również o roli jaką 
w kształtowaniu i umacnia­
niu wiary odgrywają dziś 
środki społecznego przeka­
zu. Wspomniał mięuzy inny­
mi o pielgrzymce do Rzymu, 
jaką z okazji 75-leci.' istnie­
nia odbył zespSł „Gościa 
Niedzielnego”. Mów ląc o 
naszym tygodniku. Arcybi­
skup zaapelował do zebra­
nych: „Proszę, by poprzez 
was docierał do rodzin na­
szej archidiecezji. Czytajmy 
«Gościa Ni;d " dnego» i kol­
portujmy go w paiafiach”.

Dotykając kwestii zbliża­
jących się wyborów samo 
rządowych, abp D. Zimoń 
podkreślił, ze nie wolno wie­
rzącym unikać odpowie­
dzialności za to, co dzieje się 
w ich środowiskach, szko­
łach, miejscach pracy. Od 
nas bowiem zależy w znacz­
nym stopniu kształt młodej 
polskiej demokracji Kazno­
dzieja zaapelował o jedność 
i współpiaię środowisk, któ­
re pragną podjąć odpowie­
dzialność za losy „małych 
ojczyzn”, kierując się gło­
szonymi przez Kościół war­
tościami i zasadami.

Zdjęcie Marek Piekara

KS.A.S.
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Koścół est ruchem
„Ile ktoś miłuje Kościoł Chrystusowy, tyle ma Ducha 

Świętego”. Tę myśl 'więtego Augustyna przywołał w swym 
wystąpieniu ks dr 1 adeusz Czakanski. Mówił na temat ru­
chów i stowarzyszeń katolickich przed Wielkim Jubile­
uszem Roku 2000.

Ks. T Czakanski p<xlkrc»lil, 
że cały Kościoł jest ruchem 
„W nim bowiem dokonuje się 
w czasie i przestrzeni misia Sy­
na za spiawą Ojca w mocy Du­
cha świętego” Misja ta polega 
na zgr< •mau/eniu w jedno „roz- 
pro* zonach owiec” i wp.owa- 
dzemu ich do domu Ojca. Ruch 
jest wewnętrznym dynam, 
zmcm zyua chrześcijanina. Po­
winien się on uokonywać w 
czteiech kierunkach: w stronę 
Boga żywego, w stronę wnę­
trza (własnego >crca i sumie­
nia), w .trunę ludzi i w „tronę 
świata

Nawiązując do tegorocznego 
ogólnoświatowego zgromadzę 

nia ruchów i stowarzyszeń, któ­
re odbyło się w Rzymie, mów­
ca podkreślił, ze w przekazie, 
czynionym przez Kościoł, li. za 
się me tylko słowa, ale także - 
w równym stopniu - sposob 
miłowania. Istotą ruchu w Ko­
ściele jest bowiem miłość

Ruchy w Kościele można 
porownac oo szczypty soli, 
odrobiny kwasu w cieścic, 
ziarnka gorczycy, z ktorego 
wyrasta wielkie drzewo. 
II Kongres Ruchów, Stowa­
rzyszeń i Wspólnot Archidie­
cezji Katowickiej jest szcze­
gólną próbą udzielenia odpo­
wiedzi na znaki czasu Po 
szczególne ruchy różnią się. 

lecz są zjednoczoni w lej sa­
mej misji. Podstawą ich jedno­
ści jest Chrystus- Prawda. Stąd 
istotą współpracy ruchów jest 
wspólne dawanie świadectwa.

Mówiąc o tym, co w ru­
chach i stowarzyszeniach kato­
lickich najistotniejsze, ks. Ta­
deusz Czakański wymienił 
charyzmat : potkaniu, urmio 
wai.ie Ojca Świętego i hicrar 
chi i, potrzebę stałej fon nacji 
oraz zaangażowanie w nową 
ewangelizację. Wskazał rów­
nież na konieczność obecności 
katolickich ruchów w działa­
niach duszpasterskich na tere­
nie diecezji i parafii. Powinny 
one m m. współorganizować 
rekolekcje, brać współodpo­
wiedzialność za rozwiązywa­
nie na poziomie lokalnym pro­
blemów biedy i bezrobo. ja. 
Formą duszpasterstwa świec­
kich winna być również oka­
zywana na co dzień życzli­
wość oraz obecność w środ­
kach społecznego przekazu

Ruchy, stowarzyszenia i wspólnoty katolickie 
w archidiecezji katowickiej i ich opiekunowie

1. Akcja Katolicka - ks. Roman Kempny
2. Animatorzy Dzieci Maryi - ks. Jan Morcinek
3. Animatorzy Ministrantów - ks. Piotr Brachmański
4. Apostolat Maryjny - ks. Jan Andres
5. Afiosiol.stwo Dobrej Śmierci - księża w paiafu
6. Arcybractwo NSPJ - ks. ( ierard Gulba
7. Bractwo Różańcowe duszpasterze w parafii
8. Bractwo Szkaplerzne du: /pasterze w parafii
9. Bractwo Trze/wościowe - duszpasterze w parafii
10 Czciciele Miłosierdzia Bożego - księża w parafii
11 Domowy Kościoł - ks. Teodor Sut hon
12 Euchary .tyczny Ruch Młodych - ks. Grzegorz 

Wisniewski
13 fbcolan - ks Eugeniusz Ktason
14. Katolickie Stowarzyszenie „Civitas Christiana“ - 

ks. Jozef Pawliczek
15. Katolickie Stowarzyszenie Kolejarzy Polskich - 

ks Ireneusz Celary
16 Katolickie Stowarzyszenie lekarzy Polskich - 

ks Bogdan Biela
17. Katolickie Stowaizy,zenie Młodzieży - ks. Piotr 

Kurzela
18. Katolickie Stowarzy .zenie Pielęgniarek Polskich

- ks Bogdan Biela
19 Legion Maryi-ks. Bernard Josko
20 MloJ/iez Franciszkańska OO Franciszkami

21 ■ Neokatechumenal - ks. Piotr Pionka tWilchwy)
22. Odnowa w Du :hu Świętym - ks. Tadeusz 

Skrzypczyk
23. Rodzina Franciszkańska - OO. Franciszkanie
24. Rodzina Kolpinga - ks Man k Blinda
25 Rodziny Nazaretariskie - ks. Stefan Czermiński
26. Rodziny Szensztackie - ks Antoni Stych
27. Stowarzyszenie „Gaudę Fest” - ks. Krzysztof 

Miera
28. Stowarzyszenie Rodzin Katolickich - 

ks Krzy sztof Gajda
29. Swiatło-Zycie - ks Henryk Mark wica
30.111 Zakon Karmelitański - o Włodzimierz 

Tt-chmanski
31.111 Zakon iw. Franciszka OO. Franciszkanie
32. Wspólnota Krwi Chrystusa - księża w ]>arafii
33. W .poinoit Rodzina Rodzin - księża w parafii
34. Wspólnota Świętego Krzyza - ks Zygmunt Klose
35 Wspólnota Dobrego Pasterza - o Ryszard 

Sieranski
36 Misja Gaudete - ks Andrzej Choizępa
37. Rekolekcje Małżeńskie - ks. Stanisław Puchała
38. KIK - Antoni Winiarski
i dane- Wydział Duszpasterski Ku, u Metropolitalnej 
w Katowic ach)

Status Archidiecezjalnej Rady Ruchów 
Katolickich Archidiecezji Katowickie!
1. Archidiecezjalna Rada Ruchów Katolickich 

(ARRK) archidiecezji katowickiej powstała z ini 
cjatywy Księdza Arcybiskupa oraz jako owoc 
wcześniejszej współpracy odpowiedzialnych za 
Ruchy, a także jako wynik dążeń do pogłębienia 
wzajemnej współpracy ruchów katolickich.

2. Ruchem, stowarzyszeniem, grupą wspólnotą 
katolicką nazywamy takie zrzeszenie, które we­
dług adhortacji Christifideles laici (nr 30):

• stawia .obie na pierw ,zym miejscu powoła­
nie każdego chrześcijanina Jo świętości, troszcząc 
się o ścisłą łączność między życiem a wiarą,

• czuje się odpowiedzialne w wyznawaniu 
wiary katolickiej i dlatego jest miejscem głoszenia 
wiary zgodnie z autentyczną interpretacją Nauczy­
cielskiego Urzędu Kościoła;

• daje świadectwo trwałej i autentycznej ko­
munii, wyrażającej się w synowskim ouniesieniu 
do papieża i biskupa

• je t zgodne z apostolskim celem Kościoła 
i ma udział w jego realizacji, czyli w ewangeliza­
cji, uświęcaniu ludzi;

• jest obecne w ludzkiej społeczności, by peł­
nić służbę na rzecz pełnej godności człowieka

3 ARRK jest repre zentacją rut how, stowarzy­
szeń, wsjM Inot i grup katolickich działających na 
terenie archidiecezji katowickiej. Każde ze zrze­
szeń jest reprezentowane przez 2-4 przedstawicieli 
(w zależności od liczebności, w tym osoba odpo­
wiedzialna z ramienia księdza biskupa).

4. Głównym celem Rady jest promowanie 
obecności zrzeszeń katolików świeckich w 
Kościele i społeczeństw ie, a także tworzenie 
płaszczyzny współpracy dla ruch >w. Wśród 
szczegółowych celów Rady rozpoznajemy mię­
dzy innymi:

• dawanie sw.adectwa jedności
• wzajemne wspieranie się zrzeszeń,
• udzielanie informacji na temat życia i działal­

ności zrzeszeń katolików świeckich
Cele te pragniemy zrealizować przez:
• pracę stałego Sekretariatu Archidiecezjalnej 

Rady Rucl.ow Katolickich;
• organizowanie różnorodnych spotkań, semi­

nariów, konferencji, rekolekcji itp.
5. Członkiem ARRK może zostać każde zrze­

szenie, które akceptuje zadania i cele ARKK oraz 
podejmuje się ich realizacji, a ktorego zgłoszenie 
zostanie przyjęte na spotkaniu ARRK Uczestnic­
two w ARRK nie naru: za autonomii w życiu 
i działaniu danego zrzeszenia.

6 Koordynację prac ARRK podejmuje Sekreta­
riat, w skład ktorego wchodzą

• przewodniczący Sekretariatu
• zastępca
• członkowie (2-3 osoby)
7. ARRK podlega księdzu biskupowi diecezji, 

który mianuje asystenta kościelnego ARRK.
8 ARRK współpracuje z Ogólnopolską Radą 

Ruchów Katolickich

Zaangażowanie w rodzinę, 
kulturę, gospodarkę, 
politykę
Odpowiedzi na pytanie: „Co nauka Kościoła mówi na 

temat zaangażowań, i wiernych świeckich w życie publicz­
ne?” poszukiwał w swym wystąpieniu podczas II Kongresu 
Ruchów, Stowarzyszeń i Wspólnot Archidiecezji Katowic­
kiej mgr Marian Dąnrowski, działacz samorządowy z Ru­
dy Śląskiej.

W jakich dziedzinach 
to zaangażowanie winno 
mieć miejsce? Powinno ono 
dotyczyć przede wszystkim 
tycia w rodzinie, ale również 
katolicy zobow.ązar są do 
angażowania się w kulturę, 
gospodarkę oraz politykę.

Ludzie mają świadomość 
własnej niewystarczalnosci 
dla urządzenia prawdziwie 
ludzkiego życia. Prowadzi 
ona do zrozumienia koniecz­
ności coraz szerszej współ 
pracy w ramach społeczności 
dla dobra wspólnego. Potrze­
bujemy obecności kogoś dru­
giego po to. aby moc się reali­
zować w swym człowieczeń­
stwie.

Sobór Watykański II przy­
pomina, że dla realizacji do 
bra wspólnego ludzie tworzą 
różnego rodzaju wsjjólnoty 
polityczne. M. Dąbrowski 
pizy toczył również stwierdze­
nia Katechizmu Kościoła Ka­
tolickiego na temai uczestnic­
twa Katechizm mówi: 
„I Jczestnictwo jest dobrowol­
nym i szlachetnym zaangażo­
wałem się osoby w wymianę 
społeczną Jest konieczne, by 
wszyscy, stosownie do zaj­
mowanego miejsca i odgry 
wanej przez siebie roli, 
uczestniczyli w rozwoju do­
bra wsjxnnego. Obowiązek 
ten jest nierozłącznie zwi jza 
ny z godnością osoby ludz­
kiej” (KKK 1913).

uczestnictwo katolika w 
życiu publicznym urzeczy­
wistnia się najpierw w podję­
ciu zadań, za które jxmosi on 
odjxjw“ dzialność osobistą. 
Człowiek wierzący nczestni 
czy w dobiu drugiej osoby 

i społeczności przez troskę 
o wychowanie w swojej ro 
dzmie i przez sumienność 
w pracy (por KKK 1914). 
Udział w życiu publicznym 
ma wymi ir etyczny i wymaga 
ze stronych tych, którzy go 
podejmują, ciągłego nawraca­
nia się.

Szkołą zaangażowania sjx) 
łecznego jest rodzina. To 
w niej uczymy się podejmo 
wania zadań na rzecz drugie­
go człowieka, brania odpo 
w icdzialnośęi za dobr> > 
wspólnoty.

Szczególnym miejscem, w 
którym winno się wyrażać za­
angażowanie katolików, jest 
według M. Dąbrowskiego 
kultura, „bo dopiero czło­
wiek, który ma wypełnione 
wnętrze który jest pełen do 
bra i piękna, jest w stanie te 
wartości pizekazac drugiemu 
człowiekowi”.

W dziedzinie zaangażowa­
nia w życie gospodarcze waż­
ne jest, aby świeccy katolicy 
stawali się właścicielami 
środków produkcji. Dzięki te­
mu mogą bowiem wpływać 
na sposob ich wykorzystania, 
na podział zysków. Zaangażo­
wanie wyraża się także 
w uczciwej, solidnej pracy 
oraz w płaceniu podatków.

Wreszcie zaangażowanie 
w życie jxilityczne. Katoli­
kom nie wolno z niego rezy­
gnować. Ktoś musi rządzić. 
W systemie demokratycznym 
od każdego uczestnika wybo­
rów zależy, czy władza spo­
czywać będzie w rękach ludzi 
wyznających chrześcijańskie 
zasady życia czy też trafi ona 
do tych, którzy je odrzucają.

Komentarz
Otwarte oczy i serca
// Kongre^ Ruchów, Stowai zysz^ń i Wspólnot Archidiece­

zji Katowickiej zdominowali ludzie młodzi. To dobrze. Ruchy 
są bowiem najżywszą, najbardziej twórczą grupą wiernych 
w Kościele. Kard Miloslav Vlk nazwał je Kościołem Trzecie­
go Tysiąclecia

Jak wynika z „kuluarowych” rozmow, nasz archidiece­
zjalny Kongres stał się dla wielu jego uczestników okazją do 
zjapoznania się z bogact vem wspólnot lokalnego Kos ciola. 
Pozwolił im szeroko otworzyć oczy i zobaczyć, że oprocz. cha­
ryzmatu pielęgnowanego przez ich ruch, istnieją inne dary, 
którymi Duch Święty obdarza wiernych dla dobra wszyst­
kich. Wydaje się jednak, że wzajemna znajomość ruchów, 
stowaizyszeń i wspólnot jest zbyt nuda. Jest ona konieczna, 
aby rzeczywiście poszczególne wspólnoty mogły ze sobą 
współpracować, a nie konkurować.

Oprocz prezentacji dokonywanej na lamach katowickiego 
„Gościa” potrzebna jest zwarta publikacja, będąca czymś 
w rodzaju przewodnika po istniejących w archidiecezji 
wspólnotach. Przydałaby sie również informacja na archi­
diecezjalnych stronach w Internecie.

A przede wszystkim, na co zwracali uwagę liczni uczestni­
cy II Kongresu, tego typu integrujące spotkania, pozwalają­
ce otworzyć oczy i serca, powinny się odbywać częściej, nie 
tylko na poziomie aiecezji ale również w parafiach i w deka­
natach.

KS ARTUR STOPKA
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Czy wiecie, co 
oznacza skrót 
ERM? Jeśli tak 
— koniecznie

W NIEDZIELĘ O 19.30 PRZEŁĄCZ SIĘ 
NA 107,6 FM. RADIO ARKA ORAZ 
MAŁY I "DUŻY" GOŚĆ NIEDZIELNY 

ZAPRASZAJĄ DO

ERMolandu
- audycji EUCHARYSTYCZNEGO 
RUCHU MŁODYCH dla ws/słkich, 
którzy zechcq Jej słuchać

SZCZEGÓŁY OBOK!

Zadanie na niedzielę 4 październiki

i .KUKS Z NAGRODAMI III

GOSC

nuje do Ośrodka i poda Księdzu popraw­
ne rozwiązanie zadania, jeszcze tego sa­
mego dnia weźmie udział w Wielkim 
Losowaniu Nagród na antenie Radia 
„Arka”! Proste? A zatem - kurs na kon­
kurs!

włączcie Radio „Arka” w niedzielę o 
19.30 Jeśli nie - zróbcie to samo! Warto 
też sprawdzić, co o Eucharystycznym 
Ruchu Młodych pisze „Mały Gość Nie­
dzielny” w numerze 9 i 10/1998. Jeśli 
chcielibyście dowiedzieć sk jeszcze 
więcej, a pizy okazji posłuchać dobrej 
muzyki i wziąć udział w konkursie z na­
grodami - ERMoland to cos dla Was!

„Duży” Gość Niedzielny również po­
myślał o ERMistach, i nie tylko. Co ty­
dzień w rubryce „Kurs na konkurs” poja­
wi się zadanie konkursowe. W każdą 
niedzielę od godziny 18.00 do momentu 
rozpoczęcia ERMolandu w Ośrodku 
Formacyjnym FRM przy parafii św. Ka­
tarzyny w Jastrzębiu pod numerem tele­
fonu 0-36/47 19 420 czeka ks. Grzegorz. 
Kazdy, kto w ciągu tego czasu zatelefo-

W poniższych zdaniach odszukaj 
imiona natchnionych autorow tekstów 
dzisiejszej Liturgii Słowa:

Pomału kaszę zuł mięsożerny zazwy­
czaj Pasibrzuch.

Drab lubi schab a kukułka dwa kołka.
Jasio gapa w Ełku stracił głowę
Nie przysyłajcie rozwiązań do nas! Te­

lefonujcie - Ośrodek Formacyjny Eucha • 
rystyczoego Ruchu Młodych przy paiafii 
św. Katarzyny w last.zebiu (ul. P zczyn- 
ska 128), tel. 0-36/47 19 420,4 pażdzicmi - 
ka.godz. 18 00-19.30.

Życzymy wielu emocji!

STOP!
BO LAMUSA!!!

Nie tylko dla ERMistów

Kurs na konkurs!

SŁUCHAJ !!! CZYTAJ !!! DZWON HJ,

Konkurs dla dzieci (40)

Modlitwa św. Franciszka
Cześć! Czy pamiętać ie, o 

co pytaliśmy w konkursie 
nr 37? Oto lista sześciu 
szczegółów, różt ących oba 
obrazki:

- chorągiewka na dachu.

cina, Filipa Rożka z Kato­
wic i Doroty Smółki z. Ryb­
nika.

Dziś bohaterem naszego 
konkursu jest św. Franci­
szek z Asy. u, pizyjaciel 

ta; - mniejsze okienko w 
wieży; - brak medalu na ob­
roży psa; - brak kwiatka.

Główną nagrodę otrzy­
muje dziś Ania Nieiadzik z 
Ornontowic, naklejki posy­
łamy do: Ani Broi z Koszę-

pomarańczowego pola i 
przeskakując zawsze tę sa­
mą ilość l.ter zgodnie z ru­
chem wskazówek zegara, 
odczytacie fragment ułożo­
nej przez mego modlitwy. 
Na odpowiedzi czekamy do 
14 października br. Nasz 
adres: „Gość Niedzielny”, 
skr poczt 659,40- 958 Ka­
towice 2 z dopiskiem: „Dla 
dzieci (40)”.

Milej zabawy!

„Wieże” hutniczych kominów

Jubileusz 125-lecia Huty Batory

Zdjęcie Jarosław Krawczyk

W piątek 18 września w 
parafii pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w 
Chorzowie Batorym odbyła 
się uroczysta Msza św. kon­
celebrowana z okazji 125-le- 
cia istnienia Huty Batory 
Modlitwie przewodniczył 
metropolita katowicki arcy- 
biskup Damian Zimoń. To­
warzyszyli mu hajduccy 
[iroboszczowie oraz ks. pta- 
at Franciszek Gębała. Obec­

ni byli pizedstawiciele 
władz huty, z prezesem jej 
Zarządu Tadeuszem Bykow­
skim na czele. Z minister­
stwa gospodarki przybył 
podsekretarz stanu Bernard 
Blaszczyk Nie zabrakło pre­
zydenta miasta Marka Ko­
pia Kościol wypełnili hutni­
cy z rodzinami, przyjaciele 
huty, hajduczanie.

„Wieże” kominów Huty 
Batory od stu lat otaczają 
wieżę starego hajduckiego 
kościoła Ich wspólna koro­
na zawsze stanowiła bez­
pieczne schronienie dla lu­
dzi z Hajduków i dla gości 
którzy zeclicieli tu zawitać. 
W .leniu tych „wież” słowo 
Boże głosił przed wojną Słu­
ga Boży ksiądz Józef Cztm- 
picl, a po wojnie ks. dr Teo­
dor Krząkała. W ich cieniu 
żyły przede wszystkim ko­
leinę pokolenia hajduczan - 
Ślązaków, ale także przyby­
szów, którzy znajdowali tu 

pracę i swój nowy dom. Hu­
ta współfinansowała budowę 
hajduckiego kościoła w la­
tach 1897-1901. Potem ko­
ściół karmi) zmęczonych ro­
botników huty słowem, któ­
re pozwalało przetrwać trud­
ne czasy, a dobrze przeżyć 
lepsze Przed II wojną świa­
tową zarząd huty i pro 
boszcz hajduckiej parafii 
wspólnie pod swe skizydła 
brał, bezrobotnych, którzy w 
przedwojennych Hajdukach 
nigdy næ byli pozostawiani 
sami sobie. Ta tradycja by­
cia proboszcza z robotnika 
mi trwa do dziś. Nie dziwi 
zatem., ze oprocz kwiatów i 
zyczen dla Prezesa huty, po­
jawił się inny gest - statuet­
ką hutnika - symbolem tru­
du hutniczego - uhonorowa­
no wieloletniego pasterza 
Rarafii pw Wniebowzięcia

IMP ks. prałata F Gębałę, 
który w sierpniu przeszedł 
na emeryturę. Nie dziwi 
Msza Święta z udziałem 
Księdza Arcybiskupa (w ten 
sam sposob uhonorowane­
go) i nowego administratora 
parafii ks. Henryka Aleksy.

Ostatnie lata są przykła­
dem imponującego podjęcia 
przez hutę wezwania. Wiele 
polskich przedsiębiorstw
n.e zdołało sprostać nowj m 
czasom. Na początku koń­
czącego się dziesięciolecia 
hutę wymieniano pośród za­

kładów przeznaczonych do 
likwidacji. Wspom nał o 
tym po Mszy św. podczas 
uroczy stosci w Teatrze 
Rozrywki prezes Tadeusz 
Bykowski. Huta walczy na­
dal. Stara się o nowe rynki 
o nowych klientów. Zyskuje 
nowe certyfikaty i odważnie 
dostosowuje normy do za­
chodnioeuropejskich. Dziś 
zatrudnia 4000 ludzi (w la­
tach siedemdziesiątych licz­
ba ta sięgała 12 000). Pod 
względem wartości sprzeda­
nej produkcji lokuję się 
w drugiej setce polskich 
przedsiębiorstw i, jak po­
wiedział preze: Bykowski - 
nie zamierz." .-»iç poddawać. 
Zmienia się Doszło do te­
go, ze oddaje lokalnej Ra­
wie wodę czystszą od tej, 
którą z rzeki do swych pro­
dukcyjnych celów pobiera. 
Dzięki drogim technolo­
giom zredukowano zanie­
czyszczenia do absolutnego 
minimum

Obchody 125-lecia Huty 
Batory są w Hajdukach 
wielkim świętem. Świętem 
były tu bowiem zawsze 
wszelkie przejawy życia 
wspólnoty, którą na Śląsku 
przez lata łączyły podstawo­
we wartości: Kościol, dom i 
praca.

JACEK KI'REK 
MICHAL WITKOWSKI
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Wędrując po Rzymie
Nasz katowicki zespół „Gościa Niedziel­

nego” pojechał do Rzymu w komplecie. To 
była dla nas wszystkich pierwsza wizyta 
w stolicy chrześcijaństwa. Najważniejsze 
było oczywiście spotkanie z Ojcem Świętym 
na Placu św Piotra. Dokładnie w dniu jubi­
leuszu 75 lecia naszej gazety - w środę 9 
września. Następnego dnia w „L’Osserva- 
tore Romano” ukazał się tytuł „Con il Papa 
verso il grande giubileo” („Z Papieżem 
w wielki jubileusz”) odjęcia studwud fiesto- 
osobowej grupy pielgrzymów' „Gościa Nie­
dzielnego” i słowa Ojca Świętego skierowa­
ne do nas.

W czasie zwiedzania miasta staraliśmy się 
me przeoczyć niczego, co decyduje o charak 
terze tej metropolii. Chłonęliśmy atmosferę 
Wiecznego Miasta. Niektóre miejsca utkwiły

Zdjęcie Henryk Przondziono

w pamięci w sposób szczególny. Chcialabym 
przedstawić dwa z nich.

Rzymskie katakumby
św. Kahksta
Jedno z wielu niezwykłych miejsc w E,y- 

mie. Początki katakumb sięgają II wieku, 
a szczególny ich rozwój przypada na III i IV 
wiek Tutaj spoczywają ciała około pól milio­
na chrześcijan. W jednej z kiypt zwane1 „ma­
łym Watykanem’ pogrzebano dziewięciu pa­
pieży i ośmiu biskupów Kościoła z *11 wieku 
Wśród msz grobowych, w niewielkiej ka­
pliczce uczestniczyliśmy we Mszy Świętej 
celebrowanej przez księży — pracowników 
.Gościa Niedzielnego” i Małego Gościa” 
w Katowicach oraz oddziałów w Koszalinie, 
Opolu i Wrocławiu Mimowolnie myśl biegła 
w przeszłość, do czasów, kiedy właśnie tutaj 
na Eucharystii spotykali się pierwsi chrześci­
janie. Potem zwiedzaliśmy tylko część kata­
kumb. Całkowita długość korytarzy ncz,ła 
prawie dwadzieścia kilometrów. Przyglądali­
śmy się niszom, ścianom, próbowaliśmy od­
czytać napisy. Nagle ktoś pokazał wyryte 
w kamieniu moje imię...

Bazylika sw. Pawia za Murami
Pized świątynia zatrzymaliśmy się w upal­

ny poranek. Byliśmy jedynymi turystami na 
zatłoczonym zazwyczaj paitingu. Ale kiedy 
weszliśmy do siodka Bazy liki, dał się słyszeć 
gwar. Grupa słowackich pr łgrzymow oglą­
dała monumentalne wnętrze, dzieląc się ści 
.-.zonym głosem wrażeniami. Uwagę wszyst­
kich pizykuty dwa rzędy jakby niekończą­
cych się kolumn, nad którymi umieszczono 
wizerunki kolejnych papieży. Nadto - mister­
nie zdobiony sufit, a także alabastrowe okna 
specyficznie oświetlające nawy boczne. Ba­
zylikę zbudowano na miejscu, w którym zo­
stał pochowany święty Paweł, ale w 1823 ro­
ku została ona zniszczona przez pożar. Odbu­
dowano ją na tych samych fundami ntach 
i według tego samego projektu

Przy grobie Apostoła słowack. chór śpie­
wał łacińskie pieśni religijne. Rozległy się 
oklaski. W konfesjonale obok biskup udzielał 
sakramentu pokuty i pojednania. Ta duża gru­
pa Słowaków to pielgrzymi którzy towarzy­
szyli swoim biskupom w izymskiej wizycie 
„ad limina”. Uklękliśmy obok mch na chwilę 
modlitwy u grobu święteeo Pawła.

K.B

Pamiętam Jego pogodną, jasną twarz
9 września - audiencja 

generalna na Placu św. Pio­
tra w Rzymie. Z pewnością 
dli każdego z nas - redak 
torów i pracowników „Go­
ścia Niedzielnego” - byi to 
najważniejszy dzień piel­
grzymki.

Wraz z innymi grupami 
przy byłymi tu z całego ^wia­
ta oczekiwaliśmy na rozpo 
częcie audiencji. Wreszcie 
w d. ii pojawiła się postać 
Ojca Świętego Przypomnia­
ły mi się chwile sprzed pięt­
nastu lat kiedy jako dziecko, 
wraz z rodzicami, witałam 
Papieża na katowickim lotni­
sku Muchowiec. Wtedy, 
abym mogła Go zobaczyć, 
tata wziął mnie „na barana”; 
teraz mogłam witać Ojca 
Świętego w Rzymie Wzru­
szenie ściskało gardło...

Papież przejeżdżał obok 
„naszego” sektora Kiedy 
^bliżal się w swoim papamo- 

bilu, wraz z całą grupą wy - 
krzykiwałm: ,Niech żyje Pa­
pież”, „Niech zyje Piapież”. 
Ogromna radość płynąca 
z tego spotkania udzieliła się 
każdemu z nas. Znaidowa- 
łam się tuz przy barierkach 
Kiedy Jan Paweł II przejeż­
dżał obok mme, wyciągnę­
łam ręce by móc Go do­
tknąć. Choć po chwdi witał 
juz innych pielgrzymów', ja 
nie mogłam jeszcze uwie­
rzyć, ze dane mi było do­
tknąć Jego ręki...

Rozpoczęła się audiencja. 
Ojciec święty pozdrawiał 
grupy pielgrzymów, pozdro­
wił także i nas — pracowni­
ków „Gościa Niedzielnego" 
Witaliśmy Go wołając: 
„Gość b ledzielny pozdrawia 
Papieża”. Kiedy Ojciec 
Święty w dłuższej wypowie­
dzi przypomniał historię na­
szego tygodnika, na wielu 
twaizach malowało się wzru­
szenie. Podobne wzruszenie

i radość towarzyszyły nam 
w momencie robienia pa­
miątkowego zdjęcia z. Ojcem 
Świętym na schodach Bazy­
liki św. Piotra.

1 rudno wyrazić to. co czu­
łam mogąc stać tak blisko 
Papieża. Bardzo dobrze pa­
miętam Jego uśmiechniętą, 
pogodną, ciepłą twarz. Ktoś 
uklęknął, by pocałować Pa 
pieża w ręl :, dotknąć Jego 
sutanny. Ja nie mogłam zro­
bić żadnego rut hu. tak bliska 
obecność Ojca Świętego była 
i jest dla mnie ogromnym 
przeżyciem.

Choc po kilku minutach 
Papież opuścił naszą grupę, 
pamiętam, że wciąż staliśmy 
przed Bazylucą, jakby chcąc 
przedłużyć te wruszające 
chwile spotkania z Nim. 
Chwile, których radosne 
wspomnienie mnie osobiście 
będzie towarzyszyć do końca 
życia.

A.BR.

IV ne trze Bazyliki św. Piotra w Rzymie
Zdjęcie - Macek Piekara

Pozostała tęsknota
Każdy z nas uezvt się 

o Rzymie w szkole podsta­
wowej. Później jeszcze wie­
lokrotnie moi mistrzowie 
wydobywali przeszłość tego 
miasta z mroków historii 
Nadszedł też czas na lektu­
rę „Quo vadis?” i „Ben Hu­
ra”. Wreszcie studia teolo­
giczne, podczas których ob­
raz życia w Rzymie pierw­
szych wieków stał się nieod­
łącznym elementem kształ 
tującym wyobraźnię i rozu­
miem'! chrześcijańskiego 
przesłania.

Więcej - reprodukcje ob­
razów z Muzeum Watykań­
skiego, albumy prezentujące 
freski z Kap icy Sykstyń- 
skiej, „Grupa Laotoona” 
prezentowana przez kilka 
miesięcy w Muzeum Naro 
dowym w Krakowie - to 
wszystko tworzyło wizeru­
nek Wiecznego Miasta, spra 
wiato, że stawało się ono 
bliższe, znane 1 nie wiado­
mo dlaczego ci, co wracali 
z pielgrzj mki do Papieża al­
bo z innej wycieczki do 
Włoch, zdawali się odmie­
nieni Nie potrafili opowie­
dzieć wystarczająco dokład­
nie o swych ciążeniach Po­
wtarzali: „To trzeba zoba­
czyć”.

To chyba kwestia skali 
Tak myślę o tym dz.siaj, kie­
dy obraz Rzymu w skali 1:1 
zburzył wszystkie moje do- 
tychc radowe wyobrażenia

Po spotkaniu z Ojcem 
Świętym, które było na- 
większym przeżyciem redak 
cyjncj pielgrzymki przewód 
nic zka pokazała nam najważ­
niejsze, najbardziej sławne 
rzymskie zabytki. Zwiedza­
nie było niezwykle intensyw­

ne. W głowie kłębiły się ob­
razy budowli, rzeźb, płó­
cien. W krótkich chwilach 
przejazdów autokarem te ob­
razy ożywały Wskrzeszały 
je dawne opowieści profeso­
rów. przeczytane lektury, ję­
zyk łaciński, który wywarł 
wpły w na mowę wszystkich 
ludów Europy. 1 wtedy 
w przewodniku po Rzymie, 
który ze sobą zabrałem, zna­
lazłem anegdotę Nie opis 
wspaniałej Bazyliki św. Paw­
ła czy Muzeum Watykań 
skiego, ale właśnie anegdotę: 
„Pewnego razu cudzoziemski 
student zagadnął swego 
rzymskiego profesora: - île 
czasu fiotrzeba, profesorze; 
aby poznać Rzym ' festem tu 
już dwa miesiące i wiele wi­
działem. - Nie wiem - 
brzmiała odpowiedz - 
mieszkam tu zaledwie 28 
lat...”.

Wówczas uświadomiłem 
sobie, że wszystko, co prze­
żywam, zmierza w efekcie 
do tęsknoty Juz na Placu św. 
P>otra gdy Papież oddalał się 
od naszej grupy, przeć zu wa­
lem ten stan. Koleżanki i ko­
ledzy rozchodzili się powoli, 
a ich twarze zdobił zagadko­
wy uśmiech wyrażający bło­
gość i coś jeszcze Tęsknotę?

Pobyt w Wiecznym Mie­
ście, nawet gdy jest to tylko 
trzydniowe intensywne zwie­
dzanie najważniejszych 
obiektów, przemienia Nie 
tylko burzy wyobrażenia 
i uczy właściwe/ per^piekty- 
wy. Zmienia bo zaszczepia 
tęsknotę - za tym miastem, 
za doskonałością antycznych 
budowli. za wiarą męczenni­
ków, za lepszym światem

Mdi
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Boromeuszki na Śląsku - 150 lat pobytu

Dlaczego zostałam boromeuszką?
Rok 1848 przeszedł do historii jako 

okres wielu zmian społecznych w Europie. 
Na Śląsku był to czas klęsk żywiołowych, 
które pociągnęły za sobą konieczność rato­
wania chorych i wspierania ubogich. W 
związku z tą trudną sytuacją biskup wro­
cławski Melchior Dipenbrock (1845-1853) 
sprowadził na Śląsk zakony zajmujące się 
pracą społeczno-charytatywną. W 1848 r. 
przybyły z Pragi do Nysy, a potem do 
Trzebnicy Siostry Miłosierdzia św. Karola 
Roromeusza. Zgromadzenie to wkrótce 
podjęło pracę na Górnym Śląsku i pod ko­
niec XIX w. miało -.woje domy niemal we 
wszystkich większych miejscowościach 
Śląska.

Dzisiaj Zgromadzenie ma 
dwie siedziby centralne w Mi­
kołowie oraz Trzebnicy i nadal 
realizuje charyzmat swoich za­
łożycieli. Najmłodsza generacja 
sióstr - siostry jumoryslki - 
wyraziła gotowość podzielenia 
się z czytelnikami wypowie­
dziami na temat Dlaczego zo­
stałam boromeu .zką?”

• „Pochodzę z Cieszyna, 
gdzie Siostry Boromeu zki ma­
ją swój dom; jest to Dom Opie­
ki dla starszych, chorych i 
opuszczonych Poznałam osoby 
niepełnosprawne mieszkające 
w tym domu. Odwiedzałam je, 
opiekowałam się nimi, wyjeż­
dżałam z nimi na obozy Z bie­
giem czasu sala, w której 
mieszkały, stala się moim dru­
gim domem Kochan tych lu­
dzi. Uczyli mnie czynnej miło­
ści miłosiernej, uczyli mnie do­
strzegać jjotrzeby innych oraz 
próbować im zaradzić. Uczyli 
mnie też świadomości, że kaź 
demu bez wyjątku mogę po­
móc: słowem, czynem, modli 
twą. W tej atmosferze rozwijało 
się moje jxiwt Janie. Wstąpiłam 
do Misjonarek Miłości Matki 
Teresy z Kalkuty i będąc już w 
tym Zgromadzeniu, pod wpły­
wem laski Bożej i światła Du­
cha Św içtcgo, zrozumiałam, że 
powinnam wstąpić do Sióstr 
Boromeuszek, gdzie rozpoczę 
łam swoją misję w>rod osób 
niepełnosprawnych. I zostałam 
boromeuszką”.

• „Moje pierwsze spotkanie 
z siostrami miało miejsce na 
dniu skupienia dla dziewcząt 
Nie wiem dlaczego tani po­
szłam. korespondow ałam z in­
nym zgromadzeniem Myślą 
lam o życiu zakonnym, ale ba 
łam się odpow ledzieć »tak« Pa­
nu Bogu. Ostatecznym bodź­
cem było dla mmc doświadcze­
nie cierpienia, buntu. Właśnie 
w tych momentach były przy 
mnie siostry’ boromeuszki, i to 
tez byt znak woli Bożej”.

• „Pan Bog postawi! siostry 
boromeuszki na mojej drodze w
zasie pielgrzymki na sjxitkanie 

z Ojcem Świętym na Jasnej Gó­
rze. Potem pracowałam w Cie­
szynie w Domu Pomocy Spo­
łecznej, gdzie mogłam służyć 
najbardziej potrzebującym. Już 
wcześniej miałam kontakt z 
ludźmi uzależnionymi od nar­
kotyków, bezdomnymi, zrozu­
miałam więc, ze to, co robią 
Siostry Boromeuszki jest chary­
zmatem na dzisiejsze czasy. 
Umocnieniem mojej decyzji 
była obecność sióstr wśród bez­
domnych w noc sylwestrową na 
katowickim dworcu koleiowym 

i praca wsrod opuszczonych i 
umysłowo chorych. Słowa św. 
Pawła: »O, gdybyście mogli 
znieść trochę szaleństwa z mo­
jej strony« były dla mnie zna­
kiem, ze porzucenie tego, co 
oferuie mi świat i całkowite 
pójście za Jezusem nie opiera 
się na rozumowym wyborze, 
ale na ogromnej łasce powoła­
nia, która nie jest moją zasługą, 
ale darem Jezusa '.

• „Dokładnie naprzeciwko 
mojego domu rodzinnego stoi 
klasztor. Siostry były blisko 
mnie zawsze w kościele, w sal­
ce, na ognisku, w sklepie. Pa­
miętam dokładnie swój strach, 
kiedy jako 5-letme dziecko by­
łam tam pierwszy raz. Ów 
strach zmienił się później w ra­
dość bycia z nimi. Nie byłam 
jeszcze w klasztorze, a ich dom 
był moim domem, tam czułam 
się bezpiecznie, a w wielu wy­
padkach byłam gospodarzem, 
kiedy siostry modliły się. Te 
zwykłe dni, kiedy pomagałam 
w sprzganiu, czy służyłam w 
kuchni, sprawiły, ze doświad­
czyłam Bożej miłości i wybra­
nia przez Boga Dziś wiem, z.e 
atmosfera domu i siostry, które 
Bóg postawił na mojej drodze, 
pozwoliły rui odnaleźć drogę 
do bycia boromeuszką”

• „W życiu każdego czło­
wieka ogromną rolę odgrywają 
warunki, w jakich przezywało 
się dzieciństwo - szczęście, cie­
pło rodź nne i miłość. Ja sto­
sunkowo krotko wzrastałam w 
takiej atmosfeize, gdyż mając 
zaledwie 11 lat zostałam zupeł­
nie sama Po mierci mamy zo­
stałam skierowana do domu 
dziecka prowadzonego pizez 
Siostry Boromeuszki. Tragedia 
z powodu śmierci najbliższej 
osoby, brak bezpieczeństwa i 
samotność były powodem mo­
jego wewnętrznego buntu, za­
mknięcia na ludzi i na cały 
świat. Chociaż każdego dnia 
sjiotykalam ,ię z wielką troską i 
miłością sióstr, choć to właśnie 
one zapewniały mi byt mate­
rialny. opiekę i uczyły, jak ko­
chać Boga i ludzi nie umiałam 
wyzbyć się głębokiego żalu. W 
tym czasie Bóg był dla mnie 
bardzo daleki, Chociaż klęka­
łam codziennie do modlitwy, to 
jednak byłam przeświadczona.

ze mnie nie słyszy, że moje ży­
cie jest Mu obojętne Stopnio­
wo bariery dzielące mnie od 
Boga zaczęły się kruszyć, wc-

Na zgłoszenia drużyn cze­
kamy do 19 października br. 
włącznie. Drużynę można 
zgłosić telefonicznie, listow­
nie, faxem lub osobiście. W 
tym bowiem dniu o godz 
13.00 w siedzibie naszej re­
dakcji w Katowicach przy ul.

w.iętrzny bunt topniał i na­
prawdę poczułam, ze jestem 
kochana. Rozpoczął się w mo­
im życiu bardzo ciekawy okres,

Wita Stwosza 11 odbędzie 
się losowanie. Losowanie bę­
dzie publiczne, dlatego za­
praszamy przedstawicieli 
drużyn do wzięcia w nim 
udziału. Zwycięzcy ubiegło­
rocznych edycji będą 
rozstawieni. 

kiedy bardzo pragnęłam zbli­
żyć się do Boga i poznać Go. 
Przylgnęłam do Niego i odna­
lazłam spełnienie moich pra­
gnień - bezpieczeństwa i miło­
ści. I nadszedł czas, kiedy Pan 
jjozwolił mi dostrzec wiarą, że 
każde sjxitkanie z Nim na mo­
dlitwie to Jego wołanie, aby 
odpowiedzieć wyborem drogi 
życia konsekrowanego. Po 
ukończeniu szkoły wstąpiłam 
do naszego Zgromadzenia, by 
miłować Go w tych ludziach, 
ktorzy tego najbardziej jxitrze- 
bują”

• „Kiedy upewniłam się, że 
moim powołaniem jest życie 
zakonne, stanęłam wobec pyta­
nia, do jakiego zgromadzenia 
mam wstąpić. Pro.-,dam Pana 
Boga o znak. Tydzień przed 
oddaniem dokumentów do 
Sióstr Sercanek spotkałam na 
przystanku autobusowym sio­
strę boromeuszkę. Zawiązała 
się między nami rozmowa. W 
chwili, gdy |xjv icdziala mi o 
charyzmacie Sióstr Borome­
uszek, ogarną! mme pokoj. De­
cydująca była dla mnie wiado­
mość, że Zgromadzenie ma 
charakter kontemplacyjno- 
-czynny. Po miesiącu zostałam 
boromeuszką”.

W tym roku postanowiliśmy 
zmodyfikować regulamin. Roz- 
grywl i eliminacyjne odbędą 
się systemem pucharowym we 
dług zasad stosowanych w tur­
niejach FIFA Po wylosowaniu 
przeciwników do pierwszej ko­
lejki eliminacji, jeszcze w tym 
roku kalendarzowym będą mu 
siaty byc rozegrane mecze i re 
wanże pierwszej kolejki. Kolej­
ne ^.tkania odbędą się na 
wiosnę według terminarza 
rozgrywek. Finał zostanie 
rozegrany pod koniec maja lub 
na początku czerwca 1999 roku 
w Chwalowicach.

M.R

Zapowiedzi 
Pielgi zymka Przyjaciół Misji
Zbl'za się kolejny Tydzień Misyjny. W tym 

roku będzie on trwał od 18 do 24 października. Z 
tej okaxji dyrektor Papieskich Dziel M.syjnych 
w naszej archidiecezji i delegat biskupi do spraw 
misji zaprasza wszystkich, którzy w swoich pa­
rafiach i szkołach zaangażowani są w pracę grup 
i zespolow misyjnych, na Pierwszą Pielgrzymkę 
Przyjaciół Misji.

Śpotkanie odbędzi. się w sobotę, 10 paździor 
nika o godz 10.00, w sanktuarium Matki Bożej 
Fatimskiej w Turzy śląskiej.

Międzyuczelniana inauguracja
Doroczna między uczelniana inauguracja roku 

akademickiego 1998/99 w nawrn regionie od­
będzie się we wtorek, 13 października, o godz 
18 00 w katowickiej katedize Chry itusa Króla. 
Obecni będą rektorzy wy/szych uczelni, przed­
stawiciele senatów i profesorowie w uroczystych 
strojach.

Podczas inauguiasji zostanie wrçvzona nagro 
da Metropolity Katowickiego „Lux ex Silesia”, 
którą w tym roku kapituła prz- znała prof. Augu­
stowi Chełkowskiemu.

Duszpasterstwo Służby Zdrowia
Walne Zgromadzenie Katolickiego Stowa­

rzyszenia Pielęgniarek i Położnych odbędzie

się w sobotę, 17 października tego roku o 
godz. 10 00 u Ojców Franciszkanów w Pa 
newnikach. Podczas Zgromadzenia będzie 
można wstąpić w szeregi Stowarzyszenia

Duszpasterstwo Służby Zdrowia Archidie­
cezji Katowickiej zaprasza również wszyst­
kich zainteresowanych na comiesięczne spo­
tkania modiitewno-formacyjne w następują­
ce poniedziałki: 26 października, 3() listopa 
da, 14 grudnia oraz w przyszłym roku 25 
stycznia, 22 lutego, 26 kwietnia i 31 maja. 
Spotkania odbywają się w Ośrodku DA Gra­
niczna przy kościele pw. Wniebowzięcia 
NMP w Katowicach. Początek zawsze o 
godz. 19.00

Inauguracja Studium
Inauguracja Eksternistycznego Studium 

Teologicznego, Katolickiej Nauki Społecznej 
i Pedagogiki odbędzie się w czwartek, 8 paź­
dziernika br., o godz. 16.00 w krypcie kate­
dry Chrystusa Króla w Katowicach

Dla pracujących na probostwie
Rekolekcje dla pan pracujących na probo­

stwie odbędą aę w Archidiecezjalnym Domu 
Rekolekcyjnym w Kokoszycach od 19 do 22 
października tego roku. Rozpoczęcie reko­
lekcji pierwszego dnia o godz 18 00.

Liga „Gościa Niedzielnego"

Zaczynamy po raz czwarty
W bieżącym roku szkolnym rozgrywki Ligi „Gościa 

Niedzielnego" odbędą się juz po raz czwarty. Zapraszamy 
do udziału w nich drużyny piłkar .kie zorganizowane przy 
parafiach archidiecezji katowickiej, a także przy katolic­
kich szkołach. Jedynymi ograniczeniami przy rekrutacji 
zawodników do zespołu są wiek - tym razem mogą zagrać 
chłopcy urodzeni w roku 1983 i młodsi - oraz przynależ­
ność do parafii - zawodnik musi mieszkać na terenie tej 
parafii, którą reprezentuje.
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Relacja z pielgrzymki Ojca Świętego 
do Chorwacji
Relacja z 84. podróży zagranicznej Papieża. Głównym momentem wi­

zyty apostolskiej Jana Pawła Ił hedzie beatyfikacja Sługi Bożego kardy­
nała Aloizija Stepmaca, obrońcy Kościoła w mrocznych czasacn komuni­
zmu. Ojciec Święty przybędzie do Chorwacji po raz drugi. Poprzednio 
odwiedził ten kraj we wrześniu 1°94 roku. Na trasie obecnej pielgrzymki 
znajdują się Split i Zagrzeb.

TVP2 godz. 12.00
Poniedziałek 05.1 9

Dzieje kultury polskiej. Trudne początki
W drugim odcinku serii programów historycznych przegląd dziejów 

Polski rozpoczyna się w końcowym okresie panowania Bolesława Chro­
brego. W tym okresie dużą rolę w życiu kraju, kształtowaniu duchowości 
społeczeństwa i rozwoju Kultury materialnej, odgrywały zakony, zwłasz­
cza Benedyktyni. Zakony stymulowały rozwój umysłowy, organizowały 
nowe formy działalności gospodarczej, wprowadzały nowe metody upra­
wy roli, upowszechniały innowacje techniczne.

TVP 1, godz. 1250
Wtorek 06.10

W okolice Stwórcy. Jak to było...
W programie przypomnienie Polski 1978 roku - jakim wówczas była 

krajem, jacy i w jakiej sytuacji społeczno-politycznej żyli w niej ludzie. 
Czym stał się dla tamtej Polski i Polaków wybór Karola Wojtyły na pa­
pieża, jak się ów wybór dokonał i jaki był początek pontyfikatu Jana Paw­
ia II. Autorka przypomina te wydarzenia wykorzystując materiały archi­
walne oraz wypowiedzi przyjaciół Ojca Świętego.

TVP 2, godz. 16.10
Środa 57.10

Sen o Najjaśniejszej
Barwna opowieść o zmiennych losach Uniwersytetu Wileńskiego roz­

poczyna się w 1579 roku, kiedy to Stefan Batory wydał akt fundacyjny, 
na mocy którego przekształcono istniejące od dziewięciu lat Kolegium Je­
zuickie w Akademię Wileńską. Rozkwit Uniwersytetu i Wilna przerwał 
wybuch II wojny światowej. W latach powojennych, po represjach okresu 
stalinowskiego, Uniwersytet powoli odzyskiwał swoją dawną kondycję. 
Obecnie studiuje na nim około 12 tysięcy studentów. O powojennych 
dziejach Uniwersytetu opowie litewski historyk prof. Bronius Psibilskis.

TVP 1, godz 13.05

Czwartek 08.10

Credo
W progiamie m.in. o tym, czy kobiety w hierarchii kościelnej skazane 

są na obywatelstwo drugiej kategorii, jakie są różnice między zakonami 
żeńskimi w Polsce i na Zachodzie, dlaczego kobieta nie może być księ­
dzem w Kościele katolickim. Wnioski płynące z. doświadczeń Kościoła 
anglikańskiego oraz rola i status zakonnic w Kościele katolickim. Ponadto: 
sylwetka Edyty Stein, z pochodzenia Żydówki, doktora filozofii, współ­
pracownicy Edmunda Husserla i jednoczę: nie pokornej karmelitanki.

TVP 1, godz. 18.00
Piqfek 09.1 0

Klasztory polskie.
Historia panien imbramowickich
Historia jednego z najcięższych pod względem reguły zgromadzeń 

żeńskich. Mniszki żyją w Imbramowicach zamknięte w klasztorze. Zara­
biają na utrzymanie haftowaniem ornatów. Unikatowy pod względem ar­
chitektonicznym zespól klasztorny ufundował biskup Odrowąż w 1222 
roku dla Panien Norbertanek. Wnętrza zachowały tradycyjny, zgodny 
z regułą kształt, według którego można odtworzyć rzeczywistość klasztor­
ną z odległych wieków. Siostry Norbertanki przechowują kroniki, histo­
ryczne dokumenty i nadania, a także wiele cennych dzieł sztuki.

TVPolonia, godz. 12.30

Sobota 10.10

Ziarno
W magazynie rozważania o przykazaniu: ,.Nie będziesz brał imienia 

Pana Boga twego nadaremnie”, a także o tym, skąd się wzięły ludzkie 
imiona, a jak brzmi i co znaczy Imię Boskie. W programie dzieci będą 
również rozmawiały z siostrą Mariolą m.in. o przezwiskach, wyzwiskach 
i wulgarnych wyrazach, które coraz częściej słyszy się z ust dzieci i mło­
dzieży. Mali widzowie usłyszą ponadto kolejną zagadkę biblijną i bęoą 
się mogli nauczyć nowej piosenki.

TVP 1, godz. 9.05

Tym razem tematem programu „Kto ty jesteś?. Z polskiej ziemi” jest tożsamość narodowa, te­
mat tym trudniejszy, że losy Polaków przez ostatnie 200 lat były bardziej skomplikowane, niż lo­
sy wielu innych narodow. Jego bohaterowie poznają pojęcie wyobcowania rodaków żyjących na 
obczyźnie, tak z powodu przymusowych wywózek, jak i osobistych decyzji o emigracji czy nie- 
wracaniu do Polski. Dowiedzą sie także, jakie miejsca w innym kraju mogą być naszą ojczyzną.

TVP 1, sobota godz. 9.55 ' ' (Zdj. PAT)

20~lene pontyfikatu Jana Pawła II 
w Telewizji Polskiej
Z okazji 20. rocznicy ponty­

fikatu Jana Pawła II Telewizja 
Polska przygotowała szereg 
programów, które ukażą się na 
ekranach w październiku.

Już od 20 września, przez 
trzy kolejne niedziele, w telewi­
zyjnej ,Jedynce”, twórcy pro­
gramu „Ludzki świat” ukazą 

ma Pawła II jako człowieka 
i kapłana, przedstawiając nie­
powtarzalny styl papiesk ;j po­
sługi oraz jego wpływ na prze­
mianę świata.

13 października o godz. 
21.25 zostanie pokazany film 
dokumentalny Krzysztofa Za­
nussiego „Nie lękajcie się”, 
a dwa dni później o godz. 21.25 
dokument Tadeusza Szymy 
i ks. Andrzeja Baczyńskiego 
poświęcony maryjności Jana 
Pawła II - „Mentorella”. 16 
października, w dzień wyboru 
Papieża, telewizyjna Jedynka” 
o godz. 16.40 przypomni histo­
ryczny moment sprzed lat, gdy 
ogłoszono „miastu i światu”, że 
„mamy Papieża”. O godz. 
18.40 zostanie przekazana rela­
cja ze spotkania Jana Pawła II 
z rodakami, a o 20.10 widzowie 
będą mogli obejrzeć film 
Krzysztofa Zanussiego „Brat 
naszego Boga”. Dzień papieski 
zakończy się w Jedynce” 
o godz. 22.35 pokazem doku­
mentu Grzegorza Tomczaka 
„Wizyta Jana Pawła II na Ku­
bie”.

Następnego dnia o pontyfi­
kacie Jana Pawła II będą roz­
mawiać wybitni politycy i 
dziennikarze. W niedzielę 18 
października o 9.30 I Program 
będzie transmitować z Bazyliki 
św. Piotra Mszę św. odprawio­
ną pod przewodnictwem Jana 
Pawła II. Cykl poświęcony 20- 
-leciu pontyfikatu Papieża Po­
laka Jedynka” zakończy repor­
tażem z Narodowej Pielgrzym­
ki Polaków do Rzymu nada­
nym 25 października o godz. 
15.55:

II Program TVP pokaże 
z okazji papieskiego jubileuszu 
dwa filmy dokumentalne -

4 października o godz. 20.00 
„Pontyfikat” ks. Mieczysława 
Malińskiego i Andrzeja Trzosa- 
-Rastawieckiego oraz 17 paź­
dziernika o 11.00 „Papieskie 
ołtarze” Anny Marii Mydlar­
skiej. Ten ostatni jest próbą 
podsumowania wszystkich do­
tychczasowych wizyt papie­
skich w Polsce. W niedzielę 11 
października o godz. 18.00 
„Dwójka” będzie transmitować 
z Watykanu uroczysty koncert 
dedykowany Ojcu Świętemu. 
W programie znajdzie się m.in. 
„Te Dcum” Krzysztofa Pende­
reckiego.

Z okazji papieskiego jubile­
uszu Program II zaprezentuje 
wiersze Karola Wojtyły w wy­
konaniu najwybitniejszych pol­
skich aktorów.

TV Polonia zaprosi swoich 
odbiorców 5 października o 
godz. 20.05 na transmisję euro­
pejskiego prawykonania „Cre­
do” Krzysztofa Pendereckiego. 
Od 11 do 17 października co­
dziennie po godz. 21 stacja ta 
pokaże sześć odcinków serii 
dokumentalnej „Habemus pa- 
pam”. 17 października Polonia 
przypomni film Krzysztofa Za­
nussiego JL dalekiego kraju , 
a w dniu następnym o godz. 
9.30 bedzie transmitować Mszę 
św. z okazji rocznicy pontyfi­
katu. Po południu tego samego 
dnia o godz. 17.00 nadana zo­
stanie relacja z koncertu z ko­
ścioła św. Mikołaja w Brzegu, 
w wykonaniu artystów Opery 
Bytomskiej.

ek., KAI

Programy katolickie w telewizji

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada!

Niedziela 04.10
TV Polonia godz. 7.05 Słowo na niedzielę (powt.)
Polsat godz. 7.30 Jesteśmy
TVP 2 godz. 8.25 Słowo na niedzielę (dla niesłyszących)

godz. 9.35 Kolebki polskich klasztorów
TVP 1 godz. 12.00 Relacja z pielgrzymki Ojca Świętego 

do Chorwacji
godz. 12.15 Ludzki świat

TV Polonia godz. 13.00 Transmisja Mszy Świętej
TVP 2

Wtorek 06.10

godz. 1935 Pontyfikat - film dokumentalny 
Andrzeja T rzosa-Rastawieckiego

TVP 1 godz. 15.05 Raj
TVP 2

Środa 07.10
godz. 16.10 W okolice Stwórcy

TVP i godz. 10.50 Lumen 2000
Czwartek 08.10
TVP 1
Piątek 09.10

godz. 18.00 ' Credo - magazyn katolicki

TV Polonia godz. 12.30 15.55 - Klasztory polskie: Historia 
panien imbramowickich

Sobota 10.10
godz. 15.30 Credo (powt.)

Polsat godz. 7.30 W drodze
TVP 1 godz 9.05 Ziarno - program dla dzieci i rodziców

godz. 12.40 Czasy - katolicki magazyn 
informacyjny

TVP 2 godz. 22.05 Słowo na niedzielę
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Niedziela 04.10.1998

TVP 1
7.25 Proszę o odpowiedz
7.35 Polagra
8 00 Wesołych zwierzaków świat
8.30 Tcleranek
8.55 Emilka ze Srebrnego Nowiu 
950 Wiadomości naukowe

10.00 WStarymKinie-WielkiCyrk
- komedia prod. USA

11.45 Polagra
12.00 Relacja z pielgrzymki Ojca 

Świętego do Chorwacji
12.15 Ludzki świat
12.35 Polagra
12.45 Czytadło
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień Polagra
13.45 Zwierzęta świata - Dziennik 

wielkich kotów - serial
14.10 Zaproszenie do Teatru TV
14.25 Seriale wszech czasów - Szpi­

tal na peryferiach - [14/20]
15.30 Magazyn Krzysztofa Hołow- 

czyca - Moc
15.50 Kamera wśród ludzi: Komisa­

riat
16.25 Studio Komitetów Wybor­

czych
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik telewizyjny - pro­

gram Jacka Fedorowicza
18.10 Dotyk anioła [46] - serial
19.00 Wieczorynka: Chip i Dale
19.30 Wiadomości
19.46 Sport
19 48 Prognoza pogody
20.00 Matki, zony i kochanki [6]
21.00 Taksówka Jedynki
21.20 Decyzja należy do ciebie
22.05 Opinie - program publicy­

styczny
22.30 Koncert Richarda Clayderma- 

na
23.15 Sportowa niedziela
23.50 Ognisko domowe 1987 - film 

fab. prod. USA
1.40 Biografia buntownika [1/2] 

film dok. nrod. francuskiej

TVP 2
7.00 Echa tygodnia (dla niesiyszą- 

cych)
7.30 Matki, żony i kochanki [6] 

serial TVP (dla niesłyszących)
825 Słowo na niedzielę (dla nie- 

słyszącychl
b.30 Program lokalny
935 Kolebki polskich klasztorów

- Dobcrmańskie opactwo
10.05 Szalone liczby
10.35 Kręcioła
11.00 Studio Komitetów Wybor­

czych (ogólnopolskie)
12.05 Perły z lamusa - Koniec wie­

ku
13.30 30 ton! Lista, lista - lista 

przebojów
14.00 Ulica Sezamkowa - program 

dla dzieci
14.30 Studio Sport: Światowe Igrzy­

ska Jeździeckie Rzym ’98
15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Zlotopolscy-telenowelaTVP 
16.05 Szansa na sukces: De Mono 
.17.00 Czarne chmury [4/10]: serial

TVP
18.00 Panorama
18 10 Program lokalny
18.35 Duety do mety - teleturniej
19.00 Audiotele
19.05 7 dni świat
1935 Pontyfikat - film dokumen­

talny
21.00 Nowojorscy gliniarze serial 

prod. USA
21.50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.30 Audiotele
22.40 Latający Cyrk Monty Pytho- 

na
23.15 Encyklopedia Sztuki XX wie­

ku - William Blake
0.10 Studio Sport - Światowe 

Igrzyska Jeździeckie - 
Rzym '98

0.40 Sport telegram
0.45 Poznań - Jazz Fair '98 - Pha- 

roah Sanders

POLSAT
6.00 Muzyka na BIS
6.30 Disco Polo Live
730 jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.00 Rekiny wielkiego miasta [28]
8.25 Power rangers [106] - serial 

kom.
9.30 Dyżurny satyryk

10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa [105] - se­

rial kom.
11.30 Sabrina, nastoletnia czarow­

nica [18]
12.00 Dharma i Greg [5] - USA 

V (1997)
12.30 Roztargniony profesor 

USA (-1961)
14.15 Reportaż
14.30 Pacific Bluc [42] - USA 

(1996) f*
15.25 Rykowisko
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Bill Cosby i straszne dziecia­

ki [5]
16.45 Miłość od pierwszego wej­

rzenia
17.20 Jezioro marzeń [5]
18.15 Herkules [42] - USA (1994)
19.05 Idź na całość - show z na­

grodami
20.10 Strażnik Teksasu [981 - se­

rial sensac.
20.50 Losowanie LOTTO
21.00 Kiedy mężczyzna kocha ko­

bietę
22.50 Wyniki losowania LCTTO
23.15 Na każdy temat
0.15 Magazyn sportowy
1.45 Muzyka na BIS
3.30 Pożegnanie

TVN r NASZA TV
7.00 Tclesklep
8.00 Sylwan [3] - serial animo­

wany dla dzieci
8.30 Ich czworo i pies [9] - se­

rial dla dzieci
>.00 Twój problem nasza głowa 

- program dla dzieci
9.55 Mowgli [5] - serial

10.25 Key West [5] - serial przy­
godowy USA

11.20 Automaniak - magazyn mo­
toryzacyjny

11.45 TVN - między nami mó­
wiąc

12.00 Fakty Sensacje XX wieku: 
Tragiczne wydarzenia XX 
wieku - Arktyczna klęska 
Stalina - cykl filmów doku­
mentalnych

13.00 Pod dobrą gwiazdą - wróż­
by, przepowiednie, horosko­
py

13.45 Gotuj z Kuroniem - program 
kulinarny

14.15 Film na deser: Zorro-ostrze 
szpady - komedia USA, reż. 
Peter Medak. wyk.: George 
Hamilton, Lauren Hutton, 
Brenda Vacarro

16.15 Telcplotki - kulisty wielkie­
go świata

16.45 Zwariowana forsa-program 
rozrywkowy

17.15 Rodziców nic ma w domu 
[5] - serial, Polska

17.45 Mini Playback Show
19.00 TVN Fakty
19.30 Randka z nieznajomą - ko­

media USA
21.20 Pod napięciem - talk show
21.50 Ludne w drodze - program 

reporterów TVN
22.20 Ale plama - program roz­

rywkowy
22.35 Pogoda
22.40 Figurant - film obyczajowy 

USA
0.25 Granie na ekranie

8.00 Dog Tracer [3] - serial ani­
mowany dla dzieci

8.30 Dogtaman i trzej muszkiete­
rowie [3] - serial anim.

9.00 Moje życie pod psem [3] - 
serial przygodowy

9.30 Rycerze nie zawsze bez ska­
zy [3] - serial kostiumowy, 
\ . Bryt..*

10.30 Szczęśliwa ósemka - propo­
zycje do listy przebojów

11.00 Horoskop na dziś
1 1.05 Czarne kapelusze [3] - se 

rial kryminalny USA
12.00 Muzyczny regał - program 

muzyczny
12.30 Życie zwierząt [39] - film 

przyrodniczy
13.00 Gotowanie z. dziadkiem
13.15 Cinéma - magazyn nowości 

filmowych
13.45 Lista przebojów podwórko­

wych Bogdana Lazuki - pro­
gram rozrywkowy

14.15 Na wokandzie [6] - serial 
obyczajowy USA

14.45 Philipe Marlow [3] - serial 
kryminalny USA

15.45 Wielkie romanse XX wieku
[3] - serial dokumentalny

16.15 TVarze - magazyn dla 
wszystkich

16.45 Niedzielne kino: Ostatni film 
o Legii Cudzoziemskiej - 
komedia USA

18.30 Telewizyjne Biuro Matry­
monialne

19.05 McCall [6] - serial sensa­
cyjny USA

20.00 Hit tygodnia. Backbeat - 
film biograficzny W Bryt

21.50 Wieczór z wampirem - talk 
show Wojtka Jagielskiego

22.55 Horoskop na jutro
23 <00 Kalejdoskop filmowy: Ob­

ława- film sensacyjny USA
L ù». ć,A'-

Wspólne pumo
7.00 Owadolandia - serial anim. 
7.10 Sówka Pusia ooznaje świat 
- serial anim. 7.20 Czarodziejski 
ołuwek - seria] dla dzieci 7.30 
Przygody Guliwera - serial anim. 
750 Czy wiecie, że...? - program 
popularnonaukowy dla młodzieży 
930 Nasz świat - pr. muzyczny 
dla młodzieży 10.00 Opowieści 
znad rzeki - serial dok. 1030 Gri 
lowanie na ekranie - serial porad. 
11.00 Badacze dalekich stron - 
serial program popularnonaukowy 
1130 Mozart w' podróży - serial 
dok. 1430 Kobieta w bieli - se­

rial fab. 15.20 Telewizyjna Ency­
klopedia Multimedialna - pr pro­
gram popularnonaukowy 1530 
Było sobie życie - serial anim. 
16.00 Tropiciele gwiazd - serial 
fab. 1630 Drużyna marzeń - se­
rial dla młodz. 17.00 Sport - ko­
szykówka - transmisja z meczu 
Pekaes Pruszków - Pogoń Ruda 
Śląska 19.00 Nasz świat - pr. mu­
zyczny dla młodzieży 1930 De­
ep Purple - koncert brytyjskiej 
grupy rockowej 22.00 Opowieści 
znad rzeki - serial dok. 2230 Por­
tret artysty z czasów młodości - 
film obycz.

TVP KATOWICE
830 Pryzmat - mag. dla niepeł­
nosprawnych 8.45 W cztery świa­
ta strony 9.00 Koszałek Opałek 
1230 Teliga '98 - teleturniej 
sportowy 13.05 Sport 1330 Z ży­
cia Kościoła - magazyn katolic­
ki 13.50 Klub globtrotera 2030 
Sport 2130 Aktualności 2135 
To jest mój świat - spotkanie z 
Cz. Miłoszem

KRAKÓW
8.30 Przeboje Telewizji Kraków 
9.00 Kalejdoskop sportowy
12.30 Rola - mag. dla rolników 
12.50 W stronę gór - pr. tury­
styczny 13.10 Z plecakiem i wa­
lizką - mag podróżników 
(powt.) 13.35 Życiorysy z refre­
nem - pr. Zbigniewa Książka 
14.10 Kufer Babci Aliny - kra­
kowski magazyn domowy 20.30 
Rokendrol i inni - pr. muzycz­
ny 21.00 Sprawozdawczy maga­

zyn sportowy 21.30 Kronika
21.45 Gość Telewizji Kraków

WROCŁAW
6.50 Program dnia 730 Przygo­
dy Guliwera - serial anim. 7.50 
Czy wiecie, że...? - program po­
pularnonaukowy 8.30 Teraz wieś 
8.55 Kompas 9.05 Zderzenia 
12.30 Weekend z TV Wrocław 
14.00 Znajomi z ZOO 21.30 Fak­
ty

WOT
8.30 Pogoda dla Warszawy i oko­
lic 832 Wierzę, wątpię, szukam 
8.50 Są takie miejsca 9.10 Mo­
da i okolice 12.40 Nestor 13.00 
Msza święta 14.10 Telewizyjny 
Kurier Radomski 18.10 TKW 
18.20 Kościół i świat 18.28 Po­
goda dla Warszawy i okolic 20.30 
Sport w WOT 2130 Wiadomo­
ści kuricra21.33 Pogoda dla War­
szawy 2135 Przechył 23.5

TV POLONIA
7.00 TV Polonia zaprasza 7.05 Słowo na niedzielę 7.10 
Złotopolscy (9, 10] - serial (powt.) 8.00 Hulaj dusza - 
magazyn 8.40 Testament wieków [2] - film dok. 9.10 
Dzień dobry na dzień dobry 10.00 Śniadanie z Polonią 
1030 Magazyn kulturalny 10.45 Niedzielne muzykowa­
nie - Muzyczny festiwal Lańcut'98 1135 Kot w butach 
[24/26] - serial anim. 12.00 Muzyczne koło - program 
dla dzieci 1230 Kronika konct wieku, magazyn 13.00 
Transmisja niedzielnej Mszy Świętej 14.05 Teatr fa­
milijny: Bajka o bardzo lekkim chlebie - Jan Jakub Kol­
ski 14.45 Podwieczorek - próg, rozrywkowy 1530 Bio­
grafie: Jan Lebenstein - film dok. 1630 Tak. jak w ki­
nie 1650 Pocztylion 17.00 Teleexpress 17.15 Hrabia Ka- 
cz.ula [4/44] - serial anim. 17.40 Wspomnień czar: Pa­
ni Mięcia - film dok. 18.45 Latarnik - mag. kulturalny 
19.15 Dobranocka: Dziwny świat Kota Filemona [7] - 
serial anim. 1930 Wiadomości 1945 Prognoza pogody 
1950 Kto jest kim w Polsce 20.00 Nad Niemnem - film 
fab. prod. polskiej 21.40 XIX Lidzbarskie Biesiady Hu­
moru i Satyry 22.10 Szymborska - widowisko poetyc­
kie 2230 Panorama 23.05 Ze wszystkich stron - maga­
zyn reporterów 2335 Mistrzostwa Polski Zawodowych 
Par Tanecznych 0.15 Twarzą w twarz z Europą - repor­
taż 050 Dziwny świat Kota Filemona [7] - serial anim. 
(powt.) 1.00 Wiadomości (powt.) 120 Kto jest kim w 
Polsce (powt.) 130 Sława i chwała 15/7] - serial prod. 
polskiej (powt.) 230 Panorama (powt.) 3.05 Nad Nic-’ 
mnem - film fab. prod. polskiej (powt.) 4.45 Podwie­
czorek - program rozrywkowy (powt.) 530 Wspomnień 
czar - Pani Mięcia (powt.) 630 Latarnik - mag. kult.

POLSAT 2
6.00 Program muzyczny 8.00 Bonanza [4] 9.00 Dro- 
aa do Avonlea [55] 10.00 Skrzaty z wyspy Li [34] 
1030 Michael Variant |51] 1L00 Nancy Dřev [2|

1130 Po drugiej stronie lustra [4] 12.00 Gra o wszyst­
ko z Billem Cosby [4] 1230 Wesoły wdowiec |2] 13.00 
Wojna i pamięć |2| 14.00 Kolumb odkrywca - Hisz­
pania 16.00 Lucky Luke [1] 17.00 Potężna dżungla [1] 
1730 Benny Hil [1] 18.00 Dynastia [179] 19.00 Dro­
ga do Avonlea (56] 1950 Patrol 2130 Pani dc Mon­
soreau [5] 22.00 Program muzyczny

RTL 7
6.20 Rodzina Potwomickich - serial kom. 6.40 Trze­
cia planeta od Słońca - serial kom. 7.05 Sliders - 
serial SF 750 Steven Spielberg przedstawia: Niesa­
mowite historie - serial ŚF 8.40 Odjazdowe kresków­
ki: Gnomy - mali strażnicy przyrody, Zwierzofrasz- 
ki, Fajfel na Dzikim Zachodzie. Rocky Łoś - super- 
ktoś 11.45 Opowieści złotej małpy - serial przyg. 
1235 Wyprawy z National Geographie - serial 1335 
Autostrada do Nieba - serial familijny 1430 Pogo­
da dla bogaczy - serial 15.20 Siódme niebo - serial 
kom. 16.10 Cienka niebieska linia - serial kom. 16.40 
J ata major - serial kom. 17.05 Uciekające zakonni­
ce - komedia. W. Brytania 18.50 7 minut 19.05 
McCall - serial 20.00 Backbeat - film - W. Bryta­
nia 2150 Wieczór z wampirem 22.55 Ludzie pod 
schodami - USA 035 McCall - serial 120 Wieczór 
z wampirem 2.15 Ludzie pod,Schodami - horror USA

HBO
7.45 Troll w Nowym Jorku - familijny USA 9.00 Ko­
chany potwór - familijny USA 10.40 Stalin - dramat 
biograficzny USA 1330 Pret-a-norter - komedia USA
15.45 Nowa zasadzka komedia USA 1735 Symfonia 
życia - USA 20.00 Żona pastora - obyczajowy USA 
22.05 Diabolique - USA 2350 Zdychaj kotku - kome­
dia, Hiszpania 120 Stalin - dramat biograficzny USA 
4.10 Wielkie otwarcie - obyczajowy USA

Wiadomości co godzinę od 6 00 do 22.00 
Serwisy sponowe 9.04, 1 0 04, 19.04, 21.04

5.50 ANIOŁ PAŃSKI 6.16 NAUCZANIE JANA PAWŁA II 

6.44 EWANGELIAPZ 7.15 PATRON DNIA 7.55 KALEN­

DARZ HISTORYCZNY 8.06 NAUCZANIE PRYMASA TY­

SIĄCLECIA 8.47 NAUCZANIE JANA PAWŁA II 9.00 MSZA 

ŚW. Z KOŚCIOŁA ŚWIĘTEGO KRZYŻA 10.05 PORANNA 

KAWA RADIA PLUS 11.34 20 LAT PONTYFIKATU JANA 

PAWŁA II 11.44 WIARA I ŻYCIE 11.51 ANIOŁ PAŃSKI

12.06 PRZEKROCZYĆ PRÓG NADZIEI 12.30 WRAŻLI­

WOŚĆ NA NIEPEŁNOSPRAWNOŚĆ Í3.15 AKCJA KATO­

LICKA 13.45 EWANGELIARZ 14.15 ŚWIĘCI PAŃSCY 

14.44 POSŁANNICTWO BŁ S.FAUSTYNY 15.06 KOŚCIÓŁ 

ŻYWY 16.30 JEZUS ŽYJE 17.30 DZIENNIK RADIA WA 

TYKAŃSKIEGO 17.49 20 lAT PONTYFIKATU JANA PAW­

ŁA II 17.52 ŚWIĘCI PAŃSCY 18.06 PROGRAM POŚWIĘ­

CONY PREZENTACJI DOKTRYNY KATOLICKIEJ 19.30 MU­

ZYKA W PLUSIE 20.54 NAUCZANIE JANA PAWŁA II 

22.30 AUDYCJA RADIA WATYKAŃSKIEGO 22.50 MU 

ZYKA W PLUSIE 24.00 NOC W PLUSIE
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TVP 1
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 Murphy Brown [179]
8 30 Wiadomości
8.45 Szatnia - próg, dla dzieci
9.10 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.05 Dotyk anioła [46] (powt.)
10.55 Śmiechu warte (powt.)
11.20 Giełda pracy, giełda szans
11.40 Klub samotnych serc 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 MTR - mag. tcch. rolniczej
12.40 Jakość Życia
12.50 Agenda 21: Eco-slowo
13.15 Alfabet polskich rzek - W
13.35 Reportaże ze świata owadów
13.45 Ach te okienka - serial 
14.00 Szatnia - próg, dla dzieci
14.30 Teleexpress Junior
14.40 Trzy dni, aby wygrać [13- 

-ost.] - serial
15.05 Rower Błażeja
15.50 Flesz - Wiadomości
16.00 Moda na sukces [697]
16.25 Studio Komitetów Wyb.
17.00 Teleexpress
17.25 Klan [124]-telenowelaTVP
17.50 Gość Jedynki
18.00 Program publicystyczny
18.50 Reporter
19.00 Wieczorynka: Zwierzaki cu­

daki
19.30 Wiadomości
20.10 Gliniarz z dżungli [5] - se­

rial prod. USA
21.00 Zagraj w reklamę - Vena ‘99
21.10 Teatr Telewizji: Wariacje 

enigmatyczne - autor Eric- 
-Emmanuel Schmitt

22.20 W centrum uwagi
22.35 Rodzina Statystycznych 
23.00 Wiadomości
23.15 Rewizja nadzwyczajna
23.45 Mistrzowie kina: Złodzieje 

jak my - film fab. USA
1.45 Opowieści bałtyckie (powt.)

TVP 2
7.25 Sport telegram (powt.)
7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Złotopolscy [II]
9.00 Świat kobiet
9.30 Sławni i bogaci [2] - serial

10.00 MitologiazŚirPeteremUsti 
novem [2] - serial dok. prod 
angielskiej

10.30 Grupa specjalna - Eko [7] 
- serial anim. prod. austral.

11.00 Zwariowany nauczyciel [ 11 ]
11 45 Koc - Komiczny Odcinek 

Cykliczny (powt.)
12.10 Studio Sport - Motocyklo­

we Mistrzostwa Świata o 
Grand Prix Australii

12.30 Familiada - teleturniej
13.00 Panorama
13.20 Dziennik krajowy (powt.)
13.40 Przodkowie Adama [3] - se­

rial komediowy prod. ang
14.10 Akaacmia Humoru Marcina 

Dańca
14.50 Studio urody (powt.)
15.05 Studio Komitetów Wybor­

czych
16.00 Panorama
16.10 Nie tylko w koszarach
16.30 Krzyżówka szczęścia
17.00 Studio Kom Wyborczych
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Va banque - teleturniej
19.05 Wydarzenie tygodnia
19.35 Cosby [46] - serial USA
20.05 Konsul - film fabularny 

prod. polskiej
21 50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.35 Sport telegram
22.40 Auto
23.10 Ludzie Hitlera [6] - serial 

dok. prod. niemieckiej
0.05 Magazyn teatralny
0.35 Złodziejka - film fab. prod. 

francuskiej

POLSAT I TVN I NASZA TV
6.00 Poranek z Polsatem
7.45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Garfield [79] - USA (1988

- 92), reż. Joshua Logan
8.30 Renegade [73] - serial sen- 

sac.
9.30 Żar młodości [554] - kana­

dyjski serial obyczajowy
10.30 Komisarz Rex [26] - Austria 

(1997)
11.30 Nikita [4] - serial sensac.
12.30 Idź na całość - show z na­

grodami
13.30 Disco Polo Live
14.30 Rekiny kart
1500 Garfield [80]
15.30 Ręce - które leczy
16.00 Informacje
16.15 Piramida
16.45 Komisarz Rcx [27] - serial
17.45 Świat według Bundych [138]
18.15 Życie jak poker [ 1 ] - serial 

amerykański
18.45 Informacje
18.55 Prognoza pogody
19.05 Renegade [74] - serial sen 

sacyjny
20.00 One West Waikiki [6] - USA 

(1994)
20.50 Losowanie LOTTO
21.00 Mega Hit: Epidemia - USA 

(1996)
23.15 Wyniki losowania LOTTO
23.20 Informacje i biznes informa­

cje
23.40 Polityczne graffiti
23.55 Bumerang - program publi­

cystyczny
0.30 Zawsze sami. Francja (1990)
2.10 Muzyka na BIS

6.30 Dzień dobry w TVN
6.35 Kropka nad i
6.55 Dzień dobry w TVN
7.00 Fakty, sensacje XX wieku: 

Tragiczne wydarzenia XX 
wieku

7.45 Delfy [7] - serial anim.
8.10 Nowe przygody Różowej 

Panterv [12] - serial animo­
wany dla dzieci

8.35 Słynne kreskówki [26-ostat- 
ni] - serial anim.

9.00 Mowgli [5] - serial
9.30 Esmeralda [25] - serial

10.30 Manuela [96] - telenowela
11.30 Jolanda [190] - telenowela
12.00 Telesklep
12.30 Czas to pieniądz
13.00 Teleplotki
13.30 Maraton uśmiechu
13.55 Delfy [7] - serial anim.
14.20 Nowe przygody Różowej 

Pantery [12] - serial anim.
14.45 Słynne kreskówki [26-ostat- 

ni] - serial animowany
15.15 W naszym kręgu [132]
15.45 Szkoła złamanych serc [255]
16.15 Pacific Drive [146] - serial
16.45 Co za dzień
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Multikino - filmy, gwiazdy, 

plotki
18.00 Esmeralda [26] - serial
19.00 TVN Fakty
19.30 Czas to pieniądz
20.00 Wędrowiec [11] - serial 

przygodowy, W. Bryt.
21.00 Rozmowy o północy [3] - 

serial sensacyjny UŚA
22.00 Supergliny - magazyn
22.30 Nie do wiary - opowieści 

niesamowite
23.00 TVN Fakty
23.30 Fakty, ludzie, pieniądze
0.30 Hardcastle i McCormick 

[511 - serial sens. USA
1.30 Horoskop Davida Harklaya
1.45 Granie na ekranie

7.45 Świat biznesu-magazyn go­
spodarczy

8.00 Dogtanian i trzej muszkiete­
rowie [3] - serial animowa­
ny

8.30 Philip Marlow [3] - serial 
kryminalny USA

9.25 Horoskop na dzisiaj
9.30 Ostatni film o Legii Cudz<>-' 

ziemskiej - komedia USA
11.05 VIP - wydarzenia i plotki 

ze świata showbiznesu w fil­
mowym skrócie

ll.20TVarze - magazyn dla 
wszystkich

11.50 Na ryby - mag. wędkarski
12.20 Na wokandzie [6] - serial 

obyczajowy USA
12.45 Nasz sklep - zakupy w TV
13.30 City [188] - serial USA
13.55 Horoskop na dzisiaj 
14.00 Antonella [105] - serial 
15.00 Wielcy kreatorzy mody [16]

- serial dokumentalny
15.30 Loving [61] - serial USA 
16.00 Zaginione miasto [13] - se­

rial dla młodzieży, W. Bryt.
16.30 Opiekunki [16] - serial oby­

czajowy, Hiszpania
17.00 Nie majak w domu [16] - 

serial, Australia
17.30 Kobietą być
17.50 Nasze wiadomości
18.00 Tylko jedno życie [16] - se­

rial USA
19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Podaj dalej - teleturniej 
20.00 Quincy [4] - serial krymi­

nalny UŚA
20.55 Breezy - film obyczajowy 

USA
22.45 Nasze wiadomości
23.05 Ręce do góry - talk show 

Ewy Michalskiej
23.35 Horoskop na jutro
23.40 Kalejdoskop Filmowy: Ob­

ława - film sensacyjny USA

Wspólne pasmu
7.00 Detektyw Bogi - serial ani 
mowany 725 Dżungla rytmów - 
serial animowany 730 Niebez­
pieczna zatoka - serial fabularny 
14.00 Maria z przedmieścia - se­
rial fabularny 1630 Maria z przed­
mieścia - serial fabularny (powt.) 
17.00 Wybory samorządowe 1735

Marzenia i kariery - program pu- 
licystyczny 1930 Badacze dalekich 
stron - serial popularnonaukowy 
20.00 Elitarne jednostki bojowe - 
serial dokumentalny 21.00 Przy­
stanek Europa - program pulicy- 
styczny 22.00 Podwodne spotka­
nia - serial dok. 23.15 Z biegiem 
lat, z biegiem dni - serial fab.

TVP KATOWICE
8.00 Program na bis 1430 Wita Stu­
dio Regionalne 14.40 Kleks 15.05 
Studio Komitetów Wyborczych 
16.00 Mecenas radzi 1620 Studio 
Regionalne 1625 Flesz - Aktualno­
ści 17.00 Studio Komitetów Wybor­
czych 1730 Zbliżenia 18.00 Pano­
rama 18.10 Aktualności 1825 Wia- 
domości sportowe 1830 Telemikser 
2130 Aktualności 2135 Wiadomo­
ści sportowe 21.45 Temat dnia 2230 
Nasz tydzień 2235 Rozmowa tygo­
dnia - progr. public. 2250 Maga­
zyn reporterów TV Katowice

KRAKÓW
8.00 Kronika 8.10 Z medycyną na 
Ty (powt.) 1430 Cyklomotoabeca- 
dło - mag. motoryz. dla dzieci 14.45 
Mój dom 15.05 Wybory samorzą­
dowe 16.05 Nasza antena 16.10 Kro­
nika 16.15 Kundel bury i kocury - 
mag. publ. 1735 Marzenia i karie­
ry 1745 Na rynku pracy - mag. 
inf.dla poszukujących pracy 18.90 
Ludzie i wydarzenia 18.10 Kronika 
1830 ABC Reformy - pr. samorzą 
dowy 1845 Krakowskie legendy 
(powt.) 19.00 Z medycyna na ty - 
pr. publ. 19.15 Temat dnia - pr. publ. 
2130 Kronika 2145 Sport2150 Na­
sza antena 2230 Szik - Sztuka i

Kultura 22.45 Czvtadlo 2255 Mały
Jazz, (powt.)

WROCŁAW
650 Program dnia 8.00 Fakty 8.15 
Twoja TV Wrocław 1435 Wizja 
przyszłości - serial dok. 15.05 Skar­
by archeologii - serial dok 1535 
Dla babci i dziadka 16.00 Fakty 
16.05 Mówmy swoje 18.00 Twoja 
TV Wrocław 18.10 Fakty 1830 
Expres - ludzie, wydarzenia 1850 
Oblicza kultury 19.10 Kolokwia Le­
opoldy ńskie 21.45 Fakty-Refleks 
2230 Tabu 2250 Stan zagrożenia

WOT
8.00 Kurier poranny 8.10 Kościół i 
świat 820 Raport ekologiczny 1450 
Program dnia 15.00 Komunikaty wy­
borcze 15.05 Program wyborczy 
1530 Wiadomości kuriera 1535 
TKW 16.00 Gramy w tenisa 16.10 
Dzwonek 1655 Komunikaty wybor­
cze 17.00 Program wyborczy 1737 
Wiadomości kuriera 17.45 Reportaż 
dnia 18.00 Panorama 18.10 TKW 
1830 Co, Gdzie, Kiedy? 1840 Me­
diator 19.00 Komunikaty i ogłosze­
nia 19.05 Teleturniej 1925 Temat 
dnia 2130 TKW 21.40 Rozmowa 
dnia 2230 Motokurier 22.45 Raport 
polityczny

TV POLONIA
7.00 Konserwacja nadajnika 15.00 Panorama 1520 Pro­
gram dnia 1530 Kowalski i Schmidt 16.00 Klan - se­
ria] prod. polskiej 1630 Szafiki - program dla dzieci 
17.00 Teleexpress 17.15 Sportowy tydzień 1735 Krzy­
żówka szczęścia 18.00 Polonica Capital City [5/10] - 
serial prod. angielskiej 1850 Dziennik telewizyjny 19.00 
Auto-Moto-Klub 19.10 Reporter 1920 Dobranocka: Gu­
cio i Cezar - Cyrk - serial animowany dla dzieci 1930 
Wiadomości 1955 Prognoza pogody 20.15 Festiwal 
Krzysztofa Pendereckiego - Credo 2130 Wahadełko - 
film fab. prod. polskiej 2230 Panorama 23.05 W cen­
trum uwagi 2320 Zwyczajni-niezwyczajni 0.00 Refor­
matorzy Teatru Polskiego - Teatr cudów Jana Wilkow- 
skiego - film dok. 050 Gucio i Cezar - Cyrk - serial 
anim. (powt) 1.00 Wiadomości (powt.) 130 Polonica: 
Capital City [5/10] - Emisja Schoenfelda - serial prod. 
angielskiej 220 Dziennik telewizyjny (powt.) 230 Pa­
norama (powt.) 3.05 Wahadełko - film fab. prod. pol­
skiej (powt.) 4.15 Tubędzin - potęga skoku 4.45 Spoj­
rzenia na Polskę - program publicystyczny (powt.) 5.05 
Sport z satelity 535 Klan - serial (powt.) 6.00 W cen­
trum uwagi (powt.) 6.15 Krzyżówka szczęścia (powt.) 
640 Sportowy tydzień (powt.)

POLSAT? 2
6.00 Przytul mnie 7.00 Proeram muzyczny 7 30 Pro­
gram muzyczny 8.00 TV Shop 830 Kapitan Jastrząb 
[26] 9.00 Power Rangers [105] 930 Pani de Monsore­
au [5] 11.06 Bobby kontra wapniaki [5] 1130 Żar mło­
dości [557] 1230 Program muzyczny 16.00 Domek na 
prerii [24] - serial obycz. 16.45 Nowe przygody Robin 
J.ooda [1] 17.00 Informacje 17.10 Kapitan Jastrząb [27] 
1735 Power Rangers [106] - serial dla młodzieży 18.00 
Bobby kontra wapniaki [6] 1830 Allo. Allo, [6j 19.00 
Tajemnicza dama 11481 20.00 Robocop [2] 21.00 Nic

świętego [2| 22.00 Ulica nadziei [2] 23.00 Obraz w czer­
ni - USA 0.40 Przytul mnie

RTÎ 7
6.10 Cienka niebieska linia - serial komediowy 6.40 Po­
goda dla bogaczy - serial obyczajowy 730 Teleshop­
ping 8.00 Siódme niebo - serial komediowy 845 Od­
jazdowe kreskówki: Zwierzofraszki, Fajfel na Dzikim 
Zachodzie, Rocky Łoś - superktoś 10.00 Uciekające za­
konnice-komedia kryminalna, W. Brytania 1135 Back- 
beat - film biograficzny, W. Brytania 1330 Teleshop­
ping 14.05 Na zawsze - serial obyczajowy 1455 Mi­
łość i dyplomacja - serial obyczajowy 1520 Odjazdo­
we kreskówki: Kacper, Niebezpieczne dinozaury, Exo- 
squad 16.45 Sunset Beach - serial obyczajowy 1735 
Dziewczyna z komputera - serial dla młodzieży 18.00 
Oblicza Nowego Jorku - serial 1850 7 minut 19.00 
Zoom - magazyn sensacji 1930 Podaj dalej - teletur­
niej 20.00 Quincy - serial kryminalny 2055 Breezy - 
film obyczajowy 2245 7 minut 23.00 Najeźdźcy - se­
rial SF 2350 Świat pana trenera - serial 0.15 Przerwa 
na reklamę - próg, rozrywkowy 1.10 Dziewczyna z kom­
putera - serial 130 Oblicza Nowego Jorku - serial 2.10 
Zoom - magazyn sensacji 235 Podaj dalej - teleturniej

HBO
9.00 Olimpijczycy wśród zwierzłt 10.00 Podróż za je­
den uśmiech 1130 Morsy atlantyckie - przyrodniczy, 
W. Brytania 1225 Pan Wiarygodny - Prawdziwa histo­
ria - obyczajowy. Australia 1420 Na planie filmu: Ko­
smiczny mecz 15.00 Cherokee kid - western USA 1635 
Biały kieł - familijny USA 1825 Miłość i zdrada - thril­
ler USA 20.00 Jeny Maguire - obycz. USA 2220 Dy­
rektor szkoły - dramat USA 0.10 Wróg naturalny - USA 
1.40 Sekcja zwłok -dok. USA 235 Cichy zabójca Yaku­
za - film akcji USA 4 10 Za co - dramat. Polska

Poniedziałek - Piątek
Wiadomość co godzinę od 6.00 do 24.00
Skróty wiadomości co godzinę od 6.30 do 18.30 
Wiadomości lokalne co godzinę od 6.31 do 18.31 
Serwisy sportowe 7.04, 8.04, 15 04, 17.04, 20.04 
5.50 ANIOł PAŃSKI 6.16 NAUCZANIE JANA PAWIA II 
6.44 EWANGELIARZ 7.15 PATRON DNIA 7.44 JEST SU­
PER 7.55 KALENDARZ HISTORYCZNY 8.05-8.50 PULS
DNIA 8.12 TWARZĄ W TWARZ (gość Plusa) 8.38 PIOTR 
SEMKA NADAJE (przegląd prasy) 8.47 NAUCZANIE JA­
NA PAWIA II 9.05 NASZ STYL 10.47 20 LAT PONTYFI­

KATU JANA PAWIA II 11.06 KONKURSY W PLUSIE 11.38 
RADIO PLUS POMOC 11.50 ANIOł PAŃSKI 12.04 PULS 
DNIA 13.44 EWANGELIARZ 14.15 ŚWIĘCI PAŃSCY 
14.38 RADIO PLUS POMOC 14.44 POSŁANNICTWO BI. 
S. FAUSTYNY 15.05 PLUSY DODATNIE, PLUSY UJEMNE 
16.04 PULS DNIA 17.05 PULS WARSZAWY 17.30 DZIEN­
NIK radia watykańskiego i 7.49 20 lat pontyfi­
katu JANA PAWIA II 17.52 ŚWIĘCI PAŃSCY 18.04 
PULS DNIA 18.34 DAWID FOX SHOW 20.54 NAUCZA­
NIE JANA PAWIA II 21.05 DEBATA RADIA PLUS (pan. 
czw.) 21.05 PIĄTKI Z PLUSEM (pt.) 22.30 AUDYCJA RA­
DIA WATYKAŃSKIEGO 22.50 NAUCZANIE KOŚCIOŁA 
(pon. czw.) 23.05 POCIESZENIE I STRAPIENIE [por -czw.) 
1.00 NOC W PLUSIE MUZYKA
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6.00 Kawa czy herbata?
8.00 Frasier [52] - serial USA
8.20 Giełda
8.30 Wiadomości
8.45 Śmieciosztuka
9.10 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.05 Teraz jest wojna [5/10] 
11.00 Aukcja, czyli jak kupić...
11.20 Jak chronić prawa człowieka?
11.40 Katalog zabytków - Szalowa
11.50 Anatomia sukcesu
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn notowań
12.45 How arc you? Zagadka [6]
12.50 Od kuchni - Nurek
13.15 Tajniki matematyki
13.30 Szkółka wspinaczki (powt.)
13.35 Wszechświat według Ste­

phena Hawkinga [2/12]
14.05 Śmieciosztuka (powt.)
14.30 Teleexpress Junior
14.40 Serial dla młodzieży
15.05 Raj
15.35 Rower Błażeja
16.00 Moda na sukces [698]
16.25 Studio Kom. Wyborczych 
17.00 Teleexprcss
17.25 Klan [125]
17.50 Gość Jedynki
18.00 Rynek - mag. gospodarczy
18.25 360 stopni dookoła ciała
18.50 Reporter
19.00 Wieczorynka: Mały Miś
19.30 Wiadomości
20.10 J.A.G Wojskowe Biuro 

Śledcze [5] - serial USA
21.00 Program publ.
21.15 W centrum uwagi
21.35 Czas na dokument - Praw­

dziwy Ojciec Chrzestny
22.30 W interesie publicznym 
23.05 Wiadomości
23.20 Program publicystyczny
23.55 Zbrodniczy pakt - film USA

1.25 Filmówka (powt.)

TVP 2
7.25 Sport J,dlegram (powt.)
7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Złotopolscy [12| - teleno­

wela TVP (powt.)
9.00 Świat kobiet
9.30 Sławni i bogaci [3] - serial 

dok. prod. angielskiej
10.00 Mitologia z Sir Peterem 

Ustinovent [3] - Posejdon 
- władca mórz - serial dok.

10.30Grupa specjalna Eko |8] - 
serial anim.

I 1.00 Zapach perfum [3] - serial 
obyczajowy

12.00 Koc - Komiczny Odcinek 
Cykliczny (powt.)

12.30Familiada - teleturniej
13.00 Panorama
13.20 Dziennik krajowy (powt.)
13.40 Przodkowie Adama [4] - 

serial komediowy
14.15 Akademia Humoru Marci­

na Dańca
14.50 Studio urody (powt.)
15 05 Studio Kom. Wyborczych
16.00 Panorama
16.10 W okolice Stwórcy
16.25 Krzyżówka szczęścia
17.00 Studio Kom. Wyborczych
18.00 Panorama
18.10Program lokalny
18.35 Va banque - teleturniej
19.05 Kocham kino
19.35 Muzyczny gwiazdozbiór - 

Izabela Trojanowska
20.00 Film dok.
21.00 Z Archiwum X- serial USA
21.50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.35 Sport telegram
22.40 Ekspres reporterów
23.15 Kocham kino: Historia Li­

liany - dramat prod. austral.
0.50 III Międzynarodowy Kon­

kurs im. Stanisława Mo­
niuszki

POLSAT
6.00 Poranek z Polsatem
7.45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Garfield [80] - serial animo­

wany
8.30 Renegat [741
9.30 Żar młodości [545] - serial 

obyczajowy
10.30 Komisarz Rex [27] - serial
11.30 Baza Pensacola [5] - USA 

(1997-87)
12.30 Idź na całość
13.30 Link Journal
14.00 Kalambury
14.30 Piramida
15.00 Maska [30] - serial animo­

wany dla dzieci
15.25 Drzewko szczęścia: gra-za- 

bawa
15.50 Michael Logozzo gorąco po­

leca - mag. kulinarny
16.00 Informacje
16.15 Sto procení dla każdego
16.45 Herkules - USA (1994)
17.45 Świat według Bundych |139]
18.15 Pomoc domowa [48] - serial 

, kom.
18.45 Informacje
19.05 Powrót Supermana [73]
20.00 13 Posterunek [6] - serial ko­

mediowy
20.30 Film tygodnia - Cień. USA 

(1994) "
20.50 Losowanie LOTTO
22.25 Telewizyjne Biuro Śledcze
23.05 Wyniki losowania LOTTO
23.10 Informacje i biznes informa­

cje
23 30 Polityczne graffiti
23.40 Izba gmin - Izba Gmin
0.10 Motowiadomości
0.10 Muzyka na BIS

TVN
7.00 Wędrowiec [11] - serial przy­

godowy, W. Bryt.
7.45 Delfy [8] - serial anim.
8.10 Nowe przygody Różowej Pan­

tery [13]- serial anim.
8.35 Miasto piesprawia [ 11 - serial 

animowany dla dzieci
9.00 DeDc Reporter - program dla 

dzieci
9.15 Horoskop Davida Harklaya
9.30 Esmeralda [26] - obycz.

10.30 Manuela [97] - telenowela
11.30 Jolanda [191] - telenowela
12.00 Telesklep
12.30 Czas to pieniądz - teleturniej
13.00 Rodziców nic ma w domu [5]

- serial, Polska
13.30 Fakty, ludzie, pieniądze
13.55 Delfy [8| - serial anim.
14.20 Nowe przygody Różowej Pan­

tery [13] - serial anim.
14.45 Miasto piesprawia [J] - anim.
15.15 W naszym kręgu [133| - se­

rial dla młodzieży
15.45 Szkoła złamanych serc [256]

- Serial dla młodzieży
16.15 Pacific Drive [147] - serial 

obyczajowy. Australia
16.45 Go za dzień - program roz- 

lywkowy
17.15 ŤVN Fakty Regionalne
17.30 Nie do wiary - opowieści 

niesamowite
18.00 Esmeralda [27] - serial oby­

czajowy, Meksyk
19.30 Bezpieczna kasa Briana - te­

leturniej
20.00 Floddcrowie - ostateczna roz­

grywka - komedia
22.20 Ojcowie [6] - film z serii Dcl- 

latentura, USA
23.50 Automaniak - magazyn mo­

toryzacyjny
0.20 Sprawiedliwi [6] - serial
1.20 Supergliny - magazyn poli­

cyjny
1.50 Granie na ekranie - program 

rozrywkowy

NASZA TV
7.45 Świat biznesu-magazyn go­

spodarczy
8.00 Zaginione miasto [13] - se­

rial dla młodzieży, W. Bryt.
8.30 Opiekunki [16] - serial oby­

czajowy, Hiszpania
9.00 Nie ma jak w domu [16] - 

serial obyczajowy, Australia
9.30 Horoskop na dziś
9.35 Płonąca pochodnia [31.32] -

serial obyczajowy. Meksyk
10.30 Loving [61] - serial USA
10.55 Wielcy kreatorzy mody [16]

- serial dokumentalny, Ka­
nada

11.25 City [188] - serial USA
11.50 Antonella [ 105 [ - serial, Ar­

gentyna
12.45 Nasz sklep - zakupy w TV
13.30 City [189] - serial USA
13.55 Horoskop na dziś
14.00 Antonella [106] - serial
15.00 Wielcy kreatorzy mody [ 17]

- serial dokumentalny
15.30 Loving [62] - serial USA
16.00 Zaginione miasto [14] - se­

rial dla młodzieży, W. Bryt.
16.30 Opiekunki [17] - serial oby­

czajowy, Hiszpania
17.00 Nie ma jak w domu 117] - 

serial obyczajowy, Australia
17.30 Kobietą być
17.50 Nasze wiadomości
18.00 Tylko jedno życie [ 17] - se-' 

rial LISA
19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Podaj dalej - teleturniej
20.00 Amerykańskie graffiti - film 

obyczajowy UŠA
21.55 Wieczór z wampirem - talk 

show Wojtka Jagielskiego
23.00 Nasze wiadomości
23.20 Wytrych damski
23.50 Horoskop na jutro
23.55 Ludwik [cz. I] - film histo­

ryczny, Wiochy

Ine pasmo:
7.00 Król Artur i Kwadratowi Ry­
cerze Okrągłego Stołu - serial anim 
725 Dżungla rytmów - serial anim. 
730 Podróże bez biletu - pr. 
popularnonaukowy dla młodz. 830 
Indianie północnoamerykańscy - 
serial dok. 9.05 Maria z przedmie­
ścia - serial fab. 9.25 Kopciuszek 
- bajka anim. 950 Smithsoniański 
świat - serial popularnonaukowy 
1050 Aktualności europejskie -

mag. publ. 1120 Henry Miller 
film biog.-dok. 1220 Agent nr 1 
- dramat wojenny 14.00 Gąski, 
gąski do domu - film dok. 1635 
Maria z przedmieścia - serial fab. 
(powt.) 17.00 Wy bory samorządo­
we 1930 Motocyklem dookoła 
świata - serial dok. 20.00 Smith­
soniański świat - serial 
popularnonaukowy (powt) 21.00 
Magazyn żużlowy 22.00 Agent nr 
1 - dramat obycz. 2335 Mongo­
lia - cud natury - film dok.

TVP KATOWICE
8.00 Sport opolski 1430 Wita Stu­
dio Regionalne - Gość dnia 14.40 
Trzj po trzy - teleturniej dla dzie­
ci 15.05 Studio Komitetów Wy­
borczych 16.15 Studio Regional­
ne - Gość dnia 16.25 Flesz - Ak­
tualności 17.00 Studio Komitetów 
Wyborczych 1730 Zbliżenia 18.00 
Panorama 18.10 Aktualności -pro­
gram informacyjny 1830 „Lula” 
- liga szkół średnich 19.20 Studio 
Regionalne 2130 Aktualności - 
progr. inform. 21.45 Temat dnia

KRAKÓW
8.00 Kronika 8.10 Słodki ciężar 
- mag. rodzinny 1430 Zuzia i jej 
przyjaciele - serial kukiełkowy 
15.05 Wybory samorządowe 
16.00 Program dnia 16.05 Nasza 
antena 16.10 Kronika 16.15 Le­
gendy piłki 1735 Pejzaż regio­
nalny 18.00 Ludzie i wydarzenia 
18.1(1 Kronika 1830 Z cyklu: Por­
trety - pr. publ. 19.00 Z kart kra­
kowskiego archiwum 19.15 Te­
mat dnia - pr. publ 2130 Kro­
nika 21.45 Sport 21.50 Naszą an­
tena

WROCŁAW
6.50 Program dnia 8.00 Fakty 
8.15 Fakty-Rcfleks 1435 Wizja 
przyszłości - serial dok. 15.Ô5

Przepytywanka 1535 Jest spra­
wa 16.00 Fakty 16.05 Mówmy 
swoje 1730 Regionalny magazyn 
gospodarczy 18.00 Twoja TV 
Wrocław 18.10 Fakty 1830 Ślą­
ska sekretera 19.00 Kultura bez 
retuszu 2130 Fakty 21.45 Fak- 
ty-Relleks

WÜT
8.00 Kurier poranny 8.10 Media­
tor 828 Pogoda dla Warszawy i 
okolic 1430 Rozmowa dnia 14.50 
Program dnia 15.00 Komunikaty 
wyborcze 15.05 Program wybor­
czy 16.00 Co, Gdzie. Kiedy? 
16.10 Dżingicl 16.55 Komunika­
ty wyborcze 17.00 Program wy­
borczy 1737 Wiadomości kurie­
ra 17.45 Reportaż dnia 18.00 Pa­
norama 18.10 TKW 18.28 Pogo­
da dla Warszawy 18.30 Co, Gdzie, 
Kiedy? 18.40 Co czeka przy­
szłych radnych 19.00 Komunika­
ty i ogłoszenia 19.05 40 lat... 
19.25 Temat dnia. 21.30 TKW 
21.38 Pogoda dla Warszawy 
21.40 Rozmowa dnia

I V POLONIA
7.00 TV Polonia zaprasza. Program dnia 7.05 Dzien­
nik krajowy 7.25 Sport telegram 730 Dziecko, tro­
ski i radości |6| - Ząbkowanie magazyn 7.45 Do- 
mosfera [6] - program poradnikowy 8.(10 Południk 
19. 820 Kolorowe nutki - program muzyczny dla 
dzieci 830 Kot w butach [24/26] - serial animowa­
ny (powt.) 9.00 Wiadomości 9.10 Mówi się... - pro­
gram poradnikowy; (powt.) 930 Wahadełko - film 
fab. prod. polskiej (powt.) 10.40 Tubądzin - potęga 
skoku (powt.) 11.10 Jestem zakochana - program 
rozrywkowy (powt.) 12.00 Wiadomości 1230 Klan 
-Striai prod. polskiej 12.55 Auto-Moto-Klub - ma­
gazyn sportów motorowych (powt.) 13.05 Krzyżów­
ka szczęścia(powt.) 1330 Kowalski i Schmidt (powt.) 
14.00 Polonicit?Capital City [5/10] - Emisja Scho- 
enlelda - serial prod. angielskiej (powt.) 14.50 Dzien­
nik telewizyjny (powt.) 15.00 Panorama 1520 Pro­
gram dnia 1530 Pogranicze - reportaż Artura Gło­
wackiego 16.00 Klan - serial prod. polskiej 16.25 
Stawiam na Totka Banana [3/7] - Julek - serial dla 
młodych widzów 17.00 Teleexpress 17.15 Zaprosze­
nie - Suwalskie zauroczenia - program krajoznaw­
czy 17.35 Tylko Muzyka - Skrót Ligi Przebojów 
19.00 Tata, a Marcin powiedział [230] 19.10 Repor­
ter 19.20 Dobranocka: Fortele Jonatana Kota [3/13]
- Pod prąd - serial anim. 1930 Wiadomości 19.55 
Prognoza pogody 20.00 Rodzina Połanieckich [1/7]
- Panna Marynia - serial prod. polskiej 21.20 Sen - 
Edyta Bartosiewicz 2130 Wieczór reporterski - Skok 
przez dziurę - reportaż 22.10 Droga śmierci - repor­
taż 22.30 Panorama 23.05 W centrum uwagi 23.20 
Viva il canto - Cieszyn‘98 0.50 Fortele Jonatana Ko. 
ta |3/13| - Pod prąd - serial anim. 1.00 Wiadomo­
ści (powt.) 1.30 Tylko Muzyka Liga Przebojów - 
propozycje (powt.) 230 Panorama (powt.) 3.05 Ro­
dzina Połanieckich [1/7] - Panna Marynia - serial 
prod. polskiej 4.25 Sen - Edyta Bartosiewicz (powt.) 
5.05 Sport z satelity - Magazyn żużlowy 535 Klan 
serial prod. polskiej 6.00 W centrum uwagi (powt.) 
6.15 Tylko Muzyka - Skrót 1 igi Przebojów (powt.) 
6.40 Zaproszenie Suwalskie - zauroczenia

PCLSAT 2
6.00 Przytul mnie 7.00 Program muzyczny 730 Pro­
gram muzyczny 8.00 TV Shop 830 Kapitan Jastrząb 
[27] --serial animowany dla dzieci 9,00 Power Ran­
gers [l()6] - serial dla młodzieży 930 Robocop [2] 
1030 Allo. Allo [6] - serial komediowy 11.00 Bob­
by kontra wapniaki [6] - serial komediowy 1130 Żar 
młodości [553] - kanadyjski serial obyczajowy 1230 
Tajemnicza dama 1148] - telenowela 1330 Program

muzyczny 16.00 Domek na prerii [25] 17.00 Infor­
macje 17.10 Sally czarownica [ 10] 1735 Power Ran­
gers [87] 18.00 Bobby kontra wapniaki [7] 1830 Al­
lo, allo, [7| 19.00 Micaela [35] 20.00 Dziwny traf 
[2] - serial sensac. 21.00 Spragniony pocałunków - 
Francja-Wloehy 22.40 Obraz w czerni

RTL 7
6.25 Ukryta kamera - program rozrywkowy 6.45 Na 
zawsze - serial obyczajowy 730 Teleshopping 8.00 
Miłość i dyplomacja - serial obyczajowy 835 Sun- 
set Beach - serial obyczajowy 9.10 Odjazdowe kre­
skówki: Kacper, Niebezpieczne dinozaury, Exosqu- 
ad 1030 Brcezy - film obyczajowy, USA 12.20 Qu­
incy - serial kryminalny 13.10 Ukryta kamera - pro­
gram rozrywkowy 1330 Teleshopping 14.05 Na za­
wsze - serial obyczajowy 14.55 Miłość i dyploma­
cja - serial obyczajowy 15.20 Odjazdowe kresków­
ki: Kacper, Niebezpieczne dinozaury, Exosquad 16.45 
Sunset Beach - serial obyczajowy 1735 Dziewczy­
na z komputera - serial dla młodzieży 18.00 Obli­
cza Nowego Jorku - serial sensacyjny 1830 7 mi­
nut - wydarzenia dnia - program informacyjny oraz 
prognoza pogody 19.00 Zoom - magazyn sensacji 
1930 Podaj dalej - teleturniej 20.00 Amerykańskie 
graffiti - film obyczajowy, USA 21.55 Wieczór z. 
wampirem - talk show Wojciecha Jagielskiego 23-00 
7 minut - wydarzenia dnia - program informacyjny 
oraz prognoza pogody 23.15 Najeźdźcy • serial SF 
0.05 Świat pana trenera - serial komediowy 030 Ka­
riera maklera - serial obyczajowy 1.15 Dziewczyna 
z komputera - serial dla młodzieży 1.35 Oblicza No­
wego Jorku - 'serial sensacyjny 2.15 Zoom - maga­
zyn sensacji 2.40 Podaj dalej - teleturniej

9.00 Hokeiści - obyczajowy, Kanada 1035 Fenomen
- obyczajowy USA 12.40 Bunt młodych uchalek - 
przyrodniczy, W. Brytania 1335 Obcy - Oni żyją - 
dokumentalny USA 14.25 Miami rhapsody - kome­
dia romantyczna USA 16.00 Walka o puszczę żu­
brów-przyrodnicza, W. Brytania 16.55 Władca ksiąg
- familijny USA 18.10 Szkodnik - komedia, USA 
1935 O filmie: Szczęśliwego Nowego Jorku - do­
kumentalny 20.00 O Angliku, który wszedł na wzgó­
rze. a zszedł z góry - komedia, W. Brytania 2135 
Krytyczna terapia - thriller USA 2330 Fenomen - 
obyczajowy. USA 130 W obronie dzieci - doku­
mentalny, W. Brytania 2.25 Brylanty pani Zuzy - 
kryminalny. Polska 3.45 Przywódca - dramat UŚA

Gość Niedzielny nr 40 4 październik 1998



___ _____________________________________ Środa 07.10.1998

TVP 1
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 Dobre obyczaje [11/13]
8.20 Giełda
8.30 Wiadomości
8.45 A...Psik!
9.10 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.05 Milagros [85/200]
1050 Lumen 2000
11.20 ABC brydża
11.30 Mały Leksykon Wielkiej Po­

lityki
11.40 Co orzek.tie sąd 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn notowań
12.45 Abecadło kina [I]
13.05 Dzieje Uniwersytetu Wileń­

skiego
13.35 Arcydzieła [3| - film dok.
13.45 Saga rodu Ganzegal [6] 
14.00 A...Psik! (powt.)
14.30 Tcleexprcss Junior
ł 40 Serial dla młodzieży 

15.05 Rower Błażeja
15.50 Flesz - Wiadomości 
16.00 Moda na sukces |699]
16.25 Studio Kom. Wyborczych 
17.00 Teleexprcss
'.7.25 Klan[126|-telenowelaTVP
17.50 Gość Jedynki
18.00 Miliard w rozumie
18.30 Kwadrans na kawę
18.50 Reporter
19.00 Wieczorynka: Muminki
19.30 Wiadomości
20.10 Podwójne życie Rebeki 

Cross - film fab. USA
21.45 W centrum uwagi
22.10 Kronika kryminalna
22.30 Kup pan cegłę - magazyn 

mediów i reklamy
23.00 Wiadomości
23.15 Rozmowy na koniec wieku
23.55 Pod naszym drzewem rosną 

tulipany - film fab.
1.35 Polskie stada i stadniny...

TVP 2
7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Złotopolscy [13] - telenowela

TVP (powt.)
9.00 Świat kobiet
9.30 Sławni i bogaci [41 - serial dok. 

prod. angielskiej
10.00 Mitologia z Sir Peterem Usti- 

novem [4] - Demeter
10.30 Grupa specjalna Eko [9] - se­

rial anim. prod. australijskiej
11.00 Doktor z alpejskiej wioski 

[1/13] serial
11.50 Artyzm Torvill Dean-łyżwiar­

stwo figurowe
13.00 Panorama
13.20 Dziennik krajowy powt.
13.40 Przodkowie Adama 15] - serial 

komediowy prod. angielskiej
14.10 Akademia Humoru Marcina 

Dańca
14.50 Studio urody
15.05 Studio Komitetów Wybor­

czych
16.00 Panorama
16.10 Kościół polskokatolicki w US A 

i Szwajcarii
16.30 5x5 wygrajmy razem
17.00 Studio Komitetów Wybor­

czych
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.05 Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
19.35 Jeden na jeden - program Wl. 

Szaranowicza
20.00 M.A.S.H. [113] - serial USA
20.30 Kroniki braciszka Cadfacla

[4/13] - serial prod. angielskiej
21.50 Dwójkomania
.22 .(X) Panorama
22.40 Pilot Gnyń - na przekór nie­

nawiści
23.30 Wieczór artystyczny Okna
0.10 Wieczór artystyczny-Art Noc

POLSAT I TVN II NASZA TV
6.00 Poranek z Polsatem
7 45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Maska |30] - serial animo­

wany
8 30 gowrót Supermana [73]
9.30 Żar młodości [546] - serial 

obyczajowy
10.30 Herkules - serial
11.30 Nocny patrol [18] - ame­

rykański serial
12.30 Bumerang
13.00 4 x 4 - magazyn motory­

zacyjny
13.30 Disco Relax
14.30 Miłość od pierwszego wej­

rzenia
15.00 Garfield [81] - serial ani­

mowany
15.30Link Journal
16.00 Informacje
16.15 Piramida
16.45 Star Trek: Stacja Kosmicz­

na [50]
17.45 Świat według Bundych 

[ 140] - serial komediowy
18.15 Życie jak poker [2| - tele­

nowela
18.45 Informacje
19.05 Renegat [75[
20.00 Był sobie złodziej [6[ - 

USA (1997). wyk. John 
Woo

20.50 Losowanie LOTTO i Szczę­
śliwego Numerka

21.00 Ostry dyżur [77] - serial 
obyczajowy

21.55 Tok Szok w Polsacie
22.55 Wyniki losowania LOTTO
23.00 Informacje i biznes infor­

macje
23.20 Polityczne graffiti
23.35 Hotel New Hampshire-Ka­

nada (1972), reż. Tony Ri­
chardson

0.30 Muzyka na BIS
3.20 Pożegnanie

6.55 Dzień dobry w TVN
7.00 Ojcowie [6] - film z serii Del- 

laventura USA
7.45 Delfy [9| - serial anim.
8.10 Nowe przygody Różowej 

Pantery [14] - serial anim.
8.35 Miasto piesprawia [2] - serial 

anim
9.00 Rodziców nie ma w domu [5]

- serial, Polska
9.30 Esmeralda [27] - telenowela

10.30 Manuela [98 ] - telenowela
11.30 Jolanda [192] - telenowela
12.30 Bezpieczna l.asr Briana - te­

leturniej
13.00 Wszystko albo nic - teletur­

niej
13.55 Delfy [9] - serial anim.
14.20 Nowe przygody Różowej 

Pantery [14] - serial anim.
14.45 Miasto piesprawia [ 2] - serial 

anim.
15.15 W naszym kręgu 1134] - se­

rial dla młodzieży. Australia
15.45 Szkoła złamanych serc [257]

- serial dla młodzieży, Au­
stralia

16.15 Pacific Drive [148] - serial 
obycz.. Australia

16.45 Co za dzień - program roz­
rywkowy

17.30 Teleplotki - kulisy wielkiego 
świata

18.00 Esmeralda [281 - telenowela
19.30 Czas to pieniądz - teleturniej 
20.00 Beverly Hills 90210 [24] - se­

rial obyczajowy, USA
21.00 Melrose Place [83] - serial 

obyczajowy, USA
22.00 Pani komisarz [22] - serial 

sensacyjny, Niemcy
23.00 TVN Fakty
23.30 W mrocznym kręgu - repor­

taż
23.45 Beverly Hills 90210 [24]-se­

rial obyczajowy, USA
0.35 Big Star Party - superlista
1.15 Granie na ekranie

8.00 Zaginione miasto [14] - se­
rial dla młodzieży

8.30 Opiekunki [17] - serial 
obycz., Hiszpania

9.00 Nie ma jak w domu [17] - 
serial obycz., Ausjralia

9.30 Horoskop na c ziś
9.35 Płonąca pochodnia [33.34]- 

telenowela
10.30 Loving [62] - serial, USA
10.55 Wielcy kreatorzy mody [17]

- serial dok.. Kanada.
11.25 City [189] - serial USA
11.50 Antonella 1106] - teleno­

wela
13.30 City [190] - serial USA
13.55 Horoskop na dzi
14.00 Antonella [107] - teleno­

wela
15.00 Wielcy kreatorzy mody [18|

- serial dok
15.30 Loving |63] - serial. USA
16.00 Zaginione miasto [15] - se­

rial dla młodzieży
16.30 Opiekunki [18] - serial oby­

czajowy
17.00 Nie ma jak w domu [18] 

Serial obyczajowy
17.30 Kobietą być - program Pau­

liny Smaszcz ze Studia 
AGNES

17.50 Nasze wiadomości
18.00 Tylko jedno życie [ 18| - se­

rial, USA
19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Podaj dalej - teleturniej
20.00 Odlot - komedia obyczajo­

wa. USA
21.35 Adwokat i prokurator* [4] - 

serial krym.
22.25 Nasze wiadomości
22.45 Nasze auto - magazyn mo­

toryzacyjny
23.15 Horoskop na jutro
23.20 Dochodzeniówka [4] - se­

rial krym.

7.00 Owadolandia - serial anim. 
7.15 Sówka Pusia poznajc świat - 
serial anim. 720 Dżungla rytmów 
- serial anim. 730 Tropiciele 
gwiazd - serial fab. 8-30 Maga­
zyn żużlowy (powt.) 9.00 Maria z 
przedmieścia - serial fab. 925 
Kopciuszek - serial anim. 950 Ob­
szary Niemiec - serial dok. 10.50 
Lessing - serial dok. 11.20 -Śro­
dowisko wodne i jego mieszkań­
cy - film przyrod. 1150 Ekspre­

sje - mag. reportaży kulturalnych 
1220 Nauczyciel - serial fab. 
1350 Kontakt - mag. publ. 1635 
Maria z przedmieścia - serial fab. 
(powt^T7.00 Wybory samorządo­
we 1930 Cżtis ogrodów - serial 
dok. 20.00 Obszary Niemiec - se­
rial dok. (powt.) 21.00 Ekspresje 
- mag. reportaży kulturalnych 
(powt.) 22.00 Nauczyciel - serial 
fab. 2330 Lessing - serial dok. 
0.00 Sekret kryminalistyki -* scj 
rial dok.

TVP KATOWICE
8.00 Program na bis 1430 Wita 
Studio Regionalne 14.40 Kleks 
15.05 Studio Komitetów Wybor­
czych. 1535 Zbliżenia 16.20 Stu­
dio Regionalne 16.25 Flesz - Ak­
tualności 17.00 Studio Komitetów 
Wyborczych 1730 Sport 17.50 
Portrety miast i firm 18.00 Pano­
rama 18.10 Aktualności-progr.in- 
form. 18.25 Wiadomości sporto­
we 1830 Telemikser 2130 Aktu­
alności - progr.inform. 2135 Wia­
domości sportowe 21.45 1’emat 
dnia

KRAKOW
8.00 Kronika 8.10 Kufer Babci 
Aliny - Krakowski mag. domowy 
(powt.) 1430 Inne sprawy, inni 
ludzie, inne światy... - serial dla 
młodzieży 15.05 Wybory samo­
rządowe 16.00 Program dnia 16.05 
Nasza antena 16.10 Kronika 16.15 
Klub działkowicza - pr. publ. 
1735 9 i 1/2 - program reporte­
rów 18.00 Ludzie i wydarzenia 
18.10 Kronika 1830 Tak było. Jak 
jest? 19.15 Temat dnia - pr. publ. 
2130 Kronika 2145 Sport 2150 
Nasza antena

WROCŁAW
650 Program dnia 8.00 Fakty 
8.15 Fakty - Refleks 1535 Tru­
skawkowe studio 16.00 Fakty 
16.05 Mówmy swoje 1730 Ra­
port 18 00 Twoja TV Wrocław 
18.10 Fakty 1830 Moda i uroda 
19.00 Spotkania z muzyką poważ­
ną 2130 Fakt) 21.45 Studio Sport

WOT
8.00 Kurier poranny 8.10 Nestor 
8.28 Pogoda dla Warszawy i oko­
lic 1430 Rozmowa dnia 1450 Pro­
gram dnia 15.00 Komunikaty wy­
borcze 15.05 Program wyborczy 
1535 TKW 16.00 &>. Gdzie. Kie­
dy? 16.10 Tclebajt 1655 Komu­
nikaty wyborcze 17.00 Program 
wyborczy 1737 Wiadomości ku­
riera 17.45 Reportaż dnia 18.00 
Panorama 18.10 TKW 18.28 Po­
goda dla Warszawy 1830 Co. 
Gdzie. Kiedy? 18.40 Zyski, stra­
ty. nadzieje 19.00 Komunikty i 
ogłoszenia 19.05 Warszawa zna­
na i nieznana 1925 Temat dnia 
2130 TKW 2138 Pogoda dla War­
szawy 21.40 Rozmowa dnia

TV POLONIA.
7.00 TV Polonia zaprasza. Program dnia, serwis in­
formacji lokalnych z ośrodków TVP 7.05 Dziennik 
krajowy 7.25 Sport-telegram 730 Kwadrans z me­
dycyną [6] - Coś na ząb 7.45 Dania do podania - 
Befsztyki marynowane 8.00 Koszałek Opałek [6] - 
program dla dzieci 8.20 Tęczowa bajeczka 830 Hra­
bia Kaczula [4/44] - Kaczka z brokułami 9.00 Wia­
domości 9.10 Na skrzydłach Ikara [1] - Pionierzy 
przestworzy 930 Rodzina Połanieckich [1/7] - Pan­
na Marynia 10.45 Bcnefis Szymona Szurmieja 12.00 
Wiadomości 1230 Klan - serial prod. polskiej 1255 
Pocztylion 13.05 Tylko Muzyka 13.30 Kronika koń­
ca wieku 14.00 Tylko Muzyka 15.00 Panorama 15.20 
Program dnia 15.30 Dialogi z przeszłością 16.00 Klan
- serial prod. polskiej 1630 Muzyczne kolo 17.00 
Teleexpress 17.15 Przegląd Prasy Polonijnej 1735 
Krzyżówka szczęścia teleturniej 18.00 Najważniej­
szy dzień życia 1855 Polska-Świat 2000 [1] 19.10 
Reporter 1920 Dobranocka- Plastusiowy pamiętnik 
[7| - O kleksie z kałamarza, co na nikogo nie zwa­
ża 1930 Wiadomości’19.55 Prognoza pogody 20.00 
Reżyser miesiąca - Szansa T film fab. prod. polskiej 
2130 Polska-NATO [6| - reportaż. Mirosława Jasiń­
skiego 21.50 Szycie z. resztek [1] - program rozryw 
kowy 2230 Panorama 23.05 W centrum uwagi 23.20 
Hatif - film dok. 2350 Opinie: program publicy 
styczny 0.15 Opolskie talenty 030 Przegląd Prasy 
Polonijnej 0.45 Program dnia 0.50 Plastusiowy pa 
miętnik [7| - O kleksie z kałamarz;!, co łia nikogo 
nie zważa 1.00 Wiadomości powt. 1.25 Sport 1.27 
Prognoza pogody (powt.) 130 Najważniejszy dzień 
życia 230 Panorama (powt.) 3.05 Reżyser miesiąca
- Szansa - film fab. 435 Polska-NATO [6| - Szcze­
cin - reportaż 455 Szycie z resztek [ 1 [ - program 
rozrywkowy powt 535 Klan - serial prod. polskiej 
6.00 W centrum uwagi (powt.) 6.15 Krzyżówka szczę­
ścia 6.45 Magazyn kulturalny (powt )

POLSAT 2
6.00 Przytul mnie 7.00 Program muzyczny 8.00 TV 
Shop 830 Sally czarownica 118 [ - serial anim. 9.00 
Power Rangers [827 [ - serial dla młodzieży 930 
Dziwny traf [2[ - serial sens. 10.30 Allo. Allo [7] 
- seria] komediowy 11.00 Bobby kontra wapniaki 
[7] 1130 Żar młodości [554] - kanadyjski serial 
obycz. 1230 Micaela [35] 1330 Program muzycz­

ny 16.00 Domek na prerii [26] - serial obycz 17.00 
Informacje 17 10 Kapitan Jastrząb [28] 1735 Power 
Rangers [108] 18.00 Bobby kontra wapniaki [8] - 
serial 18.30 Allo. Allo [8[ - serial kom. 19.00 Ta­
jemnicza dama [149] - telenowela 20.00 Central Park 
West [2] 21.00 Mroczne koronki, USA (1960). reż. 
David Miller 22.55 Strach. USA 0.30 Przytul mnie

RTL 1
6.25 Ukryta kamera - program rozrywkowy 6.45 Na 
zawsze - serial obyczajowy 730 Teleshopping 8.00 
Miłość i dyplomacja - serial obyczajowy 8.25 Sun- 
set Bcach - serial obyczajowy 9.10 Odjazdowe kre­
skówki: Kacper, Niebezpieczne dinozaury. Exo- 
squad 1030 Amerykańskie grafiti - film obycz. 12.25 
Wieczór z wampirem - talk show 1325 Ukryta ka­
mera - program rozrywkowy 1330 Teleshopping 
14.05 Na zawsze - serial obycz. 1455 Miłość ’ dy­
plomacja - serial obycz. 15.20 Odjazdowe kresków­
ki: Kacper, Niebezpieczne dinozaury. Exosquad 1645 
Sunset Beach - serial obyczajowy 1735 Dziewczy­
na z komputera - serial dla młodzieży 18.00 Obli­
cza Nowego Jorku - serial sens. 1850 7 minut - wy­
darzenia dnia - program informacyiny oraz progno­
za pogody 19.00 Zoom - magazyn sensacj 1930 Po­
daj dalej - teleturniej 20.00 Odlot - komedia obycz. 
2135 Adwokat i prokurator - serial krym. 2225 7 
minut - wydarzenia dnia - program informacyjny 
oraz prognoza pogody 22.40 Najeźdźcy - serial SF 
2330 Świat pana trenera - serial kom. 23.55 Capi­
tal - serial dokumentalny 0.50 Dziewczyna z kom­
putera - serial dla młodzieży 1.10 Oblicza Nowego 
Jorku - serial sensacyjny 150 Zoom - magazyn sen­
sacji 2.15 Podaj dalej - teleturniej

HBO
830 Rasputin - dramat USA 10.15 Con amore - me­
lodramat. Polska 11.55 Porwanie - dramat sensacyj­
ny USA 13.25 Ginący ryś - przyrodniczy, W. Bry­
tania 14.20 Pogoń za Adamem - dramat. Polska 15.50 
Głupole - komedia USA 1725 Koleżanki - familij­
ny USA 19.00 Pani wśród władców - przyrodniczy. 
W. Brytania 1998 20.00 Randka z wrogiem - kome­
dia romantyczna USA 21.45 Śledztwo nad przepa­
ścią - thriller USA 23.40 Pacific Hcights - thriller 
USA 120 Wojna mediówe» dramat USA 255 Con 
amore - melodramat. Polska 435 Wszystko gra - 
komedia. Australia
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VI Czwartek 08.10.19^8 - -

6.00 Kawa czy herbata?
7.55 Spółka rodzinna [14]
8.20 Giełda
8.30 Wiadomości
8.45 Małe musicale
9.10 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.05 Cagney i Lacey [113] 
10.55 Szkoły za oceanem
11.20 Gotowanie na ekranie
11.30 Dom pełen zwierząt
11.40 Podstawy gry na perkusji
11.50 Anatomia sukcesu
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn notowań
12.50 Opowieści bałtyckie
13.10 Ptakolub
13.35 Zwierzęta świata [1/2] 
14.00 Małe musicale (powt )
14.30 Teleexpress Junior
14.40 Serial dla młodzieży
15.05 Rower Błażeja
15.50 Flesz - Wiadomości
16.00 Moda na sukces [700]
16.25 Studio Kom. Wyborczych 
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 Gość Jedynki
18.00 Credo magazyn katolicki
18 30 Magazyn olimpijski
18.50 Reporter
19.00 Wieczorynka: Zaczarowany 

ołówek
19.15 Jutro weekend
19.30 Wiadomości
20.10 Pan i pani Smith [7] 
21.00 W centrum uwagi
21.20 Zawsze po 21
21.50 Automania
22.00 Czas na dokument: Caprice

- kreowanie supermodclki
22.30 Pegaz
23.00 Wiadomości
23.15 BAR„oMETR”
23.45 Aniołek - film fab

1.15 Saga rodu Ganzegal

TV» 2
7.25 Sport - telegram powt.
7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Złotopolscy [14] - telenowe­

la TVP (powt.)
9.00 Opowieści z Collegium Ma- 

ius - Silva rerum
9.30 Sławni i bogaci [5] - serial

10.00 Mitologia z.Sir Peterem Listi­
novém [5] - Apollon - świa­
tło i harmonia

10.30 Grupa specjalna Eko [10] - 
serial

11.00 Buty siedmiomilowe - film 
fab.

12.20 Program rozrywkowy
13.00 Panorama
13.20 Dziennik krajowy (powt.)
13.40 Przodkowie Adama [6] - se­

rial komediowy
14.10 Akademia Humoru Marcina 

Dańca
15.05 Studio Komitetów Wybor­

czych
16.00 Panorama
16.10 Studio sport MŚ w kolarstwie 

szosowym
16.30 5x5 wygrajmy razem - teletur­

niej
17.00 Studio Komitetów Wybor­

czych
17.37 Studio Komitetów Wybor­

czych
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.05 Studiosport: Światowe igrzy­

ska Jeździeckie - skoki
20.05 Młodość Katarzyny Mołoda- 

ja Jekatierina
21.50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.35 Sport-telegram
22.40 997-magazyn kryminalny
23.10 Studio Teatralne Dwójki - 

Kältewerk -Thomas Brcnhard
2.15 Studio Sport

POLSAT
6.00 Poranek z Polsatem
7.45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Garfield [81] - serial dla 

dzieci
8.30 Renegat [75]
9.30 Żar młodości [547] - kana­

dyjski sarial obyczajowy
10.30 Star Trek: Stacja Kosmicz­

na [50]
11.30 Ostary dyżur |77] - amery­

kański serial obyczajowy
12.30 Motowiadomości
13.00 Magazyn sportowy
14.30 Piramida: gra-zabawa
15.00 Maska [31] - serial dla 

dzieci
15.30Czekam na telefon
16.00 Informacje
16.15 Rekiny kart
16.45 Star Trek: Stacja Kosmicz­

na [51]
17.45 Świat wedlue Bundych 

[141]
18.15 Pomoc domowa [49]
18.45 Informacje
19.05 Powrot Supermana [74]
20.00 Szpieg, który mówił za du­

żo - USA (1980), rcż. Ro­
nald Neame

20.50 Losowanie LOTTO i Szczę­
śliwego Numerka

21.55 Przybysz [6] - US A ( 1997). 
reż. Roland Emmerich

22.55 Wyniki losowania LOTTO
23.00 Informacje i biznes infor­

macje
2.3.20 Polityczne graffiti
23.30 Czas na biznes
0.00 4 x 4 - magazyn motory­

zacyjny
0.30 Muzyka na BIS

TVN
6.30 Dzień dobry w TVN
7.00 Pani komisarz [22] - serial 

sensacyjny, Niemcy
7.45 Delfy [10] - serial animowa­

ny dla dzieci
8.10 Nowe przygody Różowej 

Pantery [15] - serial animo­
wany dla dzieci

8.35 Miasto piesprawia [3] - serial 
animowany dla dzieci

9.00 Rzut za 3 - następcy Jordana
9.30 Esmeralda [28] - serial oby­

czajowy, Meksyk
10.30 Manuela [99] - telenowela, 

Argentyna
11.30 Jolanda [193] - telenowela, 

Argentyna
12.00 Telesklep
12.30 Czas to pieniądz - teleturniej 
13.00 3ig Star Party - superlista
13.55 Delfy [10] - serial animowa­

ny dla dzieci
14.20 Nowe przygody Różowej 

Pantery [15] - Serial animo­
wany dla dzieci

14.45 Miasto piesprawia |3] - serial 
animowany dla dzieci

15.15 W naszym kręgu [135] - se­
rial dla młodzieży. Australia

15.45 Szkoła złamanych serc [258]
16.15 Pacific Drive [149] - serial
16.45 Co za dzień - program roz­

rywkowy
17.30 Maraton uśmiechu
18.00 Esmeralda [29] - serial oby­

czajowy
19.30 Bezpieczna kasa Briana - te­

leturniej
20.00 Ofiary ofiarom-film obycza­

jowy, USA
21.55 Milenium [6] - serial sens.
23.25 Magia kina [27] - serial do­

kumentalny
23.55 Melrose Place [83] - serial 

obyczajowy USA
0.55 MTV - Eric Clapton
1.40 Granie na ekranie - program 

rozrywkowy

NASZA TV
7.45 Świat oiznesu - magazyn 

gospodarczy
8.00 Zaginione miasto [15]- serial 

dla młodzieży
8.30 Opiekunki [18]-serial obycz.
9.00 Nie ma jak w domu [18] - 

serial obycz.
930 Horoskop na dziś
9.35 Płonąca pochodnia [35 36] - 

serial obycz.
10.30 Loving [63] - serial USA
10.55 Wielcy kreatorzy mody [18]

- serial dok
11.25 City [ 190] - serial
11.50 Antonella [107] - serial
12.45 Nasz sklep - zakupy w TV
13.30 City [191] - serial USA 
1355 Horoskop na dziś 
14.00 Antonella [108] - serial 
15.00 Wielcy kreatorzy mody [19]

- serial dok.
15.30 Loving [64] - serial USA
16.00 Zaginione miasto [ 16| - serial 

dla młodzieży
16.30 Opiekunki[19]-serialobycz.
17.00 Nie ma jak w domu [19| - 

serial obycz.
17.30 Kobietą być - program 

Pauliny Smaszcz
17.50 Nasze wiadomości
18.00 Tylko jedno żvcie[19]-senal, 

USA
19.00 zxx>m - magazyn sensacji
19.30 Podaj dalej - teleturniej 
20.00 Columbo [4] - serial krym 
21.20 Wydział zabójstw [4] - serial

krym.
22.15 Na wokandzie [7] - serial 

obycz.
22.40 Nasze wiadomości
23.00 Na ryby - magazyn wędkarski 
2330 Horoskop na jutro
23.35 Ośmiornica [37]-serialkrym.
0.35 Techno party - program 

muzyczny

Wspólne pasmo:
7.00 Przygody Guliwera — serial 
anim. 7.20 Dżungla rytmów - se­
rial anim. 730 Czy wiecie, że...? 
- pr. popularnonaukowy dla 
mlodz. 830 Cudowny świat zwie­
rząt Australii - serial przyrod. 9.00 
Maria z przedmieścia - serial fab. 
925 Kopciuszek - serial anim. 
930 Atak Manasiu - film dok. 
10.40 Świat dzikich zwierząt - se­
rial przyrod. 1030 Bonanza jesz­
cze raz - film dok. 11.45 Ludzie, 
pasje i... - mag. o ludziach i ich

zainteresowaniach 12.10 Jesień re­
wolwerowca - western 1330 Nie­
wiarygodne sporty - serial dok. 
14.10 Telewizyjna Encyklopedia 
Multimedialna - serial popularno­
naukowy 1630 Maria z przedmie­
ścia - serial fab. (powt.) 17.00 Wy­
bory samorzędowc 1930 Japoń­
skie tradycje - serial dok. 1930 
Koty i psy - serial dok. 20.00 Atak 
Manasiu-film dok 21.00 Ludzie, 
pasje i . - mag. o ludziach i ich 
Łainteresowamach 22.00 Jesień re­
wolwerowca - western 2335 Nie­
wiarygodne sporty - serial dok.

TVP KATOWICE
8.00 Program na bis 1430 Wita Stu­
dio Regionalne - Gość dnia 14.40 
Zgadula - teleturniej dla młodych 
widzów 15.15 Studio Komitetów 
Wyborczych 1535 Zbliżenia 1535 
Daj szansę zdrowiu - magazyn me­
dyczny 16.15 Studio Regionalne - 
Gość dnia 1625 Flesz - Aktualno­
ści 17.00 Studio Komitetów Wybor­
czych 1730 Teleturniej 1730 Por­
trety miast i firm 18.00 Panorama 
18.10 Aktualności - program infor­
macyjny (wyd. główne) 1830 Ale 
kino 1830 Program publicystyczny 
1920 Studio Regionalne 2130 Ak 
tualności - program informacyjny 
21.45 Temat dnia

KRAKÓW
8.00 Kronika 8.10 Rola - mag. dla 
rolników (powt.) 1430 Wideowizy- 
ty - serial krajoznawczy 15.05 Wy­
bory samorządowe 16.00 Program 
dnia 16.05 Nasza antena 16.10 Kro­
nika 16.15 Magazyn rodzinny - pr. 
publ. 1735 U siebie - pr. o mniej­
szościach narodowych 18.00 Ludzie 
i wydarzenia 18.10 Kronika 1830 
Życiorysy refrenem... 19.00 Auto­
strada - mag. motoryz. 19.15 Temat 
dnia - pr. puni. 2130 Kronika 21.45 
Sport 2130 Nasza antena

A^ääWROCLAW <54
630 Program dnia 730 Czy wiecie 
że...? - program populamonauk 735 
Świat dzikich zwierząt - serial przy­
rodniczy 8.00 Fakty 8.15 Studio Sport 
(powt.) 830 Cudowny świat zwie­
rząt Australii - serial przyrodniczy 
9.00 Maria z przedmieścia - serial 
[185] 1435 Rodzinna karuzela - se­
rial fab. 15.05 Latarnik 17.05 Rum­
ba Street - program dok. 1730 Dol­
nośląski Magazyn Reporterów 18.00 
Twoja TV Wrocław 18.10 Fakty 
1830 Garaż - magazyn motoryza­
cyjny 19.00 Z kraju i z wszechświa­
ta - reportaż 2130 Fakty 21.45 Fak- 
ty-Refleks

WOT
8.00 Kurie, poranny 8.10 Zyski, stra­
ty, nadzieje 828 Pogoda dla War­
szawy i okolic 1430 Rozmowa dnia 
1450 Program dnia 15.00 Komuni­
katy wyborcze 15.05 Program wy­
borczy I6.OOC0,Gdzie,Kiedy? 16.10 
Na sportowo czyi i zdrowo 1655 Ko­
munikaty wyborcze 17.00 Program 
wyborczy 1737 Wiadomości kurie­
ra 17.45 Autokurier 18.00 Panorama 
18.10 TKW 1828 Pogoda dla War­
szawy 1830 Co, Gdzie, Kiedy? 19.00 
Komunikaty i ogłoszenia 19.05 Kro­
nika 1925 Temat dnia 2130 TKW 
2128 Pogoda dla Warszawy 21.40 
Rozmowa dnia

TV POL'JNIA
7.00 TV Polonia zaprasza. Program dnia 7.05 Dzien­
nik krajowy 725 Sport-telegram 730 Dzieci takie 
jak nasze [6] - magazyn 7.45 Zrób to lepiej [6] - 
Ścianka działowa 8.00 Krasnal Tymoteusz - maga­
zyn dla dzieci 825 Stawiam na Tolka Banana [3/7]
- Julek - serial 9.00 Wiadomości 9.10 Przyrodnicy 
powt. 930 Reżyser miesiąca - Szansa - film fan. 
prod. polskiej 11.00 Szycie z resztek [1] - program 
rozrywkowy powt. 1130Polska-NATO [6]- Szcze­
cin - reportaż Mirosława Jasióskiego 12.00 Wiado­
mości 12.15 Przegląd Prasy Polonijnej powt. 1230 
Polska ’98 (powt.) 13.05 Krzyżówka szczęścia tele­
turniej (powt.) 1330 Dialogi z przeszłością 14.00 
Najważniejszy dzień życia 15.00 Panorama 1520 Pro­
gram dnia 1525 Uczmy się polskiego lekcja 6 - Pro­
szę nie ruszać moich rzeczy 16.00 Polska ’98 1630 
W krainie władcy smoków [4/26] - serial 17.00 Te- 
lecxpress 17.15 Polska piosenka, ludzie, zjawiska, 
epizody 1735 Sport z satelity III Turniej Polonia Cup 
w golfie 19.10 Reporter 1920 Dobranocka: Wędrów­
ki Rzepa [2] - Rzep i ptaki 1930 Wiadomości 1955 
Prognoza pogody 20.00 Teatr Telewizji - Tańczyłem
- Edwin O’Conner 21.15 Latarnik - magazyn kultu­
ralny 2155 MdM - program rozrywkowy 2230 Pa­
norama 23.05 W centrum uwagi 2320 Świnka [2/3]
- Strzał w kamieniołomie 0.15 Święta Gór; - repor­
taż Jerzego Kaliny 0.45 Program dnia 050 Wędrów­
ki Rzepa [2] - Rzep i ptaki 1.00 Wiadomości '25 
Sport 127 Prognoza pogody 130 Biografie - Jan Le­
benstein 230 Panorama 3.05 Teatr Telewizji - Tań­
czyłem - Edwin O’Conner 420 Latarnik - magazyn 
kulturalny 455 MdM - program rozrywkowy 530 
Polska ’98 6.00 W centrum uwagi (powt.) 6.15 Pol­
ska piosenka, ludzie, zjawiska, epizody 6.45 Polska
- Świat 2000 V

POLSAT z
6.00 Przytul mnie 7.00 Program muzyczny 8.00 TV 
Shop 8.30 Kapitan Jastrząb [28] - serial animowany 
dla dzieci 9.00 Power Rangers [108] - serial dla mło­
dzieży 930 Central Park West [2] - serial obycza­
jowy 1030 Allo, Allo [8] 11.00 Bobby kontra wap­
niaki [8] 1130 Żar młodości [555] - kanadyjski se­
rial obyczajowy 1230 Tajemnicza dama [ 149] - te­
lenowela 1330 Program muzyczny 16.00 Domek na 
prerii [27] - serial obyczajowy 17.00 Informacje 17 10 
Sally czarownica [19] 1735 Power Rangers [109] 
18.00 Bobby kontra wapniaki [9] - serial 1830 Al­
lo. Allo [9] 19.00 Micaela [36] 20.00 Kobra [2] - 
amerykański serial 21.00 Topaz - USA (1969), reż.

Alfred Hitchcock 23.05 Strach - USA (1990), reż.
Rockne S o’Bannon 0.40 Przytul mnie

RTL 7
6.25 Ukryta kamera - program rozrywkowy 6.45 Na 
zawsze - serial obyczajowy 730 Teleshopping 8.00 
Miłość i dyplomacja - serial obyczajowy 8.25 Sun- 
set Beach - serial obyczajowy 9 10 Odjazdowe kre­
skówki: Kacper. Niebezpieczne dinozaury, Exosquar 
1030 Odlot - komedia obyczajowa USA 12.00 Ad­
wokat i prokurator - serial kryminalny 1230 Ukry­
ta kamera - program rozrywkowy 1330 Teleshop­
ping 14.05 Na zawsze - serial obyczajowy 1455 Mi­
łość i dyplomacja - .serial obyczajowy 1520 Odjaz­
dowe kreskówki: Kacper, Niebezpieczne dinozaury, 
Exosquad 16.45 Sunset Beach - serial obyczajowy 
1735 Dziewczyna z komputera - serial dla młodzie­
ży 18.00 Oblicza Nowego Jorku - serial sensacyjny 
1850 7 minut - wydarzenia dnia - program infor­
macyjny oraz prognoza pogody 19.00 Zoom - ma­
gazyn sensacji 1930 Podaj dalej - teleturniej 20.00 
Columbo - serial kryminalny 2120 Wydział zabójstw
- serial kryminalny 22 15 7 minut - wydarzenia dnia
- program informacyjny oraz prognoza pogody 2230 
Najeźdźcy - serial SF 23.20 Świat pana trenera - se­
rial komediowy 23.45 Capital News - serial obycza­
jowy 030 Dziewczyna z komputera - serial dla mło­
dzieży 050 Oblicza Nowego Jorku - serial sensacyj­
ny 130 Zoom - magazyn.Vensacji 155 Podaj dalej
- teleturniej

?HBO
9.00 Woskowe wieże i pałace z papieru - przyrod 
niczy. W. Brytania 955 Wielkie otwarcie - obycza­
jowy, USA 11.40 E=mc2 - obyczajowy, USA 13.15 
Wielki skok - thriller, USA 14.50 Symfonia życia - 
obyczajowy. USA 17.10 Troll w Nowym Jorku - fa­
milijny, USA 18.25 Spec - komedia, USA 20.00 
Wiecznie młody - melodramal, USA 21.40 Żona pa­
stora - obyczajowy, USA 23.40 Diabolique - thril­
ler, USA 125 Spadek - dramat, USA 3.05 Milczą­
ce ofiary - dokumentalny, W. Brytania 4.00 Za wszel­
ką cenę - dramat, USA

Gość Niedzielny nr 40 4 października 1998



_______________________________________ Piątek 09.10.1998

| TVP 2 || POLSAT | I TVN I| NASZA TV
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 Wszyscy kochają Raymon­

da [40] - serial prod. USA
8.20 Giełda
8.30 Wiadomości
8.45 Ciuchcia - próg, dla dzièçi
9.10 Mama i ja
9.30 Papierowy teatrzyk
9.45 Miganki

10.00 Miasto na luzie [14] - serial
10.45 Stawka większa niż szycie
11.05 Sto lat - mag. ubezpieczeń
11.15 Zrób to lepiej
11.30 Katalog zabytków
11.40 Drogą, dróżką, ścieżynką
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes rolniczy
12.20 Magazyn notowań
12.45 Słowniczek języka angiel­

skiego
12.50 Maciek, rower i ekonomia
13.05 Święci i grzesznicy [1/6] - 

serial dok. prod. angielskiej
14.00 Ciuchcia - próg, dla dzieci
14.30 Teleexpress Junior
14.40 Serial dla młodzieży
15.05 Rower Błażeja
15.50 Flesz Wiadomości
16.00 Moda na sukces [701]
16.25 Studio Komitetów Wybór 

czych
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 Gość Jedynki
18.05 Randka w ciemno - quiz
18.50 Tata, a Marcin powiedział
19.00 Wieczorynka: Smerfy
19.30 Wiadomości
20.10 Uciekinierzy - film fab. 

prod. francuskiej
21.50 W centrum uwagi
22.10 MdM
23.00 Wiadomości
23.15 Bliskie spotkania
23.45 Muzyczna noc z gwiazdą
0.30 Klan [124. 125, 126] - te­

lenowela TVP (powt.)
1.45 Przełomy - western USA

7.25 Sport-telegram (powt.)
7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Proeram lokalny
8.30 Złotopolscy [12] - telenowela
9.00 Świat kobiet
9.30 Sławni i bogaci [3] - serial dok. 

prod. angielskiej
10.00 Mitologia z Sir Peterem Usti- 

novem [3] - Posejdon
10.30 Grupa specjalna Eko [8] - se­

rial anim.
11.00 Zapach perfum [3] - serial 

obycz.
12.00 Koc - Komiczny Odcinek Cy­

kliczny
12.30 Familiada teleturniej (powt.)
13.00 Panorama
13.20 Dziennik krajowy (powt.)
13.40 Przodkowie Adama [4] - se­

rial kom.
14.15 Akademia Humoru Marcina 

Dańca
14.50 Studio urodv (powt.)
15.05 Studio Komitetów Wybor­

czych
16.00 Panorama
16.10 W okolice Stwórcy
16.25 Krzyżówka szczęścia teletur­

niej
17.00 Studio Komitetów Wybor­

czych
17.37 Studio Komitetów Wybor­

czych
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny^.
18.35 Va banque - teleturniej
19.35 Kocham kino
19.35 Muzyczny gwiazdozbiór-Iza­

bela Trojanowska
2J .00 Z Archiwum X - serial USA
22.00 Panorama
22.35 Sport-telegram
22.40 Ekspres reporterów
23.15 Kocham kino - Historia Lilia­

ny - dramat prod.
0.50 III Międzynarodowy Konkurs 

im. Stanisława Moniuszki

6.00 Poranek z Polsatem
7.45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Maska [31] - serial animo­

wany
8.30 Powrót Supermana [74]
9.30 Żar młodości [5481 - kana­

dyjski serial obyczajowy
10.30 Star Trek: Stacja Kosmicz­

na [51]
11.30 Był sobie złodziej [6] - USA 

(1997)
12.30 Dziewięciu wspaniałych
13.30 Izba gmin
14.00 Ręce które leczą
14.30 Rykowisko
15.00 Garfield [82] - serial
15.30 Derby: gra-zabawa
16.00 Informacje
16.15 Halo miliard
16.45 Komisarz Rex [28]
17.45 Świat według Bundych

1142]
18.15 Pomoc domowa [50]
18.45 Informacje
19.05 Renegat [76]
20.00 Baza Pensacola [6] - USA 

(1997-98)
20.50 Losowanie LOTTO
21.00 Nikita [5] - serial
21.55 Posterunek Brooklyn [5] - 

USA (1997-98)
22.55 Ogłoszenie wyników LOT­

TO
23.00 Informacje
23.20 Polityczne graffiti
23.30 Biznes tydzień
23.45 Łup - USA (1990), reż. Le­

on Ichaso
1.25 Muzyka na BIS

6.30 Dzień dobry w TVN
6.35 Kropka nad i
6.55 Dzień clobry w TVN
7.00 Ludzie w drodze - program 

reporterów TVN
7.30 Pod napięciem - talk show
7.45 Delfy [11] - serial anim.
8.10 Nowe przygody Różowej 

Pantery [16] - serial anim.
8.35 Miasto piesprawitf [4] - se­

rial animowany dla dzieci
9.00 Salon gier komputerowych

- program dla dzieci
9.30 Esmeralda [29] - serial oby­

czajowy
10.30 Manuela [100]
11.30 Jolanda [194]
12.00 Telesklep
12.30 Bezpieczna kasa Bnana - te­

leturniej
13.00 Nie do wiary - opowieści 

niesamowite
13.30 Gotuj z Kuroniem - program 

kulinarny
13.55 Delfy [11] - serial anim.
14.20 Nowe przygody Różowej

Pantery [16] - serial anim.
14.45 Miasto piesprawia [4] - se­

rial animowany dla dzieci
15.15 W naszym kręgu [ 136] - se­

rial dla młodzieży
15.45 Szkoła złamanych serc [259]

- serial dla młodzieży
16.15 Pacific Drive [150]
16 45 Co za dzień - program roz­

rywkowy
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Zwariowana forsa-program 

rozrywkowy
18.00 Esmeralda [30]
19.00 TVN Fakty
19.30 Czas to pieniądz - teletur­

niej
20.00 Blues tajniaków - komedia 

sensacyjna USA
21.45 Czcigodni mordercy - film 

sensacyjny
1.35 Granie na ekranie

7.45 Świat biznesu-magazyn go­
spodarczy

8.00 Zaginione miasto [16] - se­
rial dla młodzieży

8.30 Opiekunki [19]-serial oby­
czajowy

9.00 Nie ma jak w domu [19] - 
. serial obyczajowy

9.30 Horoskop na dzisiaj
9.35 Płonąca pochodnia [37,38]- 

serial obyczajowy
10 30 Loving [64] - serial USA
10.55 Wielcy kreatorzy mody [19]

- serial dokumentalny
11.25 City [191] - serial USA
11.50 Antonella [108] ■«serial
12.45 Nasz sklep - zakupy w TV
13.30 City [192] - serial USA
13.55 Horoskop na dziś 
14.00 Antonella [109] - serial 
15.00 Wielcy kreatorzy mody [20]

- serial dokumentalny
15 30 Loving [651 - serial USA 
16.00 Zaginione miasto [17] - se­

rial dla młodzieży
16.30 Opiekunki [20] - serial oby 

czajowy
17.00 Nie ma jak w domu [20] - 

serial obyczajowy
17.30 Kobietą być
17.50 Nasze wiadomości
18.00 Tylko jedno życie [20] - se­

rial UŚA
19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Podaj dalej - teleturniej 
20.00 Strefa zagrożenia [4] - se

rial SF USA
20.50 Najeźdźcy z kosmosu - Se­

rial SF USA
22.25 Żywioły ziemi - serial do­

kumentalny
22.50 Nasze wiadomości
23.10 Polityka TV - prezentuje
23.30 Horoskop na jutro
23.35 Bullet - film sensacyjny 

USA (1995), reż. Julien 
Temple, wyk.: Mickey Ro- 
urke. Ted Lcviné

MEBSnOŒZMi 
7.00 Tombik i Bibi - serial anim. 
725 Dżungla rytmów - serial 
anim. 730 Było sobie życie - se­
rial anim. 830 Belcanto - cykl po­
święcony najwybitniejszym repre­
zentantom tego typu śpiewania 
9.00 Maria z przedmieścia - se­
rial fab. 925 Kopciuszek - serial 
anim. 9.50 Trucizna - serial dok. 
1050 Stykówki - film dok. 11.40 
SztuKa i rzemiosło - serial dok. 
12.10 Człowiek zwany Łazarzem 
- serial hist. 13.00 Deep Purple -

koncert brytyjskiej grupy rocko­
wej 1355 Chłopiec z Andromedy 
-serial fab. 1420Telewizyjna En­
cyklopedia Multimedialna - film 
popularnonaukowy 1630 Maria z 
przedmieścia - serial fab. (powt.) 
17.00 Wybory samorządowe!930 
Truc i zna - film dok. 2030 Ze spor­
tu wzięte - reportaż (powt.)-21.00 
Koszykarskie ABC 22.00 Czło­
wiek zwany Łazarzem - serial hist. 
(powt.) 22.45 Siostry - serial 
obycz 2330 Sekrety kryminalisty­
ki - serial dok.

TVP KATOWICE
8.00 Kraj za miastem - opolski 
magazyn rolniczy 15.05 Studio 
Komitetów Wyborczych 15.30 
Wita Studio Regionalne 1535 
Zbliżenia 15.55 Barda - maga­
zyn górniczy 16.20 Studio Re­
gionalne 1625 Flesz - Aktualno­
ści 17.00 Studio Komitetów Wy­
borczych 1730 Studio pod bu­
kiem 1750 Portrety miast i firm 
18.00 Panorama 18.10 Aktualno­
ści 18.30 Telemikser 21.30 Ak­
tualności 21.45 Temat dnia

KRAKÓW
8.00 Kronika 8.10 Autostrada - 
mag. motoryz. (powt.) 1430 Że 
sportu wzięte - reportaż 15.05 
Wybory samorządowe 16.00 Pro­
gram dnia 16.05 Nasza antena 
16.10 Kronika 16.15 Impreza na 
5+ - próg, dla dzieci i mlodz. 
1735 Rekomendacje kulturalne 
18.00 Ludzie i wydarzenia 18.10 
Kronika 1830 Msza Święta dla 
chorych - transmisja 21.30 Kro­
nika 21.45 Sport 21.50 Nasza an­
tena

WROCŁAW
6.50 Program dnia 9.05 Gorzkie 
dziedzictwo - serial lab. [1,2] 
15.00 Koszykarskie ABC 1730 
Paler 18.00 Twoja TV Wroclaw 
18.10 Fakty 1830 Czarno-białe 
dźwięki 19.00 Art-tele-akcje 
2130 Fakty 21.45 Fakty-Refleks

WOT
8.00 Kurier poranny 8.10 40 lat... 
8.28 Pogoda dla Warszawy i oko­
lic 15.00 Komunikaty wyborcze 
15.05 Program wyborczy 16.00 
Co, Gdzie, Kiedy? 16.10 Obrazki 
czy 1 i spotkania z kulturą 1635 Ko­
munikaty wyborcze 17.00 Program 
wyborczy 1737 Wiadomości ku­
riera 17.45 Wieści z Ratusza 18.00 
Panorama 18.10 TKW 18.28 Po­
goda dla Warszawy 1830 Co, 
Gdzie, Kiedy'’ 18.40 Obok nas 
19.00 Komunikaty i ogłoszenia 
19.05 Z kulturą na ty 19.25 Te­
mat dnia 21.30 TKW 21.38 Pogo­
da dla Warszawy 21.40 Rozmo­
wa dnia

TV POLONIA
7.00 TV Polonia zaprasza. Program dnia 7.05 Dzien­
nik krajowy 725 Sport-telegram 730 Dama za kie­
rownicą [6] - program Jolanty Roman - Stefanowskiej 
740 Poradnik bałaganiarza [6] - Domowa apteczka - 
program Magdaleny Majewskiej 8.00 Wehikuł cząsu
- Dzielny rotmistrz Michalko 820 Z dziecięcej półki
- program dla dzieci 830 W krainie władcy smoków
- [4/26] serial 9.00 Wiadomości 9.10 Zaproszenie - 
Suwalskie zauroczenia **30 Sława i chwała [5/7] - Go­
spodarstwa i ogrody - serial 1030 Testament wieków 
|2] - Sygnały w mroku 11.10 Złotopolscy |9] - tele­
nowela 1135 Złotopolscy [10] - telenowela 12.00 Wia­
domości 1230 Klasztory polskie - Historia panien 
Lnbramowickich 13.00 Polska piosenka: ludzie, zja­
wiska. epizody 13 30 Od rozbioru do wolności 14.00 
Rodziny i miasta [1] - Foto - Bielec 1430 Magazyn 
notowań - Polskie stada i stadniny koni - Sieraków 
15.00 Panorama 1520 Program dnia 1530 Credo ma­
gazyn katolicki 1555 Klasztory polskie 1630 Ala i 
As - Drugie urodziny Asa 1650 Kolorowe nutki 17.00 
Teleexpress 17.15 Hity satelity - propozycje progra­
mowe TV Polonia na nadchodzący tydzień 1735 Pa- 
łer - program muzyczny 18.00 Jest jak jest [6/19] - 
Każdy ma swojego goryla - serial prod. polskiej 1830 
Kult kina - magazyn filmowy 19.00 Ojczyzna z dru­
giej ręki - reportaż Wandy Niczvperowicz 1920 Do­
branocka: Kasztaniaki [5] - Babie lato - serial animo­
wany dla dzieci 1930 Wiadomońci 1955 Prognoza 
pogody 20.00 Stawa’i chwała [6/71 - Koniec piękne- 
golata 21.00 II Biesiada Weselna w Węgrowie cz. 1 
22.00 Przegląd publicysivťzny 2230 Panorama 23.05 
W centrum uwagi 2320 Ze sztuką na ty Z Barcelo­
ny i Wilna do Torunia 0.00 Porozmawiajmy - pro­
gram poświęcony problemom ładzi, decydujących się 
na emigrację 0.45 Program dnia 050 Kasztaniaki |5]
- Babie lato-serial anim. 1.00 Wiadomości 125 Sport 
127 Prognoza pogody 130 Jest jak jest [6/19] - Każ­
dy ma swojego goryla - serial 2.00 Kult kina: maga­
zyn filmowy (powt.) 230 Panorama (powt.) 3.05 Sła­
wa i chwała [6/7] 4.05 II Biesiada Weselna w Węgro­
wie 5.00 Przegląd publicystyczny (powt.) 530 Klasz­
tory polskie 6.00 W centrum uwagi powt. 6.15 Pater 
program muzyczny (powt.) 6.40 Ojczyzna z drugiej rę­
ki

POLSAT %
6.00 Przytul mnie 7.00 Program muzyczny 8.00 TV 
Shop 830 Sally czarownica [19] - serial animowany 
dla dzieci 9.00 Power Rangers [109] - serial animo­
wany dla młodzieży 930 Kobra [2] - serial akcji 1030 
Allo, Allo [9] - serial 11.00 Bobby kontra wapniaki 
[4] 1130 Żar młodości [556] - kanadyjski serial oby­

czajowy 1230 Micaela [36] - telenowela 1330 Pro­
gram muzyczny 16.00 Domek na prerii [28] - serial 
obyczajowy 16.45 Nowe przygody Robin Hooda [3] 
17.00 Informacje 17.10 Kapitan Jastrząb [29] 1735 
Power Rangers (110] 18.00 Bobby kontra wapniaki 
[10] - serial 1830 Allo, Allo, [10] 19.00 Tajemnicza 
dama [1501 20.00 Idź na całość 21.00 Łut szczęścia - 
USA 2230 Łowcy przyszłości - USA 0.10 Nieznajo­
mi [2] - serial obyczajowy 1.10 Przytul mnie

RTL 7
625 Ukryta kamera - program rozrywkowy 6.45 Na 
zawsze - serial obyczajowy 730 Teleshopping 8.00 
Miłość i dyplomacja - serial obyczajowy 825 Sunset 
Beach - serial obyczajowy 9.10 Odjazdowe kresków­
ki: Kacper. Niebezpieczne dinozaury. Exosquad 1030 
Columbo - serial kryminalny 1150 Wydział zabójstw
- serial kryminalny 12.45 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy 1330 Teleshopping 14.05 Na zawszę - 
serial obyczajowy 1455 Miłość i dyplomacja - serial 
obyczajowy 152(1 Odjazdowe kreskówki: Kacper, Nie­
bezpieczne dinozaury. Exosquad 16.45 Sunset Beach
- serial obyczajowy 1735 Dziewczyna z komputera 
serial dla młodzieży 18.00 Oblicza Nowego Jorku - 
serial sensacyjny 1850 7 minut - wydarzenia dnia - 
program informacyjny oraz prognoza pogody 19.00 
Zoom - magazyn sensacji 1930 °odaj dalej - teletur­
niej 20.00-2350 FANTASTYCZNY PIĄTEK: 20.00 
Strefa zagrożenia - serial SF 2050 Najeźdźcy z ko­
smosu [1] — film SF USA 1995 2225 Amerykański 
horror - serial 23.15 7 minut - wydarzenia dnia - pro­
gram informacyjny oraz prognoza pogody 2330 Po­
twór z bagien - serial SF ZŁOTA KLASYKA: 2350 
Najeźdźcy - serial SF 0.40 Świat pana trenera - serial 
komediowy 1.05 Dziewczyna z komputera - serial dla 
młodzieży 125 Oblicza Nowego Jorku - serial sensa­
cyjny 2.05 Zoom - magazyn sensacji 230 Podaj da­
lej - teleturniej 255 Strefa zagrożenia - serial SF 335 
Amerykański horror - serial

825 Sł Grerrdiny na święcie - przyrodniczy, W. Bry­
tania 920 Prêt a porter - komedia USA 1130 Kara­
luchy pod poduchy - komedia USA 12.50 Szczeniac­
ka miłość - obyczajowy USA 14.15 Mikey i ja - ko-j 
media USA 15.45 Taki już jestem - komedia, USA 
1730 Rok spokojnego słońca - dramat, Polska 1920 
Na planie filmu: Kosmiczny mecz 20.00 Współloka- 
torzy - komedia USA 2150 La bamba - biograficz­
ny USA 2335 Thunder point - sensacyjny USA 1.15 
Protokół Windsorski - sensacyjny USA 255 Karalu­
chy pod poduchy - komedia USA 4.15 Spice Girls - 
Koncert na Wembley
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TVP 1
7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Agrolinia
7.45 Śniadanie na farmie
S.05 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.30 Wiadomości
8.45 Chłopcy po coście tu przy­

jechali - reportaż
9.05 Ziarno - pr. red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.30 5-10-15 - pr. dla dzieci i 

młodzieży
9.55 Kto ty jesteś - W polskiej 

ziemi
10.20 Walt Disney przedstawia: 

Kacza paczka; Dubler
11.40 Co w kraju piszczy?
12.00 Wiadomości
12.10 Program pod różą - Odkry­

wając Kanadę [2]
12.40 Czasy - katolicki magazyn, 

informacyjny
12.55 Od rozbioru do wolności
13.25 Stop-klatka - magazyn fil­

mowy
'3.50 Sensacje XX wieku
14.15 Zabawy językiem polskim
14.45 Od przedszkola do Opola
15.25 Goniec kulturalny
15.45 Twoja lista przebojów
16.25 Pan Złota Rączka [29j
17.00 Teleexpress
1725 Jaka to melodia? - quiz
17.50 To jest telewizja
18.10 Przygody Sindbada [6] - se­

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka: Tabaluga
19.30 Wiadomości
20.05 Rok niebezpiecznego życia 

- film fab. prod. austral.
22.00 Koncert finałowy Miss Po­

lonia 98 [1]
23.05 Sportowa sobota
23.20 Koncert finałowy Miss Po­

lonia ’98 [2]
0.25 Mama - film fab. prod. USA
2.00 Po tamtej stronie - serial 

prod. USA

rvp 2
7.25 Sport-telegram (powt.)
7.30 Folkowe nuty
8.00 Tacy sami
8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Jaś Fasola-Uwaga na dziec­

ko Panie Fasola
10.00 Festiwal im. J. Kiepury w 

Krynicy
11.00 Podróże w czasie i przestrze­

ni [4] - Opowieść padlino­
żercy

12.00 Kino bez rodziców
12.35 Kino bez rodziców: Cudow­

ne lata [48] - Dziewięcio- 
klasista - serial prod.USA

13.05 III Międzynarodowy Kon­
kurs im.St.Moniuszki

13.25 Bellykissangel [1/14]
14.20 W 80 dni dookoła świata
14.50 Familiada teleturniej
15.25 Złotopolscy [77] - teleno­

wela TVP
15.55 Andrzeje ’97 [1] - pr.roz­

rywkowy
16.55 Czterdziestolatek - 20 lat 

później - Sinobrody, czyli 
prawo do życia

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Duety do mety - teleturniej
19.05 Jaś Fasola-Uwagana dziec­

ko Panie Fasola
19.30 StudiosportŚwiatoweigrzy­

ska jeździeckie
19.50 Studio Sport: Polska - Luk­

semburg - mecz piłki noż­
nej

22.05 Słowo na niedzielę
22.15 Panorama
22.50 Fatalny instynkt - film USA
0.20 Studio sport: Światowe 

Igrzyska Jeździeckie
1 30 Sport-telegram
1.35 Zakończenie programu

POLSAT
6.00 Muzyka na BIS
6.30 Disco Relax
730 W drodze
8.00 Kapitan N [6] - serial ani­

mowany
8.25 Power Rangers [107]
8.55 Kalambury
9.25 Klip klaps
9.55 Lista przebojów

10.05 Strażnik Teksasu [98]-ame­
rykański serial

11.00 Legenda: The Rutles - USA 
(1978), reż. Erie Idie

12.20 Helena Trojańska, USA 
(1956), reż. Robert Wise

14.30 Extralarge [61 - Włochy 
(1993)

15.30 Fundacja Polsat
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Dziewięciu wspaniałych
17.15 Pacific Blue [43]
18.10 Xena, wojownicza księż­

niczka [21] - USA (1995)
19.05 Disco Polo Live
20.05 Idź na całość
20.50 Losowanie LOTTO
21.00 Nocny patrol [19] - USA 

(1995-96). serial detektywi­
styczny

21.55 Pewnego razu w Ameryce 
cz. 2-USA (1984), reż. Se­
rgio Leone

0.00 Ogłoszenie wyników LOT­
TO

0.05 Ostatni do wzięcia [6]-LISA 
(1995-96), reż. Sam We­
isman

3.15 Muzyka na BIS

TVN
7.00 Telesklep
8JX) O czym szumią wierzby [15]

- serial anim.
8.30 Latarnia Solusia [18] - se­

rial animowany dla dzieci
8.45 De De Reporter - program 

dla dzieci
9.00 Twój problem nasza głowa

- program na żywo
10.00 Rzut za 3 - następcy Jordana
10.30 Gillette - program sportowy 
11.00 Zimowe party - komedia

USA
12.35 Kaskaderzy - cykl filmów 

dokumentalnych
13.00 Salon gier komputerowych

- program dla dzieci
13.25 Big Star Party - superlista
14.15 Gwiezdne wrota |6| - serial 

SF USA
15.15 Buffy — postrach wampirów 

[6] - serial dla młodzieży USA
16.15 Multikino - filmy, gwiazdy, 

plotki
16.45 Studio tramwaj
17.15 Maraton uśmiechu - wyda­

nie konkursowe z udziałem 
telewidzów

17.45 Ale plama - program roz­
rywkowy

18.00 Wszystko albo nic - teletur­
niej

19.00 TVN Fakt)
19.30 Pokojówka - komedia USA
21.15 To było grane!
22.35 Cześć, mamo! - komedia
00.10 Wszystkie dzieci Boga-film 

obyczajowy USA 1980, reż. 
Jerry Thorpe, wyk.: Richard 
Widmark, Ned Beatty.Ossie 
Davis, Ruby Dee

1.50 Big Star Party - superlista
2.30 Granie na ekranie - program 

rozrywkowy 

NASZA TV
7.00 Nasz sklep - zakupy w TV 
8.00 Zaginione miasto [17] - se­

rial dla młodzieży
8.30 Opiekunki [20] - serial oby­

czajowy
9.00 Zagraj - wyśpiewaj - pro­

gram muzyczny dla dzieci
9.30 Loving [65] - serial USA

10.00 Antonella [ 109] - serial
10.55 Horoskop na dziś.
11.00 City [192| - serial USA
11.30 Płonąca pochodnia [39,401 - 

serial obyczajowy
12.30 Melanżeria - program mu­

zyczny
13.00 Nie ma jak w domu [20] - 

serial obyczajowy
13.30 Przynęta [111 - serial kry­

minalny USA
14.00 Klub 1001 podróży - maga­

zyn podróżniczy
14.30 Moje życie pod psem [4] - 

serial przygodowy
15.00 Słoneczny maraton [6]
15.30 Rycerze nic zawsze bez ska­

zy [4] - serial kostiumowy
16.30 VIP - wydarzenia i plotki
16.45 Czarne kapelusze [4] - se­

rial kryminalny USA
17.45 Nasze wiadomości
18.00 Sylwia-królowa Szwecji - 

film dokumentalny
19.05 McCall [7] - serial sensa­

cyjny USA
20.00 Ludzie mafii - film krymi­

nalny USA
22.05 Nasze wiadomości
22.10 Nostradamus - film parado- 

kumentalny USA
23.50 Nie tylko Nostradamus
0.20 Bullet - film sensacyjny 

USA 1995, reż. Julien Tem­
ple, wyk.: Mickey Rourke, 
Ted Levin, Tupac Shakur

2.00 Techno party

Wspólne pasmo;
7.00 Detektyw Bogi - serial anim. 
725 Czarodziejski ołówek - se­
rial anim. 730 Król Artur i Kwa 
dratowi Rycerze Okrągłego Stołu 
- serial anim. 755 Podróże z Ma­
łą Gwiazdką - serial kukiełkowy 
930 Niebezpieczna zatoka - se­
rial fab. 10.00 Podróże kulinarne 
po Francji - serial dok-porad. 
1030 Czas ogrodów - serial dok. 
11.00 Motocyklem dookoła świa­
ta - serial dok. 11.25 Świat dzi­
kich zwierząt - serial dok.-przy- 
rod. 1130 Kung fu - serial przy­
gód. 1430 Koncert pianistów -

TVP KATOWICE
835 Opolski tydzień 855 Week­
end 9.15 TVP Katowice proponu­
je 1220 Świlendarium kultury 
1250 Gitarowe reminiscencje 
13.10 Kronika towarzyska i ro­
dzinna 1430 Śląska Kronika Fil­
mowa 1450 Być reżyserem 15.10 
Osobliwości 17.00 Telefoniada 
17.45 Skąd ten cytat 18.00 Pano­
rama 18.10 Aktualności 1825 
Wiadomości sportowe 1830 Od 
Rawy do Rwy 2130 Aktualności 
21.40 Wiadomości sportowe

KRAKÓW
830 Kronika 8.40 Wiara i życie 
-programredakcji katolickiej 9.10 
Podpowiedzi w plenerze - maga­
zyn kraj.-turyst. 1230 Euromaga- 
zyn 13.00 Wideowizyty 1330 
Krok do przodu - teleturniej dla 
młodzieży 14.00 Krajobrazy - 
mag. krajoznawczy 21.00 Lodela 
- film dok. 2130 Kronika 21.45 
Wiadomości sportowe

WROCŁAW
650 Program dnia 830 Fakty

Fou Tsong 1530 Świat przyrody
- serial 1630 Tak panie ministrze
- serial komediowy 17.00 Pasaż.
- magazyn nie całkiem kultural­
ny 18.10 Kronika 1830 Pełna kul­
tura 19.00 Marginałki - mag. ka­
baretowy 19.15 Mały jazz 1930 
Śpiąca królewna - The National 
Ballet of Canada w balecie Czaj­
kowskiego, wyk.: Rudolf Nurey- 
ev, Veroniea Tennant, reż. Nor­
man Campbell 22.00 Podróże 
kulinarne po Francji - serial dok. 
2230 Podwójna gra - film sens.

8.45 Agro-Fakty 9.00 Loża par­
lamentarna 1430 Weekend, week­
end a w nim: 1435 Obieżyświat 
17.00 W kręgu wiary 1730 Prze- 
pytywanka 18.10 Fakty 1835 So­
botnie show 2130 Fakty 21.45 
Studio Sport

WCT
830 Pogoda dla Warszawy i oko­
lic 832 Warszawskie ulice 850 
Z kulturą na ty 9.10 Obrazki, czy­
li spotkania z kulturą 1230 Co, 
Gdzie,Kiedy 12.40 Karnecik 1250 
Niezwykle miejsca [23/26] 13.15 
Halo Gmina 1430 Wieści z ratu­
sza 1450 Moda i okolice 15.05 
Audiotele 15.10 Telewizyjny Ku­
rier Skierniewicki 17.00 Urwisy z 
Doliny Młynów cz. II |15| 1720 
Wierzę, Wątpię, Szukam 1740 Są 
takie miejsca 18.00 Panorama 
18.10TKW 1828 Pogodadla War­
szawy i okolic 1830 Program roz­
rywkowy 1920 Raport ekologicz­
ny 2130 Wiadomości kuriera 
2133 Pogoda dla Warszawy 2135 
Sport w WOT

TV BOLONIA
7.00 Program dnia 7.05 Tunądziński Championat 735 Hi­
ty satelity 755 Dzień dobry na dzień dobry 830 Wiado­
mości 840 Dzień dobry na dzień debry 930 Ala i As 950 
Szafiki 1020 Zwierzolub - program poradnikowy 1040 
Brawo. Bis 13.00 Wiadomości 13.10 Spojrzenia na Polskę 
1330 Od przedszkola do Opola 14.15 Magazyn polonijny 
z Niemiec 14,45 Powrót Arabeli [23/26] 15.15 Od rozbio­
ru do wolności 1540 Przez morza i oceany 16.00 Wieści 
polonijne 16.15 Mówi się... - program poradnikowy 1635 
Ludzie listy piszą 17.00 Teleexpress 17.15 Sport z sateli­
ty 18.15 Złotopolscy [11] - telenowela TVP 1840 Złoto­
polscy [12] - telenowela TVP 19.15 Dobranocka: Bajki 
zza okna [4] - O szalonym Miłosz,ku i zielonym groszku 
1930 Wiadomości 1950 Prognoza pogody 20.00 Hubal - 
dramat wojenny 22.10 Co koń wyskoczy... czyli I Jeździec­
kie Mistrzostwa Polski Środowisk Twórczych 2230 Pano­
rama 23.05 Benefis Szymona Szurmieja 2345 Co nam zo­
stało z tych lat - Telewizyjny Leksykon Humoru 0.45 Pro­
gram dnia 050 Bajki zza okna [4] - O szalonym Milosz­
ku i zielonym groszku 1.00 Wiadomości (jx>wt.) 120 Sport 
122 Prognoza pogody (powt.) 125 Złotopolscy [ 11] - te­
lenowela TVP 150 Złotopolscy [13] - telenowela TVP 
2.15 Sportowa sobota 230 Panorama (powt.) 3.05 Hubal 
- dramat wojenny prod. polskiej 5.15 Co koń wyskoczy... 
535 Sport z satelity

POLSAT 2
6.00 4 x 4 magazyn motoryzacyjny 630 Dyżurny satyryk 
kraju 7.00 Życie jak poker 730 Miodowe lata [3] - serial 
komediowy 8.00 Bonanza [5] 9.00 Droga do Avonlea [56] 
- serial 10.00 Skrzaty z wyspy Li [35] 1030 Michael Va- 
lianl [52] -serial 11.00 Bracia Hardy [3] 1130 Po drugiej 
stronie lustra [5] - serial 12.00 Gra o wszystko z. Billem 
Cosby [5] 1230 Tajemnicza dama |150[ 1330 Magazyn

motoryzacyjny 14.00 Superstar - program rozrywkowy 
1430 Junior-show 15 00 Disco Polo Live 1530 Program 
muzyczny 16.00 Wakacje z lwem - USA reż. Peter She­
pherd 18.00 Dynastia [180] 19.00 Droga do Avonlea £57] 
1950 Mosty w Toko-Ri - USA, reż. Mark Robson 2130 
Idź na całość 2255 Ulica zlota - USA 030 Przytul mnie

RTL 7
620 Ukryta kamera - program rozrywkowy 640 Na za­

wsze - serial obycz. 730 Teleshopping 8.10 Miłość i dy­
plomacja - serial obycz. 835 Sunset Beach - serial oby­
cz 92Ó Gnomy - mali strażnicy przyrody 1240 Najeźdź­
cy z. kosmosu - film SF USA 14.15 Ukryta kamera - pro­
gram rozrywkowy 14.40 Rodzina Potwomickich - serial 
15.05 Trzecia planeta od Słońca - serial 1530 Niesamo­
wite historie - serial SF 1620 Czynnik PSI 2 - serial SF 
17.10 Südens - serial SF 18.00 MA.N.T.I.S - serial SF 
1850 7 minut - wydarzenia dnia 1905 McCall - serial 
sensacyjny 2000 Ludzie mafii - film krym. USA 22.05 
Samochód zabójca - film sensacyjny USA 2345 Alfred 
Hitchcock przedstawia - serial krym. 0.10 Finney - serial 
sens. 055 Czynnik PSI 2 - serial SF 140 McCall - serial 
sens. 225 Ludzie mafii - film krym. USA 420 Samochód 
zabójca - film sens. USA 550 Nocne granie na ekranie

830 Skarby Europy - W. Brytania 925 Trzech frajerów 
z Teksasu - kom. 1055 Pan Wiarygodny. Prawdziwa hi­
storia - obycz.. Australia 1245 Plump fiction - USA 14.05 
Hokeiści - Kanada 1540 Kangur na drzewie - W. Bryta 
nia 1635 Obywatele prezydenci - USA 1650 Nauczyciel 
z przedmieścia - USA 1825 Czarodziej Kazaam - USA 
2000 Obywateie prezydenci - USA 2140 Siedem - USA 
2345 Kiytyczna terapia - USA 140 Crying Freeman - 
Wybrany - film USA 320 Człowiek impreza - USA 420 
Plump fiction - USA

Wiadomości co godzinę od 6.00 do 22.00
Wiadomości lokalne co godzinę od 6.31 do 15.31 
Serwisy sportowe 9.04, 10.04, 19.04, 21.04

5.50 ANIOŁ PAŃSKI 6.16 NAUCZANIE JANA PAWŁA 

II 6.44 EWANGEŁIARZ 7.15 PATRON DNIA 7.55 KA­

LENDARZ HISTORYCZNY 8.06 NAUCZANIE PRYMASA 

TYSIĄCLECIA 8.47 NAUCZANIE JANA PAWŁA II 9.00 
MSZA ŚW. Z KOŚCIOŁA ŚW.KRZYŻA 10.05 PORANNA 

KAWA RADIA PLUS 11.34 20 LAT PONTYFIKATU JANA

PAWŁA II 11.44 WIARA I ŻYCIE 11.51 ANIOŁ PAŃSKI 

12.06 PRZEKROCZYĆ PRÓG NADZIEI 12.30 WRAŻLI­
WOŚĆ NA NIEPEŁNOSPRAWNOŚĆ 13.15 AKCJA KA­

TOLICKA 13.45 EWANGEŁIARZ 14.15 ŚWIĘCI PAŃSCY 

14.44 POSŁANNICTWO BŁ S.FAUSTYNY 15.06 KO­

ŚCIÓŁ ŻYWY 16.30 IEZUS ŻYJE 17.30 DZIENNIK RA­

DIA WATYKAŃSKIEGO 17.49 20 LAT PONTYFIKATU JA­

NA PAWŁA II 1 7.52 ŚWIĘCI PAŃSCY 18.06 PROGRAM 

POŚWIĘCONY 19.30 MUZYKA W PLUSIE 20.54 NA­

UCZANIE JANA PAWŁA II 22.30 AUDYCJA RADIA WA­

TYKAŃSKIEGO 22.50 MUZYKA W PLUSIE 24.00 NOC 

W PLUSIE - MUZYKA
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